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Prosimy wszystkich czytelnil~ów o nadsyłanie swych uwag, 

uzupełnielL, ewentualnie dodatkowych materiałów, dotyczą­

cych zamieszczonych w tym numerze prac. 

Struktura gospodarstwa polskiego 

l. CEL I ZAKRES BADAŃ 

Celem prac, zawartych w tym tomie, jest ·danie ogólnej cha­
rakterystyki struktury gospodarstwa polskiego. 

Pojęcie struktury obejmuje - w naszym rozumieniu 
głównie problemy wyposażenia społeczeństwa w zasoby wytwór­
cze. Ludzkie siły robocze, bogactwa naturalne i kapitał wytwór­
czy składają się na zasoby wytwórcze w najszerszym tego sło­
wa znaczeniu. 

Zgodnie z przyjętym zakresem analizy, zagadnienia ustroju 
społeczno-gospodarc.zego, względnie organizacji społeczno-gospo­
darczej, częściowo poruszone w pierwszej serii naszych prac, po­
zostały tutaj poza obrębem rozważań, względnie były poruszo­
ne o tyle tylko, o ile było to potrzebne do wyjaśnienia tych lub 
innych elementów struktury. 

Z tego samego powodu, to znaczy ściśle określonego zakre­
su badań, zostały pominięte zagadnienia funkcjonowania i wy­
ników dzisiejszej gospodarki, jak na przykład wydajności pracy 
i zainwestowanego kapitału, kształtowania się dochodu społecz­
nego itd. Nie ulega wątpliwości, że właśnie te zagadnienia są 
najważniejsze. , Z drugiej jednak strony, każdy musi przyznaq, 
że ocena funkcjonowania i wyników powinna być poprzedzona 
analizą struktury, że nie można ominąć tego etapu badań. A po­
nieważ nie było możliwe - ze względu na czas i środki - jedno­
czesne potraktowanie i zagadnień struktury i zagadnień funk-

. cjonowania, trzeba było poprzestać na omówieniu zagadnie!1, 
które należą do pierwszego etapu badań. Zresztą., reguła doty­
cząca tego rodzaju rozgraniczenia nie mogła być i nie była 
ściśle przestrzegana: w niektórych wypadkach autorzy poruszali 
sprawy funkcjonowania, gdy było to potrzebne do wyjaśnie­
nia elementów struktury. 

W charakterystyce struktury na pierwszy plan została 
wysunięta ocena ilościowa. Przytoczony już powód - ograni­
czonego czasu i środków - wywołał konieczność zwężenia na-
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w7t . analizy struktury, a mianow~cie nie mogła być należycie roź­
Wlmęta ocena pod względem Jakościowym wyposażenia spo­
łeczellstwa w zasoby wytwórcze. 

. Każ~~ ':: autorów zrobił mak~ymalny wysiłek, aby zgroma­
d~lć moziIwle peł.ną dokumen~aCJę opracowywanego przez sie-
1;lIe tematu. Pomlm.o tego oSIągnięte rezultaty nie zadowoliły 
zadnego z auto.rów I dla~ego. prosili nas, aby ten fakt trudności 
w zgrom~dzenlu odpowledll1ego materiału został podkreślony 
we wstępIe do tego tomu. 

J~k. wiado~lO, publ.i.kowanie w Polsce danych statystycz­
ny~~ 1 llln~ch Infor:nacJl gospodarczych jest stale, coraz bar­
dZIeJ. ogr~m~zane. N le. war~o :vymieniać dziedzin, w których wys­
tęp?J e n.aJ~lę~szc ~a~lem?leme stanu faktycznego, bowiem duże 
zaclemm~me Je.st. JU~ d~ l ś prawie powszechne. Warto zwrócić 
~wagę, ze n;nleJ więceJ. do 1949 r . istniała pewna szczerość 
l swoboda w ll1formo',:,amu o r?żnych aspektach życia gospodar­
czego. Ale oĘ"łaszane lllformacJe były bardzo niekompletne z te­
go 'powo~u, ze ~parat gromadzenia danych. zniszczony podczas 
w<?Jny,. me był. Jeszcze. ~ówczas należycie zorganizowany . Jeśli 
oSlągmęto pew.len stoplen sprawności tego aparatu około 1949 r. 
to ~ównocześnle skasowano jego. usługi jako informatora społe~ 
czenstwa . Na . przykład, ,,~ocznJk St!łtystyczny" za rok 1949, 
który. ~kazał SIę w 1950 r., Jest ostatnIą tego rodzaju publikacją. 
vVynlkl. pracy aparatu statystycznego i sprawozdawczego są 
przewazme rezerwowane do wyłącznego użytku czynników kie­
row~icz~ch :eżimu, a jeśli podawane są na zewnątrz, to po od­
powledOlm Ich spreparowaniu stosownie do bieżących potrzeb 
propagandowych. 

Pomim<;> tych wszystkich zastrzeżel) możliwe jest jednak 
zgromadzeOle dość znacz~ego zasobu informacji, potrzebnych 
do ?ceny st?sunków w kraJU. Wiele wiadomości przenika do cza­
s?plsm kraJowy~h, lecz są one rozproszone. W tej sytuacji wy­
sIłek grom.adze~la potrzebnych materiałów musi być bardzo duży. 
~rac.a, zmler.za)ąca ,do teg:o celu, ~lega ~a wyławianiu z wielkiej 
Ii?ścI czas?pJsm luznych lll~orI?aCJI, na Ich porówr:ywaniu, oce­
!lle, właścI:vym szeregowanIU Itp ., słowem, na pracy, która jest 
Jakby namIastką prac urzędu statystycznego. 

2. W OJNA I ZMIANY TERYTORIALNE A STRUKTURA 
GOSPODARCZA 

Istnieje przypuszczenie, że wm<utek tragicznych wydarzeń, 
jakie nastąpiły podczas wojny i po jej zakończeniu, struktura 
społeczno-gospodarcza Polski uległa poprawie, a mianowicie 
ujmując:: tę przemianą w skrócie, że polepszył się stosunek liczb~ 
ludnOŚCI do zasobów naturalnych I nagromadzonego kapitału 
wytwórczego. 

Faktem jest, że zagęszczen ie ludności jest dziś mniejsze 
n iż było na przedwojennym terytori um Polski, bowiem wynosiło 

.. , 
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80 mieszkańców na km kw. w 1950 r. wobec 89 w 1937 r. Prze­
rzedzenie zaludnienia jest jeszcze większe, jeśli weźmiemy pod 
uwagę dzisiejsze ter~torium Polski przed wojną i obecnie. Przed­
wojenne zagęszczeme wynosiło 101 mieszkańców na km kw., 
obecnie 80. Straty terytorialne Polski były stosunko~o mniejsze 
od strat ludnościowych: obszar Polski, który w 1937 r. wyno­
sił 388 tys. km kw ., zmniejszył się do 312 tys. km kw. w 1950 r.; 
ludność zmniejszyła się z 34 ·534 tys. do 24.977 tys. Na dzisiej­
szym terytorium Polski przed wojną zamieszkiwało 3 i .600 tys. 
ludzi . 

Wydarzenia wojenne i powojenne wpłynęły przede wszys­
tkim na zmniejszenie się przeludnienia rolniczego, albo - inny­
mi słowami - na wzrost przeciętnego obszaru ziemi użytko­
wanej rolniczo, który przypada na rodzinę względnie jednostkę 
utrzymującą się z rolnictwa . Fakt ten wynika z danych za rok 
1946 (zob. moje uwagi na ten temat w I tomie naszych prac), 
a więc okresu, gdy zmiany w zagęszczeniu ludności rolniczej mo­
gły być rezultatem tylko wydarzeó wojennych i przesunięć tery­
torialnych. Józef Poniatowski, w pracy drukowanej w tym to­
mie, na podstawie liczb późniejszych dochodzi do wniosku, że 
przeludnienie rolnicze jest obecnie jeszcze mniejsze. Różnica 
pomiędzy tymi dwiema ocenami powstała w wyniku odpływtl 
części ludności z rolnictwa do innych zawodów, lecz może być 
również w pewnej mierze skutkiem niedokładności spisu w 1946 r. 
i nieścisłego oszacowania ówczesnego zaludnienia rolniczego. 

O ile omówione elementy statystyczne wskazują wyraźnie 
na to, że zagęszczenie ludności, a zwłaszcza zagęszczenie lud­
ności rolniczej, jest dziś znacznie mniejsze niż było przed wojną, 
o tyle brak jest innych konkretnych danych, które pozwoliłby 
na stwierdzenie, że rzeczywiście nastąpiła poprawa struktury 
gospodarczej Polski. Dlatego na początku powiedziałem, że 
twierdzenie na temat tej poprawy należy, pomimo wszystko, 
do kategorii przypuszczeń. 

Nie ulega wątpliwości, że o ile chodzi o wyposażenie natu­
ralne, to właściwości przyrodzone gruntów rolnych odzyska­
nych na zachodzie są gorsze od gruntów, które znajdują się 
na obszarach anektowanych przez Związek Sowiecki . Porówna­
nie wydajności nie jest miarą różnic w wartościach naturalnych. 
N a Ziemiach Odzyskanych była prowadzona gospodarka bar­
dzo nakładowa, podczas gdy nakłady w rolnictwie na naszych 
ziemiach wschodnich były stosunkowo bardzo małe. 

W ocenie strat i zysków w wyposażeniu w bogactwa ko­
palniane należy, między innymi, z jednej stn;>ny brać pod uwa­
gę utratę bogatych pokładów soli potasowych, których znacze­
nie dla rozwoju gospodarczego Polski mogło być ogromne, utra­
tę złóż naftowych i gazu ziemnego, z drugiej zaś - zwiększe­
nie na zachodzie zasobów węgla i bardzo skromną poprawę wy­
posażenia w inne surowce. Ograniczam się tylko do wymienienia 
głównych pozycji, co wystarczy do ilustracji twierdzenia, że 
brak jest podstaw do wniosku, że zmiany terytorialne wpłynę-
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ły dodatnio na stan naszego wyposażenia w bogactwa kopalnia-, 
ne. Bilans nie jest jasny. 

Gdybyśmy Posiadali po dwa kompletne i miarodajne spisy 
dotyczące .przemysłu i rolnictwa, jeden przedwojenny a drugi 
powojenny, Wówczas dopiero moglibyśmy wyciągnąć konkret­
ny wniosek \\' sprawie zmian w wyposażeniu gospodarstwa pols­
kiego w kapitał wytwórczy. Rzuca się w oczy, że dość skompliko­
wana dedukcja z materiałów przedwojennych jest główną metodą, 
przy pomocy której dochodziło się do oceny wyposażenia w !(ap.i­
tał wytwórczy po wojnie. Zastrzeżcnie co do tej metody stanl<: Się 
tym bardziej jasne, jeśli uwzględni się, że oceny zniszczeń wOj~n­
nych i rabunków, względnie dewastacji nie:nieckich i so:wiecl<lch 
były bardzo sumaryczne. Dlatego też, mówiąc o poprawie struk­
tury gospodarstwa polskiego w aspekcie stosunkowego przyrostu 
kapitału wytwórczego, można tylko przypuszczać, że poprawa. 
ta rzeczywiście nastąpiła. Wyposażenie inwestycyjne Ziem Od­
zyskanych przed wojną było tak d.uże \V porównani!1 do .wyposa: 
żenia naszych ziem wschodnich, ze prawd(''po~obn.:e rÓzOlCy tej 
nie pochłonęły ,,·spomnia~o procesy c;Iekapltahzacjl .. Not~ bene 
wydaje się, że ubytek kapitału w .rol~lct'~\'le był o wiele Większy 
niż w przemyśle i to do .teg~ stopnIa, ze t;le przYPus.zcz'7m, ab~ po 
wojnie kapitał W rolOlctwle, przypadająCy przeclętOle na jed­
nostkę zatrudnioną w rolnictwie lub na jednostkę gruntów użyt­
kowanych rolniczo był większy niż przed wojną na ówczesnym 
terytorium Polski. Trzeba wziąć pod uwagę, że zniszczenia bu­
dynków, inwentarza żywego i martwego oraz kapitału melio­
racyjnego były ogromne. 

3. !STRUKTURA ZAWODOWA LUDNOŚCI 

Przed ,,·ojną ludność rolnicz~ stanowiła 60 % ogółu lud­
ności, w 1946 r. - prawdopodobllle około 50 %, a ~v 1950 r. _ 
46 %. Ocena ludności rolniczej '': 1~46 .r., wzg~ędnle ~a prze~o­
mie lat 1946-47, po przejściu falI Wielkich ~v?'sledlell I repatna­
cji, waha się w granicach od 12,2 do ~2,7 mIlIOna ?sób .. \Vedług 
tzw. liczb podstawowych Planu 3-letlllego,. ludnośc roIl1lC~~ wy­
nosiła 122 miliona wedłuO" dr S. \iVyroblsza - 12,7 milIona. 
Prof. A.' Żabko-p~topowi~z, pisząc w 1949 r., podaje, że 
"u schyłku bieżącego dziesięciolecia" (tzn: 1940-1950) lu~no.ść 
rolnicza wynosiła 12,5 miliona osób. MÓWiąc o schyl ku dZieSię­
ciolecia, autor miał zapewne na myśli łata 1948-1949. \iVedług 
danych spisu z kOlka 1950 r. ludność rolnicza wynosiła 11,4 mi­
liona osób. 

Porównanie zaludnienia rolniczego w 1946 r. (12,2 milio­
na) z przeludnieniem rolniczym w J950 r. (11,4 miliona) wskazy­
wałoby na to, że odpływem z rolnictwa nie tylko został skom­
pensowany przyprost naturalny, ale ponadto ludność rolnicza 
w ciągu tych blisko pięciu lat zmniejszyła się o 0,8 miliona. 
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Ludność nierolnicza wzrosła z 11,8 miliona w 1946 r. do 
13,6 miliona w 1950 r., czyli o 1,8 miliona osób. 

Ilość ludzi zatrudnionych poza rolnictwem w 1947 r. wy­
nosiła około 3 milionów. W 1951 r. wzrosła do około 5 milio­
nów. Niestety, lata, które tym razem porównuję, są inne niż 
porównywane J?opr~e9nio, chociaż r6w.nie~ zan1:r.kają okres pię­
cioletni. Tym l1lemnlej dla celów ogólnej onentacjl dane za te lata 
zestawiam z danymi, które zostały przytoczone poprzednio. 

O ile ludność nierolnicza wzrosła mniej więcej o 15 %, o tyle 
zatrudnienie poza rolnictwem zwiększyło się mniej więcej ~ 67 %. 
Innymi słowa~i, w7rost .zawodowo czynnych poza rolOlctwem 
był nieproporCjonall1le duzy w stosunku do wzrostu ogół.u. teĘ"o 
rodzaju ludności. Ten stan rzeczy został wywołany moblhzacją 
rezerw na pozarolniczym rynku pracy i uaktywnieniem osób, 
które dotychczas były bierne zawodowo, między innymi, wciąg­
nięciem znacznej ilości kobiet do pracy zawodowej. 

Sta n zatrudnienia w przemyśle kształtował się jak nastę­
puje (w milionach) : 

1946 1947 1948 I 1949 1950 1951 

1,2 1,4 1,6 1,9 2,2 2,3 I 

Przy wspomnianym już wzroście ogólnego zatrudnienia ,poza­
rolniczego o 67 % w okresie 1~47-195r,. zatrudni.enie przeI?Y~­
łowe wzrosło w tym czasie o 64 %. Innymi sl~waml, zatrudlllellle 
w przemyśle w 1947 r. stanm.viło okolo 47 %, a w 195 1 r. _ 
około 44 % og~lnego zat~udD.ienia poza rolt;ic~wem. Wzro.st za­
trudnienia w mnych dZledzmach zatrudlllellla pozarollllcze~o 
był szybszy niż w przemyśle. Nie przypuszcz~n;, aby ~v dZI~­
dzinie usług, jak handel, transpor.t, b.a.nkowośc I ubezP.leczellla 
nastąpił szybszy wzrost zatrudOleOla lllZ w przemyśle. Nie sądzę 
również, aby szkolnictwo, służba zdrowia itd. wyprzedzały prze­
mysł we wzroście zatrudnienia. Jesterr: raczej ~kłonny. przy~us~­
czać, że czołowe miejsce zajmuje tu bIUrokraCJa, a WięC zajęcia 
przeważnie nieproduktywne. 

Należy zauważyć, że nakłady pracy w przemyśle ~vzr~ły 
znacznie więcej aniżeli ilość zatrudnionych. Mam !1a myśh.o WI~­
Je większy wzrost ilości przepracowanych robo~lllko/g~d71l1 am­
żeli wzrost ilości zatrudnionych. Prawd?podo~llle rów~lez ws.ku­
tek istniejącego systemu pracy ogroml1le powiększył Się wysIłek 
robotnika, przypadający na jednostkę .przeprac~)\vanego czasu. 

Odwrotnie w rolnictwie zapewne me nastąpił spadek nakła­
dów pracy, pr~porcjonalny do odpływu sił roboc.zych. Sądzę, 
że w gospodarstwach indywidualnych wzrosły przeciętne nakłady 
pracy, przypadające na jednostkę zawodowo cz'yn!lą: Brak .zaopa­
trzenia tych gospodarstw w maszyny, narzędzl.a.1 Siłę pociągową 
zmusza do zwiększenia nakładó,,: pr~cy ~u?zkl~j ~v .sto~unku do 
przeciętnego stan u rzeczy w tej dZledzlllle, Jaki Istlllał przed 
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wojną, a tym bardziej, jeśli nastąpił odpływ rąk roboczych. 
W gospodarstwach państwowych i kolektywnych istnieje również 
system p:acy, który zmusza do nadmiernego wysiłku i, jeśli sys­
tem ten Jest efektywny, musi powodować zwiększenie nakładów 
pracy, przypadających na osobę zawodowo czynną. 

Cechą dominującą życia społeczet'lstwa w Kraju jest pow­
s~echne przem~czenie. Wszyscy obserwatorzy tego życia zgod­
n!e potwierdzają to zjawisko. Nie ulega najmniejszej wątpliwoś­
CI, ze wzrost produkcji przemysłowej realizowany jest głównie 
przy pomocy olbrzymich nakładów pracy ludzkiej . Innymi sło­
wami, nakłady pracy ludzkiej są nieproporcjonalnie wielkie 
w stosunku do roli, jaką spełnia kapitał wytwórczy we wzroście 
produkcji. Zaopatrzenie warsztatów pracy w sprzęt techniczny 
Jest bardzo niewystarczające i jednostronne. 

4. WAR UNKI ROZWOJU PRO DUKCJI 

Ponad 15 % obszaru ziemi użytkowanej rolniczo znajduje 
się w rękach państwa lub też gospodarstw kolektywnych (mniej 
więcej I I % w rękach państwa, 4 % gospodarstw kolektyw­
nych) . Na gruntach, które stanowią 8S % ogólnego obszaru zie­
mi użytkowanej rolniczo, w dalszym ciągu prowadzona jest gos­
podarka indywidualna . 

Z pełnej pomocy państwa - monopolisty w dziedzinie kre­
dytu, zaopatrywania rolnictwa w środki produkcji itp. - korzy­
stają jedynie gospodarstwa państwowe i kolektywne. Pomoc 
państwa w odniesieniu do gospodarstw małorolnych i średnio­
rolnych jest w gruncie rzeczy znikoma, a gospodarstwa większe 
nie tylko z pomocy nie korzystają, ale prowadzi się przeciw nim 
ostrą walkę . Nie ma takich szykan, które by ich nie spotykały . 

Nie trudno zdać sobie sprawę z tego, że skoro wysiłek zmie­
rzający do podniesienia produkcji rolniczej ograniczony jest do 
15 % ogólnego obszaru ziemi użytkowanej rolniczo, to produk­
cja ta nie może się rozwijać i w kraju panuje głód. 

Rozwój produkcji przemysłowej jest przede wszystkim ogra­
niczony faktem zredukowania i ustawicznego redukowania han­
dlu zagranicznego Polski z krajami zachodnimi i odwrotnie -
forsowania handlu ze Związkiem Sowieckim i krajami satelic­
kimi. Tadeusz Matuszewski daje analizę tego zagadnienia . 
Chciałbym tylko przypomnieć, że Związek Sowiecki i dzisiejsze 
kraje satelickie Europy wschodniej w J938 r . uczestniczyły 
w 7 % w obrotach towarowych Polski; w 1949 r . - w 40 %, a 
w J950 r . - prawie w 54 %. Według założet'l Planu 6-letnieg-o 
udzial Związku Sowieckieg-o i europejskich krajów satelickich 
w obrotach towarowych Polski z zagranicą ma wzrosnąć do 
68 /~ w J9:;5 r. Warto wspomnieć, że udział tylko samego Związ­
k~ Sowieckiego wzrósł z l % w J938 r. do 27 % w 1949 r. i pra­
wie do 33 % w J950 r. 
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Polska jest związana z Rosją Sowiecką, która - po~imo 
sukcesów szeregu kolejnych planów pięcioletnich - nie jest Jesz­
cze dojrzała do wywozu dóbr wytwórczych na wielką skalę . Ob­
szar który Rosja chce dziś (poza własnym) uzbroić inwestycyj­
nie, 'jest tak ogromny, że możliwości jej jako dostawcy dóbr in­
westycyjnych są niewspó~miernie małe w stosunku do najniezbęd­
niejszego zapotrzebowania tego obszaru. 

Ponadto Związek Sowiecki jest faktycznie ciągle w stanie 
wojny, chociaż nie. bie.r~e w ~iej. bezpośr.edn~ego ~działu. J~st 
arsenałem rewolucji ŚWiatoweJ, Ja,k powiedział kiedyś Stalin, 
a główne zadanie planów pięcioletni~h polega na coraz bogat: 
szym zaopatrzeniu te~o arsenału. J~r~J, któ.ry st~le pr~wadzl 
gospodarkę wojenną I coraz bardziej ją napma, nie mo ze być 
dobrym dostawcą e~wipunku wyt:vórczego. i ~urowców . Pomi­
jam już tu sprawę, ze główny nacisk kładzie Się przede wszyst­
kim na rozwój produkcji ?óbr .wytwórcz~~~ i n~ przemy~ł,. który 
ma znaczenie z punktu widzenia rewolucJi I wOjny w śWiecie . Co 
by się nie mówiło o doktrynalnym aspekcie tego na~tawieni~, 
kraj który ustawicznie znajduje Się w stanie wzmagającego Się 
pog~towia rewolucyjno-wojennego, nie może pozwolić swemu 
satelicie na inny styl uprzemysłowienia. 

\Vspółpraca ze Związkiem Sowieckim jako dost~wcą ma­
szyn i surowców rwie się na każdym kroku, nawet pomimo tego, 
że plan produkcji prze~ysłowej i r~)Zw?ju przp.n:tysł<;>wego Pol­
ski jest ściśle uzgodnIOny. ze. ZWlązln.em S?wlec!{lm .. Na:vet 
z prasy krajowej, tak skąpej .~v mfor!D~CJe, moz.l'I;;t wrło~l~ wiele 
wiadomości, że plan produkcji w takl~J to ~ t~kleJ dZledzmle w~­
twórczości nie został wykonany, poniewaz nie nadeszły oczeki­
wane maszyny z Rosji lub też zawiodły sowieckie dostawy su­
rowców. 

W surowce Polska jest raczej źle wyposażona . Jej rozwojo­
wi przemysłowemu musi towarzyszyć stały wzrost iI?portu ~u: 
rowców. Poprawa jej ekwipunku wytwórc~~go zalezy .rów.niez 
od przywozu z zagranicy . W ramac.h autarku bloku sowle~klego 
problem przywozu surowców i ekWipunku wytwórczego nie mo­
że być rozwiązany . Tylko nieskrępowana współpraca gospodar­
cza Polski ze światem może dać jego rozwiązanie. 

5. PRZYSZŁOŚe GOSPODARCZA POLSKI 

W ocenie przez Polaków przemian w kraju, które już się 
dokonały i które są w toku, często występuje jeden punkt jaś: 
niejszy : może jednak w wyniku tych przeobrażeń n~ród polski 
będzie dysponował większą ilością i lepszych narzędzI pracy, co 
w przyszlości pozwoli na wygospodarowanie wyższego docho­
du społecznego i - w konsekwencji - na lepsze zaspakajanie 
potrzeb i intensywniejsze procesy inwestycyjne? Ten punkt jaś­
niejszy występuje' na tle obrazu, który w całokształcie jest bar­
dzo ponury. Występuje przede wszystkim na tle metodycznego 



12 STANISŁAW GRYZIEWICZ 

i konsekw~ntnego sowietyzowania polskiej kultury i wtłaczania 
po~lą~ów l za~ad! na ,których społeczeństwo polskie nie zechce 
oprzec swego zyc,la, zbIOrowego l stosunków międzyludzkich , 
. , Słowem, cllclchbyśmy zachować istniejące warsztaty pracy 
~nl,e tylko utrzym':lć, .rec~ I?awet podnieść obecną produkcję, usu-
aJ~c ,rów?-ocześOle lstnt~jące ramy życia zbiorowego i zasady, 

na )aklch J~st ono obecOle oparte, Ramy i zasady nowe, które 
n:ają zastąpl~ obe~ne !~y i zasady sowieckie, powinny - zgod­
me z nasz~ml asplraCjaml - zapewnić realizację postulatów nie­
p~dle~łoścl, państwow~j"wolnośc~ iI?-dywidualnej, równości i spra­
wled1l\v?ścl sp?łeczne] Itp, Chcielibyśmy również powrócić do 
tradycYJ?ych kierunków w naszych stosunkach ze światem , nie 
wyłączając naszych stosunków gospodarczych, 
, Nie ulega wątpliwoś~i.' że ,wszelkiego rodzaju postulaty po-

ht);'czne, kulturalne, cywIlIzacYJne, światopoglądowe itp, posia­
daJ~ dla spoleczet'lstwa polskiego, pier,wszeństwo przed postula­
tar:l1l, które, mógł~y dyktować raCJonaltzm ekonomiczny, Odwra­
cając termlOoJog;ę doktryny sowieckiej, do "bazy" przystąpi­
~y, z elementami "nadstruktury" , które z góry będą przyjęte 
I Ole zostaną, 1!warunk<;nvane "bazą", lecz będą ją warunkowa­
~y, Przy, takiej .p0~tawle, dla polity~ polskiej jedynie możliwej 
l s~uszneJ, nale~y Jedna,k z?a:vać sobie sprawę z tego, jakie cze­
kają nas za?ama w d~ledzlOle g,ospodarczej, aby przy realizacji 
postulatów Ideowo-~o!ttyczn'ych I społecznych bez oglądania się 
na względy ekon?mlczne, Ole ,wywołać wielkiego chaosu gospo­
dar~zego, ?,ędzy l gł.odu, ~ ""VHeC, po prostu, nie zmieniając nic 
w hlera,rcl;ll wartoścI, nal.ezy zrobić jak największy wysi.łek, aby 
zaga,dn~enta, I~tóre powstaną w dziedzinie gospodarki zostały 
naJezycIe rOZWiązane , 

Chciałbym przytoczyć parę przykładów wskazujących na 
0Ę'rom zagadnień gospodarczych, jakie będą musiały być roz­
wiązane w ramach programu przyszłej desowietyzacji Polski. 

Chyba można przyjąć z~ pewne, że nie będzie obozu politycz­
neg,o, kt~ry proponowałby mny ustrój agrarny niż ustrój oparty 
~a mdywI?ualnych gosp?darstwach chłopskich. Z przytoczonych 
liczb w):mka, ze na razie procesy kolektywizacji objęły stosun­
kowo mez~a~zny odsete~ obszar;t ziemi użytkowanej rolniczo. 
f\le z dru~leJ strony mozna przyjąĆ ?a pewnik, że wyposażenie 
lll:vestycyjne ~ospod~rstw chłopskich z roku na rok ulega coraz 
wlę,k~zemu zms~czemu, ~ gospodarstwach chłopskich jest coraz 
mmCj maszyn I narz~dzl rolmc~ych . W maszyny i narzędzia 
zaopatrywane są prawie wyłączme gospodarstwa wielkoobszaro­
we, Faktem jcst, że już do J 95 I r. skreślono z listy produkcji 
ponad , 300 typów m~szyn ~ narzędzi roln iczych, właśnie nadają­
cych Się d? pr?cy w mdywldualnych gospodarstwach chłopskich. 
Po odpowled,nlm uzul?ełni~niu tej listy figuruje na niej 100 t y­
p~w maszyn l narzędZI ,maJ~cych zast?so;vanie w gospodarstwach 
~Ielkoo?s~arowy~h, Nie wiemy, w Jakim stopniu kolektywiza­
cJ,a obeJm,le rolntctw~ w I?ol:nen~i~ likwidacji systemu sowiec­
kiego. Wjemy natomiast, ze JstrueJący zapas narzędzi produkcji 
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W gospodarstwach chłopskich będzie bardzo wyniszczony, a prze­
mysł maszyn i na~zę<;lzi rolniczych nie będzie przygotowany do 
szybkiego uzupełnlema tego zapasu . 

Struktura kapitału budowlanego, aparatu zaopatrywania 
rolnictwa w środki produkcji i zbytu artykułów rolniczych itd. 
może również daleko odbiegać od potrzeb, warunkowanych 
ustrojem agra~nym, opartym .na indywidualnych gospodar­
stwach chłopskich. KonsekwenCje tego stanu rzeczy w dziedzi ­
nie dynamiki produkcji rolniczej, bytu ludności rolniczej i apro­
wizacji kraju mogą być katastrofalne. 

Nie ulega wątpliwości, że obecny niewolniczy system pracy 
powinien być jak najszybciej zlikwidowany , Pojęciem "system 
pracy niewolniczej" obejmuję nie tylko pracę w obozach pracy 
przymusowej, ale również te wszystkie nakazy i zakazy, szy­
kany i chwyty, które pozbawiają jednostki swobody wyboru za­
jęcia i zmuszają do nadmiernego wysiłku w stosunku do otrzy­
mywanego wynagrodzenia. 

Obecny "bicz" powinien być zastąpiony działaniem pobudek 
skłaniających do spontanicznego wysiłku . Vlydaje mi się, że za­
pewnienie należytego działania tych pobudek należy do jednych 
z najważniejszych zadal) przyszłego, po-sowieckiego, ustroju czy 
systemu społeczno-gospodarczego . Powiedziałbym, że o ile przy­
szły ustrój ma zapewnić odpowiednią dynamikę gospodarstwu 
polskiemu, musi być przede wszystkim rozwiązaoe - w ramach 
tego ustroju - zagadnienie żywotności indywidualnej gospodar­
ki chlopskiej i zagadnienie bodźców spontanicznego wysiłku 
robotnika. 

Nie będę wchodził w te zagadnienia. Pragnę jednak zwró­
cić uwagę na fakt, że zapewnienie odpowiedniego bytu zatrud­
nionym robotnikom jest punktem wyjścia budowy takiego syste­
mu społeczno-gospodarczego, który wiązałby wysiłki robotni­
ków z zadaniami rozwoju gospodarczego Polski. Zapewnienie 
odpowiedniego bytu robotnikowi i jego rodzinie oznacza zapew­
nienie mu odpowiedniego wynagrodzenia (i odpowiedniej war­
tości realnej tego wynagrodzenia) za normalny wysiłek, powiedz­
my za 46-godzinny tydzień pracy. 

Co by propaganda dzisiejszego reżimu w Polsce nie mówiła 
na temat wydajności, uwielokrotnienia wysilku, lepszego wyzy­
skania maszyn i lepszej organizacji pracy, głównym powodem 
małej przeciętnej wydajności robotnika w przemyśle jest - że uży­
ję tego wyrażenia - zatłoczenie robotników przy urządzeniach 
technicznych produkcji, albo po prostu przy maszynach, które są 
do dyspozycji. Podniesienie bytu robotnika jest niewątpliwie zwią­
zane z podniesieniem jego wydajności . Przy obecnym wyposaże­
niu przemysłu w urządzenia wytwórcze nie da się inaczej zrealizo­
wać tych dwóch kolejnych postulatów, jak tylko zmniejszając za­
trudnienie i decydując się na nieproporcjorlalnie mniejszy spadek 
globalnej produkcji. Wydaje się, że wobec takiego właśnie pro­
blemu stanie polityka społeczno-gospodarcza Polski w pienvszym 
etapie desowietyzacji. 
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Gdy system sowiecki zostanie zlikwidowany, sprawy wa­
runkó~ pracy i płacy w przemyśle w Polsce' wejdą na porzą­
dek .dzlenny obrad wolnych międzynarodowych organizacji ro­
botmczych. Dlatego porusz~m ten właśnie międzynarodowy as­
pekt problemu .w1nagrodze~ta ~ bytu zatrudnionych robotników, 
by tym mocmej podkreśhć lOny, również międzynarodowy, 
aspekt .tego same~o .problemu. Polska będzie musiała wziąć ży­
wy .udział w wymianie z Zachodem. Utrzymując stosunkowo wy­
s?kl standart bytu zatrudnionych robotników, musi równocześ­
nie utrzymać stosunkowo wysoki przeciętny poziom wydajności 
ich pracy. Nie sądzę, aby w konsekwencji można było uniknąć 
wspomnianego już zmniejszenia się zatrudnienia, któremu towa­
rzy?z.yłby spadek globalnej produkcji, lecz nieproporcjonalnie 
mOlejSzy. 

J eSl: . rze~zą ~iadomą, że w rozbudowie aparatu wytwórcze­
go kładzie Się dZiś główny nacisk na rozwój produkcji dóbr wy­
twórczych i zaniedbuje się rozwój produkcji dóbr spożycia. Takie 
właśnie akcenty w polityce inwestycyjnej mają przede wszyst­
kin: tę. wadę, z punktu widzeI?ia zad~111 przyszłej po-sowieckiej 
pohtykl społeczno-gospodarczej Polski, ze trudne będzie reali­
zowanie postulatu podniesienia wartości realnej zarobków za­
trudnionych robotników. Sam rozwój produkcji dóbr wytwór­
czych byłby dobry, gdyby odpowiadał potrzebom gospodarstwa 
polskiego. Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że na rozwoju tym 
ciążą potrzeby gospodarki Związku Sowieckiego i to potrzeby, 
wynikające z wysiłku rewolucyjno-wojennego. Nie przypusz­
czam, aby na dłuższą metę nie dało się dostosować struktury 
aparatu produkcji dóbr wytwórczych do potrzeb rozwoju gospo­
darstwa .polskiego. Ale należy liczyć się z tym, że wyzyskanie 
zdolnOŚCI wytwórczej tego aparatu nie będzie możliwe w pierw­
szym etapie desowietyzacji Polski i - w konsekwencji - fakt 
ten może stać się dodatkowym powodem bezrobocia. 

Niebezpieczeństwo spadku zatrudnienia w przemyśle i bez­
robocia wystąpi również na tle zmiany kierunku handlu zagra­
nicznego. Jak wspomniałem, wiele urządzeń przemysłowych, in­
stalowanych obecnie w Polsce, pochodzi ze Związku Sowiec­
kiego. Powstaje pytanie, czy w przyszłości będzie można uzyskać 
części zamienne i zastępcze, pasujące do tych instalacji. O ile 
mi. wiadomo, wiele urządzeń przemysłowych pochodzenia rosyj­
s~lego posiada typ specjalny, odbiegający od norm zachodnich. 
N le wchodzę w to, jakie są motywy konstruktorów w Związku 
Sowieckim, aby różnice w porównaniu do Zachodu występo­
wały również drastycznie w dziedzinie technicznej, nie tylko po­
litycznej i społecznej. Ograniczam się .do postawienia pytania: 
czy niektóre "gigantyczne" urządzenia przemysłowe w Pol­
sce pochodzenia rosyjskiego będą mogły być wyzyskane, gdy 
potrzeba zastąpienia niektórych części, istotnych dla utrzymania 
produkcji nie będzie mogła być pokryta w krajach zachodnich? 
Wystarczą względne trudności, nie musi występować niemoż-
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ność absolutna w pokryciu tego zapotrzebowania, aby na tym 
tle powstawał spa~ek zatrudnienia. i bezrob?cie. 

Ograniczam Się do przytoczeOla tych kilku przykładów. Na 
ich tle wynika, że wzrost nasycenia gospodarstwa narodowego 
kapitałem wytwórczym w postaci nowych maszyn .i t.rakto~ów 
w rolnictwie lub nowych zakładów przemysłowych me Jest mier­
nikiem poprawy równow~gi społeczno-g?s~o?arczej b~z 'yzglę­
du na warunki bytu polItycznego Polski, Jej stosunki między­
narodowe oraz ustrój społeczny, polity~zn'y i go~podarc~y. O ile 
obecnie stwierdzamy. spadek przeludmeOla. rO~nlczego I wzrost 
zatrudnienia pozarolOlczego, o tyle przy zmlaOle warunkó~ mo­
żemy mieć do czynienia z bezrobociem w przemyśle. Inaczej mÓ­
wiąc : z odrodzeniem się w innej formie .- pod p~wn~mi wzglę­
dami groźniejszej - dawnego bezrobOCia w roln~ctwle. 

Nie twierdzę, aby te problemy, które naSUOle okres des.o: 
wietyzacji Polski, nie mogły być rozwiązan.e bez szkody dla j~J 
ludności i jej przyszłego rozwoju. Trzeba jednak zdawa~ sob~e 
sprawę z tego, że s1 .to problemy bardzo tru?ne .. RoZwląz~Ole 
ich wymaga olbrzymiej pracy przy~otowaw~zeJ, .duzego wyslł~u 
myślowego i starall o pomoc w Ich rozwlkła~1U w społeczen­
stwach, które mogą jej udzielić. Któż ma podJ~ć wysiłek! aby 
gorycz, będąca rezultatem d~żych bra~ów. ma.tenalnyc~, OI.e za­
truła pierwszych la t wolnoścI? Wydaje s.tę, ze zdo~ycle .. slę na 
ten wysiłek należy.do I?Ddsta;vowych o~owlązków emigracJI. Spo­
łeczeństwo w KrajU me moze go podjąć. 

Jeśli prace, zawarte w tym tomie, dostarczą wst.ępny~h. da­
nych do analizy obecne~o sta~u gospod.ar~t~a polsk~ego I Jego 
po-sowieckiej przyszłoścI, będZiemy uw azalI , ze zadaOle nasze zo­
stało spełnione. 

Stanisław GRYZIEWICZ 



Zdrowotność i dynamika populacyjna 

I. WSTĘP 

. Tematem tego opracowania jest ocena najistotniejszych sił 
zy~o~n:y~h ~arodu, ocena zdrowotności i dynamiki populacyjnej 
w k Z~SJ.~Jszej Polsce. !'Jiedostateczny materiał informacyjny prze­
sz o Zl. w pełnyn,1 .oslągnięciu zamierzonego celu, tj. w przepro­
:v~~zenlU całkOWICie obiektywnej analizy polityki populacyjnej 
l.leJ rezultat6w. Doszła również inna trudność a mianowicie ko-
Uleczność \ " '. . , 
d . V)clągn lęcl~ wnlosk6w l scharakteryzowania tendencji 
'ynamlcznych ludnOŚCI w Polsce w okresie lat niespełna sześciu 

~ji .od lutego 1946 r., kiedy to sporządzono pierwszy spis ludności 
~ <:ledy rozpoczęto systematyczne zbieranie danych statystycznych 
~~YCząCfCh zdr,owo~ności i zjawisk demograficznych sensu 

s ~ICtO. rud.nośc zWiązana z oceną dynamiki populac 'ne ' Pol­
ski polega Ule tylko na braku pełnych danych (J-t6 yj jk . 

k ' . . ~ re w ° resle po za onczen1U wOjny były niekompletne na skutek k . " .. '. - , szwan -u-
JąceJ re)est:aCjI .cywtlncj, a W <;>b.ccnej. chwil} są tylko fragmen-
taryczUlc ujawnIone przez admInistrację reżlm"ową) lec d tl . " . , z prze e 
wszys . <:lm na t:>:m, ~e Ul.e mozna ocenić długofalowych tendenc 'i 
rozwojowych oplera.Hc Się na materiale ' dotyczącym tak kr6tki~­
g? .okresu. CzytelnIk 'po~inien. mieć to na uwadze czytając ni­
Ulej;Zy referat, a sp~cJalnl~ te jego części, w kt6rych ocena sta­
nu aktycznego będZie słuzyć autorowi do robienia przewidywań 
na przyszłość. 

d ~~jna 1.939-45 .s~owodowała wyniszczenie biologiczne naro-
u. . Iczenl~ admInistracji reżimowej, dotyczące terytorium 

ob~cneJ Polski, wskazują, że suma strat wyn i osła 6.028 .000 lu­
dZI! w cZlm z g6rą 5,5 miliona ludzi zabitych w czasie działań 
wOJennyc , zamordowanych w obozach i więzieniach 1) . 

l) Sprawozdanie Biura Od8zkodou:ali Wojennych przy Prezydium Rady 
Ministrów to przedmiocie strat wOJennych Polski w lalach 1939.1945. 
Warszawa, 1947. 
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Obok tego niesłychanego bilansu zabitych należy wziąć pod 
uwagę istnienie ?c:>0 'ooo inwalidów wojskowych i cywilnych, 
przeszło półtora miliona osamotnionych dzieci, fakt rozpowszech­
nienia gruźlicy, trawiącej ok. półtora miliona ludzi, wreszcie ol­
brzymi odsetek ludzi, którzy wskutek przeżyć wojennych doznali 
dotkliw~ch ,~str.ząsów p~.ych0.fizyczn'ych. Warunki długotrwałej 
ekstermInacyjnej okupacJI, ZnIszczenIa gospodarcze i wielomilio­
nowe ruchy emigracyjne spowodowały, że w 1945 r. umierało co 
czwarte dziecko już w pierwszym miesiącu życia (przed wojną 
co siódme) 2). 

Polityka depopulacyj na okupanta niemieckiego zmierzała 
również do zmniejszenia liczby urodzin przez zakaz zawierania 
małżeństw (dla Polaków zamieszkujących na ziemiach włączo­
nych do Rzeszy Niemieckiej) przez kobiety poniżej 24 lat, przez 
mężczyzn poniżej 28 lat. Rozpowszechnienie środków przeciw 
ciąży, zmniejszenie lub zupełne zniesienie świadczeń z tytułu ubez­
pieczeń na wypadek choroby lub połogu, ogólne wycieńczenie 
niedożywionej ludności - sprawiły, że Polska straciła ponad 
1.200.000 urodzin przy r6wnoczesnym wzroście śmiertelności 3). 

Ocena ruchu naturalnego ludności w okresie powojennym 
i w chwili obecnej nie może być dokonana w oderwaniu od mo­
mentu historycznego, jaki przeżywa naród w kraju , w kt6rym na­
stąpiły tak żywiołowe klęski biologiczne. Nar6d, dotknięty tak 
dotkliwie, musiał zdobyć się na zryw kompensacyjny, wysiłek 
nadrobienia strat z okresu wojny i wypełnienia pustki popula­
cvjnej po usunięciu Niemc6w z Ziem Odzyskanych. Istotną częś­
cią niniejszej pracy będzie analiza czynnik6w wpływających na 
natężenie i długość procesu kompensacyjnego i stan sił żywot­
nych narodu w chwili obecnej . Następujące czynniki zostaną pod­
dane analizie: zdrowotność (zachorowania, służba zdrowia, szpi­
talnictwo, akcja socjalna i organizacja wczas6w pracowniczych), 
praca kobiet i młodocianych, warunki mieszkaniowe, wyżywie­
nie, opieka nad matką i dzieckiem. Tego rodzaju analiza pozwoli 
na obiektywną ocenę ruchu naturalnego ludności w Polsce po­
wojennej oraz potencjału populacyjnego Polski w chwili obecnej. 

I I. ZDROW OTNOSC 

1. ZACHO ROWAN IA 

Następujące tablice ilustrują zachorowania na ważniejsze 
choroby zakaźne (z uwzględnieniem zgon6w), gruźlicę oraz śmier­
telność niemo\vląt . 

2) Dr W. Wyszyński . Powszechna aTrcja wypraw/(owa dla niemowląt 
w Polsce. "Praca i Opieka Społeczna", Nr 3-4, Warszawa, 1949: 

3) M. KTasocki. Aktualne zagadnienia ludnolciowe. "Praca i Opieka 
Społeczna", Nr 2, 1947, str. 133. 
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TABLICA I. 

WAtNllEJSZE CHOROBY ZAKAtNE ZAREJESTROWANE W MARCU 
W LATACH 1946-19514) 

Choroby 
! 1946 ! 1947 I 1948 

! 
1949 I 1950 l 1950 

{grudzień} 

A. Z a c h o r o W a n i a 
Dur brzuszny 3.499 557 502 335 409 723 
Dur plamisty 551 71 33 68 32 24 
Czerwonka 70 44 39 37 49 56 
Plonnica {a} 872 498 777 1.545 4.724 11'.504 
Blonnica 1.884 944 1.357 1.152 2.149 2.787 
Odra (b) !'.039 439 2.124 4.495 3.667 4.031 

Dur brzuszny 
B. Z g o n y 

255 I 3j I 34 33 25 47 Dur plamisty 36 2 5 3 I Czerwonka 6 I 2 l' I l' Płonnica 14 3 4 :; 6 25 
Błonnica 134 40 41 22 6 54 Odra 2 5 12 14 10 3 

Uwagi: (al Dane op~rte na rejes~acji chor~b zakaźnyc~ prowadzonej przez 
lekarzy powIatowych. NIe wszystkIe przypadki zachorowań i zgo-
nów zostały zarejestrowane. . 

{b} Począwszy oc,l sty~znia 1948 r. masowo występujące przypadki 
o charakterze epIdemII. 

T A B L I C A 2. 

ZGONY NA GRUtLICIi ZAREJESTROWANE W URZIiDACH 
STANU OYWILNEGO W NIEKTÓRYCH WIIiKSZYCH MIASTACH 5) 

Lata I Warszawa I Łódż I Kraków I Poznań I Katowice 

{a} Liczby bezwzględne 
1936-1938 1.655 928 286 446 1946 806 905 472 482 1947 895 874 404 351 1948 748 943 393 324 

(b) Na 10.000 ludności W stosunku rocznym 
1936-1938 18,7 21,5 15,8 16,7 1946 15,8 17,0 15,6 17,5 1947 16.4 15,6 13,4 12.1 1948 12.7 16.0 13.0 10.8 

4) Wiadomości Statystyczne", Warszawa. 1946 _ 1951 
5) "Wiadomości StA,lystyczne". Zesz. l, 1950, str. 25 . . 

134 
127 
123 
96 

10,1 
8,7 
7.7 
5.8 
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T A B L I C A 3. 

ZGONY NIEMOWLĄT NA 1.000 URODZEŃ tYWYCH 
W 6-ciu WIfi.KSZYCH MIASTACH 6) 

1936-1937 
1946 
1947 
1948 
1949 

122,0 
136.7 
108.8 
88.8 
85.5 
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Analiza danych statystycznych zawartych w tablicach l - 3 
wskazuje na stan raczej pomyślny. 

Jeśli chodzi o choroby zakaźne, to należy stwierdzić, że w la­
tach 1946-1951 nie było w Polsce przypadków natury epidemicz­
nej. Z wyjątkiem plonnicy i odry ilość zachorowań nie zwiększa 
się w sposób alarmujący, podczas gdy śmiertelność niewątpliwie 
maleje . 

2ródla oficjalne nie podają żadnych danych odnośnie ilości 
osób, które zapadły na gruźlicę. Fragmentaryczna statystyka zgo­
nów na g:ruźlicę dowodzi znacznego spadku śmiertelności u osób 
dotkniętych tą chorobą . Wiadomo również, że akcja profilaktycz­
nych szczepieó, badaó roentgenologicznych i uświadamiania -
prowadzona przez Paóstwowy Urząd Higieny przy pomocy Mię­
dzynarodowej Organizacji Zdrowia - daje pomyślne rezultaty. 
Ważnym czynnikiem jest rozpoczęta w 1950 r . produkcja peni­
cyliny w fabryce, której budowę rozpoczęto w 1946 r. przy po­
mocy UNRRA 7). 

Duży spadek śmiertelności niemowląt jest wynikiem ulepsze­
nia opieki roztaczanej nad matką i dzieckiem. Szczegóły usług 
tego rodzaju zostaną poddane analizie w dalszych rozdziałach 
referatu. "\ V tej fazie moich rozważań pragnę tylko poddać ana­
lizie przyczyny zgonów niemowląt, aby stwierdzić, czy spadek 
śmiertelności jest rzeczywiście spowodowany ulepszeniem opie­
ki nad matką i dzieckiem . Hipotezę tę potwierdzają dane sta­
tystyczne opublikowane w 1949 r. dla niektórych większych 
miast Polski . Otóż dane te dowodzą, że maleje odsetek zgonów 
niemowląt, spowodowanych okolicznościami, które związane są 
z otoczeniem, w jakim przebywa niemowlę, jak również z opie­
ką lekarską· 

Liczba zgonów (spowodowanych zapaleniem płuc) na 1.000 
urodzeń, która w 1946 r. wynosiła 26,2, spadła w 1948 r. do 
19,1 ; w podobnym stosunku zmniejszyły się zgony, spowodo­
wane biegunką i zapaleniem jelit (30,0 w 1946 r., 16,4 w 1948 r.), 
jak również i zgony spowodowane przedwczesnym urodzeniem 
(49,6 na 1.000 w 1946 r., 35,3 na 1.000 w 1948 r.) 8). 

6) "Wiadoll'ości Statystyczne". Zesz. 6, 1950, str. 22. 
7) World Health Organization. Epidemologic(ll (Ind Vit(l! 8t(lt;;stic8 

Report, Geneva, 1949 - 1951. 
8) "Wiadomości Statystyczne". Zesz. 15, 1949, str. 172. 
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2. 1S1.'U%BA ZDROWIA 

. Organizacja .służb:y zdrowia w Po~sce w chwili obecnej opar­
ta Jest na ustawie z lipca 1950 r., kiedy to utworzono Zakład 
Lec~nictwa Pracowniczego. (z siedzibą w Warszawie), który 
przejął na własność cały majątek Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych wraz z jego dotychczasowymi uprawnieniami i zobowią­
zaniami 9). 

Na mocy tej ustawy Zakład Lecznictwa Pracowniczego 
(ZLP) pozostaje pod kontrolą Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej w porozumieniu z Ministerstwem Zdrowia i Centralną 
Radą Związków Zawodowych. Budżet ZLP jest częścią skła­
dową centralnego budżetu służby zdrowia. Zakład posiada od­
działy w terenie, które pokrywają się z podziałem administracyj­
nym Polski. 

Następujące działy sfużby zdrowia podlegają Zakładowi 
Lecznictwa Pracowniczego: 

(a) Dział leczniczo-profilaktyczny miast i wsi. Organizacja 
po.mocy leczni~zej ~ p:ofil::ktycznej opi~ra ~ię w pierwszym rzę­
dZie n.a .zasadzle. reJonI:acJI.' tzn., ze. kazda J1~stytucja pomocy-le­
karskl~J te~o .typu o~eJmuJe swą dZiałalnością pewien rejon. Na 
<;>dpowle.dnIą tlość ml.eszkańców przypada odpowiednia ilość łó­
zek szpitalnych, gabInetów lekarskich oraz lekarzy odwiedza-
jących chorych w domu. ' 

, .(b) Dz!ał. leczniczo-p~'Ofilakty~zny w zakładach pracy opie­
ra Się na siecI przychodnI lekarskich, które muszą posiadać za­
kłady, które zatrudniają powyżej 1.000 robotników. 

~c) Dział specjalny pomocy dzieciom: sieć żłóbków stałych 
w miastach oraz sezonowych na wsi; domy dla matki i dziecka. 

. (d) D:iał sanitarno-epidemiologiczny: organizacją służby sa­
mtarno-epldemiologicznej zajmuje się Państwowy Urząd Higie­
ny za pośrednictwem terytorialnych oddziałów. 

(e) Dział szkolenia i doszkalania odpowiedzialny jest za 
szk<:>leni~ personelu średniego: felczerzy szkoleni są w 12 trzy­
lett;llch lIceach, pielęgniarki na dwuletnich kursach. Dział szko­
lenia pracuje w ścisłym porozumieniu z Radą Naukową w Mi­
nisterstwie Zdrowia, która koordynuje pracę wyższych uczelni 
lekarskich, towarzystw lekarskich oraz takich instytutów badaw­
czych! jak Instytut Ochrony Zdrowia Matki i .Dziecka, Wene­
rologlczno~Dermatologiczny, Medycyny Pracy Itp. 

(f) DZiał zaopatrzenia służby zdrowia kieruje zaopatrzeniem 
w spr~ęt .lekarski i pomocniczy, którego produkcją zajmuje się 
przedSiębiorstwo Centrosan 10). 

9) Ustawa z dnia 20 lipca 1950 1'. o Zakładzie Lecznictwa Pracowni. 
czego. Dz. U. R. P. Nr 36, 1950, poz. 334. 

10) Dr Zygmunt Grynberg. Nowe zadania slużby zdrowia. "Zycie 
Gospodarcze", Nr 22, Warszawa., 1950, str. 1150 - 53. 

l 
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Tak w ogólnych zarysach wygląda organizacja służby zdro­
wia w Polsce. Następstwem ustawy z lipca 1950 r. o utworze­
niu ZLP była ustawa ze stycznia 1951 r. o przejęciu przez pań­
stwo aptek, a w szczególności "wszystkich urządzeń, wyposa­
żenia w towary, oraz nabytych przez właściciela w związku z pro­
wadzeniem apteki patentów, licencji, znaków towarowych i użyt­
kowych" 11). 

Poniższe tablice ilustrują stan liczebny służby zdrowia. 

T A B L I C A 4. 

PRACOWNICY Sl.U%BY ZDROWIA 12) 

Rok Lekarze Lekarze Dentyści Felczerzy domowi specjal iści i techn. cent. 

1938 2.220 2.020 540 -
1946 1.809 883 6811 -
1947 2.248 l.ł35 895 1.145 
1948 2.494 1.365 L101 1.386 
1949 2.710 1.600 1.429 2.069 
1950 2.590 1.594 1.753 3.457 

T ·A B L I C A 5. (a) 

PORADY LEKARSKIE I PRZYJ~CIA U LEKARZY DENTYSTÓW 
(w tys.) 13) 

Porady lekarskie 
Przyjęcia 

Rok Lekarze Lekarze u dentyst6w Og6łem domowi specjaliści 

1938 5.288,8 3.837,3 1.451,5 -
1946 4.252,6 3.031,7 J:.220,9 507,9 
1947 6.175,6 4.406,7 1.768,9 796,2 
1948 7.051,8 4.952,3 2.099,5 1.177,5 
1949 8.040,8 5.421,1 2.368,6 1.727,8 
1950 10.861,3 6.374,9 2.707,8 2.331,3 

11) Ustawa z dnia 8 stycznia 1951 r. o przejęciu aptek na w!asność 
Państwa. Dz. U. R. P. Nr l, 1950, poz. 1. 

12) "Wiadomości Statystyczne", 1947 - 1951. 
13) .. Wiadomości Statystyczne", 1947 - 1951. 
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T A B L I C A 6. (b) 

PORADY U LEKARZY SPECJALISTÓW (w tys.) 14) 

v '" '" E »11> ».- s;: .;'" 'bO »'" '" » ...>o! » II> AU -O Ci) ~ . bO:.c O A:3 'bO 'bO A A . O 2·~ ....8 O <= -:o 8 E ~ o:: ~ OJ 

~ g c O O U ~ :t bO O ~ 0"0 QJ "'o. O g '8 5-"'= d~ .!:: o O ~ . - O~ fi O~ '" ~o.. UN ~- <= II> ~ U -o :t UO (3 '" Z '" - - ------------ - -1938 1'.451,5 232,0 346,4 254,7 146,3 - - - - -1946 1.220,9 165,5 246,6 465,7 133,1 104,6 34,1 4,3 68,9 24,4 1947 1.768,9 244,4 3n,4 370,9 194,2 157,5 51,4 7,7 128,8 27,5 1948 2.099,5 319,7 394,6 430,4 252,7 186,0 70,5 9,7 156,9 28,4 1949 2.368,6 403,6 329,7 514,1 299,6 213,5 75,9 9,8 204,6 42,4 1950 2.707,8 472,3 321,9 602,0 356,8 268,3 93,6 13,7 179,1 91,9 

(a) Dane dotyczące tylko działalności w ramach Zakładu Lecznictwa Pra­
cowniczego (dawniej Zakładu Ubezpieczeń Społecznych). 

(b) Dane dotyczące działalności Zakładu Lecznictwa Pracowniczego (do 
1950 r. - Zakładu Ubezpieczeń Społecznych). 

. Działalność lecznictwa przedstawiona w tablicy 5 i 6 obej­
~uJe '." rzeczywisto~c i znacznie więcej osób. Jeżeli przyjmiemy, 
ze na Jednego ubezpieczonego pracownika przypada tylko I oso­
ba n~l~żąca do jego rodziny, to otrzymamy wówcżas cyfrę ok. 
12 milIOnów osób objętych zasięgiem ZLP (ilość osób ubezpie­
czonych w ostatnim kwartale 1950 r. wynosiła 5.841.000 pra­
cowników) 15). 

Z podanego materiału statystycznego w dziale lecznictwa 
otwartego (tj. nie w ramach zakładów leczniczych i zakładów za­
pobiegawczych tzw. pomocy zamkniętej) można wyczytać inten­
sywną pracę lekarzy, wywołaną przede wszys~kim tym, że, gdy 
w latach 1946-1950 liczba ubezpieczonych ZWiększyła się więcej 
nIZ dwukrotnie (2.590.000 ubezpieczonych w 1946 r., 5.841.000 
w 1950 r.), ilość lekarzy domowych i specjalistów powiększyła 
się tylko o połowę stanu z 1946 r. Porównując jednak dane do­
tyczące lekarzy specjalistów w latach 1946 i 1950, należy stwier­
dzić wielki wysiłek zmierzający do wyrównania strat zadanych 
pr.zez W?j~ę lec~nictwu specjalnemu. W porównaniu z lekarza­
mi. sp~CJaIJsta~!, sprawa obsady lekarsko-dentystycznej kształ­
tUJe Się bardziej pomyślnie . 

W ocenie służby zdrowia należy poświęcić specjalną uwagę 
tzw. a.mbulatoriom . przyz~k!adowym, który~h si~ć. rozbudowy­
wana Jest przy udziale MInisterstwa Pracy I Opieki Społecznej 

14) "Wiadomości Statystyczne", 1947 - 1951. 
15) "Wiadomości Statystyczne", Nr 4, 1951, 'fablica 13. 
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oraz Ministerstwa Zdrowia. Ambulatoria przyzakładowe pozo­
stają pod nadzorem lekarzy okręgowych i stanowią naj mniejsze 
placówki Zakładu l:ec~nictwa Pracowniczego. Le~arz~ przyza­
kładowi w porozumieniu z radą zakładową zapobiegają choro­
bom zawodowym i nieszczęśliwym wypadkom za pomocą ciągłej 
kontroli warunków sanitarno-higienicznych, stanu zdrowia pra­
cowników i stanu urządzeń bezpieczeństwa pracy 16). 

3. SZPITALNICTWO 

W analizie działalności zakładów leczniczych i zapobiegaw­
czych, tzw. pomocy zamkniętej, napotykamy na zasadniczą trud­
noŚĆ w postaci braku opublikowanych danych za czas po 1949 r. 
Dane statystyczne, ogłoszone w "Wiadomościach Statystycz­
nych", dotyczą stanu szpi~a!ni~twa ze stycznia 194;9 r. i. z ko­
nieczności musimy je przYJąc, Jako podstawę nasze] analJzy. 

Następujące tablice ilustrują stan szpitalnictwa w Polsce: 

Data 

I. I. 1938 
l. I. 1949 

Data 

T A B L I C A 7. 

ZA!(l.ADY LECZNICZE I ZAPOBIEGAWCZE 
POMOCY ZA,MKNI~TEJ 

A. Szpitale i lóżka szpitalne 

Liczba łóżek 
Liczba szpitali 

bezwzględna na 10.000 ludnoki 

632 69.361 20,1 
582 86.179 35.7 

B. Inne zakłady 

Sanatoria 
Zakłady dla 

Ogółem Prewentoria nieuleczalnie 
przecIw- Inne chorych 
gruźlicze 

--
Stan zakładów 

w dn. I. I. 1949 160 74 24 45 17 
Ilość łóżek 

w dn. I. I. 1949 23.184 13.002 4.854 4.207 I. 121 

16) "Glos Pracy", 6 sierpnia. 1951, Warsza.wo.. 
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T A B L I C A 8. 

PRZEKAZY DO ZAKł.ADów LECZ'NIOZYCH, 
ZABIEGI SPECJALNE (w tys.) 17) 

Przekazy do Zabiegi w Zabiegi Badania 
zakładów zakładach leczenia chemiczno-

leczniczych Roentgena .fizykalnego bakteriologiczne 

74.2 152,4 331'.7 -350.9 660,5 980,8 676,9 

Dane zawarte w powyższych tablicach nie wymagają spe­
cjalnych komentarzy. Należało by tylko dodać, że, niezależnie 
od stałych zakładów leczniczych, Ministerstwo Zdrowia orga­
nizuje tzw. półsanatoria, które udzielają pa<;jentom pracującym 
zawodowo opieki lekarskiej, higi~nicznego mieszkani~ oraz częś­
ciowego dożywiania. Półsanatona tego typu org:allIzowane są 
przy niektórych zakładach pracy, a przede wszystkIm przy uczel­
niach akademickich. Kierowane są tam lżejsze przypadki czyn­
nej gruźlicy płuc w stadium początkowym lub stany po leczeniu 
sanatoryjnym bądź klinicznym. Ilość miejsc, jakimi półsanato­
ria dysponują, nie pokrywa całkowitych potrzeb w tym zakre­
sie, np. dla młodzieży akademickiej w 1951 r. Ministerstwo Zdro­
wia preliminowało przydział tylko dla 200 osób 18) . 

Osobnego omówienia wymaga problem zwalczania gruźlicy. 
Akcja ta wykracza poza ramy sanatoriów czy półsanatoriów 
i obejmuje szeroko zakrojoną akcję profilaktyczną i akcję uświa­
damiania o niebezpieczeństwie tej choroby. 

Lata wojny powiększyły znacznie ilość zachorowań na gruź­
licę· W latach 1936-38 na 10.000 mieszk~ńców miast umierało 
na gruźlicę 18 osób rocznie, a w 1945 r. lrczba ta wynosiła 24,8 
osób. W latach 1946-1950 rozbudowano sieć sanatoriów, pre­
wentoriów przeciwgruźliczych d.la dzieci oraz sz.czepień ochron­
nych. Od połowy 1950 r. działają w Polsce ~pecJalne ambulanse 
roentgenologiczne, które docierając do rozmaItych ośrodków miej­
skich i wiejskich, przeprowadzają masowe badania młodzieży 
szkolnej, pracowników fabrycznych, transportu, handlu itd. 

W grudniu 1950 r. zreorganizowano istniejącą sieć sanato­
riów przeciwgruźliczych w Państwowe Zespoły Sanatoriów Prze­
ciwgruźliczych. Do największych w kraju należą zespoły w Za-

17) "Wiadomości Statystyczne", Nr l, 1950, atr. 22 - 23. 
18) Wanda Majorowska. Profilaktyczne półsanatoria przeciwgruźlicze 

dla młodzieży a7cademickiei. "Praca i Opieka Społeczna", Nr 4, 1950, 
str. 107. 
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kopanem i Otwocku. Z nowoczesnych urządzeń i pomocy lekar­
skiej korzystają tam robotnicy i pracujący chłopi, których koszty 
leczenia pokrywane są z funduszów ubezpieczeniowych i przez 
Związek Samopo~ocy Chł?pskiej. Zespół ~ Otwocku obejmuje 
12 zakładów leczll1czych, liczących 2.700 łózek, których połowa ' 
przeznaczona jest dla dzieci 19). 

Problem przywrócenia uzdolnień do pracy zawodowej i za­
trudnienia osób dotkniętych gruźlicą w stopniu uleczalnym oraz 
uzdrowieńców jest jeszcze w stadium eksperymentów. Pierwsze 
próby działalności w tym dziale z?stały pr~e.dsi~~zięte w 1951 r. 
na terenie Warszawy przez OddzIał RehablIJtac]l Chorych Insty­
tutu Gruźlicy. Poradnia tego Instytutu .bada zdolność :",ykonywa­
nia zawodu przez chorych, opuszczających sanatona Zespołu 
Otwockiego, oraz przy pomocy zespołu instruktorów pomaga 
choremu lub uzdrowieńcowi w osiągnięciu sprawności w tym 
zawodzie, do którego zakwalifikuje go komisja lekarska 20). 

Plan 6-letni przewiduje, że działalność zakładów leczniczych 
i zapobiegawczych pomocy zamkniętej będzie rozwijać się w spo­
sób następujący-'21) : 

Szpitale 
1938 1949 1955 

Liczba łóżek (w tysiącach) 69 90,0 123,3 
Wskaźnik wzrostu 100 !30,O 179,0 

Sanatoria przeciwgruźlicze 

Liczba łóżek (w tysiącach) 6 13,4 29,8 
Wskaźnik wzrostu 100 223,0 497,0 

Ośrodki zdrowia 

Liczba ośrodków 482 1.209 3.060 
Wskaźnik wzrostu 100 250 635 

4. AKCJA SOCJALNA I ORGANIZACJA WCZASÓW 
PRACOWNICZYCH 

Kontynuując analizę urządzeń społecznych, wpływających 
na zdrowotność i dynamikę populacyjną kraju, zbadam formy 
i wyniki tzw. akcji socjalnej wraz z jej największym członem, 
to jest Funduszem Wczasów Pracowniczych (FWP). 

19) "Trybuna Ludu", Nr 337, 7 grudnia 1950 r. oraz Nr 340, 10 
grudnia 1950 r. 

20) Dr Aleksander Nauman. Zatrudnienie osób dotkniętych gruźlicą 
p/ue. "Przegląd Zagadnień Socjalnych", Nr l (4), Warszawa, 1951, 
str. 44 - 57. 

21) K. Secomaki. Podstawowe ~adania Planu Sześcioletniego. War­
szawa, 1950, atr. 100. 
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Akcja socjalna, zapoczątkowana w 1946 r., posiada nastę­
pujące działy i formy: 

Dział I. Opieka nad matką i dzieckiem: żłobki, stacje opie­
ki, kolonie, półkolonie, dziecil1ce, ogrody jordanowskie, przed­
szkola, prewentoria. 

Dział I I. W czasy pracownicze : doroczne wczasy urlopowe, 
wczasy nipdzielne i świąteczne, sport i wychowanie fizyczne. 

Dział III. Socjalne zaopatrzenie materialne: stołówki, ogro­
dy działkowe, kasy pożyczkowe. 

Dział IV. Socjalna ochrona zdrowia : ambulatoria zakła­
dowe. 

Dział V. Akcja kulturalno-oświato'wa: świetlice, robotnicze 
-domy kultury, teatry amatorskie itp. 

Dział VI. Szkolenie pracowników akcji socjalnej. 

Centralne kierownictwo akcji socjalnp.j leży w rękach Cen­
tralnej Rady Związków Zawodowych, która zadania swe wyko­
nywuje w ścisłym porozumieniu z Ministerstwem Zdrowia, jak 
również i z poszczególnymi resortami przemysłowymi 22). 

Srodki finansowe dla prowadzenia akcji socjalnej uzyskiwa­
ne są z Funduszu Akcj i Socjalnej, utworzonego na podstawie 
instrukcji Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 3 paździer­
nika 1947 r., a przemianowanego w 1949 r. na Fundusz Socjal­
ny 23) . 

Fundusz Socjalny, którego dysponentem na terenie swego 
2akładu jest rada zakładowa, powstaje z tzw. "narzutu" na 
akcję socjalną, tj. z obciążenia kosztów własnych zakładu pew­
ną kwotą równą określonemu procentowi Funduszu Płacy. "Na­
rzut" na ~oczątku 1948 r. wynosił 7 %, a następnie zos~ał obniżo­
'ny do 5 % Funduszu Płacy: Ten stan rze~zy utrzymał Się .d~ 1950 
r., kiedy to uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady MIOlstrów 
wprowadziła różne ,narzuty" dla poszczególnych zakładów pra­
cy, uzależnione od i~totnych potrzeb i możliwości poszczególnych 
resortów gospodarki narodo;-vej .24). . " . 

Obok opieki nad matką I dZieckiem (który to dZiał .0~lekl so­
-cjalnej omówię w Rozdziale VI niniejszego referątu), najWiększym 
działem akcji socjalnej jest organizacja wczasów pracowniczych. 

VV okresie 1946 _ . 1948 prowadzeniem domów wypoczyn­
kowych i akcją wczasów pracowniczych zajmowały się poszcze­
gólne związki zawodowe (w stosunku do swych członków). 

22) Stanisław Papuziński. Rozw6j akcji socjalnej. "Praca. i Opieka 
Społeczna", Nr 3, 1950, lltr. 56-60. . 

23) Dziennik Urzędowy Ministerstwa PrzemysIu l Handlu z dnia 
3 października 1947 r., Nr 17, 1947, poz. 257. 

24) S. Okoliński. Zasady finansowania akcji socjalnej. "Praca. i. Opieka 
-Spoleczna", Nr 1 - 2, 1950, str. 53 - 55. 

'. 
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W 1948 r. Centralna Rada Związków Zawodowych postano­
wiła scentralizować akcję wczasów powierzając jej prowadze­
nie Funduszowi \iVczasów Pracowniczych. Centralizacja wcza­
sów objęła administrację domów wypoczynkowych oraz nor­
malizację wczasu w formie 14-dniowego wypoczynku. Wpro­
wadzono również specjalne formy wczasów dla ludzi, którzy 
okres ustawowego urlopu pragną wykorzystać na przeprowa­
dzenie kuracji. Ponadto obok domów wczasowych utworzono 
specjalne ośrodki wypoczynkowe dla matki i dziecka. W lecie 
1951 r. Fundusz Vlczasów Pracowniczych dysponował łącznie 
313 miejscami dla matek i 125 dla dzieci w trzech ośrodkach: 
Mikuszowice Sląskie, Kolumna-Las (koło Łodzi), Duszniki­
Zdrój. 

vVażnym osiągnięciem Funduszu Wczasów Pracowniczych 
jest również akcja profilaktyczna, której celem jest zapobieganie 
chorobom zawodowym takim, jak pylica, ołowica, krzemica, 
reumatyzm i gruźlica 25). 

Rozwój akcji wczasów pracowniczych ilustruje następująca 
tablica: 

Rok Ilość domów wczasowych Ilość wczasowiczów 

1945 54 12.500 
1946 451 177.000 
1947 639 236.500 
1948 668 350.000 
1949 1.028 450.000 
1950 1.496 556.000 

W organizacji lokalnych ośrodków wczasowych istotnym 
czynnikiem usprawnienia pracy jest: 

" ... współzawodnictwo kontynuowane przez pracowników ośrodków. Da­
je ono w rezultacie podniesienie wydajności pracy i polepszenie warunków 
pobytu ludzi pracy na wczasach. Na czoło w tym współzawodnictwie wy_ 
sunęły _~i~ ośrodki: Świeradów-Zdrój, Wisła, Przysieka i Mielno .... Wy­
siłki FWP zmierzają w kierunku rozszerzenia akcji kulturalno-oświatowej 
i systematycznego prowadzenia świetlic, tworzenia bibliotek, przygotowania 
programu sportowo-turystycznego (pływalnie, przystanie, urządzenia narciar­
skie itd)" 26). 

Plan Sześcioletni przewiduje rozszerzenie akcji na ok. 
milion pracowników fizycznych i umysłowych. 

25) B. Kania. W walce o zdrowie i racionalny odpoczynek robotnika. 
"Zycie Gospodarcze", Nr 16, 1951, str. 904 - 905. 

26) Kania. W walce o zdrowie ... str. 906, 907. 
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III. PRACA KOBIET I MŁODOCIANYCH, 
PRZECIĄŻENIE PRACĄ 

. Aby. o~enić w pełni pozycję ~ohiety w Polsce Ludowej odda­
Jemy najpIerw głos autorom mektórych artykułów umieszczo­
nych w prasie krajowej: 

"W krajach kapitalistycznych ekonomiczne upośledzenie kobiet jest zja­
wiskiem n.adc:r jaskrawym .. Aby o~sunąć kob!e!y od zajęć le~iej opłacanych, 
rządy kapItalIstyczne wydają przepIsy zabramaJące pracowac Im w wielu za­
wodach pod pozorem ochrony zdrowia. W rzeczywistości jest to najczęściej 
jedna z metod dyskryminacji kobiet stosowanej w tych krajach" 27). 

Jan ~os~er w artykule opublikowanym w tym samym ro­
ku pow?łuJe SIę na w~wody ~ngelsa, który uważał, że pierwszym 
warunkiem wyzwolema kobiety jest wprowadzenie jej z powro­
tem do produkcji społecznej. 

.. Dopiero w ustroju so!=jalist.l'cznym staje się możliwe zrealizowanie pos­
tul.atu Engelsa o wyzwoleme kobIety przez włączenie jej do procesu produk­
cyjnego, al~ na równy~h prawach z l,llężczyzną, nie jako elementu rezerwo­
~ego, narazonego w pIerwszym rzędZIe n~ usuwanie z pracy. przy kryzysach 
I bezrobocIU, wyzysklwan~go w fabryce l. w domu, pozbaWIonego należytej 
o~hrony ~a ~ypadek ~clerzyństwa. DopIero w ustroju socjalistycznym ko­
hleta staje Sl~ na równl.z mężczyzną współgospodarzem kraju i zakładów 
pracy, uzyskUje ona żłóbki, przedszkola, stacje opieki nad matką i dzieckiem 
umożliw~ające jej I?ełny rozwój swej osobowości i pełny udział w pracy za­
wodowej bez narazania na szwank jej obowiązków macierzyńskich" 28). 

!-. Puławski, komentując rozporządzenie Rady Ministrów 
~ dnia 28 !utego 1951 r. o pracach zakazanych dla kobiet, cytu­
Je następującą uchwałę Wszechzwiązkowej Konferencji dla zba­
d~nia pracy kobiet w przemyśle, odbytej w Moskwie w stycz­
mu 1933 r. : 

" .. Socjalistyczna odbudowa i .. nacj0!laliz~cja naszeg~ przem~słu dają moż­
nos c - bez szwanku dla funkCjI maclerzynstwa - rozszerzyc zastosowanie 
k?biet ~ pro?ukcji, a w t~j liczbi~ także w. p~zemyś!e ciężkim. W ten spo­
s<;lb, z jedne1 strony rozwIązUje SIę zagadmeme polItyczne wciągnięcia ko­
b!ety d? d~iałalności. społeczno-produkcyjnej oraz stwarza kadry dla zabez­
pleczema niezmąconej pracy przemysłu w przypadku odpływu męskich sił 
rob<><;zych dla obrony kraju, a. z d!u.giej strony - ułatwia się rozwiązanie za­
g!ldmeń gospo~arczych w dZIedZinIe pracy, w szczególności zaś zagadnie­
me wzmocmema kadr w zak/adach pracy i podniesienia dobrobytu rodziny 
robotniczej" 29). 

27) J. Fiehlowa. Kobiety w gospodarce narodowej. "Zycie Gospodar­
cze", Nr 5, 1951, str. 264. 

28) Jan Rosner. Równa placa za równą pracę mężczyzn i kobiet. Praca 
i Opieka Spo1eczna", Nr l - 2, 1950, str. 33. " 

29) Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia !J8 lutego 1951 r. o pracach 
zakazanych kobietom" Dz. U.R.P. Nr 12, 1951, poz. 96. 

Z. Puławski . Roz8zerzenie zakresu pracy kobiet. "Praca. i Opieka 
Społeczna", Nr 2, 1951, str. 57. 
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W świetle cytllwanych wyżej wypowiedzi zagadnienie pra­
cy kobiet w Polsce nie wymaga specjalnych komentarzy. W imię 
hasła powiększenia dochodu narodowego, stworzenia nowych 
kadr roboczych i rzekomego "zrównania" społecznego, kobie­
ty powoływane są do pra~, które nawet przy ~tworzeniu odp<;>­
wiednich warunków bezpleczeI1stwa są szkodliwe dla zdrOWIa 
i sprzeczne z naturą kobiety . Wspomniane wyżej rozporządze­
nie Rady Ministró~ zabrania kobieto~ tyl~o ty.ch prac, ~o do 
których istnieją obIektywne dane, stwIerd~a]ące Ich szkod~~wość 
dla organizmu kobiecego, w szczególnoścI zaś dla funkCjI ma­
cierzyńskich. Do kategorii "prac zabronionych" należr p:ze­
noszenie ciężarów (o ile praca ma charakter stały, najwyzsza 
norma na kobietę nie może przekroczyć 20 kg.), prace na przod­
ku i w oddziałach o ciężkich warunkach naturalnych w górni­
ctwie i kamieniołomach, praca bezpośrednió związana z obsłu­
gą pieców J:ut~iczych . Dozwolo?a jest prac~ kobiet w kopal­
niach pod ztelmą przy czynnOŚCIach pomoclllczych. Dopuszczo­
no kobiety do obsługi maszyn wszelkiego typu, do sztamowa­
nia, spawania przy użyciu tlenu, obsługi kotłów parowych, po­
siadających mechaniczne urządzenie do ładowania paliwa. Do­
puszczono również kobiety do pracy w cementowniach przy zme­
chanizowanym odważaniu i pakowaniu cementu, usunięto zakaz 
pracy przy wytwarzaniu amoniaku, stosowaniu kwasu siarko­
wego i solnego, w rafineriach nafty, w fabrykach celulozy. 
W dziale komunikacji i transportu dopuszczono pracę kobiet 
w charakterze maszynistów i palaczy, kierowców samochodów 
o tonażu 2,5 · Jedną z gałęzi produkcji, do której kobiety we­
szły dopiero w okresie powojennym jest budownictwo. 

Wciąż rosną kadry m\lIlafek, tynkarek, zbrojarek, kobiet pracujących 
przy ':naszynach b~d0:-vlanych. P~eszło 1.5~ .kobiet pracuje przy budov.:ie 
Nowej Huty. W pIęCIU warszawskich przedSIębIOrstwach budowlanych w CIą­
gu 1950 roku liczba kobiet zatrudnionych wzrosła z 97 do 4.600" 30). 

Specjalny aspekt problemu pracy kobiet stanowi praca ko­
biet w nocy. Praca nocna kobiet nie jest zabroniona rozporzą­
dzeniem R'ady Ministrów z dnia 28 lutego 1952 r. Oficjalne dane 
statystyczne, publikowane w Warszawie, nie zawierają cyfr do­
tyczących pracy nocnej kobiet. Nie sposób więc zanalizować tego 
problemu ilościowo. Są jednak pewne dane, które pozwolą na 
analizę jakościową. VV drugim półroczu 1947 r. Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej przeprowadziło ankietę wśród kobiet 
pracujących w nocy. Ankietą objęto 3.579 kobiet, spośród któ­
rych 3.234 pracowało w przemyśle, pozostałe zaś w szpitalnic­
twie i urzędach telekomunikacyjnych . Wyniki tej ankiety, na 
którą nadesłano anonimowe odpowiedzi, zostały poddane anali­
zie przez Rutkowską, z artykułu której w czasopiśmie "Praca 

30) Fiehlowa. Kobiety w gospodarce ... , str. 265 . 
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i .Opiel~a Społecz~a" 31) p.odaję onastępujące dane. Spośród ko­
biet objętych an~letą .z gorą 10% (J69 kobiet) pracowało stale 
w n.ocy, olbrzymia wI.ększoŚć (2.143 kobiet) pracowała co 3-ci 
tyd~leń po 6 .- 7 ?Ul z. rz~d~. 50% kobiet, objętych ankietą, 
oŚw.ladczyło,. ze sypIa . naJ:",yzeJ po 6 g:odzin na dobę, pozostałe 
kobiety oświadczyły, ze Ule mogą sobie pOzwolić i na to mini­
mu:n: 990 .oświadczyło, że P<;l nocnej z~ianie sypia po 2 lub 
mnieJ. godzl~. Jako powód. Ulewystarcz~Jącej ilości snu, przy­
tłaczająca Większość, bo az 2.024 kobiety, podaje obowiązki 
rodzinne, dzieci, gospodarstwo; poza tym ciężkie Warunki mie­
szkaniowe i hałaśliwe sąsiedztwo . 

. ~Viele spośród pracownic skarży się na zaburzenia w orga­
Uizmle, brak apetyt,u, ogólne wyczerpanie. A oto parę kom en­
ta~z~ pr,:c?wnic, które cytuje Rutkowska : "Pracuję już resztka­
mI sił, clęzka praca? którą wykonuję, wyczerpuje mnie, lecz nie 
:nogę myśleć o sobie, mam nieletnie dzieci". ,,] estem b. słaba 
I nocna praca mnie wyczerpuje". 

W realizacji plan?~v wci~gnięc.i.a kobiet do pracy w prze­
my~le napotyka a~mlOl~traCJa .rezlmowa na duże trudności. 
SWladectwem tego Jest Ulkły udZiał kobiet w szkoleniu zawodo­
wym. Cytowana wyżej Fiehlowa podaje w swym artykule że 
w roku szkolnym 1950-51 wśród ogółu kandydatek do s;kół 
zawodowych ok. 60% .pragnęło wst.ąpić do szkół administracyj­
no-~ospodarczych a nIe do szkolenIa przemysłowego. N a ogól­
ną Jloś~ 1.345 tr~ktor~ystó:, szkolonych w roku 1950-5 1, było 
zal.edw.le 366 kO~)let, tj. 27% ogółu uczniów. Fiehlowa konklu­
dUJe, ~e "dla '~Ięk~zości dziewcząt ideałem jest jeszcze biurko 
u.rzędnlcze, a nie, Jak to być powinno, tokarka czy laborato­
rIum przyfabryczne" 32). 

Zakres pracy młodocianych reguluje ustawa z dnia 25 lute­
go 1948 r . o powszechnym obowiązku przysposobienia zawodo­
wego,. ~vychowania fi~yczl!.ego i przysposobienia wojskowego 
młodzlezy oraz o. organIzacji spraw kultury fizycznej i sportu 33) • 

. N ~ mocy tej usta~y p<;lwszechnemu obowiązkowi przyspo­
sO~lenIa . zawodowego I WOjskowego podlega młodzież obojga 
płci w .wl~ku 16 do 21 lat włą~zni~. Powsze.chny obowiązek przy­
sposoblen.la zawodowego obejmUje naukę I wykonywanie pracy 
okres.ow~J oraz. pracy dorywczej . Czas wykonywania pracy okre­
sowe) nIe .m?ze przekraczać 6 miesięcy, pracy dorywczej _ 
3 dn.1 w. mieSiącu . Praca odbywa się w jednostkach organizacji 
s~cJ.aln.le do tego powołanej, zwanej "Służba Polsce", która 
d~lelt S.lę na brygady, bataliony i hufce . . Praca przvmusowa 
nIe. moze trwa~ dłu~ej ~ni~eli 6 godzin dziennie, pozostały czas 
słuzy do nauki, ćWlczen fizycznych, przysposobienia wojskowe­
go, czynności porządkowych i ... odpoc~ynku. 

31) Elżbieta Rutkowska. Praca nocna kobiet. "Praca 
}eczna", Zesz. 4, 1947, str. 324.327. 

32) J. Fieblowa. Kobiety w gospodarce ... , str. 267. 
33) Dz. U. R. P. Nr 12, 1948, poz. 90. 

Opieka Spo-
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Dla pełnej oceny przeciążenia pracą mas pracuj~cy.ch w ~ol­
sce - młodocianych, kobiet, mężczyzn, należy pOŚWięCIĆ specJal­
ną uwagę problemo:vi tzw . w~pó~zawodnictwa. Istot3! :w~~ł: 
zawodnictwa pracy Jest zagadmenIe normy produkCYjnej I Jej 
przekroczenie. Normy produkcyjne poczęto określać w Polsce 
w 1947 r., a w 194~ r. pojawi~y się pierwsze regulaminy, r?zróż­
niające typ indywidualnego I zespołowego współz~wo.dmctw~. 
Początkiem w ruchu współzawodOlctwa było wystąpleOle górni­
ka vVincentego Pstrowskiego w lipcu 1947 r., który rzucił ha­
sło: Kto wyrąbie więcej". Hasło to podjęte w całym górni­
ctwie' 'znalazło również zastosowanie i w innych gałęziach Pt:9-
dukcji. W budownictwie ruch współzawodnictwa zapoczątko­
wały brygady pracujące. przy budowie trasy W -. Z w -W:ar­
szawie w 1948 r. W ciągu 1949 r. współzawodnIctwo objęło 
budownictwo w całej Polsce, przy czym ilość uczestników tego 
wyścigu pracy wzrosła z 47 ty~ięc:r w czerwcu do 6~ tysięcy 
w sierpniu tego roku. W rolnIct~le ruch ten. prz~]ął formę 
współzawodnictwa zespołowego między pracownIkami poszcze­
gólnych majątków administrowanych przez Pal1stwowe Gospo­
darstwa Rolne . W 1950 r. wprowadzono no~vą f~rmę współz~­
wodnictwa, a mianowicie długofalowe zobowiązanIa przedtermi­
nowego wykonania Planu 6-letniego przez poszczególne zakłady 
wytwórcze 34). 

W @cenie tego zjawiska należy rozróżnić między racjona­
lizatorstwem metod i techniki produkcji a zwykłym wyścigiem 
pracy. Racjonalizato:st~o jest niewątp~iw.ie czynnik.ie~ pozytyw­
nym, gdyż przyczynI~ Się do ulep~zenIa I uspra:WnIe~la produk­
cji przy równo~zesneJ oszczędnOŚCI p:acy czło~~leka I ~aszyny. 
Ruch ten inspirowany przez robotOlków zblIza człOWieka do 
istoty procesów produkcyjnych i usuwa różnice społeczne dzie­
lące robotnika od konstruktora i inżyniera. Natomi~st współz~­
wodnictwo polegające na zwykłym wyścigu pracy, Jest szkodli­
we, jeśli p'rzekracza granice ~ił c~ło~vieka o i jeśli jest stosowa~e 
w ciągu dłuższego czasu. OSIągOlęcle 260% normy w bry~adzle 
górnika Magiery w kopalni Bo.lesław~ Chrobreg?, c~y tez pod­
niesienie wydajności w układaOlu cegieł z 700 dZlenllle do 3.5?0 
a później i 5.000 mogło ?yć do~onane tylko ko.szten; olbrzymie­
go wysiłku . Należy pamiętać, ze współzawodlllczellle to próba 
przekroczenia nor.my ,bez wprowadzenia do?atkowych ulepszeń 
technicznych, takich Jak maszyny, zastępujące pracę ludzką. 

W tym więc leży źródło przemęczenia mas robotniczych 
i w tym należy szukać wyjaśnienia ciągłych nawoływań reżimu 
do zwiększenia produkcji. 

34) J. Kofman. Wspólzawodnictwo pracy a związki zawodowe. "Myśl 
Współczesna", Warszawa, luty 1950, str. 179. 

Z. GroBs. W s pó!zawodnictwo pracy. "Praco. i Opieka Społeczna" , 
Nr 1 - 2, 1951. 

Kalendarz Robotnika. Warszawa, 1950, str. 238 - 243. 
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Dla pełnej oceny akcji współzawodnictwa należy jeszcze 
dodać, że wzmaga się w niej udział kobiet . W 1947 r . we współ­
zawodnictwie brało udział ok. 7 tys . kobiet, w 1950 r. _ już 
przeszło 200 tys., zaś na początku 1951 r. ponad 300 tys. ko­
biet 35). 

IV. WARUNKI MIESZKANIOWE 

Aby należycie ocenić warunki mieszkaniowe w dzisiejszej 
Polsce, należy pokrótce wziąć pod uwagę stan przedwojenny 
i uzupełnić ten obraz szacunkiem strat wojennych. Oceny stanu 
przedwojennego i obecnego objąć mogą głównie miasta, gdyż 
dostępne dziś i publikowane w Polsce doldadniejsze dane sta­
tystyczne z zakresu mieszkalnictwa dotyczą głównie miast . (Na­
leży przypuszczać, że, jeśli zostaną opublikowane wyniki Na­
rodowego Spisu Powszechnego z grudnia 1950 r., to będą one 
zawierać obraz sytuacji mieszkaniowej dla osiedli miejskich 
i wiejskich ; uzyskanie bowiem danych tego typu było jednym 
z zamierzeń spisu) . 

Według danych, uzyskanych w czasie Drugiego Powszech­
nego Spisu Ludności w 1931 r., na terytorium ziem dawnych 
znajdowało się w okręgach miejskich ogółem 3gB.500 domów 
mieszkalnych, zawierających łącznie 1.499.200 mieSlzkaó 
i 3.250.000 izb. Na terytorium obecnych Ziem Odzyskanych 
znajdowało się, według spisu niemieckiego z 1927 r . : 179.200 
domów miejskich o łącznej pojemności 845 .400 mieszkań i ok. 
2.630 .000 izb . Jeśli chodzi o strukturę mieszkaniową miast, 
to na ziemiach dawnych zasadniczym typem mieszkań były mie­
szkania małe, jedno lub dwu-izbowe, które stanowiły 2/3 ogólnej 
liczby mieszkań. Na Ziemiach Odzyskanych zasadniczym typem 
mieszkań były mieszkania dwu-i trzy-izbowe, które w 1927 r . 
stanowiły 56% ogólnej ilości mieszkall, podczas gdy l;TIieszkania 
jedno-izbowe stanowiły zaledwie 13% ogółu. 

Taki był stan rzeczy w okresie przedwojennym 'i takie były 
zasadnicze różnice między dwoma członami dzisiejszej Polski. 
Jeśli chodzi o całe terytorium Polski przedwojennej, to ogólna 
liczba mieszkań w miastach wynosiła w 1931 r. - 1.930.000. 
Na terytorium powojennym . w 1946 r. wynosiła 2.344.000, czyli 
wzrosła o 21,5 %· W porównaniu tym nie biorę pod uwagę znisz­
czeń wojennych. 

Jednocześnie nastąpiły zmiany w strukturze mieszkaniowej 
przez zmniejszenie liczby mieszkań małych na korzyść średnich 
i wielkich, jak to wskazuje następująca tablica . 

35) E . Pragierowa. Wzrost pracy kobiet w Polsce Ludowej. "Wiedza 
Zycie", Nr 7 - 8, Warszawa, 1951. 
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T A B L I C A g. 

'M IESZKANIA WEDŁUG LICZBY IZ B 36) 
(w o dsetkach) 

Mieszkania o liczbie izb 
Przeciętna licz-

Obszar 
4 

ba mieszkańców 
I 2 3 i na izbę 

wI ęcej 

-- -- -- - -
PoJska 

w granicach 193 1 r. 36,5 32,3 16,9 14,1 2,2 
w tym ~ 
ziemie dawne 36,2 32,0 17,0 14,8 1,2 

Polska 
w granicach 1946 r. 28,1 30,3 21,3 20,3 1, 7 
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\i\Tedług danych spisu z 1931 r . przypadało w Polsce prze­
ciętnie na izbę 2,2 osoby. Przyjmując tę liczbę za podstawę oce­
ny przeludnienia, Mały Rocznik Statystyczl'I.y na rok 1939 po­
daje, że odsetek mieszkań przeludnionych w Polsce wynos ił 
44;,7%, a 56,2 % ludności miejskiej zajmowało mieszkania prze­
ludnrone 37J. 

Wielkie wyniszczenie ludności miejskiej i przyłączenie 
miast na Ziemiacb Odzyskanych lepiej zaopatrzonych w mie­
szkania sprawiły , że przeciętna liczba osób przypadająca na 
izbę w całej Polsce wynosiła w 1946 r. 1,7, to jest mniej aniżeli 
przed wybuchem wojny. Błędne byloby ocenianie zmniejs~enia 
przeludnienia mieszkań w miastach, jako zjawiska wskaZUjące­
go na polepszenie sytuacji mieszkaniowej . Trudności na ?dcinku 
mieszkaniowym pogłębily się w okresie powojennyo;. Na pogo~­
szenie warun'ków mieszkaniowych wpłynęly, po pIerwsze, znr­
szczenia wojenne, które objęły 3 mili(;my izb, tj. przeszło. 40% 
og6lnej ilośc i izb, jakie znajdowały SIę w. obecnyc~ granrcach 
Polski przed wojną. Powtóre, pogorszył SIę znacznIe ~tan bu­
dynków zupełnie nie remontowanych od 1939 r. Wresz~le, w re­
zultacie 'intensywnej odbudowy p rzemysłu, rozpoczął się masowy 
dopJyw ludności do miast, który w czasie wykonywania Planu 
6-letniego będzie się stale wzmagał 38). 

Polityka administracji w obliczu ogromu zniszczeń wojen­
nych i przy równoczesnej dążności do szybkiego uprzemysło-

36) W. Kwiecień. Syttwcja mieszkaniowa w Polsce Odrodzonej. "Pra­
ce Instytutu Gospodarstwa Narodowego", Nr 3, Warszawa, 1948, str. 17.23. 

37} l\fichał Krasoc!.:]. Sytuacja mieszkaniowa świaw pracy w Polsce. 
"Praca i Opieka Społeczna", Zesz. 3, 1948, str .. 69.174. 

38) W. Litterer. OS'iągnięma i perspektywy mieazkaniowe !wiata pracy. 
"Praca i Opieka Społeczna:' r Nr 3, 1950, str. 42 - 43. 

3 
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wienia Polski idzie dwoma równoległymi torami, z których 
jeden prowadzi do publicznego gospodarowania istniejącą ilo­
ścią mieszkań, a drugi - do zwiększenia tej ilości. 

Publiczna gospodarka istniejącą ilością mieszkaJ) oparta jest 
na dekrecie z dnia 21 grudnia 1945 r., uzupełnionym ustawą 
z dnia 20 lipca 1950 r. Ustawa ta rozróżnia ostrzejszą formę 
reglamentacji, pod nazwą publicznej gospodarki lokalami mie­
szkalnymi, oraz łagodniejszą formę - publicznej kontroli najmu 
lokali. Publiczna gospodarka lokalami została wprowadzona 
w tych miastach, gdzie natężenie potrzeb mieszkaniowych jest 
największe (Warszawa, Łódź, Katowice, Kraków, Poznań, 
Wrocław, itd.). W miastach tych prawo posiadania samodziel­
nego mieszkania przysługuje jedynie na podstawie zezwolenia 
władzy kwaterunkowej osobom, których praca wymaga zamie­
szkania w mieście oraz o~obom należącym do najbliższej rodzi­
ny pracownika. Osoby, które nie należą do żadnej z wymienio­
nych kategorii, mogą być przymusowo zakwaterowane w miej­
scowościach, w których publiczna gospodarka lokalami mie­
szkalnymi nie obowiązuje 39) . 

Niezależnie od kontroli najmu mieszkaI1 l kwaterunku admi­
nistracja reżimowa wprowadziła w życie .szereg postanowień 
dotyczących utrzymania w stanie używalności istniejących do­
mów mieszkalnych. W okresie 1939 - 1945 mieszkania nie były 
poddawane gruntownym remontom i w rezultacie wszystkie nie­
mal mieszkania wymagały w okresie powojennym gruntownych 
remontów i należytej konserwacji. Do 1948 r. akcja remontowa 
przeprowadzana była w sposób chaotyczny i w bardzo małych 
rozmiarach. Przyczyną tego stanu rzeczy był brak odpowied­
nich funduszów na remonty i konserwacje w domach, których 
właściciele otrzymywali czynsze na poziomie z 1939 r. 

Dekret o najmie lokali wprowadził dla lokatorów "sektora" 
prywatnego (tzn. przedsiębiorców i wolnych zawodów) podwyż­
kę czynszów w domach podległych publicznej gospodarce loka­
lami do poziomu mniej więcej 60 - 80-krotnego w stosunku 
do czynszu przedwojennego, utrzymując natomiast czynsz w do­
tychczasowej wysokości dla pracowników najemnych. Właści­
ciele zostali zobowiązani przekazywać z tak podwyższonego 
czynszu 55% do Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej (FGM), 
który centralnie gromadzi środki na remonty mieszkaI1. 2/3 wpły­
wów z d:mego miasta zużywa się na remonty lokalne, 1/5 wpły­
wów (zasilana ponadto dotacją Skarbu PaI1stwa) przelewana 
jest do Funduszu Ogólnokrajowego, przeznaczonego na· napra­
wę mieszkal) pracownik'ów najemnych. W 1949 r. akcja remon­
tów objęła ok. 14.000 budynków, tj. ok. 350.000 izb. 

Niezależnie od akcji remontów była prowadzona w latach 
J948 49 tzw. akcja "R", zorganizowana przez Radę PaI1-
stwa w celu ulepszenia urządzeI1 komunalnych w poszczegól-

39) Ustawa z dnia 20 lipca 1950 r. zmieniaiąca de7cret o publicznei go· 
spodarce lokalami i kontroli naimu. Dz. U.R.P. Nr 36. 1950. poz. 337. 
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nych dzielnicach, naprawy ulic, przyłączenia budynków do sieci 
wodociągowej, organizowania ogródków jordanowskich itp. 40). 

Znowelizowany dekret w sprawie gospodarki lokalami 
wszedł w życie w dniu I listopada 1951 r. Rozszerzył on zakres 
działania FGM, ponieważ objął akcją remontową wszystkie 
mieszkania, z wyjątkiem jednorodzinnych domków poniżej 5 izb 
mieszkalnych (o ile są zajmowane w całości lub w części przez 
właściciela 41). 

Ten sam dekret postanowił również, że FGM odpowiedzial­
ny jest nie tylko za właściwą akcję remontową, lecz także za 
tzw. "akcję połączeniową" , mającą na celu poprawę techniczne­

. go wyposażenia .budynku mieszkalnego (instalacja wodociągowa, 
elektryczność, gaz, kanalizacja). 

W latach 1950-51 akcja remontowa ze środków FGM miała 
charakter akcji "ratunkowej", polegającej na doraźnym zabez­
pieczeniu budynku i usunięciu zagrożenia życia i zdrowia mie­
szkańców. Akcja remontowa tego typu koncentrowała się 
w Warszawie, na Sląsku i w Łodzi, tj. w większych skupiskach 
robotniczych, gdzie typowe remonty polegały na robotach de­
karskich (krycie dachów) i naprawie zasadniczych elementów 
strukturalnych budynku. 

VV okresie odbudowy kraju, tj. od początku 1946 r. do po­
czątku 1949 r., przybyło do użytku około 560.000 izb kompletnie 
wyremontowanych lub, w większości, odbudo'Nanych ze znisz­
czeI1 wojennych. Dla oceny wyników odbudowy w tym okresie 
należy porównać liczbę izb zamieszkanych i stosunek liczby osób 
na izbę na początku i w kOI1cU tego okresu. Zestawienie to za­
warte w poniżej umieszczonej tablicy wskazuje, że, pomimo 
wzrostu liczby ludności miejskiej o milion, tempo odbudowy 
miast nadążyło za tym wzrostem 42) . 

Dala 
Liczba ludności 

Liczba izb 
Ilość osób 

miejskiej na izbę 

14 luty 1946 7.484.900 4.440.000 1.7 

I styczeń 1949 8.461.900 5.000.000 1.7 

W okresie Planu 6-letniego nowe budownictwo mieszkanio­
we musi sprostać olbrzymim zadaniom wybudowania 723 tysięcy 
izb mieszkalnych kosztem 491,7 miliarda złotych. 75% nowych 
izb mieszkalnych przypadnie na nowe osiedla dla robotnikó"Y 

40) W. Litterer. Osiągnięcia ...• str. 42 - 46. 
41) EugeniuslII Osikowski. Gospodarka mieszkaniowa w Planie 6·letnim. 

"Zycie Gospoda.rcze". Nr 23. 1950. str. 1216 - 1220. 
42) W. Litterer. Osiągnięcia ...• str. 49. 
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rozbudowującego się przemysł~, wyposażone w niezpędne insta­
lacje, urządzenia gospodarcze I społeczne f,a). 

Powstaje pytanie, czy planowana ilość 723 tysięcy izb mie­
szkalnych sprosta potrzebom ludności okręgów miejskich, która 
przypuszczalnie wzrośnie o 3,0 do 3,S miliona mieszkańców. 
(Przyczyną tego wzrostu będzie zwiększenie zatrudnienia w "sek­
torze" socjalistycznym - poza rolnictwem - o 60%, co wyra­
ża się w cyfrzc absolutnej wzrostu o około 2.100 .000 osób _ 
do czego dodać należy l do I,S miliona dzieci, ludzi w pode­
szłym wieku oraz kobiet zamężnych a nie pracujących zawodo­
wól. Zestawienie tych dwóch cyfr, tj. ilości izb mieszkalnych, 
które mają być oddane do użytku oraz przypuszczalnego na­
pływu ludności wiejskiej do miast jest wymownym wzkaźn'ikiem 
tego, że 'sytuacja' mieszkaniowa w Polsce w przeciągu najbliż­
szych killuI lat ulegnie pogorszeniu. Próby przymusowego 
przesiedlania "elementów kapitalistycznych" z miast na wieś 
nie pokryją niedoboru mieszkań, który wystąpi w konsekwencji 
uprzemysłowienia . 

Autor artykułu w "Życiu Gospodarcz 'm" komentuje ten 
problem w sposób następują.cy : 

., Taki wzrost zatrudnienia nie może znaleźć całkowitego pokrycia w no­
wym budownictwie mieszkaniowym. To też polityka mieszkaniowa laaju 
uwzględnia wśród szeregu przesłanek rozwiązania zagadnienia mieszkaniowe­
go. takie. jak np. bardziej równomierne rozmieszczenie sił wytwórczych i wy­
równanie dyspropor~ji w poziomie życia gospodarczego i kulturalnego na wszy­
stkich obszarach. Wszechstronny rozwój gospodarczy calego kraju. ożywienie 
terenów zaniedbanych w okresie międzywojennym. uaktywnienie ludności 
w miejscowościach zaniedbanych. podniesienie wskaźnika zagęszczenia w miej­
~cowościach niedoludnionych (przykład : Świnoujście 0 ,8 na izbę. Warsza­
wa 2.3 osób na izbę). zaktywizowanie członków rodzin niepracujących w sek­
torze socjalistycznym. będą - poza budownictwem - czynnikami. które po­
zwolą na uzgodnienie problemu zatrudnienia z problemem zamieszkania" 44). 

• 
V. WYŻYWIENIE I ODZIEż 

1. WY1YWIENIE 

Pragnę poruszyć dwa aspekty problemu wyżywienia w Pol­
sce dzisiejszej i jego konsekwencji w dziedzinie zdrowotności 
i dynamiki populacyjnej: zagadnienie organizacji żywienia 
ludzi pracy i zagadnienie reglamentacji przydziału żywności. 

Zagadnienie organizacji żywienia ludzi pracy wysunęło się 
na plan pierwszy w chwili formułowania Planu 6-letniego. Zda­
no sobie bowiem sprawę z tego, że dążność do zapewnienia sta­
łego rozwoju sił wytwórczych kraju musi iść w parze z racjo-

43) Michał SaduIski. Zdobycze sotJjalne w Planie 6·letnim. "Zycie 
Gospodarcze". Nr 'n. 1951. str. 613 - 617. 

44) Roman Welt. Budownictwo mieszkaniowe w Planie 6,letnim. 
"Zycie Gospodarcze". Nr 18. 1950. str. 987. 
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nalnym odżywia,niem. sił?, ~oboc:z:ej. W realiz.acF t~go. p~stul~tu 
przyjęto formę tzw. zywlema zbiorowego. POJęcie zywle.ma zbIO­
rowego w rze~zy\ ristości dzisiejszej 1?~ls.ki .ma zn~czeme specy­
ficzne i rozumie Się przez to system zywlema ludZI pracy w sto­
łówkach zamkniętych lub w otwartych jadłodajniach oraz w za­
kładach gastronomicznych państwowych i spółdzielczych. 
W ustawie o Planie 6-letnim wysunięto zadanie rozbudowy sieci 
uspołecznionych zakładów żywienia zbiorowego do ok. r I tysię­
cy placówek (tj. o 600% więc~~ ni ż w 1~49 r.), co po~woli obsłu~ 
żyć w ciągu dnia ok. 2,2 m.IllO~a .ludZI: Celem ta!{ mte.nsywnej 
rozbudowy sieci zakładów. zywlema zblO:owego Jest me tylko 
dostarczenie konsumentowI zdrowego posIłku, ale przede wszy­
stkim osiągnięcie oszczędności w zakresie gospodarki materia­
ło\\"ej i s!l roboczych. St:vorzeni~, o~powi~dniego ~paratu ży­
wienia zbIOrowego pozwol! zwolmc WIelką Ilość kobiet, zatrud­
nionych dotychczas w gospodarstwie domowym, do pracy 
w przem);śle 45). . . .. . . 

Powstaje teraz pytame, czy J akość wyzywlema I wartość 
kaloryczna racji pokarmowej poprawia się czy pogarsza. Dokład­
nej odpowiedzi na to pytanie nie można dać ze względu na br~k 
danych, które wobec trudności aprowizacyjnych są z.azdrośme 
strzeżone przez czynniki reżimowe w Polsce. W grudmu 1949 r. 
wartość kaloryczna dziennej racji pokarmowej przeciętnego ro­
botnika w Polsce wróciła do normy przedwojennej (2.688 kalo­
rii na osobo-dzieó w 1938 r., 2.695 kalorii na osobo-dzień 
w 1949 r.) 4G). 

Dane na temat niedostatecznej jakości posiłków i ich jed­
nostajnoś~i, jakie można uzyskać z lektury prasy codziennej, 
która nie skąpi utyskiwań na ten temat, jak również w sprawie 
trudności, o których wspomniał Hilary Minc w przemówieniu 
z dn. 9 października 1951 r., kiedy usiłował tłumaczyć przyczy­
nę ówczesnych braków aprm~izacyjnych i. uzasadn~ał dek.ret.o 
przymusowym skupie żywnoścI - pozwalaJ~ na stwlerdzeme, ~e 
jakość posiłków i ich wartość kaloryczna me uległa polepszenIU 
w stosunku do 1949 r. Wydaje się nie ulegać wątpliwości, że 
wyżywienie pogorszyło się 47) . .. . . 

Drugim aspektem problemu wyzywIeDla Jest reglamenta­
cja przydziałów żywności. System ten. w. chwili .obecnej opar~y 
jest na przepisach, które weszły w zycie z dl11em I grudnIa 
19S 1 r. Przepisy obecnie obowiązujące wprowadzają podział na 
trzy główne kategorie przydziałów : przydziały dla osób pracu-

45) J. Łoś. Problem żywienia ludzi pracy . .. Praca i Opieka Społeczna". 
Nr l. 1951. str. 42 - 48. 

46) J. Łoś. Problem żywienia ...• str. 38. 
47) Zbigniew Janicki. W walce o u; !aściwy poziom żywienia zbiorowego. 

"Zycie Gospodarcze", Nr 3. 1951. 
Przemówienie H. lIfinca w dniu 9 pażdzierniT!a 1951 r. w Warszawie. 

- według "Polish Facts and Figures" • Press OHice of the Polish Embassy. 
London. October 1951. 

"Trybuna Ludu". 9 grudnia 1951. 
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jących, niepracujących dorosłych, dzieci. W każdej kategorii 
rozróżniono podgrupy, zależnie od charakteru pracy oraz miej-

. sca zamieszkania. Do prac najbardziej uprzywilejowanych nale­
ży p~aca w p~ze.myśle ciężkim. i służoa bezpieczel1stwa. Do prac 
mnIej uprzywIlejowanych nalezy przemysł lekki i większość ro­
dzajów pracy umysłowej. Osoby pracujące we własnych war­
sztatach pracy są najmniej uprzywilejowane. W podziale we­
dług miejsca zamieszkania rozróżnIa się dwie strefy: A (miasto), 
B (wieś) . Najważniejszą cechą charakterystyczną tego systemu 
jest dyskryminacja, i to nie tylko pomiędzy grupami bardziej 
lub mniej uprzywilejowanymi, ale specjalnie pomiędzy osobami 
pracującymi i niepracującymi. Dla przykładu: robotnik pracu­
jący w przemyśle ciężkim (kategoria I A) ma prawo do przy­
działu następujących artykułów spożywczych w stosunku mie­
sięcznym : 2 kg mięsa, I kg tłuszczu (0,5 kg masła i po 0,25 
margaryny i smalcu). Natomiast, jego żona, jeśli nie pracuje, 
-otrzymuje tylko 0,75 kg mięsa i 0,3 kg oleju. Dziecko takiego 
robotnika otrzymuje tylko 0,3 kg masła. 

Pracownik trzeciej grupy uprzywilejowania w okręgu miej­
skim ma prawo zaledwie do 0,5 kg mięsa i 0,3 kg oleju mie­
sięcznie, jego żona otrzymuje 0,5 kg mięsa, 0,25 kg oleju 48). 

Cele systemu opartego na wyżej przedstawionych zasadach 
nie wymagają chyba specjalnych komentarzy. Chodzi tu o zmu­
szenie kobiet zamężnych i osób pracujących we własnych war­
sztatach pracy do szukania pracy w przemyśle socjalistycznym, 
podczas gdy dla dzieci rozbudowywana jest sieć punktów ży­
wienia zbiorowego w żłóbkach i szkołach. 

2. ODZIE! 

Organizacja aparatu i systemu zaopatrzenia przemysłu 
()dzieżowego w Polsce oparta jest na zasadzie centrą.lizacji pla­
nowania i zaopatrzenia . Funkcje organu koordynującego zao­
patrzenie pełni Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu 
Odzieżowego (CZMPO) . Tej instytucji podlegają terytorialne 
:składn ice Centrali Tekstylnej, które dostarczają surowca po­
:szczególnym zakładom produkcyjnym przemysłu odzieżowego. 

W praktyce działalność koordynacyjna CZMPO nie jest za­
odawalająca i produkcja odzieży pozostawia wiele do życzen ia. 

Na podstawie wiadomości, jakie podaje prasa codzienna, 
niedociągnięcia w zaopatrzeniu odzieżowym na płaszczyźnie 
"handlu detalicznego można przedstawić następująco : 

I) Produkcja nie "nadąża" za porą roku i na przykład 
w czasie zimy Jg5 I-52 r. nie można było dostać w Warszawie 
hawełnianej bielizny cieplej an i chłopięcych ubranek z 60% 
wełny . 

48) "Kurier Codzienny". Warszawa.. 13 grudnia. 1951 r. 

\ 
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2) Towary tekstylne i obuwie dostar~z~ne .do sklepów 
przez wojewódzkie hurtownie Centrali Odzlezowej n~dchodzą 
w zbyt małych rozmiarach (np. buty nie większe aniżel~ nr 43)' 

3) Zdarzają się okresy, kiedy brak jest zupełny takIch arty­
kułów galanteryjnych, jak guziki, kołnierzyki, tasiemki itd. 

4) Ceny towar?w tekstylI?Yc~ przerastają. niożliw?ści budż~­
tu przeciętnej rodzmy robotnIczej, np . ubranIe męskIe kosztUje 
ok. 1.500 zł., a więc t.rzy razy tyle, ile wynosi przeciętny mie­
sięczny zarobek robotnIka 49) . 

VI. OPIEKA NAD MATKĄ I DZIECKIEM 

Podstawę materialną organizacji opieki nad matką i dziec­
kiem stanowi Fundusz Socjalny, którego dysponentem na tere­
nie każdego zakładu pracy jest rada zakładow~ (poszczególne 
działy akcji socjalnej zostały. omówion~ w RozdzIale II). 

Ponadto żona pracownIka ubezpIeczonego przez Zakład 
Lecznictwa Pracowniczego ma prawo do świadcze~ z tego tyt';l­
łu . Łącznie matka w okresie ciąży, ~armienia. I wy;howanIa 
małego dziecka ma prawo do Nlstępu]ących śWIadczen: 

I) Zasiłek połogowy w wysok?ści 100% śr~dni~go zar~bku 
(dla kobiety pracującej) oraz 1 htr mleka dZIennIe w CIągU 
12 tygodni. .. . 

2) Dla dzieck~ do lat.3 (względnie d~a ~atk! w okresIe kar­
mienia niemowlęcIa) 14 lttrów mleka mIesIęcznIe. 

3) N a okres ostatnich 3 miesięcy . ciąży ~leko, którego 
ilość zwiększa się co mIesiąc i dochodzi do 21 lItrów w g-tym 
miesiącu ciąży . . ., . 

4) VJvprawka dla niemowlęcia zą.wlerająca odpowled.nIą 
ilość pielu;zek, płótna bieliźnianego, flaneli, ceratkę, p,:der, Itp . 

5) Korzystanie ze stacji opieki nad matką i dziecl{lem przy 
zakładach pracy . . . . 

6) Korzystanie ze żłó?ków. i I?rzedszkoh st.ały.c~ I se~on~wxch 
dla dzieci do lat 6, gdzIe dZIeCI, oprócz opIekI I wyzywIema, 
otrzymują dawki tranu . 

Dla uzupełnienia tego zestawienia należy dodać zasiłki ro­
dzinne, które dla pierwszego dziecka wynoszą .ok . 10% 'prze­
ciętnych zarobków i zwiększane są progresywnie dla kazdego 
następnego dziecka 50) . 

W lutym 1951 r. obostrzono nieco warunki korzystania 
z niektórych świadczeń społecznych w ramach opieki nad mat-

49) .Dzięnnik Polski". Kraków. 8 czerwca 1950. 
:.Trybuna Ludu". Warszawa. 14 paździe:nika 1950. 
..Zycie Warszawy", Warszawa. 9 styczma 1952. 

50) Kalendarz Robotniczy. 1951. str. 260 - 263. 
Dr W. Wyszyński. Powszechna al,cja wypraw/cowa ...• str. 52 - 56. 
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ką i dzieckiem przez wprowadzenie tzw. "odpłatności" za korzy­
stanie ze żłóbków, przedszkoli, ogrodów jordanowskich, kolonii 
dzie~ięcych, domów wcz~sów dziecka. Przez "odpłatność" ro­
zumIemy opłaty pracownIków, których dzieci korzystają z urzą­
dzeli akcji socjalnej. Na przykład opłata miesięczna za żłóbek 
d.la dziecka pracownika zarabiającego 400 _ 500 zł. wyno­
SI 30 zł 51) . 

. \\'obec niskich płac rzeczywistych, suma ta jest niewątpli­
wIe dużym ciężarem dla pracownika. Dzieci "przodowników 
pracy" oraz pracowników posiadających duże rodziny (ponad 
3 dzieci) mogą być zwolnione od "odpłatności" lub uzyskują 

,znaczne zniżki. 
Ocenę organizacji opieki nad matką i dzieckiem pozosta­

wiam do końcowego rozdziału niniejszego referatu. 

VII. DYNAMIKA POPULACYJ TA W OKRESIE 1946 - 195
0 

1. UWAGI WST~PNE 

Zanim przejdę do wyciągnięcia wniosków końcowych i oce­
ny potencjału populacyjnego Polski na najbliższą przyszłość 
muszę dokonać pewnej retrospekcji . Potrzebne to jest nie dla 
próby naszkicowania historii rozwoju tendencji populacyjnych 
w Polsce, ale dla analizy tych zjawisk populacyjnych, których 
przebieg w okresie pierwszych 5 lat od zakollczenia wojny za­
decydował o obliczu demograficznym Polski w chwili obecnej. 
W analizie zjawisk populacyjnych dzisiejszej Polski stajemy 
wobec podobnej trudności, jaką jest brak źródeł nawet tak pod­
stawowych, jakimi są wyniki spisu ludności, dane o płodności 
k obiet, stopa śmiertelności i urodzeń . Oficjalne publikacje Głów­
nego Urzędu Statystycznego w \ Varszawie podają tylko zniko­
me dane dotyczące wyżej poruszonych zjawisk populacyjnych. 
Z konieczności więc musimy się oprzeć na danych fragmenta­
rycznych, jakie można znaleźć w opublikowanym materiale. Dla 
potrzeb naszej analizy przyjmiemy dane opublikowane między 
dwoma spisami ludności: Powszechnym Sumarycznym Spisem 
z dnia J 4 lutego 1946 r. i Narodowym Spisem Powszechnym 
z dnia 3 grudn ia 1950 r. W okres ie blisko pięciu lat, dzielącym 
te dwa spisy, ludność Polski uległa olbrzymim zmianom, które 
nie pozosIały bez wpływu na strukturę etnograficzną, strukturę 
wieku i dynamikę populacyjną . 

\IV dniu pierwszego powojennego spisu (14 luty J946 r.) 
ludność Polski wynosiła 2.1,9 miliona . \V cią~u następ­
nych kilku lat przybyło do Polski ze \Vschodu i Zachodu ( Tiem­
cy, kmje Europy zachodniej) łącznie 3 .722.400 repatriantów 

51) "Przegląd Prawa Społecznego". str. 25. ~odatek do czasopisma 
"Praea i Opieka Społeczna". Nr 2. 1951. 

Secom.ski. Podstawowe' zadania ...• 1950. str. 96 - 100. 
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i re-emigrantów; w tym samym czasie opuściło granice Polski 
3 .093. 000 osób z .c~eg? 518 .000 przesiedlono do ZSRR, pozo­
stała ilość stanowilI NIemcy 52). 

'Przesiedlenie Niemców, Litwinów, Ukraińców i osób naro­
dowości białoruskiej wpłynęło na jednorodność etniczną ludno­
ści Polski ; z jej składu zniknęły prawie zupełnie mniejszości 
narodowe. 

Przechorlzę te raz do formalnej analizy zjawisk demogra­
ficznych na przest~zeni okresu. międzyspiso\\'~go. Na~t~pująca 
tablica ilustruje zmIany w stopIe urodzeń, śmIertelnośCI 1 przy­
rostu naturalnego . 

T A B L I C A 10. 

URODZENIA tYWE I ZGONY ZAREJESTROWANE W URZ~DACH 
STANU CYWILNEGO, 1936-1949 (na 1.000 mieszkańców) 53) 

Urodzenia żywe Zgony I 
Nadwyżka urodzeń 

nad zgonami 

1936 1947 1948 1949 1936 1947 1948 1949 1 1936 1947 1948 1949 -1938 -1 938 -1938 -- ---- -- -- ---- -- ------ --
Polska 25.8 26.1 29.1 28.8 14.3 11.2 11,1 11.5 11.5 14.9 18.0 
Ziemie 

11.0 , 11.4 13,3 15.0 Dawne - 24,7 26.0 25.6 - 11.4 -
Ziemie 

10.2 20)1 25 •6 Odzysk. - 31.1 35,5 34.8 / - 10,4 9.9, -

2. URODZENIA 

Analiza danych, dotyczących stopy urodzeń, wskazuje, po 
pierwsze, na olbrzymi wzrost w okresie. powojer:nym, ~tóry 
w 1948 r. osiągnął swój punkt szczytowy I dla całej PolskI wy­
nosił 29,1 żywych urodzeń na 1.000 ludności. 

17,3 

14.2 

24,6 

Powtóre, należy zwrócić uwagę na rozpiętość pomiędzy ­
dwoma członami dzisiejszej Polski, tj. ziemiami dawnymi 
i Ziemiami Odzyskanymi. Rozpiętości te występują w stopniu 
jeszcze bardziej jaskrawym, jeśli rozpatrzymy dane dotyczące 
poszczególnych województw . a przykład, w 1949 r. do woje­
wództw, gdzie stopa uroclzin była najwyższa, należały Szczecin 
(40 ,8), \ 'v roclaw (38,5), po nich Olsztyn i Pomorze ; na dru-

52) Cezary Sergej. Zagadnienia migracyjne Polski wsp6/czes11ej. "Praca 
i Opieka Społeczna". Nr l. 1948. 

Mści s!aw Olechnowicz. Repatriacja i re-emigracja do Polski po wojnie. 
"Praca i Opieka Spoleczna" . Nr l - 2. 1951. str. 62. 

53) "Wiadomości Statystyczne". Nr 5. 1950, str. 50. 
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gim krańcu tej skali porównawczej znajdziemy Lublin (23,0), 
Sląsk (22,9), a dalej Warszawa - Miasto i Kraków 54). 

Takie zestawienie danych statystycznych, dotyczących sto­
py urodzeń, wskazuje na to, że punkt c1ężkości potencjału rod­
ności przeniósł się w Polsce z dawnych ziem wschodnich i wo­
jewództw Polski centralnej na Ziemie Odzyskane. Potencjał 
rodności, który kształtuje się pod wpływem czynników psychicz­
nych, światopoglądowych i kulturalno-ob~czaj?wych '.vzrasta 
na Ziemiach Odzyskanych w sposób zdumIewający, śWIadcząc 
niezbicie, że ludność tamtejsza nie uważa siebie za element pro­
wizoryczneJ kolonizacji. 

3. ZGONY 

vV analizie śmiertelności stwierdzamy, że naj niższa stopa 
występuje n~ Ziemiach Odzyskanych, n~j:vyż~za - na zie~iach 
dawnych. W tym jednak wypadku róznlce I kontrasty nie są 
tak znaczne. W 1949 r. Wrocław, Olsztyn i Szczecin miały 
naj niższą stopę śmiertelnoścl, wahającą się w granicach 10,0 -

10,5 na l .oo~ miesz~at1có.w,. podcza.s gdy yYarszawa, Łódź 
i Kraków odznaczały SIę naJwyzszą śmIertelnoścIą: 12,0 - 12,5 

na 1.000 mieszkat1ców. 
W odniesieniu do całej Polski śmiertelność w okresie po­

wojennym spadła do poziomu, na jakim utrzymuje się śmier­
telność w krajach takich, jak Holandia czy W. Brytania. Zja­
wisko to należy tłumaczyć nie tyle poprawą warunków bytowa­
nia, ale raczej tym, że w czasie w~jny tysi~ce lu.dzi sł~bszych 
zmarło z wyciet1czenia a pozostały JednostkI o wIększej tęzyź­
nie fizycznej. 

4. PRZYROST NATURALNY 

Umieszczona na str. 41 tablica daje ogólny obraz zmian 
w przyroście naturalnym w TOkresie lat p~wojennych. w porów­
naniu z okresem 1936-38. v" ysoka nadwyzka urodzen nad zgo­
nami w lat~ch 1947 - 1949 ilustruje natężenie ruchu kompen­
sacyjnego. 

W ocenie tego zjawiska pragnę zwrócić uwagę na dwa 
aspekty vroblemu przyrostu ~aturalnego. . .. 

Pierwszy - to aspekt hIstoryczny. Badanie tego zjawIska 
w sposób retrospektywny pozwala nam stwierdzić, że wysoki 
przyrost naturalny lat pow<;Jjennyc~ n.ie jest byna)mniej nawro­
tem do tendencji populaCYJnych! )akle poprzednio występowa­
ły w Europie środkowo-wschodnieJ, na przykład w .kot1c~ XIX 
stulecia. Jest to po prostu wyraz samorzutnyc~ dą~noścl naro­
du do nadrobienia strat oraz rezultat normaltzacjl stosunków 
gospoda rczych i d~mografi~znyc~ (stosunek płci po repatriacji 
mężczyzn) po długIm okreSie wOJny. 

Następująca tablica daje ilustrację tego aspektu. 

54) "Wiat!0mości Statystyczne". Zesz. 5, 1950, str. 20. 
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TABLICA II. 

PR:tYROST NATURALNY POLSKI, 1896-195055) 

Okres/Rok Przyrost na 
1.000 mieszkańc6w 

1896-1900 18,5 
1909-1911 16,3 
1921-1925 16,2 
1926-1930 15,5 
1931-1935 13,0 
1936-1938 11,2 

1947 14,9 
1948 18,0 
1949 17,3 
1950 19,0 

Drugi aspe.kt ma znaczenie bardziej jeszcze zasadnicze, 
gdyż rozpatrzenie go umożliwi nam ocenę dynamiki popula­
<:yjnej w Polsce w najbliższej przyszłości. Powstaje mianowicie 
pytanie, czy wysoki przyrost naturalny jest wynikiem zwyżki 
aktywności rozrodczej ludności, czy też o powstaniu wysokich 
współczynników rodności (a przez to i przyrostu naturalnego) 
zadecydował moment nie dynamiczny, lecz strukturalny. Jeśli 
założymy bowiem, że w warunkach .pokojowych śmiertelność nie 
ulega gwałtownym wahaniom, to pot!!ncjał rodności wpływają­
<:y na przyrost naturalny może kształtować się pod wpływem 
dwóch zasadniczych czynników. Pierwszy z nich ma charakter 
dynamiczny ; jest nim płodność wyrażająca stosunek liczby uro­
dzet1 do liczebności wymienionej grupy ludności. Drugim czyn­
nikiem jest struktura demograficzna luchtości; stanowi ona 
{) względnej liczebności grupy ludności zdolnej do bezpośrednie­
go udziału w procesie reprodukcyjnym, tzn. o stosunku kobiet 
w wieku 16 - 50 lat do pozostałych grup. 

W 1948 r. Główny Urząd Statystyczny w Warszawie prze­
prowadził badanie tego zagadnienia w odniesieniu do 3 więk­
szych miast: Warszawy, Bydgoszczy i Łodzi. Chodziło tu 
{) stwierdzenie, czy przyczyna wzrostu ludności w tych miastach 
leży w odmłodzeniu struktury ich wieku, rzekomo w konsek­
wencji procesu urbanizacji, który spowodował napływ do miast 
elementu młodego. Opierając się na danych biur meldunko­
wych stwierdzono, że w stosunku do sytuacji przedwojennej 
w zakresie ludności obu płci udział grup do lat 17 zmniejszył 
się nieznacznie, udział grup w granicach 18 - 34 lat wydatnie 
zredukował się, natomiast udział starszych roczników ludności 
odgrywa obecnię o wiele większą rolę aniżeli przed wojną. Nie 
ulega wątpliwości, że zjawisko to jest wynikiem strat wojen-

55) Michał Krasocki, U źródeł sily żywej. "Praca i Opieka Społeczna", 
Nr l, 1948, str. i:!0. 

"Wiadomości Statystyczne", 1948 - 1951. 
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nych wśród Polaków. Ten ubytek ludności w wieku 18 - 34 
lat jesl dlatego znamienny, że obejmuje on wiek najwyższej roz­
rodczości u kobict. VV tych krytycznych grupach wieku udział 
kobiet zmalał od 25% do 30% 56) . 

Analiza tego rodzaju wskazuje na to, że po przeprowadze­
niu badal'l zmian strukturalnych należało by się spodziewać, że 
współczynnik rodności spadnie. Tymczasem stopa urodzin wzro­
sła w każdym z trzech badanych miast. 

\Y v,'arszawie porównanie liczby urodzcl'l na 100 kobiet 
każdej grupy WIeku w 1931 r. l 1940 r. wskazuje na wzrost 
liczby urodzel'l we wszystkich grupach wieku. Dla przykładu: 
dla matek w wicku 20 - 24 lat współczynnik urodzel'l wzrósł 
z 7,3 w 193 [ r . do I 1,6 w 1946 r.; dla matek w wieku 25 - 29 
wzrósł z 8,5 do l I" . \ V Bydgoszczy liczba urodzel'l na 100 

kobiet w lalach 1931 i 1947 wzrosła z II,7 do 17,1. Równie 
wysokie współczynniki zanotowano w Łodzi 5;) . 

Zestawienie powyższych danych świadczy o tym, że czyn­
nikiem, który spowodował wzrost rodności w dzisiejszej Polsce, 
n ie jest czynnik strukturalny, a czynnik dynami.czny ; wzrost 
dynamiki populacyjnej w latach powojennych. 

VIII. W WSKI KON"COWE : 
POTENCJAŁ POPULACYJNY POLSKI 

1. LUDNOSĆ POl.lSKI WEDŁUG DANYCH SPISOWYCH 

Dla oceny potencjału populacyjnego Polski w chwili obec­
nej musimy przedc wszystkim spojrzeć na dane spisowe. 

T A B L I C A 12. 

LUDNOSĆ POLSKI W OK,RESACH SPISOWYCH 58) 

R ok spisu ludności Miasta Wsie Razem 

193 1 8.929.000 23.226.000 32. 155.000 
14 .1 1.1946 7.485.000 16.140.000 23.929 .000 (a) 

1.1. 1949 (b) 8.462.000 15 .698.000 24. 160.000 
3XIl.19S0 24.977.000 (e) 

Uwagi: (a) Cyfra ta zawiera 304.000 osób nie objętych podziałem na lud­
ność wiejską i miejską· 

(b) Szacunek GUS dokonany przy zastosowaniu metody reprezenta­
cyjnej na podstawie biur ewidencji ludności. (Masa objęta re­
prezentacją stanowiła 4,4 % ogólnj:j liczby osób zameldowanych). 

- ----
56) Giówny Urząd Statystyczny. Przyczyneh do sLatys/ylej ruchu ludno-

ści w Polsce w latach 1946 i 1947. Warszawa, 1949, stT. 23 - 25. 
57) Główny rząd Statystyczny. Przycz ynek ... , str. 26. 
58) Rocznik Slatys/yczl1y, 1948. 
"Wiadomości Statystyczne", Zesz. 5, 1950 oraz Zesz. 2, 1951. 

ZDROWOTNOŚĆ I DYNAMIKA POPULACYJNA 45 

(c) Komunikat GUS dotyczący wyników Narodo",:,e.80 Spisu. ~ow­
szechn~go nie p?daje podziału na l1:'4ność miejską I :VleJs~ą. 
Komumkat podaje tylko, że w chwlh przeprowadzaOla SpiSU 
45 % ludności Polski utrzymywało się z rolnictwa w porówna-
niu z 61,4 % w 1931 r. • 

2. ANALIZĄ PODZIAŁU LUDNOSCI WEDŁUG GRUP WIEKU 

W poprzednim rozdziale wspon:nia.łem już? . że wyso~i 
współczynnik przyrostu naturalnego me Jest wymklem czynm­
ków strukturalnych, a tylko wskaźnikiem wzrostu dynamiki 
populacyjnej. Dla udokumentowania tej hipotczy przytoczyłem 
dane dotyczące strat wśród kobiet . . Spróbuję teraz. ~analizow.ać 
strukturę ludności według grup Wieku uwzględniając podZiał 
według płci . 

T A B L I C A 13· ./ 
SZACUNEK LUDNOŚCI POLSKI WEDŁUG PŁCI I WIEKU 

W DN. 1 STYOZNIA 194959) 
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tysiąwch w odsetkach :3 ~ 
'UJ 

Ogółem 24 .160 11.506 126~1 100,0 100 ,0 100,0 110 

0-4 2.468 1.256 1.212 10,2 10,CJ 9,6 96 

5-9 2.056 1.047 1.009 8 '5 9,1 8,0 96 

IO-ł4 2.330 1.186 1. 144 9,6 10,3 9,0 96 

15-19 2.449 1.229 1.220 10,1 10, '7 q,6 99 

20-24 2.343 1.083 1.260 9,7 9,4 10,0 116 

25-29 1.982 9 19 1.063 8,2 8,0 8,4 116 

30-34 1.394 639 755 5,8 5,6 6,0. 118 

35-39 1.903 897 1.006 7,9 7,8 7,9 11 2 

40-44 1.765 841 924 7,3 7,3 7,3 110 

4549 1.5 13 708 805 I 6,3 6, 1 6,4 11 4 

50-54 1. 170 525 MS 4,8 4,6 5, 1 123 

SS-59 844 368 476' 3,5 3,2 3,8 129 

60-64 715 307 408 3,0 2,7 3,2 133 

65 i 1.228 50 1 727 S, l 4,3 5,7 145 

więcej I 

Uwaga: Szacunku dokonano prz.y zastosowaniu metody reprezentacyjnej na 
podstawie danych biur ewidencji ludności, 40tyczących osó~ z~­
meldowanych na zamieszkanie, których nazwiska rozpoczynają Się 
na litery N i O. Masa objęta reprezentacją stanowi 4,4 % ogólnej 
liczby osób zameldowanych. Ze względu na niedokładność mate­
riału liczby' należy traktować jako orientacyjne. 

59) "Wia.domości Statystyczne", Zesz. 25, 1950, str. 20. 
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T A B L I C A 14. 

!SZACUNEK LUDNO$CI POLSKI NA ZIEMIACH DAWNYCH 
I ODZYSKANYCH WE,DŁUG GRUP WIEKU 

STAN Z DN, 1 STYCZNIA 1949 (w odsetkach) 60) 

Polska 
I 

Ziemie Dawne Ziemie Odzyskane 

G~U~Y 
WIe u 

Ogólem Miasta Wieś Ogółem Miasta Wieś Ogółem Miasta Wieś 
------- --- ---- -------

04 10,2 10,2 10,3 9,8 9,8 9,9 11,6 11,2 12,0 
5-9 8,5 7,2 9,2 8,6 7,3 9,2 8,3 6,9 9,4 

10-14 9,6 7,5 10,8 9,8 7,7 10,9 9,0 7,0 10,5 
15-19 10,1 9,0 10,8 10,2 9,0 10,7 10,0 9,1 10,7 
20-24 9,7 10,4 9,3 9,2 9,4 9,0 11 ,6 13,2 10,4 
25-29 8,2 9,4 7,6 7,6 8,5 7,2 10,2 11 ,7 9,0 
30-34 5,8 6,5 5,4 5,6 6,0 5.3 6,3 7,2 5,6 
35-39 7,9 8,7 7,4 8,0 8,9 75 7,6 8,4 7,0 
4044 7,3 7,9 7,0 7,5 8,3 7,1' 6,7 7,0 6,5 
4549 6,3 6,6 6,1 6,4 6,8 6,3 5,6 5,6 5,6 
50-54 4,8 5,1 4,7 5,0 5,4 4,8 4,3 4,2 4,3 
55-59 3,5 3,6 3,4 3,7 3,9 3,6 2,9 2,9 2,9 
60-64 3,0 3,0 2,9 3,1 3,3 3,1 2,3 2,3 2,4 
65 -
i więcej 5,1 5,0 5,1 5,5 5,7 5,4 3,6 3,3 3,7 

100,0 -1 100,0 
- -- == - -

100,0 I 
~~~ 

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 1100,0 100,0 

Analiza danych, zawartych w tablicy 13, i porównanie tych 
danych z podziałem ludności Polski na grupy wieku w 1931 r., 
tj. w chwili ostatniego przed wojną spisu ludności, wskazuje 
na istnienie dużych braków w dwóch grupach wieku. 

W 193 I r. odsetek ludnośc i należącej do grupy wieku 0-9 
wynosił 24,9, w 1949 r. - tylko 18,7, w czym większość przy­
padała na dzieci w wieku 0-4 lat, tj. urodzone w okresie powo­
jennych. Ten "brak" dzieci urodzonych w okresie wojny przy­
pisać należy polityce depopulacyjnej okupantów. 

Druga grupa, która została dotknięta bezpośrednio polity­
ką eksterminacyjną okupanta, to osoby w wieku 20 - 29 lat, 
a więc pokolenie, które przyszło na świat w Polsce niepodległej. 
W 1931 r. odsetek tych ludzi wynosił 19,3, w 1949 r. - tyl­
ko li,9. 

Druga zasadnicza zmiana, którą należy przypisać stratom 
wojennym - to zwiększenie stosunku liczby kobiet do liczby 
mężczyzn. Dla całej Polski w 1931 r. liczba kobiet na 100 męż­
czyzn wynosiła - 106,9, w 1949 - 110,0. 

60) "Wiadomości Statystyczne", Zesz. 20, 1949, str. 239. 
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Porównanie struktury ludności Polski według miejsca za­
mieszkania (tablica 14) wskazuje na przewagę w miastach w po­
równaniu ze wsią odsetka osób należących do grup wieku 20-

34. Jest to niew~tpliwie element napływowy, ludzie, których 
przyciągnął do mla.sta w~ro~t uprzemysłowienia. Analiza struk­
tury wieku ludnośc~ na ziemiach dawnych i Odzyskanych wsk:;t­
zuje, że ludność Ziem Odzyskanych Jest "młodsza" (w sensIe­
demograficznym) w porównani u z ludnością ziem dawnych; 
porównanie odsetka osób należących do prawie wszystkich grup­
;""ieku w granicach 0-34 lat jest tego dowodem. Tego rodzaju 
różnice w strukturze demograficznej pomiędzy dwoma członami 
ziem polskich wskazują na odmienny sposób kształtowania się­
zjawisk demograficznych. O ile zestawimy je z danymi doty­
czącymi przyrostu naturalnego (tablica 10), warunków mie­
szkaniowych (tablica 9), różnic w wyposażeniu inwestycyjnym 
oraz, jeśli uwzględnimy działanie czynnika psychicznego­
to będziemy mogli stwierdzić, że warunki, w których naród 
polski nadrabia straty wojenne są korzystniejsze na Ziemiach: 
Odzyskanych aniżeli na ziemiach dawnych. 

3. PROCES KOMPENSACYJNY 

W ocenie dynamiki populacyjnej w okresie 1946 - 1950' 
stwierdziłem, że wysokie współczynniki przyrostu naturalnego 
świadczą o dużej intensywności procesu nadrabiania niedoboru 
populacyjnego z okresu wojny 1939 - 45. Aby móc w peł ni 
ocenić potencjał demograficzny Polski w chwili obecnej, nale­
ży zastanowić się nad tym, czy proces kompensacyjny jest zja­
wiskiem przejściowym czy też trwałym . Jeśli bowiem spojrzy­
my na cyfry I które. zawiera tablica J I, to będziemy mogli wy­
sunąć hipotezę, że - podobnie jak i w okresie między wojnami 
-- przyrost naturalny spadnie do pewnej "przeciętnej" normy 
określonej działaniem czynników ekonomicznych i kulturalno­
obyczajowych . . Dla zbadania tego problemu musimy poddać 
analizie te czynniki, które oddziaływały, względnie oddziały­
wują na długość i natężenie procesu kompensacyjnego. 

Pierwszym z tych czynników były ruchy migracyjne, a prze­
de wszystkim repatriacja osób zdolnych do czynnego udziału 
w procesie reprodukcyjnym . Repatriacja osób narodowości pol­
skiej z Europy zachodniej i terytorium ZSSR została w znacz­
nej mierze zakończona w 1948 r., .a w 1950 r. zwinięto Pań­
stwowy Urząd Repatriacyjny. Ustało więc działanie tego czyn­
nika . 

D[ugim czynnikiem wpływającym na przebieg procesu 
kompensacyjnego jest struktura demograficzna ludności. Dzia­
łanie tego czynnika nie wydaje się wróżyć zwiększenia ani na­
wet utrzymania obecnych wysokich współczynników przyrostu 
naturalnego. Jak to wyżej dowiodłem, polityka zniszczenia sił 
żywotnych narodu, prowadzona w czasie wojny, poczyniła 
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olbrzymie szczerby w tych grupach wieku, których udział w pro­
cesie reprodukcyjnym jest największy. Ponadto, to pokolenie, 
które obecnie i w ciągu najbliższego dziesiątka lat będzie zasi­
lać grupy biorące udział w rozrodczości, składa się z osób uro­
dzonych \V latach trzydziestych, a więc w okresie, kiedy przy­
rost naturalny Polski zmalał do niespełna r ,2% rocznie. Należy 
również pamiętać o tym, że chłopcy i dziewczęta, którzy skła­
dają. się na to pokolenie, przeżywali swe dziecillstwo w okresie 
wojny, kiedy zniszczenia i wycieńczenie fizyczne oraz brak opie­
ki lekarskiej nie mógł wpłynąć dodatnio na ich tężyznę fizycz­
ną.- Dla tych więc powodów potencjal populacyjny Polski obec­
nej nie może być oceniany tak optymistycznie, jak wskazywa­
łyby współczynniki przyrostu naturalnego. 

Jeśli więc oddziaływanie czynnika strukturalnego wpłynie 
ujemnie na potencjał populacyjny, pozostaje jeszcze czynnik dy­
namiczny, który - jak to już podkreśliłem w poprzednim roz­
dziale - zadecydował o dużej nadwyżce urodzin nad zgonami. 
Co może wpłynąć na działanie tego czynnika? Odpowiedź na to 
pytanie jest prosta: obok elementów kulturalno-obyczajowych, 
o stopie urodzeń decyduje w znacznej mierze polityha populacyj­
tUL Zajmijmy się pokrótce jej zbadaniem. 

Poszczególne elementy tej polityki zbadałem w rozdziałach 
poprzednich ; pozostanie mi tylko ogólna rekapitulacja wnios­
ków i faktów, które poprzednio podkreśliłem. Otóż polityka 
populacyjna w Polsce dzisiejszej jest w wysokim stopniu dwu­
znaczna. Z jednej bowiem strony administracja rozbudowuje 
na dużą skalę slużbę opieki nad matką ciężarną, matką kar­
miącą i dzieckiem_ Poradnie dla matek ciężarnych, żłóbki, wy­
prawki dla niemowląt, przychodnie lekarskie, dodatki rodzin­
ne, tępienie zabiegów przeciwko ciąży - są niewątpliwie ele­
mentem natury pozytywnej . Rozbudowa uslug tego typu świad­
czy o zrozumieniu warunków, których zapewnienie jest koniecz­
ne dla uzyskania wysokich nadwyżek urodzeń nad zgonami. 
Z drugiej jednak strony, obok niekorzystnych warunków mie­
szkaniowych analiza ustawodawstwa pracy wskazuje na dale­
ko posunięty wyzysk gospodarczy kobiet, a dyskryminacja 
w przydziałach żywności na korzyść kobiet pracujących jest 
świadectwem braku zrozumienia roli kobiety-matki . VI/ objektyw­
nej ocenie tego problemu można by podkreślić, że praca kobiet 
w przemyśle jest spowodowana chwilową koniecznością natury 
gospodarczej. 'ie ulega jednak wątpli,yości, że trwanie procesu 
kompensacyjnego, a co za tym idzie, pełne nadrobienie niedobo­
ru i wzmocnienie potcncj~łu populacyjnego Polski zależne jest 
przede wszystkim od przywrócenia kobiecie jej właściwej roli 
w społeczeństwie . 

Jerzy ZUBRZYCK[ 

I 
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• 
Kadry pracowników 

WSTĘP 

W szkicu tym chciałbym rzucić światło na trzy zagadnie­
nia, a mianowicie: strukturę zawodową ludności, podaż i po­
pyt na rynku pracy oraz przygotowanie zawodowe pracowni­
ków. Podkreślam nazwanie tej pracy "szkicem" i zwrot, że 
"chciałbym rzucić światło" na wymienione trzy zagadnienia. 
Innymi słowami, nie czuję się na siłach przy tym materiale, ja­
ki miałem do dyspozycji, przeprowadzić analizy rynku pracy 
w Polsce, zwłaszcza pod kątem widzenia dokładnego zdania 
sobie sprawy z tego, jakimi (ilościowo i jakościowo) szeregami 
wykwalifikowanych pracowników - obok surowych sił robo­
czych - rozporządza i może w przyszłości rozporządzać gospo­
darstwo polskie. 

Informacje, z których mogłem korzystać, były w wielu wy­
padkach fragmentaryczne i to w podwójnym tego słowa zna­
czeniu. Nie pozwalały na ogarnięcie całego badanego zagadnie­
nia w ujęciu statycznym ; urywały się, gdy wchodziło w grę 
badanie dynamiki. Przejąłem "z dobrodziejstwem inwentarza' fi 
tę wadę fragmentaryczności, uważając, że lepsze są dane częś­
ciowe niż brak wszelkich informacji. 

Obok fragmentaryczności mamy do czynienia ze znanymi 
dobrze sprzecznościami informacji publikowanych w kraju. Nie­
wątpliwie i ta wada przeniknęła do mego szkicu. 

I. CHARAKTERYSTYKA ZMIAN STRUKTURY 
ZA. WODOWE] LUDNOSCI W OKRESIE 1945-195 2 

W ocenie zmian struktury zawodowej ludności w okresie 
1945- 195 2 należy przede wszystkim zwrócić uwagę na nastę­
pujące zjawiska. 

Po pierwsze, w okresie odbudowy gospodarczej Polski 
(1945- 1 949) nie osiągnięto równowagi pomiędzy podażą i po-
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pytem na rynku pracy .. Bezrobocie. straci~o w tym okresie pod­
łoże strukturalne, gdyz rozbudowujący SIę przemysł, zapocząt­
kowana przebudowa struktury rolnej i możliwości kolonizacji 
wewnętrznej stworzyły warunki, w których długofalowe bez­
robocie nie mogło występować. Niemniej jednak osiągnięcie 
równowagi zostało opóźnione wskutek znacznej płynności ryn­
ku pracy, spowodowanej masową repatriacją i procesami prze­
siedleńczymi, które w okresie od lutego 1946 r. do grudnia 
1950 r. objęły łącznie ni mal 7 milionów ludzi (3.093.000 osób 
opuściło granice Polski, 3.722.400 repatriantów powróciło do 
Polski 1). 

Drugim czynnikiem, który opóźnił osiągnięcie równowagi 
na rynku pracy" było zdewastowanie zakładów przemysłowych 
na terenie całej Polski, a specjalnie na Ziemiach Odzyskanych, 

'oraz ogołocenie terenów rolniczych z budynków i inwentarza 
żywego i martwego, co utrudniało prowadzenie akcji przesied­
leńczej. 

Ponadto - jako skutek okupacji i ogólnego zubożenia kra­
ju - na rynku pracy ciążyła przejściowo masa bezrobotnych 
niewykwalifikowanych. Ta właśnie grupa bezrobotnych (zare­
jestrowanych i nierejestrowanych), która na początku 1948 r. 
była oceniana na 300.000 osób (gdy ogólna liczba zawodowo 
czynnych wynosiła 11.520 tys.), składała się w znacznym od­
setku z kobiet (wdów i opuszczonych, obarczonych rodziną), 
młodocianych, którzy na skutek deportacji i ograniczenia przez 
Niemców szkolnictwa nie zdobyli kwalifikacji zawodowych, 
wreszcie z inwalidów i emerytów,2). 

Wreszcie, należy zastanowić się nad wzrostem zatrudnie­
nia kobiet w stosunku do ogółu zatrudnionych. Zjawisko to bę­
dzie poddane analizi.e ilościowej w dalszej C2ęści tego rozdzia­
łu. W tym miejscu pragnę tylko zwróci.ć uwagę na jedną z naj­
bardziej charakterystycznych cech rynku pracy w Polsce po­
wojennej. 'Wciągnięcie kobiety do działalności produkcyjnej we 
wszystkich gałęziach przemysłu stało się faktem dokonanym 
w ciągu okresu 1945-1952, faktem który otrzymał moc praw­
ną i w swych konsel;;wencjach spowodował daleko idą.ce zmia­
ny społeczne 3). 

N a tle tych rozważań natury ogólnej należy podkreślić 
stały wzrost ilości zatrudnionych poza rolnictwem. Wobec bra­
ku jednej zadowalającej serii danych statystycznych zestawiam 

l) Mścisław Olec.hnowicz. Re-patriacja i re-emigracja do Polski po woj­
nie. "Praca i Opieka Społeczna", Nr 1-2, Warszawa, 1951, str. 62. 

2) Irena Bobrowska. F-rzemiany ~tTUI,turalne kraiowego rynleu pracy. 
.. Praca i Opieka Społeczna", Nr l, 1948, str. 4-6. 

3) Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 28 lutego 1951 r. o pracach 
zakazanych kob ietom. Dz. U.R.P. Nr 12, 1951, poz. 96. 

J. Fihelowa. Kobiety w gospodarce narodowej . .. Zycie Gospodarcze". 
Nr 5, Warszawa, 1951, str. 264. -
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w poniższej tabelce kilka typów liczb, opartych na różnych spo­
sobach oszacowania masy pracują.cej 4). 

Wyszczególnienie 1938 1946 1947 1948 1949 1950 1951 1955 
(plan) 

------ --- --- --- --- --- ---
Pracown. najemni w 

913 1.202 1.701 2.758 przemyśle {w t~s.} - - - -
PracowD. naJemm w 

przemyśle w ~% 
ogólnej liczby ud-

7,8 10,8 16,5 - 211,2 ' . - - -nOSCI 
Zatrudnieni w prze-

myśle socjalistycz-
nym (w tys.) - - 1.070 1.204 1.338 1.712 2.200 -

Członkowie związ-
ków zawodowych 

2.556 3.227 3.732 4.245 (w tys .) - - - -
Ilość kont robotno w 

ubezpieczeniu cho-
robowym {w tys.} - - 2.405 2.668 3.264 3.667 - 6.000 

Równolegle do wzrostu licz?y zat:ud,:ionych .zanika ' be~­
robocie i zmniejsza się ilość kobIet, zajITIujących SIę wyłącz me 
pracą .w domu. Oto odpowiednie cyfry z ok .. esu Planu Trzy­
letniego (~v tys. osób) 5) : 

I. 
1946 1947 1948 1949 

iloŚĆ bezrobotnych 80 - - -
Ilość niezatrudnionych 810 510 240 -
Ilość kobiet pracujących 

1.350 J'.300 1.250 11.200 w domu 

1. ILOść ZATRUDNIONYCH W POSZCZEGÓLNYCH DZIAŁACH 
GOSPODARKI 

Dane statystyczne, które mogą by~ podstawą oblic.zen~a 
ilości zatrudnionych w poszczególnych dZI ałach gospodarki, Ole 
są jednorodne. Niektóre odnoszą się do ilości robotnikow wed-

4) Zenon Nowak. Zagadnienie kadr w świetle zadali Planu Sześcio­
letnie!]o . .. Nowe Drogi", Nr 4, Warszawa, 1950, str. 54, 55. 

Polska w roku 19.51. Przegląd wydaTzclL Część II, Nationa.l Committee 
far a Free EuropEl, New York, 1952, str. 32 . 

..Statistical News", Główny Urzą.d Statystyczny, Warszawa, Nr 9, 
1950, Tabl. 15; Nr 3, 1951, Tabl. 1; Nr 4, 1951, Tabl. 9 i 10. 

5) Jerzy Górski. Problem pełnego zatrudnienia w świetle narodowego 
planu gospodarczego. ,,2ycie Gcspod.arcze", Nr 18, Katowice, 1947, str. 7R7. 
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ług działów produkcji, inn~ według jednostek organizacyjnych 
pr~emysłu państwowego, mne znów dotyczą ilości członków 
zWiązków zawodO\~ych. Cyf~y podane poniżej wystarczają jed­
nak . do uch:vyceOla zasad'.l1~zych linii podziału sił roboczych 
pomlę?zy .dzlały gospodarki I do zanotowania różnic w tempie 
rozwoJu sił roboczych. 

ROBOTNI CY I PRACOWNICY UMYISLOWI ZORGANIZOWANI 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH (w dniu 30 czerwca każdego roku) 

w tys. 6) • 

Dział zatrudnienia 1947 1948 1949 1950 

G órnicy 246 263 311 303 
Metalowcy 296 327 280 279 
W ytwórnie stali i żelaza - - 114 125 
Użyteczność publiczna 185 208 257 232 
Energetyka - - - 52 
Włókiennictwo 231 278 318 362 
Odzieżowcy O O 68 87 
Skóra i obuwie O O 50 O 
Przemysł chemiczny 88 123 142 159 
Przemysł spożywczy 62 97 125 116 
Leśnictwo i przemysł 

drzewny 72 116 155 172 
Budownictwo 158 272 309 457 
Transport M 100 88 68 
Koleje 362 383 3ó6 346 
Budowa dróg ' 0 O O 62 
Nauczyciele 65 76 119 137 
Urzędnicy państwowi 85 77 65 67 
Pracownicy spółdzielni 89 143 234 370 
Poczta i telekomunikacja O 62 60 78 
Finanse O O O 69 

Uwaga: .. O" oznacza, iż w danym roku ilość członków związku była 
mniejsza niż 50.000; 
_ oznacza, iż związek w roku sprawozdawczym jeszcze nie 
istniał. 

LEKARZE, DENTYŚCI I POLOŻNE 
(na dzień 31 grudnia każdego roku po w()jnie j dla 1939 r. przec.) 7) 

Specjalność 1938 1946 1947 1948 

Lekarze 12.917 7.732 7.869 -8.442 
Lekarze-dentyści 3.686 1.581 1.672 1.753 
Położne 9.356 6.311 6.574 7.073 

6) "Stalis.lical News". Główny Urząd Statystyczny, Nr !l, 1950, Tab!. Hi. 
7) Roczmk Statystyczny 1949, Warszawa, 1950, str. 233. 
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2. PODZIAL NA CZYNNYCH I BIERNYCH 

Przystępując do analizy podziału na czynnych i biernych, 
stajemy wobec zasadniczej trudności, jaką jest brak podstawo­
wych danych statystycznych, które umożliwiłyby ocenę zmian. 
następujących w tym podziale w trakcie okresu powojennego. 
Zazdrośnie strzeżona tajemnica, którą administracja reżimowa 
otacza cyfry, dotyczące struktury zawodowej ludności, nie poz­
wala nam na dokonanie gruntown~j analizy ; musimy więc za­
dowolić się rozpatrzeniem nielicznych danych, jakie opubliko­
wano w polsce w latach 1946-1948; w · okresie późniejszym 
możemy zaledwie podkreślić zarysowujące się tendencje. 

W grudniu 1946 r. nieistniejący obecnie Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych przeprowadził badanie składu społecznego 
pracowników ubezpieczonych na wypadek choroby. Badanie 
przeprowadzano metodą reprezentacyjną, analizując dokładnie 
dane wszystkich ubezpieczonych, których nazwiska zaczynają 
się na literę P. Na ogólną liczbę 2.751.13 1 ubezpieczonych obję­
to badaąiem 230-433 osób, a więc 8,3 %. Okazało się, że na 
100 ube~pieczonych ("czynni") przYP,!ldało ogółem 110,6 człon­
ków rodziny ("bierni") . Charakterystyczne jest, że naj niższy 
odsetek biernych był wśród pracowników umysłowych (98,9 
na 100 ubezpieczonych), najwyższy zaś w przemyśle górniczym 
i w hutnictwie (154,7) 8) . 

Dane, które zostały opublikowane w 1948 r., wskazują na 
spadek odsetka osób biernych w stosunku do osób zatrudnio­
nych zawodowo. Na po<;:zątku 1948 r. na ogólną liczbę 
23.220.000 mieszkańców 11.51 I .000 osób było zawodowo czyn­
nych. W rolnictwie - 7.324.000, w różnych gałęziach prze­
mysłu i handlu - 4 .187.0009). Zestawienie wyżej podanych 
cyfr wskazuje, że w stosunku do 1946 r. odsetek biernych w sto­
sunku do czynnych w 19-t8 r. zmniejszył się i wynosił tylko oko-
ło l osoby biernej na I czynną· 

Nie posiadamy żadnych autorytatywnych danych dla oce­
ny stosunku czynnych do biernych w latach 1949-1952. Może­
my zaryzykować twierdzenie, że nie uleg-ł on znacznym waha­
niom. Z jednej strony, wysokie nadwyżki przyrostu naturalne­
go (18,1 na 1.000 w 1948 r., 17,8 w 1949 r. i 19,0 w 1950 r.) 10) 
wskazywałyby na zwiększenie się ilości osób biernych, z drugiej 
zaś _ na skutek polityki administracji - coraz to większa ilość 
kobiet zgłasza się do pracy. 

8) Mgr W. Iwaszkiewicz. Sldad spoleczny zatrudnionych w Polsce. 
"Zycie Gospouarcze", Nr 9, Katowice, 1948, str. 392·393. 

9) Social Policy oj Poland, Warszawa, 1948, str. 12. 
10) ,,\Viadomości Statystyczne", Nr 6, Warszawa, 1951, Tab!. 13. 
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3. M~%OZY%NI I KOB I ETY W $ RÓD CZYNNYCH 

Na .w~rost ilości. pr~cujących kobiet złożyło się kilka przy­
czy~: clęzka sytuacja fmansowa rodziny na skutek niskiego 
pOZIO~u p~ac r.ealn):ch, osamotnienie wielu kobiet spowodowa­
ne wOJ~ą i emIgraCJą, powszechny przymus pracy i różne for- . 
my nacI.sl~u s~o~owane przez reżim. Warto tu wspomnieć o bar­
dzo duzeJ ~ózOlCy .w 'przydzi.ałach żywności dla kobiet zamęż­
nych ~racujących i OlepracuJących (w tym ostatnim wypadku 
zaled'~lc .1/3. pr.zydzi~łu męża), o akcji propagandowej, o roz­
budOWIe ,zywI~Ola zblOro,:vego i żłóbków przyzakładowych. 

Ilośc kobIet zatrudOlonych w przemyśle wzrosła z 246.700 
(~946 r.) do 3SS.000 (1948 r.) i 420.000 (19So r .) 11), lecz w okre­
sIe lat 19;1-6-19S0 stanowią one stale ten sam odsctek całej licz­
by pracujących (około 2i %) . Statystyki ubezpieczonych oraz 
dane U rzęd<?w Zatrudnieni~ wskazywałyby nawet na spadek 
odsetka koblct wśród pracuJących . Jednoczesne jednak zmniej­
szanie się ilości kobiet, które zajmują się tylKO gospodarstwem 
domowym, wskazywałoby na to, że kobiety starają się znaleźć 
pracę poza przemysłem. Hipotezę tę potwierdza odsetek ko­
biet ':,~ród ogółu zatrudnionych w przemysłach, które są naj­
bardZieJ faworyzowanc przez pracowniczki-kobiety 12) : 

1938 I 1949 

w procentach 

Przemysł elektrotechniczny 32.1 30. 1' 
., chemiczny 29.4 22.3 
., włó.kie~niczy 53.4 52.7 

" 
paplermczy 35.3 27.0 

Stan sz~olenia dziewcząt i kobiet szkolonych zawodowo 
w 1949 r. Ole rokował poprawy. Chociaż kobiety stanowiły 
~7 % zatrudnionych w prze~yśle, ~ylko 12 % uczniów szkół 
i kursów zawodowych . stanowlły kobIety (jednocześnie dziewczę­
t~ stanowiły S~ % a~solwentek .szkoły po.dstawowej) 13). Vjy­
Olkalo by stąd, ze duza część kobIet stanoWI grupę pracowników 
niewykwali[jkowanych. 

11) Halina. Diamand. Zagadnienie masow6ao przekwalifikowania ko· 
biet. "Nowe Drogi". Nr 1. Warszawa. 1949. str. 139. 

Rj. Kobiety w przemyśle zdają, cgzamin nie gorzej od mężozyzn . 
"Dziennik Zachodni". Katowice. 2 sierpnia. 1950. str. 3. 

li!) Kazimierz Rusinek. O mobilizację sil i rczerw roboczych w Polsce. 
"Pra.ca. i Opieka. Spoleczna.". Nr S. 1950. str. 10. 

13) Halina. Dia.ma.nd. Zagadnienie 11UlSOW6g0 ...• str. Hl. 
Kowalczyk. Dyskusja na V Plenum KC PZPR. "Nowe Drogi". Nr 4. 

1950. str. 150. 

KADRY PRACOWNIKÓW 57 

Ten .stan rzeczy był powodem wielu apelów przedstawicie­
li reżimu, któremu towarzyszył wysiłek, zmierzający do zwięk­
szenia- ilości kobiet ~atrudnionych w przemyśle. I tak, na przy­
kład w województwIe wrocławskim, ilość wszystkich zatrudnio­
nych wzrosła w latach 1950-1951 o 2 %, a ilość zatrudnionych 
kobiet wzrosła o 10 % ; w zajęciach pozarolniczych odpowied­
nie odsetki wynosiły: S % i 21 % 14). Celem reżimu jest zwięk­
szenie ilości kobiet zatrudnionych poza rolnictwem do 1.230 .000, 

co ma stanowić 33,S % ogółu zatrudnionych w tej kategorii 15). 
VVydaje się, iż 'sprawa zatrudnienia kobiet jest ostatnio rozwa­
żana od nowa i bardziej krytycznie; mowa będzie o tym w uwa­
gach na temat zagadnienia adaptacji podaży. 

4. WIEK ZATRUDN I ONYCH 

Brak jest danych statystycznych w sprawie podziału czyn­
nych i biernych na grupy wieku. Jcdyne cyfry, jakimi rozpo­
rządzamy, to stosunek procentowy osób w wieku od IS - 64 
lat do ogółu ludności , względnie mężczy,zn lub kobiet w tym 
wieku do ogólnej liczby mężczyzn lub kobiet. Według oceny 
GUS, wspomniany stosunek procentowy kształtował się na 
dzień I stycznia J949 r. następująco 16) : 

Ogółem 
Mężczyźni 
Kobiety 

% 
66.6 
65.4 
67.7 

Zakładając, że wszystkie osoby w tej grupie wieku (IS -
64) są zdolne do pracy i rzeczywiście zatrudnione, powyższe 
odsetki dałyby nam możność oceny ilości osób starych i mało­
letnich. Prawdopodobieństwo jest dość duże. 

5. PODZIAł. ZATRUDN I ON YCH WEDŁUG KWALIFIKACJI 

Ogólna ilość zatrudnionych nie daje pełnego obrazu wkła­
du sił ludzkich do procesu wytwórczego, dopóki nie wiemy, 
jakie są kwalifikacje zawodowe siły roboczej. Szczególnie waż­
ne są właściwe proporcje pomiędzy grupami fachowców o róż­
nym stol?niu kwalifikacji . Ilość lepiej wyszkolonych fachow­
có,,,: powIOna wzrastać wraz z mechanizacją oraz z automaty­
zaCJą procesów produkcyjnych, co właśnie ma miejsce w Pol­
sce. Właściwe proporcje są warunkiem dobrego i pełnego wy­
korzystania zarówno istniejących urządzeń jak i ludzi. 

14) Teresa Marszalkowa.. Zagadnienie sil i rezerw roboczyclI w woje­
wództwie wToclaw61,in~. "Zycie Gospodarcze" Nr 23. 1951. str. 1285. 

15) Kowa.lczyk. Dyskusja ...• str. 149. 
16) "Wiadomości Statystyczne". Nr 25. 1950. str. 20. 
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Posiadane przez nas da ne ilustrują sytuację tylko w paru 
gałęziach przemysłu ; trudno j~st określić, jak dale.ce sytuacja 
całości jest podobna do sytuacJI w przemysłach, opIsanych po­
niżej. Wątpliwości te dotyczą jedynie ilościowej oceny podo­
bieństw, ponieważ jeśli chodzi o istotę sytuacji, jesteśmy po­
informowani, że wygląda ona podobnie. 

W poniższym zestawieniu znajdujemy porównanie istnieją­
cego lub przewidywanego podziału zatrudnionych według stop­
nia kwalifikacji z podziałem pożądanym (w % %) 17) : 

Przemysł metalowy 

1946 1947 1948 1949 Optimwn 

Wykwalifikowani 49 42 40 40 74,S 
Przyuczeni 
Niewykwalifiko-

29 38 40 40 18,0 

kowani 21 19 20 19 7,5 

Uwaga: W latach 1946-1947 i 1949 (istni ejący lub l?rzewidywa!ly podział 
zatrudnionych) nie objęto podzia łem wszystkich zatrudmonych. 

P odobne zestawienie dotyczące przemysłu chemicznego 
w 1947 r . daje następujący obraz (w % % ogólu zatrudnio­
nych) 18) ; 

Robotnicy zatrudnieni .~ezpo­
średnio przy produkcjI 

Robotriicy zatrudnieni nie przy 
produkcji 

Inni robotnicy 
Uczniowie 
P racownicy biurowi 
Inżynierowie, technicy i prac. 

umysłowi 

Stan faktyczny 

35,7 

9,3 
45,1 
2,2 
9,0 

5,4 

Z apotrzebowa­
wanie optymalne 

~80 
5,3 
8,0 
6,7 

(tylko inż. i techn.) 

Uwaga : W obliczeniu stanu faktycznego j~st niewątpl iwie błąd rachun­
kowy, ponieważ suma %-ów wynosI 106, 7. 

17) Ignacy Brach, Mieczysław Lesz, Kazimierz. ~,aczyński. Przemysł 
metalowy 10 trzylehlim planie odbudowy. "MechaD1k , Nr 10·11, War-
szawa, 1946, str. 388. . . . . Z d 

oraz dane przeliczone z art . prof. Jnz. ~udwlka Uzarowlcza .. aga,: 
nienie ogólne sił fachowych w Planie 3-1ctnt1n. "Przegląd TechDlczny , 
Numer Kongresowy, Warszawa-Bytom, 1947, sIr. 7· 

18) Pror. A. Zmaczyński. Pols /d przemysł chemIczny w 1947 r. "Prze· 
mysł Chemiczny", Nr ~-2! Warszawa, 1948, str. 8. 

Uzarowicz. Zagadnleme ogóI1tc .. . , str. 7. 
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W przemyśle elektrotechnicznym ilość inżynierów wynosi­
ła w końcu 1949 r. 0,7 % zatrudnionych, a i lość tech.ników -
2,2 %. Zapotrzebowanie optymalne wynosi 2 % inżynierów i 6 % 
techników 19). 

Pomimo wielkich wysiłków reżimu stwierdzono w kluczo­
wych przemysłach następujące braki inżynierów i techników 
(początek 1950 r.) 20) : 

Odsetek stanowisk obsadzonych przez 
Przemysł 

techników inżynierów 

Hutniczy 50 35 
Metalowy 80 26 
Węglowy 75 32 
Energetyczny 53 65 

Wobec takiego stanu rzeczy zagadnieniem palącym stało 
s ię wyrównanie luk w kadrach pracowników wysoko wykwali­
fikowanych. Należy wziąć pod uwagę, że przytoczo~e dan~ o~: 
noszą się do moment u, gdy rozpoczęt? fors?wanle. realIzacJI 
F lanu 6-letniego . Na tym tle musIał byc połozony wIększy na­
c isk na przyrost s i ł wysoko wykwalifikowanych an iżeli na roz-
budowę instalacji przemysłowych. . 

Jeżeli chodzi o ogólną ilość techników wszelkich typów, by­
ło ich w Polsce w połowie 1949 r. od 26.000 do 31.000. Cyfrę 
tę można otrzymać przez odjęci~ od ogólnej ilości tec~nikó\V 
i i nżynierów (25 .000 zrzeszonych I od 15.000 do 20.000 mezrze­
szonych) ilości inżynierów , która w połowie 1949 r. wynosiła 
nieco poniżej 14.00021) . 

II. OCENA ZAPOTRZEBOWANIA NA SIŁY ROBOCZE 
N A TLE P LANÓW ROZWOJU GOSPODARCZ EGO 

Za nim przejdę do podania cyfr, wyrażających zapot rzebo­
wanie gospodarki na siły ludzkie, chciałbym scharakteryzować 
powojenną politykę zatrudnienia w Polsce. 

19) Tadeusz Zarnecki. Problemy rozwojowe przemysłu elektrotechnicz­
nego. "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 1-2, Warszawa, 1948, str. 8. 

Inż. W. Przelaskowski. Przygotowanie inżynierów elektryków w szko­
lach inżynierskich NOT. "Przegląd Elektrotechniczny", Nr l, 2, 3, 1950, 
str. 88. 

20) Inż. Jan Waclaw Czarnowski. Wieczorowe Sz/wly Inżyniers /cie 
NOT. "Przegląd Techniczny", Nr 1-2, Warszawa, 1950, str. 21. 

21) Sprawozclanie Sekretarza Generalnego NOT mgr inż. J. W . Czar-
11owslciego. Przegląd Techniczny", Nr 9-10, 1949. 

Min. inż. Bolesław Rumiński . Wychowujemy nowe kadry . "Przegląd 
Techniczny", Nr 6, 1950, str . 287. 
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. PC? pierwsze, w~rost przemysłu, duży nacisk na mechani­
zacJę .1 automa~yzację procesów wytwórczych oraz na szybki 
rozwóJ prod~kCJI pod względem ilościowym, oto powody, dla 
których musI następować szybkie zwiększanie się sił roboczych 
a zwłaszcza sił wykwalifikowanych. ~ 

Po drugie, polityka zatrudnienia ma za zadanie realizowa­
~.Ie celów, ~vynikających z ideologii, reprezentowanej przez re­
zim; chodzI o to, by skład społeczny kadr wysoko wykwalifi­
kowanych stawał SIę cora~ to bardz!ej robotniczo-chłopski, 
a kadry te reprezentowały nIe tylko znajomość fachu ale i wie­
rzet;ia marksistowskie . 

P<? trzeci~, yolityka zatrudnienia i formułowanie zapotrze­
bow~.nta na Siły robocze opiera się na arbitralnej ocenie sy­
tuacJI przez o:gany paIlstwowe i partyjne. Planowane zapotrze­
bowante .. na. SIły ro.b<?c~e, warun~owane planowanym rozwojem 
pr?dukCjI, Jest wazntejsze od zalOterCSOWall czy więzi społe~­
neJ poszc~cgól~ych osób . Innymi słowami, decyduje potrzeba 
gosp~darkI a. nI~ to, czy ~<andydat do dan go zawodu chciałby 
n;u SIę P~~\~IęCIĆ, czy .tez wolałby. w~brać inną drogę. Dąży 
Się wszelkImi. sp?soba ml do zapewllIenla pożądanej podaży za­
w?d?~v<ców ; JCŚlI,. n~ przykład, sale wykładowe nie mogą po­
mIesc.Ic poządanej lIczby słuch~czy, słuchacze, którzy uczę­
szczaJą na wykł::d:>:", mają o~owIązek dzielenia się w przerwach 
w pracy ze SWOImI kolegami fabrycznymi itp. wiadomościami, 
zdobytymi na wykładach. 

Analiza zapotrzebowania powinna więc przede wszystkim 
uwzględniać wymagania planów. 

Plan 3-letni stawiał sobie następujące cele: 

ZATRUDNIENI W TYS . 22) 

Dział życia państwowego 1947 1948 1949 

Rolnictwo . 7.300 7,200 7.100 
Og6łem poza rolnictwem 4,300 4.700 5.200 
Przemysł i odbudowa 1.180 1.310 1.440 
Komunikacja SIO 530 540 
Banki i kredyt 30 40 50 
Oświata, zdrowie, ubiezpiecz . 250 270 300 
Służba publiczna 380 380 380 

W Planie 6-1etnim znajdu jemy tylko dane na rok 1949 
na rok 1955 . 

2.9) Ustawa z dn. 2 lipca 1947 r. o Planie Odbtldowy Gospodarczej. 
Dz. U. R. P., Nr 53, 1947, poz. 285. 

l 
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ZATRUDNIENI W TYS. 23) 

Dz i ał życia państwowego I 1949 ł955 

Przemysł i rzemiosło 2.000 2.900 
R olnictwo i leśnictwo 7.400 7. 100 
Budowa 360 630 
Komunikacja i łączność 490 580 
Obr6t towarowy, banki 500 560 
Oświata i kultura J 340 460 
Administracja i bezpieczeństwo 290 300 
Og6łem 11.380 , 12.530 

Zapotrzebowanie na nauczycieli V-XI klasy szkoły pod­
stawowej (poziom szkoły średniej) ma wynosić 16.000 w ciągu 
lat 1950-1955. (2.700 rocznie) ; połowa z nich ma składać się 
z humanistów, a połowa - ze specjalistów w zakresie kieruD­
ków matematyczno-przyrodniczych 24). 

ZAPOTRZEB'OW ANIE 'NA KADRY PEDAGOGICZNE 
PP.ZEWIDZIANJE W PLANIE G-LETNIM 25) 

Zatrudnieni Zapolrze-

Wzrost Ubytek bowanie 
Dział szkolnictwa 

zatrudn. pracow- na nowych 

1949 1955 nik6w pracow-
ników 

Przedszkola 9.680 30.850 21.170 4.050 25.220 
Szkoły podstawo-

we 81.570 112.460 30.890 21.800 52.690 
Szkoły og6lno-

kszt . st. lice-
alnego 9.730 9.000 - 730 4.550 3.820 

Zakłady kształce-
3. 160 nia nauczycieli 2. 100 1.060 780 1.840 

Szkoły og6lno-
kszt. d la pra-
cujących 700 1.500 800 200 1'.000 

Opieka nad dziec-
7 .630 kiem 3.050 4.580 970 5.550 

Biblioteki pow-
szechne 2.000 7.000 5.000 800 5.800 

23} Bronisław Minc. Podstawowe zalożenia Planu Sześcioletniego. 
"Myśl Wsp6łczcsna", Nr 6-7, Warszawa.-Łódź, 1949, str. 350. 

24) J 6zef Ohałatliński. Reforma studiów hmnanistycznyoh. ..Myśl 
Współczesna", Nr 6·7, 1949, str. 299. 

25) Władysław Ożga . Oświata w Planie 6-letJlim na tle rewolucyj­
nyc]~ przemian spo/eczno.ekonomicznych w Polsce Ludowej. PZWS, War­
szawa, 1951, slr. 158, 159. 
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Niższe wykształcenie techniczne ma otrzymać w okresie 
1949-1955 od 700 ~ys. - 800 tys. osób. Część z nich ma ukoń­
czyć szkoły techniczne I stopnia (prawdopodobnie około 700 
tys.), część zaś otrzyma podobne wykształcenie na różnego ro­
dzaju kursach. 

Niezależni~ ?d I?owyższego. typu robotników wykwalifiko­
wanych, ro~róznIa S l.ę. ka~~gonę robotników "przyuczonych", 
k~óry~? pOzIOm k~a.lIflk~cJI zaw?dowych. będzie prawdopodob­
nIe nlzszy od kwal.lflkacJI robotnIków za lIczonych do pierwszej 
g:rupy. Przeszkolenie typu "przyuczenia" ma przejść około 'mi­
IlOn osób. 

Wykształcenie w drugim stopniu, tzn. wykształcenie śred­
nie na techników, ma otrzymać około 420 tys. osób z czego 
298 tys. w liceach technicznych, reszta na kursach. ' 

Wreszcie, wyks~tałcenie wyższe otrzyma 54 tys. osób, 
z czego 45 tys. na wyzszych szkołach technicznych reszta w in-
nym trybie, o czym będzie jeszcze mowa 26). ' 

Wskaźnik zapotrzebowania niektórych działów gospodar­
ki na absolwentów szkół zawodowych w 1955 r. (przy 1949 r. 
jako podstawie) przedstawia się następująco 27) : ' 

Dział gospodarki Szkoły l stopnia Szkoły II stopnia 

Górnictwo 123 668 Hutnictwo -627 580 Przemysł metalowy 212 415 Przemysł odzieżowy 56 70 Przemysł elektrotechniczny - 405 Energetyka - 871 Budownictwo - 353 

III. PODAż NA RYNKU PRACY 

1. PODAt SUROWA 

. Poró~nanie pOdz,iału według grup wieku powojennej ludno­
ŚCI Polski z analogicznym podziałem ludności przedwojennej 
wska~uje na t~, że I;>r?cento.~y udział g,rupy wieku 0-9 lat jest 
obecnie znacznie mnieJszy mz przed wOJną. Według obliczenia 

26~ Ustawa z dn. 21 lipca 1950 r. o 6-letnim planie rozwoiu gospodar­
czego J budowy podstaw socjalizmu na lata 1950-1955. Dz. U. R. P., Nr 37, 
1950, poz. 344. 

Zenon Nowak. Zagadnienie kadr w świetle zada1i Planu Sześcioletnie­
go. "Przeglą d Techniczny", Nr 9-10, 1950, str. 427. 

27) Zbigniew Janicki. Kadry dla gospodarki narodowej. "Zycie Gos­
podarcze", Nr U , 1950, str. 721. 
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przeprowadzonego w 1949 r. przez Główny Urząd Statystyczny 
odsetek ludności polskiej należącej do tej g-rupy wieku wynosił 
187% w porównaniu do 24,9% w 1931 r. 28). 

Sz~zupłość roczników 0-9 (w 1949 r.) nie odbije się, oczywiście, 
ujemnie na podaży na rynku pracy w okresie realizacji Planu 
6-letniego. Rocznik.i te nie wyjdą w tYr;t czas~~ z ~vieku szkol­
nego Natomiast, Ich słabe zagęszczenIe odbije Się na rynku 

racy - w postaci osłabionej podaży - w dziesięcioleciu, któ­
Pe nastąpi po zakończeniu okresu realizacji Planu 6-letniego. 
r Poniżej przytaczam dane .opublikow~ne prze~ M~nister­
stwo Pracy i Opieki Społeczne] w sprawie stanu ilOŚCiowego 
roczników 16 - 18. 

ROCZNIKI MLODZIEtY WYCHODZĄCE.! ZE SZKÓL 
MA RYNEK PRACY (w tys.) 29) 

Roczniki (wiek) 
Razem Rok 

16 lat 17 lat 18 lat 

1949 479 471 4811 1.431 
1950 459 477 479 1.405 
1951 499 457 475 1'.431 
1952 469 497 455 1,421 
1953 471 467 495 1,433 

N ależy dodać, że słabe nasilenie młodszych roczników wy-
stępuje przede wszystkim w miastach. _ 

Przy założeniu, że młodzież w wieku ~at 18-20 WC~odZI n~ 
rynek pracy, otrzymujemy następu jące . lIczby przewidywane} 
podaży w czterech pięcioleciach "?' o~resle 19~0-IQ69 30). Podaz 
faktyczna będzie mniejsza, pOnIew~ w oblI.czemu me został 
uwzględniony ubytek wywołany śouertelnośclą. 

Pięciolecia Og6łem Mężczyźni Kobiety Przeciętna 
podaż roczna 

1950 - 1954 2.449 1.229 1.220 489.8 
1955 - 1959 2.330 1.186 1.144 466,0 
1960 - 1964 2.056 1.047 1.009 411,2 
1965 - 1969 2.463 1.256 1.212 492.6 

28) "Wiadomości Statystyczne" , Nr 20, 1949, st~ . 2~9 .. 
29) Social Policy ol Poland. Ministerstwo Pracy I Opieki Społecznej, 

Warszawa, 1948, str. 107. 
30) "Wiadomości Statystyczne", Nr 20, 1949, str. 239. 
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Poza naturalnym dopływem sił ludzkich na rynek pracy 
reżim uważa za źródło siły roboczej również i te grupy ludzi, 
których zajęcia nie cieszą się jego aprobatą ze względów ideolo­
gicznych, Jak na przykład : kobiety zajęte w domu, ludzie 2a­
trudnieni w przedsiębiorstwach prywatnych itp. 31). 

2. MOBILIZACJA SIł. R()BOCZYCH 

Ustawowy przymus pracy (dla mężczyzn od 18 - SS lat 
i dla kobiet od 18 - 45 lat) jest podstawą mobilizacji sił robo­
czych. U rzędy zatrudnienia dbają o należyte wyzyskanie tych 
uprawnień ustawowych, prowadzą rejestr sił roboczych i po­
średniczą przy zawieraniu umów o pracę 32). 

Istnieją poradnie zawodowe, które realizują swoje zadania 
"godząc dobro jednostek z polityką zatrudnienia" 33) . 

Wszyscy inżynierowie i technicy podlegają specjalnemu 
obowiązkowi rejestracji. Absolwenci szkół zawodowych - śred­
nich i ~vyższych - przydzielani są na określony czas do zakła­
du pracy nakazem odpowiedniego ministerstwa lub prezesa Cen­
tralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego 34) . 

Do tej samej grupy środków możemy zaliczyć środki, ja­
kie daje ustawa o zapobieganiu płynności kadr 35) . 

Odpowiedni minister może zakazać indywidualnym pra­
cownikom lub wszystkim zatrudnionym w danych gałęziach gos­
podarki zmiany miejsca pracy. Inżynierowie, technicy, miernicy, 
majstrowie, lekarze weterynarii, lekarze, felczerzy, sanitariu­
sze zatrudnieni w gospodarce socjalistycznej mogą otrzymać na­
kazy indywidualne; nalomiast inżynierowie i technicy, zatrud­
nieni przy melioracjach wodnych i rolnych, budowie, konstruk-

31) Nowak. Zagadnienic kadr .... slr. 57. 
32) Dr Eugenia Pragierowa. Drogi rozwoju polityki pracy w Polsce . "Pra­

ca i Opieka Społeczna". Nr 3. 1947. str. 200. 
33) Waclawa Oldakówna. Poradnictwo zawodowe. "Praca i Opieka 

Społeczna". Nr 1. 1948. str. 14. 
34) Inż. Jan Wacław Czarnowski. Rejestr inżynierów i techników to 

podstawa planowego wykorzystania kadr w Planie Sześcioletnim. "Prze­
glild Techniczny". Nr 9-10. 1950. str. 436-437 . 

Ustawa z dn. 7 marca 1950 r. o planowym zatrudnianiu absolwentów 
średnich szkól zawodowych oraz szkól wyższych. Dz. U. R. P .• Nr 10. 
1950, poz. 106. 

35) Ustawa z dn. 7 marca 1950 r. o zapobieżeniu plynności kadr pra­
cowników w zawodach lub specjalnościach szczególnie ważnych dla gos­
podarki uspołecznionej. Dz. U. R . P .• Nr 10. 1950, poz. 107. 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 17 kwietnia 1950 r. w sprawie 
określenia za wodów i specjalności, do których stosuje sil( przcpisy o za.­
pobieżeniu plynności kadr pracowników. Dz. U. R. P .• Nr 18, 1950, poz. 153. 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 13 września 1950 r., zmieniają­
ce rozporządzcnie w sprawie określenia zawodów i specjalności, do których 
swsuje się przepisy o zapobieżeniu plyn1l0sci kadr pracowniMw. Dz. U. 
R. P . • Nr 43. 1950. poz. 388. 

•• 
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CJl I montażu o~az k.si.ęgowi i traktorzyści otrzymali zbiorowy 
zakaz opuszczania m~eJsca pracy. .. . . . 

powiedziałbym, ze rolę uzupełnIającą spelnlają takle środ­
ki jak likwidowanie przerostów personalnych (drogą na~azów 
sł~żbow)'ch), ~tawi~nie ograniczel1 il<?ściO\;,ych w. zakreSie za: 
trudnieó mniej waznych z punktu WidzenIa zadan gospodarki 
planowej (droĘ'ą. naka.z~w s~żbowych lub drogą przydZiału su-
rowCÓW, lokali Itp.) I Inne ). ., . "V reszcie slosowane są metody, zmierzające do uzyskanIa 
dobrowolnej ~gody .na tak! a nie inny r~dzaj zatrudnienia. Są 
to obietnice korzyŚCI matenalnych, odpO\\'Iec\nlo prowadzona po-
lityka płac.. .' 

Dystrybucja pracowruków w gospodarce powIOna odpOWia-
dać planowo ustalonym proporcjom z uwzględnieniem kwalifi­
kacji pracowników: ~a 'przykł~d, w p:zemyśle moetalowym. po­
winno być 6 % IOzyn~erów I .technlków, 70 % r<?bot~lków 
wykwalifikowanych, 17 % robotników przyuczonych I 7 % ro-
botników niewykwalifikowanych. . 

Na począt-~u o~{resu r~alizacji PlU?u 6-leln~ego właŚCiwa 
z punktu WIdzenia zadan gospodarki planowej - dystrybu­

cja pracowników wiele pozosta~viała do życzenia. ~''.Yst~rczy 
wspomnieć tytułem przykładu, ze.\V 1949 r: 7 .000 IOzynl~rów 
pracowało poza przemyslem, pełnIąc funkCJe, które k.to Inoy 
mógłby z powodzeniem za n.ich wy~onY'Yać. Jeden z nich pra­
cował w urzędzie stanu CyWilnego I udZIelał ślubów . 

IV. SZKOLENIE ZAWODOWE 

Zanim przejdę do charakterystyki szkoleniCl: zawodow~go 
w okresie Planu 6-letniego pragnę przytoczyć ltczby UCZniÓW 
i absolwentów. w szkołach różnego typu W latach Planu 3-1et-
niego (I947 1949) Dane dotyczą całego okresu łącznie 37) . -

Uczniowie I Absolwenci 
Charakter szkól w tysiącach 

Podstawowe 10.139 

I 
532 

Średnie ogólnokształcące 642 43 
Zawodowe l stopnia 1.032 137 
Zawodowe II stopnia 140 35 
Pedagogiczne 102 10 
Wyższe fplan) 250 22 

wykonanie planu) 308 16 
" 

36) Witalis Talejko. Problematy/ia zatrudnienia i nowe zadania urzę­
dów zatTlldnicllia Ul Po/sa . .. Praca i Opieka Społeczna", Nr 3·4. 1049, 
str. 138. 

Pragierowa. Drogi TO%WOjIL polityld pracy, str . 200. . 
37) Ożga. Oświata w Plallie 6·letllim .... 'rabI. Z. zal~czl1lk. Dz. U .RP. 

Nr 53, 1947, poz. Z85 . 
5 
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podkreślano, że jedną z głównych wad w realizacji planu 
szkolnego w okresie . 1947 - 1949 było słabo funkcjonujące 
wiejskie szkolnictwo podstawowe, na które w 1949 r. przypa­
dało 56 % absolwentów ogółu szkół podstawowych. Jak stwier­
dza Ożga, "bardzo często absolwenci nie byli przygotowani do 
pobierania nauki w szkołach średnich zawodowych i ogólno­
kształcących' , . 

1. $REDNIE SZKOLNICTWO ZAWO-DOWE W PLANIE G-LETNIM 

Zbyt duże zadania, jakie postawiono w dziedzinie szkolenia 
zawodowego, wywołały szereg konsekwencji, które od razu rzu­
cają się w oczy przy zetknJęciu się z problemem tego szkolnic­
twa. 

Przede wszystkim, normalne szkolnictwo zawodowe nie 
może dostarczyć pożądanej ilości absolwentów. Szkoły stopnia 
licealnego mają pokryć tylko około 71 % zapotrzebowania na 
kadry techniczne z wykształceniem średnim (298 tys. na 420 
tys.). Pozostałą ilość ma dostarczyć szkolnictwo, że użyję tego 
wyrażenia, "nadzwyczajne". Podobnie przedstawia się sytuacja 
w dziedzinie szkół wyższych, które mają dostarczyć około 85 % 
inżynierów (45 tys. na 54 tys.), a reszta ma być dyplomowana 
na podstawie praktyki, w wyniku studiów na kursach inżynier­
skich i w tzw. Wieczorowych Szkołach Inżynierskich (WSI). 

N astępnie, przepuszczanie przez aparat szkolenia, którego 
wartość jest obniżona wobec sztucznej jego rozbudowy, zbyt 
dużej ilości uczniów musi odbić się ujemnie na wynikach szko­
lenia. Program studiów jest obniżony, czas ich trwania - skró-
cony. 

Dalszą konsekwencją rozrostu szkolenia zawodowego jest 
ograniczenie .działalności szkolnictwa ogólnoks~t~łcąc,eg? Licz­
ba uczniów liceów ogólnokształcących ma zmnteJszyc Się z 22 I 
tys. w 1949 r. do 180 tys. w 1955 r. Odwrotnie, liczba uczniów 
liceów zawodowych wzrośnie w tym czasie z 31 3 tys. do 413 
tys. 38). 

Jest rzeczą charakterystyczną, że liczba absolwentów szkół 
podstawowych, którzy po ukończeniu tych szkół nie pobierają 
dalszej. nauki, ma wzrosnąć z 30 tys. w 1950 r. do 115 tys. 
w 1955 r. Zjawisko to jest rezultatem działania trzech czynni­
ków: wzrostu liczby absolwentów szkół podstawowych (z 263 
tys. w 1950 r. do 350 tys. w 1955 r.), zwężenia przepustowości 
szkół średnich ogólnokształcących, wyczerpania możliwości dal­
szej rozbudowy szkolenia zawodowego. 

Przechodzę obecnie do statystyki absolwentów szkół zawo­
dowych w pierwszych trzech latach Planu 6-letniego (1950 -
1952). Porównanie tych danych z liczbami planowanej ilości 
absolwentów w całym okresie 1950 - 1955 pozwoli nam na 

SS) Ożga. Oświata w Planie B.letnim ... , str. 119. 
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zorientowanie się w stopniu wykonywania Planu .6-1etniego 
w tym zakresie 39) . 

Szkoły l stopnia I Szkoły II stopnia , 
Okres 

w tysiąc.ach 

1950 - 1952 (wykonanie 335.5 
I 

148.9 
1950 - 1955 (plan) 700,0 298.0 

Nie rozporządzam danymi o wynikach szkolenia zawodo­
wego pozaszkolnego w zakresie programu II stopnia. Ten typ 
szkolenia ma dostarczyć około 122 tys. techników. 

N a wstępie tego rozdziału wyraziłem przypuszczenie, że 
jakość. ~zkolnictwa za'Y0dowego musi się obniżyć przy. tak gwał­
towneJ Jego rozbudowie. Słuszność tego przypuszczenia potwier­
dzai.ą głosy publicystyki. krajowej. Na przykład, Brzechwa 
stwierdza fakt złych Wyników szkolenia zawodowców dla po­
trzeb hutnictwa 40). 

Z dyskusji krajowych na temat niedomaga!'1 szkolnictwa 
zawodowego odnosi się wrażenie, że - pomimo wszystko -
nad zagadnieniem poziomu dominuje sprawa ilości dostarczo­
nych fachowców (raczej tylko "de nomine") i czasu, a więc 
szybkości dopływu do życia gospodarczego tej ilości 41). 

W śród szeregu przyczyn niedomagań szkolenia zawodo­
wego należy wymienić trudności. lokalowe. Następnie, za małe 
_ w stosun~u do zadań. szkolenI~ - i za słabe pod względem 
przygotowania są szeregi nauczycielstwa. Starano się sztucznie 
zwięks~yć te szeregi, ~elegują<: do szkolnictwa zawodowego na 
~ ~od:In pracy ty.godnIOWO kazdego, kto miał teoretyczne kwa­
lifIkaCJe w tym kierunku. Rezultat tego odkomenderowania był 
taki, że na ogólną ilość 47 tys. nauczycieli i instruktorów za­
trudniOl~ych w szkolnictwie zawodowym - tylko 15 tys. 'było 
z~trudnIonych na .stale, reszta była "d?Chodząca", zajmowała 
Się pracą naUCZYCielską dorywczo. Stwierdzono, że na ogólną 
liczbę nauczycielstwa (tzn. nie tylko w szkołach zawodowych), 
wynoszącą w 1949 r. - 109 tys., około 27 % nie posiadało 
niezbędnych kwalifikacji 42). 

39) Ustawa z dn. 23 marca 1951 r. o Narodowym Planie Gospodar. 
ozym na rok 1951. Dz. U. R. P., Nr 18, 1951, poz. 146. 

Szkolimy fa chowców. "Przegląd Techniczny". Nr 9, 1951 str. 420. 
Kronika. "Mechanik". Nr 4, Warszawa, 1952. str. 192. ' 
40) ,~tanisław Brzechwa. Szkolenie kadr dla hutnictwa. "Zycie Gos­

podarcze • Nr 13. 1951, str. 767-768. 
41) Mgr Krystyna Znatowicz. Rola i znaczenie przysposobienia zawo­

dowego. "Praca i Opieka Społeczna". Nr l, 1948, str. 18. 
42) Dekret z dn. 10 grudnia 1946 r. o obowiqzku współpracy w zakre· 

sie nauc.za~ia w 8zkolnictwie zawodowym. Dz. U. R. P .• Nr 8. 1947. poz. 39. 
Jamcki. Kadry dla gospodarki ...• str. 722. 
Ożga. Oświata w Planie 6-letnim ...• str. 158. 159. 
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Duża ilość ~aucz~cieli nie zna. metodyki nauczania, a jeśli 
nawet zna, to ~Ie umie sto.sować Jej w praktyce . 

Szkoły są ruedostatecz~lIe zaopatrzone w podręczniki. W ro­
ku szkolnym 1951-52 zarejestrowano "niespotykany dotąd pro­
cent'.' nasycenia sz.kół książkami szkolnymi. Najlepiej przed­
staWiała Się sytuacja w klasach podstawowych o-dzie dzieci 
mialy 88 - 97 % potrzebnych podręczników . \V 'i~ych klasach 
procent był niższy. O ile w poprzednich latach nie drukowano 
dostatecznej ilości książek, to ostatnio wyprodukowano ich spo­
ro. Szwankował natomiast aparat rozdziału. Podczas, gdy w rę­
kach dzieci znajdowało się około 30.000.000 książek i były je­
szcze braki, to w magazynach "Domu Książki" znajdowało 
się 7.680.000 podręc;mików . Na rok szkolny 1952-53 przygo­
towuJe się 17.339.000 nowych książek, z czego tylko 1.339.000 
będzie " opóźnionych " 43). Inne braki mają być zlikwidowane 
do końca okresu Planu 6-letniego . 

2. SZKOLN ICTWO WY%SZE 

Wykształcenie techników jest najwazmejszym zadaniem 
szkolnictwa wyższego. Dlatego też ilość studentów szkół wyż­
szych w zakresie specjalności technicznych ma wzrosnąć kosz­
tem zmniejszenia liczby innych studentów M). 

R odzaj szkolnictwa 
S tudenci Absolwenci 

wyższego 1950 1955 1950 1955 

Techniczne 41.725 46.660 4.655 12.090 
Nie-techniczne 69.000 62.890 9.345 14. 110 
Łącznie 110.725 109.550 14.000 26.200 

Zadaniem wyższego szkolnictwa technicznego jest szybkie 
wypuszczanie na rynek pracy dobrych specjalistów a ponadto 
dostarczanie inżynierów posiadających dużą wiedzę, kwalifiko­
wanych do kierowania pracą zespołów, złożonych z fachowców 
o bardzo wąskim zakresie specjalności, oraz do zajmowania się 
samodzielnego problemami konstrukcyjnymi . Zgodnie z tymi 
dwoma różnymi postulatami zdecydowano wprowadzić dwa ty­
py studiów wyższych w dziedzinach technicznych: a) studia in­
żynierskie, trwające 3 -! lat, które mają przygotowywać do kie­
rownictwa ruchem zakładów przemysłowych oraz do podejmo­
wania konstrukcji i projektowania maszyn i aparatów w sensie 
wykonawczym; b) studia magisterskie, trwające 2 lata (po 

43) Janina BOl·owska. O terminach. zaopatrzenia 11I.Iodzieży w pod"ęcz­
ni/ci sz/,olne. "Trybuna J,.udu", Nr 163, Warszawa, 1952, str. 4-

(4) 07.ga. OAwiata w Planie 6·letnim ... , str. 79. 
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uzyskaniu. dyplomu inżynierskiego), które byłyby podstawą do 
samodzielnej pracy twórczej w dziedzinie konstrukcyjnej i tech­
nologicznej. 80 % absolwentów ma należeć do pierwszej· kate­
gorii, a 20 % ma osiągnąć dyplom magisterski 45) . 

Realizacja tego zadania napotyka na trudności . Przede 
wszystkim trudności wynikają ze zlego przygotowania kandy­
datów do studiów w szkołach wyższych, zwłaszcza w zalcresie ... 
matematyki, fizyki i chemii, a więc podstawowych przedmio­
tów z punktu widzenia studiów technicznych. Następnie, tak 
słabo przygotowany kandydat zjawia się na wyższej uczelni i nie 
znajduje dostatecznej opieki ze strony grona nauczającego, któ­
re jest bardzo małe w stosunku do ilości napływających stu-
dentów . 

Przy wzroście liczby studentów o 140 % - przy porówna­
niu 1950 r. z 1938 r. - liczba profesorów wzrosła zaledwie 
o 22 % 46). Politechniki polskie w 1948 r. posiadały 434 katedr, 
z których tylko 110 bylo obsadzonych profesorami zwyczajny­
mi, a 75 było w ogóle nieobsadzonych. \V tym czasie wypada­
ło 45,5 studentów na wykładowcę, 32,4 na adiunkta i 17,7 na 
asystenta 17). Stan ten jest spowodowany gwałtownym zwięk­
szaniem liczby studentów i zakładaniem nowych politechnik 
i wyższych szkół technicznych bez dostatecznej ilości pracowni­
ków naukowych i akademickiego personelu pomocniczego. Już 
w 19+6 r. krytykowano tę metodfi: postępowania: "ciągle pró­
bujemy iść wszerz a nie idziemy w głąb, pozwalamy na to, że 
płytkość staje się zatrważająca" /.8). 

Sprawa narybku naukowego jest stale aktualna ; ciągle wy­
tyka się zaniedbania podkreślając, że obecne trudności w dzie­
dzinie wykształcenia wyższego będą się pogłębiały, jeśli nie na­
stąpi radykalna zmiana. 

Zarówno dobór kadr młodych naukowców, jak i dobre wy­
niki stud.iów, są przez to również poważnie zagrożone, że wiele 
młodzieży, która chce studiować na wyższej uczelni, musi wy­
bierać kierunek studiów nie według swoich zainteresowal1 lecz 
według rozdzielnika. Gdy w lecie 1950 r. dużo młodzieży zapi­
sało się na studia nie-techniczne, zarządzono powtórzenie zapi­
sów z tendencją zalecania zapisów na studia techniczne . 

(5) Henryk Golal\ski. Reforma wyższego szkolnictwa technicznego. 
"My!ll Współczesna", Nr 6·7, 1949, str. 200, 300, 30-2. 

4G) Zll!Jadnicnie "adr. "Kurier Codzienny", Nr 19G, Kraków, 1950, 
str. 2. 

47) Inż. mgr Henryk GoJański. Reforma wyższego sz/.olnielwa teeh· 
niczncgo. "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 10·11, Warszawa, 1948, str. 
345, 346. 

48) Prof. dr Józef Zawadzki. Problem Iiszialcenia sil fac1wwych dla 
pTzcmyslu chemicznego w Polsce. "PrzemysJ Chemiczny", Nr 3, Gliwice, 
1946, str. 49. 
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Konsekwencją złego przygotowania kandydatów do stu­
diów wyższych i złego funkcjonowania szkół akademickich jest 
ruski odsetek studentów, którzy kończą studia. Według danych 
z 1949 r. na 10 studentów, którzy rozpoczynają studia, kończy 
je zaledwie 3 - 4. Przewiduje się w Planie 6-letnim, że ten od­
setek wzrośnie i w J9SS r. na 10 studentów, rozpoczynających 
studia, będzie już je kończyło 7 - 8. Dotychczasowe tempo 
podnoszenia się tego wskaźnika jest jednak bardzo powolne. 

Dodatkowej ilustracji sytuacji na wyższych uczelniach do­
starczają '{:lane stosunku dyplomów i absolwentów (tzn. tych stu­
dentów, którzy przeszli kurs, ale nie zdobyli jeszcze dyplomów) 
do liczby studentów na ostatnim roku uniwersytetów. Dane te 
są z 1949 r. ~9). 

Studenci ostatniego roku (IV lub V 
w z.ależności od wydziału) 

Absolwenci 
Liczba dyplomów 

15.000 
7.000 
5.319 

Przechodząc do omówienia sprawy dyplomowania inżynie­
rów poza wyższymi uczelniami technicznymi, pragnę zaznaczyć, 
że suma podawanych liczb szczegółowych, które przytoczę po­
niżej, nie odpowiada liczbie g.ooo, cytowanej przeze mnie po­
przednio z innych źródeł publicystyki krajowej. 

Do powiększania kadr inżynierskich dąży się na drodze 
nadawania stopni inżynierskich osobom, które nie posiadają 
wyższego wykształcenia, mają natomiast pewne minimum wy­
Kształcenia średniego i dziesięć lat praktyki, w tym trzy lata 
na stanowisku inżyniera 50) . 

Inicjatywa ta nie wydała pożądanych rezultatów, ponie­
waż zgłaszało się mało kandydatów, a ci, którzy się zgłaszali, 
posiadali bardzo niewystarczającą wiedzę techniczną 51). Wo­
bec tego, uruchomiono 6-miesięczne kursy, które mają na celu 
dosztukowanie wiadomości wśród kandydatów, zgłaszających 
się po stopień inżyniera. 

Jak z poniższych liczb wynika i ta metoda nie wydaje wiel­
kich rezultatów i wątpliwe jest, czy uda się w ten sposób do 
1955 r. kreować 3.300 inżynierów, jak to przewiduje Plan 
6-letni 52). 

49) Ożga.. Oświata w Planie 6·letnim ...• str. 78. 
Eugenia. Krassowska.. O podniesienie poziomu pracy dydaktycznej na 

wyższych uczelniach. "Zycie Nauki". Nr 3·4. Wa.rszawa.. 1950. str. 162. 167. 
50) Dekret z dn. 8 lutego 1947 r. o stopniu inżyniera. Dz. U. R. P. 

~r 17. 1947. poz. 67. 
51) Wspólne posiedzenie zarządu glównego i prezesów oddzialów SEP. 

"Przegląd Eleklrotechniczny". Nr 7·8. 1950. str. 379. 
52) Inż. Jan Czarnowski. W pięciolecie istnienia j dzialalności NOT. 

"Przegląd Tecbniczny". Nr 11·12. 1951, str. 477. 
Kursy przygotowawcze do egzaminu na stopień inżyniera. "Przegląd 

Mecha.niczny". Nr 9. Warsza.wa.. 1951. str. m i IV okładki. 
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Liczba słuchaczy i zgłaszają- 1949 1950 \ 
1951\ 

cych się do egzaminów 

Liczba słuchaczy na 6-mie-
sięcznych kursach inżynier-

156 1.514 - 1.570 2.052 
skich 

Liczba zgłaszających się do 
200 

egzaminów - -

Inną znów wytw~rnią. namiastek inżynier?w są tzw. W~e­
czorowe Szkoły Inżymersl{1e (WSI). W okreSIe Planu 6-1etme­
go mają one dostarczyć 7. - .8 tys. inżynieró~: ~zkoły te s~ 
obliczone głównie na racJo?a~lz3:torów. produl~cJ1 I przod?wDI: 
ków pracy i - obok podmesleI!la pozIomu wledz'y ~echmc~neJ 
_ mają one za zadanie odpo~ledme prz~szkal~me l~eo1015lcz: 
ne. W zakresie fachowym mają one (między IOnrml) wlą~ac 
teorię z praktyką, uczyć metod pracr zespołowej, uogólmać 
wnioski racjonalizatorskie i nowatorskie. . 

ależy zaznaczyć, że pierwotnie, gdy. szk0Y te uruch?ml­
ła l aczelna Organizacja Technic.z~a, poZ!O~ I~h by~ wyzszx· 
lVliały one wówczas skromne ambIcje podmeslema 1?0zlOmu Wie­
dzy technicznej do poziomu inżynierskiego u techmkó~, któr.zy 
posiadają duże doświadczenie prak~'yczne ~ nawet "'ylele wIa­
domości teoretvcznych . Z tego rodzaju materiału ludzkIego szko­
ły te mialy t ... ~orzyć typ inży~i.er~ o wąskiej. spe~jalności . . Po­
ziom fachowy szkół ule~ł obDl~enlU, ~dy WZIęło Je pod.op!ekę 
Ministerstwo Szkół vVyzszych I NaukI, które wprowadZiło lDne 
kryteria selekcji kandydatów oraz nurt partyjno-ideologiczny do 
programów szkolenia 53) . . 

Bardziej liberalna selekcja kandydatów wywołała. komecz-
ność ich \vstępnego (przygotowawczego) przeszkalama. Przy 
Wieczorowych Szkołach Inżynierskich powstały więc kursy 
przygotowawcze. . . . 

\V poniższym zestawieniu został'y J?Oda~e liczby IlustrUjące 
działalność \Vieczorowych Szkół Inzymersklch 54). 

53) O wlaściwy program Wieczorowych Sz1ról Inżynierskich. "Przegląd 
Techniczny". Nr 9·10. 1949. str. 352. 

Przelaskowski. Przygotowanie inżynierów ...• str. 88. 
BOR. Ulatwió naukę studentom szkól in żynierskich . "Trybuna. Ludu". 

Nr 76. 1952. str. 4. 
Inż. Henryk Gola.ński. Na otwarcie trzeciego roku nauki w Wieczo· 

rowych Szkolach Inżynierskich. "Przegląd Techniczny". Nr 11·12. 1951, 
str. 485. 486. 

54) M. K. Pierwsze egzaminy w Wieczorowych Szkolach Inżynier· 
,kich. "Przegląd Techniczny". Nr 4. 1952. str. 133. ... .. 

Wieczorowe szkoly inżynierskie kuinią kadr nowej ludowe1 mtehgencl'. 
"Trybuna. Ludu". Nr 91. 1952. slr. 2. 

Inż. Jan Czarnowski. W pięciolecie istnienia i dzialalności NOT. 
"Przegląd Techniczny" Nr 11·12. 1951. str. 476. 

Kronika. Pierwsi absolwenci Wieczorowych Szkól Inżynierskich. "Prze-
gląd Mecha.niczny". Nr 4. 1952. str. 176. 
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1948/49 1949/50 1950/51 1951/52 

Liczba szkól 2 2 9 10 
Liczba wydziałów 6 6 32 37 
Ilość słuchaczy 610 1.303 3.000 10.000 
Ilość zgłoszonych do egzamI-

nów - - - 136 
Ilość wydanych dyplomów - - - 100 
Ilość słuchaczy (la kursach 

przygotowawczych - - - 2.000 

3. KURISY I "PRZYUCZANIE" 

Kształcenie kadr wykwalifikowanych '" szkołach stanowi 
część akcji szkolenia; różnego typu kursy i metody nauki przy­
zakładowej uzupelniają regularną naukę szkolną. Odsetek szko­
lonych poza szkołami dziennymi jest tym wyższy, im niższa 
kategoria kwalifikacji. Tzw. przyuczeni robotnicy rekrutują się 
przede wszystkim z kursów. 

Pozaszkolne formy szkolenia (kursy korespondencyjne, 
przyzakładowe lub wieczorowe, jak i douczanie w zakładach 
pracy) są przede wszystkim próbą wykonania planu szkolenia 
pomimo braku pomieszczeil, ' wykładowców czy czasu u uczniów 
i słuchaczy, którzy są zaabsorbowani pracą zarobkową . Chodzi 
tu głównie o nauczanie wieczorowe w opróżnionych lokalach 
szkół dziennych oraz o nauczanie korespondencyjne. To ostat· 
nie stwarza możliwości kształcenia się dla osób, rozproszonych 
po małych miejscowościach . Kursy korespondencyjne dostarcza­
ją pocztą podręczników, wskazówek, zadań. Rolę poradni i po­
mocy osobistej spełniają specjalne zespoły przy centralach sto­
warzyszeń technicznych. Zwracanie się do nich ułatwia lub 
w ogóle umożliwia naukę korespondencyjną, lecz równocześnie 
znacznie przedłuża okres jej trwania. Programy kursów szkole­
niowych składają się z przedmiotów społeczno-ideologicznych, 
ogólnej wiedzy technicznej na odpowiednim poziomie oraz 
z przedmiotów z danej specjalnoścI :X;) . 

Po drugie, szkolenie metodami dorywczymi jest powodowa­
ne bieżącymi potrzebami zakładów pracy . Typowe są kursy 
przyzakładowe tworzone w miarę potrzeby. Są one zupełnie nie­
porównywalne pomiędzy sobą. Tak na przyklad w pewnym okre­
sie Warszawska Dyrekcja Kolei Par1stwowych kształciła 230 ko­
biet, z czego 152 na biuralistki, 34 na konduktorki, 22 na ka­
sjerki (biletowo-bagażowe), 12 na telegrafistki, 7 na maO'ilzy­
nierki, 3 na dyżurne ruchu. Jednocześnie 21 kobiet przech"'oclzi-

55) Jan Czarnowski. Korespondencyjne szkC11enie kadr technicznych. 
".zycie Gospodarcze", Nr 24, 1950, str. 1265. 
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ło 16-godzinny kurs o Planie Sześcioletnim, a spora grupka ko­
lejarzy szkoliła się do egzaminów czeladniczych 56). 

Nie potrafię dać oceny wyników tego rodzaju akcji szko­
leniowej . W 1952 r. znajdowało się 400 tys . słuchaczy na oma­
wianych kursach ; trudno jest ustalić ilu słuchaczy liczyły kur­
sy poszczególnych specjalności, a .~ym ~ard~ej ocenić l?rogr.am 
i poziom kursów róznych kategoru. O ile pilność UCZOlÓW Jest 
należyta i poziom nauczania odpowiedni, to można wnioskować 
z ogólnej liczby uczestników kursu, że plany dostarczenia tą 
drogą znacznej liczby wykwalifikowanych pracowników mają 
szanse powodzenia. 

Ale, z drugiej strony, można mieć wątpliwości czy słuchacze 
moO'ą się dużo nauczyć po całodziennej ciężkiej pracy. Spotyka­
my"informacje, z których wynika, że zjawisko zasypiania na lek­
cjach nie jest odosobnione. 

Przypuszczam, że znacznie większe rezultaty - pod wzglę­
dem ilościowym i jakościowym - można osiągnąć w akcji prze­
szkalania w trakcie pracy w zakładzie . Stosuje się, mianowicie, 
system, polegający na tym, że pracownicy , którzy odbyli prze­
szkolenie względnie znają dobrze swój zawód, uczą przy war­
sztacie swoich towarzyszy pracy. Jest to system stary jak świat. 
Jego modernizacja w dzisiejszej Polsce polega zapewne na do­
daniu znaczniejszej dozy oficjalnego obowiązku nauczania przez 
tych, którzy te kwalifikacje posiadają· 

Władysław KOHl ALCZY[{ 

56) Informacja szkoleniowa. "Transport 
oraz Nr 7, str. 320, Warszawa, 1951. 

spedycja", Nr 2, str. 81 
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Energetyka I surowce 

1. WĘGIEL KAMIENNY 

1. ZASOBY 

Wśród bogactw naturalnych ziem Polski pierwsze miejsce 
zajmuje węgiel kamienny, zarówno z uwagi na ogólną ilość jego 
zasobów, jak i z uwagi na szczególnie korzystne warunki eks­
ploatacji . 

Statystyki zasobów mineralnych bywają nieraz w różnych 
źródłach podawane rozmaicie, co wynika stąd, że po pierwsze, 
geologowie przyjęli trzy różne kategorie zasobów według stop­
nia ich pewności lub prawdopodobieństwa, po drugie zaś, w ra­
mach tych kategorii przyjmują do obliczeń pokłady różnej gru­
bości i do różnej głębokości od powierzchni ziemi. Dlatego samo 
podanie cyfry zasobów, bez określenia jak została ona obliczona, 
nic nam nie mówi. Tym bardziej błędne są porównywania cyfr, 
dotyczących różnych krajów, o ile cyfry te obliczone są według 
odmiennych zasad. 

Przede wszystkim należy rozróżnić podział obliczanych za­
sobów na pewne, prawdopodobne i możliwe . Za zasoby pewne 
uważa się te, które znajdują się na terenach już eksploatowa­
nych. ""'"l tych warunkach znane są nie tylko ilości i grubości po­
kładów, ale również ewentualne wklinowania i sfałdowania, któ­
re zmieniają zawartość danego minerału na danej powierzchni . 

Za zasoby prawdopodobne uważa się te, które zostały stwier­
dzone przy pomocy wierceń próbnych, nie pozwalających jeszcze 
na stwierdzenie, czy pomiędzy punktami wierceI1 nie ma na przy­
kład skłinowań. 

Trzecia kategoria zasobów "możliwych" nasuwała tyle wąt­
pliwości, że na ogół nie jest już dzisiaj przez geologów stosowa­
na, tzn. nie dokonują oni ilościowych obliczeń zasobów, o ile 
rozległość pokładów nie jest stwierdzona wierceniami próbnymi. 

6 
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~~zy:viście, .. wszelkie obliczenia nawet zasobów kategorii 
drugieJ, tj. n;ozltwych, dadzą się zastosować tylko przy mine­
rałach z.alega }ących . rozległymi pokładami, jak węgiel kamien­
ny, a .nle g!,ll~zdaml. .\V.tym ostatnim wypadku obliczenia są 
znacznie mniej pewne I śCisłe. 

. Jeżeli chodz.i o polskie zagłębie węglgwe, to rozróżnienie 
~ll1ędzy :asobamI pewnymi i prawdopodobnymi o tyle nie jest 
Isto~ne, ~e .pokłady węgla w Polsce nie mają na ogół sklinowań. 
PO.nlewaz Jedna.k na znacznych terenach tego zagłębia do dziś 
dnia pokłady nie są eksploatowane z powodu skoncentrowania 
eksploatacji v.: pu~ktach najkorzystni.ej.szych, kategoria zasobów 
pe~nych obeJm~Je stosunkowo mniejszą część pokładów niż 
w tnn~ch zagł~bl~ch, co wynika po prostu stąd, że do dziś dnia 
zagłę~le polskie Jest wśród zagłębi europejskich najmniej inten­
sywnie eksploatowane. 

. Zasoby węglowe zagłębia polskiego, według naj nowszych 
obltczeil polskich, wynoszą 73 miliardy ton do głębokości 
! .000 m, w P?kładach po.wyżej 60 cm grubości 1). W przedwo­
J~nny~h polskIch wydawnlctwa~h statystycznych figurowały ob­
liczenia zasobów do głębokoścI 2.000 m. Szacowano je na 161 
miliardów ton. F. Friedensburg podaje obliczenie, według któ­
rego. za~o?y zagłęJ;>i.a polskiego"do głębokości 1:50<;> m wynoszą 
"naJmnieJ ISO mlltardów ton , z tego na zIemiach p.olskich 
w granicach z .1939 r. miało się znajdować 138 miliardów ton 2). 
Dla porównania warto zaznaczyć, że obliczone do głębokości 
2.000 m pokłady węgla kamiennego Wielkiej Brytanii wynio­
słyby, według tego samego autora, 150-200 miliardów ton, a Za­
głębia Ruhry - 221 miliardów ton. Cyfry te są porównywalne 
z cyfrą 162 miliardów ton dla Polski w granicach 1939 r. i oko­
ło 180 miliardów ton w granicach obecnych. 

Obliczenie to zmieniłoby się radykalnie, gdybyśmy uwzględ­
nili pokłady położone głębiej niż 2.000 m. Warstwa karbonu 
produktywnego w zachodniej części zagłębia polskiego docho­
dzi do 7 .000 m, zaś południowa granica zagłębia została wyzna­
czona nie na podstawie zanikania pokładów węgla, lecz na pod­
stawie ich stopniowego obniżania się w głąb. Pod tym wzglę­
dem Zagłębie Sląskie jest unikatem w świecie : stwierdzona 
ogólna grubość pokładów węglowych dochodzi w nim do 170 m 3) . 

Jakkolwiek w dzisiejszych warunkach pokłady, leżące poni­
żej 2.000 m, nie mają gospodarczego znaczenia, to jednak postę­
py techniki mogą tę sytuację zmienić przez podziemną gazyfi-

5 

l) F. Barciński. Bogactwa kopalne Polslci. Warszawa, 1949, str. 5. 
Bnrciński opiera się, jak się zdaje, na obliczeniach S. Czarnockiego, którego 
ksiqżki Geologia węgla, Katowice, 1947, nie udało się uzyskać. 

2) F. Friedensburg. Die Bergwirtschalt der Erde. Stuttgart, 1942, 
atr. 187 i 387. 

3) Friedensburg. Die Bergwirtschalt der Erde, slr. 187. 
'!t. Regul. Die Wettbewerbslage der Steinkohle. Berlin, 1933, str. 7. 
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kację węgla,. która -:-: ~daniem techników - ma być możliwa 
na głębokośclac~ ponlze} 2.?OO m. Miarą łatwego eksploatowania 
węgla w z~głęblU polskim Jest grubość pokładów. W miejscach 
w)'ch?dzenla pokł~dów węgla śląskiego na najwy~szy poziom, 
przeciętna ~rubośc pokładu wynos~ 2 m (w zagłębiu Ruhry 
I m), przcclęt.na .głębokoŚć wydob.ycla 339 m (w zagłębiu Ruhry 
622.m). W re.10l1le Zabr,za, Bytomia, Chorzowa, Królewskiej Hu­
ty I lVlysło:wlc grubośc 6 głównych. pokładów wynosi łącznie 
27-30 m. Niektóre pokłady przekraczają 10 m, a jeden z nich do­
chodzi do 16 m . J~żeli do tego dodamy, że w~runki bezpieczeń­
stw~ pracy .są Wyjątkowo ~o:zystne, zro.zumle~y. dlaczego za­
głębIe ślą.skIe wykazywał? JUz przed wOjną największą wydaj­
ność na Jednego zatrudnionego w górnictwie, a mianowicie : 
1.738 kg na robotnika dziennie wobec 1.587 kg w Niemczech 
i I.J86 kg w Wielkiej Brytanii (w 1937 r.) ~) . 

. Ni~bezpieczeństwo katastrof g?rniczych takich, jak zawa­
laOle Się stropów, zalewy, eksplOZje gazów i pyłu węglowego 
zdarzają się w zagłębiu śląskim niezwykle rzadko. 

Jeżeli chodzi o jakość węgla śląskiego, to pod względem 
wartości kalorycznej należy on do kategorii węgli średnich i do­
brych. Wartość kaloryczna najgorszego węgla wydobywanego 
w południowo-wschodniej części zagłębia (Jaworzno) wynosi 
5.~~0 kalorii, lecz węgiel ten jest dziś przeważnie zużywany na 
mieJscu dla wytwarzania energii . Natomiast obecnie najwięcej 
eksploatowane 'złoża w zachodniej części zagłębia mają wartość 
kaloryczną 7.000-7.600 na I kg. 

v~ęgiel polski n~leży przeważnie do kategorii węgla gazo­
wego I gazowo-płomIennego. W samym zagłębiu polskim złoża 
węgla tłustego, koksującego są niewielkie. Brak również Pol­
sce węgli chudych i antracytów. Węgiel koksujący znajduje się 
w rejonie południowo-zachodnim . Już przed wojną zapewniano, 
że węgiel z okolic Rybnika będzie mógł zaspokoić zapotrzebo­
wanie hutnictwa polskiego wskutek ulepszonych metod produk­
cji. Obecnie prasa krajowa zapewnia, że jakość koksu z węgla 
górno-śląskiego została polepszona w tym stopniu, iż można go 
stosować w najwyższych piecach 5). 

Ponadto Polska posiada niewielkie zasoby (oceniane na 
półtora miliarda ton do 1.000 m) doskonałej jakości węgla kok­
sującego w zagłębiu dolno-śląskim, tj. w rejonie Vlałbrzycha. 
Zasoby ~e s~ j.edna~ znacznie trud.niejsze w eksploatacji z powo­
du małej mlązszoścl pokładów, Silnego dopływu wód i dużego 
niebezpieczeństwa wybuchu gazów. 

Wśród dodatnich cech węgla z zagłębia polskiego należy 
jeszcze wymienić dużą spoistość, twardość i łatwość przecho­
wywania, wynikającą z braku skłonności do wietrzenia. Wszy-

4) Economic Survey ol EU10pC in 1951. Geneva, 1952, str. 157. 
5) Inż. I. Borejdo. Ważniejsze zagadnienia techniczne hutnictwa 

ID Planie Sześcioletnim. "Gospodarka. Planowa", Nr 2, Warszawa, 1950, 
str. 67. 
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stkie te cechy ułatwiają daleki przewóz, połączony z przeładun­
kami. Proces sortowania jest również ułatwiony przez czystość 
i dużą miąższość pokładów, umożliwiającą wydobycie węgla bez 
większych domieszek bezwartościowej skały. 

2. PRODUKCJA 

'vV okresie wojny Niemcy prowadzili w kopalniach śląskich 
gospodarkę rabunkową, nie przeprowadzając k.oniecznych prac 
przygotowawczych, obliczonych na dłuższą metę, a koniecznych 
dlą utrzymania równomiernej produkcji. W 1943 r. z kopaUl 
zagłębia polskiego wydobyto 91,3 milionów ton węgla. 

Wydarzenia wojenne, tzn. częściowo zniszczenia, a częścio­
wo także wywiezienie niektórych urządzeń i materiałów pomoc­
niczych, wreszcie niemożność uzyskania w porę maszyn dla prze­
mysłu górniczego oraz straty wśród wykwalifikowanego pol­
skiego personelu górniczego spowodowane przez obu zaborców, 
a zwłaszcza przez wywiezienie wielu górników polskich do Don­
basu 6), poważnie utrudniły odbudowę górnictwa węglowego. 

W tych warunkach produkcja dopiero po kilku latach osiąg­
nęła i przekroczyła poziom przedwojenny. Jej rozwój obrazuje 
poniższe zestawienie, obejmujące zarówno zagłębie górno-śląskie, 
jak i zagłębie dolno-śląskie 7) 

Rok Wydobycie W milionach ton 

1945 20.2 
1946 47.3 
1947 59.1 
1948 70.3 
1949 74,1 
1950 78.3 
1951 - 82.2 • 
1955 (plan) 100.0 

6) A. Burmeister. Górnicy polscy w Donbasie. ..Kultura". Nr 4/54. 
Paryż . 1952. str. 120. 

Władze sowieckie natychmiast po wkroczeniu Czerwonej Armii na Sląsk 
wywoziły górników pod pretekstem, że są oni Niemcami . Należy tu wy­
jaśnić, że SJąsk zoslał przez Niemcy narodowo·socjalistyczne bezpośrednio 
inkorporowany do Bzeszy wraz z zagłębiem dąbrowskim i krakowskim, 
a nie należał do lzw. Generalnej Gubernii. Na terenach inkorporowanych 
nacisk na podpisywanie tzw. Volkslisty był tak wielki, że mało kto mógł 
mu się oprzeć. Dlatego Bosjanie wywozili jako Niemców także górników, 
którzy uważali się niewątpliwie za Polaków. 

7) Cyfry do 1950 r. wedJug .. Wiadomości Statystycznych"; cyfra dla 
1951 r. (oznaczona .) obliczona wedlug procentowego wzrostu podanego 
w Komunikacie GM'wnej Komisji Planowania Gospodarczego. ..Gospodar­
ka Planowa", Nr 2, 1952. str. 52. 
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vVidoczne z powyższego zestawienia pewne zwolnienie 
tempa przyrostu wydobycia węgla w ostatnich latach należy 
przypisać różnym okolicznościom . Po pierwsze, istnieje syste­
matyczny opór przeciw narzucanym metodom zwiększania wy­
dajności pracy 8). Po drugie, jak się zdaje, niektóre urządzenia ' 
maszynowe dostarczone ze Związku Sowieckiego, a zwłaszcza 
kombajny "Donbas", nie odpowiadały wymaganiom technicznym 
polskiego gór:niclwa węglowego . Podczas, gody pierwotnie prze­
widywano w Planie Sześcioletnim wprowadzenie do użytku 
w polskim górnictwie węglowym 200 kombajnów tego typu, 
w 1950/51 r. przystąpiono do opracowania i produkcji polskie­
go typu kombajnów K\V 57. Pierwszy tego typu kombajn roz­
począł pracę w końcu 1950 r. i - jak twierdzi prasa krajowa -

• "w pełni zdał egzamin" 9). 
W każdym razie, pełna automatyzacja polśkiego górnictwa 

będzie wymagała dłuższego czasu. Poza tym podniesienie pro­
dukcji- wymaga uruchomienia kilku nowych kopah1. PI~n Sz~ś­
cioletni przewiduje budowę pięciu nowych kopaló (ZIemowIt, 
Vlesola, Halemba, Julian i Marchiowice) i dwóch w zagłębiu 
dolno-śląskim oraz kapitalną rozbudowę trzech dalszych (Koś­
ciuszko, Wirek i Gigant). Ogółem plan inwestycji przewiduje 
budowę 16,5 km szybów, ISO km przekopów, uruchomienie 
18 nowych poziomów produkcyjnych, zainstalowanie 26 nowych 
maszyn wydobywczych, budowę 34 wież szybowych, zainstalo­
wanie 41 urządzeń wyciągowych, budowę 7 nowych sortowni 
i zainstalowanie 63 nowych kotłów parowych dla obsługi ko­
palń 10) . 

Należy zaznaczyć, że powyższe inwestycje były obliczone 
na pierwotnie planowaną na rok 1955 produkcję 95 milionów 
ton. Podobnie jak w innych dziedzinach pierwotne cyfry Planu 
6-letniego zostały następnie · zrewidowane, przy czym jednak re-

- wizja w przemyśle węglowym jest stosunkowo niewielka 11). 
Znaczna część węgla wydobywanego w Polsce jest wywo­

żona, a ogólna ilość wywożonego węgla do 1950 r. była ogłasza­
na w "Wiadomościach Statystycznych", po czym zaprzestano 
publikowa nia danych z tego zakresu. 

8) W prasie krajowej można znaleźć wiele aluzji do tego oporu, np. 
M. Lesz. W ęłozwe zagadnienia przemysłu węglowego w 1952 r. "Nowe Dro­
gi", Nr 4, Warszawa, 1952, str. 49 i nast. 

9) J. Bartnicki. Realizacia niektórych inwestycji Planu Sześcioletniego 
w ś/ąs/rim okręgu przemysłowym. "Zycie Gospodarcze", Nr 23, Warsza­
wa. 1951. str. 1286. 

Porównaj także ~ M. Lesz. Zagadnienia techniczne w Planie Sześcio­
letnim. "Ekonomista", Nr IV, Warszawa, 1951, str. 12. 

10) L. Salamon. Przemysł węglowy w obliczu Planu Sześcioletniego 
i gospodar"a planowa. "Gospodarka Planowa". Nr 8, 1949. str. 436·7. 

ll) L_ Salamon. Przemysł węglowy ...• str. 437. . 
Ustawa o Sześcioletnim Planie rozwoiu gospodarczego, w wydawnic­

twie "Plan Sześcioletni" . Warszawa. 1951. str. 158. 
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Rok Wywóz węglą IW milionach lon 

1947 17.9 
1948 24.6 
1949 26.8 
1950 26,5 

Przedmiotem wywozu są również brykiety oraz I~ok~. Wy­
wóz tych artykułów jest nam znany tylko za lata 1947 I 1948. 
Wynosił on (w tysiącach ton) ; 

Rok Koks Brykiety 

J947 1.446 2,2 

J948 1.559 J,O 

Dane co do zużycia węgla, jakimi rozporządzamy, są bardzo 
skąpe. Ogłoszono cyfr~ zbytu rzeczywisteg w 1948 r. i plano­
wanego na rok 1949 12) . 

ZBYT W~GLA W MILIONACH TON 

1948 1949 (plan) 

Wydobycie 70,3 74,1 
Zbyt na cele produkcrjne 22. I 23,4 
Z byt na cele komuni acyjne 6.6 6.6 
Z byt na opał 10.6 10.6 
Razem zbyt krajowy 39.3 40.6 
Eksport 24.2 26.8 
Przerób na koks i brykiety 5.3 6.7 
Ogółem rozchód 68.8 74. 1 
Produkcja koksu 4,5 5.2 

Należy zaznaczyć, że zarówno produkcja, jak i rzeczywisty 
wywóz węgla w J949 r. ściśle odpowiadały podanym powyżej 
cyfrom planu. 

Mimo obfitości i łatwości eksploatacji węgla kamiennego 
zwraca się obecnre w Polsce więcej uwagi n.iż przed wojną na 
eksploatację innych materiałów opałowych, tj . węgla brunatne­
go i torfu. Jest to, z jedn~j strony, wy~ikie~, utraty z~~cznych 
bOi!acl w leśnych na ziemiach wschodnich I dewastacjI lasów 
pr:'ez okupanta niemieckiego, z drugiej zaś, wynikiem dążenia 
do zachowania jak największej ilości węgla na cele eksportowe 

12) J. Apt. Zbyt węgla w roku 1948 . .. Zycie Gospodarcze". Nr 3. 1949. 
str. 122. 
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i produkcyjne. Pod tym względem polityka obecnego rzą~u 
w kraju przypomina politykę Związku Sowieckiego, który dązy 
do zaspokojenia potrzeb lokalnych możliwie w jak największym 
stopniu z lokalnych źródeł materiałów opałowych o mniejszej 
wartości kalorycznej . 

II. WĘGIEL BRUNATNY 

Zasoby węgla brunatnego na ziemiach Polski jest o wiele 
trudniej obliczyć niż zas?by. wę~la kamienneg? Wy~i!{a to stąd, 
że węgiel brunatny znajdu je Się w bardzo wIelu mieJscach, po­
kłady są przerywane i często silnie sfałdowane. Poza tym nie 
były one na oĘół dokładnie. bad.ane z powod~ braku zai~tereso­
wania, .wynikającego .z obfitOŚCI węgla kamiennego .. Ró~ne ob­
liczenia są ze sobą sprzeczne. Tak na przykład Barclńskl 13) po­
daje zasoby w całej Polsce na 18,4 miliarda ton, .z. czego w ~iel: 
kopolsce S miliardów, na Dolnym Sląsku 6,5. milIarda, w Ziemi 
Lubuskiej 6,9 miliard~ t~n. Autor. t~n nie ?bhcza .zasobó~ ~ re­
jonie Łysogór, Zawlercla, Łod~I.1 KOOlna . . Nie . ~y~lenlony 
z nazwiska referent tego zagadnienia na Tr~ecII? ZJezd.zle .Prz~­
mysłowym w Szczecinie w 1947 r. powołuje Się na Olemleckle 
obliczenia dotyczące tzw . Warthegau, to znaczy zarówno po­
znallskiego, jak i rejonu Łodzi i Koła . Ni~~cy obliczali zasoby 
węgla brunatnego na tym terenie na 24 miliardy ton. Autor re­
feratu 14) podaje przybliżone zasoby na terenie całej Polski na 
35 miliardów ton . 

Według innego źródła, zasoby węgla bru~~tnego na sa­
mych ZiemIach Odzyskanych wynoszą ok. 9 milIardów ton 15). 

Pierwotne obliczenia dotyczące zasobów w poznańskim i na 
Kujawach uważane są ostatnio za zbyt umiarkowane. Przyczy­
niło się do tego m. in . odwiercenie w 1948 r. bardzo bogatego 
pokładu o 21 km na północ od Łodzi. Na głębokości 80 m roz­
poczyna się tam pokład o miąższości 30 m, po czym na głęboko­
ści In m drug-i pokład o miąższości 46 m 16) . 

Mimo obfitości węgla brunatnego na ziemiach Polski jego 
znaczenie gospodarcze nie da się porównać ze znaczeniem węgla 
kamiennego . Wartość kaloryczna węgla brunatnego jest znacz­
nie mniejsza . Węg-iel ten zawiera prawie zawsze znaczną ilość 
wilgoci - do 45 %. VI' stanie mokrym wartość kaloryczna wy­
nosi 2.000-2.500 kalorii. na kg. Wysuszenie podnosi tę wartość 
do około 5 .000 kalorii. Jednak nawet sztuczne wysuszenie nie 
rozwiązuje problemu, gdyż węgiel brunatny jest silnie hygrosko­
pijny i w stanie nieprzerobionym z powrotem nabiera wilgoci . 

13) F. Barciński. Bogacttoa lcapalne Polski ...• slr. 11. 
14) Zagadnienia węgla brunatnego na Trzecim Zieżdzie PrzemysIowym. 

"Gospodarka. Planowa". Nr 17. 1947. str . 688. 
15) J. Zwierzycki. C. Poborski. M. Czecbowski i J. Przedpelski. Wę· 

giel bTllnatny w zacltodniei Polsce. Ka.towice, 1949~ str. 46. 
16) Zwierzycki ...• W ęgiel.brunatny .. .• str. 58 l 88. 
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Poza tym węgiel brunatny jest kruchy i z tego powodu nie wy­
trzymuje transportu. 

\V tych warunkach masowe zużycie węgla brunatnego poza 
miejscem wydobycia wymaga przerobienia go na brykiety. 
Skądinąd kruchość węgla brunatnego ogromnie utrudnia jego 
eksploatację sposobem górniczym. 

Powyższe własności węgla brunatnego przyczyniły się do te­
go, że jest on na wielką skalę eksploatowany tylko tam, gdzie 
pokłady węgla są grube i bardzo płytko położone. Poza tym 
przeważa tendencja do zużywania wydobytego w ten sposób 
węgla na miejscu, bądź to w elektrowniach, bądź też w zakła­
dach przemysłu chemicznego, jako surowiec do wyrobu przede 
wszystkim benzyny syntetycznej, a ponadto smoły pierwotnej, 
oleju solarowego, parafiny, oleju parafinowego, fenoli, asfaltów 
i koksu elektrodowego. 

Ob~cnie w Polsce eksploatowane są sposobem odkrywko­
wym zloża w Turowie, w północno-zachodniej części Dolnego 
Śląska. Pokład turowski znajduje się na niewielkiej głębokości, 

' a jego miąższość sięga 70 m. Umożliwi.a to masow"} eksploata­
cję zmechanizow~ną, przy czy~ wydajn~ść w~nosi po.nad ~I 
ton dziennie na jednego robotmka. Drugie złoze, nadające Się 
do eksploatacji odkrywkowej znajduje się w okolicach Konina. 
Plan Sześcioletni przewiduje tu budowę elektrowni, opartej na 
węglu brunatnyu:. . . . 

Jak się zdaje, eksploataCja sposobem górmczym przewi­
dziana jest w rejonie Łodzi, gdzie wyjątkowa twardość i duża 
wartość kaloryczna węgla brunatnego ma umożliwiać eksploa­
tację sposobem górniczym. Wartość kaloryczna węgla brunat­
neO'o z tego rejonu ma wynosić 5.000 kalorii bez sztucznego su­
sz~nia . Zagadnienie eksploatacji tego złoża nie jest jednak jesz­
cze technicznie opracowane. 

Produkcja węgla brunatne~o została ściśle statystycznie 
ujęta dopiero od 1947 r. Wynosiła ona: 

Rok Tys. ton 

1947 4.766 
1948 5.040 
1949 4.621 
1950 4.836 

Plan Sześcioletni przewiduje powiększenie produkcji w 1955 
r . do 8,4 milionów ton . 

Z produkcji w 1948 r. przeszło 80 %, to jest 4.260 tys. ton, 
wywieziono, a mianowicie, kopalnia w Turowie zaopatruje w wę­
giel położone po stronie niemieckiej zakłady przemysłu che­
micznego i elektrownię. eksploatowaną przez sowiecką spółkę 
akcyjną. Cyfry wywozu węgla brunat{lego w następnych latach 
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nie zostały ogłoszone. Można jednak zorientować się w rozmia­
rach wywozu węgla brunatnego, odejmując od liczb wywozu 
wytworów pochodzenia m.in~ralnego l,iczby wY'.v~)Zu węgla ka­
mienneO'o. vV 1948 r. rózmca wynosiła 5,4 mIliona ton, przy 
wy\\'ozi~ :vęgla bru.natnego 4,3 miliona ton. \V latach następ­
nych różmca wynosiła 

1949 r. 6,3 mil. ton 
1950 r. 4,6 mil. ton 

Jak z tych cy~r wy~i~a wy.,,:óz węgla brunatnego w 1950 r. 
musiał być znaczme mmejszy mz w 1948 r. 

Przewidziany w ustawie o Planie 6-letnim wzrost produkcji 
węgla brunatnego ma być zapewne g~ównie- wy~iki~m uruc~o­
mienia kopalt1 odkrywkowych pod Konmem, gdyz o zadnych In­

nych nowych terenach eksploatacji węgla brunatnego tekst tej 
"ustawy" nie wspomina. 

III. TORF 

W gospodarce Polski przedwojennej torf nie odgry~ał pra­
wie żadnej roli. Wydobycie jego miało charakter lokalny ~ spora­
dyczny. Obecnie, wobec dążenia. do ",:,ię~sz~j .oszczędności węgla 
kamiennego przeprowadzono eWidenCję istmejących zasobów tor­
fu które oblicza się na około miliarda ton 17). 

, Najbogatsze w torf jest. P<;Jmorze Zacho~nie, Ziemia Lubl!­
ska i południowe krańce POjeZlOrZa Mazurskiego, lecz kopalme 
torfu rozrzucone są po całym kraju. Są one małe. Ich ogólna 
ilość wynosi 660. 

Produkcja torfu w 1951 r. wyniosła około 600.000 ton, 
a w 1952 r. ma wzrosnąć do miliona ton. W powyższych cyfrach 
zawarte są tylko ilości przeznaczone na opał, a nie na ściółkę, 
która stanowi artykuł eksportowy. Produkcja przewid~iana na 
ściółkę miała wynieść w 1952 r. około 500.000 balotów, tj. 30.000-
ton 18). . .. 

Pierwotnie planowano budowę elektrowm w Wlzme koło 
Białegostoku, opartej o paliwo torfowe. Jednakże dokładniejsze 
badania wykazały, że zasoby torfu są tam zbyt szczupłe 19). 

IV. ROPA NAFTOWA I GAZ ZIEMNY 

Polski przemysł naftowy należy do jednego z najstarszycb 
na świecie, a w 1913 r. produkcja zagłębia małopolskiego stała na 
trzecim miejscu w świecie, dając ponad 2 miliony ton wydobycia. 
Jednakże większość terenów tego zagłębia została anektowana 
przez Rosję. 

17) F. Barciński. Bogactwa kopalne Polski ... , str. 16. 
18) Stefan Zawadzki. Perspektywy rozwoiu f1Tzemys!u torfowego. "Zy­

cie Gospodarcze", Nr 16, 1952, str. 876. 
19) Zawadzki. Perspektywy ... , str. 877. 
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Obliczenia zasobów ropy naftowej są - jak wiadomo - n~­
der zmienne, gdyż opierają się na zupełnie innych zasada~h mż 
obliczenia zasobów minerałów stałych. Właściwie obliczema za­
sobów ropy naftowej są zawsze hipotetyczne i dotyczą złóż w. eks­
ploatacji. W każdym razie można przyjąć, że zasoby polskie na 
znanych terenach są w skali światowej zupełnie nieznaczne. 

Ropa naftowa będzie w Polsce prawdopodobnie zawsze su­
rowcem deficytowym. Dla zmniejszenia deficytu w tej dziedzi­
nie przeprowadza się obecnie wierce~ia 'poszu~i~awcz~ n~ t~­
renach, na których geologowie przYJmują mozhwość Istmema 
złóż jeszcze nieodkrytych, tj. na cały.m podg?rzu Kar~a~ zachod­
nich, w północno-wschodnich. częściach Wielkopolski I na po­
brzeżu Bałtyku między SzczecInem a Kołobrzegiem. 

Jak dotychczas, te wiercenia próbne doprowadziły do od­
krycia dwóch bogatych złóż gazu zi.eml!ego na ter.enach zupeł­
nie nowych, tj. w okolicy Skoczowa I M~elca. Gaz ';Iem.ny wystę­
puje zazwyczaj razem z ropą naftową I w pewnej mierze mo­
że być uważany z punktu widz~nia gospodarczeg<? za .produk~ 
podobny. Ostatnie odkrycia złóz gazowy('h spr~wlły, ze w t~J 
chwili wydobycie gazu ziemnego w Polsc~ ma większe znaczeme 
gospodarcze niż .wydoby~ie. ropy. nafto.weJ ~). 

Poszukiwama w reJome kUjawskim me dały pozytywnych· 
wyników, jeżeli chodzi o ropę i gaz, natomias~ doprowad.ziły do 
odkrycia w Kłodawie bogat~c:h pokła?ów soli pot~soweJ. -

Produkcja ropy naftowej I gazu zlemnego.w plerw~zych la­
tach po wojnie przechodziła znacz!1e trudnoścI, ~~alogl~zn~ do 
trudności górnictwa węglowego. Niemcy prowadzIli. na zleml~ch 
Polski gospodarkę wybitn~e rabunkową, .ekspl?atuHc nadmier­
nie złoża gazu ziemnego. I prowadząc wlerce~Ia tylko na z.n~­
nych już terenach. W zWlązk,u z tym produkcja ropy po wOJme 
podnosiła się powoli. Wynosiła ona 21) 

Rok Tys. lon 

1945 82,0 
1946 117,0 
1947 128,2 
1948 148,7 * 
1949 150,6 * 
1950 161, l * 
1951 174,0 • 

20) Dr K . Tolwillslci. Geograficzne rozmjeszczenie zlóż naftowych i ga· 
zowych w Polsce. ".zycie Gospodarcze", Nr 17a, 1948, str. 13·16. 

21) Do 1947 r. produkcja. rzeczywista według Rocznika Statystycz· 
nego 1948, Warszawa 1949, str. 76. Od 1948 r. produkcja (oznaczona .) 
skalkulowana według przyrostów podanych w sprawozdaniach o wykonaniu 
planu gospodarczego. 
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Planowe wydobycie ropy naftowej w 1955 L ma wynieść 
394 tysiące ton. Jakkolwiek w tej dziedzinie trudno coś przewi­
dywać, gdyż niespodziewane odkrycia mogą wpłynąć na wzrost 
produkcji, dotychczasowy rozwój wydobycia nie wskazuje na 
to, by wykonanie tego planu było możliwe. 

Wydaje się, że rozwój produkcji gazu ziemnego jest bar­
dziej zadowalający, aczkolwiek dane statystyczne z tej dzie­
dziny są niepełne. Wydobycie gazu ziemnego wynosiło 22) : 

Rok Miliony melrów 3 

1945 • 102,0 
1946 149,0 
1947 148,3 
1948 (I kw.) 47,9 
1949 (1 kw.) 46,8 

Późniejsze informacje zawarte w sprawozdaniach Państwo­
wej Komisji Planowania Gospodarczego nie pozwalają ściśle 
obliczyć produkcji, wskazują jednak na jej silny wzrost, .praw­
dopodobnie wobec wykrycia nowych źródeł i ujęcia ich w sieć 
gazociągów. W J949 r. plan przewidywał wydobycie 246 milio­
nów mtL sześc. W 1950 L plan wykonano w 121,7 %, w 195 I 
r. wydobycie wzrosło o 5 1,7 %, zaś w pierwszym kwartale 1952 
r. było wyższe o 30 % niż w pierwszym kwartale 1951 L Jeśli 
się więc przyjmie, że plan na 1950 L był tylko równy planowi 
na 1949 L, dało by to w 1951 r. wydobycie 454 milionów me­
trów3• 

Z informacji ogłoszonych w 1948 L wynika, że wówczas 
można było pobierać maksimum 344 miliony m sześc. gazu 
rocznie 23). Ponieważ w czasie ogłoszenia powołanego artykułu 
wydajność szybu w Wojsławiu pod Mielcem nie była znana, 
przypuszczamy, że dziś dopuszczalne maksimum eksploatacji 
jest wyższe. Zawdzięczać to należy nowo odwierconym szybom. 
Warto wspomnieć, że eksploatacja roczna w granicach 312-334 
miliony m sześć. gazu w czasie wojny uważana była za rabun­
kową 24) . 

Już przed wojną powstała w Polsce sieć gazociągów, któ­
ra łączyła z jednej strony poszczególne rejony wydobycia, poło­
żone wzdłuż Karpat, z drugiej strony, ośrodki konsumcji. Sieć 
ta obejmowała miasto Lwów, obecnie wcielone do Związku So­
wieckiego, Tarnów z położonymi w pobliżu wielkimi fabrykami . 

22) Cyfry za lata 1945·1947 - według Rocznika 8tat1Jstycznego 1948, 
str. 76. Cyfry z 1948 i 1949 r. - według "Gospodarki Planowej", Nr 5, 
1949, str. 322. Notatka informacyjna Przemysl naftowy w pierwszym l(war· 
tale 194-9 r. 

23) Przemysł naftowy. ".zycie Gospodarcze", Nr 17, 1948, str. 676. 
24) Inż. K. Miński. Trzyletni plan odbudowy w odmesieniu do pol. 

skiego przemysłu naftowego. ".zycie Gospodarcze", Nr 17a, 1948, str. 26. 



92 WOJCIECH: ZALESKI 

chemicznymJ w Mośc~cach, dalej Starachowice z zakładami prze­
mysłu .hutnlcz~go, mlasto Radom i położone w pobliżu wielkie 
fabrykl matenałów wybuchowych Pionki . Obecnie po stronie 
anektowanej. przez ~~sję przedłużono sieć gazową do Kijowa, 
zaś po strome po~skleJ zbudowano nowe połączenia od odkryte­
go.. bardzo wyd.aJ~eg?, szybu w Dębowcu na Sląsku Cieszyń­
skl~1 I;>rzez Ośwlęclm l Kraków do Tarnowa, gdzie łączy się ona 
z siecią ~a~ną, obecnie przedłużoną do Warszawy 25) . Ogólna 
długość SleCI gazowej wysokiego ciśnienia, bez sieci kopalnia­
nych, wynosiła już w 1947 r. 900 km. 

vVzdłuż istniejących przewodów gazowych mają być zbudo­
wane sprężalnie gazu dQ 300 atmosfer. Gaz w tej postaci służy 
bezpośrednio do napędu samochodów ciężarowych. System ten 
ma tę niedogodność, że samochody mogą kursować tylko wzdłuż 
tras, na których znajduje się odpowiednia ilość sprężalni, uza­
leżnionych z kolei od istnienia gazociągów. . 

Obok gazu ziemnego i ropy występują na ziemiach Polski 
znaczne zasoby łupków bitumicznych. Pokłady łupków bitu­
micznych istnieją w wielu miejscach na P dkarpaciu i w samych 
Karpatach. Ich miąższość dochodzi do 50 m i nieraz występują 
bezpośrednio na powierzchni. Ogólne zasoby łupków bitumicz­
nych oceniane są na 90 miliardów ton. Z I kg polskich łupków 
bitumicznych można wydobywać 33 gr ropy i 0,088 m sześc . 
gazu ziemnego. Opłacalność produkcji opartej na tym surowcu 
jest wątpliwa, jednakże w razie dalszego pogłębienia trudności 
zaopatrzenia w ropę, tego rodzaju eksploatacja mogłaby wcho­
dzić w rachubę, dostarczając bardzo poważnych ilości paliwa płyn­
nego 26). 

Poniżej podaję dane (w milionach m sześć.) dotyczące zu­
życia gazu ziemnego, zarówno wydobywanego w Polsce, jak 
i importowanego z kopalń anektowanych przez Rosję (w 1947 r. 
81 mil. m sześc.). Niestety, dane te są przestarzałe, dotyczą bo­
wiem 1947 r. Należy zaznaczyć, że zużycie gazu na cele produk­
cji gazoli~y figuruje nie tylko w pozycji "przemysł naftowy", 
lecz równi eż w pozycji - "obce zakłady przemysłowe". 

Przemysł naftowy (kopalnictwo, rafinerie, gazoli-
niarnie, gaz ziemny, zakł. przemysłowe) ..... . 

Obce zakłady przemysłowe ................... . 
Miasta ..................................... . 
Opał domowy ................ ........... .... . 
Inne drobne ................................. . 
Straty rurociągowe ......................... . 

94,1 
88,2 
16,9 
23,4 

25) "Gospodarka Planowa", Nr 23. 194'1:. str. 93. 
F. Barciński. Bogactwa kopalne Polski. str. 20. 
26) F. Barcióski. Bogactwa kopalne Polski. str. 20. 
K. Trawiński. Znaczenie i zadania pTzemyslu naftowego. "Zycie Gos­

podarcze". Nr 170.. 1948. str. 8. 
27) Gaz ziemny w Polsce. "Zycie Gospodarcze". Nr 17&. 1948. str. 49. 
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W 1948 r. odgazolinowano 109,3 milionów m sześc. gazu, 
uzyskując 4,8 tys. ton gazoliny. Plan produkcji przemysłowej na 
1949 r. przewi~y,:vał już produkcję gazoliny 16.000 ton, ale w tej 
ilości jest rówOlez zawarta, niewielka zresztą, produkcja gazoliny 
z ropy 28). 

Po procesie odgazolinowania gazów ziemnych, względnie 
tzw. stabilizowani~ gazolin~, pozostają różne gazy tzw. suche, 
które mogą być zuzyte w róznorodny sposób, m. in. do celów na­
pędowych w postaci sprężonej, do produkcji płynnego gazu (bu­
tany i propan), do produkcji benzyny syntetycznej wzgl. po pro­
stu na opał. Zasadniczo istnieje tendencja, by całe wydobycie ga­
zów " mokrych", czyli bogatych w gazolinę, poddać odgazplino­
waniu przed użyciem ich na cele opałowe. 

V. SPIRYTUS 

Spirytus jest surowcem dla przemysłu spożywczego i che­
micznego, a może także wchodzić w rachubę jako składnik mie­
szanek napędowych i z tego powodu musimy jego produkcję 
uwzględnić w bilansie paliw płynnych. Produkcja spirytusu w Pol­
sce oparta jest głównie o gorzelnie rolnicze, w mniejszym stop­
niu - o fabryczny przerób melasy, będącej produktem odpadko­
wym przemysIu cukrowniczego, oraz o przerób odpadków przy 
produkcji celulozy. Produkcja spirytusu w przeliczeniu na alko­
hol 100 o wynosiła 29) : 

Rok Miliony litrów 

1947 66.9 
1948 111.9 
1949 82.8 
1950 85,8 

Plan Sześcioletni przewiduje na rok 1955 produkcję 21 4,6 
milionów litrów alkoholu 100 o. Wydaje się, że ta pozycja planu 
należy do mniej realnych. Wyniki produkcyjne z 1949 i 1950 r. 
zdają się wskazywać na to, że uzyskanie dostaw ziemniaków 
(głównego surowca do produkcji spirytusu w Polsce) dla upań­
stwowionego gorzelnictwa napotyka na duże trudności. 

VI. BILA S PALIW PŁYN YCH 

Ze względu na różnorodność paliw płynnych zadanie obli­
czenia ich bilansu nasuwa duże trudności. Wchodzą tu w rachu­
bę produkty przemysłu naftowego, tj. nafta, benzyna i olej gazo-

28) K. Miński. Trzyletni plan odbudow1/ .... str. 27. 
29) "Wiadomości Statystyczne". Nr 6. 1949; Nr 3. 1950; Nr 3. 1951. 
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wy.fzwany także olejem Diesla), benzol, będący produktem desty­
lacJ.I węgla~ benzyna syntetyczna, w pewnej mierze spirytus, wre­
szcie .gazolin~, wytw~rzana z gazu ziemnego, bądź też sprężony 
gaz ziemny, Jako paliwo zastępcze. Zacznijmy od rzeczywistego 
ułamkowego obliczenia z 1947 r. (w tys. ton) 30) , 

Wydobycie ropy krajowej 128 
Import produktów rafinerii 122 
Import ropy 44 
Import z ZSRR i Wschodnich Niemiec (ropa 

i produkty razem) 85 
Krajowa produkcja gazoliny i gazu płynnego 6 

Razem 

Zużycie paliw płynnych \'V kraju miało wynieść, według tego 
samego źródła, 408 tys. ton . Powstaje różnica 23 tys. ton, któ­
rą należy powiększyć o straty rafineryjne, oraz o tę część produk­
tów rafinerii, która została zużyta jako smary. Powiększona w ten 
sposób różnica była częściowo pokryta produkcją benzolu i w 
mniejszym zapewne stopniu spirytusem użytym do mieszanek. 
Ponadto deficyt w 1947 r. był pokryty z rezerwy ropy nattowej, 
która pozostała z poprzedniego roku . Warto wspomnieć, że 
z ogólnego zużycia 408 tys. ton na benzynę motorową przypa­
dało 175 tys. ton, tj. 43 %. 

Według innego źródła 31), własna produkcja ropy i gazoliny 
pokryła w 1948 r. 30 % zapotrzebowania paliwa płynnego, a wła­
sna produkcja benzolu motorowego - 6 %. W 1949 r. można 
jeszcze było liczyć na pokrycie 4 % zapotrzebowania przez krajo­
wy alkohol bezwodny. Przy opracowaniu Planu 6-letniego stwier­
dzono, że dotychczasowe źródła krajowe pokryć mogą tylko nie­
znaczną część wzrastającego zapotrzebowania, które już w 1948 r. 
wzrosło do 452 tys . ton. Plan Sześcioletni przewiduje wzrost za­
potrzebowania paliw płynnych dwa i pół do trzech razy w sto­
sunku do 1948 r ., a to wskutek motoryzacji kraju i wprowadze­
nia mechanicznej uprawy roli. W tych warunkach należy się 
liczyć z zapotrzebowaniem 1.100.000-1 .350.000 ton paliw płyn­
nych w 1955 r. 

Najbardziej optymistyczne obliczenia wskazują, że nadal tyl­
ko nieznaczna część tego zapotrzebowania może być pokrywana 
przez krajową produkcję paliw płynnych. 

30) Zdzisła.w Wille Trzy lata pracy w CZPPP (Centralny Zarząd Prze­
mysłu Paliw Płynnych). "Zycie Gospodarcze", Nr 170., 1948, str. 12. 

31) M. Korolewicz. Problematyka paliw pl1Jnnych w Planie Sześciolet­
nim, "Gospodarka Planowa", Nr 2, 1949, str. 92-94. 

Spirytus w stanie surowym, tj. nieodwodnionym, może być używany 
tylko do napędu traktorów i to w ilości 60 % mieszanki. Spirytus odwod­
niony może być używany do mieszanek samochodowych, ale tylko w ilo­
ści 20 %. 
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Nawet w razie wykonania niezbyt realnego, jak widzieliśmy, 
planu wydobycia ropy, z 394.000 ton wydobytej ropy uzysk~ło by 
się (po odliczeniu strat rafineryjnych i produkcji sma rów) około 
300.000 ton p.aliw płynnych. R~wn~eż, niezbyt realna produkcja 
spirytusu, obliczana .na 214,6 mil. l~tro\V, dałaby 50 tys. t<;>n al­
koholu bezwodnego I 25 tys. ton spirytusu surowego do miesza ­
nek. 

Obliczenia dotyczące roli gazu ziemnego wydają się bar­
dziej realne. Tak więc gaz sprężony ma zastąpić 20.000 ton ben­
zyny. Równocześnie gaz ziemny ma służyć jako podstawa fabry­
kacji metanolu (6.000 ton) .. benzyny synt~ty.cznej (20-2.~.000 ton) 
i gazoliny . Prawdopodobnie punktem wYJścia produkCji tych pa­
liw w wymienionych ilościach jest wydobycie gazu, wynoszące 
480 milionów m sześc. Wydobycie to było przewidziane na 1955 
r., lecz już obecnie zostało przekroczone. 

Ponadto, do bilansu paliw płynnych należy wprowadzić kra­
jową produkcję benzolu (180 tys. ton), która ma być otrzymana 
w wyniku planowanej destylacji 15 mil. ton węgla. 

W rezultacie uzyskujemy następujące cyfry (w tonach) 

Produkty rafinerii ropy naftowej 
Spirytus w obu formach 
Gaz sprężony (ekwiwalent) 
Paliwa płynne z gazu ziemnego 
Benzol 

Razem 

300.000 
75.000 
20.000 
31.000 

180.000 

606.000 

W porównaniu z planowanym zużyciem dochodzimy do de­
ficytu 500-750 tys. ton w 1955 r. Jak widzimy, nawet takie za­
biegi, jak planowane przeznaczanie znacznie droższego spirytu­
su na użycie w mieszankach i wprowadzanie gazu sprężonego nie 
mogą mieć większego znaczenia dla usunięcia wielkiego niedo­
boru paliw płynnych . W konsekwencji rzeczoznawcy krajowi prze­
widują nadal wielki import produktów naftowych, którego war­
tość w latach 195r-55 ma wynieść 200 milionów dolarów 32). 

Jeżeli chodzi o same paliwa płynne, to rozwiązaniem zagad­
nienia pokrycia deficytu w tej dziedzinie mogłoby być albo roz­
poczęcie na wielką skalę produkcji benzyny syntetycznej z węgla 
kamiennego lub brunatnego, albo też eksploatacja łupków bitu­
micznych. To ostatnie rozwiązanie zapewniłoby również pełniej­
sze zaspokojenie potrzeb w dziedzinie produktów smarowych. 

Nie sposób stwierdzić, w jakim stopniu rozwój produkcji ben­
zyny syntetycznej opa rtej o węgiel ma w okresie Planu 6-letniego 
przyczynić się do zmniejszenia wielkiego niedoboru paliw płyn­
nych . Rozbudowa rafinerii nafty ponad zdolność wydobywczą 
polskiego kopalnictwa naftowego, to jest do granic zdolności 

82) K. TrawitIski. Znaczenie i zadanie przemysłu naftowego, str. 4. 
M. Korolewicz. Problematyka paliw płynn!lch . .. , str. 94. 
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przehyórczej 50?·000 ton, zdaje się wskazywać na to, że import 
ropy jest przewJdyw~y na stałe 33). 

. Sprawa produkC~1 benzyny syntetycznej została szerzej omó­
wIOna w pracy J. "\Vltczaka Przemysł chemiczny która wchodzi 
w skład tej samej serii. ' 

VII. ENERGIA ELEKTRYCZNA 

Szczególna tr.udnoś~ odbudowy przemysłu energetycznego 
polegała na t:ym, ze w pierwszych latach po wojnie nabycie tur­
h?zespołów nle,:"yrabianych w kraju było niemożliwe z powodu 
meprzygotowanla przemysłu europejskiego do zaspokojenia zna­
cznie zwiększonego zapotrzebowania. 

Pierwsze turbozespoły z zamówionych po wojnie zostały do­
starczone dopiero w 1949 r. 34). Terminy dostaw turbozespołów 
dochodzily do 7-miu lat, tak, że zasadniczy wzrost mocy zainsta­
lowanej mógł przypaść dopiero na okres Planu 6-Ietniego . 

VI! pierwszych latach gospodarki powojennej wysiłek inwes­
tycyjny skierowany był więc ku pełnemu wyzyskaniu mocy zain­
stalowanej oraz związaniu poszczególnych ośrodków produkcji 
i spożycia prądu z siecią wysokiego napięcia dla wyrównania róż­
nic w zapotrzebowaniu szczytowym. Wyrównanie zapotrzebowa­
nia szczytowego z maksymalną zdolnością produkcyjną wyma­
gało J?rzy tym jeszcze w 1948 r. ograniczenia produkcji przemy­
słoweJ . 

W latach J945-49 odbudowano m.in. elektrownie cieplne 
w Warszawie i Pruszkowie, elektrownię wodną w Rożnowie 
oraz linię wysokiego napięcia 220 kV Sląsk-Lódź. Ponadto zbu­
dowano następujące linie wysokiego napięcia : 110 kV, łączącą 
elektrownie dolno-śląskie i górno-śląskie, 110 kV Sląsk-Mościce 
i ISO kV Mościce-Ursus "\Varszawa . 

Ogólną moc zainstalowaną obliczano w 1948 r. na 2.456.200 
kW, z czego na elektrownie zawodowe, tj. pracujące wyłącznie , 
na użytek publiczny, przypadało 1.297.400 kW, zaś na elektrow­
nie niezawodowe, tzn. pracujące całkowicie lub częściowo na 
użytek przedsiębiorstwa przemysłowego, do którego należały, _ 
I. 158.800 kW. Moc zainstalowana w elektrowniach wodnych wy­
nosiła 141.700 k\V. 35). 

Stosunkowo mała rola elektrowni wodnych jest wynikiem 
obfitości węgla kamiennego. Zarówno gorsze gatunki węgla, 

33) L. Zukrowski. Rozu·ój przemysłu rafincryjnego w Polsce. "Zycie 
Gospodarcze", r 17a, 1948, str.20. 

3·i) Inż. L. Dziewicki i inż . J. Wagner. Elektroenergetyka w walce 
o pokrycie zapotrzebowa'lia na energiI} w T. 1948. "Zycie Gospodarcze", 
Nr 3, 1949, str. 119. 

35) Rocznik Statystyczny 1949, str. 5l. 
Obliczenie powyższe obejmuje tylko elektrownie o mocy zainstalowanej 

powyżej 1.000 kW. W prasie gospodarczej spotkać można nieco inne cyfry 
mocy zainstalowanej, ale odcbylenia. Sf} niewielkie. 
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jak i miał oraz muły węglowe, ze względu na .~e~ent~wność prze­
wozu powinny być przetwarzane na prąd mozliwJe blisko kopaló. 
Tak' na przykład, w 1950 r. w elektrowniach cieplnych 80 % spa­
lonego węgla obejmowało miał, muły węglowe i węgle nisko­
gatunkow.e, zaś \V 1951 r. odsetek .ten wzrósł ?0.87 % 36). Obec­
nie zużycie węgla odpadkowego me nasuwa JUZ zadnych trud­
ności. Srednie zużycie węgla kamiennego na wytworzenie jedne­
go k\Vh w 1950 r. wynosiło 0,79 kg. To stosunkowo duże zu­
życie węgla \V stosunku do wytwarzanej energii było powodo­
wane utrzymywaniem produkcji w małych zakładach, których 
likwidacja była niemożliwa z powodu braku nowych turbozespo­
łów . W nowoczesnych elektrowniach zużycie to spada do 0,5 kg 
na kWh. 

Dalszym powodem ograniczonej produkcji elektrowni wod­
nych jest dążenie do szybkiej elektryfikacji przy stosunkowo 
skromnych środkach, jakie stoją do dyspozycji na cele inwesty­
cyjne w tej dz!edzinie. 'Y0bec rozm!arów inwestycji, jakie za 
sobą pociągało Jllstalowame ele~trowDl wod~yc~, były one w Pol­
sce zakładane wyłącznie w ZWIązku z r7.alJzacJą planów komu­
nikacyjnej i przeciwpowodziowej regulaCji rzek. 

Produkcja energii elektrycznej w Polsce 37) : 

Rok. Mil. kWh 

1946 5.709 
1947 6.613 
1948 7.514 
1949 8.300 
1950 9.700 
1951 11.100* 

Plan 6-letni przewiduje podniesienie prod~k.cji prądu do 
19.300 milionów k"\Vh, przy czym stosunkowo naJwJęks~y wzrost, 
bo o 181 %, przewiduje się dla wytwórczośc! elektrowOl zawod?­
wych. Główny nacisk ma być nadal połozony na elektr0:V~Je 
cieplne. Nowe wielkie elektrownie mają powstać w SZCZeCJllle, 
na Slasku i kolo Konina, ta ostatnia w oparciu o węgiel bru­
natny: Elektrownie wodne mają powstać w województwie wro­
cławskim oraz w województwie białostockim w związku z ure­
gulowaniem i uspławnieniem Bugu, co ma być pierwszym kro-

36) Komunikat o wykonaniu planu gospodarczego w r. 1951. "Gospo. 
darka Planowa", Nr 2, 1952, str. 5. 

37) Produkcja z lat 1946·1948 wedlug Rocznika Statystycznego 1949, 
str. 60. 

Produkcja z la.t 1949·50 - wedlug .. Gospodarki Planowej", Nr 2, 1951, 
str. 14. 

Produkcja z 1951 r. (oznaczona *) skalkulowana wedlu g przyrostu po­
danego w Komunikacie o wykonaniu planu go.podarOJlego. 

7 
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kiem do budowy międzynarodowej drogi wodnej wschód-zachód. 
Nie słychać natomiast o nowych projektach budowy elektrowni 
wodnych na Podkarpaciu. 

Ogółem plan przewidu je budowę I I nowych elektrowni 
cieplnych oraz modernizację 16 istniejących, a także budowę 
7 nowych elektrowni wodnych. Równocześnie szereg małych 
elektrowni cieplnych reprezentujących 12 % mocy zainstalowa­
nej w 1949 r. ma ulec likwidacji z pozostawieniem ich urządzeń 
jako normalnie nieczynnej rezerwy awaryjnej 38). 

Następnie Plan przewiduje pełną realizację programu roz­
budowy sieci ogólnokrajowej wysokiego napięcia 220 kV, łą­
czącej sieci okręgowe o napięciu 1I0 kV 39). . 

Elektryfikacja ma objąć wieś. Dotychczasowe postępy W. tej 
dziedzinie polegają raczej na odbudowie urządzeń elektryflk~­
cyjnych niż na elektryfikowaniu tych wsi, które dotychczas m­
gdy z prądu nie korzystały. Na obecn~ch ziemiach Pol~ki 10.230 
wsi było zelektryfikowanych przed wOlną. Na I styczma 1949. r. 
liczba wsi zelektryfikowanych wynosiła 10.300, zaś na komec 
1950 r. - 12.500. W okre~ie Plan~ Sz~ścioletniego ma być 
zelektryfikowanych 9:000. WSI. Zda?lem ~zeczoznaw.ców.. elek­
tryfikacja całego kraJU, tj. wszystkich WSI, przesume Się poza 
rok 196040). 

Pojęcie "wsi" nie jest ściśle sprecyzowane. Gromad wiej­
skich jest w Polsce ponad 30.000. 

Elektryfikacja wsi umożliwi osiągnięcie. pew.ny~h oszczęd­
ności w zakresie produktów naftowych, gdyz zuzycle n~fty na 
cele oświetleniowe wynosi w Polsce do 75.000 ton roczme. 

Zasadniczo jednak, jak w każdym kraju przemysłowym, 
większa część wyprodukowanego prądu ma być przeznaczona 
na cele przemysłu. W 1955.r. 72 % ;nergii ~lektrycznej, a bez 
zużycia własnego elektrowm .- 65 %, będzie. z~zywane przez 
przemysł. Przewidywany.podZlał. procentowy .zuzycla prą~u przez 
przemysł (bez elektrowm) ma Się przedstaWiać następująco 41) : 

Hutnictwo 24.0 
Przemysł chemiczny 22.8 

.. węglowy 18,9 
papierniczy 7.6 
włókienniczy 7,2 

.. metalowy 5.1 
•• mineralny 5,0 

Innne działy przemysłu 9,4 

38) P. J. Nowacki. Plan sześcioletni elektrotechniki. "Gospodarka Pla­
nowa" , Nr 11. 1949. str . 639. 

39) Nowacki. Plan sześcioletni elektrotechniki .. .. str. 640. 
40) Inż. Leon Nowicki. Elektryfikacja wsi, "Gospodarka Planowa", 

Nr 6-7, 1949, str. 390. . " 
Pierwszy rok Planu Sześcioletniego (artykuł ruepodplsany). "Gospo­

darka Planowa", Nr 2, str. 15. 
41) Nowacki. Plan sześcioletni elektrotechniki... , str. 638. 
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Prąd elektryczny stanowi również przedmiot wywozu z Pol­
ski do Czech, rozmiary tego wywozu w ostatnich latach nie są 
jednak możliwe do ustalenia. 

VIII. BILANS ENERGETYCZNY 

Ustalenie bilansu energetycznego nasuwa zawsze wątpli­
wości wywołane trudnością sprowadzenia do jednego mianow­
nika ~óżnych rodzajów energii. Przyjęcie za podstawę wartości 
kalorycznej byłoby o tyle błędne, że przy zastosowaniu gazu 
naturalnego lub prądu fizyczna wartość kaloryczna wyzyskana 
jest w znacznie większym stopniu niż przy zastosowaniu paliwa 
stałego. Paliwa płynne dają również lepsze wyzyskanie warto­
ści kalorycznej, ale skądinąd użyte w motorach pojazdów me­
chanicznych wykazują znacznie mniej korzystną wydajność. 
Europejska Komisja Na rodów Zjednoczonych 42) przyjmuje jako 
normę wyzyskania wartości kalorycznej 1:3 dla paliw stałych 
i płynnych oraz 2:3 dla gazu ziemnego i energii elektrycznej, 
produkowanej w elektrowniach wodnych. Produkcja gazu sztu­
cznego i energii elektryc~nej w elektrowniach ci~plnych w mc:­
łym stopniu wpływa na bilans energetyczny, gdyz równocześme 
przy produkcji tej następują straty :va~tości kalorycznej. .. 

Obliczone na tych zasadach zuzycle produktywne energu 
cieplnej i kinetycznej w 1949 r. miało wynosić w Polsce 1I6 
kwadrylionów kalorii. Procentowo według źródeł pochodzenia 
przypada na : 

Paliwa stałe (węgiel kamienny i brunatny, torf) 
Paliwa płynne 
Drzewo opałowe 
Gaz naturalny 

95 
2 

2 

1 43) 

Powyższe zestawienie wykazuje wielką jednostronność bi­
lansu !,!nergetycznego Polski, typową dla kraju o dużym wy­
dobyciu węgla. Odsete~ pokryCia pot~~eJ:> ene~~etycznych. w~: 
glem w niektórych kraJ~ch spada pomz~) 50 %'0 w SzwaJ~aru 
wynosi nawet tylko 14 %, a w Norwegll - 9 %. W krajach 
tych produkcja energii elektrycznej przez zakłady wodne po-
krywa 74 %, wzgl. 81 % zapot;zebowania. . 

Przeciętnie, zapotrzebowame e?ergetyczne. w Europie (bez 
Związku Sowieckiego) pokrywane Jest następUjąco według źró­
deł energii : paliwa stałe (bez drzewa) - 73 %, drzewo - 5 %, 
paliwa płynne - 8 %, gaz n~turalny - I %, prąd elektryczny 
z elektrowni wodnych - 13 %'. .. . 

Wobec względ~ej. wartoścI przehc~eń eperĘ"lI pro?u~tywme 
zużytkowanej, podejmiemy próbę przehczema me spozycla, lecz 

42) E conomic SUT'Vey of EUTope ... , str. 149 oraz 227-228. 
43) Udział elektrowni wodnych wyraża się w ułamku 0,3 %. 
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~r~~~u~cji paliwa i en~rgii w ~955 r., przyjmując cyfry Planu 
9:)em.ie~o ~ dost~sowu)ąc średme normy wartości kalorycznej do 
warunk:Ow' polskrc~: Otrzymamy wówczas następujący rezultat 
(w trylionotch kaloru) : 

·u ęgiel (7.0<;>° kał. z kg) 
Drzewo (obliczenie Komisji Europ.) 
Węgiel brunatny (3.400 kał. z kg) 
Torf (3.000 kał. z kg) 
Paliwa płynne (10.200 kał. z kg) 
Gaz ziemny (9.550 kał. z m. sześc.) 
Spirytus w mieszkaniach (5.5°0 kał. z kg) 
Prąd z elektr. wodno (860 kal. z kWh) 

Razem 

7°0,0 
5,0 

29,2 

3,0 
3,2 
4,6 
0,4 

Wprowadzenie korektywy z tytułu lepszego zużycia energii 
elektrycznej j gazu ziemnego w minimalnym stopniu zmniejszy­
łoby dominującą rolę węgla kamiennego. Dla celów porówna-w­
czych podajemy zestawienie energii skonsumowanej w 1949 r. 
bez redukcji z tytułu zmniejszonej wydajności, przeprowadzo­
ne dla roku 1949 przez Komisję Europejską Narodów Zjedno­
czonych (w trylionach kalorii) : 

Polska 
Zjednoczone Królestwo 
Zachodnie Niemcy 
Francja i Saara 

333 
1.420 

776 
549 

Przybliżone spoży~ie energii w Polsce wyniesie w 1955 r. 
około 600 tryl. kal. Hipotezę tę opieramy na przypuszczeniu, że 
eksport węgla będzie zredukowany do 20 milionów ton, ponie­
waż wzrost zużycia w przemyśle gazowym i koksowniczym wy­
niesie 10 milionów ton, a w elektrowniach 7 milionów ton. 
Uwzględniając wzrost zużycia przez inne działy, trudno przypusz­
czać, by całkowity wzrost zużycia mógł być pokryty przyrostem 
wydobycia (około 25 milionów ton) bez zmniejszenia wywozu. 

/ 

IX. RUDY ŻELAZNE 

Polska jest krajem ubogim w rudy żelazne. Ogólne zasoby 
oceniane są obecnie na około 300 milionów ton, z czego 137 mil. 
przypada na okręg kielecko-radomski, a 80 mil. ton na okręg 
częstochowsko-wieluński. Większość polskich rud żelaznych, to 
żel~ziaki brunatne i ilaste, o zawartości że}aza około 33 %. Przed 
WOjną eksploatowano w Polsce rudy krajowe bardzo nierówno, 
W zależI}ości od koniunktur międzynarodowych. Szereg kopalń 
.uruchamiano tylko W okresach wysokiej ceny rud, co przyczyniło 
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się do prymitywn.ego poziomu technicznego górnictwa rud że­
laznych. Pierwotme, twórcy Planu 6-letniego, licząc się z możli­
wościami i kosztami, planowali na rok 1955 wydobycie w rozmia­
rach 1.3°0.000 ton 44) . 

Jednakż.e. w ostatecznym ujęciu plan przewiduje wydobycie 
aż trzech mll!~mó,.v ton r~dy żelaznej .w 1955 r. Według opinii 
geologów sowieckich, udział rud polskich w produkcji żelaza po­
win!en wynieść .. 35-40.% 4~) : Nie,~ątpliwie .też wpływowi, czy też 
naciskowI RosJI SowieckIeJ nalezy przypisać radykalną zmianę 
programu wydobycia rud, przewidującego obecnie. budowę 35 no­
wych zmechanizowanych kopalń rudy żelaznej. Technicy krajowi 
kładą dziś wielki nacisk na zagadnienia związane ze stosowa­
niem rud niskoprocentowych, zawierających znaczny odsetek krze­
mionki, na zagadnienie spiekania piasków żelazistych itp. Spoty­
ka się twierdzenia, że można nawet stosować rudy, zawiera­
jące tylko 20 % Fe 46) . 

Plan wydobycia rud wykonywany jest jak dotychczas 
w tempie nie rokującym osiągnięcia poziomu 3 milionów ton 
w 1955 r. \ V poszczególnych latach wydobyto 47) : 

II 
Rok Tys. t01l 

1946 424 
1947 544 
1948 636 • 
1949 694 • 
1950 784 • 
1951 895 • 

O dotychczasowych rozmiarach importu rudy żelaznej po­
siadamy informacje fragmentaryczne. Jednakże produkcja su­
rówki wielkopiecowej i liczby. szacunkowe jej zaspokojenia przez 
rudy krajowe oraz analiza cyfr przywozu w grupie towarów 
"wytwory pochodzenia mineralnego" pozwalają. nam dość do-

44) F. Barciński. Bogactwa kopalne Polski. str. 26. 
45) W. Biernacki. Rudy żelazne - bazą surowcową hutnictwa. ,,2y. 

cie Gospodarcze". Nr 16. 1952. str . 880. 
46) Biernacki. Rudy żelazne ...• str. 880. 
K. Secomski. Nowe okręgi przemysIowe w Polsce. "Ekonomista". 

Nr 3. Warszawa. 1951. str . 24 i 30. 
Borejilo. Ważniejsze zagadnienia techniczne .... slr. 67·68. 
1. Bursztyn. Drogi rozwojowe hutnictwa w Planie Sześcioletnim. "Gos· 

podarka Planowa". Nr 8, 1950. str. 393. 
47) Do 1947 r. liczby wydobycia według Rocznika Statystycznego 1948, 

w Jatach następnych (oznaczone *) obliczone według odsetka wzrostu po. 
danego IV komunikatach o wykonaniu planów gospodarczych . 
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kładnie oszacować ten import. Zestawienie odnośnych danych 
przedstawia się następująco ~8) 

Import wytworów pochodz. 
Fe w rudach Produkcja miner. 

Rok 
krajowych surówki 

I W tym rud żel. Ogółem 

W tysiącach t o n 

1946 127,2 726 - -
1947 163,2 867 1.613,3 1.200,3 
1948 - 190,8 1.07S* 2.378,2 1.616,4 
1949 208,2 I.2IS* 2.813,6 -
19S0 23S,2 1.324* 3.14S,7 

Import rud żelaznych w 195ó r. na pewno znacznie przekro­
czył granicę 2 milionów ton. 

Jeśli produkcja krajowa rudy przyniesie nawet 3 miliony 
ton w 1955 r., co odpowiadało by 900 tysiącom ton Fe, to i tak 
pokryje ona zaledwie 21 % krajowego zapotrzebowania (przy 
założeniu 3,5 milionów ton produkcji surówki żelaznej). 

Niezależnie od importu rudy żelaznej, który musi być po­
ważny, niezbędny będzie przywóz złomu żelaznego w ilości 
700-800 tysięcy ton rocznie, co wiąże się z założeniem, że pro­
dukcja stali surowej ma wynieść 4,6 mil. ton. Na większe do­
stawy krajowego złomu liczyć nie można. 

X. RUDY CYNKU I OŁOWIU 

Zasoby rud cynku i ołowiu w Polsce nie są dalekie od wy­
czerpania. Rudy te występują łącznie na północnym i wschod­
nim krańcu zagłębia węglowego jako błyszcz ołowiu, blenda 
cynkowa i galman, przy czym ze względu na ich zmieszanie 
eksploatowane są łącznie. Zasoby ich oceniane są obecnie na 
"około 25 milionów ton doskonałej rudy" 49). 

Wobec wyczerpywania się pokładów eksploatacja obejmuje 

48) Cyfry produkcji i importu według "Wiadomości Statystycznych"; 
od 1948 r. produkcja surówki obliczona według Komunikat6w o wykonaniu 
planów gospodarczych (oznaczona .). 

49) F. Barciński. Bogactwa naturalne Ziem Odzyskanych, "Przegl'ld 
Zachodni", Nr l, Poznań, 1947, str. 28. 
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pokłady coraz uboższe, co przedstawia nam poniższe zestawienie 
przeciętnej wydajności metalu z rudy surowej 50) : 

W yJajność w % % 
Rok 

cynku ołowiu 

1938 18,0 1,8 
1945 IS,S I,S 
\,946 14,1 I,S 
1947 13,0 1,2 
1948 12,0 \,li 

Wzmożenie eksploatacji w rejonie Olkusza miało popra­
wić ogólną wydajność rud surowych. Mimo sp~dku wydajności 
rud produkcja cynku i ołowiu jest systematyczme powlęks~ana, 
a Plan 6-letni przewiduje j~j wydatnl .wzrost. MiJ?o wzmlanek 
o przywozie rudy cynk0.weJ, który JUz przed W?JI~ą. odgry.wał 
poważną rolę, porówname cyfr. wyd~bycla rud~ l Jej ~y~aJn?­
ści wskazuje, że przywóz te~ Jest. ~leznaczny l pr.zewl<l:uJe Slę 
raczej jego ograniczenie. Mla~~wlcle Plan SześclOletm, przy 
produkcji rud surowych 2,2 mlhony ton n?- rok 1955, p;zewl­
duje produkcję cynku 197,6 tys. ton. (Na.lezy zaznaczyć, ze ru­
dy ołowiu stanowią ok~ło 20 % ~ydob~cla rud cyn~u). v'iTydo­
bycie rud oraz produkcję cynku I ołOWIU 'przedstawla nam po­
niższa tabela 51) : 

Cynk surowy 
Rudy surowe łącznie z elektra- Ołów 

Rok 
cynku i ołowiu lilYFznym 

i z pyłem 

w tysiącach lon 

1946 627,8 57,8 10,9 
1947 811,7 74.8 12,8 
1948 - 98,7 * -
1949 - 108.6 * -
19S0 - 114,0 * -
19S1 - 118,6 * -
19S5 (plan) 2.200,0 197,6 -

Eksport cynku w 1946 r. wyni?sł 23,6 ty~. t~n, przy czym 
prawie połowę wywieziono do ZWiązku SOWieckiego. Na rok 

50) W. Kondracki. O pTodukcji cynku i olowiu, "Gopsodarka Plano­
wa", Nr l, 1949, str.50. 

51) Cyfry z lat 1946 i 1947 według Rocznika Statystycznego 1948; 
cyfry późniejsze (oznaczone .) obliczone według przyrostów procentowych, 
poda.nych w Komunikacie o wykonaniu plan6w gospodarczych. 
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1947 planowano eksport w wysokości 27, I tys. ton 52). Informa­
cje o rozmia rach. wywozu. w .następnych la tach nie zostały ogło­
szone, .a z uwag:I na .domlOu)ą<::ą rolę Związku Sowieckiego, ja­
ko ?dblOrcy, oJ;lhcze.n!a pośredllle według statystyk krajów przy­
wozącrch są ntemozhwe. Można przyjąć, że już obecnie wywóz 
wynosI około połowy produkcji. 

Ub~cznym produktem hutnictwa cynku jest kadm, którego 
produkcja w 1949 r. planowana była na 240 ton. 

XI. RUDY MIEDZI 

Na ziemiach dawnej Polski rudy miedzi znajdowały się 
w -Górach Swiętokrzyskich, były jednak, o ile chodzi o ostatnie 
dziesięciolecia, przejściowo eksploatowane tylko w czasie pier­
wszej wojny światowej. Natomiast na Dolnym Sląsku znajdują 
się znaczne pokłady rudy miedzianej niskoprocentowej, zawie­
rającej około I % Cu. Dla porównania warto zaznaczyć, że 
przed wojną wydobycie rudy 2,5 %-wej w niemieckim rewirze 
Mansfeld było nierentowne i wymagało sub\\eencjonowania. Ogó­
łem zasoby rud miedzi na Dolnym Sląsku, łącznie z prawdopo­
dobnymi i możliwymi, wynoszą około' ISO mil. ton 53). Wydoby­
cie rud miedzi zainicjowano w 1950 r. W rejonie Bolesławca 
budowana jest również huta miedzi. Plan 6-letni przewiduje na 
rok 1955 wydobycie rud miedzianych w ilości 3,2 mil. ton oraz 
produkcję miedzi elektrolitycznej w ilości 25.000 ton. Wydaje 
się wątpliwe, czy produkcja ta będzie mogła zaspokoić potrze­
by rynku krajowego, skoro w 1938 r. import miedzi wynosił 
27 .000 ton, a zapotrzebowanie wzrosło bardzo wydatnie od tego 
czasu wskutek elektryfikacji i uprzemysłowienia kraju. 

XII. INNE METALE 

H.udy niklu występują na Sląsku w rejonie Ząbkowic. Za­
wierają one zaledwie około I % niklu i muszą być poddawane 
skomplikowanym procesom koncentracyjnym. Huta niklu w Ząb­
kowicach produkowała w czasie wojny do 960 ton rocznie. Na 
rok 1948 planowana była produkcja 400 ton. Jak zwykle, o ile 
chodzi o metale kolorowe, nie -da się ustalić rozmiarów produk­
cji "\v latach ostatnich, wiadomo jednak, że została podjęta pro­
dukcja żelazo-niklu. 

Polska nie rozporządza surowcami, które w dzisiejszym sta ­
nie techniki stosowane są w produkcji aluminium. Teoretycz­
nie istnieje możność wytwarzania go z kaolinu dolno-śląskiego. 

W rejonie Równego na Dolnym Sląsku znajdują się eks­
ploatowane od niepamiętnych czasów pokłady rud arsenu z mi-

52) Przemysł oynkowy. "Zycie Gospodarcze", Nr 11, 1947, str. 491. 
53) K. Bogdanowicz. Zasoby i bogaotwa Polslci, miedź or.az inne ' me. 

tale. "Zycie Gospodarcze", Nr 12·18, 1947, str. 522. 
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nimalną domieszką złota . ' Rozmiary produkcji hutniczej w tej 
dziedzinie planowane były pod koniec Planu Trzyletniego (1949 r.) 
na 3.000 ton związków arsenowych i zaledwie 100 kg złota jako 
produktu ubocznego 54). 

Jeżeli chodzi o mangan, to rudy żela2ne wydobywane w Gó­
rach Swiętokrzyskich " zawierają go w bardzo nieznacznym od­
setku. Zapotrzebowanie hutnictwa polskiego pokrywane jest im­
portem rud manganowych z Rosji. 

Dolno-śląskie złoża magnezytu są niewielkie i zostały w zna­
cznej mierze wyeksploatow~ne przez Niemców, któr",:y wydo­
bywali przed wybuchem wOjny 40.000 ton rudy rOCZllle. Mag­
nezyt śląski zawiera pon.ad 40 %. magnezjum; rudy s.ą jednak 
silnie zmieszane z krzemIOnką. Uzywane są one raczej do pro­
dukcji cegieł ogniotrwałych, a planowa~a produkcja magnezjum 
ma się oprzeć o przerób surowca dolomItowego, którego zasoby 
są znaczne 55). 

Pokłady ba rytu, ważne dla przemysłu . chemicznego, znaj­
dują się w rejonie Wałbrzycha i w mniejszej ilości w Górach 
Swiętokrzyskich. Eksploatacja pr?wa?zona jest ~becnie tylko 
w Bożej Górze koło Wałbrzycha 1 daje 6.000 ton barytu rocz­
nie, co wystarcza na pokrycie zap-otrżebowania polskiego prze­
mysłu chemicznego. 

Na Dolnym Sląsku znajdują się również pokłady ubogich, 
0,8-2,0 %-owych rud cyny, które były eksploatowane w dawnych 
czasach, Onajintensywniej w XVI w. Pokłady te badano z punk­
tu widzenia możliwości wznowienia eksploatacji, ale wyniki tych 
badań musiały być negatywne, gdyż w ustawie o Planie 6-letnim 
i w dyskusjach prasowych i parlamentarnych na temat Planu 
6-letniego nie ma wzmianek o możliwości produkcji cyny, mimo 
" 'ieJkiego braku tego metalu w pal1stwach bloku sowieckiego. 

XIII. SOLE - SODOWE I POTASOWE 

Pokłady soli kamiennej (NaCI) są w Polsce bardzo znaczne 
i sięgają wielu miliardów ton . Występują one w okręgu Boch­
ni i \Vieliczki, dalej w południowej części zagłębia węglowego 
oraz w poznańskim (Szubin) i na Kujawach. Sól zalega w po­
kładach o ogromnej miąższości, łatwych do eksploatowania. Tak 
np. w Inowrocławiu pień soli o obwodzie 4 km sięga na I km 
w głąb ziemi. W Szubinie pokład soli ma grubość 515 m. 

Przed wojną oceniano zasoby w Wielkopolsce na 2 miliar­
dy ton, zasoby śląskie były niemal tak samo wielkie, a wbrew 
uta rtym poglądom naiuboższe były - eksploatowane od wielu 

54) Barci ński . Bogactwa naturalne .. . , str. 26. 
55) H. Minc. Plan Sześcioletni 1'OZWO;U gospodarczego i budowy pod· 

staw soc;aliz1ltlt w Polsce . Wydawnictwo Plan Sześcioletn i , Warszawa, 1951, 
str. 34. 

BarciIlski . B ogactwa kopalne ... , str. 33. 
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stuleci - złoża w Wieliczce (200 mil. ton). Obecnie panuje prze­
konanie, że złoża soli w Polsce są znacznie bogatśze. 

Statystyka polska podaje produkcję soli kamiennej i wa­
rzonej, a do 1949 r. podawała także dane, dotyczące wydobycia 
soli w solankach na potrzeby przemysłu sodowego. 

Produkcja wynosiła 56) : 

Sól kamienna 
Sól solankowa 

przerobiona Razem 
Rok 

i warzona 
<UJ fabrykach sody 

W tysiąacach ton 

. 
1946 274 
1947 339 281 620 
1948 420 306 726 
1949 450 386 836 
1950 478 
1951 482 

Wydaje się, że planowana na rok 1955 produkcja w wyso­
kości 485.000 ton dotyczy wyłącznie soli przeznaczonej na spo­
życie, gdyż cyfrę tę ogłoszono w spisie "artykułów przemysłu 
spożywczego". Trudno przypuszczać, by z uw.agi na d.oskonałe 
warunki naturalne miano planować zatrzymame rozwoJu wydo­
bycia soli. V.; każdym razie musi być planowane znaczne wydo­
bycie soli dla przemysłu sodowego, gdyż w Pakości (K~jawy) 
budowana jest nowa wielka fabryka sody, a Plan SześclOletm 
przewiduje wielką produkcję sody kalcynowanej (389 .. 000. ton) 
i kaustycznej (162.000 ton). Dla wyp~odukowama tej IlOŚCI so­
dy potrzeba ponad 1.250.000 ton soh. 

J;>rzemysł . chemiczny opar.ty o przerób s?li nale~y do ty.ch, 
które posiadają w Polsce najlepsze .. warunkl rozwoJu. Sól jest 
jak wiadomo, podstawą do produkCJI sody, chloru, kwa~u sol­
nego, soli glauberskiej, jest używan~ do wy\ob~ glazur ltd. 

Pokłady soli potasowej są rzadkIe na śWIecIe. Polska przed 
wojną posiadała bogate złoża soli potasowej w Mał?polsce 
Wschodniej, która po wojnie została zabrana prz~z ~oslę. Od­
dawna jednak przypuszczano, że sól potasowa znajdUje SIę rów­
nież w sąsiedztwie pokładów soli kamiennej na Kujawach. Przy­
puszczenia te .zostały potwierdz~:me przez dowierceni~ w Kłoda: 
wie koło Konma na głębokOŚCI 425 m pokładu sol! potasowej 
ciągnącego się aż do głębokości 680 m. Przypuszcza się, że 
chodzi tu o wielki pień solny, jednakże mała cyfra produkcji soli 
potasowej przewidziana w Planie 6-letni~ (11;>.000 ton ~zystego 
K20, czyli 100 tys. ton niskoprocentowej sol! potasowej) wska-

56) GUS RP. Rocznik Statystyczny 1948, Warszawa, 1949, str. 9 i 74. 
Rocznik Statystyczny 1949, Warszawa, 1950, str. 47. 
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zywałaby na to, że warunki eksploatacji górniczej nie są łatwe, 
względnie, że rodzaj soli potasowej jest trudny do przerobu 57). 

Na konferencji surowcowej, która odbyła się w Warszawie 
w maju 1952 r., inż.' Sikora wygłosił referat o aktualnych zagad­
nieniach kłodawskich złóż potasu. Z informacji o treści tego re­
feratu wynika, że kłodawskie złoża potasowe 

" ... 'w przeważającej części zawierają karnalit, kizeryt i sylwin. Ten 
skład umożliwia wykorzystanie złóż w kierunku produkcji nawozów potaso­
wych oraz jako źródła artykułów przemysłowych, jak chlorek, siarczan i wę­
gl'an potasu, chlorek i siarczan magnezu, magnezja palona, siarcz,an sodu itd. 
Podkreślono konieczność szypkiego i dokładnego zbadania tych złóż" 58) 

XIV. INNE SUROWCE DLA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO 

Wiele z dotychczas omówionych surowców posiada duże 
znaczenie dla przemysłu chemicznego. W pierwszym rzędzie 
wchodzi tu w rachubę : węgiel kamienny i brunatny, dalej sól 
kamienna, gaz ziemny, blenda cynkowa, dająca jako produkt 
uboczny kwas siarkowy, a także baryt i rudy arsenowe. 

Jeżeli chodzi o produkcję kwasu siarkowego, Polska posia­
da, prócz blendy, złoża pirytu na Górnym Sląsku w rejonie By­
tomia i na Dolnym Sląsku w rejonie Kamiennej Góry oraz w Gó­
rach Swiętokrzyskich (piasek pirytowy). Jedynie złoża na Gór­
nym Sląsku są wysokoprocentowe (40-52 %). Piryty krajowe ni­
gdy nie pokrywały całego zapotrzebowania, toteż obecnie uru­
chomiono produkcję kwasu siarkowe~o opartą na gipsie (w Bu­
sku) oraz na anhydrytach (w WizowIe na Dolnym Sląsku). 

Już w 1948 r. krajowe wydobycie pirytów pokrywało około 
50 % zapotrzebowania . . Plan 6-letni przewiduje wzrost produk­
cji kwasu siarkowego o 130 %, tj. do 540.000 ton w przelicze­
niu na 100 %, w tym 200.000 t ma być produkowane z blendy, 
a 340.000 t z pirytów, anhydrytów i gipsu. Kwasiarnie oparte 
o anhydryt i gips mają dostarczyć "przeszło połowę przyrostu" 
produkcji w okresie planu, czyli około 120.000 ton 59). Tym nie­
mniej pod koniec Planu Sześcioletniego Polska ma nadal impor­
tować piryty. 

Rentowność produkcji kwasu siarkowego opartej na anhy­
drytach i gipsach, których zasoby są duże, jest wątpliwa. Od­
dawna bowiem znane były możliwości produkowania kwasu siar­
kowego na tych podstawach surowcowych, a pomimo to nie 
korzystano z nich. 

57) Barciński. Bogactwa kopalne ... , str. 38. 
Ustawa o Sześcioletnim Planie ... , str. 161. 
58) Fr. Wajngot. Konferencja "Surowce mineralne Polski". "Przemysł 

Chemiczny", Warszawa, 1952, Nr 7·8, str. 353. 
59) Obliczen':! według danych zawartych 'w artykule A. Zmaczyńskiego. 

Program przemysłu chemicznego w Planie Sześcioletnim. "Gospodarka Pla· 
nowa", Nr 4, 1949, str. 220. 
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Węgiel w przemyśle chemicznym ma służyć jako suro­
wiec do wyrobu benzyny syntetycznej, kauczuku, którego za­
potrzebowanie ma być pod koniec Planu 6-letniego całkowicie 
pokryte produkcją krajową , dalej mas plastycznych i żywic 
syntetycznych oraz barwników i preparatów farmaceutycznych 
i innych produktów suchej destylacji węgla. 

Krajowe zasoby fosforytów są zupełnie nieznaczne i tylko 
drobna część zapotrzebowania, obliczanego pod koniec Planu 
?-1etniego na 400.00 ton, może być pokryta wydobyciem kra­
Jowym. 

Zasoby kamienia wapiennego, który służy jako surowiec do 
produkcji karbidu oraz cementu, są w Polsce bardzo bogate 
i występują w wielu okolicach kraju, a więc na Górnym Sląsku-, 
w rejonie Kielc i Chęcin, na Kujawach, na Dolnym Sląsku, 
w Wielkopolsce itd. 

Na ogół stwierdzić należy, że mimo pewnych braków Pol­
ska posiada szeroką podstawę surowcową dla przemysłu che­
micznego, co znalazło swój wyraz w Planie 6-letnim, który gło­
si, że przemysł chemiczny jest po przemyśle węglowym "dru­
gim przemysłem narodowym" . 

XV. SUROWCE DLA PRZEMYSŁU 
WŁ6KIENNICZEGO 60) 

Polska w ogóle nie produkuje bawełny, zaś krajowa wy­
twórczość wełny jest nieznaczna. Plan Sześcioletni przewiduje, 
że produkcja wełny wyniesie ~ 1955 r . - 5.700 ton . 

Autorzy Planu 6-letniego dążą do wydatnego ograniczenia 
niedoboru wełny przede wszystkim drogą zastąpienia jej włók­
nami ciętymi . 

Produkcja włókien ciętych (celulozowych) ma wynieść 
w 1955 r. 56,8 tys. ton . . . . . . 

W zakresie lnu w pierwszych latach po wOJnie Istmał pe­
wien niedobór produkcji krajowej w stosunku do kraj<?w~o ~a­
potrzebowania . Już w 1948 r. zredukowano go do mewlelkIch 
rozmiarów, a w 1949 r. "importowano tylko nieznaczną ilość 
lnu belgijskiego wysokiego gatunku" 61). 

Plan 6-letni przewiduje całkowite' oparcie przemysłu lniane­
go o surowiec krajowy przy wzroście o 99 % produkcji tkanin 
lnianych i pakulanych 62). 

Porównanie planowania produkcji roszarń z zapotrzebowa­
niem przemysłu włókien łykowych wykazuje nawet, że w 1955 r. 

60) Zob. prace w tymże numerze : S. Pawłowicz. Przemysl włókien­
niczy ; J. Poniatowski . Rolnictwo; J. Witczak. Przemysł chemiczny. 

61) Józef Rawluk . Osiągnięcia i zamierzenia przemyslu wlókien lyko­
wych. " Zycie Gospodarcze", Nr lO, 1951, atr. 575. 

62) J . Namysłowski. Przemysł roszarniczy w Planie Sześcioletnim . 
" Zycie Gospodarcze" , Nr 13, 1951, str. 748. 

Ustawa o sześcioletnim planie , str. 177. 
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produkcja lnu w zakresie włókna długiego będzie o 45 % wyż­
sza od zapotrzebowania przemysłu. Plan produkcji oparty jest 
jednak na szeregu założeń nie zawsze łatwych do osiągnięcia. 
Z tego zapewne powodu przyjęto wspomniany margines bez­
pieczeństwa_ W stosunku do 1949 r. powierzchnia uprawy lnu 
ma wzrosnąć o 117 %, zbiory słomy lnianej z 3,5 do 4 cetnarów 
z ha, a poza tym planowany jest wzrost wydajności włókna ze 
słomy 63). 

Produkcja włókna konopnego ma wzrosnąć w okresie Pla­
nu 6-letniego o 2.300 %, jeśli idzie o włókno długie, i o 1 -400 %, 
jeśli idzie o włókno ~rótkie. Chodzi tu o zl}kwidowanie przywo­
zu juty, który wynOSIł 9·599 ton w 1947 r. l 8.197 ton w 1948 r. 
, Wydaje się rzeczą wątpliwą, czy uda się w tym stopniu 
zwiększyć uprawę lnu i konopi, gdyż równocześnie planowane 
jest wydatne zwiększenie uprawy innych roślin przemysłowych. 

Produkcja przędzy z jedwabiu sztucznego, pochodzącego 
prawdopodobnie wyłącznie z produkcji krajowej, wynosiła w 1947 
r. - 5,582, 1948 r. - 7.113, 1949 r. - 9.061 ton . 

Planowana na rok 1955 produkcja sztucznego jedwabiu ma 
wynieść 16.600 tOl). 

Plan 6-letni przewiduje zwiększenie produkcji tkanin baweł­
nianych o 53 %, tkanin wełnianych o 53 %, tkanin lnianych i pa­
kulanych o 99 %, tkanin jedwabnych o 138 %, wyrobów dzia­
nych o 174 %. Rozmiary produkcji są podane w metrach bieżą­
cych, czyli w jednostkach niezbyt ściśle określonych. Nie tylko 
waga ale i powierzchnia "metra bieżącego" tkaniny może ule-
gać zmianom. I 

Zakładając ten sam stosunek wagowy wyprodukowanej 
przędzy do metrażu tkanin co w 1949 r., dojdziemy do wniosku, 
że Polska będzie musiała importować w 1955 r. około 150 .000 
ton bawełny oraz utrzymać w pewnym zakresie import wełny 
(mimo zastępowania wełny naturalnej włóknami ciętymi). Pro­
dukcja przędzy określonej jako "wełniana" powinnaby wzro­
snąć do 54.000 ton. Wobec jednak znacznie większego procen­
towego wzrostu produkcji wyrobów dzianych, należy przyjąć 
niepomiernie większe zapotrzebowanie na wełnę i jej surogat, 
tj. włókna cięte. -

Planowana produkcja tkanin jedwabnych wymagałaby, są­
dząc z cyfr 1949 r., produkcji jedwabiu sztucznego około 22.000 
ton, czyli Q 5.400 ton więcej niż planowana w kraju produkcja 
jedwabiu sztucznego. Być może jednak, że wymienione w usta­
wie cyfry produkcji włókna stylonowego (2.000 ton) i jedwabiu 
octanowego (J.500 ton) nie są zawarte w podanej produkcji jed­
wabiu sztucznego, za czym przemawiałyby zapewnienia, że prze­
mysł jedwabniczy oparty będzie całkowicie o surowce krajo­
weM) . 

Wojciech ZALESKI 

68) Namyslowski. Przemysł roszarniczy ... , str. 748. 
64) Ustawa o Sześcioletnim Planie .... str. 177. 
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Rolnictwo 

L CZYNNIKI PRODUKCJI 

1. ZIEMIA I P,RZYRODA 

Obszar i jego użytkowanie. - Obecne terytorium "Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej" bardzo różni się od przedwojennego 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej . Jest od niego o 20 % mniej­
sze. Na 31I.730 km kw. dzisiejszego terytorium przypada 
208·900 km kw., które należały do Polski róv:nież w 1939 r.1) 

Pomimo rejestracji z 1946 i 1947 r. oraz późniejszych prac 
klasyfikacyjnych, Główny Urząd Statystyczny (GUS) radzi po­
sługiwać się przedwojenną statystyką użytkowania gruntów, tj. 
wynikami polskiej rejestracji z 193 I r. dla ziem dawnych i nie­
mieckiej z 1938 r. dla Ziem Odzyskanych 2). 

Według wspomnianych źródeł przedwojennych, powierzch­
nia ziemi, która była objęta statystyką użytkowania gruntów, 
wynosiła 30.745.200 ha. Jest ona o 427.800 ha, względnie 01,4 %, 
mniejsza od zmierzonej planimetrem. Z zarejestrowanej po­
wierzchni na ziemie orne przypada 16.478.600 ha (53,6 %), sady 
i ogrody - 345.800 ha (1,1 %), łąki - 2.410.200 ha (7,8 %), 
pastwiska - 1.629.600 ha (5,3 %), czyli ogółem na użytki rol­
ne - 20.864.200 ha (67,8 %). Powierzchnia pod lasami wyno­
siła 6·909·300 ha (22,5 %) oraz inne grunty i nieużytki 2.97I.700 
ha (9,7 %) 3) . Udział pól~ lasów i nieużytków jest więc prawie ten 
sam, co przed wojną na terytorium R.P. Wzrósł udział ziem 
ornych z 40,0 % na 53,6 % a zmalał udział łąk i pastwisk _ 
z 17,0 % do 13,1 %. 

'powierzchnia użytków rolnych nie powinna dalej wzrastać_ 
kosztem lasów, których już jest zbyt mało. Trzyletni Plan Odbu-

1) Maly Rocznik Statystyczny 1939. Warszawa, 1939, str. 12; 
Rocznik Statystyczny 1947. Warszawa, 19t8, str. 14. 

2) Maria Czerniewska. Powierzchnia zasiewów i zbiory w 1947 r. "Sta­
tystyka Rolnicza 1947". Warszawa, 1949, str. ll. 

S) Rocznik Statystyczny 1949, Warszawa, 1950, str. 61. 

8 
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dowy zapowiadał w Ig47 r. przyszłe zalesienie goo.ooo ha ziem 
dawniej ornych, co jeszcze w dwa lata potem prof. Żabko-Poto­
powicz uważa za obowiązujące i sądzi, że . nastąpi spadek obsza­
ru ziem ornych do 50 % powierzchni kraju 4). Dr Więcko spo­
dziewa się zalesienia już tylko 500.000 ha gorszych gruntów, 
a Plan 6-1etni przewidu je zalesienie, poza 215.000 ha nieużyt­
ków, tylko go.ooo ha "lichych gruntów ornych" i, domagając 
się większej niż przed wojną (na tym samym terytorium) po­
wierzchni zasiewów, zamyka drogę do poprzednio projektowa­
nych zalesień 5). 

Pozostaje zwiększenie użytków rolnych kosztem nie­
użytków. Obejmują one - zdaniem Żabko-Potopowicza - 2/3, 
zdaniem zaś M. Pomianowskiego - tylko 1/3 "innych gruntów 
i nieużytków", a więc 1-2 mil. ha 6). Tylko część może się nada­
wać, po melioracji, na użytkowanie rolnicze, głównie na łąki 
i pashviska. L. Rzendowski, dyrektor departamentu rolnictwa 
w Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego (PKPG), 
przyrzeka, że uzyska się tą drogą do 1955 r. najmniej 120.000 
ha 7), co przy zalesieniu go.ooo ha zwiekszyłoby obszar użyt­
ków rolnych o 30.000 ha netto, tj. niespełna 0,15 %. Można więc 
przyjąć, że powierzchnia użytków rolnych nie zmieni się. Nie 
należy też przewidywać wielkich przesunięć obszarów poszcze­
gólnych użytków. Odwieczny proces brania pod pług coraz no­
wych obszarów wydaje się ukończony. W Polsce udział ziem 
ornych w ogólnej powierzchni jest - po Danii i Węgrzech -
największy w Europie, a zapewne i w świecie. Możliwość prze­
kształcania pól na łąki i pastwiska jest dość ograniczona. Praw­
dopodobnie nieco wzrośnie powierzchnia sadów. 

Gleby. - Gleby, prawie w całości pochodzenia lodowcowe­
go, należą, obok niemieckich, do najuboższych wśród gleb po­
siadanych przez wielkie kraje rolnicze. "Ogólnie charakteryzując 
gleby polskie można stwierdzić, że przeważają gleby średnie 
i złe" 8). Skromny obszar żyznych gleb stepowych, loessów i nie-

4) Plan Odbudowy Gospodarczej . Materiały do przedłożenia rzqdowego. 
Liczby podstawowe. Warszawa, 1947, str. 6. 

Antom Zabko.Potopowicz. Ogólne warunki rozwoju rolnictwa w Polsce. 
Warszawa, lipiec 1949, str. 14·15. 

5) Dr Edward Więcko. Gospodarstwo leśne w Polsce. "Zycie Gospo· 
darcze", Nr 6, Warszawa, 1949, str. 254. . 

Ustawa o B·letnim planie rozwoju gospodarczego i budowy podstaw socja· 
lizmu na lata 1950·1965. Dz. U .R.P. Nr 37, Warszawa, 1950, poz. 344, 
rozdz. II, pkt 53. 

6) Zabko·PoŁopowicz. Ogólne warunki ... , str. 16. 
Miron Pomianowski. Zalesianie nieużytków. "Zycie Gospodarcze", 

Nr 11, 1952, str. 597. 
7) Leon Rzendowski. Rolnictwo w Planie Sześcioletnim. Warszawa., 

1951, str. 42. 
8) Prof. dr Jerzy Loth i dr Zofia Cichockll.Petrażycka. Geografia gospo· 

darcza Po/ski. Cz. 1. Warszawa, 1947, str. 162. 
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co zdegradowanyc~ czarnoziemów, jaki posiadaliśmy przed woj­
ną, został zagarnięty przez ZSSR. Na dzisiejszym terytorium 
żyźniejsze jest południe niż północ. Korzystnym wyjątkiem 
w północnej części kraju są czarnoziemy bagienne Kujaw oraz 
kilka mniejszyc~ żyznyc)1 wysp i smugi gleb napływowych wzdłuż 
rzek. Przeważają gleby lekkie, często kamieniste, o dużej za­
wartości krzemionki, a małej zawartości próchnicy, same 
zbyt przepuszczalne, lecz zwykle na podłożu mało przepuszczal­
nych glin lub rudawców, co powoduje zakwaszenie i potrzebę 
melioracji. Poza wapiennymi rędzinami (borowinami) i rzadkimi 
obszarami ciężkich glin pola nie są ciężkie do uprawy, lecz prze­
mieszanie gleb przez lodowiec, i stąd ich pstrokacizna, nie ułat­
wia gospodarki. Erozja nie ,wyrządza szkód zbyt wielkich, ale 
w okolicach falistych szczyty pagórków są często wyługowane. 

Klimat. - O ile gleby przeciętnie są nieco gorsze nlz na 
terytorium przedwojennym, klimat jest lepszy. Jest on bardziej 
morski, stateczniejszy niż na wielkich obszarach gleb stepo­
wych i ekstensywnej, taniej produkcji zbóż, mięsa i wełny. Po­
zwala na większe zróżniczkowanie produkcji, chociaż nie daje 
tej skali wyboru, jaką ma Europa na zachód i południe od Polski. 
Porównanie z tymi krajami wypada dla Polski niekorzystnie. 
Mniej ciepła (średnie roczne od 6° do g0C), mniej opadów (na 
nizinach średnio tylko 500-550 mm rocznie), silniejsze dobowe 
i sezonowe wahania ciepłoty i opadów, surowa i długa zima, dość 
liczne kaprysy klimatu, krótki okres wegetacji i prac w polu 
stanowią obciążenie bodaj często nie doceniane. Już w porów­
naniu z sąsiadami, jak Niemcy, Czechy, Słowacja, Węgry, wy­
bór upraw i pewność plonu są mniejsze. Kukurydza, soja, sło­
necznik, winogrona, morele, brzoskwinie i in. udają się w znacz­
nej części kraju, ale z:yzyko klimatyczne silnie ogranicza ich 
uprawę· 

Klimat nie tylko zwęża wybór produkcji, ale także obniża 
plony wielu roślin, zwiększa wahania plonów, utrudnia rozkład 
prac, zmniejsza korzyści z poplonów i międzyplonów. Zwierzęta 
pasą się około 5 miesięcy, a przez 7 miesięcy trzeba je trzymać 
i żywić w budynkach. Koszt tych ostatnich jest wyższy, gdyż 
muszą chronić od zimna. Ziemniaki trzeba chronić od mrozu 
i zima utrudnia ich przewozy. Niektóre pasze trzeba podgrze­
wać. Sezonowe wahania mleczności krów, nieśności kur są szcze­
gólnie silne. Zdarza się wymarzanie ozimin i nawet drzew owo­
cowych. Późne przymrozki wiosenne i wczesne jesienne wyrzą­
dzają szkody, zwłaszcza w ogrodach. Susze w maju-czerwcu 
i w sierpniu są bardzo częste, chociaż nie tak klęskowe jak w kra­
jach bardziej lądowych. Mieszkania trzeba opalać. Wyższy jest 
koszt odzieży i nieproduktywnej strawy bytowej. 

Izotermy roczne, tym bardziej zimowe, odchylają się silnie, 
jak w całej środkowej i zachodniej Europie, od kierunku rów­
noleżnikowego pod wpływem Golfstromu. Ponadto lądowość 
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klimat':! rośnie ku ws.ch~dowi. Z obu tych przyczyn nie tylko 
połudm.owa. częś~ kraju Jest uprzywilejowana wobec północnej, 
ale t.akze .kl~mat Jest c.o!"az m.niej korzystny od zachodu ku wscho­
dowI. NaJwI5:ksze moz1!woścI wyboru i najmniejsze ryzyko wahaI1 
m~ pa.s '~~Jew~dztw . od wrocławskiego po rzeszowskie, gdzie 
zbIegają SI~ 'yyzs~.:: cIepłoty,. mniejsze są kaprysy pogody, więk­
sze. opady 1, z~źmeJ~ze glebr. ~ajtrudniejsze zaś warunki mają 
wOJ. olsztynskIe, bIałostockIe 1 północna część warszawskiego. 
P.łaskość. te:enu . sprawia }e.dnak, że przejścia są na ogół stop­
nIO~e, mewIele Jest wyrazme zarysowanych odrębnych regionów 
rolmczy~h .wyznaczony~h przez samą przyrodę. Do takich należy 
obs~ar JeZIOr maz~rsklch, Żuławy, Sudety i Karpaty i mOże 
KUJawy. Inne. re~IOny mają granice mniej wyraźne, zwłaszcza 
wobec, kompljkuJ~cych ogólny obraz, różnic mikroklimatycz­
nych. 

2. PRACA 

Il~ść i Tozmie~zczenie. - Gdy przyroda daje na zmienionym 
te~yt<?num tylk? mec0.Iepsze warunki niż je miało rolnictwo Pol­
S~I 1llepodleg~eJ, drugI podstawowy czynnik, praca, uległ zmia­
me radykalnej. Jest to przede wszystkim zmiana ilościowa. V/aż­
ne więc jest oznaczenie jej rozmiarów. 

. !,'Przelu?nienie" rolnictwa przed wojną polegało na dyspro­
pOrCjI czyn.nde?w pro~ukcji : wielkim nadmiarze pracy w sto­
sun~u do. ZIemI (ze zWIąza?ą z nią przyrodą) i do kapitału. Ilość 
kaplt~łu Jest trud n? ~ymIerna i bardzo zmienna, zwykle więc 
szacujemy przel~dn~enle tylko. ~ stos~nku do ziemi. By zmniej­
s~yć błąd, ~ymka)ący z rózmcy mIędzy gruntami rozmaicie 
uz~tko\".anymI, ~astoso\Vałem dla szacunku przeludnienia przed 
wOjną JednostkI teoretyczne, "hektary obliczeniowe", które 
prof. Moore. nazwał" później '! równoważnikami ziemi ornej" 
("arable e9u.lval~nt~ ) 9) . Przyjąłem ~v tym celu następujące 
współ~zynmkI : zIemIa orna - I, sady 1 ogrody - 3, łąki - 0,4, 
pastwIska - 0,2, lasy - o, 15. Zastrzegłem się WÓwczas że 
:vsp.ół.cz:>;nniki te nie. będą odpowiednie dla krajów, w któ~ch 
IstmeJą Inne warunkI produkCji rolniczej niż w Polsce. 

Przyjmując, że przy od~owiednim ustroju rolnym trzy osoby 
zawodowo-czynne dadzą sobIe radę z obszarem przeciętnie IQ ha 
obI., szacowałem, że na ówazesnym obszarze, wynoszacym _ 
24,400 tys. ha obI., potrzeba było 7.320 tys. osób za,~-ódowo­
czynnych. Ponieważ ludność rolnicza wynosiła ogółem w dniu I 

stycznia 1937 r. 20.828 tys. osób, a przyjąłem, że odsetek zawo-

9) Józef Poniatowski. Przeludnienie wsi i rolnictwa. Warszawa, 1936, 
str. 52 i nast. 

Wilbert E. Moore. Economic Demography ol Eastern and SOllthern 
Europe. Geneva, 1945, str. 58. 
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dowo-czynnych wynosi 60,9 % (wg spisu Z 1921 r.), wypadało, 
iż nadmiar liczy 8.808 tys. czynnych i biernych i 5.364 tys. czyn­
nych. Przeprowadzając wspomnianą ocenę, stwierdzałem z całym 
naciskiem, że posiada ona charakter orientacyjny 10). 
. Pisarz~ '''. ~raju są. do~ą.d prawie jednomyślni w poglądzie, 
ze p.r~eludmeme 1eszcz~ Ist.meJe, a dr Y'yrobisz oceniał w 1948 r. 
nadmIar ludnOŚCI rolmczeJ na 1,4 mIl. ,Powołując się na, okre­
ślone przez Centralny Urząd Planowama (CUP), optimum 108 
mil. 11). O wiele wyżej, bo na 3,5-4 mil. głów szacuje nadmi~r 
\V 1946 r. Podkomisja Narodów Zjednoczonych dla Odbudowy 
Zniszczonych Obszarów przyjmując, że rolnictwo powinno liczyć 
8-9 mil. głów 12). Bardziej realna wydaje się ocena S. Gryzie­
wicza, który - przyjmując moją metodę szacunku - doszedł 
do 'wniosku, że nadmiar wynosił w 1946 r. - 2.400 tys. czyn­
nych i biernych razem 13) . 

. J ak wypadnie szacunek w oparciu o wyniki spisu ludności 
w 1950 r. ? 

Proste przeliczenie użytków daje dla obecnego terytorium . 
19.843 tys. ha obI. Powierzchnia zarejestrowana jest jednak 
o 427.8.00 ha mniejsza od geograficznej 14). Nie wiedząc, jakie 
grunty nie zostały zarejestrowane, podwyższam dowolnie wynik 

_do 20, I mil. ha. Podnoszę go dalej do 20,5 mil. ha obI., ponieważ 
współczynniki dla łąk i pastwisk, odpowiednie o ile chodzi o te­
rytorium przedwojenne, są na pewno zbyt niskie po oderwaniu 
małp wydajnych łąk i pastwisk na wschodzie a przyłączeniu łąk 
i pastwisk na Ziemiach Odzyskanych. Obie te grube poprawki 
mimo dowolności, zapewne zmniejszają błąd pierwotnego sza~ 
cunku. 

Powierzchni 20,5 mil. ha obI. odpowiadałoby (przy założe­
niu 60 % zawodowo-czynnych) optimum 10,25 mil. osób ludności 
rolniczej. Według spisu z 3.XII. I950 r. z rolnictwa utrzymywało 
się 45,75 % ogółu ludności, która liczyła 24.976.926 głów, a więc 
I1,4 mil. 15). Teoretyczny nadmiar wyniósłby 1,15 miL, czyli 

10) Józef Poniatowski. Rozmiary przeludnienia rolnictwa w świetle kry. 
tyki. "Rolnictwo". T. IV, zesz. 2, Warszawa, 1937, str. 15 (odbitki). 

l]) Stanisław Wyrobisz. Rolnictwo - rezerwuar rąk do pracy w prze­
myśle. "Rolnictwo i leśnictwo" . Dodatek do "Zycia Gospodarczego", Nr 7, 
Warszawa, 1948, str. 56·57. 

12) Unit~d NatioDs. Addendum to the Preliminary Report ol the Tem­
porary Sub-Commission on E conomic Reconstruction oj the Devastated 
Areas. Add. to E/156.20.9.1946, str. 151. 

Spośród zewnętrznych obserwatorów Alfred Zauberman oceniał (przed 
ogłoszeniem pierwszych wyników spisu z 3.XII.1950 r.) nadmiar bardzo wy­
soko, pisząc, że sięga on "ostrożnie licząc 2 milionów rodzin chłopskich". 

Alfred Zauberman. Plan sześcioletni na tle sytuacji gospodarczej Polski. 
' "Belloua", zesz. IV, Londyn, 1950, str. 24. 

13) Stanisław Gryziewicz. Rolnictwo. "Ramy życia w Polsce". "Kul­
tura " , Numer Specjalny, Paryż, marzec 1952, str. 307. 

14) Rocznik Statystyczny 1949, str. 61 i 15. 
15) "Wiadomości Statystyczne". Wkładka do Nr 3, Warszawa, 1951. 
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10 ra.ludności rolniczej. Taki nadmiar mieści się już w granicach 
mozhwego błędl;l mego sz~cunku optimum. Wynik jednak jest 
dość ~rawdopodobny. N ~epoprawiona, pomimo rozrzedzenia 
ludn.oś~l, struktura ,-"olna .zlem dawnych, zwłaszcza na południu, 
~USI meprod~ktywme zWiększać zatrudnienie na roli, a nadmiar 
na tym tereme Jest zapewne większy niż niedobór na Ziemiach 
~dzyska~ych. Zga~za się to z opinią prof. W. Stysia z 1948 r., 
ze nadmiar w ~e~sle od~hylenia. od optimum istnieje, ale wady 
struktu,-"y rolnej l rozmleszczema wywołują lokalne braki siły 
roboczej 16) . 

Odsetek 45,75 ludno.ści :olnicz~j. zask?Czył swą niskością 
zarówno obserwatorów, Jak I admInistraCJę. Dowodzi on, że 
~ .latach .1945-1950 daleko więcej ludzi odpływało z rolnictwa 
mz wynosił pn"yrost naturalny. Nie musi tak być zawsze. Obok 
normalnego. wzrost~ zatrudnienia poza rolnictwem, będącego 
konseI<:we~Cją rozw?Ju gospodarczego, działały po wojnie i jesz­
cze dZiałają, stopnlow~ sła~)fląc, dodatkowe pompy ssące ręce 
robocze : odbudowa miast I przemysłu, budowa nowej bardzo 
licznej, administracji i wojska, zapełnianie luk powstałych w lud~ 
ności miast: 'prz~wracanie do ~y~ia ~~zkodzonych warsztatów 
pracy s~ybcleJ z:Vlę~sza za,trudn~eme mz tworzenie nowych. Ten 
proces Jeszcze Się nie skonczył I zapewne w latach 1951 ·i 1952 
ludność rolnicza jeszcze nieco zmalała. Brak dotąd oznak żeby 
wyst~po~ały t~~dności dos!arczeI?-ia pra~y przychodzącym ;e wsi, 
prZeCIWnie, rezlm wykaZUje .zanlepokoJenle zby.t słabym dopły­
~em rą~ roboczych. D<?wodzl tego nacisk na Większe zatrudnia­
me ~oblet 17), a :wreszcie wyznanie wiceprezesa PKPG, E. Szy­
ra, ze po raz pierwszy w 1951 r. w kilku dziedzinach (m.in. 
w m-stwie PGR) n:ówi się.o n~edostatku . rąk, a nawet "podsta­
wowym . zag~dnlenlem ~taJe Się b~ak siły roboczej, trudności 
w uzyskiwaniu pracowników ze WSI, wyczerpywanie się rezerw 
pracy" 18). 

Wspomniane czynniki dodatkowe wkrótce przestaną dzia­
łać: Należy też przewidywać postęp mechanizacji rolnictwa. 
O Ile przy s~osunk~ lu?n~ś~i r?lniczej do ni~rolniczej, jak 60,6 
do 39'.1 (a ~lęC takim, Jaki I.stnlał w 1931 r.) I przy trudnej aku­
mulaCJI ka~ltału .był,? zadaniem p01~ad siły zatrudnienie przyro­
st.u ludnOŚCI rolniczeJ, o tyle zadanie to może być obecnie roz­
Wiązane, gdy stosunek ludności rolniczej do nierolniczej kształ­
tuje się jak 45,75 do 54,25, a zdolność wytwórcza przemysłu zo-

16) Wincenty Styś , prof., dr. Zagadnienia mechanizacji rolnictwa. 
"Ekonomista", T. II, Warszawa, 1948, str. 42. 

17) Janina Fibelowa. Kobiety w gospodarce narodowej. "Zycie Gos­
podarcze" , Nr 5, 1951, str. 264-267. 

Ryszard Grzymkowski. Dopływ niezbędnej sily roboczej warunkiem 
realizacji Planu Sześcioletniego. "Zycie Gospodarcze" Nr 9 1950 
str. 465-468. ' ,-, 

18) Eugeniusz Szyr. Węzłowe zadania gospodaroze. " Nowe Drogi", 
Nr 6(30), 1951, str. 86, 40, 41, 46. 
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stała podwojona. Nie ma więc powodu przewidywać P?wr~tu 
przeludnienia, raczej należy liczyć się z jego dalszą likWidacJą· 
Za kilka lat przyjdą do pracy zamiast pełnych - szczupłe rocz­
niki wojenne. 

Na głowę ludności rolniczej przypadało w 1937 r. 1,17 ha 
obI. w końcu 1950 r. - 1,80 ha obl., odpowiednio na rodzinę 
złoż~ną z 5 osób - przeciętnie 5,86 ha obl. i 8,99 ha obl. , a więc 
o 53 4 % więcej. Jest to. zmiana rewolucyjna dla całego życia gos­
podc:rcz~go .. Umożliw~a rolnict~u podni~~ienie. stopy ży~i~, ~ku­
mulację kapitału, a WięC rozwóJ produkCJI, .udzlał w obcl~zenlach 
i w obrocie rynkowym. Propaganda komUnistyczna w krajU przy­
pisuje te zmiany reżimowej reformie rolnej,. nie wyjaśnia jed­
nak, czy reforma zwiększyła ilość ziemi, czy też zmniejszyła się 
ludność. 

, Trudniej będzie zlikwidować terytorialne, . dość bolesne, 
nadmiary i niedobory czynnika pracy. Migracja na Ziemie Odzy­
skane prawie zanikła, gdy przesiedleńcom pozostawiono wy­
bór : albo zagospodarowywać, prawie bez kapitału, pozostałe 
odłogi na gorszych glebach, albo iść na robotnika do Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych (PqR). P?nieważ na obie .alterna­
tywy mało jest chętnych, o~tatmo podjęto planową ~cJę osa~­
niczą. Państwo przygotowuje gospodarstwa, odnaWia budynki, 
obiecuje kredyty i zwolnienie na 3 lata od podatków. Zachęca 
się do wstępowania do spółd~ielni pr?dukcyjpych .i do podejmo­
wania pracy w. PGR. Zamierzone Jest oSiedlem e w 1952 r. 
12.000 rodzin na gospodarstwach przeciętnie lo-hektarowych 
i 5.000 osób w PGR, które "cierpią na brak siły roboczej" 19). 

Obszarem, gdzie nadal występuje poważniejszy nadmiar lud­
ności rolniczej jest południe Polski. Mniejsze nadmiary wystę­
pują lokalnie w woj. środkowych. W dawnych woj. zachodnich 
O'ęstość zaludnienia rolniczego albo jest zbliżona do optimum 
~lbo jest poniżej optimum. O ile chodzi o Ziemie O~zyskane, 
to najlepiej przedstawia się sytuacja na Sląsku, natomiast ostry 
brak rąk występuje na Pomorzu Szczecińskim i w woj. olsztyń­
skim. 

Wydajność pracy. - Stan fizyczny ludności wydawał się 
po wojnie rozpacz1iw~.20), al~, według GUS, stopa zgonów już 
w 1947 r. spadła pomzeJ pozIOmu z 1938 r. 

19) Witold Rygalo. Akcja osiedle1icza to WZTOst produkcii rolnei i do­
brobytu chłopów bezrolnych i malorolnych. "Zycie Gospodarcze", Nr 9, 
1952, str. 468-470. 

20) Biuro Odszkodowań Wojennych przy Prezydium Rady Ministrów. 
Sprawozda11ie w przedmiocie strat i szkód wojennych Polski w latach 
1989-1945. (Warszawa, styczeń, 1947, str. 19) stwierdza wzrost śmiertelności 
z 13 na 18 pro mille i gruźlicę u 1,5 mil. osób . 

Misja FAO, która bawiła w Polsce od 4.VII. do 4.IX.1947, podnOSI kilo' 
tast.rofalny stan zdrowia dzieci i złe odżywianie się ludności. FAO. Report 
of the Mission for Poland. Washington, May, 1948, str. 19-22. 
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Wojna pociągn~ła za sobą inwalfdztwo 520.000 osób, z cze­
go na ludność rolmczą mogło przypaść około 200.000 inwali­
dów różnego stopnia. Przeważna ich część znajduje jednak pracę 
w gospoda rstwach. 
. Pracowit?ść ludności bywa zwykle oceniana ujemnie w kra­
Jach prze.lu~monych, g:dyż czynnik w nadmiarze musi być mało 
wydajny I Ule ma podmety do wysiłku. Skoro jednak ta sama lud­
ność na emigracji nie ustępuje innym, nie ma podstawy do przy­
p~szczel1 o jej przyrodzonej niższości w pracy wykonawczej. Rol­
ntctwo polskie jest wszakże rolnictwem chłopskim i już w 1931 L 

s~modzielni i ich rodziny stanowili 85 % ludności rolniczej, obec­
Ole stanowią zapewne ponad go %. Istotą gospodarki chłopskiej 
jest połączenie pracy wykonawczej i kierowniczej. Porównywa­
nie zdolności do kierowania gospodarką jest zawsze w dużej mie­
rze dowolne. Obiektywnie można stwierdzić, że dużym obciąże­
niem ludu polskiego jest zaniedbanie oświaty powszechnej przez 
rządy zaborcze. Wysiłek 2o-lecia niepodległości zdołał je w czę­
ści, ale tylko w części, naprawić. To prawda, że obszary o naj­
niższym poziomie oświaty uległy oderwaniu, wojna zaś i wiel­
kie migracje były sui generis szkołą, dającą milionom obfite ob­
serwacje i doświadczenia. "Niedostatecznie rozwinięte zasoby 
inteligencji stanowią największe potencjalne bogactwo polskiego 
narodu ... Wśród cech charakteryzujących Polaków wybija się 
indywidualizm i inteligencja" 21). 

Potrzeba oświaty, jako warunku postępu, była już przed 
wojną powszechnie rozumiana przez młodsze pokolenie chłopów. 
Po wojnie szkolnictwo ogólne i zawodowe wszystkich stopni szyb­
ko odbudowano i rozbudowano. Ocena jego jakości wykraczała­
by poza ramy tej pracy. 

Prawdopodobnie w charakterze i sposobie gospodarowania 
chłopa nastąpiły pewne zmiany. Pozostał indywidualizm, mocne 
poczucie własności, wyczucie przyrody, elastyczność potrzeb, 
zaradność, nieufność wobec obcych, ostrożność. Gdy jednak 
dawniej ta ostatnia cecha prowadziła do braku przedsiębiorczo­
ści, zdaje się, że konieczność dawania sobie rady pod obu oku­
pacjami rozwinęła duży zasób przedsiębiorczości i sprytu. Osła­
bło przywiązanie do tradycji, wrodzony konserwatyzm. Zmalała 
oszczędność, zasada pierwszeństwa potrzeb gospodarki przed 
potrzebami własnymi i rodziny. Poważnie wzrosło pijaństwo. Od 
niedawna prasa reżimowa utyskuje, że wieś kieruje swe docho­
dy "głównie na spożycie osobiste zamiast na przykład na roz­
szerzenie reprodukcji ... " 22), skarży się na "sztucznie wywoły­
wany wzrost konsumcji na wsi", a nawet na "beztroski stosu-

21) FAO_ Report ol the Miuion .... str. 18 : "Imperfectly developed 
resources ol intelligence constitute tbe grea.test potential wea.lth of tbe Polisll 
People". "Among tbe cbaracteristics of tbe Poles. individualism IInd intel­
ligence stllnd out. in tbe view of tbe Mission". 

22) Zb. lV sprawie zaopatrzenia rynku. "Zycie Gospodarcze". Nr 21. 
1951, str. 1192. 
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nek wielu gospodarzy. do całości produkcji rolnej ... " 23) . Gdyby 
zarzuty te odpowiadały prawdzie, świadczyłyby one o zniechę­
ceniu do ofiar na rzecz przyszłości wobec niepewności włada­
nia i ograniczeń samodzielności. Byłyby to zjawiska na wsi pol­
skiej nowe. 

Rola pracy kobiet na wsi zmieniła się i wzrosła. Przed wojną 
gospodyni 'pr~cow~a ~~ę~ej n!ż gospodarz, ten jednak zosta­
wiał dla Siebie najwazmejsze l trudne prace, zwłaszcza prace 
z końmi. Już w czasie wojny czasowa i trwała nieobecność męż­
czyzn zmusiła kobiety do objęcia prac "męskich", nie wyłącza­
jąc kierownictwa. Misja FAO domaga się odciążenia kobiet od 
prac w gospodarce, by mogły zająć się dziećmi i gospodarstwem 
domowym 24), ale polityka reżinlll idzie we wręcz przeciwnym 
kierunku. 

P'raca najemna. - Rzendowski, powołując się na szacu­
nek prof. W . Grabskiego z 1923 r., twierdzi, jakoby przed wojną 
bezrolni stanowili 31 % rolników w Polsce 25) . Vv rzeczywisto­
ści było ich w 1931 r . 14,8 % wśród całej ludności rolniczej, 
a 14,3 % wśród rolników czynnych w zawodzie 26) . W 1939 L, 
wobec postępów parcelacji, musiało ich być jeszcze mniej. Żabko­
Potopowicz przytacza szacunek E . Baranowicza i H. Minca, 
według których, robotników stałych było w I931 r. ok. 800.000, 
mniej więcej po połowie w gospodarstwach mniejszych i więk­
szych niż 50 ha. Liczbę robotników niestałych Żabko-Potopowicz 
ocenia na ok. 600.000 przed 1930 r., z tego 2/3 w mniejszych 
gospodarstwach 27). Prócz tego wielu członków rodzin drobnych 
gospodarzy dorabiało pracą dniówkową. 

VV sierpniu 1950 L było na obecnym terytorium 419 tys., 
\V rok potem 548 tys. ubezpieczonych pracowników rolnych 28). 
Gospodarstwa chłopskie usiłują zatrudniać jak najmniej stałych 
pracowników, by uniknąć szykan, związanych z zaliczeniem 
w poczet "wyzyskiwaczy". Poza pracą własną posługują się 
głównie w okolicach gęściej zaludnionych donajmem dniówki. 
VV dawnych woj . zachodnich nie mogą jednak całkowicie unik­
nąć najemników sezonowych a nawet stałych. Statuty zabra­
niają spółdzielniom produkcyjnym posługiwania się pracą na­
jemną z wyjątkiem niezbędnych fachowców : rzemieślników, 
księgowych itp. 

Zapewne około 300.000 stałych 'robotników i pracowników 
umysłowych przypada na majątki państwowe. Nie jest to dużo 

23) Marek D~browa.. Musimy pogl~bić pracę na wsi. "Zycie Gospoda.r· 
cze". Nr 12. 1952. str. 632. 

24) .FAO. Report ol the Mission .... str. 8. 
25) Rzendowski. Rolnictwo .... str. 12. 
26) Mal1J Rccznik Statystyczny 1989. str. 30. 
27) Zabko-Potopowicz. Rolnictwo .... str. 61. 
28) "Wiadomości Statystyczne". Nr 9-10. 1951. 
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na z górą 2 mil. ha użytków rolnych. Zamierzone jest zwiększe­
nie zatrudnienia w PGR, zwłaszcza "w rejonach odłogowych". 
Plan 6-letni nakazuje zwiększenie wydajności pracy w PGR 
w ciągu 6 lat o 90 % 29). Pomimo postępów mechanizacji jest to 
postulat bardzo trudny, a wykonanie nie przebiega gładko, sko­
ro główny organ gospodarczy reżimu domaga się "przełamania 
niewłaściwego stylu pracy Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych" i mobilizowania robotników "do walki o większą wy­
dajność" 30). Od r.VI.1951 r. narzucono robotnikom PGR nową 
umowę zbiorową, która - obok przejścia z wynagrodzenia mie­
szanego na wyłącznie gotówkowe - wprowadza, gdzie tylko jest 
to technicznie możliwe, system norm pracy i akordów. Organi­
zowane są brygady polowe, hodowlane itd., zgodnie z praktyką 
sowieckich sowchozów. Mają one realizować zasadę : "kolek­
tywna praca przy równoczesnej indywi<;lualnej zapłacie i odpo­
wiedzialności" 31). 

Praca członków spółdzielni produkcyjnych i ich rodzin jest 
czymś bardzo bliskim pracy najemnej i tak też jest przez nich 
traktowana : idzie się do niej dla potrzeby zarobku, a nie dla 
chęci wspólnego osiągania p~stawionych. celów. Statuty w~zyst­
kich typów są w tym zakresie bardzo lIberalne : wymagają od 
członka przepracowania w ciągu roku 100 dniówek obrachun­
kowych. A Strapko twierdzi, że przeciętnie przepracowano 
w 1950 r. po 175 dniówek, w 1951 r. po 18932). We wzorowej 
spółdzielni w Mordęgach wymienia się, jako przykład do naślado­
wania dwie dziewczyny, z których jedna wyrobiła 170, druga 171 
dniów~k 33). Często członkowie wykazują chęć pracy właśnie 
wtedy, gdy jest ona w gospodarstwie najmniej potrzebna; nato­
miast w okresie natężenia robót sezonowych nie zdradzają skłon­
ności do wysiłku. Np. w Suchej Wólce w czasie robót wiosen­
nych "stawiło się tylko 4 członków z ogólnej liczby 27" 34). 

29) Ustawa o 6·letnim planie ... , Roz. II, pkt. 48. 
30) Współzawodnictwo w PGR. "Zycie Gospodarcze", Nr l, 1951. 
31) Rozwój Parlstwowych Gospodarstw Rolnych. "Zycie Gospodarcze", 

Nr 13, 1951, str. 782·783. 
Stefan Łazarczyk. Place i normy wydajności pracy w PGR". "Zycie 

Gospodarcze", Nr 16, 1951, str. 902·904. 
Tadeusz Kraus. Stala brygada polowa w PGR. "Zycie Gospodarcze", 

Nr 16, 1951, str. 912·914. 
Karol Słupski. Organizacja hodowli w PGR. "Zycie Gospodarcze", 

Nr 16, 1951, str. 914. 
32) Aleksander Strapko. Plany gospodarcze w spółdzielniach produk· 

cyjnych. "Zycie Gospodarcze", Nr 8, 1952, str. 404. 
33) Władyslaw Zabłotny. Wspólną pracą budujemy nowe życie. "Try· 

buna Ludu" z 13.X.195l. ' 
34) Drugie siewy jesienne Planu 6.letniego. "Zycie Gospodarcze", 

Nr 17, 1951, str. 947. . 
Michał Sadu Iski. Spóldzielczość produkcY1na 11a nowym etapie. "Zycie 

Gospodarcze", Nr 4. 1951, str, 204. 
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Podobnie ja.k w P~R, dąży się w spółdzielniach produkcyj­
nych do zorga~Jz0'Yama pracowników w brygady polowe i ho­
dowlane, stosuJe SIę normy ' wydajności uprawia się współza-
wodnictwo pracy itd. 35). ' 

. CZy'nnik p;acy a prod:ukcja .. -: Usunięcie z produkcji 
rolmczeJ nadmiaru ludnOŚCI rolmczeJ stanowi ogromną ko­
rzyść. dla gospodarst\~a naro?~wego. Może to w przy­
szłoś~~ ~\Vpłynąć dodatmo ró;vmez na wytwórczość rolniczą, 
um.ozh;VlaJąc. naprawę ustrojU rolneg:o, a zwłaszcza kapi­
tahzaCJę· Nie przeczy temu fakt, ze ów nadmiar pracy 
nie był bezczynny, ale zastępował w pewnym stopniu brak 
kapitału. Była to praca mało wydajna 36), a przecież nie jałowa. 
Zmniejszenie nakład.u pracy bez zastąpienia . jej nakładem kapi­
tału oznacz~ ~oraźm~ spadek pro~ukcji: Im mniejsza jest gęs­
tc;>ść zaludm.eOla rolOlczego caetens p.a~lbus, tym większy prze­
~Iętn.y rozmIar gospodarstw, ty.~ mOleJsz.y !lakład pracy na ha 
I na Je9~ostkę produktu, al~ tez I tYlI! mOleJsza wartość ogólnej 
produkCji z ha 37). Trzeba Się z tym liczyć szczególnie wówczas 
gdy chodzi już nie o likwidację karłowatych gospodarstw, ale ~ 
przełśc~e d? gosJ?Oda.rk! wielkoob~zarowej. J,ak.kolwiek więc ' eko­
nomiŚCI reZlmOWI USiłUJą uzasadnIać to przejścIe potrzebą wzmo­
żenia temp;;t wzrostu produkcji rolniczej 38), nie mogą oni nie 
z~awać ~o.ble sprawy z z~l~ż~oś.ci I?rze~iwnej. Podobnie, jak to 
mIało J}'ueJsce w ZSSR, Jezeh hkwldacJa gospodarki chłopskiej 
ma dostarczyć rąk przemysłowi, odbędzie się to kosztem pro­
dukcji rolniczej. 

35) Wojciech Szrnidt. Z doświadczell spółdzielni produkcyjnych. Zycie 
Gospodarcze", Nr 7, 1951, str. 404. " 

Jerzy Kowalski. Jak zorganizowano pracę w spółdzielniach produkcyj. 
nych w Wietlillie. "Zycie Gospodarcze", Nr 13, 1'952, str. 704.707. 

Jako wzór : P. Z. Organizacja pracy i płacy w kołchozach. "Gospo. 
darka Planowa", Nr 1, 1950, str. 52·54. ' 

. 36) Wincenty Styś. Drogi postępu gospodarczego wsi. Studium szcze. 
gółowe na podstawie zbiorowości pTóbnej wsi Husowa. Wrocław, 1947, 
str. 1~3 : "Chlop p~sący na sznurze 1 kro,wę na .mi~dzach lub drogach pol. 
nych Jest w HUSOWIe uwazany za zatrudruonego I ruezbędnego w gospodar­
stwie bo inaczej nie można by tej krowy utrzymać". 

37) Dowodz!} tego zgodne wyniki badań nad rachunkowości!} prowadzone 
za przykładem prof. Ernesta Laura (Ziirich) w wielu krajach, m,in. w Pol. 
sce : Bada11ia nad opłacalnością gospodarstw włościa1lskich w roku gospo. 
darczym 1985/86. Warszawa, 1938, str. 100 i in. 

38) ~ilary Minc. Bilans gospodarczy Demokracji Ludowei. "Zycie Gos. 
podarcze , Nr 1, 1949, str. 15. 

~~Iary ~!inc. I!eJerat na ogólnokrajowej naradzie aktywu partyjnego, 
admlntstracY1nego J gospodarczego 9.X.1951. "Nowe Drogi" z 13.X.1951. 

Leon Rzendowski. Uwagi na temat przyczyn klasowego różnicowania 
w8i. "Ekonomis~a", T. III, 1948, str. 50 : "Dlatego mylny jest szeroko 
rozpowszechniony pogląd, że ze wzrostem powierzchni zmniejsza się w gos. 
podarstwie chłopskim intensywność". 
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3. KAPITAł. 

. ~apita~ g:unto~y. - Przy braku wolnego obrotu ziemią 
l zaniku dZlerzaw me istnieją takie mierniki obciążenia kapita­
~em gruntowym i jego obsługą, jak wartość pieniężna gruntu 
l czynsz. Przyrodzoną wartość ziemi i związanego z nią klimatu 
omówiłem wyżej. Wartość ziemi dla produkcji zależy także 
w wysokim stopniu od ustroju rolnego. Ten ostatni zobrazował 
S. Gryziewicz w "Ramach życia w Polsce" 39), tu więc wy­
starczy przypomnienie głównych elementów. 

W chwili wybuchu wojny przypadało na własność drobną 
(do 50 ha) około 80 %, na wielką prywatną - 17 % i publicz­
ną - 3 % użytków rolnych. 

Pojska była więc krajem chłopskim. Faktu tego nie może 
zmienić preparowana przez propagandę reżimową statystyka 
przedwojennego władania gruntami. Przy okazji warto wspom­
nieć, że fantazje na temat przedwojennej struktury własności 
ziemskiej nie są, niestety, udziałem tylko komunistycznego re­
żimu w Polsce. Spotykamy się, na przykład, z nieścisłościami 
na ten temat w pracy, opublikowanej pod wysokim autorytetem 
Uniwersytetu w Princeton i Ligi Narodów. Mam na myśli książ­
kę Moore'a, w której czytamy w omówieniu sytuacji około 1930 
r., jakoby gospodarstwa o obszarze ponad 50 ha obejmowały 
\V Polsce 47,3 % of "agricultural land", z uwagą, że jest to 
liczba z 192J r. (nb . liczba ta nie jest prawdziwa również, o ile 
chodzi o 192I r.) . Nieco dalej w tej samej książce znajdujemy 
twierdzenie, które już nie jest zaopatrzone żadnym zastrzeżeniem, 
że wielkie majątki ziemskie ("large estates") zajmują prawie 
połowę obszaru rolniczego (" just one-half of the farm land") 41). 

W 1949 r. - po zmianach terytorialnych, radykalnej refor­
mie rolnej z lat 1944-1946 i wielkiej akcji osadniczej - znajdo­
wało się w rękach prywatnych 17.891.300 ha. Po potrąceniu od 
tego 803 .900 ha lasów i 900.000 ha "innych gruntów i nieużyt­
ków", otrzymujemy, . że w rękach prywatnych było około 
16.187.400 ha użytków rolnych, czyli 77,7 % całego obszaru tych 
użytków w kraju 41). Udział więc ziemi chłopskiej u progu kolek­
tywizacji był niższy niż w Państwie Polskim w 1939 r. 

Gospodarstwa rolne, będące własnością publiczną, obejmo-
wały na 1 stycznia 1949 r. 2.202.605 ha 42), tym razem bez lasów 

39) Gryziewicz. Rolnictwo .. . , str. 306·331. 
40) Moore. Economic Demography ... , str. 82 i 85. 
Konstanty Brz6ska.. Sytuacja gospodarcza Polski, ("Knltura." Nr 12/31, 

1950), powołują.c się na Mal1J Rocznik Statystyczny 1939, str. 68 i 82, repro· 
dukował informację Moore'a, jakoby udział gospodarstw o obszarze ponad 
50 ha w powierzchni użytk6w wynosił 47,3 %. Takiej informacji Maly Rocz. 
nik Statystyczny 1939 nie zawiera. Na str. 73 tego Rocznika jest podany 
udział użytków rolnych w powierzchni maj ątk6w, ale nie odwrotnie. 

41) Rocznik Statystyczny 1949, str. 52, 61, 67. 
42) Rocznik Statystyczny 1949 , str. 53. 
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i ąie wiadomo czy z "innymi gruntami". Jeśli są to tylko same 
użytki rolne, to w. takim razie stanowiłyby one około I I % ogółu 
ziemi użytkowanej rolniczo; łącznie zaś z użytkami znajdujący­
mi się w rękach prywatnych - około 88 % ogółu ziemi użytko­
wanej rolniczo. Nie jest więc jasne, do kogo należy, względnie 
w czyim władaniu. znaj?uje się, ok. 12 % ogólnego obszaru użyt­
ków rolnych, czyli w liczbach absolutnych ok. 2.500 tys. ha. 

Należy przypuszczać, że z obszaru, który " przeznaczono " , 
względnie "przekazano na różne cele", a który według ogłoszo­
nych danych wynosił 3.800 tys. ha, zatrzymano rezerwę, która 
znajduje się zapewne we władaniu Pat'lstwowego Funduszu Zie­
mi, wynoszącą w 1949 r. ok. 2.500 tys. ha, czyli 12 % ogólnego 
obszaru użytków rolnych. Rezerwa ta zapewne składa się w du­
żej części z odłogów wojennych, przydzielanych - w miarę ich 
zaorywania - głównie PGR i gospodarstwom kolektywnym. 
Inaczej nie byłoby zrozumiałe żądanie powiększenia powierzchni 
areału PGR do, 1955 r. o 61 %, a więc o około 745 tys . ha w sto­
sunku do 1949 r. 43), ani też nadzielanie ziemią gospodarstw ko­
lektywnych, spotykane tak · często w opisach tych gospodarstw. 
O ile chodzi o te ostatnie, to przecież nie otrzymują one ziemi 
z PGR. 

Rozmiary omawianej rezerwy i jej charakter są wstydliwie 
ukryte . 

Dalszą osobliwością dokonanych przemian jest postęp roz­
drobnienia gospodarstw mimo spadku liczby ludności rolniczej. 
Liczba ludności rolniczej obniżyła się z ponad 21 milionów w 1939 
r. (na przedwojennym terytorium Polski) do II,4 mil. w 1950 r. 
N atomiast liczba gospodarstw wzrosła: w 193 I r. było ich 3 .196 
tys., w 1949 r. - blisko 3.342 tys. Liczba gospodarstw mniej­
szych (do 2 ha) wzrosła z 747,1 tys. do 962,1 tys. 44). 

To prawda, że liczba gospodarstw musiała wzrosnąć już 
w latach 1931.-1939; mógł też GUS zastosować w 1931 i 1949 r. 
różne kryteria " rolniczości " . Ale, z drugiej strony, wraz z zie­
miami wschodnimi odpadło co najmniej 1,4 miliona gospodarstw, 
podczas gdy na Ziemiach Odzyskanych jest ich zapewne nie wię­
cej niż 500-600 tys . 

To rozdrobnienie jest skutkiem działów rodzinnych oraz re­
formy rolnej w latach 1944-1946, w wyniku której powstały setki 
tysięcy nowych gospodarstw przy zmniejszonym udziale ogólnym 
własności chłopskiej w użytkach rolnych. Tworzenie nowych go­
spodarstw mogło być koniecznością społeczno-polityczną, ale za­
trzymanie w dyspozycji państwa ponad 22 % użytków rolnych 
i brak wysiłku w kierunku uleczenia karłowatości gospodarstw 
da się wyjaśnić tylko zamiarem kolektywizacji, rzekomo powzię­
tym dopiero w 1948 r. 

43) Ustawa o 6·letnim Planie, Rozd. II, pkt. 48 , Dz. U.R.P. Nr 37, 
1950, poz. 344. 

44) Mały Rocznik Statystyczny 1939, str. 68. 
Rocznik Statystyczny 1949, str. 53. 
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. ~a teoretyczną rod~inę S-osobową przypada o 53,4 % więcej 
ZiemI (8,99.ha ob!. zar~ll~st s,~6 ha. ~bl.), ale na gospodarstwo 
przypa?a Jej 020 % mnIej, a mianOWICIe 6,14 ha zamiast 7,65 ha. 
Po odj~ClU. zaś gruntów władania publicznego gospodarstwo 
chłopskie bczy przeciętnie ~ylk? 4,8 ha obI. Na gospodarstwo 
w 193 1 r. przypadało przeciętnIe 6,05 osób, obecnie na zmniej­
szonym terytorium - tylko 3,4 osób ludności rolniczej 45). 

Rodzina S-Qsobowa przestała być typowa dla dzisiejszych 
stosunkó~ w rolnictwie ~lskim. ~ś.ród powodów tego zjawi­
ska nalezy przede. wszystkl~ wymienIĆ fakt pracy poza rolnic­
twem członków Wielu rod?=I? W świetle tej przemiany gospo­
darstw<l: ~arłowate .są mnIej groźnym objawem niż przed woj­
ną·. MDlej osób mają do wy.żywienia, nie musi im towarzyszyć 
takle marnotrawstwo pracy i ~aI:a nęd~a, jakie występowały 
w warunkach ostr~go przeludnIem~ rolnIczego. Tym niemniej 
z??h;ość ~yzyskama. pracy, zapewmenia dobrobytu i kapitaliza­
CJI Jest Jednak mntejsza w gospodarstwach karłowatych niż 
w gospodarstwach pełnorolnych. 

. Szachownic~ ~runtów w woj. środkowych i południowych 
Jest nadal czynnikiem poważne.go obniżenia produkcji i hamul­
cen; postępu. ~olska przed wOjną przodowała w dziedzinie sca­
lama szachowmc 4€), ale I?a <?koło 5,5 m}l. ha scalonego obszaru 
połowa przyp~dała na Ziemie wschodnIe. Przeludnienie" hamo­
wało. ~(Qmasacw na południu i dopiero usunięcie nadmiaru lud­
nośCI I połączenIe. k~masacji z upełnorolnieniem otwierałoby per­
spektywy uzdroWienIa struktury agrarnej w tych rejonach. 

Pom.~mo tego, że ~<?żliwości przeprowadzenia racjonalnej 
k?masa~J1 .. uległy po wOJme znacznej poprawie i wbrew zalece­
mom !"fISjI FAO w ~ej sprawie47), nic się nie robi w dziedzinie 
scalanIa gruntów. Cisza na ten temat nie jest pozbawiona wy­
mowy. 

Obecny stan posiadania można orientacyjnie ocenić jak na­
stępuje: 

H: Minc. twierdzi, że gospodarstwa państwowe i kolektyw­
ne obejmowały ':; 1~48 .r. ę, l %, w ~949 r:. - 8,4 %, w poło"wie 
19$0 r. - 10,5 % ziemi uzytkowane] rolnICZO. W 195! r. miały 
oSlągn~ć - 15,8 % 48). Uchwalona w marcu 1951 r. ustawa 
o. plame na ten rok przewiduje następujący udział w obszarze 
uzytków rolnych : PGR - II, l %, gospodarstwa kolektywne _ • 

45) Mały Rocznik Statystyczny 1989, atr. 30 i 68. 
Rocznik Statystyczny 1949, atr. 53. 
46) Mały Rocznik Statystyczny 1989, atr. 70. 
Moore. Economio Demography ... , atr. 105. 
47) FAO. Report of the Mission ... , atr. 7, 42·43, 95. 
48) Hilary Minc. Zadania gospodarcze na 1951 r. Referat wygłoszony 

na VI plenum CK PZPR. "Nowe Drogi", Nr 1(25), 1951, atr. 52, 62. 
~.~ward Ochab. Narodowy front walki o pokój i Plan 6·letni. "Nowe 

Drogi , Nr 1(25), 1951, atr. 100. 
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4,1 %, razem - 15,2 % 49). Wobec zahamowania kolektywizacji 
od cz"erwca do grudnia 1951 r., można przypuszczać, że na 3.362 
gospodarstwa kolektywne, zarejestrowane do 30 czerwca 1952 
r., przypada od 3 do 3,5 % użytków rolnych, przy czym część 
tego obszaru pochodzi z wspomnianej powyżej rezerwy, ale więk­
sza część to ziemia chłopska. 

Należy przypuszczać, że po wyłączeniu z obszaru gospo­
darki chłopskiej tej powierzchni, k.tóra została wcielona do gos­
podarstw kolektywnych, na gospodarkę indywidualną przypada 
15.600 tys. ha, czyli około 75 % ogólnego obszaru ziemi użytko­
wanej rolniczo. 

vVedług Zambrowskiego, 170 tys. tzw. "bogaczy" posiada 
2 8 mil. ha ziemi 50). Jeśli od tego odliczymy 0,3 mil.' ha na lasy 
i 'inne grunty, pozostaje na użytki rolne 2,5 mil. ha. Gospodar­
stwa do 5 ha - przeważnie "biedota" - zajmowały w 1949 r. 
4.939 tys. ha, w tym zapewne około 4,5 mil. ha użytków rolnych. 
Pozostałe 9,2 mil. ha użytków rolnych przypada na "średnia­
ków". Podział ten, chociaż nieścisły, nie jest jednak bez zna­
czenia , skoro polityka wiejska reżimu opiera się na "trójjedynej" 
formule Lenina: w oparciu o biedotę, w sojuszu ze średniakiem, 
w ustawicznej walce z kałakiem. Ostatnia część tej formuły jest 
niewątpliwie realizowana. 

NIe/ioracie. - Przed 1918 r. zmeliorowaClo ok. 1 mil. ha, 
w tym 75 % na ziemiach zachodnich i to głównie na ziemiach 
folwarcznych. W latach 1919-1937 zmeliorowano w ramach re­
formy rolnej 548,7 tys. ha, a więc zapewne do r.IX.1939 r. -
ponad 600 tys. ha, głównie na ziemiach środkowych i wschod­
nich i to w znacznej mierze na ziemiach chłopskich. Ponadto, 
pareset tys. ha zmeliorowano p~ywatnie przy pomocy państwa. 

Niemcy podjęli w 1940 r. prace melioracyjne głównie na 
ziemiach, które anektowali. Po wybuchu wojny z Rosją większe 
roboty przerwano 51). W końcowym okresie wojny cofające się 
wojska niemieckie zalały dawniej osuszone tereny depresji na 
Zuławach ponad 120 tys. ha) 52). 

Szacowano w 1946 r., że na zmienionym terytorium, prócz 
melioracji 1,5 mil. ha łąk, 3,8 mil. ha pól wymaga założenia sącz­
ków 53). Ziemie Odzyskane posiadają poważne kapitały w me-

49) Ustawa z dnia 28 marca 1951 r. o Narodowym Planie Gospodar. 
czym na rok 1951, Dz. U.R.P. Nr 18, 1951, poz. 146. 

50) ,,'l'rybuna Robotnicza" z 17.IX.1951. 
Spotyka się również wyższe azacunki liczby "bogaczy" i posiadanego 

przez nich obazaru. 
51) Wacław Jaatrzębowski. Gospodarka niemiecka w Polsce 1989·1944. 

Warszawa. 1946. str. 128. 
52) Loth i Cichocka..Petrażycka. Geografia .... l. atr. 176. 
Leopold Gluck. Ku gospodarcze; jedności. Poznań. 1948, atr. 18·19. 
53) Zabko.PoŁopowicz. Ogólne warunki.. .• atr. 32. 
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lioracjach i stanowią część kraju o najlepiej uregulowanych sto­
sunkach wodnych. 

. Meli?racje nie ~zys~ały należnego miejsca w za interesowa­
Olach ~ezlmu, .a W.lęC.l w plan.ach inwestycyjnych. Zarówno 
w oPlame 3-letmm, Jak l w 6:1etmm przewiduje się na nie około 
I % sum przeznaczo~ych na mwestycje 54). Nie może to wystar­
~zy~ ~awet na nalezytą konserwację i renowację . urządzeń już 
Istme]ących. 

. Tzw. "Społeczny czyn melioracyjny" dał w 1950 r. 2,8 mil. 
dniówek prac:y, w.artość zaś wyników oceniono na 75 mil. zł. 
W 1Q51 r. OSlągOlętO 3,19 mil. driiówek i wartość wyników _ 
80 m~l. zł. 55). Sam. ko~zt konserwacji wynosi ok. 180 mil. zł. 
rOCZOle, a zaległoŚCI wOjenne W 1951 r. nie były jeszcze wyrów- ' 
nane 56). Dość wcześnie osuszono większą część terenów zala­
ny~h .na Żuła~ach, ale jeszcze w 1952 r . brak było "dostatecz­
neJ PlelęgnacJl urządzeń melioracyjnych" 57). 

, Plan 6-letni nak~zuje ,,~nacznie rozszerzyć meliorację grun­
tow orn:ych oraz łąk l pastwisk. W szcz o-ólności przeprowadzić 
renowację drenowań na obszarze około 190 tys. ha i dokonać 
nowych drenowań na obszarze 77 tys. na" 58). Oznacza to nie­
spełna ~2 tys: ~a nowych drenow?-ń rocznie . W tym tempie, pa­
r?krotOl~ mOleJszym od przedwoJe~nego, owe 3,8 mil. ha pól, 
me mówiąc O łąk?-ch, doczekałoby Się sączków w ciągu niespełna 
317 lat, gdyby Ole okoliczność, że ich trwałość rzadko przekra-
cza 50-60 lat. • 

~iększość urzędowych komentatorów usiłuje pokryć fra­
zeolo~J~ t? lekcewa~~nie jednego z podstawowych warunków 
podm.eslen!a produkcJI . .Jeden z nic~ ujawnia jednak prawdę : 
"MehoraCJe pochłoną Olec~łe 9 %. mwes.tycji (w rolnictwie _ 
pr~yp. autora). Tłumaczy :;lę to,. między mnymi, tym, że praw­
dZ1W~ r?zma.ch r~~ót me~loracYJnych będzie możliwy po uspo­
łeczmemu ~telomtlwno'we1 mas!, gos~odarstw indywidualnych" 
(podkreślenie autora) 59). Zdante to, Jak reflektor, oświetla nie 
t~lk? sprawę ~el~oracji,. ale. także scalania gruntów, upełnorol­
me.OIa l właś~lweJ treścI. sOJ~szu z "biedotą" i "średniakiem!'. 
SOJusz ten w zadnym razie me ma na celu umocnienia ich gospo­
darstw. 

54) Dr Kazimierz Secomski. Plan inwestycyjny na rok 1951. "Zycie 
Gospodarcze", Nr 3, 1951, str. 136. 

Rzendowski. Rolnictwo w planie.~., str. 30. 
55) Jan Dąb·Kocioł, Minister Rolnictwa. Dorobek rolnictwa w P.o/sce 

Ludowej. "Zycie Gospodarcze", Nr 16, 1951, str. 901. 
56) E. Kulwieć. Melioracje drogą podniesienia produkcji Tolniczej Po. 

radnik Rolnika 1951", str. 152. . " 
. 57) W!adyslaw Kozak. Poprawa bilansu paszowego węzłowym zada. 

niem rolmctwa w Plan-je 6·letnim. "Zycie Gospodarcze", Nr 7. 1952. 
str. 342. 

58) Ustawa o 6·letnim planie ...• Roz. II. pkt. 51. 
59) Rzendowski. Rolnictwo w planie ...• str. 29. 
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Budynki. -- Jest to największy składnik kapitałów czyn­
nych w rolnictwie. W l::.::'::'ch 1933/34-1936/37 stanowił on w drob­
nych gospodarstwach, które prowadziły rachunkowość, około 
25 % wartości gospodarstwa i 57 do 66 % kapitału poza kapita­
łem gruntowym. yv porównaniu do gospodarstw średniej wiel­
kości, udział kaplt.~łu w bud~nkach jest wyższy w - go~odar­
stwach do 5 ha, OlZSZy natomlast w gospodarstwach folwarcz­
nych. Wartość samego domu mieszkalnego wynosiła w stosunku 
do ogółu budynków .w g~spodarst~vie : około 50 % w grupie gos­
podarstw od 2-3 ha l 20 % w gruple gospodarstw od 30-50 ha 60) . 
Ostre różnice mięózy wartością budynków na wschodzie i zach6-
dzie kraju muszą być mniejsze w granicach dzisiejszej Polski, 
ale tym niemniej jeszcze znaczne. 

Odpowiednie budynki, solidnie murowane, często z użyciem 
cementu i żelaza, dachy ogniotrwałe, wnętrza ciepłe, suche i wid­
ne mają województwa zachodnie i Ziemie Odzyskane. W Polsce 
środkowej i wschodnrej przeważają budynki z drzewa, kryte sło­
mą, rzadziej gontem, blachą lub dachówką . Są ciasne, często 
w złym stanie. Stajnie i obory są zwykle ciemne i bez podłóg, 
Mieszkania posiadają dwie - trzy izby i mają małe okna. Na 
południu budynki częściej były murowane z kamienia, ale małe 
i biedne. Gospodarstwa scalone niemal zawsze wyróżniają się 
lepszymi budynkami. Praktyczne okazały się budynki stawiane 
przez państwo przed wojną dla osadników w województwach za­
chodnich. 

N a Ziemiach Odzyskanych, które były dobrze zaopatrzone 
w budynki, wojna zniszczyła lub poważnie uszkodziła 123 .793 
zagród i 27,S % ogółu budynków wiejskich (obok 353.876 zagród 
na ziemiach dawnych) 61). 

Trzeba zauważyć ponadto, że budynki na Ziemiach Odzys­
kanych odpowiadały przedwojennej strukturze agrarnej, a więc 
obfitości folwarków i gospodarstw wielkochłopskich . Stąd też 
część gospodarstw, zwłaszcza państwowych, jest doskonale wy­
posażona w budynki, wielu jednal,: osadnikom przypadły w udzia­
le grunty folwarczne bez zabudowań. W ramach Planu 3-letniego 
państwo odbudowało lub pomogło odbudować kilkadziesiąt ty­
sięcy zagród, ale daleko większą ich ilość chłopi odbudowali pra­
wie bez pomocy. Jednak osadnicy nie zawsze mogli to uczynić 
sami. Konieczność zwrócenia się w tej sprawie o pomoc do pań­
stwa była wyzyskiwana dla nacisku w kierunku kolektywizacji . 
Dotąd istnieją poważne braki w budynkach na wsi, ale Plan 
6-letni przewiduje uzupełnienie budynków tylko w PGR. 

60) Mały Rocznik Statystyczny 1939. str. 74. 
Badania nad opłacalnością ...• 1935 36. str. 51·52. 
Doc. dr Wacław Ponikowski. Gospodarstwa włościa1\skie i folwarczne 

na tle mateTialów rachunkowych z 3 województw środkowyclI w 1928/29 r. 
Warszawa. 1935. str. 150 i 224. 

61) Biuro Odszkodowań . Sprawozdanie ...• str. 32. 
Leopold Gluck. Ku gospodarczej jedności. str. 15. 

9 
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Stale urządzenia. - Województwa zachodnie i Ziemie Od­
zyskane były w tę postać kapitału, podobnie jak i w budynki, 
nieźle wyposażone. Reszta kraju - bardzo słabo. Gospodarstwa 
folwarczne mają o wiele więcej urządzeń niż chłopi, ale wiele 
z nich uległo zniszczeniu, a niektóre, np. kolejki polowe w roz­
parcelowanych · majątkach, są bezużyteczne. Zagrody chłopskie 
zwykle nie miały innych stałych urządzeń, jak studnie i to nie­
dość liczne i często liche oraz ogrodzenia otaczające sadybę, cza­
sem z ogrodem. Ku zachodowi jest więcej gnojowni, niekiedy 
silosy lub cementowane doły do kiszonek. 

Elektryfikacja znajdowała się przed wojną zaledwie we 
wstępnym stadium rozwoju. Obecnie jest uprzywilejowanym 
działem inwestycji rolniczych, zarówno ze względu na znaczenie, 
które posiada w propagandzie komunizmu, jak i na rolę, jaką mo­
że odegnIć w kolektywizacji. Gdy jednak B. Minc porównuje 
1.263 wsie zelektryfikowane przez wojną z I I .689 zelektryfiko­
wanymi w końcu 1949 r ., 62) dyskretnie przemilcza elektryfika­
cję w czasie wojny i wkład Ziem Odzyskanych. W 1946 r. było 
już 7.548 zelektryfikowanych wsi, a trud o przypuszczać, aby 
od zakończenia działań wojennych do 1946 r . zrobiono coś wię­
cej niż odnowienie części urządzeń już istniejących . 

Liczba zagród, które korzystały z elektryfikacji, wynosiła 
320 tys. w końcu 1948 r. i miała wzrosnąć do 370 tys . do końca 
1949 r. -Na jedną wieś zelektryfikowaną przypada przeciętnie 
32 zagrody. 

Plan 6-letni przewiduje elektryfikację 8.900 gromad (Rzen­
dowski mówi o ok. 9 tys. "jednostek obliczeniowych"). Jeśli 
gromady nie różnią się od wsi, oznacz3;ło by to wzrost o 76 % 
liczby wsi zelektryfikowanych. Ponieważ jednak ilość gospo­
darstw zelektryfikowanych ma wzrosnąć s-krotnie, na zelektry­
fikowaną gromadę przypadało by więc w 1955 r . 89 zagród 
włączonych do sieci. 

Rzendowski twierdzI, że w 1955 r. liczba zelektryfikowanych 
zagród będzie 4 razy większa niż w 1949 r. (nie S razy, jak 
w ustawie), a zelektryfikuje się w ciągu 6 lat ponad 1,2 mil. za­
gród. Ujawnia też, że elektryfikacja ma objąć 6 tys. gospo­
darstw kolektywnych, 75 % gospodarstw państwowych i "w za­
sadzie wszystkie Państwowe Ośrodki Maszynowe" 63). Plan na 
1955 r. mówi, że ilość chłopskich gospodarstw objętych elektry­
fikacją osiągnie w tym roku 88 tys., co ma być równoznaczne 
ze wzrostem o 63 % w stosunku do 1950 r. 

Trudno jest dociec prawdy wśród tych sprzecznych i ułam­
kowych informacji. 

62) Bronisław Minc. Przedterminowe wykonanie Planu Trzyletniego 
historycznym zwycięs~wem Polski Ludowej. " Zycie Gospodarcze", Nr 9, 
1950, str. 415 . 

63) Rzendowski. Rolnictwo w planie .. . , str. 35. 
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Mówi się O elektryfikacji wielu prac w rolnictwie, nawet 
orki ale dotąd tylko niektóre gospodarstwa posiadają motory 64), 
a większość stosuje prąd tylko do oświetlenia. Plan 6-letni prze­
znacza z sum przewidzianych na elektryfikację 5,6 % na zakup 
motorów, zapewne głównie dla PGR i gospodarstw kolektyw­
nych. 

Inwentarz martwy. - W gospodarstwach chłopskich, pro­
wadzących przed wojną rachunkowość, kapitał ulokowany w in­
wentarźu ma rtwym stanowił na ogół 4-7 % wartości gospodar­
stwa i 10-17 % kapitału. Na z.achodzie Pol~k.i wartość maszyn 
i narzędzi na ha była 100 % wyzsza od średOleJ dla całego kraJU, 
podczas gdy w w<?j. poleskim i wileń.skim wynosiła .z~l~dwie 
30-40 % tej średnieJ . Gospoda rstwa o kierunkach ba rdZiej mten­
sywnych wykaz~y, podobnie j~k dla budynk~~, o 50 .% z górą 
wyższe nasyceOle tą formą kapitału (na ha) OIZ przy kierunkach 
ekstensywnych 65). Ich przewa~a w stosunk~ ?O g<;>spo?arstw 
nie prowadzących rachunkowoścI byłaby oczywIście duzo Większa. 

Bardziej typowe wyniki uzyskał Instytut Gospodarstwa 
Społecznego, badając wszystkie bez wyjątku g:ospodarstwa (a b~­
ło ich 4.742) w 53 wsiach całego kraju. Sumienne sprawozdame 
z tych badań 66) daje podstawę m.in. do następujących stwip.r-
dzeń. . 

Poza drobnymi narzędziami, których ankieta nie objęła, naJ­
bardziej rozpowszech?ione były sieczkarnie, w~zy, p.ługi i bro­
ny, ale też wyczerpują one asortyment narzędzI r~IOlczych bar­
dzo wielkiej części drobnych gospodarstw. Narzędzia konne były 
regułą w gospodarstwach ponad S ha,. w grupie od 2-5 ha pos~a­
dało je 50-60 % gospodarstw, ~ grupie od 0,5-2 ha -. 10-15. lo: 
Sieczkarnie posiadało ok. 30 % gospodarstw w grupie poOlzeJ 
2 ha, ponad 60 % w grupie 2-5 ha. Wybi~na przewaga ziem za­
chodnich zaznaczała się dopiero w grupie .gospoda~stw 'p?wy­
żej S ha. Dotyczyła ona zwłaszcza maszyn. I n~r,:ędzl mOleJ po­
wszechnie używanych, jak kultywatory, slewOlkl, maszyny do 
czyszczenia zboża, młoc:arni<:. Opróc~ większ~j Ji~zby maszy~ 
i narzędzi woj . zachodOle miały Je Większe, sllOleJsze, bardZiej 
ulepszone. Pług i.el~zny zapanował ju~ w. całej ~olsce,. ale poza 
ziemiami zachodOlml był to pług lekki, Ole nadający Się do głę­
bokiej orki . Ku wschodowi przeważały brony drewniane, z że-

64) Jan Dąb ·Kocioł, Minister Rolnictwa i Reform Rolnych. Produkcja 
rolnicza w Planie 6·letnim. "Zycie Gospodarcze" , Nr 1, 1950, str. 5. 

Rzendowski. Rolnictwo w Planie ... , str. 36. 
S. Pisiuk. Elektryfikacja wsi na Pomorzu Zachodnim . " Mechanizacja 

i elektryfikacja rolnictwa", Nr 2. Warszawa, 1949. 
65) Dr Stanisław Antoniewski. Opłacalność kierunków w drobnych gos· 

podarstwach. Część 1. Trzechlecie dobrej koniunktury 1927·30. Warsza-
wa, 1934, str. 322·323. . 

66) Konstanty Czerniewski. Maszyny i narzędzia rolnicze w gospoda,.. 
stwach mniejszej własności . Warszawa, 1938. 
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laznymi zębami. Siewników p;zypadało w woj. zachodnich 22, 
w środ~owych - 2, w ~ołudmowych - I na 1.000 ha gruntów 
chłopskich; :V~ wschodm~h b~~y 0;-te b. rzadkie. Obok różnicy 
k~ltury.ro1n~J I zasobnośCI od.blJał Się na tym wyposażeniu dodat­
m? udział Większych chłopskich gospodarstw na zachodzie. Żni­
~Iarek badane gospodarstwa na wschodzie i południu nie po­
s~adały, w Polsce środko~ej miało je 5,4 % gospodarstw w gru­
pie 20-50 ~a, n~ zachodzie 4°,7 % gospodarstw tej grupy. 

Czermewskl zaznacza rzadkość wspólnego użytkowania 
maszyn. 'Yystępo~ało ono ~wykle, jako konieczność przejścio­
wa w wymku podzlałów.ro<;lzmnych. Chłopi dobrze rozumieli po­
t~zebę lepszego wyposaze11la gospodarstw, ale nie było ich na 
me stać. 

Folwar1~i były lepiej wyposażone w inwentarz martwy. Nie­
które były 111m nawet przesycone, chociaż więcej istniało takich, 
które c;>dczuwały braki. Nawet na wschodzie stosowały one na 
ogół siew rzędowy, maszynowy sprzęt zboża, młockę parową 
lub maszynową, staranne czyszczenie ziarna. 

Podczas wojny Niemcy usiłowali, WP własnym interesie 
zwiększyć wydajność rolnictwa, zabierając równocześnie ręce ro~ 
bo~ze do p:acy w Rzeszy. Za?patrywano w maszyny i narzę­
dZia głów11le gospodarstwa Większe. Inwestowało się zwłasz­
cza ~a ~iemiach, anektowanych, gd~ie wszelką własność uznano 
za memlecką. 1 rudność zaopatrzema ziem wschodnich w więk­
sze mas~y;-ty. uważa ]astrzębowski za główną przyczynę repry­
watyzacji JUz tam stworzonych kołchozów 67). 

. Po ~ojnie Ziem.ie Odzys~ane, mimo zniszczeń i ewakuacji, 
miały duzo .maszyn I n~rzędz1. Początkowo zabrali je osadnicy, 
ale w 1948 I 1949 r. Panstwowy Fundusz Ziemi dokonał zbiór­
ki", ~tóra I?~zyniosła 27o.00? różnyc~ maszyn i narzędzi.'Po re­
moncie zastllły one PGR I SpółdZielcze Ośrodki MaszynO'\ve 
(SOM). Te ostatnie miały na wjosnę 1949 r. tylko 21.000 ma­
szyn, a w końcu roku już ok. 200.000 68). 

. SOM! podobnie jak ~echniczna Obsługa Rolnictwa (TOR), 
miały słuzyć całemu rol11lctwu. W 1948 r. "zmieniono proce­
durę", utru~niając. "bogaczom': korzyst~nie z pomocy. W 1950 
r. pos.tan?WlOnO, ze .SOM mają obsługiwać przede wszystkim 
sp?łdzle~m~ produkCYJne, potem mało- i średnio-rolnych według 
SpiSÓW Imiennych, sporządzonych w gminach i gromadach 69). 

67) Jastrzębowski. Gospodarka niemiecka ... , str. 128. 
Polish Ministry of Information. The German New Order In Poland. 

London, 1042, str. 204, 279·280. 
. Czesła~,: Wasi.ek . . G.ospodarka folwarczna w powiecie leszczyt1skim w cza· 

sle okupac11 nlemleclctel w latach 1939·1945. "Przyczynki do gospodarki nie· 
mieckiej w latach 1939·1945". Poznań, 1949, str. 135·136. 

68) Rolnictwo. "Zycie Gospodarcze", Nr 3, 1950, str. 144. 
Zbiórka maszyn nie podlegaiących nadaniu. "Mechanizacja i elektryfi· 

.kacja rolnictwa", Nr 1, 1949. 
69) "Zycie Gospodarcze", Nr 6, 1950, str. 294. 
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Pierwsze 400 SOM stworzono w 1947 r.; z końcem 1948 r. 
liczono jch 2.020; w rok potem - ok. 3.000, z kilku tysiącami 
filii gromadzkich. Przypadało prawie po jednym SOM na gminę· 
Są to jednak jednostki małe. Wzorcowy zespół SOM pierwszej 
kategorii to 2-3 ciągniki z pługami, 8 siewników do ziarna i I do 
nawozów, I żniwiarka, 1 kosiarka, 2 kopaczki do kartofli, I mło­
carnia i 3 wialnie 70). Nawet SOM pierwszej kategorii przeważ­
nie nie posiadały pełnego zestawu, z,,·łaszcza w zakresie ciągni­
ków, których w jesieni 1951 r. mogły wszystkie SOM urucho­
mić tylko 737. Wydajność maszyn SOM uległa pewnej popra­
wie, ale jest jeszcze niska : 38.600 siewników miało zasiać VI je­
sieni 1951 r. 7J8 tys. ha, a więc zaledwie po niespełna 19 ha 
na siewnik 71) . 

Mniej liczne, ale silne, bogate w sprzęt, personel i poparcie 
władz są Państwowe Ośrodki Maszynowe (POM). Ich zadaniem 
jest ,vspółpraca z gospodarstwami kolektywnymi. W 1949 r., 
równolegle do pierwszych gospodarstw kolektywnych, powstało 
30 PO~I z ,200 traktorami, w 1950 r. - dalsze 100, w 1951 r. 
_ ]30 i w I kwartale 1952 r. - 23, tak, że na 3I.IIL1952 r. 
było ich 28372). Rzecz ciekawa, że, gdy Dąb-Kocioł w lipcu 
195 1 r. określił liczbę POM na 270, ' z cytowanego komunikatu 
PKP G wynika, że było ich w kOlku roku 260. W ciągu zatem 
drugiej połowy 1951 r. wstrzymano nie tylko dalszą kolektywi­
zację, ale i tworzenie nowych paM. Plan 6-letni przewiduje na 
1955 r. 850 POM z 35.89° traktorami (w przeliczeniu na jedno­
stki po 15 KM), inwestycje zaś w POM mają pochłonąć w cią-: 
gu 6 lat 16 % wszystkich inwestycji rolniczych (wobec co naj­
wyżej 19 % na wszystkie inwestycje \V rolnictwie prywatnym). 

Poza personelem technicznym i administracyjnym w skład 
POJ\1 wchodzi starszy agronom, kilku agronomów objazdowych 
i wydział polityczny. Rola bowiem POM bynajmniej nie ograni­
cza się do pomocy maszynowej. Mają być one pionierem kolekty­
wizacji i jej opiekunem. Zadaniem ich jest także "polityczne, or­
ganizacyjne i gospodarcze kierowanie rozwojem spółdzielni pro­
dukcyjnych" oraz "organizowanie grup chłopów" i "ułatwianie 
im w ten sposób przejścia do gospodarki zespołowej" 73) . 

Ważnym krokiem w kierunku wzmożenia wpływu POM jest 
wcielenie do nich całej sieci SOM. Dokonało się to na wniosek 
Centralnego Związku Spółdzielczego z końcem maja 1952 r. 
Istniejące SONI zostaną przekształcone w Gminne Ośrodki Ma-

70) Rocznik StatystycZ1ly 1949, str. 71. 
Henryk Wencel. Ośrodki maszy1lowe przed egzaminem. "Zycie Gospo· 

darcze", Nr 8, 1949, str. 352. 
71) Drugie siewy iesienne Planu 6·letniego. "Zycie Gospodarcze", 

Nr 17. Warszawa, 1951, str. 946. 
72) PKPG. Komunikat o wykonaniu... za I kwarta! 1952 r. "Zycie 

Gospodarcze", Nr 10, 1952 oraz poprzednie komunikaty PKPG. 
73) Wojciech Szmidt. PaństwOwe Ośrodki Maszynowe w walce o 80· 

cjali!tyc211q wieś . "Zycie Gospodarcze", Nr 5, 1951, str. ' 290. 
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szynowe przy POM, przy czy~ mówi się o pozostawieniu im 
d?tyc}1czasowych form pracy 74), co pozbawiałoby tę "reorga­
mzacJę" celu. 

~nwentarz żywy. Kapitał drobnych gospodarstw, prowa-
dzących rachunkowość,. któryo był ulok,?wany w inwentarzu ży­
wym, ~ 193~ r. wynosił 5,8 % wartoŚCI gospodarstwa i 13,0 % 
wa!"toścl kaplt~łu. Stosunek procentowy kapitału, ulokowanego 
''': Inwentarzu zywym, do wartości gospodarstwa i wartości ka­
pitału był prawdopod.obnie jeszcze wyższy w latach bardziej bez­
pośredmo pop~zedzaJących wojnę. Nasycenie kapitałem zwie­
rzęcym wyr.a~nle spada. ze. wzrostem obszaru gospodarstwa. 
. Po wOJnie, na Zm!enlOnym terytorium, udział inwentarza 
zywego w zespole kapitałów może być na ziemiach dawnych 
ten sam co przed wojną lub nieco wyższy; na Ziemiach Odzy­
skanych jest na pewno niższy. 

Ta postać kapitału jest produkowana przez samo rolnictwo 
i dlatego będzje omówiona niżej w rozdziale o produkcji. . 

. Kapital; roślinny. - Kapitał roślin?~ o char~kterze stałym, 
tj. drzewa I krzewy, stanowił w ostatmeJ dekadzie przed wojną 
2,5-3 Ya wartośc! .gospod~rstw (prowadzących rachunkowość), 
a 6-8 % wartoścI Ich kapitału. Spadek wartości drzew i krze­
wów na l ha jest wyraźny ze wzrostem obszaru. 

Kapi~ał w z~siewach. i ~o~linr:ości łąk i pastwisk stanowi 
część. kapitału zmiennego I wląze Się bezpośrednio z bieżącą pro­
dukCją. 

. Zapasy. - ~.apasy niesprzedanych płodów rolnych, jak 
I środków produkCji (pasze, nawozy smary opał żelazo skóry 

k·· ) " , , , postron. I I~p. , wc~odzące w skład kapitału obrotowego, były 
w. rolmctwle p?lskl~ z re~uły bardzo skromne. Wyjątkowo 
większe znac~enle mlałX. w nle~tórych latach zapasy płodów rol­
nych .. stanowiące częś~leJ raczej wyraz trudnośc~ zbytu niż zasob­
nOŚCl czy.oszczędnoścl gospodarza. Pozycja ta wykazuje ogrom­
ne wahama. 

Gotó71!ka. -:- P~z~ n:nó~twie ni~zaspokojonych potrzeb w go­
spodarstWie r.olnik, Jezeh ~Iał zyski, inwestował je zwykle od ra­
zu w na~zędzl~ch.' naprawie budynków itp. Kapitały płynne były 
rzadkością· Jezeh nawet .chłop grom~dzi~ pr~ez cz~s dł,:ższy go­
tówkę, to .zwykle z zamiarem nabyCia Ziemi, a WięC me zwięk­
szała.o,:a Jego .środków obrotowych. Brak środków obrotowych 
d?tkhwle osłabiał elastyczność polskiego rolnictwa oraz utrud­
niał mu wyzyskanie kapitałów stałych. 

Pod<:zas. okupacji niemieckiej część gospodarstw miała moż­
ność kapitalIzacji, ale oszczędności pieniężne topniały wobec in-

74) (ta). Reorganizacja ośrodków ma8zynowych w rolnictwie. "Zycie 
Gospodarcze", Nr 12, 1952, str. 645. 
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flacji. To co pozostało w momencie zakończenia wojny zabrała 
reforma walutowa na świeżo "uwolnionych" terenach, przepro­
wadzona na początku 1945 r., w trakcie której skonfiskowano 
całą posiadaną gotówkę prócz 500 zł., o znikomej już sile nabyw­
czej. Podobną reformę na ziemiach wschodnich przeprowadziły 
władze sowieckie już w 1939 r. 

Inflacja powojenna złagodniała w połowie 1947 r., ale szyb­
kiemu gromadzeniu rezerw zapobiegały rosnące obciążenia po­
datkowe i wprowadzone na początku 1948 r. przymusowe pro­
gresywne składki na Społeczny Fundusz Oszczędnościowy 75). 
Nowa reforma pieniężna z 28.X.1950 r. przyznała właścicielom 
gotówki i wierzytelności (z wyjątkami) po l zł na 100 zł, gdy 
ceny obniżono w stosunku 1:33. Zabrano więc 2/3 rezerw. Od­
budowa ich nawet w pomyślnych warunkach wymaga czasu 
i twierdzenie Minca w niespełna rok po reformie, że "właśnie 
w obecnym roku pieniędzy na uiszczenie należhości podatko­
wych na wsi ?ie brakuj~" 76) brzmi jak szyde~~t~o. Wobec )ednak 
ogromnej róznorodnoścl warunków produkcji I zbytu, zWiększo­
nej przez rozwój handlu nielegalnego, są gospodarstwa, są na­
wet całe okolice, gdzie nie brak na wsi siły nabywc~ej i groma­
dzą się jej zasoby. Sprzyja temu trudność nabyCia towarów 
przemysłowych, ale równocześnie odstrasza obawa nowej refor­
my. 

Kredyt i zadłużenie. - Przy ubóstwie kapitału kredyt w Pol­
sce niepodległej był dla rolnika zbyt drogi i mało dostępny. 

Kredyt lichwiarski, o ile przybierał większe rozmiary, mógł 
prowadzić do ruiny, ale po ustawach oddłużeniowych z doby 
kryzysu (głównie 1931 r.) stracił znaczenie, a i przedtem ogrom­
na większość gospodarstw starała się go uniknąć. 

Drobne rolnictwo w Polsce niepodległej było mało zadłu­
żone i wbrew twierdzeniu jakoby "zadłużenie drobnych gospo­
darstw postępowało bardzo szybko" 77), zadłużenie to miało od 
1932 r. wyraźnie t~ndencję spadkową 78). . . 

Nie było to objawem braku potrzeby kredytu, ale memoz­
ności jej zaspokojenia. Nie jest prawdą, jakoby "w gospodar­
stwach prowadzących rachunkowość obsługa długów w r. 1928/2 9 
stanowiła ponad 26 % kosztów produkcji, a w r. 1931/32 - na-

75) Ustawa z dn. 80 stycznia 1948 r. o obowiązku spolecznego oszczę· 
dzania. Dz. U .R.P. Nr lO, 1948, poz. 74 i późniejsze uzupełnienia i zmiany: 
Nr 36, 1948, poz. 256; Nr 52, 1948, poz. 415; Nr 7, 1949, poz. 42; Nr 21, 
1949, poz. 136; Nr 33, 1951, poz. 258. 

Ustawa z dn. 29 lutego 1952, Dz. U.R.P. Nr 12, 1952, poz. 72. 
76) Hilary Minc. Przyczyny obecnych trudności w zaopatrzeniu i środki 

walki z tymi trudnościami. "Nowe Drogi", Nr 4, Warszawa 1951, str. 20. 
77) Stanisław Fias. RefoTma kredytu rolniczego. "Zycie Gospodarcze", 

Nr 19, 1948, str. 759. 
78) Maly Rocznik Statystyczny 1989, str. 74. 
Antoni Stefan Broda. Zadlllźenie drobnych gospodarstw na dzielt l lip­

ca 1988 roku. Warszawa, 1934, str. 15. To sam.o dla 1935 r. i 1937 r. 
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wet 32 %. kosztów produkcji (nie wliczając podatku)" ;9). Opro­
c~ntowanle długów w. tych gospodarstwach wynosiło w 1928/29 
r. 13,32 zł. na ha, tj. 2,0 % kosztów produkcji, które liczyły 
wówc~s (po potrąceniu 13,01 zł na podatki, jak chce tego Rzen­
dowskl) - 656 zł. na ha. W 1931/32 r. procenty stanowiły 
13,81 zł, .zaś koszty p:odukcji (również po potrąceniu podat­
ków) - 465,35 zł; a WIęC oprocentowanie wynosiło 3 o % kosz­
tów produkcji .. Nie wiemy, czy gospodarstwa, badane' pr~ez In­
s~ytut Puł~wskl, dokonały w tych latach jakiejś amortyzacji ka­
pItału dłuznego net~o. Ale nawet sumy wydatków, związanych 
z kredytem, główme krótkoterminowym, lecz nie mające nic 
wspólnego ~ obsługą długów, są niższe od liczb, podanych przez 
Rzendowsl{Jego BO). 
• Ba:dzo zadłu.żon~, nieraz powyżej. 100 % wartości, były nie-

. któ.re. wIększe maJątkI. Mogły o~e o wIele łatwiej zaciągać długi, 
a clęzar st<;>.sunk?wy !yC? osta~nI<:h podwo!ł .się lub potroił wsku­
tek .?epresJI. WIele z mch zmIeniło właścIcIela lub uległo likwi­
dacJI. 
. Lichwą. na w.si polskiej zajmowali się zawodowi lichwiarze 
I kupcy, a me rolmcy: Znany w d.awnej ~osji tYI? "kuł~ka", boga­
t~go. chło~a, który clą~n~ł zyskI głównIe z pozyczama sąsiadom 
p~emędzy I handlu, a mekIedy. umiał całą wieś od siebie uzależnić, 
n.le był ~nany w P?ls<:e. Duzych gospodarstw chłopskich ostało 
SIę. niewIele poza zl~mlami zachodnimi, gdzie znowu brakło ma­
tenał.u n~ "wyzyskiwanych". Pożyczki sąsiedzkie zdarzały się, 
al~ nI.e mLały masow.ego ch~rakteru. ~ie mogły się stać źródłem 
w~elklego dochodu I po.tęgl.. ,,~ułak w Polsce to wyłącznie 
t" ór propagandy, to mIstyfIkaCJa, potrzebna do wywołania na 
wsi walki klasowej. 

. ~Vojenna i powojenna !nf~acja oraz obie reformy pieniężne 
zhkwldowały na ogół zadłuzeme drobnego rolnictwa zadłużenie 
zaś większych majątków zlikwidowała reforma rolna' wraz z ich 
prywatną własnoś~ią. Po~ojenne .zadłużenia z tytułu pożyczek 
na odbu.dowę, na ~Iektóre ll1westycJe,. zaległości podatkowe, spła­
ty rodzmne - me są bez znaczenia, zwłaszcza na Ziemiach 
Odzyskanych, ale przeciętnie nie mogą być wielkie. 

Dopływ śo,yieżych k.redytów jest całkowicie w rękach paó­
stwa. ProwadZI ono pohtykę daleką od liberalizmu. 
.. Chł~pi ot.rzymują prawie wyłącznie pożyczki celowe. Pomi­
J~]ąc p~zyczkl na o<;tbudowę, kredyty długoterminowe lub śred­
n.lotermm~we s~ u.dzlelane na budowę gnojowni i silosów, na nie­
lIczne melIoraCje Itp. Koszty elektryfikacji obciążają gospodar­
stwo zelektryfik.owane ~ postaci przymusowego zadłużenia. Kre­
dyt krót~otermmowy. Jest udzielany ~v f?rmie towarowej i, go­
tóv.:koweJ przy n.aby~lu nawo~Ów,. nasion Itp. Udzielają go insty­
tucJ:, które zawlerają .. z rolnikamI umowy O dostawy artykułów 
rolniczych, Brzy okazJI tego rodzaju umów, czyli tzw. kontrak-

79) Rzendowski. Rolnicttoo to Planie ... , str. 12. 
80) Badania nad opłacalnościq ... , 1935/36. str. 92·93 126.127. 
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tacji. Okólnik z dn. 15 września 1948 r. nakazał, aby przy udzie­
laniu' kredytu. ~awano pierwszeństwo mało-i średniorolnym chło­
pom, zakwahfIl<owanym przez Związek Samopomocy Chłop­
skiej (ZSCh) 81). 
.. Kredyt rolniczy ni~ nale~y do tematów propagandowych re­
Zlmu, dlatego mało o nIm wIadomo. Główny strumiel1 płynie ku 
rolnictwu "społecznemu". W opisach gospodarstw kolektyw­
nych często mówi się o dużych kredytach otrzymanych na zakup 
inwentarza, inwestycje budowlane i in. Jeszcze bardziej uprzy­
wilejowane są PGR i POM. Zasada, że chłopskie gospodarstwa 
powinny czerpać środki na inwestycje z własnych dochodów jest 
w pełni stosowana. 

II. WĄRUNKI PRODUKCJI 

Transport. - Jako producent towarów masowych, prze­
"'a żnie tanich w stosunku do wagi, albo też kłopotliwych do 
przewozu, rolnictwo jest wybitnie zależne od warunków trans­
portu. Rzut oka na mapę wskazuje, jak trudne musiały być te 
warunki przed wojną. 

Dzisiejsze warunki transportowe są kc.rzystniejsze. Na 
1.000 km2 powierzchni przypada l 1,4 km granic, gdy przed 
wojną 14,3 km. Obszary, które stanowią dla rolnictwa ważne 
rynki, znalazły się bliżej środka terytorium. Odległość z Górnego 
Sląska do najda1szych okręgów rolniczych zmalała z 860 do 540 
km. Obce obszary nie odcinają poważnych części państwa od 
reszty, jak to miało miejsce z Wileńszczyzną. Posiadanie całego 
systemu rzecznego Wisły i Odry, prócz jej lewobrzeżnych do­
pływow, daje wielkie możliwości transportowe. Dzięki przyłącze­
niu Ziem Odzyskanych gęstosć sieci kolejowej normalnotorowej 
wzrosła z 47 km (w 1937 r.) do 69 km (w 1948 r.) na 1.000 km2• 

Kontrasty terytorialne są nadal bardzo wielkie 82), ale udział ob­
szarów znośnie zaopatrzonych w sieć kolejową pokaźnie wzrósł. 
To samo dotyczy sieci dróg bitych, których przeciętna gęstość 
"'zrosła z 162 km w 1938 r. do 312 km na 1.000 km2 w 1948 r. 

Powrót Ziem Odzyskanych stanowi ogromną poprawę wa­
runków tra?sportu, stwarza też duże możliwości na przyszłość. 
Polowa krajU odczuwa jednak nadal wielkie braki : nie ma tam 
dróg. wodnych o praktycznym znaczeniu, koleje są zbyt rzadkie, 
a d?Jazdy do nich - przeważnie drogami gruntowymi - powol­
ne I k.osztowne. Obecnie wyrównanie tych braków byłoby łatwiej­
sze mż przed wojną : mniej dróg trzeba w tym celu budować, 

81) Fiaa. Reforma kredytu .•.• str. 760. 
82) Loth i Cicbocka-Petrażycka. Geografia ...• II. str. 197. podają. że 

przeciętna gęstość kolei na zacbód od linii Gdynia-Katowice wynosi 118 km 
na 1.000 km2. gdy na wschód od tej linii - 35 km na · l.OOO k:m2. 
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a zdolność inwestowania bardzo wzrosła, choćby dzięki ~staniu 
konieczności utrzymywania milionów zbędnej w rolnictwie lud-
ności rolniczej. -

Ogromne zniszczenia sieci komunikacyjnej i taboru, które 
zaraz po wojnie hamowały wszelki obrót gospodarczy, odbudo­
wano w głównej jej części szybko i energicznie. Gdy jed~ak prze­
wozy stały się jako tako możliwe, dalsze zainteresowanIe komu­
nikacją ograniczyło się do wyzyskania istniejących urządzeń pra­
wie bez budowy nowych. Wzrost sum inwestowanych w komu­
nikacjach jest o wiele powolniejszy niż na to poz'Yala. wzr.ost do­
chodu narodowego. Udział nakładów na komUnIkaCję, zeglugę 
i środki łączności w całej sumie inwestycji ze środków skarbo­
wych wynosił -w latach 1946-1951 kolejno (w % %) : 40,8, 27,$, 
24,9, 18,1, 15,7, (plan) 15,7 83). Z tego sporą część pochła~la 
budowa i kupno statków, obsługujących handel na paleklm 
Wschodzie. Nie podjęto dotąd poważnych prac regulacYjnych na 
rzekach, tempo budowy kolei i dróg jest powolniejsz~ niż przed 
wojną, które również było. niedostateczne. Głu,?hc;> j~st o tak 
głośnym przed 4 laty projekCie kanału Odra-Dunal, Jak I o 20-let­
nim planie drogowym, zresztą skromnym. Dopiero w 1952 r. 
zaznacza się pewne ożywienie przy wstępnych pracach około bu­
dowy kanału Bug-Wisła, który ~a ~tanowić cz~ść przyszłej drogi 
wodnej Wschód-Zachó.d, P?dobnIe Jak regulacja d~lnego ~ug:u. 
Prasa codzienna donosiła, ze program został przyśpieszony I nie­
które roboty nie przewidziane w planie 6-letnim będą rozpo­
częte już przed 1955 r. 

Taryfy kolejowe są zróżniczkowa~e, podo~nie jak prz~d 
wojną, z degresją dla dalszych odl~głoś~i. Natomiast w zas~dzle 
od 1950 r. zerwano z dawną zaleznośclą opłat od wartoścI to­
waru. Stosuje się wyjątki, ale rozpiętość między najwyższą 
i najniższą stawką taryfy obniżyła się z 84:1 sprzed 1950 r. 
do 16:1 84) . Jest to logiczny skutek konk~r.encji samo~hodu, za­
bierającego przy dawnych taryfach cennIejsze ładunki. Ale dla 
tanich artykułów rolniczych system taryf ad valorem był ko­
rzystniejszy. 

Po upaństwowieniu handlu hurtowego taryfa ma znaczenie 
głównie dla rozrachunku pom iędzy agendami jednej i tej samej 
administracji . Rlolnik jest bardziej zainteresowany w kosztach 
dowozu do najbliższej stacji, punktu skupu oraz do lokalnego 
rynku. Tu właśnie rolnik zachodniej połowy kraju jest obciążon'y 
kilkakrotnie mniej niż jego kolega z obszarów na wschód od WI­
sły : przeciętne odległości przewozu wynoszą dla pierwszego kilka 

83) Dla. la.t 1946-48 : Dr Ka.zimierz Secomski. Plan inwestycyjny na 
rok 1960. "Zycie Gospoda.rcze", Nr 5, 1950, str. 213. 

Dla. la.t 1949-50 (wykona.nie) i 1951 (pla.n) : Secomski. Plan inwesty­
cyjny 1961, str. 186. 

84) Sta.nisla.w Podwysocki. Układ tary/y kolejowej PKP. "Zycie Gos­
poda.rcze", Nr 5, 1951, str. 284-286. 
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do kilkunastu km, dla drugiego 2-3 razy więcej, a stan dróg 
pozwala pierwszemu zabrać na wóz parokonny 2.000 kg, dru­
giemu zwykle tylko ok. 500 kg. 85). 

Zaopatrzenie . - Tylko siła nabywcza, jaką reprezentował 
rolnik i opłacalność jego gospodarki ograniczały jego swobodę 
przed wojną w zaopatrywaniu się w środki produkcji. 

Pozbywszy się ciężaru utrzymywania wielkich nadmiarów 
ludności na wsi, przy nieco lepszym układzie cen, często przy 
dopływie gotówki od zarabi.ający.ch poza rolnict'Yem. członków 
rodzin rolnictwo mogłoby I chCiało kupować więcej towarów 
przemysłowych, a.le ni.e może ich. dostać. "Spójnia gospodarcz.a 
między miastem l WSią" stała Się popularnym tematem publi­
cystyki oraz jednym z trzech głównych problematqw omawia­
nych na VII plenum KC PZPR w lipcu 1952 r. Jedną z przy­
czyn słabej "spójni" jest niezadowolenie w miastach z powodu 
pogorszenia aprowizacji, drugą - niezadowolenie wsi z powodu 
niedostatecznego zaopatrywania w artykuły przemysłu. "Prak­
tyka ubiegłego roku wykazała, że spójnia ekonomiczna między 
miastem a wsią była niedostatecznie ugruntowana, a zaopatrze­
nie wsi w towary przemysłowe - niewystarczające, szczegól­
nie pod względem asortymentu" 86). "Jakie były przyczyny nie­
dostatecznego zaopatrzenia wsi w r. 1951" - zapytuje inny 
autor. I odpowiada : "Jedna z głównych - to niewłaściwy po­
dział masy towarowej pomiędzy wieś i miasto" 87). O podziale 
tym decydują najwyższe czynniki w Warszawie, w myśl instruk­
cji z Kremla. Ich dotychczasowa polityka zmierza do ogranicze­
nia siły nabywczej wsi. Aptekarskie dozowanie podaży artykułów 
przemysłowych, których potrzebuje rolnictwo, daje reżimowi -
na tle zasady ogólnej - możność egzekwowania dostaw produk­
tów rolniczych do miast. Na przykład, w celu zwiększenia dos­
taw trzody chlewnej przyznano, jako szczególny przywilej, pra­
wo zakupu po 2 kg węgla na każdy kg żywej wagi dostarczo-
nych świń 88) . _ 

Dostarczanie nawozów i nasion j~st stałą przynętą dla za­
wierania umów na dostawy płodów rolnych. Dostawy towarów 

85) Kazimie,rz Bra.ull. Ogólna analiza budowy i konserwacji dróg w Pol­
sce jako przyczynek do wypracowania aktualnej koncepcji rozwiązania pro­
blemu drogowego . "Za.ga.dnieuia. komunika.cji". Londyn, 1945, str. 11.12. 
Są to normy z okresu przedwojennego, a.le pozostają. a.ktua.lne. 

86) Grzegorz Złotnicki. Przestawienie asortymentowe w przemyśle dla 
zaspokojenia potrzeb wsi". Zycie Gospoda.rcze", Nr 8, 1952, str. 120. 

87) Ja.cek Ma.recki. Drogi zaopatrzenia wsi w towary przemysłowe 
w 1952 roku. "Zycie Gospoda.rcze", Nr 3, 1952, str. 128. 

88) (jc). Zwiększamy hodowlę zwierzqt. "Zycie Gospodarcze". Nr 6, 
1952, str. 826. 

Ka.zimierz Toma.szewski. Z doświadczeń Z8Ch. "Zycie Gospoda.rcze" , 
Nr 28, 1951, str. 1301, stwierdza jednak, że obietnica. przydziału węgla. nie 
zawsze jest honorowana.. 
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są także narzędziem walki klas. Saduiski uskarża się, że niedość 
rygorystycznie przestrzegana jest "zasada pierwszeństwa mało­
i średniorolnych chłopów", a Chełchowski uważa" właściwe roz­
dzielnictwo towarowe" za jedno z głównych narzędzi walki 
z "kułakiem" 89). Istotnie, już dzisiaj administracja może bardzo 
utrudnić zaopatrywanie się większych gospodarstw chłopskich. 
Umiarkowanie w stosowaniu tej broni wynika tylko stąd, że jej 
użycie odbija się na produkcji. . 

Obok niewystarczających pod względem ilościowym oraz 
nieprzystosowania asortymentu dostaw ' daje się we znaki ich 
jakość. "Drugą bolączką naszego przemysłu maszyn rolniczych 
jest niska jakość jego produkcji" 90). Można się obawiać, że 
w wyższym stopniu jest to bolączka odbiorców. 

Rynek zbytu. - Pojemność rynku zależy od liczby ludno­
ści, jej składu społecznego, zamożności i obyczajów. Wśród 
3S mil. mieszkańców Polski w 1939 r. 3/5 stanowiła ludność rol­
nicza, właściwy zaś rynek zbytu dla iej wytworów tworzyło 
14 mil. osób ludności nierolniczej . Nieco światła na strukturę jej 
spożycia rzucało badanie budżetów rodzin robotniczych i pra­
cowników umysłowych, niestety, prowadzone przez GUS zbyL 
krótko i na podstawie zbyt szczupłego materiału. 

Nie ulega wątpliwości, że rynek polski był - w porówna­
niu z krajami zachodniej Europy lub Nowego Swiata - bardzo 
ciasny w stosunku .do ludności w zakresie wszystkich cenniej­
szych rodzajów żywności, a pojemny jedynie w zakresie kilku 
najtańszych artykułów, jak ; ziemniaki, chleb żytni, kasze, ka-
pusta. ' 

Spożycie w dzisiejszej Polsce, to zagadnienie szczególnie 
trudne i sporne . Badania budżetów rodzinnych są prowadzone, 
gdyż służą m.in. do budowy wskaźnika cen detalicznych arty­
kułów nabywanych przez rodzinę robotniczą w Warszawie, ale 
nie są ogłaszane. Szacunki na podstawie statystyki produkcji 
nie są możliwe wobec tajności statystyki handlu zagranicznego . 
Bierut, Minc i inni dygnitarze reżimu usilnie głoszą, że nastąpił 
wzrost spożycia, będący rezultatem nie tylko zmiany straktury 
zawodowej, lecz również rzekomo podniesienia stopy życia 91). 
Nie dostarczają jednak żadnych przekonywujących dowodów, 
chociaż argumentacja liczbowa jest tak popularna w sowieckiej 
i reżimowej propagandzie. 

89) Michał SaduIski. Handel uspołeczniony zdobywa malo- i średnio­
To/nogo chlopa. ".zycie Gospodarcze", Nr 3, 1951, str. 159. 

Hilary Chelchowski. Niektóre aktualne zagadnienia naszej pracy na 
wsi. "Nowe Drogi", Nr 3, 1951, str. 57. 

90) .Jerzy Dmitrewski. Aktualne zagadnienia mechanizacji rolnictwa. 
"Zycie Gospodarcze", Nr 8, 1952, str. 400. 

91) Bolesław Bierut. Co nam p'rzyniosło wykonanie Planu TTzyletńiego. 
"Zyoie 'Gospodarcze", Nr 23, 1949,-' tJtr. 983, 

Miuc. Przyczyny obecnych ... , str. 13. 
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Jeśli w dn. 3.XII.1950 r. cała ludność wynosiła ~rawie 25 
milionów a rolniGza 45,75 % tej liczby, to zapewne g?zleś w po­
łowie 1951 r. ludność nierolnicza wynosiła ok. 14 mIl., .tak ja~ 
w Polsce w 1939 r., a ludność rolnicza nieco ponad I I n:ll.,. c~yh 
o !O mil. głów mniej niż w 1939 r. Gdy ludności ro~mczej jest 
mniej o blisko 48 %, a użytk?w rolnyc~ ~y~ko o 18!5 %' lu~ność 
ta powinna być caeteris partbus. zamoz.meJsz~, odzY",,:lać. Się l~­
piej, nabywać więcej towarów Itp. ~Ie~rolmcy powmm takze 
mieć się lepiej, skoro dochód sp.ołeczny jUz.w 1950.r. był rz~komo 

O % \vyższy na głowę mz przed wOJną· WIadomo Jednak 
o I I o • d d d . l' ównież iż marzenie o polskłej odrębnej ro ze o sOCJa Izmu, 
~ sta~ianiu na człowieka", o równoczesnym z budo~ą prze­
my~łu podnoszeniu spożycia -: zo~tały w 1948 r. z.astąplOne ha-
łem stosowania wzorów SOWIeckIch, a ten właśme wzór, tzn. 

ZsSR, po 34 latach "imponującego" ro~~oju .prz.emysłow~~~ 
nadal utrzymuje ~topę życia, z~równo. WSI Jal~ ~ miast, pomzeJ 
wszystkiego, co SIę na ZachodzIe uwaza za mml~um egzysten­
cji. Za sowieckim więc przykładem, a ~orzystame z tego przy­
kładu jest w Polsce przymusowe, podZIał dochodu sp?łecznego 
jest dla spożycia skrajnie niepomyślny. To prawda, z~ pogor­
szenie w aprowizacji miast od ~ata 19~1 r., wprowadzeme na no­
wo kartek żywnościowych, trlumf.alme skasowa.nyc~ z końcem 
1948 r. kolejki przed sklepami itp . - wskaZUją, ze .popyt na 
żywnośĆ jest większy niż może być doraźn.ie zaspokoJo?y. A~e 
to wcale nie musi być skutkiem .~vzrostu SIły .na.bywczeJ, moze 
wynikać z niedorozwoju produkcJI, albo z naamlernego .wyw.0-
zu czy magazynowania. Wszak w I kwartale 1952 r. "uJa:vmły 
się trudności w dziedzinie pełnego pokrycia" zapotrzebowama na 
cukier i mydło 92) . Wprawdzie planowa~~ r:a 1951 /52 r. prod~k~ 
cja cukru zawiodła i wyników kam panu me ogłoszon?, ~le JUZ 
produkcja w 1950 r. wyniosła 38 kg na głowę .1u~noścl,. me mo­
gło więc być mowy O braku cukru, gdyby ~po:ycle krajowe ko­
rzystało z prawa pierwszeń~twa. Lecz cukIer J~st w. znac~nych 
ilościach wywożony do ROSJI, a wywóz d.o Ro.sjl posIada pIerw-
szeństwo przed jakimik?lw~ek potrzebami kraJ~. . 

Przy zbyt wielu mew~adomych autor. moze ~ylko wy:az~ć 
swą subiektywną, bardzo mepewną ocenę! ze przecIętne spozycle 
na osobę na wsi i pojemność rynku rolmczego na towary prze­
mysłu są nieco wyższe ~iż. prz.ed woj~ą na ó,wczesnym teryto­
rium, a przeciętne spozycle zywnoś~1 w mIastach w latach 
1949-1950 może było równe 'przedwoJenne~u, a w 1951/52 r. 
było niższe . Pomimo wzrostu zapotrzebowania. przemysłu na su­
rowce rolnicze, ogólna pojemność rynku krajowego prawdopo­
dobnie nie zmieniła się znacznie. 

Polityka gospodarcza. - Ramy, które stwar~a ~lity~a gos­
podarcza dla produkcji rolniczej, omówił S. Gryzlewlcz, mektóre 

92) Komunikat PKPG za I kwaTtal 1952 f'. "Zycie Gospodarcze", 
Nr 10, 1959, str. 563. 
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zaś zagadnienia, jak wytyczne d' ł d 
zostały lub zostaną poruszone w POml'azrlęa kU .ochoduś .narodowego, 

omeczno c!. 

Stosunki społeczne Pr .. 
przemyślany układ t . kó opaganda rezlmu realizuje z góry 
sunki te mają od ~:i~~n , w społec.~nyc~ na .P?lskiej wsi. Sto­
zaogniającej się w~lk' ~ć ko~c~PCJl z~zarteJ I coraz bardziej 
nym elementem te o ~kł~lan~wlcl~ walki ~la.s. St~e podkreśla­
chłopskich z b d g. du Jest. "umacmaHcy Się sojusz mas 

u owmctwem socjalistyczn d k" . 
klasy robotniczej" 93) rz z :ym po . lerowmctwem 
chłopski był w peł . 'kP t Y c ym - "Azeby sOJusz robotniczo­
grywać klasa robo~I.S u"eczny, rolę przodującą musi w nim od­
botnicza stosu'e t ~~cze , a "w stosunku do chłopów klasa- ro­
sojuszu z biedJnia~~~d~n~ą f<?rm~łę Lrina ,. mó~iącą o ścisłym 
kiem" 94) W z . ~ arclU S!ę ~ redmaka I walce z kuła-

Wład l 'd ar;uan . !' ozostaJe mezaprzeczalnym faktem że 
za u owa cieszy Się popa' d ' 

skl'ch" 95) N t . rClem po stawowych mas chłop-
. a onuast· N a ' k 

v.:ej i kapitalistycznej g~~;,odar~rto~ ~~ru~st~~h drobnoto~aro-
?Iedot.ą chłop~ką a bogaczami wiejskimf bezlit;,tn~: ~omlędzy 
J~cyml robotników rolnych i chłopów mało;olnych . y~yśsku­
morolnych" 96) Na t ' . '. ,a meraz I red-. ereme WSI "toczy Się zaciekła walka kI 
wa, zaostrzona od kułacko-spekulanckiej ofens w . ~so:­
ub. roku" 97) (tzn. jesieni 195 r r. _ mó' rz / y na jeslem 
wy "budow~ny jest w warunkach walki i :ułIJ~~!'j~~~ ~~~Od~-
a "w ostrej walce klasowej, pod kierownictwem a C są, 
masy pracujące likwidować resztki starych klas p r 11, k1;>ędą 
czy" 98) Postęp w ol . t ' d wyzys Iwa­
walki' . r niC wie "o bywa się w warunkach ostre' 
n m klasowej, prowadzonej p:zeciw elementom kapitalist cz~ 

y pW ogóle, a przed~ wszystkIm przeciw kułakom" 99). y 
. ełno sprzecznoŚCI w tych relacjach. Z jedne ' stro Ó· 

Się o "resztkach" kapitalistów o postępach l'kj 'd f!'y k
m

ł WI 
twa" d .. '. "I WI aCJl u ac-

. '. z ruglej zaś, podkreśla Się siłę tego -kułactwa" . 
sUje Się .r.n~ wpły.w decydujący na proces r '~kowe na ' przypI­
produkcJI I uznaje się. jeg? zdolność do ~fe~sywy. ' -.{ozmlary 

~ała struktura fIkCyjnej rzeczywistości, jako twór sztuc 
ny, dmed oparty n~ trwałym gruncie faktów, wymaga utrwalenf~ 
na ro ze ustawicznego powtarzania, wbijania w łow 
mego dramatu przeciwieństw klasowych na polski~ wJ. r~~~~= 

93) Bolesław Bierut. Walka narodu olski . - -
letni. R eferat na VI Plenum CK PZPR ~ ego ° _?,okÓ1 J Plan Sześcio· 
. ~4) Jan We~~er. Spójnia ekonomic'z~~ ~~d~;O~jds~~r/i 1!~, str. 39. 
lekcte. KonstytuClJ. "Zycie Gospodarcze" Nr 8 195n t 38 ą w pro· . 

9D) O dalsz . , " <I. S r. 7. 
dakcyjny). "No~ew;~~:~te ;ral~i ~9~fkÓj t i ~~n Sześcioletni (artykuł re· 

96) Stanisław Cieśl:k 'G' • s r. . 
str. 19. . ospodarka planowa w Polsce . Warszawa. 1950. 

97) "Zycie Gospodarcze". Nr 13 1952 'str 749 

Drog91'~~ ENdwa1rd 109c5blab. N arodo"'!y fTo~t walki o pokój' i Plan 6.letn" 
• r. • str. 103 l 106. •. "Nowe 

99) Chelchowski. Niektóre aktualne ... , str. 55. 

• I 
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ków w Polsce nigdy nie było. Z tego powodu nie było i nie mo­
gło być klasowej walki z kułakami. Dopóki istniała większa włas­
ność, dopóty zrozumiałe były antagonizmy pomiędzy chłopami -
odczuwającymi głód ziemi - a dziedzicami. Zresztą antagoniz­
my te nie były powszechne. Obecnie i na nie nie ma miejsca. 
Gospodarz na 2.0 ha nie m.a żadnej możności stosowania ekono­
micznego, czy mnego nacisku na bezrolnego czy małorolnego, 
który obecnie zawsze może znaleźć pracę poza rolą, a gdyby 
tylko w najmniejszym stopniu poczuł się pokrzywdzony, zna­
lazłby natychmiast opiekę w potężnym aparacie administracji. 
Uboższy chłop wie, że jeśli jego zamożniejszy sąsiad jest dziś 
szczuty, to jutro przyjdzie kolej na niego. Nie czując się pew­
nym jutra, jest skłonny do solidarności, nie zaś wrogości wobec 
zamożniejszego sąsiada. Zdarzają się jednostki czy grupy, które 
bądź wskutek zawiści, bądź wskutek oportunizmu biorą udział 
w nagonce na "bogaczy", ale wątpię, by było ich wiele. Potęż- ' 
nym czynnikiem jednoczącym 'wieś jest walka, która się tam rze­
czywiście toczy, lecz nie jest to walka klas i nie rozdziera ona 
samej wsi . Jest to walka o zachowanie samodzielności gospodar­
czej, walka czysto dbronna, w której ogół chłopów jest w jednym 
obozie a partia i administracja w drugim. 

Trudno oczekiwać, by w literaturze reżimu była ujawniana 
prawda o istotnych stosunkach na wsi i stanowisku wsi wobec 
systemu. 

Jednym z faktów, którego istnienie można wyczytać w pu­
blicystyce reżimowej, jest niepowodzenie usiłowań zjednania 
"biedoty" dla idei kolektywizacji. Przeciętna ilość ziemi na 
I członka gospodarstwa kolektywnego jest wciąż niezmiernie wy­
soka (około 9 ha), pomimo nieprzyjmowania "bogaczy". Na 
gospodarkę zespołową zgadza się tylko ten, kto musi, a więc 
osadnik pozbawiony własnego kapitału, albo gospodarz średni, 
który nie jest w stanie dać sobie rady z podatkami i szykanami 
administracji. Nawet na łamach oficjalnego organu PZPR znaj­
dujemy wyznanie, że "nie wykorzystaliśmy wszystkich możliwo­
ści wciągnięcia do tego ruchu mas chłopskich i rozszerzenia spół­
dzielczości produkcyjnej na starą wieś, w której rozwinęła się 
ona dotychczas stosunkowo słabo" 100). 

Drugim faktem jest przetrwanie, a rzekomo nawet wzrost 
siły gospodarczej bogatszych włościan pomimo akcji niszczenia 
ich bytu ekonomicznego. "Stosujemy progresję w podatku do­
chodo~ym i w Społecznym Funduszu Oszczędzania" . "Kułak 
nie korzysta z przywilejów i pomocy państwowej". "Bogacze 
wiejscy nie są dopuszczani do władz w organizacjach społecz­
nych i organach państwowych" 101). Tak brzmią zasady polityki, 

. zwróconej przeciwko zamożniejszym chłopom, wobec której nie 

100) M. Pohorille. O niektórych zagadnieniach niższych typów spół· 
dzielczości produkcyjnej. "Nowe Drogi", Nr 1. 1951, str. 299. 

101) Chelchowski. Niektóre aktu.alne ... . str. 56·57. 
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<;hcą oni - pom~mo wszystk? - skapitulować. Należy pamiętać, 
ze przy.z?OlnOŚCI dochodowej gospodarstwa, ocenionej ' na 13.800 
zł ~ wyze], podatek gruntowy w 1951 r. wynosił 25 % tej sumy, 
a sk~adka na SFO. - go % podatku, łącznie więc 47,5 % zdol­
noścIyrzy'chodowej brutto, z tego część płatna w zbożu po urzę­
doweJ c~llle 102). Wyłączenie z gminnych rad narodowych i ZSCh 
pozbawIa obrony w instytucjach, od których zależy podział kon­
t~n~~ntów dostaw 1?rzymusowych, narzucanie "pomocy sąsiedz­
kieJ , zaopatrywanie W towary przemysłowe, podział kontrak­
tów, na korzystne dostawy, pomoc maszynowa i kredytowa. Na­
wet odporne gospodarstwa nie utrzymałyby się w tych warun­
kach, gdyby reszta wsi uznała je za wroga i brała masowy udział 
w szykanach! do których reżim zachęca. "Biedota" nie chce, 
w wlększoŚCI wypadków, krzywdzić zamożniejszych sąsiadów. 
W ~~zędowym żar~onie ukuto nawet nowy ~ermin "kumoter­
stwo ' na oznaczellle przychylnego traktowaOla rzekomych ku­
łaków przez resztę gromady wiejskiej . Chełchowski twierdzi że 
po wojnie "kułak wciskał się do spółdzielni gminnych Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Spółdzielni Mleczarskich d~ urzędów 
gminnych i powiatowych, I?Chał się d.rz\~iami i okn'ami do orga­
nów władzy te~enoweJ: .. Nie zawsze .1 me wszędzie chłop bezrol­
ny, I?a}orolny I śred~or~lny zrozumiał w pełni doniosłość prze­
obr<l;zen społecznych I polItycznych w naszym kraju ... Jakże czę­
sto Jeszcze chłop ulega prol?ag~ndzie kułackiej" 103). Szyr, wice­
prez~s ~~PG, ~bserwuJe. zjawIsko "oportunistycznego zamazy­
wama IInu walkI klasowej .. :, uleganie naciskowi elementów ku­
łackich, wyrażające się w tolerowaniu kumoterskich stosunków 
w spółd.zielnia.ch gminnych i tendencyi.nef;ro obniżania zobowiązań 
w skupie zboza na rzecz bogaczy WIejskiCh, w nieprzestrzeganiu 
ustawy o pomocy sąsiedzkiej .. . " 104). 

T!zeba zdać sobie sprawę z tego, że przeciwstawianie się 
aktywl~tom .PZ~~ w r~d~ch gminnyc~ i powiatowych wymaga 
odwagI <:ywl~neJ I narazema. własnyc~ Interesów. W imię czego 
zdobywają Się na to chłopI mało- I średniorolni? Chyba nie 
w imię walki klasowej z "kułakami". Chyba raczej w imię soli­
darności gromady wiejskiej. 

102) Dekret z 30. VI.1951 r. o podatku gruntowym. Dz. U.R.P. Nr 38, 
1951, poz. 283. 

Rozp. Rady Ministrów z 30. VI.1951 r. 
Stawki podatk~we na 1951 r. Dz< U.R.P. Nr 38, 1951, poz. 286. 
Rozp. Rady Mmtstrów z 30. VI.1951 r. w sprawie obowiązku spolecznego 

oszczędzanIa. Dz. U.R.P. Nr 38, 1951, poz. 287. 
103) Cbełcbowski. Niektóre aktualne ... , str.56. 
104) Eugeniusz Szyr. O właściwą realizację linii Partii. "Nowe Drogi", 

Nr 2, Warszawa, 1951, str. 34.35. 
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III. PRODUKCJA 

1. POZIOM TECHNICZNY 

Ocen::; i por6wnania: :-- ~i~arz~ reżi~u twier<;lz:ł' jakoby 
przed wojną "coraz bardZIej obmzał SIę poziom techmkI pracy na 
roli", a wydajność zi.emi s1?adała .105),. i jakoby stosunek up~awy 
zboża do powierzchm ornej na ZIemiach dawnych "odpowladał 
ekstensywnej trójpolówce" 106). 

Autor sowiecki W. Wałujew pisze, że pod rządami polski­
mi na ziemiach wschodnich "ani współczesna agrotechnika, ani 
prawidłowy wielopolowy płodozmian, ani stosowanie nawozów 
sztucznych nie były dostępne dla większości gospodarstw" 107). 

Autor niemiecki, Seraphim, zarzuca Polsce środkowej wa­
dliwy płodozmian 108). 

Tymi samymi, mniej więcej, drogami idą niektórzy autorzy 
anglosascy. Na przyldad prof. Moore zalicza Polskę do "wschod­
niej Europy", gdzie panuje ekstensywna produkcja zboża 109). 
Sumienne na ogół i bezstronne sprawozdanie Misji FAO zesta­
wia plony z hektaru w Polsce, Czechosłowacji, Danii Holan­
dii Norwegii i Belgii dla oceny poziomu techniki rolnej 110). De­
pa~tament Gospodarczy Narodów Zjednoczonych popiera po­
gląd o "skrajnie niskim poziomie sprawności technicznej" ("ex­
tremely low level of technical efficiency") rolnictwa "wschod­
niej" Europy porównaniem wyników w Polsce i Bułgarii z jed­
nej, Danii i Holandii - z drugiej strony 111). 

Było by niedorzecznością h';ierdzić, że Polska osiągnęła po­
ziom techniki rolnej właściwy Europie północno-zachodniej, 
Niemcom, czy nawet Czechom. Porównywanie jednak plonów 
kraju o 60 % ludności rolniczej i cenach regulowanych przez 
eksport z wynikami osiąganymi w krajach o 17-35 % ludności 

105) ~ichał SaduIski. Spóldzie!czość produkcyjna na nowym etapie. 
"Zycie Gospodarcze", Nr 4,1951, str. 203. 

106) K. Kopijowski. Zmiana struktury zasiewów w gospod"arce pl<lnowej. 
"Gospodarka Planowa", Nr 9, 1948, str. 324. 

107) W. Wałujew. Zachidni oblasti Ukrainy w nowij stalinśkij piati­
riczci. (Zacbodnie dzielnice Ukrainy w nowej stalinowskiej pięciolatce). Ki­
jów, 1947, str. 7. 

108) Dr Peter Heinz Seraphim. Die Wirtschaltsstruktur des Gencral· 
gouvernements (Struktura gospodarcza Generalnej Gubernii) . Kraków, 1941, 
str. 30-3l. 

109) Moore. Economic Demography ... , atr. 95. 
110) FAO. Report ol the Mission ... , str. 8O-8l. 
111) U. N. Department of EconorWc Affairs. Economic Survey ol Europe 

in 1949. Geneva, 19!j(), str. 16, 92. 
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rolniczej i cenach określanych przez import (zwykle z cłem), 
przy zlekceważeniu prawa zmiennej wydajności nakładów -
prowadzi tylko do zamętu pojęć. Gdyby wydajność z ha stano­
wiła miarę . poziomu techniki, wypadało by Sta ny Zjednoczone 
lub AustralIę uznać za kraje zacofane. Niska wydajność w Pol­
sce była przede wszystkim wyrazem trudności prowadzenia gos­
podarki nakładowej przy niekorzystnym układzie cen i braku 
kapitału, a dopiero na drugim miejscu niedostatecznej umiejęt­
ności gospodarowania. Pomimo słabych gleb i miernego klimatu 
Polska, wśród krajów stale wywożących zboża, należała przed 
wojną do przodujących w plonach z ha. Braków technicznych 
było jeszcze bardzo wiele. Jedne z nich pochodziły z ubóstwa, 
inne z niedość wysokiego poziomu oświaty i nieprzyswojenia 
najlepszych metod. 

Nie jest prawdą, jakoby w gospodarstwach chłopskich 
w Polsce panowała jednopolówka, czy też ekstensywna trójpo­
lówka . Ta ostatnia polega na zmianowaniu : I) zboże ozime, 
2) zboże jare i inne uprawy wiosenne, 3) ugór . Gdyby zatem pa­
nowała trójpolówka ugory stanowiłyby ./3 pól. W rzeczywis­
tości stanowiły one w 1938 r. ok. S % 112). Nawet na ziemiach 
wschodnich postępowe gospodarstwa chłopskie stosowały sys­
tem wielopolowy, a trójpolówka ulegała ulepszeniu i ugory co­
fały się przed uprawą okopowych na oborniku. W zachodniej 
Polsce panował na ogół pł9dozmian wielopolowy. 

Obecnie warunki zbytu i wysoki podatek gruntowy powinny 
skłaniać do bardziej intensywnej gospodarki, co wyrażało by się 
także w płodozmianach, ale w przeciwnym kierunku działa 
zmniejszenie ludności rolniczej, nie zastąpione większym dopły­
wem kapitału. Nastąpiło nieco większe zróżniczkowanie upraw, 
ale typ płodozmianu na ziemiach dawnych nie uległ prawdopo­
dobnie dużym zmianom. Na Ziemiach Odzyskanych organizacja 
niedawno powstałych gospodarstw nie jest jeszcze utrwalona, 
występują tam duże kontrasty pomiędzy tymi, które doszły do 
niezbędnego kapitału i gospodarują intensywnie i tymi, które 
dla braku sprzężaju, budynków lub narzędzi, wreszcie inwenta­
rza produkcyjnego, a więc obornika, z trudnością wegetują przy 
gospodarce beznakładowej. PGR mają obfity dopływ kapitału 
i muszą się wykazywać nowoczesnością metod - mają na ogół 
płodozmiany wielopolowe mniej więcej ustalone. Natomiast 
w opisach spółdzielni produkcyjnych, nawet przodujących, ude­
rza zwykle brak ustalonego płodozmianu, co Strapko tłumaczy 
- niezbyt przekonywująco - niestałą dotąd w tych spółdziel­
niach powierzchnią gruntów ornych 113). 

W modę weszło zalecanie tzw. "trawopolnego płodozmianu 
Wiliamsa", stanowiącego odmianę znanego na Zachodzie "łay 
system". Polega on na uprawie polowej i łąkowo-pastwiskowej 

112) Maly Rocznik Statystyczny 1989, str. 72 i 77. 
1~3) 8trapko. Plany gospodarcze ... , str. 402. 
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na przemian, w okresach paru- lub kilkuletnich. Urzędo.wi pro­
pagatorzy tego systemu podają go jako ideał niemal um,,:ers.al­
ny, bez powołania się na badania, które wykazałyby , w Jakich 
konkretnych wa runkach mógłby w Polsce znaleźć zastosowa­
nie tH). 

Uprawa roli. - Częstym i słusznym zarzutem jest, że upra­
wa gleby jest zbyt płytka i nie zawsze właściwa . Misja FAO 
trafnie wiąże ten zarzut z posiadaniem przez większość chło­
pów zbyt drobnych i lekkich pługów, a gdzie indziej wspomina 
o lekkim typie koni, który radzi zastąpić cięższymi. Jednakże 
mały koń i mały pług to konsekwencja ustroju rolnego - zbyt­
niego rozdwbnienia ziemi. Gdzie gospodarstwa chłopskie są 
większe, jak w woj. zachodnich, konie i pługi są cięższe i upra­
wa głębsza. Na uprawie odbija się także brak licznych narzędzi 
stosowanych tam, gdzie rolnika stać na nie. Misja FAO wyraża 
obawę , że powszechnie w Polsce stosowany system dwóch orek 
w jesieni może nadmiernie wysuszać gleby i poddaje pod roz­
wagę czy nie należało by zastąpić dwóch orek jedną orką, dosta­
tecznie głęboką, uzupełnioną chemiczn'ym ~i~zczeniem. c.hwas­
tów 115). Jednakże dotychczasowe środki walki są bardZiej sku­
teczne przeciw chwastom o szerokich liściach; zwykłym wr?­
giem polskiego rolnika jest perz, skutecznie niszczony właśme 
przez podorywkę. 

Uprawa w zagony, zwłaszcza wąskie I wysokie, zanikała 
dość szybko w Polsce środkowej już przed I Wojną Swiatową, 
a później także we wschodniej. 

Nawożenie. - Głównym nawozem był przed wojną obor­
nik, uzupełniany - przede wszystkim w zachodniej Polsce -
nawozami sztucznymi, nawozami ' zielonymi i kompos~ami: U?Ó~ 
stwo gleb sprawiało, że polski chłop. zawsze. st:=trał Się uzyźmac 
swoje grunty. Może nie zawsze umiał n.a~ezycI~ przechowywać 
nawóz i właściwie go używać. Nawóz najczęściej był przecho­
wywany pod bydłem, co - zwłaszcza przy niedostatecznej. ściółce 
i przepuszczalnym gruncie pod oborą - ?O~O~o~ało duze ~tr~­
ty. Zdarzało się wywożenie n~wozu na Jeslem .1 .poz?stawlam.e 
go w kupkach na polu przez ZImę. To samo dZieJe Się po wOJ­
nie 116). 

114) Rzendowski. Rol1tictwo w planie ... , str. 41. 
Pro!. dr J. Grzymala. System trawopolny Wiliam8a . "Poradnik RoI· 

nika 1951", str. 45·47. . . 
Władysław Kozak. Poprawa bilansu paszowego węz/owym zagadntemełn 

rolnictwa w Planie B·letnim. "Zycie Gospodarcze", Nr 7, 1952, str. 344. 
115) FAO. Report od the Missron ... , str. 7, 79, 86, 100. . 
116) Bohdan Godlewski. Walka z marnotrawstwem w hodowl, zwie-

rzęcej. "Zycie Gospodarcze", Nr B, 1952, s~r. ~7. . , 
Autor sądzi, że niedbałe przygotowame l przechowywame obornika 

w Polsce odbiera mu połowę wartości. 
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Jenicz przytacza za prof. Górskim szacunek produkcji obor­
nika przed wojną na ówczesnym terytorium. Wynosiła ona 100 

mil. ton rocznie i zawierała (w tysiącach ton) czystych składni­
ków pokarmowych : 

N -500 ; PzOS -250 ; KzO -600. 

Powojenną produkcję ocenia na 40 % ilości przedwojen­
nych 117). 

Przed wojną stosowano niewiele nawozów sztucznych i fakt 
ten jest głównym powodem różnic pomiędzy wydajnością w Pol­
sce a w Europie zachodniej. 

Po wojnie zużycie nawozów jest większe. Nie wchodzą 
w skład Polski anektowane przez Rosję ziemie wschodnie, gdzie 
zużycie nawozów sztucznych było znikome. Wchodzą natomiast 
Ziemie Odzyskane, gdzie zużycie nawozów sztucznych było bar­
dzo wysokie . 

Zużycie nawozów - łącznie obornika i nawozów sztucznych 
- w kilogramach czystych składników pokarmowych na ha za­
siewów przedstawiało się następująco na dzisiejszym terytorium 
Polski: 

1937/38 1948/49 
Azot (N) 
Kwas fosforowy (PzOS) 
Potas (KzO) 

32,09 
19,57 
40,34 

24,84 
16,70 
30,79 

Spodziewano się, że w 1951 r. nastąpi wyrównanie do przed­
wojennego poziomu zużycia. Oczekiwania te widocznie zawio­
dły, ponieważ temat tego wyrównania jest przemilczany i w 19Sz 
r. nadal są przytaczane liczby zużycia w 1948/49 r.118). 

Przypuszczenie, że nie osiągnięto jeszcze w 1951 r. poziomu 
zużycia przedwojennego, potwierdza fakt, że od 1948/49 r. ko­
munikaty PKPG na ten temat stają się enigmatyczne, a w pla­
nie na 1951 r. wspomina się o bardzo skromnym wzroście zuży­
cia, bo o 1,6 % więcej niż w 1950 r. Jeśli ten wzrost jest miarą 
postępu, to postęp ten jest bardzo powolny . 

117) Andrzej Jenicz. O racjonalne nawożenie. "Gospodarka Planowa", 
Nr 3, 1948, str. 101. 

Dr Bogumił Szersze{t. Zagadnienie nawozów po wojnie. "Gospodarka 
Planowa", Nr 11, 1948, slr. 421·422 - szacuje produkcję przedwojenną na 
112 milionów ton, 'W 1947 r. na 52 miliony ton,. 

118) Szerszeń. Zagadnienie nawozów ... , str. 422. 
B. Szerszeń. Nawozy sztuczne a produkcja zbożowa . ".zycie Gospodar. 

cze", Nr 5, 1952, str. 432-434. , 
119) S. Poniatowska. Zużycie nawozów sztucznych 1945·47. Prace In­

stytutu Gospod&rstwa Narodowego, Warszawa, sierpień 1948. 
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Globalne zużycie nawozów sztucznych przed wojną (1937/38) 
na dzisiejszym terytorium ,Polski przedstawiało się następująco 
w tonach czystych składników pokarmowych : 119) 

Azot (N) 
Kwas fosforowy (PzOS) 
Potas (KzO) 

153.874 
285.885 
180.531 

620.290 

\Vedług Planu Sześcioletniego, zużycie nawozów sztucz­
nych w 1955 r. ma wynosić 600.000 ton czystych składników po­
karmowych co ma odpowiadać wzrostowi zużycia w stosunku 
do 1949 r.' o 144 % (nb. Rzendowski, pisząc później, podaje 
sprzecznie liczby tego wzrostu : raz - 1z7 %, raz znów -
143,6 %). ' . . . 

Nawet, gdyby osiągmęto w 1955 r. planowane zuzycle, to 
będzie ono mniejsze od przedwojennego. 

Siew i nasiona. - Siew ręczny stosowały przed wojną fol­
warki w całym kraju, gospodarstwa drobne raczej ~ylko n.a zie­
miach zachodnich. Siew ręczny powodował wysiew Większy 
o 30 kg na I ha o.d wysiewu przy pom~y siewników. Ponadto, 
konsekwencją wysiewu ręcznego były lllzsze plony . 

Jednym z głównych arg~m~ntów komun!styc.zn~ch ~a rz~cz 
gospodarki wielkoobszarowej jest trudnośc uzycla SieWnIka 
w gospodarstwach chłopskich. Argument .ten jest bar?zo ~zględ­
ny, ponieważ, .0 .il~ gospodarstwa ~hłopskle ~ą odp?wl~dmch roz­
miarów (a dZISiejsze przerzedzeme ludnOŚCI rolnIczej pozwala, 
by były one odpowiednio wielkie) i są sc~lo.ne, a następ~ie korzy­
stają z usług zorganizowanych przez .sl~ble. d<;Jbrowolme. sp?łek 
maszynowych, to problem zastoso~vama I uzycla przez me siew­
ników może nie nasuwać trudnoścI. 

Produkcja nasion stała w Polsce wysoko, ale rozp<;Jwszech­
nienie nasion doborowych było niedostateczne. Folwarki zwykle 
nabywały ziarno oryginalne, sprzedając ~astę~nie (lub wymi~­
niając) I lub II odsiew po. ce~ach ~o-zS % wyzszych. Podobme 
dziś postępują tzw. spółdZielnIe gmtnne. 

Państwowe Zakłady Hodowli Roślin (włączone od LI. 1949 
r. do PGR) zajęły się po wojnie odbudową produkcji nasiennej. 
N azwy wytwarzanych i zalecanych odm~a~ brzrr~ią podobnie jak 
przed wojną 120). Nie wiem czy rzeczyw~ścle są Identyczne ~ od­
mianami przedwojennymi, które udało Się urat~wać, czy tez ~y­
stępuje tu po prostu wyzyskiwanie popularnOŚCI znanych odmian 
przedwojennych. 

120) K. Dąbrowski. Zagadnienie nasiennictwa. "Gospodarka Planowa", 
;Nr 6(8), 1947, str. 227-230. 

Tadeusz Łoziński. Odmiany zbóż uprawnych. Poradnik Rolnika 1952, 
str. 84. 

Rzendowski. Rolnictwo w planie ... , str. 47. 
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Piel{;gnacja. - Zabiegi pielęgnacyjne około zbóż i okopo­
wych ogranic~ają się na ogół w Polsce głównie do bronowania 
pszenicy ozimej na wiosnę, spasania ozimin nadmiernie wyro­
śniętych w jesieni, kruszenia skorupy śniegowej, ułatwiania od­
pływu wody. 

Obsypywanie okopowych odbywa się w gospodarstwach 
chłopskich motyką, albo konnym radłem. Folwarki stosowały 
radła i obsypniki. Ręczne pielenie miało duże znaczenie w gospo­
darstwach chłopskich, folwarki starały się ograniczyć ten kosz­
towny zabieg. Dlatego właśnie len, . z reguły wymagający piele­
nia, pozostał uprawą typowo chłopską. 

Chemiczne środki walki z chorobami i chwastami mają być 
szeroko stosowane w Polsce. Dotąd, podobnie jak przed wojną, 
walka z chorobami roślin i szkodnikami polega głównie na do­
borze odpornych odmian i niszczeniu wykrytych ognisk. Naj­
więcej uwagi poświęca się walce ze stonką ziemniaczaną, zawle­
czoną podczas wojny z Niemiec i dotąd, mimo dużych wysił­
ków, niezupełnie opanowaną. W 1951 r. duże szkody :wyrządził 
słodyszek. 

Zbiór, czyszczenie, przecho'wanie. - Głównym narzędziem 
zbioru zbóż i motylkowych pozostaje nadal kosa. Przy nadmia­
rze rąk roboczych występował również sierp, teraz mniej stoso- . 
wany. Folwarki żęły żniwiarkami, rzadziej wiązałkami, uzupeł­
nianymi kosą, wyjątkowo sierpem. Obecnie obok konnych sto­
sują traktorowe narzędzia żniwne, m.in. od 1949 r. pracują 
w PGR sprowadzone z Rosji kombajny, zresztą nieliczne. Ko­
panie ziemniaków i wyrywanie buraków odbywa się nadal prze­
ważnie ręcznie, z tym, że po wojnie, wobec mniejszej podaży 
rąk, większe zastosowanie mają kopaczki mechaniczne. 

Drobne gospodarstwa często zaczynały żniwa dopiero przy 
pełnej dojrzałości zbóż, co nieki~dy powod~wa~o strat~. Słusz­
nie, ale nie wiadomo czy skuteczOIe, propaguje Się obecme wcześ­
niejsze przystępowanie do zbiorów. Temu celowi służą tzw. "zo­
bowiązania pracy", zaciągane w ramach akcji "współzawodnic­
twa pracy". Siano na łąkach jest również koszone zbyt późno, 
pod koniec kwitnienia, co obniża jego wartość 121). 

Wiązanie zboża odbywa się zaraz po zżęciu. Koniczyny, 
zwłaszcza w rejonach podgórskich, suszy się na drewnianych ko­
złach i ostwiach. Ostatnio stało się modne hasło sztucznego su­
szenia siana, wymagającego specjalnych urządzeń. 

Związane zboże dosusza się w mendlach, dziesiątkach, pół­
kopach itp., potem jest składane w stożki i sterty, albo' zwożo­
ne do stodół, których posiadanie jest w ~lskim klimacie koniecz-

121) Julian Kaźmierczak. Zagadnienie gospodarki paszowej. "Zycie 
Gospodarcze", Nr 22, 1951, str. 1241. 

K. Jacniacki. Dobre siano podstawą żywienia zwierząt. Poradnik RoJ, 
nika 1951, str. 118. 
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ne. Niewielka część bywa młócona zaraz po z~i?rach. Władze 
zmuszają obecnie do wczesnej młocki, wyznaczając wczesne te~­
miny dostawy kontyngentów, co w wielu gospodarstwac~ ~oh­
duje z robotami jesiennymi. Młocka o?~ywa si.ę w zach?~meJ po­
łowie kraju maszynowo, we wschodmej chłopi przewazme nadal 
młócą cepami. 

Czyszczenie ziarna pozostawiało dużo do życzenia w małych 
gospodarstwach, których nie stać ?yło. na l?osiadanie młynkoa 
lub wialni. W 1935 r. młynek lub wIalmę posiadało ponad 30 % 
gospodarstw o obszarze o~ 2-50 ha. <?bec~ie punk~y skupu zboża 
odrzucają ziarno o ile zawiera ono S % więcej zameczyszczeń ~o­
nad normę dla danego standartu. We wczesnych dostawach je­
siennych 1949 r. odrzucano, jako ?ienadające .się. do obr~tu, 
od o S-I o % zboża w woj. poznańskim, pomorskim I gdańslnm, 
oraz'od '10-;0 % w lubelskim i ol.sztyński.m 122). 

Omłócone ziarno przechowują c~łopl ?a strychach ch.at lub 
'w stodołach. Bogatsze zagrody mają spichrze, .rzadko Jednak 
odpowiadające warunkom dobrego p:z~chow~~l1a. ~tra.ty na 
przechowaniu w stertach są często mmej~ze OIZ .w Ziarnie wy­
młóconym. Obecnie skup przymusowy śCiąga duzą część zbo:a 
już w jesieni, ale nie wiadomo, ~z:t straty przy przechowan1U 
w budynkach nieczynnych fabryk I lOnych ad hoc przystosowa­
nych lokalach są mniejsze niż były u gospodar~y .. 

Ziemniaki i okopowe pastewne prze~h.owuJe Się w ~o~ac? 
grubo przykrytych słomą i ziemią, r~adzleJ w los.zkach I plwm­
cach. Przy dużych mrozach zdar:a Się wy.marzame, ale na ogół 
jest to dobra metoda przechowama .. Przeclętne stroaty pr~y pr~e­
chowaniu wynoszą do marca włącz~l1e od 1,5-2,0 % mleslęc:me; 
później znacznie wzras.tają. Buraki cukrowe .rolmcy CZę~CIOWO 
odstawiają zaraz po zblOrze, resztę przechowują zwykle me dłu­
żej niż do połowy grudnia. 

Zywienie i dobór zwierząt. - Produkcyjność zwierz~t jest 
w Polsce znacznie niższa niż w krajach .intens~w.nego r?IOIct:wa. 
Powodem tego są, z je.dnej .stro~y, b:~kl w .umleJętnoścl. roIOlka, 
z drugiej zaś, brak ekonomicznej mozhwoś~1 zastosowaOIa post~­
powych metod. Gospodarstwo, które posiada nędzne ~:>u?ynkl, 
często cierpi na brak pasz na p:zednów~u, atilawet w z!l1:l1e, p?­
pełniłoby duży błąd, gdyb.y doblerał~ ZWierzęta, odzn.acz~]ące Się 
wysoką wydajnością. ZWierzęta ta.kl~ są z reguły więcej ~Yn:a­
gające i mniej odp?rne. Stos owa me !l1ten~ywnych :neto~ zywle­
nia jest nieuzasadmone \~ wypa?ku, gdy Ole .ma. mo.zn<;>ścl zapew­
nienia na długą metę ciągłośCI ·tego ~odzaju zywlema. '-Yys~ę­
pujące w ostatnich czasach nawoły-:van~a d? :acJ?nalnego zyw!e­
nia i rozbudowa poradnictwa w tej dZledzlme Ole dały spodzle-

122) Wito1d Rościszewski. Gospodarka zbożowa. "Zycie Gospodarcze", 
Nr 18, 1949, str. 148. 

L. Kolaczkowski. O 1Jlanowym skupie zboża. Poradnik RoJnika 1951, 
str. 9'. 
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wanych rezultatów, ponieważ akcja ta zbiegła się z brakiem 
pasz. 

Chłop, przeprowadzając selekcję inwentarza, sprzedaje sztu­
ki gorsze, zachowując najbardziej wydajne. Stąd na rynku wiej­
skim trudno jest o nabycie dobrej krowy. Przedwojenne obory 
zarodowe uległy zniszczeniu. PGR dążą obecnie do ich odbu­
dowy. 

2. SPEC.JALIZAC.JA I RIE'GIONY GOSPODARC'ZE 

Gospodarstwa wielostronne mają w Polsce ogromną prze­
wagę nad specjalnymi. Polska nie ma wybitnie zróżnicowanego 
klimatu, który dawałby szczególne przywileje pewnym okolicom 
dla cennych produkcji, ani też nie posiada pojemnych rynków 
dla wyszukanych produktów. Mieszanina gleb, często w obrębie 
jednego gospodarstwa, utrudnia specjalizację, bo zmusza do 
uprawy różnych roślin. Specjalizacja wyd tnie zwiększa ryzyko 
zarówno techniczne (nieurodzaj, pomór zwierząt), jak i rynkowe 
(spadek popytu). Utrudnia zwykle rozłożenie pracy w ciągu ro­
ku. Podczas depresji 1929-35 r. niejedno gospodarstwo specjal­
ne przekształciło się na bardziej wszechstronne. Drobne gospo­
darstwa prowadzące rachunkowość wykazały nawet w pomyśl­
nym okresie największą stałość wyników przy kierunku wielo­
stronnym, największą amplitudę wahań - przy specjalizacji. 

Gospodarstwa specjalne spotykamy w Polsce w następują­
cych dziedzinach : lasy, nasiennictwo, sady owocowe i szkółki, 
warzywnictwo i kwiaciarstwo, zwłaszcza podmiejskie, hodowla 
zwierząt zarodowych, tuczenie trzody chlewnej, drobiarstwo, 
górski wypas owiec, pszczelarstwo, rybactwo słodkowodne. Tu­
czarnie trzody chlewnej występują dotąd rzadko, ale przewiduje 
się ich rozbudowę na większą skalę w charakterze specjalnych 
przedsiębiorstw. 

Chociaż specjalizacja uchodzi za wyraz postępu i ułatwia 
planowanie, nie propaguje się jej obecnie wśród chłopów, co 
wynika ze świadomości podstaw rzeczowych do wyrzeczenia się 
wielostronności, ale również (tam, gdzie istnieją podstawy do 
specjalizacji) z niechęci wytwarzania gospodarstw typowo kapi­
talistycznych. Natomiast, w niektórych PGR zorganizowano, 
względnie zamierzano zorganizować produkcję na zasadach spe­
cjalizacji. 

Regionalne planowanie produkcji rolniczej jest często oma­
wiane i poświęca mu się _dużo uwa~i. Przy dzisiejszym uzależ­
nieniu życia gospodarczego od administracji ma ona duże moż­
liwości wywoływania przesunięć strukturalnych, np. zawierając 
umowy na dostawy pewnych produktów tylko w określonych 
okolicach, dostarczając nasion lub zwierząt zarodowych tylko 
określonych odmian itp. 

(" 
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3. PRODUKC.JA POLOWA 

Powierzchnia upraw. Obecne terytorium posiada 
16'478 .600 ha zarejestrowanych pól, tj. 53,6 % całego zarejestro­
wanego obszaru. Jest to o II,2 %. mniej w porówn<l?iu. z 18.557 
tys. ha ziem ornych w Polsce Ulepodległej. Na ziemie dawne 
przypada I r.59I.500 ha pól ornych, na Ziemie Odzyskane _ 
4.887.100 ha. 

Obszar upraw (zasiewów) jest mniejszy od obszaru pól or­
nych o powierzchnię nieupra~nych ugorów, czyli gru~tów pozo­
stawianych przez rok be:.: obSiewu w r~mach płodozml~nu, a po 
wojnie także odłogów, tj. pól pozostających przez dłuzszy czas 
bez uprawy. Powierzchńię zasiewów uważamy z konieczności za 
równą powierzchni zbiorów, gdyż zwykle tylko ta ostatnia bywa 
ujęta w statystykach. 

Zapowiadano, że zupełna likwidacja odłogów nastąpi do 
kOllca I949 r. 123). Jak widać z tab!. I, tempo likwidacji było 
początkowo szybsze od planowanego, potem osłabło, ale ogól~a 
powierzchnia wzięta pod pług do kOlka 1949 r. była dokładUle 
zgodna z planem. Pomimo to, zostało jeszcze ponad milion ~a 
odłogów. Likwidowano je bowiem częściowo tylko na papie­
rze : uznano 900.000 ha odłogów za "grunty przeznaczone do 
zmiany użytkowania", resztę zaś przeniesiono do "ugorów". Tej 
operacji buchalteryjnej nie odpowiadała żadna zmiana w natu­
rze. Z drugiej strony, zaorywanie odłogów szło szybko, dopóki 
było wykonywane przez chłopów na ich gruntach. Po 1949 r. 
pozostały ~a ziemiach chłopskich już tylk? odłogi poryte oko­
pami, zamlOowane, lub te, których właŚCICielom brakło sprzę­
żaju. Natomiast w rękach państwa, pomimo wyposażenia PGR 
w traktory, są jeszcze spore połacie odłogów, o czym świadczy 
przewidziany w Planie 6-letnim wzrost obszaru zbiorów w PGR. 
W 1952 r. odłogów jest jeszcze tyle, że prasa podejmuje głośną 
kampanię w tej sprawie 124). 

Zboża. - Zboża zajmowały przed wojną prawie 2/3 po_ 
wierzchni zasiewów. Ten ich wysoki udział wytykano jako do­
wód ekstensywnej produkcji. Obniżył się on w okresie 193 1-1938 
z 69,S % do 66,3 %. Na Ziemiach Odzyskanych, przy inten­
sywnej gospodarce niemieckiej, wynosił 60 % w s-leciu 1934-38 . 
Różnica nie była jaskrawa, gdy się zważy, że Ziemie Odzyska­
ne były domeną wielkiej własności i gospodarstw wielkochłop-

123) Plan odbudowy ... , str. 6. 
Planowanie. ".zycie Gospodarcze", Nr 13, 1948. 
2abko·Potopowicz. Ogólne warunki ... , str. 14. 
124) (je). Zagospodarowanie odłogów. ".zycie Gospodarcze", Nr 8, 1952, 

str. 443-444. 
Kozak. Węz/owe zagadnienia.", str. 819, stawia likwidację odłogów na 

.pierwszym miejscu wśród zadań na 1953 r. 
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skich a przedwojenna Polska była krajem drobnego rolnict~a. 
Wbr~w dość częstemu mniemaniu, chłopi siali stosun~owo Wię­
cej zboża niż folwarki. Gospodarz na kilku ha, przy mek?rzyst­
nych warunkach wymiany, musiał mieć tyle zboża i ziemOlaków, 
by nawet przy nieurodzaju przeżywić rodzinę i zwierz~ta. . 

N a dzisiejszym terytorium udział uprawy z~óz s~anowlł 
w latach 1934-1938 61,3 % ziem orn~ch, a 64,0 % zasiewów. 
W czasie okupacji Niemcy zastosowah n~ ~ere~ach wł~czonyc.h 
do Rzeszy intensywny płodozmian, zmmejs~ając .~d~lał z~óz, 
w niektórych przynajmniej powiatac~, zn~czn~e pomz~j p.rze~lęt­
nej dla całej Rzeszy. W 1949 r. zboza zajmują 58,6 % ziem or­
nych, ale 65,2 % zasiewów (w 1948 r. nawet 6~,9 %). Struktura 
zasiewów jest - wbrew frazesom o dokonamu .przeł?mowych 
przeobrażeń - - niezmiernie podobna do przedwojenne] na ów­
czesnym terytorium (zob. tabl. 2 i 3)' . 

Plan 6-letni zmierza do obniżenia powierzchni zbioru zbóz 
o 80 tys. ha w stosunku do 1949 r., co przy wzroście innych 
upraw obniżyło by udział zbó.ż do 60,2 % ogół.u z~siewów. Jest to 
postulat umiarkowany i moze być urzeczywlstmony. Str~ktur~ 
zasiewów w 1955 r. ma być bardzo podobna do przedwoje~ne] 
na obecnym terytorium, przy prawie 4-krotnym jednak zWięk­
szeniu udziału roślin technicznych. 

Tendencja stopni<;>wego z~stępowania .uprawy zbóż roślina­
mi o wyższej wartoścI plonu jest zdrowa I zgodna z na~uralną 
ewolucją. Zmniejszenie ludno~ci rolniczej,. popr~wa komunktu­
ry i uprzemysłowienie pozwalają na 'przyśpleszem~ tego procesu. 
Przejście od nadmiaru zboża do umiarkowanego Importu byłoby 
korzystne . . . , ... 

Nie tylko porównywame b~z zastrzeze.n dZIsiejszych pl~nów 
na obecnym terytorium. Polski z plonami p~ze<;hvojennyml n.a 
ówczesnym terytorium jest po;;polttym. na?~z'yclem statystykI. 
Porównywanie plonów przedwo]er.lOych I .dzIslejszych na t.yu: sa­
mym, tzn. obecnyo: tery~oriu~, Jest takim sam~m naduzycle~. 

- Jest bowiem oczywiste, ze Ziemie Odzyskane me I?og.ą wrócIĆ 
do tak intensywnej gospodarki, jaka był~ na. tych ziemiach. pro­
wadzona przed wojną . Misja FAO ocema, ze t.rzeba będZie co 
najmniej JO lat a może okresu całego pokolema, aby - przy 
założeniu racjo~alnej polityki gospodarczej - wrócić do przed-
wojennego poziomu intensyw.ności 125). . . 

Polska ludność na Ziemiach Odzyskanych uzyskała lUZ w 
1947 r. wyższe plony niż ludność na ziemiach dawnych i powtór­
nie osiągnęła ten sukces w następnym roku (w następnych l~­
tach nie ogłoszono danych s~cze&"óło~vych). Trzeba d.odać, ze 
wyniki te zdołano uzyskać potmmo IstOlej ących trudnOŚCI w okre­
sie zagospodarowania i braku i~w~nt~rza ~ywe~o. 

Lata 1946 i 1947 były latami meurodzajnyml, lata zaś 1948-
1950 latami urodzajnymi. Globalne wyniki zbiorów i wydajność 
z ha były prawdopodobnie niższe w 1951 r. 

125) FAO. Report ol the Mission ... , str. 65. 
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N:1wet wydajność w latach 1..948-50, które były urodzajne, 
nie była wyższa od wydajności w latach średnio urodzajnych 
przed wojną w Polsce. 

Zadania wyznaczone w Planie 6-letnim (zob. tabl. 5 i 6) 
mniej więcej odpo~ia~ają wydaj~ościom osią~an~m przed wojną 
w woj. pozna~sk~m I p~mor~klm. ~ch r~a!tzacja wymagałaby 
jednak podnieslema przeciętne] wydaJnOŚCI w stosunku do 1949 
r. od 15 % (żyt.o) do 39. %. (jęc~mień). P~zy ~mniejszeniu lic.zby 
rąk w rolnictWie, nawozemu me przewyzszającym przedwojen­
neO"o utrzymaniu szachownicy i lekceważeniu melioracji, trud­
no'" odnaleźć drogę, która miałaby prowadzić do takiej zwyżki. 

Dodatkowym zagadnieniem jest wpływ na wysokość plonów 
dokonanych, a bardziej jeszcze zamierzonych przesunięć w struk­
turze upraw. Przesunięcia te, chociaż nie rewolucyjne, polegają 
na zastępowaniu roślin mniej cennych, ale które mogą być upra­
wiane w gorszych warunkach, roślinami cenniejszymi, których 
uprawa wymaga jednak lepszych warunków. Przy większej 
o 118.000 ha ogólnej powierzchni zbiorów niż na tym samym 
terytorium przed wojną, żyto ma zająć w 1955 r. o 912.000 ha 
mniej, owies o 189.000 ha mniej, ziemniaki o 106.000 ha mniej, 
motylkowe pastewne z trawami i zielone nawozy tylko o 77.000 
ha więcej, a ponad 1,2 mil. ha ma wynieść wzrost upraw wy­
magających lepszych gleb lub obfitego nawożenia. Koniecznym 
warunkiem powodzenia musiałaby być odpowiednia intensyfika­
cja, a więc poważne wzmożenie nakładów w rolnictwie, czyli 
radykalne odwrócenie dzisiejszej polityki gospodarczej. Ponieważ 
na to się nie zanosi, przemiany te zagrażają zarówno plonom 
upraw rozszerzanych na ziemie dla nich niewłaściwe, jak i plo­
nom tych upraw, którym zabierze się najlepsze grunty, spycha­
jąc je wyłącznie na najgorsze. 

O ile dążenie reżimu do zwiększenia uprawy pszenicy jest, 
jak się zdaje, realizowane, o tyle uprawa jęczmienia nie tylko 
nie rośnie zgodnie z planem, ale w latach 1947-49 obniżyła się, 
wbrew planowi, o Sg.ooo ha. Wobec braku późniejszych cyfr nie 
wiemy, co było dalej. Pomimo wyraźnego propagowania upra­
wy jęczmienia, Plan 6-letni stawia pod tym względem cel mniej 
ambitny niż niewykonany w tej dziedzinie Plan 3-letni. Biorąc 
pod uwagę, że jęczmień przed wojną dawał prawie najwyższe, 
a na pewno najbardziej stałe plony, że był jedynym zbożem, któ-

- re nawet w latach nieurodzaju wywożono w dość poważnych 
ilościach i w okresie kryzysu znacznie łatwiej lokowano je niż 
żyto, trudno przypuścić, by rolnicy byli niechętni uprawie jęcz­
mienia. Układ cen i forsowanie uprawy pszenicy, zwłaszcza ja­
rej, jest - jak się wydaje - istotną przyczyną omawia!:'ych trud­
ności. W 1938 r. pszenica jara stanowiła tylko 12,5 % obszaru 
zbiorów pszenicy w ogóle; w 1947 i 1948 r. około 35 %. Prze­
sunięcia terytorium nie wyjasniają tej zmiany, normalnie bowiem 
pszenica jara przeważa w klimacie lądowym, ozima - w mor­
skim. Ponieważ jęczmień jest w Polsce prawie wyłącznie zbo­
żem .jarym (ozimy zajmuje ok. 2 %), jest możliwe, że poza ogól-
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nym zwiększeniem upra~y. pszenicy i innych roślin, wymagają­
c~ch lepsz~ch ~leb, przejŚCIe na pszenicę jarą. utrudnia znalezie­
me odpow.ledmch warunków dla jęczmienia . 

. L:yto Jest w Polsce w całości uprawą ozimą, owies - w ca­
łośCI Jarą. 

In~e zboża, gryka, proso i kukurydza, to zboża wybitnie 
c~łopskle. Upra:vę kukurydzy na ziarno klimat wyraźnie ogra­
mczył do Pokucla i części Podola, chociaż w całej Polsce kuku­
r~dza bywa uprawiana na zieloną paszę i do kiszonek, a pra­
wIe w całym kraju dojrzewa i doświadczenia z aklimatyzacją, 
~p. na Pomorzu, dawały zachęcające rezultaty. Uprawa gryki 
I prosa skupiała się głównie na wschodzie. Na ziemiach dawnych 
obecnego teryt?rium zbóż tych było bardzo mało. Proso wystę­
powało dość poważnie na Ziemiach Odzyskanych. Tam również 
osadnicy wprowadzili grykę. Zamierzone jest zwiększenie upra­
wy kuku~ydzy do 70 tys . ha w 1955 r. Nieco tylko mniejszy 
obszar zajmowała uprawa kukurydzy przed wojną . 

Ogólna produkcja zboża wynosiła przed wojną 13-14 mil. 
ton, z czego blisko l mil. t szło na eksport. Na zboża chlebowe 
przypadało 8,5-9,4 mil. t, co stanowiło ok. 250 kg na głowę 
ludności. Produkcja na obecnym terytorium wyniosła w 1950 r. 
jakieś.12 mil. t,. w tym zbóż chlebowych 8,4 mil. t (w 1949 r. 
8,5 mIl. t), a WIęC ok. 340 kg na głowę. Spożycie chleba jest 
mało elastyczne, a eksport zboża podobno po 1948 r. ustał 126). 
Brak pasz może zmuszać do spasania nieco większej ilości żyta. 
Ale główną przyczyną rozpiętości pomiędzy przedwojenną (250 
kg) a obecną (340 kg) produkcją na głowę ludności jest fakt, 
że szacunki przedwojenne, dokonywane przez gminy anie ko­
respondentów rolnych, były zbyt niskie, prawdopodobnie 
o 10-20 % niższe . Obecnie szacunki produkcji są dokonywane 
przez korespondentów GUS i - być może - są ściślejsze od 
szacunków przedwojennych . 

W ~wia~0.wej produkc,ii *yt~ Polsk~ zajmowała prz.ed woj­
ną trzeCIe mIeJsce, za ROSją I NIemcamI. Po przyłączenIU Ziem 
Odzyskanych ustępuje tylko ZSSR. W produkcji owsa zajmo­
waliśmy szóste miejsce, w 1949 r. - siódme. W zbożach, wy­
magających lepszych gleb, ustępujemy wielu krajom. 

Okopowe . - "\Nymagając większych nakładów i dając plo­
ny o wy~s~ej ,,:artości z je~n~st~i P?wierzchni uprawy, okopowe 
przyczymaH SIę do podnleslema IOtensywności, a ich udział 
w pł?dozmianie jest jednyn; ze wskaźników I?-akładowej gospo­
darkI. Przed 1914 r. stanowIły one na przedwojennym terytorium 
J6,6 h ogółu upraw, w latach 1924-28 - 17,9 %, 1929-33 -
18,3 'Z, 1934-38 - 18,9 %, w 1938 r. :...- 19,5 %. Ziemie Odzys­
kane miały przed wojną nieznacznie wyższy udział okopowych 
a mianowicie wyniósł on - 19,7 % w s-leciu 1934-38. W latach 

126) Minc. Przyczyny obeonych ... , str. 18. 
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. powojennych ludność znajduje w produkcji ziemniaka najpew­
niejszy ratunek przed głodem, toteż uprawa jego szybko wzra­
sta pomimo niedostatecznej ilości obornika. 

W 1947 r. okopowe zajmują 20,6 % obszaru zasiewów, 
yv 1949 r; - 20,3. %, w.1955 r. mają.zajm~wać - 20,6 %. Jest 
Jednak CIekawe, ze udZIał samych ZIemniaków w powierzchni 
zasiewów ma obniżyć się z 17,1 % w 1949 r . do 16,7 % w 1955 r. 
Ziemniak jest jedną z upraw najlepiej pasujących do polskich 
warunków przyrodzonych i społeczno-gospodarczych . Hamulcem 
dalszego rozwoju produkcji ziemniaków przed wojną - a był 
on pomimo wszystko bardzo duży - była głównie trudność 
szybkiego rozszerzenia zbytu oraz niedostatek obornika. Obecnie 
o rynek zbytu powinno być łatwiej, gdyż brak innych pasz po­
zwala zwiększyć spasanie. Ponadto wzrosła znacznie produkcja 
spirytusu spożywczego w związku z polityką rozpajania ludno­
ści. Rosną także możliwości zużycia technicznego, m.in. w związ­
ku z wyrobem syntetycznego kauczuku ("ker"); rozwija się 
również przemysł krochmalniczy. Wstrzymanie więc rozwoju 
produkcji ziemniaków prawdopodobnie wynika z chęci skiero­
wania nakładów na uprawy techniczne. 

Plon ziemniaków z ha wzrastał przed wojną systematycz­
nie: w s-leciu 1924-28 wynosił 102 q, 1929-33 - 113 q, 1934-38 
- 121 q. Gdy wydajność zbóż z ha wynosiła zaledwie 35-40 % 
wydajności w krajach najwyższej intensywnośc;i, plony ziemnia~ 
ków były wyższe niż we Francji, prawie dwukrotnie wyższe niż 
we Włoszech i na Węgrzech, O 50 % wyższe niż w Stanach 
Zjedn ., niewiele niższe niż w Czechosłowacji i Austrii. Cały 
zbiór ziemniaków w Polsce przed wojną stanowił około 20 '% 
produkcji świata, ustępując tylko ZSSR i Niemcom. Obecni~ 
ustępuje nadal ZSSR i prawie równa się produkcji Niemiec. Po­
wojenna wydajność z ha na zmienionym terytorium (biorąc pod 
uwagę wyżej omówioną różnicę statystyki) jest zapewne o kil­
kanaście procent niższa od przedwojennej . Nieogłoszone wyniki 
klęskowego dla ziemniaków 1951 r. obniżyłyby przeciętne. Utrzy­
manie systemu przymusowego skupu ziemniaków, wprowadzo­
nego na jesieni 1951 r. w zasadzie na jeden rok, mogłoby wska­
zywać, że i w 1952 r. nie oczekuje się nadmiaru, ale może być 
także wyrazem coraz szerszego przechodzenia od "planowania 
pośredniego" do "bezpośredniego". 

O ile ziemniak jest uprawia ny na szeroką skalę w całej 
Polsce, burak G,ukrowy, wymagający żyznej, głębokiej gleby 
i sporo słOIka, ma już przez przyrodę wyznaczone regiony upra­
wy. Polityka gospodarcza Wiednia sprawiła, że naturalny ob­
szar cukrownictwa - Małopolska - prawie była go pozbawio­
na. Zmienić ten sta n rzeczy w okresie niepodległości było trudno 
wobec dużego kapitału zainwestowanego w cukrownictwie, 
zwłaszcza ziem zachodnich, na które przypadało na krótki 
czas przed wojną 57 % plantacji buraka (gdy na ziemie połud­
niowe tylko 10 %). 
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Produk~ja ro~ła do. 1929 L,. W którym osiągnęła obszar 
239 tys. ha I prawie S md. ton zbIOrów. Przeważna część cukru 
n:~siała iść na. eksport, coraz mniej opłacalny wobec konkuren­
CJI ~uk:u z trzcmy. Od 1930 r. planowo zmniejszano obszar plan­
tacJI .az do .99 tys. ha w 1933 L; potem - przy stopniowej po­
prawie komunktury i wzroście spożycia - obszar uprawy bura­
ka wzrasta do ISO tys. ha w 1938 L 

'. Ziemie Odzyskane wniosły poważną produkcję buraków 
I cukru. \i'Varunki zbytu są obecnie korzystniejsze, gdyż mniejsza 
produkcja mleka i inne czynniki wpływają na większe spożycie 
w kraju. ZSSR, który woli zaopatrywać się w krajach własnego 
panowania niż wydawać obce waluty, nie tylko zabiera nadwyż­
ki, ale nawet ogołaca kraj, jak o tym świadczy brak cukru w Pol­
sce na początku 1952 L Produkcja, jak widać z tabl. 7, szybko 
się roz,szerza. Planowany jest dalszy jej r.ozwój. W 1951 L nie­
urodzaj buraków spowodował cofnięcie się produkcji; liczb 
wszakże nie ogłoszono. 

Misja FAO krytycznie oceniała ten rozwój, ostrzegając, że 
konkurencja trzciny znów wzrośnie 127). ~strzeżenie to byłoby 
słuszne, gdyby zamierzano wielką rozbudowę przemysłu. Jed­
nakże istniejące cukrownie pozwalają na duże jeszcze zwiększe­
nie produkcji, rozszerzenie zaś plantacji daje rolnictwu duże ko­
rzyści i nie jest nakładem straconym, gdyby nawet trzeba je 
było z czasem ponownie kurczyć. Nie znamy, niestety, jednego 
elementu : ceny płaconej przez sowieckiego odbiorcę. 

Plony buraków rosną po wojnie dość powoli. Krajowa Na­
rada Produkcyjna zobowiązała uczestników do podniesienia plo­
nu na 1952 r. zaledwie do 205 q z ha 128). Planowana na 1955 L 
wydajność 240 q z ha przy normalnych warun~ach wydaje się 
równie mało realna, jak zaplanowany zbiór ziemniaków ISO q 
z ha. 

Dzięki systematycznej selekcji nasion zawartość cukru w bu­
rakach stale się podnosiła. W latach 1937 i 1938 przeciętna wy­
dajność I ha plantacji w wartości cukru białego wyniosła 3'358 
kg. W latach 1947, 1948, 1949 j 1950 osiągnięto (na dzisiej­
szym terytorium) : 2.363 kg, 2.794 kg, 2.865 kg, 3.339 kg 129). 

Wśród światowych producentów cukru z buraka Polska zaj­
mowała przed wojną 6-7 miejsce. Obecnie prawdopodobnie zaj­
muje piąte miejsce. 

Inne okopowe zajmowały w 1938 r. na przedwojennym te­
rytorium ok 260 tys. ha i służyły prawie wyłącznie jako pasza. 

127) FAO. Report ot the Mission .... str. 65. 
128) (asz.) . Przygotowania do kampanii cukrowniczej. ,,:1;ycie Gospo-

darcze". Nr 13. 1952. str. 737. 
129) Mały Rocznik Statystyczny 1939. str. 77 i 143. 
Rocznik Statystyczny 1949. str. 2-3. 62. 
Ustawa o B-letnim planie .... II, pkt. 40 i 41. 
Stanislaw Widlewicz. Przed nową kampanią cukrowniczą. ,,2ye.ie Gos­

podarcze". Nr 20. 1951. str. 1128. 
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Największy w tej grupie udział miał burak pastewny, dal.ej mar­
chew pastewna, brukiew, rzepa ścierniskowa. Na burakI paste­
wne przypadło w 194{' r .. 103.500 ha, W. 1948 - 126.700 ha, na 
inne okopowe odpowledmo 44.600 ha I 62.800 ha. W 1949 r. 
okopowe pastewne zajęły łącznie 1,4 % powierzc~ni ~blorÓW, 
a więc ok. 207 tys. ha. Zebrano z ha w 1947 r. przeclęt~l1e 202 ~, 
w 1948 r. - 199 130). W 1950 L o~opowe 'pa~tewne zajęły 1,5

0
% 

powierzchni upraw, Plan zaś 6-letm przeWidUje na 1955 r. 1,9 %, 
tzn. nieco ponad 300.0<?0 ha 131): 

Strączkowe i warzywa. :- W s-leciu. 19~4-38, na prze?wo­
jennym terytorium, .groch zajmował przeclęt~le 156.600 ha I da­
wał średnio globalme. po 133, tys. ton rocz~'ue, a po 8,6 q z ha. 
Fasola, bób i soczewica obejmowały łączme 38.400 ha, dawały 
globalnie 38 tys. ton oraz 10,0 ą z ha. Za~ew~e.z 50 tys. h.a 
zajmowała polowa uprawa kapusty, stanow~ąceJ Jeden z waz­
nych poka rmów ludności wsi. Strączkowe I warzywa w polu 

l,·, t h 132) zajmowały w ~rubym przyb.lzemu 250 ys. ,a. . 
Na zmiemonym terytorium produkCja grochu, fasoli, bobu 

i soczewicy zajęła kolejno w latac~ 1947-49 - 73 tys. ha, 81 tys: 
ha i 91 tys. ha; plony zha wymosły - 9,8 q, 1I,7 q, 10,8 q, 
zbiór ogólny - 72 tys. t, 95 tys. t I 99 ty~. t. W 1~5S. L mają 
one zająć 159 tys. ha. Warzywa w uprawie polowej zajmowały 
w 1948 r. 69 tys. ha 133).. ., . 

Groch i fasola były przed wOjną stale wyw?zone. Nie .. Wia­
domo czy są wywożone nadal. Hamulcem rozwoJu produkcji w~­
rzyw,' tak zalecanej przez higienistów, .ies~ ~;udność dystrybUCJi, 
zwłaszcza po jej znacznym "uspołeczmeOlu . 

Inne rośliny pastewne - to prawie. wyłączni.e motylkowe 
z niewielką domieszką traw. 0ówną rośliną w tej .~ruple była 
przeci wojną koniczyna, zajmująca szerszy ob~zar OlZ cała resz­
ta tej grupy; np. w 1938 L p;zypadało na komczyny 933 tys. ha, 
na inne pastewne, prócz zbóz I okopowyc~, 827 tys. ha Na. ko­
niczynę nasienną przypadało 199 ~ys. ha l. In tys. ha na lOne 
motylkowe nasienne. ~śr~d. kOOlc~yn .duz.ą pr.zewagę ma ko­
niczyna czerwona, mmeJ mle)sca zaJm~Je biała I szwe<;lzka. Ro­
czny zbiór koniczyny wynOSił w s-lec:lU. I 934-~8 - siana 31 q 
i nasienia nieco ponad 2 q z ha. N aSleme kOOlczyny było arty­
kułem eksportu, poszukiwanym dzięki odporności na wymarza-

lOO) Rocznik Statystyczny 1949. str. 62-63. 
Rzendowski. Rolnictwo w planie .... str. 43. 
131) Kozak. Poprawa bilansu .... str. 343. 
Ustawa o B-Iehlim planie ... 
132) Maria Czerniewska. Powierzchnia zasiewów 

"Statystyka Rolnicza 1938". str. 9-10. 
133) Roczni1; Statystyczny 1949. str. 62-63. 
Rzendowski. Rolnictwo w planie .... str. 43. 
FAO. Yearbook .... 1950. str. 62. 

zbiory w 1938 r. 
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nie. Z innych motylkowych największe znaczenie miała seradela, 
wsiewana w zboże lub siana jako poplon. Uprawa lucerny ma 
ograniczone możliwości z powodu jej wymagań. Jednakże zapew­
ne można jeszcze zwiększyć uprawę lucerny. Gdy koniczyna prze­
ważnie jest zbierana na siano, inne motylkowe służą raczej jako 
zielonki lub do kiszenia. Lubin był siany głównie na zielony na­
wóz (coraz częściej w charakterze poplonu); oprócz tego był sia­
ny na ziarno, którego część szła na eksport, część służyła za 
paszę, zwłaśzcza dla ryb. Uprawa słodkiego łubinu zaczynała 
się dopiero przed wojną rozpowszechniać. 

Oderwanie ziem wschodnich powoduje ostry niedostatek 
łąk i pastwisk, stąd uprawy pastewne w polu nabierają o wiele 
większego znaczenia niż przed wojną. Jak wynika z tab!. 2. i 3. 
~ajmowały one na Ziemiach Odzyskanych znaczny obsza r. Na 
całym obecnym terytorium Polski powinny zająć jeszcze więcej 
niż w 1938 r., bo wówczas ziemie dawne miały zbyt mało upraw 
pastewnych. W pierwszych latach po wojnie mała ilość zwierząt 
nie skłania do uprawy roślin pastewnych; w 1947 r. motylkowe 
pastewne zajmowały zaledwie - 6,4 %, w 1948 r. - 7,2 %, 
a dopiero w 1949 r. - rO,4 % obszaru zbiorów. Plan 6-letni 
przewiduje 13,9 %) wobec 14,2 % na tym samym terytorium przed 
wojną 1311). 

Plan Odbudowy zawierał bilans pasz na lata 1947-49, ale to, 
co ogłoszono, jako "liczby podstawowe" tego planu, zawiera 
pozycje zbyt ogólne, by można było ocenić iN jakim stopniu bi­
lans ten był realny . Paszy zaczynało brakować w miarę wzrostu 
pogłowia. Brak pasz zarysował się już w 1950/51 r. gosp. Klę­
ska suszy wywołała ostry brak pasz w I95I /52 r. gosp. Kozak 
stwierdza , że już w 1950 r. produkcja białka w paszy była 
o 23,2 % za niska w stosunku do zapotrzebowania. W I95 I r. 
nastąpiło dalsze pogorszenie i nie było ono sprawą przypadku, 
a co najmniej nie było wyłącznie sprawą przypadku, lecz "plano­
wym zrealizowaniem wytycznych Planu 6-letniego", przewidują­
cych wzrost produkcji zwierzęcej o 69 %, a produkcji roślinnej 
o 39 %". Frenkel widzi "szereg błędów i niedociągnięć" w dzie­
dzinie polityki paszowej 135). 

Błędy plano!\,ania gospodarczego były tym razem zbyt oczy­
wiste, by wystarczyło szukanie kozłów ofiarnych wśród niewin­
nych ludzi. 

Uprawy techniczne. - Zgodnie z zasadą pierwszeństwa po­
trzeb przemysłu przed potrzebami spożycia ten dział rolnictwa 
jest szczególnie forsowany. 

134) Rocznik Statystyczny 1949, str. 62.63. 
Ustawa o 6·letnim planie ... , II, pkt. 40. . 
Rzendowski. Rolnictwo w planie ... , str. 43. 
135) Kozak. 'Poprawa bilansu ... , str. 34.2. 
Stefan Frenkel. Zagadnienia gospodarcze na roTe 195fJ. "Zycie Gospo. 

darcze", Nr 5, 1952, str. 214. 
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. ..• h' ą i jedną z podstaw Len był naJwazrueJszą uprawą tec mczn chJop-
bytu północno-wschodniej Pols~i. Była to tYPO\~:e;:t~~:~udowe_ 
ska, mająca na cel.u dostarczeme suro~~ ~f: ~vłasn~ch potrzeb, 
go na wyrób płócien, które, prócz p Y

b 
ł ywożony Polska 

. zedaż Nadmiar surowca Y w . k szły lakże na spr. .' i drugim eksporterem włó _ 
była drugim w śWlecle producentem . . . obecnie gdyż na 

ZSSR St . ko to zajmuje I . , 
na lnu po . anoWlS 'ły bsza.ry uprawy na Dol­
miejsce terenów utracony~h. prz:>:b)k o o Rozszerzono również 

śl k któ e po wO}llle ZWlę szon . ln' 
nym ąs u, . r k ó rzed wojną niewiele u zasIe-uprawę. na wOJ. centralne, t re p 

wały... lnu przed wojną systematycznie Hl-
Powlerzchma upr~wy ty ha w 19'>8 r. - 14S tys. ha. 

wynosiła 94 s., ~. In 
sla : w 193

2 
r . . przed wojną powrerzchllla uprawy u 

Na ob.ecnym ter~n~ 94-9 r przestrzer1 oprawy lnu wyniosła 
wynosiła 70 ~s. . nie ~o postanowień Planu 6-cioletniego 01;>­
J09 tys. ha. l~:~onopi ma wzrosnąć o 73 % w porównan~u 
szar uprawy r do 210 tys. ha. Jest jednak prawdoI?Odobne, Z!! 
do 194ł9 L, ~zy [lanu wymagania zostały drastyczDle podw:yz-po og oszemu p . 

szon~lan na 1951 L przewiduj~ zwiększenie (~ st~~n~k~ d~ 
19-0 r.) produkcji siemienia lr~,'ru:ego o 37,8 %, % Ja!;­
o 5r

,0 %, słomy lnian~j o 4°,7 % '-ek~ofn~; ~ 9~i~ ~iągnięto 
słowski pi~ze wd PloI?w~e 19S:w~i~niem sii:Jna Plan 6-letni po-
Planowanej pro u {CJI l Z P . h' śr 

. . k źniki planowanej powlerzc ni upraw ro 10 daje następujące ws a • . ) . 136) 
włóknistych (podstawa wskaznika - 1949 r. . 

Rok 1950 1951 1952 1953 1954 1955 

Len 130 156 187 203 217 217 
Konopie 188 360 453 594 594 594 

Oznaczało by to, że powierzch?ia ~~l~ ~o~;ii~ ~~ó~n~~ty%~ 
wyniesie 3I4 tys . ha w latach. 1954 ~ 19;):J ę 
lecz o I57 % większa od powlerzchm w 1949 r. Ś . łókno 

• o . Pl' e równocze Ole na w Len i konopie są w osce slan . b-
". na włókno Jest zarazem o i na l)aSlemc, tak z~ o~szar upra~y nosił rzeciętnie w latach 

szarem uprawy na siemię· Plon z a v:y p " 1 u _ 
1 8 l-onopl - 3 5 q, nasienia n 

1
934

-
3t włó~na nu - ~ l~'ach 1946-49 o~iągnięto nas.tępujące 

5,2 q, onopl - 5,7 q. . 9 ' włókno konopi _ 2,1 i 
plony; włókno In,;, -:- 2,4; 2,7; 3,.9, 3,.,. . nasienie kono-
29' 4 O ' 4 2 ' nasleme lnu - 4,2,5,5, 5!9, .5,7, . b'ó 

! ' 4' 2' · 5' y'. 5 S' 5 2 Na 19::5 r. planUje Się następujący z I r PI- , , , ) ) , , . oJ 

! nl'czy w Planie 6·letnim. "Zy. 136) Jerzy Namysłowski . Przemys roszar • 
cie Gospodarcze", Nr 13, 1951, str. 749. 

11 
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łącznie dla lnu i konopi : ",łókno - 4,8 q, nasienie - 5,7 q. 
Zadanie to, o ile chodzi o siemię jest umiarkowane, o ile chodzi 
o włókno - raczej przesadzone. 

Z roślin oleistych, rzepak i rzepik, które zwykle statystyka 
traktuje łącznie, były jedyną przed wojną uprawą o większym 
znaczeniu (jeśli nie liczyć roślin włóknistych, dających również 
siemię na olej). Uprawa rzepaku wymaga dużej kultury gleby 
i jest ryzykowna. Podejmowały ją przed wojną głównie folwarki. 
Wobec stałego niedoboru tłuszczów, polityka gospodarcza sto­
sowała system gwarantowania minimalnej ceny. Dzięki temu 
obszar uprawy wzrósł z 30 tys. ha w 1933 r. do 66 tys. ha 
w 1938 r. Na terytorium obecnym rzepak zajmował '.v latach 
1934-38 ok. 48 ,tys. ha. W 1949 r. zasiano 105 tys. l.a rzepaku 
i rzepiku o,raz 22 tys. ha innych oleistych (mak, słonecznik, so­
ja). Plan 6-letni widocznie uległ rewizji w górę. Ustawa prze­
widywała na 1955 r. powierzchnię zbioru oleistych o 67 % więk­
szą niż w 1949 r., co stanowiło by około 210 tys. ha. W dwa 
lata po jej uchwaleniu Kozak podaje nastęoujące wskaźniki pla­
nowanej powierzchni zbiorów roślin oleistych (podstawa 1949 r.) : 
1950 - 126; 1951 - 171; 1952 - 180; 1955 - ok. 200. Kozak 
informuje następnie, że w 1952 r. wykonanie "nie dociąga usta­
lonych wytycznych zarówno pod względem areału jak i plonów", 
że niedociągnięcia są zarówno u chłopów, jak i w PGR, że umo­
wy zawiera się ponad plan, ale ich wykonanie stanowiło w 1950 r. 
84 %, w 195 1 r. - 77 %, W 1952 r. - 59 % i tylko dzięki wspom­
nian"emu zawieraniu u~ów na wyrost plan powierzchni zasiewu 
w 1952 r. "został wykonany według danych orientacyjnych 
wokoło 80 %" 137). Autor ten zupełnie trafnie wiąże zahamowanie 
tempa rozsz~rzania upraw ze zniechęceniem z powodu złych 
wyników, które częściowo były skutkiem złych warunków 
(w 1949/1950 r. - wymarznięcie rzepaku ozimego, na wiosnę 
1950 r. - susza, w czasie sprzętu w 1950 r. - deszcze, w 1951 r. 
- susza), ale częściowo wynikły stąd, że "szybka, plan.owa roz­
budowa plantacji" nie była poprzedzona przygotowaniem pro­
ducentów. W istocie, przeciętny plon rzepaku i rzepiku w la­
tach 1934-38 wyniósł na przedwojennym terytorium 9,3 q z ha 
(w 1938 r. 10,8 q), na obecnym - II,3 q, a po wojnie: 1946 r. -
5,7 q, 1947 r. - 7,3 q, 1948 r. - 8,8 q, 1949 r. - 8,2 q. W 1950 
r. "dostawy z kontraktacji były 035 %, a w PGR o 45 % niższe od 
zaplanowanych"l38) . Plan 6-letni przewiduje na 1955 r. plon w wy­
sokości 11,2 q z ha. 

Tytoń uda je się dość dobrze w przeważnej części kraju w za­
kresie gatunków średnich, a na południu także i wysokich. Upra­
wiano go nawet w woj. nowogródzkim', ale najlepsze warunki 

137) Władysław Kozak. Musimy rozbudować bazę surowcową przemyslu 
tluszczotoego. ,,:Zycie Gospodarcze", Nr 14, 1952, str. 759·760. 

138) Kozak. Musimy rozbudować ... , str. 760. 
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miał w woj. tarnopolskim i stanisławowskim. Od 1934-~938 r. 
obszar plantacji wzrósł. z 4,2 tys. na 7,9 tys. ha, nat~ml3:st na 
terytorium obecnym zajmował w s-lecIU 1934-38 p~zeclętnle 4!0 
tys. ha. Po wojnie brak importu zachęcił do szybkiego ro~wOJU 
upraw: w 1946 r. - II,9 tys. ha, w 1949 r. - ok. 14 tys. ha. 
Na 1955 r. zaplanowano 25 tys. ha, co przekracza potrzeby ryn-

. ku krajowego. Przeciętna wydajność z ha w s-leciu 1934-38 wy­
nosiła na terytorium przedwojennym 18,7 q, na obecnym 
22,2 q. Podobnie j~k dla ole.istych, szybkiemu rozszerzeniu upra­
wy towarzyszył duzy spadek plonów: w 1946 r. - 9,2 q z ha, 
w 1947 r. - 15,1 q, w 1948.r. - II!6 q, w 1949 r. - 14,1 g. 
Zadanie wyznaczone w Planie 6-letnlm - 15,8 q z ha - nie 
jest tak ambitne, jak dla innych upraw. 

Chmiel uprawiano przed wojn~ główni~ na Wołyniu: O?ec­
nie uprawia się go w woj. lubelskim, łódzkim, poznańskim I n3: 
Sląsku, ale rozmiary uprawy nie są publikow~ne. Rzendowskl 
zapowiada, że plantacje chmielu wzrosną w cI'}gu lat 1949-55 
prawie s-krotnie, co pozwoli na zupełne pokryCie potrzeb prze­
mysłu. 

4. ł..ĄKI I PASTWISKA 

Trwałe łąki i pastwiska zajmowały w Polsce nie­
podległej - 6.480 tys. ha, tj. 25,3 % uży~ków rolny~h. Był~by 
to uposażenie średnie, gdyby przyrodzona Jakość łąk I pastwisk 
była lepsza. Sta~ wyposażenia w ~ąki i pas~~iska ule~ł pogorsze­
niu po oderwanIU ziem wschodnich. Ist~leJe obe~nle 2.~IO. !-oo 
ha łąk i 1.629.600 ha pastwisk, co łąCZnie stanowI 19,4 % uzyt­
ków rolnych. Gdy powierzchnia ziem ~rnyćh )est ty~ko o ~ 1,2 % 
mniejsza niż była w Polsce niepodległej, P?wlerzc~ml~ łąk .1 past­
wisk jest mniejsza o 37,7 %. Plan 6-letm przewiduje zw!ęks~e­
nie obszaru użytków rolnych o 120 tys. ha, co ma być .oslągnlę­
te na drodze melioracji nieużytków: ZapewI?e! przew.azna czę~ć 
uzyskanych gruntów nadawałaby Się na łąki I pastwls~a. Moz­
liwa jest w przyszłości melioracja dalszych paruset tYS!ę.cy hek­
tarów. Jednak nadzieja Misji FAO, jakoby byłO; mozl~we ~­
większe nie obszaru łąk i pastwisk o 2.000 ha Jest wJdoczme 
konsekwencją jakiegoś nieporozumienia :. byłoby to realne do­
piero po powrocie do Polski ziem wschodnl~h. . . 

Statystyczne rozróżnienie łąk i pastWisk m~ Jest dokładn~. 
Pastwiska prawie nigdy nie są koszone, ale łąki często bywają 
spasane. 

Łąki . - Prawie 60 % łąk Polski niepodległ~j .poz?stało na 
ziemiach wschodnich. Na obecnym terytonum naJ~lęceJ łąk m~­
ją woj. białostockie (16,6 % użytkó~. rol~ych) I wr~cławskle 
(15,2 %), dobrze wyposażone są równl.ez wOJ .. 0IsztyI1~kle, gd~ń­
skie i szczecińskie. Najmniej łąk mają: wOJ. łódzkIe (8,2 %), 
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kiele~kie (8,5 %), krakowskie (8,7 %) i pomorskie (9,4 %). 
V( większych gospodarstwach łąki stanowiły przed wojną 17,9 % 
uZytk~w rolnych, w drobnych - tylko 13,9 %. Udział łąk wobsza­
rze uzytków rolnych PGR jest - jak się wydaje - również 
wysokI. 

Z 3,8 mil: ha łąk przed wojną prawie 1 mil. ha (26 %) przy­
padało na łąki po~ne, rozrzucone wśród pól uprawnych, często 
zbyt suche i. 2,7 mIl. ha (71 %) obejmowały łąki nizinne, w doli­
n ach rzek I wlększyc~ zaklęśnięciach, często zbyt mokre; było 
t ylko 1 14 tys . ha (3 %) łąk zmeliorowanych, o uregulowanych 
stosun.kach wodnych, z tego połowa w woj. poznańskim i po­
morskim. 

Br.ak jest statystyki łąk według rodzajów na powojennym 
terytorium: N:=t- pewno zmalał udział łąk nizinnych, wzrósł pol­
nych, a ZiemIe Odzyskane wniosły dużą ilość łąk zmeliorowa­
nych. Renowacja przedwojennych melioracji ma być dokonana 
"w z:=ts~dzie" do 1955 r. ~o~liwości zwiększenia obszaru łąk; 
są ?ajwI~ksze Y' wOJ. olsztynsk.lm, gdzie obszary zalane podczas 
wOjny Ole są jeszcze w całOŚCI zagospodarowane, a także nad 
Biebrzą , Notecią i w dorzeczu górnej Odry. Porusza no możli­
wość osuszenia Zalewu Wiślanego, co dało by jaki eś 30 tys. ha 
gru~tów w depresji, Plan 6-letni nie wymienia jednak tego za­
dama. 

. Go.spo<;l:=trka łąkowa w Polsc~ stała przeciętnie na niższym 
pozlO~le nlz gospodarka w polu I w obejściu. Większość rolni­
ków me uprawiała łąk, nie podsiewała i nie nawoziła. Podobnie 
i.po. w<;ljnie : "pielęgnO\~anie i nawożenie łąk jest dziś jeszcze 
z~awlsklem b~r.dzo. rzad~lm, i~h uprawa ogranicza się przeważ­
Ole do teg:o, ze z~lera .Slę z nich to, co samo wyrośnie" 139). 

PrzecIętny zbiór sIana łąkowego w s-leciu 1934-38 wyniósł 
2 r , 2 . q z ha, .w tym część. k~raś~ego .0 nis~iej wartości. Liczby te 
nalezało by jednak podnleśc o IlOŚCI spasIOne bez koszenia . Na 
zmie~ionym teryto:ium zebrano, we<;lług ~US, w 1947 r. 24,0 q 
z ha I w 1948 r. az 32,2 q z ha. ZbIOry siana są zawodne i dwa ' 
lata to za krótki okres dla uwolnienia się od wpływów przv­
padku. Oderwanie ziem wschodnich o naj niższej wydajności łąk 
i przyłączenie Ziem Odzyskanych, posia.dających bardziej morski 
k.limat i w.ysoki udział łąk .zmeliorowany~h musiało plon prze­
ciętny podnIeść. Kozak ocenIa w 1952 r., ze wprawdzie ok. 25 % 
łąk daje 30-40 q z ha, ale "poważna część daje plony około 20 ą 
~ ha, a blisko 40 % stanowią łąki słabe, zbyt mokre, zbyt suche, 
Jednokośne lub nie sprzątane corocznie, o niskiej wartości paszo­
wet 14?). Można się więc obawiać, że r. 1948 był korzystnym 
wYHtlnem. 

Plan 6-letni przewiduje zwiększenie nawożenia i podsiewania 
łąk oraz staranną ich pielęgnację w PGR. Zwiększenie wydaj-

139) Kaźmierczak. Zagadnienie gospodarki ... , ,,2 ycie Gospodarcze" , 
~r 22, 1951, str. 1241. 

UD) Kozak. Poprawa bilansu ... , str. 842. 
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ności powinno być łatwiejsze niż w polu. Sporo łąk jest użyźnia­
nych przez wylewy rzek, albo przez wody z wyżej położonych 
gruntów, co zmniejsza potrzebę nawożenia. Największego na­
kładu wymaga regulacja stosunków wodnych. Nadto niezbędna 
jest pewna uprawa mechaniczna, walka z chwastami, podsiew 
i umiarkowane nawożenie, głównie potasowe i na części łąk -
fosforowe. Sporo gruntów łąkowych wymaga wapnowania. 
Niepewność władania nie jest jednak czynnikiem zachęcającym 
chłopów do trwałych nakładów, administracja zaś ogranicza 
swe zabiegi głównie do PGR. 

PQ.Stwisl~a. - Udział trwałych pastwisk w użytkach wynosi 
przeciętnie na obecnym terytorium - 7,8 %, ale spada do 4,7 % 
w woj. pomorskim, do 4,1 % w poznańskim i do 2,8 % we wroc~ 
ławskim. Przed wojną stanowiły one na ówczesnym t erytorium 
7,4 % użytków rolnych w mniejszych gospodarstwach prywat­
nych , l I, l % w większych, a 49,5 % na gruntach związków pra­
wa publicznego (719 tys. ha pastwisk na 1.452 tys. ha użytków 
rolnych \V 193 l r.). Dużą część tych ostatnich stanowiły pastwi­
ska g minne o bardzo niskiej użyteczności. 

" ' arunki naturalne pastwisk są w Polsce gorsze niż łąk, 
zwłaszcza wiele jest zbyt suchych. Nieco lepiej wygląda jakość 
pastwisk na Ziemiach Odzyskanych. Podniesienie produkcyjno­
ści wymaga na ogół tych samych zabiegów, co pielęgnowanie 
ląk, a więc uprawy, walki z chwastami, podsiewania i zasilania 
w skladniki pokarmowe. Często jednak wiele może zmienić już 
sa mo uregulowanie eksploatacji, która np. na wspólnych pastwi­
skach jest stale nadmierna , nie pozwala j ąc trawie odrastać. 

5. PRODUKCJA ZWIERZĘCA 

P omimo upośledzenia klimatycznego i braków w dziedzinie 
ł ąk i pastwisk, Polska posiada warunki rozwoju produkcji zwie­
rzęcej. Rozdrobnienie gospodarstw zmusza do zwiększania wy­
twórczości na jednostkę powierzchni, a brak rynków, sprawne­
go t ransportu i kapitałów ograniczają możliwość korzystnej in­
tensyfikacji samej produkcji roślinnej. Przetwarzanie surowca 
roślinnego na artykuły zwierzęce jest najłatwiejszą drogą inten­
syfikacji bez nakładów gotówkowych. Od co najmniej dwóch 
pokoler't była to zwykła postać chłopskiej akumulacji kapitału_ 
Zresztą ubogie gleby, wymagające nawożenia obornikiem, skła­
niaj ą do wyboru tego kierunku gospodarki. Wśród gospodarstw 
badanych przez Antoniewskiego w latach 1927/28-1929130 "nie 
ma w gruncie rzeczy gospodarstw nie-hodowlanych", a produk­
cja zwie rzęca przeważa zwłaszcza na gruntach słabszych i naj­
słabszych 141). Obok taniej pracy sprzyja rozwojowi hodowli ta-

141) Stanisław Antoniewski. Op!acalnośd kierunków w drobnych gospo­
darstwach wiejskich, cz. l , Warszawa, 1934, str. 319, 828. 
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ni ość płodów rolnych, zwłaszcza ziemniaków. Warunki te mniej 
się ujawniały w majątkach, gdzie pracę trzeba opłacać, a płody 
rolne łatwiej sprzedać. Typowe dla chłopskiej gospodarki zespo­
lenie pracy kierowniczej z wykonawczą i człowieka z przyrodą 
jest ważniejsze w produkcji zwierzęcej niż roślinnej. Toteż gos­
podarstwa od 50 ha w górę, mając w 1938 r. jeszcze jakieś 17 % 
użytków rolnych i ponad 20 % łąk i pastwisk, posiadały wraz 
ze służbą folwarczną 9,4 % znajdującego się na wsi bydła, 9,9 % 
świń, 13,6 % owiec i 6,0 % kóz, a bez zwierząt należących do for­
nali - 6,3 % bydła i 5,3 % świń 142) . To prawda, że wyższa ja­
kość i produkcyjność zwierząt w folwarkach łagodziła kontrast. 
Folwarki grały dużą rolę w hodowli zarodowej, chowie koni dla 
wojska, w szerzeniu naukowych metod żywienia, ale wielka pro­
dukcja .mięsa, mleka i jaj była już w rękach chłopskich. 

Konie . - Pogłowie koni wynosiło w 1938 r. na przedwojen­
nym terytorium Polski 3.916 tys. sztuk, na dzisiejszym - 3.148 
tys . sztuk. Pogłowie w 1950 r. wynosiło 2.797 tys. sztuk. Na 
1955 r. planuje się 3.000 tys. sztuk. 

Przed wojną Polska zajmowała drugie miejsce w Europie 
pod względem liczby koni i szóste w świecie. Podobne miejsce ' 
zajmuje również dzisiaj. 

Zmiany terytorialne wpłynęły na przeobrażenie składu po­
głowia. Ziemie wschodnie były domeną małego, lekkiego konia, 
często z domieszką krwi gorącej. Na Ziemiach Odzyskanych 
zostało po wojnie tylko 89 tys. koni; były to konie głównie cięż­
kie, zimn2krwiste. Konie zakupione w Danii, Szwecji itp. oraz 
konie dostarczone przez UNRRA (130 tys . sztuk) były również 
końmi cięższymi. . 

Koń umiarkowanie ciężki ma szanse utrzymania się na Zie­
miach Odzyskanych i w dawnych woj . zachodnich, reszta kraju 
musi wrócić do koni lekkich, dopóki nie znikną szachownice, 
nadmiar zbyt drobnych gospodarstw i bezdroża. Liczba koni 
jest już bodaj wystarczająca na ziemiach dawnych, na Ziemiach 
Odzyskanych wiele gospodarstw odczuwa jeszcze brak sprzę­
żaju. 

Państwowe Zakłady Chowu Koni, zreorganizowane po woj­
nie, włączono od I. 1.1949 r. do PGR Wraz z Państwowymi Za­
kładami Hodowli Roślin. 

Sugestia zastąpienia pracy koni pracą krów w mniejszych 
gospodarstwach, jak to ma miejsce choćby w Czechach, jest 
przedwczesna, dopóki zbyt drobne gospodarstwa mają zwykle 
pola w szachownicy, a dojazdy do nich po złych drogach. 

Po wojnie użycie krów, jako siły pociągowej, przejściowo 
wzrosło, głównie na Ziemiach Odzyskanych . Było to wywołane 
brakiem koni i, gdy pogłowie koni zaczęło wzrastać, używanie 
krów zmalało. 

142) Halina Mędrzecka. Zwierzęta gOBpodarsk,:e w 1988 r. "Statystyka 
Rolnicza 1988", str. 42·43. 
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Rola konia w gospodarce rolnej będzi~ się zmniejsza~a 
w miarę postępów traktoryzacji. Planuje s.ię, ze w 1955 r. 30 % 
prac, wymagających siły pociągow~j, będZie wy.konywa~ych me­
chanicznie. Liczba traktorów, przehczonych na Jednostki ~5 .KM, 
ma wzrosnąć do 71 tysięcy w 1955 r .. Zapewne połowa tej liczby 
jest już obecnie w użyciu. W PG~ I W ~ospo~arstwach kolek­
tywnych koń jest już tylko pomocmczą siłą pOCiągOWą· 

Bydło rogate. - Chów bydła dał 28 % przychodu surowego 
w gospodarstwach o rozmiarze od 2-50 ha. Pod tym .względem 
nie było większych różnic terytorialnych, z tym tylko, ze Większy 
był udział przychodu z hodowli bydł~ ~ gospodarstwach, poło­
żonych w pobliżu ośrodków zbytu ŚWlezego mleka. 

Większe różnice dotyczą kierunków użytkowania bydła. 
W przeważającej części kraju podst~wowym pr?duktem było 
i jest mleko, spożywane przez samą Wieś, pr~erab~a~e na ~asło 
i sery, sprzedawane w miarę popytu w. stame śWle.zym. Mlę~o, 
częściej cielęce i krowie niż wołowe, ml~o znaczeme uzup~łnIa­
jące. Ku wschodowi, a zwł~szcza l?ołudm?wemu WSe:łlOdoWI, r<;>­
sło znaczenie wołu jako Siły pociągoweJ, rosła. t~z ~rodukcJa 
wołowiny, zmniejszała się produkcja J?le.ka. ~Iąze _ Się z tym 
rozmieszczenie ras bydła . Na zachodzie I w wlę~szych gos~­
darstwach środkowej Polski zdecydowanie przewazało ~~~o ~ll­
zinne, a reproduktory fryzyjskie ~~portowano ?- .Holandn I N.le­
miec. Nad Bałtykiem dobre WynIki dawała. mleJ.scowa r:'lsa zl:l­
ławska. Na południowym wschodzie skupiły. Się szwaJcarskl~ 
wszechstronne simentalery. Ten obsz~r hodowli zo~tał w CałOŚ~1 
" anektowany " przez ZSSR .. Gł.ówme na poł.udmu, ale takze 
w rosnącej liczbie na wschodZie I v: środk.owel Polsce ch<;>wano 
podkarpackie bydło czerwone polskie, o mezłeJ. mlecznoścI przy 
wysokiej zawartości tł~s~czu, dobr~ch ~artośclach. opasowy<:h,. 
przewyższające bydło mzmne zdro?,lem .1 odpornoścl~ . ~ duzeJ 
części kraju przeważała jednak mieszamna. ras o ~óz~eJ .warto­
ści użytkowej, zwykle przystosowana do lichego zyw.lema. 

Do kół kontroli obór należał w ~937138 r. nadzór ~ad 105.0 54 
krowami, ale wiele gospo?ars~w wlększy~h prowadZiło kontrol~ 
odrębnie. Przeciętna wydaJnośc krów zapisanych do kół kontroli 
wzrosła z 2.779 kg rocznie od sztuki w 1927/28 r. do 3.166 kg 
mleka w 1937 r. przy 3,4 % .tłuszczu . Poza kontrolą mle~z­
ność była o wiele niższa. Przeciętną mleczność ! krowy mozna 
szacować na jakieś 1.500 litrów przed sa~ą .woJną· Przy 7 · 23~ 
tys. krów w 1938 r. dało by to 10:855 mil. litrów roczn.le, czyli 
przy 35 mil. mieszkańców - 310. litrów na głowę r?czme . 

N a terytorium ob~cnym wyda)ność krów była wyzsza,. a ogól­
na produkcja mogła Sięgać 400 ~Itrów na głowę ludnOŚCI. . 

Po wojnie produkcja mięsa I mleka była ~zątkowo z~lko­
ma. Niedożywianie zmniejszyło .odporność zWI~rząt, przemle.sz­
czenia ludności i dobytku ułat~lały przeno.s~eme zarazy, ~łuz~a 
weterynaryjna była zdezorgamzowana. MISJa FAO ocenia, ze 
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30 % krów miało w 1947 r. brucellosis, a 30-80 % - gruźlicę. 
Produkcja mleka pozwalała dać dzieciom do 3 lat po 7 litrów 
miesięcznie i nic ponadto. 

J ak widać z tab!. 8, tempo odbudowy pogłowia bydła osła­
bło w 1950 r. C~ynnikiem hamującym był zapewne brak paszy, 
nad~o o~ sty~zn~a 1949 r. podjęto politykę szczególnego forso­
wanIa . nI~OPISUJ~ceJ hodowli trzody chlewnej ("akcja H"), co 
wyrazl~o s~~ m. m. w kształtowaniu .cen bardziej korzystnym 
dla św!ń OIZ dla bydła. PrawdopodobOle pogłowie bydła w 195 I 
r. .z~mlast planowanego wzrostu O 6,9 % obniżyło się jeszcze bar­
dZIeJ. 

Według planów regionalnych, fryzy mają przeważać na za­
chodzie i północy, czerwone polskie na wschodzie i w centrum 
biało-czerwona rasa śląska na południowym zachodzie. Do wy~ 
równania pogłowia jest bardzo daleko. -Słusznie zresztą dano 
pienvszeóstwo jego odbudowie. . 

GUS ogłasza przeciętne udoje tylko w gospodarstwach 
swoich korespondentów rolnych. Wynosiły one 1.628 litrów od 
krowy w 1947 r. i 1.922 litrów w 1948 r. Zaznaczono, że ich wy­
sokość jest prawdopodobnie wyższa od przeciętnej. 

Rzendowski stwierdza, że w 1955 r. mleczność krów ma 
osiągnąć 1.900 litrów rocznie, a ogólna produkcja 12 miliardów 
lit~ó,~~ czyli o 100 % więcej niż V! 1949 r. j o przeszło 20 % wię­
ceJ OIZ w 1938 r. 143). Brak nabIału na rynku, ponownie wpro­
wadzone racjonowanie jego sprzedaży i częsta niemożność do­
starczenia go na kartki, mimo wprowadzenia przymusowego sku­
pu, nie świadczą dobrze o rozwoju mleczności. 

Pewne pojęcie o produkcji mięsa dają rozmiary uboju zwie­
rząt. W 1938 r . bydło stanowiło w żywej wadze ubitych zwie­
rząt 41 %' a w 19,50 r .. - t~l~o 30. %, pO?limo dużo wy~szej niż 
przed wOjną przecIętnej wagi Jednej sztukI. Gdy waga Cieląt wv~ 
nosi, jaT< przed wojną, ok. 40 kg, przeciętna żywa waga jedn~j 
sztuki innego bydła wynosiła w latach J934-38 na ówczesnym 
terytorium 277 kg, w 1947 r. - 3J8 kg, na wiosnę 1951 r. _ 
330 kg. Należy tłumaczyć te różnice niską przeciętną wag-ą 
bydła z ziem wschodnich. Ogólna waga żywa zabitego bydła 
wynosiła w 1938 r. (ówczesne terytorium) 495 tys. ton, w tym 
JOl tys . t przypadało na cielęta. Po wojnie ogólna żywa waga 
wynosiła : J947 r . - J48 tys. t, J948 r. - 240 tys. t, J949 r. 
(tylko pod nadzorem) - 247 tys. t, 1950 r. (tylko pod nadzo~ 
rem~ - 363 tys. t; ogólna żywa waga (pod nadzorem) miała 
wynIeść w 195 1 r., według planu, 439 tys. ton, w tym cieląt _ 
94 tys. ton. 

\" T955 r. ubój ma objąć ;;18 tys . t ' żywca, w tym 96 tys . t 
cieląt. Przeciętna waga I sztukI bydła ma wzrosnąć o 4 % w sto­
sunku do 1949 r. 

143) Rzendowski. Rolnictwo w planie .... str. 540. 

ROLNICTWO ·169 

Produkcja skór bydlęcych tylko w niektórych kategoriach 
pokrywa potrzeby kraju. Skóry ciężkie są, jak i przed wojną. 
przedmiotem importu. 

Trzoda chlewna. - Rzendowski twierdzi, jakoby hodowla 
bydła zajmowała w produkcji zwierzęcej miejsce przodujące, 
gdyż. "podstawa paszowa .. tej hod.o:vli nie sta?owi w tym stopniu 
konkurencji dla konsumCJI ludzkiej, względme dla potrzeb prze­
mysłu przetwórczego, jak to. ma. miejsce przy .hodowli .nierog~­
cizny" W). Jest to twierdzem~ medorzeczn~. o .Ile c.hodzl. o ~craJ. 
który posiada idealne warunki dla p:odukcJ~ ~Iemn~aka I m!erne 
dla produkcji traw. Trzod~ chlewna Jest m~I~J. zalezna ~? SIana, 
a więc od klimatu, i ~o dale. lepsze warunkI J~J produkcJI. Przez 
caly okres między wOjnami Ilość trzody powazOle rosła (ze zwy­
Idymi wahania mi cyklicznymi), stanowiła też jedną z głównych 
pozycji wywozu. P?żądana )est r6wno)egłoś~ roz:voju hodowli 
t rzody i bydła, gdyz odpadki mleczarskie grają duzą r?lę w wy­
chowie prosiąt, a nawóz jest potrzebny dla rozszerzama uprawy 
kartofli. 

Kierunek produkcji był głównie mięsny w przeważnej części 
kraju na wschodzie - słoninowy. Rasy miejscowe, bardzo od­
porn~, ale póżn? dojrzew~jące i powoli rosn.ące były wypi~rane 
przez krzyżówki z rasami szybk? .rosnącyml, zwłas~cza wlel~ą 
białą angiel;;ką· Z~rzuca~'lO rówmez .metod~ trzymaOla mlod~le­
ży na skąpe) paszy I bran Ia do tuczeOla dopIero sztuk 2-3-letmch. 
Ta tradycja odbijała się niekorzystnie na stosunku uboju do po­
głowia. 

Produkcję bekonów podjęto na większą skalę, gdy rynki od­
biorcze pod wpływem kryzysu zamykały się przed trzodą żywą 
i bita . ~Iimo początkowego braku odpowiedniego surowca roz­
wój był szybki : wywóz bekonów z I tys. t w 1928 r. wzrósł 
do 54 tys. t w 1932 r. Gdy zaś układ 'Ottawski bgraniczył rynek 
brytyjski, rozwinął się nowy przemysł - szynek w puszkach 
obliczony głównie na rynek amerykański . Wywóz szynek w pusz­
kach podjęto w 1934 r., w 1937 r. osiągnięto 19 tys. ton, w 1938 
r. - J7 tys . t. 

Odbudowa zniszczonego pogłowia świń jest, oczywiście, łat­
wiejsza niż odbudowa pogłowia bydła lub kąni, ale urzędy pla­
nujące pr~eceni~y. zdolność rozwoju przy nied~sta~ecznym. po­
parciu; ml~now~cle p~anowały na. 1948 r. o 73 % ~Iększą ~~cz~ę 
ni ż udało SIę oSIągnąc . ZaszkodZiło w 1947 r. wybItne obOlzeOle 
si ę stosunku cen żywca do cen paszy, tak, że "koszt produkcji 
1 kg żywca wzrósł prawie dwukrotnie w porównaniu z rokiem 
1946 " 145). Zmniejszenie się podaży mięsa skłoniło władze do 
podjęcia "akcji H", mającej na celu podniesienie hodowli trzo­
dy. Zwłaszcza zawieranie umów na dostawy (tzw. w urzędo-

144) Rzendowski. Rolnictwo w planie ... . str. 53. 
145) Tadeusz Bohdanowicz. Trzoda chlewna i kury ID dniu 31.XII.1947 r. 

" Rtalystyka Rolnicza 1947 " . str. 76. 
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wym zargonie "kontraktacja"), przy dość korzystnych cenach 
dało poważne wyniki. Pogłowie w końcu 1950 r. było wyższe 
niż w 1938 L zarÓwno na przedwojennym, jak na obecnym te­
rytorium (tabl. 8.). Prawdopodobnie na 1950 L przypadł także 
okres cyklicznego wzrostu pogłowia, czego aparat planujący nie 
docenił. Plan na 1951 L zapowiedział zwiększenie uboju o 9, l % 
w stosunku do bardzo wysokiego poziomu 1950 L, a mianowi­
cie - z 1.008 tys. ton - aż do 1.100 tys. ton żywca. Wzrost 

.hodowli w 1950 L wywołał trudności wyżywienia i prawdopo­
dobnie obniżył rentowność produkcji. Gospodarze, posiadając 
rekordową ilość świó, zaczęli je zimą 1950/51 r. wyprzedawać 
w obawie dalszego pogorszenia. Nie jest prawdą, jakoby w pier­
wszej połowie !95 l r. liczba świń jeszcze rosła i dopiero w dru­
giej połowie przyszło" wahnięcie ujemne" dzięki suszy i "nie­
nadążaniu" rolnictwa za przemysłem 146). O "nienadążaniu", 
stanowiącym stały refren Minca, trudno mówić, gdy pogłowie 
wzrosło szybciej niż planowano i musiało się cofać. PKPG przy­
znaje, że pogłowie na LVII. 195 I L "uległo w porównaniu z ro­
kiem 1950 pewnemu zmniejszeniu wskutek braków w bazie pa­
szowej" 147) . Susza zaś przypada dopiero na sierpień-wrzesień 
1950 L Obserwacja, że hodowla "załamała się w 1951 r. skut­
kiem niedość sprawnie działającego aparatu skupu, który nie 
potrafił zdjąć z wolnego rynku pełnej podaży żywca, wprowa­
dził natomiast limity j zaostrzył klasyfikację" 148) wyjaśnia wię­
cej, z tym jednak, że zniechęcenie i wyprzedaż musiały się zacząć 
już w 1950 r., inaczej nadmiar świń nie mógłby być tak szybko 
zlikwidowany. 

Przy wzmożeniu produkcji pasz, imporcie pasz treściwych, 
korzystnych cenach i braku nowych przeszkód należało by się 
spodziewać już w 1953 L cyklicznej fazy wzrostu hodowli 
i w 1953/54 L większej podaży. Trudno jeszcze ocenić, jakie 
będą skutki wprowadzenia w jesieni 1951 r. przymusowego sku­
pu ziemniaków i w lutym 1952 L przymusowego skupu zwierząt 
rzeźnych. 

"\V 1951 L niektóre kraje Zachodu, głównie W. Brytania 
i zachodnie Niemcy, importowały z Polski ok. II ,3 tys. ton zwie­
rząt rzeźnych j ok. 55 tys. t mięsa, bekonów, konserw mięsnych 
itd., wartości ok. 48,5 mil. dolarów 149). Prawdopodobnie są to 
prawie wyłącznie produkty uboju trzody. Ilości idące do wschod­
nich Niemiec i innych krajów strefy sowieckiej nie są ujaw­
niane. 

146) Paweł Bojarski. Gospodarka mięsna na nowym etapie rozwojo· 
wym. "Zycie Gospodarcze", Nr 9, 1952, str. 458·459: 

147) PKPG. Komunikat o wykonaniu Narodowego Planu Gospodar· 
czego za l11 kwartał 1951 r. "Wiadomości Statystyczne", Nr 9·10, 1951. 

148) Kazimierz Tomaszewski . Z doświadczeń ZSCh. "Zycie Gospodar. 
cze", Nr 23, 1951, str. 1301. 

149) UNo Commodity Trade Statistics, January.December, 1951, New 
York, 1952, atr.13·H. 

ROLNICTWO ł7ł 

Owce. - Hodowla owiec była silnie rozwinięta w połow!e 
XIX w. ale jak w wielu innych krajach Europy nie ostała Się 
wobec k6nkurencji wełny zamorskiej. Z 10-12 mil. sztuk jeszcze 
w latach 1880-90 pogłowie spada do 1,9 mil. w 1927 L, potem 
się zwolna podnosi, przy ro.s~ącej inte:,wencji państ~a. ~olska 
nie ma warunków do szerokiej produkCji ekstensywnej, ani ryn­
ku na mięso, co pozwoliło by na bardziej nakładową produkcję 
kombinowaną. Owce utrzymały się głównie na wschodzie kraju 
i w górach, potrzebne chłopom ja~{Q źródło surowc.a na samo­
działy i kożuchy, w góra<;h tak~e ml~ka. Wydajność weł.ny 
oceniano na 2,5 kg od sztuki rocznie, kozuchów - l kg rocznie. 
Gospodarstwa folwarczne, głównie w woj. zachodnich, chowały 
owce cienko run e i dostarczały przemysłowi 1.200-1.300 ton weł­
ny rocznie, tj. około 6 % zapotrzebowania przemysłu. Cała pro­
dukcja wełny wyniosła 5.100 t w 1937 L i 5.800 t w 1938 r. 
Mięso ba ranie było nisko cenione i mimo małej produkcji stano­
wiło przedmiot wywozu. Skóry owcze pokrywały tylko 23 % po­
trzeb. 

Po wojnie Plan 3-letni stawiał skromne wymagania w dzie­
dzinie odbudowy pogłowia owiec, toteż w połowie 1949 L było 
ich o 47 % więcej niż początkowo planowano. Przyczyniło się do 
tego przestawienie polityki już w trakcie wykonywania Planu 
3-letniego. W związku z prymatem rozwoju przemysłu i ochroną 
bilansu handlowego od 1948 r . zaczyna się forsowanie hodowli 
owiec, przyśpieszone w 1950 L W grudniu 1949 L Dąb-Kocioł 
obiecywał wzrost liczby owiec o 60 % do 1955 r . , ale ustawa 
o 6-letnim planie, uchwalona w 7 miesięcy potem, żąda już wzro­
stu o 134 %. Jest to technicznie możliwe, ale wymaga podjęcia 
tej produkcji przez gospodarstwa, które ją dotąd uważały za 
nierentowną, a więc pokrycia zwiększonych kosztów. 

Głównym dostawcą wełny cienkiej i materiału zarodowego 
mają być nadal wielkie majątki - PGR. Plan nie rezygnuje 
także z "poprawiania hodowli białych długowełnistych owiec 
polskich", a krajowa wrzosówka ma być krzyżowana z roma­
nowskimi trykami dla uzyskania większych owiec kożuchowych . 
W górach cakle będą ulepszane przez import tryków z Siedmio­
grodu, a na Podkarpaciu również przy pomocy tryków fryzyj­
skich. Przewiduje się także hodowlę owiec czarnogłowych oraz 
czarnych smużkowych w krzyżówce z karakułami, oraz hodowlę 
samych karakułów 150) . 

Kozy. - Kozy nigdy nie miały wielkiego znaczenia dla rol­
nictwa, hodowane były przez ludność nierolniczą. Najmniej kóz 
miały ziemie wschodnie . Dużo ich . mieli robotnicy, zwłaszcza 
górnicy na Ziemiach Odzyskanych, dlatego na terytorium dzi­
siejszej Polski było ich w 1948 r . o 87 % więcej niż w Polsce 

150) Rzendowaki. Rolnictwo w planie ... , str. 56·57. 
, Dr St. Jelowicki. Pa118twowy plan hodowli owiec. Poradnik Rolnika 1951, 

atr. 137·188. 
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niepodległej. Podczas wojny trzymało kozy wiele rodzin w mia­
stach i miasteczkach. Dzięki temu rozproszeniu pogłowie kóz 
zmalało. mniej niż innych rodzajów zwierząt. V\r 1948 r. 57 % 
wszystkich .kóz przypadło na woj. śląskie, poznańskie i wrocław­
skie. "\IV miarę wzrostu produkcji mleka krowiego pogłowie kóz 
może się obniżyć, zwłaszcza, że ta gałąź hodowli, służąca wy­
łącznie prywatnemu spożyciu, nie cieszy się poparciem władz. 

Drób. - Rozdrobnienie gospodarstw sprzyja hodowli dro­
biu. \V gospodarstwach prowadzących rachunki przychód z dro­
biu stanowił 6-7 % całego przychodu surowego i sięgał 14 % 
przychodu z produkcji zwierzęcej. 

Według ankiety GUS - około 1931 r. było jakieś 50 mil. 
sztuk drobiu, z czego 4/5 stanowiły kury. Rocznik FAO podaje 
dla 1924 r. 12 mil. gęsi oraz 3 mil. kaczek, indyków i perliczek. 
Dużą część drobiu spożywała sama wieś. Poważny eksport tu­
czonych gęsi szedł do Niemiec i Francji, natomiast wywóz bite­
go drobiu rozwinął się słabo. Wielkim artykułem handlu wew­
nętrznego i wywozu były jaja kurze; ich eksport w 1928 r. wy­
niósł 55 tys. ton, wartości 145 mil. zł. Kryzys znacznie obniżył 
rozmiary, a bardziej jeszcze wartość tego wywozu; pomimo pe­
wnej poprawy wywóz w J938 r. osiągnął tylko 29 tys. t i 39 mil. 
zł. 

Produkcja głównie skupiała się na obszarze największego 
rozdrobnienia ziemi - na południu. W czasie wojny uległa ona 
poważnemu zniszczeniu, ale fakt szybkiego mnożenia się drobiu 
ułatwia odbudowę. Wobec znaczenia tej gałęzi produkcji dla 
eksportu ma ona zapewnione popareie reżimu . 

Stan drobiu w połowie J949 r . przedstawiał się, według sza­
cunku GUS, jak następuje (w tysiącach) ; kury - 70.Soo, gę­
si - 3.220, kaczki - 3.300, indyki - 980, razem - 78 .000. 

Ogólna ilość drobiu ma wzrosnąć o 36 % w stosunku do J949 
r., czyli do 105 .700 tys. w J955 r., ale w PGR ma wzrosnąć 
o 4·2J6 %, czyli z górą 40-krotnie. Widocznie rozproszona chłop­
ska produkcja mniej władzom dogadza. Projektowane są wiel­
kie, zmechanizowane fermy drobiarskie i rozszerzenie zakładów 
wylęgu . Ilość drobiu w PGR wzrosła od I.I.J949 r. do r.I.r952 r. 
mniej niż 3-krotnie, a na J952 rok przewidziano wzrost 
o 35,7 % 151). 

Statystyki produkcji jaj GUS nie ogłasza, ale Plan 6-letni 
przewiduje osiągnięcie w J955 r. produkcji - 4.416 mil. szt., 
czyli o 38 % więcej niż 'W J949 r. Wynika stąd, że produkcję 
w J949 r. oceniono na 3,2 miliarda jaj. Gdyby przyjąć z Planu 
3-letniego przeciętną nieśność jednej kury na 80 jaj rocznie, od­
powiadało by to 40 mil. kur. W takim razie z 70 mil. podanych 
przez GUS przypadało by aż 30 mil. na koguty i kurczęta. 

151) Juliusz Czapliński. Rozwój hodowli w PGR. "Zycie Gospodarcze", 
Nr 5, 1952, str. 267 i 268. 
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"\IV 1955 r. przypadło by przy tej samej przeciętnej tylko $5,2 
mil. kur niosek na 105,7 mil. sztuk drobiu. W świetle t?'ch ltc~b 
nie wydaje się, wbrew twierdzeniom, by liczono na zWlększeme 
nieśności. . . . . . 

Eksport do kraJó":' zachodmch, które wymlen.la)ą Polsk~ 
wśród dostawców, wymósł w 1951 r. 6-7 tys. ton Jaj wartoścI 
4,5 mil. dol. Eksportowano głównie do Niemiec zachodnich, 
vv. Brytanii i Austrii 152). 

W śród ras kurzych poparciem cieszą się cztery leghorny, 
1mrmazyny (Rhode Island), sussexy i krajowe zielononóżki ku-
ropatwiane. " 

Z innych gatunków drobiu szczególme propago",,:ana Jest 
nodowla indyków jako towaru eksportowego. O wymkach tej 
propagandy - b~ak rzeczowych informacji. 

Króliki i zwierzgta futerkowe. - Przed wojną zar.ówno ho­
dowla królików, jak i innych zwierząt futerkowych miała skro­
mne rozmiary. Po wojnie liczba królików wy~osiła podobI1J) 812 
tys. w 1946 r. i 899 tys. w 1947 r. Dalszych .hczb Ole ogłoszono: 
Projektuje się tworzen.ie wiel~ich ferm .1~róh~zych . Plan 6-letD1 
zapowiada ogólnie zWlększeD1e produkcJI zWierząt futerkowych 
na eksport i na rynek krajowy . 

Pszczelarstwo . - Pa'siecznictwo było jednym z tradycyj­
nych zajęć ludności Polski, gd~ kraj p~krywały puszcze, a m!ó? 
był popularnym trunkiem. Zamk wielkich lasów bardzo zI1}D1eJ­
szył bartnictwo dawnego. typu, nowoczesne zaś. pszcz~.ID1ctwo 
rozwinęło się słabo. W ciągu 1948 r . , według reJe~tracJl Gl!S, 
liczba pasiek wzrosła z 99.836 na 100.660, a liczba rOJÓw 
z 783.779 na 7~4.677 .. Jak wi~ać, są to pasieki b~r~zo. małe, 
przeważnie po kilka U 1.1 postawlOnyc~ przy ~agrodzle I ~Ie ~ta­
nowiących osobnego dZiału gospodarkI. Największy rozwóJ oSiąg­
nęło pszczelarstwo. w woj . lubels~im. Ro~mi.arów pro?u~cji. mio­
du GUS nie podaje. Plan 6-letm przewiduje podWOjenie ltczby 
rojów w stosunku do nieznanej nam ich liczby w J949 r . . 

Jedwabnictwo . - Morwa wytrzymuje polski klimat i w wi~­
lu okolicach kraju napotyka się stare drzewa morwowe. WysI­
łek propagandowy grupy entuzjastów, skupionej dokoła Cen­
tralnej Doświadczalnej Stacj.i Jedwabniczej. (o~ecnie . Instyt~t 
Jedwabiu Naturalnego) w Milanówku wyraził Się we wzroście 
liczby producentów z 362 w 1929 r. do 1.322 w J938.r. z pro­
dukcją l l. 130 ~g. oprzęd?w! ale była to. nadal pr.o?ukcJa ~ar.dzo 
drobna. Po wOJDle połozem e demograficzne mniej sprzyja Jed­
wabnictwu, ale jedwab jest surowcem strategiczny~, ma więc 
poparcie władz. W 1948 r. liczba hod?wców wymosła 3:491, 
a produkcja oprzędów - 54,7 ton; w ciągu zaś 1949 r . Itczba 

152) UNo Commodity Trade Statistic8, 1951, str. 17. 



174 JóZEF PONIATOWSKI 

hodowców podobno wzrosła s-krotnie, produkcja z górą 6-krot­
nie 153). 

Ryby wód słodkich. - Rzeki polskie jeszcze w XIX w. ob­
fitowały w ryby, które jednak zostały poważnie wyniszczone już 
przed odzyskaniem niepodległości i w pierwszych jej latach. 
Dzięki wprowadzeniu ustaw ochronnych i akcji zarybiania stan 
nieco się poprawił. W niektórych okolicach, np. na Polesiu, 
ryby odgrywały poważną rolę w wyżywieniu ludności. 

W gospodarstwie stawowym Polska już w XVI w. była 
jednym z krajów przodujących i tę tradycję zachowała, ustępu­
jąc w ostatnich latach przed II wojną światową tylko Czecho­
słowacji. Niektóre gospodarstwa funkcjonowały bez przerwy 
od XVIII w. Powierzchnię stawów rybnych ok . 1931 r. oceniano 
na 55-60 tys. ha z produkcją 7-8 tys. ton. Prócz tego rzeki 
i 200 tys. ha jezior dostarczały 12-13 tys. ton ryb . 

Głównym produktem gospodarki stawowej był karp, ponad­
to lin i szczupak. Koszt transportu i niedostatek chłodni utrud­
niały konkurencję z tańszymi rybami morskimi . 

Gospodarka rybna doznała dużych zniszczeń, nadto oder­
wano ważne obszary na ziemiach wschodnich . Na Ziemiach Od­
zyskanych przybyły dobrze zagospodarowane jeziora i nieco sta­
wów. Na obecnym terytorium długo~ć rzek .objętych gospodarką 
rybną wynosi 87 tys. km, w tym rzek;, ważniejszych 20 tys. km., 
ale ich produkcja wyniosła w I947 r. zaledwie 680 t i w 1948 r. 
- 1.120 t. Z 320 tys. ha jezior wyłowiono w 1947 r. 6.400 t i w 
1948 r. - 8.000 t. Z 44 tys. ha stawów - 4.528 i 4.581 t. 

Nieliczne gospodarstwa rybne przydzielono kolektywom rol­
niczym; reszta należy do PGR, do Lasów Państwowych lub in­
nych instytucji, podległych administracji. Plan 6-letni zaleca za­
gospodarowanie jezior do ogólnej powierzchni 130 tys . ha, od­
budowę i urządzenie 16.200 ha stawów rybnych i dostarczenie 
w 1955 r. 20 tys. t ryb słodkowodnych. 

IV. ZAKO~CZ_ENIE 

Pogorszenie w zaopatrzeniu· ludności w żywność stało się 
w 1951/52 r. tak jaskrawe, że reżim nie próbuje mu. zaprzeczać. 
Oficjalny pogląd brzmi : "Podstawową przyczyną I podstawo-

153) Rocznik Statystyczny 1949, str. 74. 
Sezon hodowli iedwabników. "Zycie Gospodarcze", Nr 8, 1951, str. 485. 

To ostatnie źródło stwierdza także , iż w 1949 r. było 303 tys. krzewów 
morwy i 174 km żywopłotów morwowych. 

Andrzej Gra.jek. Z zagadnień surowcowycl~ przemyslu wlókienniczego. 
"Zycie Gospodarcze" , Nr 8, 1950. ~~tor ~n twier~zi ~atomias.t, .że "prze­
mysł jedwabniczy nie wyzyska.ł moz!iwośCl w okresIe wemal pIęCIU la.t po­
wojennych, które zostały stracone. 
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wym tłem, na którym rozwijają się obecne trudności w ich obe~­
nej formie, jest znana dysproporcja między tempem rozwoJu 
przemysłu socjalisty~zn~go ~ ~empe~ rozwoju rolnictwa, p?~o­
stającego w przewazneJ sw'/.reJ CZęŚCI na torach gospodarki m: 
dywidualnej, drobnotow::.rowej lub kapitalistycznef', c~~ciaz 

warunki, stworzone przez władzę ludową, stwarzają mozhwo­
Ś~i znacznie szybszego rozwoju rolnictwa niż w wa runkach ka­
pitalistycznych ... 153). 

Nie jest to pogląd . nowy. Te s31me t~zy. o rozwoju .rolnic­
twa o jakim marzyć me mogą kraje kapitalistyczne, a Jednak 
zbyt powolnym wo~ec. błyskawic~nego rozwoju przemysłu, sta­
nowiły jedyną właŚCIWie ~oty'waCJę dokonanego w 1948 r. zwro­
tu w kierunku kolektYWizacJi ' Powtarzane one były do znudze­
nia i na Kongresie Zjednoczeniowym w grudniu 1948 r., i na 
plenum CK PZPR. 

"Nienadążanie' ' rolnictwa za przemysłem polega rzekomo 
na tym, że potrzeby spożycia rosnącej ludności nierolniczej 
zwiększają się szybciej niż możność ich pokrycia. Gdyby tak by­
ło - nie było by w tym jeszcze nic groźnego : podobną ewolucję 
przeszły Niemcy i cała zachodnia Europa w XIX w . i nie wy­
nikło stąd ani zatrzymanie uprzemysłowienia, ani obniżenie sto­
py życia. Polska jest jednak jeszcze daleko od tego stanu . Licz­
ba ludności nierolniczej dopiero w 1951 r. zrównała się z liczbą 
ludności nierolniczej Polski niepodległej w 1939 r . (14 milionów), 
a poziom płac realnych utrzymywany jest okolu najskromniej­
szego minimum egzystencji. Przed wojną Polska była poważ­
nym eksporterem produ~tów rolnictwa, płaciła tym eksportem 
za import artykułów przemysłowych. Przy rozwoju przemysłu 
import -ten mógłby być w dużej mierze zrównoważony wywo­
zem wytworów przemysłu. Wreszcie, usunięcie ciężaru przelud­
nienia rolniczego, stąd umożliwienie akumulacji kapitału w rol­
nictwie i przyłączenie Ziem Odzyskanych stwarzają obiektywne 
warunki, w których intensyfikacja produkcji musiałaby przyjść 
bardzo szybko, gdyby rzeteln"ie poprawiono ustrój rolny, zapew­
niono rolnictwu stosowny udzia,ł w inwestycjach i pozwolono 
skorzystać w pełni z powojennej koniunktury, 

Pozostawienie obu największych wad ustroju rolnego: skar­
łowacenia gospodarstw i ~zac~ownicy, dopu.szczenie dalsz~go 
pogorszenia w obu tych dZiedZinach, gdy zmiana demograficz­
na pozwalała na radykalną poprawę, jest niezbitym dowodem, 
że od początku istniał zamiar kolektywiza,?ji, że wbrew zapev.:­
nieniom uważano zawsze gospodarkę mdywldualną za stan przeJ­
ściowy, którego nie należy um,a,?niać: Polity~a inw~st~c~jna j~st 
również konsekwentna. Uskarzając Się na "menadązame rolmc­
twa gwałtownie potrzebującej50 m;lioracF, ~aszyn, ~udyn­
ków itd., przeznacza się na me II % budzetu mwestycYJnego, 
a z tych I I % idzie 41 % na PGR i 40 % na gospodarstwa kolek-

153) Minc. Przyczyny obecnych trudności .. . , str. 13-14. 
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tywne, POM i TOR 1M). Na całą gospodarkę chłopską, repre­
zentującą ponad 85 % produkcji rolniczej pozostaje ok. 2 % in­
westycji pa.ństwo~ych. W zamian podatek gruntowy, który 
w wykonaniu budzetu R. P. za 1938/39 r. wyniósł S6 mil. zł 
(do czego n~eży doliczyć niespełna 40 mil. zł dodatku dla sa_o 
morządów) liczy w 1952 r., o ile można zorientować się z usta­
wy budżetowej, blisko 3 miliardy zł, co przeliczając po 5 zł obec­
nych za 1 zł z 1939 r. dało by blisko 600 mil. zł 155). 

Zwrot w polityce gospodarczej, uzasadniany "nienadąża­
niem" rolnictwa, nastąpił w połowie 1948 r., a więc w połowie 
wykonania Planu 3-letniego. Jak widzieliśmy, cyfry tego planu 
zostały w całości znacznie przewyższone, pomimo niedociągnięć 
w uprawie jęczmienia i hodowli świń. Skąd więc rozczarowanie? 
Gospodarstwa.. chłopskie, pomimo braku pomocy, okazały się 
sprawniejsze niż przewidywano, tak w zaorywaniu odłogów, 
w odbudowie zniszczeń, w przystosowaniu się do nowych wa­
runków na Ziemiach Odzyskanych, jak i w produkcji. Zaha­
mowanie jej dalszego rozwoju przyszło wraz z Planem 6-letnim, 
z rosnącym krzywdzeniem wsi w podziale dochodu społecznego, 
z zachwianiem pewności władania, z zaostrzeniem walki z za­
możniejszymi gospodarzami, z rosnącą reglamentacją zbytu, 
z próbami "bezpośredniego" planowania. 

To prawda, że coraz mniej liczb się ogłasza, że miejsce sta­
tystyki zajmują coraz bardziej "przykłady", obraz więc dzisiej­
szego stanu produkcji nie jest dość jasny. Ale z jednej strony 
logika mówi, że gdy zmniejsza się nakład jednego czynnika 
produkcji - pracy - a nie zwiększa innych, trudno spodzie­
wać się wzrostu produkcji. Ponadto, doświadczenie wskazuje, 
że jeśli zdarzają się objawy pomyślne, jak wyniki spisu zwierząt 
w grudniu 1950 r., są one skwapliwie ogłaszane, więc coraz 
gęstsza tajemnica nie świadczy o pomyślnym rozwoju. Nie 
świadczy o nim także ciągłe podkreślanie "nienadążania" rol­
nictwa, ani ostry kryzys żywnościowy od jesieni 1951 r. Te licz­
by, które są dostępne, wskazują na osiągnięcie ogólnego roz­
miaru produkcji rolniczej nieco niższego niż przed wojną, zarów­
no na ówczesnym terytorium, jak i na obecnym terytorium. 
Twierdzenie Minca, jakoby globalna produkcja rolnictwa w 19S 1 
r. była o 6 % wyższa niż w 1938 r. oznaczałoby, że produkcja 
w 1949 r. była równa przedwojennej, skoro wskaźnik dla 195 1 r. 
w stosunku do 1949 r. również wynosi 106 156). Tymczasem 
Rzendowski snvierdza, że produkcja 1949 r. równała się 85,7 % 
produkcji 1937 r. 157), który był rokiem prawie klęskowym dla 

154) Secomski. Plan inwestycyjny na 1951 r., str. 185. 
Rzendowski. Rolnictwo w p/anie ... , str. 29. 

155) Malfj Rocznik 8tatfjstyczny, str. 880· i 400. 
Ustawa budżetowa na rok 1952. Dz. U.R.P. Nr 17, 1952, poz. 101. 

156) Minc. Przyczyny obecnych trudności ... , str. 18. 
Kozak. Węz/owe zagadnienia ... , str. 819. 

157) Rzendowski. Rolnictwo w planie ... , str. 24 . • 
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zbóź . Zapewne więc w stosunku <lo 1938 r . produkcja ~rv. 1949 t. 
wynosiła najwyżej 80 %, 'a nawet mniej - wobec rozlUCy ~~­
cunku komisji gminnych i k<>re5pondent<ów GUS. PTodu.kcJa 
w 1951 T., o {; % \Vi~ksza niż w 1949 r., była ~pewBe <> .kllka­
Il'lcicie procent niższa niż w 1~38 T . w Potsoe 'łuepOOległeJ. Gdy 
Dąb-Kociol twierdzi, j~.(}by ~roduh.-cja !,ośtinna była o 42 '% 
wyższa niż w 1938 'L, me poplera tego za(!nym d?wodem. 

Ambitne zamierzenia Planu fi-letniego, polegające na pod­
niesieniu produkcji rolniczej o 50 % w stos?n~tu do '1949 r' J pr~y 
równo'czesnym obniżeniu kosztów. produkCjI I powstr~mYW31n1U 
się od nle2będnych nakładów kapltału, muszą być ocemane Jako 
nierealne przez samych. twÓrców i Tealiza!orów tego planu. 
O cóż więc chodzi? Po pIerWSZej o stwor.zeme po~or~w, ze rol­
nictwo - tak ważna dla categb społecze!1stwa dZledzm~ gos~o­
darki - nie będzie upośledzone w. rozwoJu. v.: ~ró:vnam~ do 1Il~ 
nych dziedzin produkcji. Po ~ru~le, O ,?bcląza~le lr;dy:vldualneJ 
gospodarki chłopskiej odpowledzl:=tlnośClą .za meum~nlOną ?ys~ 
proporcję pomiędzy planowanymI a real~zowanJ:ml zad.amaml 
w rolnictwie, a w ślad za tym o zaostrzeme walki z rolmctwem 
chłopskim. . ., " 

Nie jest więc prawdą ani jakieś naturalne "menadązan.le 
rolnictwa za przemyslem, ani ~ym mniej 'pog:ląd, jako~y poht~­
ka gospodarcza reżimu sprZyjała roZWOJOWI produkCjI rolnej: 
Przy polityce, jaką mógłby prowadzić kraj niepodległy, rozwóJ 
byłby niewątpliwie daleko szybszy. 

Dzięki poprawie czynników obiektywnych, o której była 
mowa, produkcja na gł?wę rzads.zej dziś lu~ności jest zapew?e 
wyższa niż w Polsc.e Dlepo~łległeJ przed wOJną .. Skąd w takl~ 
razie ów kryzys zywnośclOwy, to pogorszeme zaopatrzema 
miast? . . 

Trudno odpowiedzieć na to pytanie d?sta.tecz?ie śC.lśle n~e 
mając wglądu w całość statystyki. Wydaje Się, z~ ~łozyły Się 
tu trzy przyczyny : przymusowy eksport, przesumęcIa w pro­
dukcji i Jepsze odżywianie się wsi. 

O eksporcie wiemy bardzo mało, ale nie ulega wątpliwo­
ści, że np. w aprowiz~cji wschod~ich Niemie~ p~lskie pro~ukty 
rolne odgryw~ją powazną rolę. W~adomo takze, ze stosunki [50-
spodarcze "nowego typu" polegają. na bezwzględnym. obOWiąz­
ku dostaw planowanych v.:. wieloletmch umo~v~ch, a WięC wszel­
kie niedopisanie produkCji spada całrm clęzarem n~ własną 
ludność. Widzieliśmy, że nawet .do kraJÓW woln~go śWiata szedł 
w niepomyślnym 1951 r. powazny eksport rolmczy. 

Przestawianie produkcji z artykułów bezpośredniego spo­
iycia na surowce przemysłowe nie l?oszło j~szcze bar~zo dalek~: 
ale nie należy go lekceważy~. ZWiększenie 'yartoścl produk~JI 
na głowę jest w części wynikiem zastępowama np. uprawy zy­
ta przez uprawę lnu, ale takie zwiększenie wartości jest zarazeI? 
zmniejszeniem podaży żywności. Trzeba tu brać P?d uv.:agę n~e 
tylko hektary, ale i nakłady: pod uprawy techmczne Idą naJ-

12 
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lepsze ziemie, a gdy warunki zbytu są dla nich korzystne, rolnik 
poświęca im więcej nawozu, starań itd. kosztem innych upraw. 

Twierdzenia reżimu, jakoby na wsi panował dobrobyt, a na­
wet spożycie niepotrzebne, są bardzo dalekie od rzeczywistości. 
Jednakże, gdy na drobnym gospodarstwie wyżywia się 3 osoby 
zamiast S, gdy ponadto pozostałe mają poza rolnictwem jakieś 
zarobki, zapewne odżywianie się jest nieco lepsze niż było we 
wsi przeludnionej. Ubóstwo wsi polskiej przed wojną jest fak­
tem, któremu nie można, i nie trzeba przeczyć. Gdyby spożycie 
chłopa przeciętnie wzrosło np. o 30 % w stosunku do poziomu 
przedwojennych lat kryzysowych byłoby jeszcze bardzo skromne, 
a jednak podaż na rynku musiałaby się zmniejszyć. Do lepsze­
go odżywiania wsi może prowadzić m.in. brak towarów prze­
mysłowych - nie mniej paradoksalny - przy oczywistym roz­
woju przemysłu - niż brak żywności w kraju, który ją wywozi. 
W obu wypadkach trzeba wciąż pamiętać o naczelnej przyczy­
nie - zależności od woli obcej. 

Józef PONIATOWSKI 
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ZAŁĄCZNIK STA ITSITCZNY 

TABLICA I. 

POWIE~ZCHNIA ZBIORÓW, ODLOCI ~ UCORY 

Ugory i odłogi Powierzchnia zbiorów 

Ro~ 
% % ziemi % % ziemi TY8. ha ornej Tys. ha ornej 

a) Terytorium przedwojenne: 18557 tys. ha ziemi omej (rej. 1931 r.) 
1938 I 928 I 5,0 I 17.629 I 95,0 

h) Terytorium obecne: 1{).478.600 ha ziemi ornej (rej. 1931 i 1938 r.) 
1938 697 4,2 15.782 95,8 

1945 7.941 48,2 8.538 5J1,8 
1946 .6.478 39,3 10.000 lJJ,7 
1947 plan (4.079) (24,8) (lQ.4(0) (75,2) 
1947 3559 21,6 12.992 78,4 
1948 pLan (2.379) (14,4) (14.100) (85,6) 
1948 2.2U 13,4 14.291 86,6 
1949 plan (1.679) (10,2) (14.800) (89,6) 
1949 1.676 10,2 14.803 69,8 
1950 plan (1.216) ( 7,4) (15.261) (92,6) 
1950 1.297 7,9 15.180 92,1 
1951 plan ( 949) ( 5,7) (15530) (94,3) 

1952 plan ( 779) ( 4,7) (15.700) (95,3) 

1955 plan ( 579) ( 3,5) (15.900) (96,5) 

Z ród ł a : Mały Rocznik Statystyczny 1989, str. 77; Roczn.ik ~ta. 
tystyczny 1948, str. 46 i 1949 str. 61; Plan Odbudowy Gospodarcze!. LICZ· 

by podstawowe, str. 6; H. Minc. Bilans Gospodarczy Demokracji Ludowe; . 
.. Zycie Gospodarcze", Nr l, 1949 (dla 1945 r.); Dz. U.R.P., Nr 87, 1950, 
poz. 844 i Nr 18,1951, poz. 146; .. Zycie Gospodarcze", Nr 17, 1951; sza· 
cunki autora. 
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T A B L I C A 2. 

STRUKTURA UPRAW W TYS. HA 

Uprawy 1938 1938 1949 1955{plan) 
A B B B -

A -=- lerytorium przedwo-

B 
jenne 

- terytorium obecne 
Ziemie orne 18.557 16.479 16.479 16.479 (a) 
Powierzchnia zbiorów 17.629 15.782 14.803 15.900 

zboża na ziarno 11 .693 10.000 (h) 9.652 9.572 
okopowe 3.440 3.100 (h) 3.005 3.276 
inne jadalne 174 200 (b) 89 (e) 159 (c) 
inne techniczne 259 121 2M 445 
inne pastewne (d) 1.745 j 2.26O (h) 1.540 2.2 10 
~ielone nawozy (e) 242 163 128 
mne 76 101 (h) 88 110 

Ugory 928 697 641 579 (f) 
Odłogi - - '1.035 -

~ r ód ł a : Mały Rocznik S tatystyczny 19.39, slr. 72, 77-80; Roczllik 
Statystyczny 1949, str . 61-62 ; "Statystyka Rolnicza 1947", str. 13; FAO. 
Yearbook oj Pood and Agricultural Statistics 1950. l, str, 26-106; Dz. U .R.P. , 
Nr 37, 1950 , poz. 344; L eon Rzendowski. Rolnictwo w Planie Sześciolet­
nim. Warszawa, 1951, str. 43; przeliczenia i szacunki autora. 

u wa g i : (a) - obszar z rejestracji przedwojeunych 1931 i 1938 r .; 

'( b) - uz upełnione szacunkowo na podstawie przeciętnych z okresu 
1934-38. 

(c) - tylko jadalne strączkowe; 

(d) - tak zbierane na nasienie, jak na siano, spasane zbierane na 
zielono; 

" (e) - bez poplonów i międzyplonów; 

(f) - różnica pomiędzy przedwojennym obszarem ziem ornych Da 
obecnym terytorium i planowaną no. 1955 r. powierzchnią zbiorów. 

'. 
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T A B L I C A 3. 

STRUKTURA UPRAW W % % ZIEMI ORNEJ 

Uprawy 1938 1938 1949 1955 (plan) 
A B B B 

A - terytorium przedwo-
jenne 

obecne 
.. 

B - terytorium 
Ziemie orne 100.0 100,0 100,0 100,0 
Powierzchnia zbiorów 95,8 95,0 89,8 96,S 

zboin na ziarno 
.. 

63,0 60,7 (h) 58,6 58,11 
okopowe 18,5 18,8 łb) 18,2 19,9 
inne jadalne 0,9 1,2 b) 0,5 (e) 1,0 (cj 
inne techniczne JI,4 0,7 1',6 2,7 
inne pastewne (d) 9,4 

1 13,8 (h) 9,4 13,4 
zielone nawozy (e) 1,3 1,0 0,8 
mne 5,0 0,6 (h) 0,5 0,7 

Ugory 0,4 4 ,2 3,9 3,5 
Odłogi - - 6,3 -

Zródła u wag i - jak w tab!. 2. 

T A B L I C A 4. 

STRUKT,URA ZAISIEWÓW W % 1% 'CAŁEJ ,POWIERZCHNI ZBIORÓW 

Uprawy 1938 1938 1949 1955 (pt1lll) 
A B B B 

A - terytorium przedWojenne, powierzchnia zbior6w ; 17.629 
ty:r. ha. , 

B . - terytorium obecne, pOWierzchnie zbior6w : 1938 r. - 15 .782 
tys. ha; 1949 ro' - 14.803 tys. ha; 1955 r. - 15.900 ty!. Im. 

Powierzchnia zbiorów 100,0 100,0 100,0 ' 100,0 

zboża na ziarno 66,3 63,4 ~) 65,2 60,2 
-okopowe 19,5 19,7 b) 20,3 20,6 
inne jadalne 1',0 1,3 (h) 0,6 (c) 11,0 (e) 
inne techniczne 1,5 0~7 1,8 2,8 
innne pastewne (d) 9,9 ! 14,3 (h) 10,4 13,9 
zielone nawozy (e) 1,4 1,11 0,8 
mne 0,4 0,6 0,6 0,7 

Zr ó d ł a u w ag i - jak w tab!. 2. 
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T A B L I C A 5. 

POWIS"ZCHNIE Z'BIORÓW ZBó2: W TYSIĄCAOH HA 

Rok Żyto P~ze-I Jęcz- Owie~ I Inne{a) I Razem 
zbioru nica mień zboża 

raj Terytorium przedwojenne 

1938 I 5.895 I 1'.754 I 1.178 I 2.277 I 589 I 11.693 

h) Terytorium obecne 

1938 5.352 1'.343 1.040 1.952 417 10.104 
1946 3.093 700 748 l!. 100 378 6.019 
1947 (pl.) (h) (3.950) (1.020) ( 990) (11.440) (391) (7.791) 
1947 4.632 1.112 930 1.562 430 8.666 
1948 (pl.) (h) (4.595) (1.280) (1.120) (1.630) (391) (9.016) 
1948 5.088 1.384 862 1.756 457 9.546 
1949 (pl.) (h) (4.900) (1.380) (1.170) (1.700) (390) (9.949) 
1949 5.166 1.445 841 1.774 426 9.652 
1950 (c) 4.900 1.595 850 1.650 
1955 (plan) (4.440) (1.656) (1.146) (1.767) 563 (9.572) 

2 ród ł a : Maly Rocznik Statystyczny 1989, str. 77·80; "Statystyka 
Rolnicza 1938"; Plan Odbudowy Gospodarczej. Liczby podstawowe, str. 7; 
Rocznik Statystyczny 1949, str. 62; Leon ,Rzendowski. Rolnictwo w Planie 
Sześcioletnim, str. 4S; FAO. "Food and Agricultural Statistics", Monthly 
BuIJetin, Nr 12, 1961; szacunkowe uzupełnienia autora. 

u wag i : (a) mieszanki zbóż na ziarno, gryka, proso i kukurydza ; 

(b) - liczby z pierwotnego Planu S·letniego, nie zaś późniejszych pla· 
nów rocznych; 

(c) - liczby prowizorycl:ne. 
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T A B L I C A 6. 

P,LONY ZBÓ2: CLóWNYOH W KWINTALACH Z HA 

Rok zbioru Żyto P~zenica Jęczmień Owies 

a) Terytorium przedwojenne, szacunki komisji gminnych 

1924-1928 10,0 11,4 11,2 10,3 
1929-1933 11,4 1Ji,8 12, 11 11,6 
1934-1938 11,2 11,9 11,8 1:1,4 
1938 112,3 12,4 11 ,6 11,7 

h) Terytorium obecne, szacunki korespondent6w rolnych GUS 
1924-1928 (a) 12,8 1:4,5 15,7 14,5 

1946 9,0 8,8 9,0 9,2 
1:947 (pl.) (h) ( 9,9) (10,2) ( 9,9) (1o,n 
1947 9,3 8,9 II!,I 11,3 
1948 (pl.) (h) (10,6) (11,0) (10,9) (10,7) 
1948 12,4 11,7 11 ,7 13,7 
1.949 (pl.) (h) (.111,2) (11,8) (1lJ ,8) (11,4) 
1949 13,1 112,3 12,2 13,11 
1950 12,7 12,4 12,7 12,4 

1955 (plan) (15,5) (17,0) (17,0) (16,0) 

2 ród ł a : jak w tabl. 4 oprócz ~9~? r., dla ~rego zamiast prowi­
zorycznych liczb z FAO "Monthly Bulletm po~n? liczby,. które przytocz~ł 
Hilary Chełchowski. Niektóre aktualne zagadmenla nasze1 pracy na ws,. 
" Nowe Drogi", Nr S, 1951, str. 56. 

u wag i : (a) - dla ziem d.a~ych szacunki komisji gminnych, dla 
Ziem Odzyskanych - statystyka. meIDlecka; 

(b) - liczby z Planu S·letniego. 
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T A B L I C A 7. 

P.ROOUKColA ZBÓż. W TYSlĄCACK TQM 

Rok Żyto Psze- I Jęcz- Owies Inne Razem 
nica mień z,boża 

-
a) Terytorium przedwojenne 

I 934-T938 1 6.467 l 2.064 I 1.4 " I 
2.558 I mi 13 .• 06 1938 7.253 2.172 1.371 2.656 14.083 

. h) T ery/orium obecne 
1934-1938 6.850 1.960 1.633 2.830 592 13.865 
1946 2.763 618 673 Hl\7 3\'1 5.381. 1947 (plan) (3 .910) (1 .Q4()) (980) (1.454) (347) r 7.731) 194], 4.306 986 1.035 L763 384 8.474 1948 (Pran) (4.860~ (1'.408) (1.209) (1.755) (374) ( 9.W6) 1948 6.304 1.620 1.010 2.402 48() T1 .8J6 1949 (pIan) (5.488} (1.628) (1.380) (1'.949) (397) (IO.M2) 1949 6.759 1.781 1.028 2.333 
1950 6.223 1.978 1.080 2.046 
1951 2.281 -
1955 (plan) (6.900) (2.800) (1.960) (2 .800) 

. Z r ód ł a : ,ak vr taM. 5 OF3Z FAO. "M'onthly Bunełin " , NI" rl!', 1951 
l FAO. Yearbook ol F ood and A g'/' iclilttt1'tJf 8 tatistiCIJ, 1950, r, str. 96-35. 

u w ag i ~ jak w tabl. 4 i 5. 

I~ 
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T A B L l C A 8. 

PRODUKCJA ZIEMNIAKÓW I ,BURAKÓW CUKROWYCH 

Powierzchnia zbio- Plon z I ha Zbiór ogólny 

Rok 
ru W tys. ha w kwintalach w mil. ton 

Ziemniaki I Bura1{i{c) Ziemniaki i Buraki Ziemniaki I Buraki 

a) T ery/orium przedw ojenne, szacunki komisji gminnych (a) 

1924-1928 2.423 195 102 200 24,6 3,9 
1929-193-3 2.695 158 113 212 30,4 3,3 
1934-1938 2.899 130 121 216 35 ,0 2,8 
1938 3.030 150 I f4 2IC 34,6 3,2 

h) T ery/ori-um obecne, szacunki k.orespondentów rolnych GUS ta) 

1934-1938 2.756 225 138 265 38,0 6,0 
1946 1.665 170 H2 f76 18,7 3,0 
1947 (pla n) (U)()()) (200) (115) (170~ (23 ,0) (3,4) . 
1947 2.303 210 134 167 30,8 3,5 
1948 (plan) {2.3(0) (220) .(1 J8) (175) (27, 1) (3,85) 
1948 2.478 223 W8 189 26,S ' 4,2 
1949 (plan) (2.400) (238) (120} (I80~ .(28,8) (4,3) 
1949 2.525 259 122 184 30,S 4,8 
t950 (hl 2.600 (286) 1f9 222 31,0 6,3 
1955 (plan} (1.65.{)) (325) (ISO) (240) (39.75) (7,8) 

Z r ó d ł a : iak w tabL 4, oraz: F AO. "J\:t:CUlth.lJ Bulletin", Nr 1 
i 7-8, 1951; Stanisław Widlewicz. Przed nowlł kampanią QukTowniczą· ,,zy­
cie Gospodarcze" , Nr 20, 1951 , str. 1128·1129. 

u wag i : (al - statystyka produkcji buraków jest przed i po wojnie 
stosunkowo ścisla, dzięki kontroli odbiorców; 

(b l - liczby prowizoryczne; liczby plano"'ane na lata 1947, 1948 
i 1949 - z Planu 3-letniego. 

, 
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T A B L l C A 9. 

ZWIERZ~TA QOSPODARSJUE W TYSIĄCACH SZTUK 

Rok (a) Konie 

I 
Bydło - $winie 

I 
Owce 

I 
Kozy 

a) Terytorium przedwojenne 
1929 

I 
4.047 

I 
9.057 I 4.829 

I 
2.523 

1933 3.773 8.985 I 5.753 2.557 I 276 
1938 3.916 10.554 7.525 3.411' 420 

b) Terytorium obecne 

1938 3.1148 9.924 9.684 1.940 787 

1945 1.395 3.323 1.697 707 43'2 
1946 (b) 1.729 3.910 2.674 727 547 
1947 (plan) (2.000) (4.300) (5.300) (835) 
1947 2.016 4.746 4.274 983 678 
1948 (plan) (2.290) (4.730) (8.000) (950) 
1948 2.297 5.748 4.626(c) 1.410 735 
1949 (plan) (2.470) (5.200) (9.000) (1'.100) 
1949 2.5411 6.345 5.816 1.617 654 
1950 2.800 7.203 8.135 2.198 
1950 łc) 2.797 7.162 9.928 2.194 
1951 plan) (2.870) (7.700) (9.200) (2.574) 

1955 (plan) (3.000) (9.500) (10.500) (3.800) 

2 ród ł a : "Statystyka Rolnicza 1938", str. 43; Plan Odbudowy Gospo­
darczej. Liczby podstawowe, str. 11; "Statystyka Rolnicza 1947", str. 48; 
Rocznik Statystyczny 1948, str. 51 i 1949, str. 72; Dz. U .R.P. , Nr 37, 1950, 
poz. 844, n, pkt. 44; Dz. U.R.P., Nr 18, 1951, poz. 146, m, pkt. 26; 
FAO. Yearbook oj Food and Agricultural Stati8tic8 . I, str. 114, 123, 127, 
131, 185; przeliczenia autora. 

U wag i : (a) - 30 czerwca, gdzie nie zaznaczono inaczej; 
(b) - jesień; 

(c) - 8 grudnia. Liczby planowane na lat" 19'7, 1948 i 1949 - z Planu 
3-letniego, nie z planów rocznych. 

• 
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T A B L I C A 10. 

UBÓII ZWIERZĄT W TYSIĄCACH SZTUK POD I POZA NA'OZOREM 
WETERYNA,RY.JNYM 

B y d l o 

Rok 
TrzoJa Owce Konie 

Ra I W tym chlewna i kozy 
zem cielęta 

a) Terytorium przedWOjenne 

1929 

I 
3.336 

I 
2.034 

I 
3.761 

I 
702 

I 
19 

1933 3.55 I 2.1142 4.195 533 8 
1938 3.903 2.493 5.860 750 9 

b) Terytorium obecne 

1946 (a) 451 199 li.247 59 7 
1947 913 511 3.821 163 8 
1948 11.481 812 4.818 282 10 
1949 (a) 1.737 - 4.385 160 (b) 30 
1950 (a) 2.638 - 6.821 144 (b) 26 
1950 I-V (a) 1.213 915 3.001 45 13 
1951 l-V (a) 1.238 920 2.884 24 _13 

2 ród ł a : Mieczysław Zaremba. Ubój zwierząt gospodarskich 1982. 
Warszawa, GUS, 1934, str_ 4; Maly Rocznik Statystyczny 1989, str. 158; 
Mieczysław Zaremba. Ubój zwierząt gospoda"skich w 194'1 r. "Statystyka 
Rolnicza 1947", str. 84; Rocznik Statystyczny 1949, str. 102; "Wiadomości 
Statystyczne", Nr 3 i 7-8, 1951. 

U wag i : (a) - tylko pod nadzorem weterynaryjnym; GUS szacuje 
ubój poza nadzorem w 1947 r . : cielęta 34,9 % całego uboju, trzoda chlew­
na 25,1 %, owce 51,1 %; w 1948 r. : cielęta 21,8 %, inne bydło 7,2 %, 
trzoda cblewna 14,4 %, owce 39,8 %, kozy i konie - nic; 

(b) - tylko owce. 
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Hutnictwo i przemysł 

metalowo-przetwórczy 

I. HUTNICTWO ŻELAZA I STALI 

Polska produkcja żelaza i stali po okresie kryzysu w 1932 r. 
podnosiła się powoli i doszła przed wojną do wysokości następu­
jącej (w tysiącach ton) : 

Produkcja surówki 

" 
stali 

W 1939 r . produkcja surówkl przekroczyłaby zapewne 1.200 
tys., a stali osiągnęlibyśmy zapewne 2 mil. ton. Produkcji stali 
z pie~ów e.lektrycznych statystyka nie podawała. Nie była to pro­
dukCJa du~a, zwłaszcza w porównaniu z produkcją wielkich sąsia­
dów (ROSJa - 17 mil. t i Niemcy - 20 mil. t), i nie wyczerpy­
wała zdolności produkcyjnej istniej ących zakładów. Na terenie 
Polski (bez Zaolzia) w dziesięciu wielkich i szeregu mniejszych 
przedsiębiorstw metalurgicznych znajdowało się 2 I wielkich pie­
ców, 68 pieców martenowskich i 22 elektryczne, z których jed­
nakże nie wszystkie były czynne w czerwcu 1939 r. Na Ziemiach 
Odzyskanych istniały 4 wielkie piece, 12 martenowskich i 4 elek­
tryczne. Według obliczeń fachowców, dobrze znających nasz prze­
mysł, zdolność produkcyjna naszego przemysłu dawnego . łącznie 
z przemysłem Ziem Odzyskanych powinna była osiągnąć, jeżeli 
chodzi o surówkę , 1.600 tys. t i stal surową - 2.480 tys. t. Prócz 
tego można by było wyprodukować około 200 tys. t stali z pieców 
elektrycznych. Zdolność produkcyjna walcowni wynosiła 2 mil. t 
na jedną zmianę , a więc możliwość rezerwy produkcyjnej ogrom­
na. Należy przypuszczać, że Niemcy przetopili walce niepotrzeb­
ne do produkcji wojennej i znacznie tę zdolność zmniejszyli. 

Brak niestety dokładnych danych co do rozmiarów szkód wo­
jennych. Zostało podane oficjalnie 1), że ze strat wojennych całego 

1) Biuro Odszkodowań Wojenny ch przy Prezydium Rady Ministrów. 
Sprawozdanie w przedmiocie strat i szkód wojennych Polski w latach 1939-
1945. Warszawa, 1947, str. 43. 
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gó\nictwa, przemysłu i ~zemiosła (szacowanych w cenach przed­
wOJennych~ w wysokoścI. 7.523 mil. zł straty przemysłu metalo­
wego wynlosly 2·479 mIl. zł. Odnośnie hutnictwa na ziemiach 
dawnych ~c~n~a się jego straty na 40 % 2), przy czym szczególnie 
były one clęzkl.e w walc<,)'wniach. Na Ziemiach Odzyskanych szko­
dy w k~ksownI~c~ oceniano. na 25 %, w wielkich piecach na 50 %, 
stalowniach 40 % I walcownIach 100 % 3). W I949 r. spośród 7 za­
kł~dów 4 byl.y odbud~wane całkowicie, a 3 częściowo. Co do ilo­
ŚCI. u~u<;homlonych pleców, to dysponujemy jedynie danymi za 
kWleclen 1947 r. I,). 

Wielkie piece 
Piece martenowskie 

" . elektryczne 

Ilość 
rozporzqazalna 

I9 
56 
J8 

Ilość 
uruchomiona 

. Ilość rozporz~dz~lnych pieców jest mniejsza od ilości przed­
w~Jennych, ale n.lewla90~0, czy odliczono obiekty całkowicie 
zniszczone, cz~ te~ pr~eJśclO~o nI.eczynne: \i\T liczbie pieców elek­
trycz?ych znajduH Się 4 piece mdukcyJne o wielkiej częstotli­
WOŚCI. 

Produkcja surówki żelaznej i żelazo-stopów oraz stali suro­
wej po wojnie kształtowała się następująco 5) : 

Sur6wka żelazna 
Stal suroWa 

Rok i żelazo-stopy 

W tysiącach t o n 

1946 . 726 1.219 1947 867 1.579 1948 1.133 1.955 1949 - 2.305 1950 - 2.515 
1951 ~ pIerwsze półrocze - 1.329 

vVydaje si.ę, że wszystkie, względnie prawie wszystkie za­
kłady przedwojenne są c~ynne, gdyż spotyka się o nich liczne 
notatl~l, zwłaszcza v: zWiązku z zagadnieniami racjonalizator­
stwa I wspólzawodmctwa. \Vykorzystanie Całej zdolności pro-

2) J. Snarski. Hutnictwo wyl,onalo Plan Trzyletni. "Zycie Gospodar­
cze", Nr 17, vVarszawa, 1949, str. 712. 

3) Ignacy Borejdo. Hutnictwo na Ziemiach Odzyskanych. Zycie Go-
spodarcze", Nr 14, Katowice, 1948, str. 46.' " 

4) "Hutnik", Nr 6, Katowice, 1947, str. 282. 
5) ,united 1':l'ations. Statistical Yearbook 1951, New York, 1951, str. 264. 
Umted NaboDS. Montbly Bulletin oI Statistics, New York, April, 1952, 

str. 49. 
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dukcyjnej nastąpiło dopiero w 1950 r. Niewiele musiało by.ć zro: 
bione pod względem modernizacji. Dopiero Plan _ SześclOletm 
przewiduje rozbudowanie .i unowocześnienie s~a~ych z~kładów 
hutniczych w szczególnoścI Huty w Częstochowie I huty Im. Sta- . 
lina w Labędach oraz budowę nowych. Ma być zb~~owanych 6.no­
wych wielkich pieców po 600 t każdy o .całkowlcl.e zmec~anlzo­
wanej obsłudze, 2? ,Pieców marte~owsklch o pOJemnoścI 70. t 
i wyżej, 3 mieszalmkl, JO now);'ch plec?w elektrycznych,.3 zgnIa­
tacze o łącznej przepustowoścI 2,5 mIl. t kęsó:,v rocznIe, nowa 
walcownia ciągła rygli i platyn,. now~ .walcownIe wytworów go­
towych o łącznej przepustowoścI I mIlIOna t wyrobów w:a}cowa­
nych rocznie. Cały program rozbudowy ma d.oprowadzlc zdol­
ność produkcyjną starych zakładów do 3,8 mil. t. Rozbudowa 
ta będzie wyglądała _cza~~~li, jak.~ hucie CzęstochO\,:,a, o któ­
rej będę jeszcze mÓWił I11zeJ, raczej. Jak bud?wa_ zupełnIe nowych 
zakładów. Jeżeli chodzi o te ostatnIe, to duzo s~ę ~łyszy.o postę­
pach budowy Nowej Huty pod Krakowem. In~y~lerowle po!scy 
projektowali budowę nowego zakład.u. koło GlIWIC, a,le ~osYJscy 
specjaliści zdecydowali o wyborze ml~J;;ca na przedm~eśclU Kra­
kowa z dostępem do Wisły, którą kiedyś, gdy. będZie :vybudo­
wana magistrala wodna Dniepr-Prypeć-Bug-Wls~a, mają 'przy­
chodzić barki z rudą rosyjską- Zdolność produkcYjna Nowej Hu­
ty wyniesie I.500 tys. t, al.e widocznie do 1955 ~. będzie ona 
uruchomiona tylko w połOWie, skoro c~ła produ.kCJa P?lska ma 
w tym roku osiągnąć 4.600 tys. t stall surowej (nalezy zazna­
czyć, że ogólna produkcja surówki żelaznej w. 1955 r.. ma wynieść 
3.500 tys. t). Zdolność wytwórcza walcowm Nowej Hu~y prze­
widziana jest na 1.100 tys. t 6). Nowa Huta ma być me tylko 
jednym z największych w Europie, ale i naj nowocześniejszych 
zakładów metalurgicznych. Obrót surowców i wyrobó\~ goto­
wych osiągnie około JO mil. t rocznie. Dla poruszaOla tych 
ogromnych mas na terenie huty projektuje się budowę ?OO km 
torów kolejowych i własną stację ~oz~ziel~zą. P.o raz pierwszy 
w Polsce mają być wybudowane Wielkie ~)ece mezwykłych roz­
miarów (zapewne o pojemnoś~i .ok. 600 ~) I w):sokoś~1 ok. 30 m. 
Są one jakoby znacznie bar.cl~leJ ekonomlcz~e. I wyd.aJn~. VVym~­
gaja natomiast koksu o duzeJ wytrzymałoścI I małej śCieralnoścI. 
Pod'obno próby produkowania takiego koksu. przeprowadzono 
w skali przemysłowej i ten problem zoslał rozw!ą~any. Cała 'pra­
ca transportowa na terenie huty oraz załadunki I wyładunki bę­
dą zmechanizowane. vVywrotni~e :vagonow~, ~ranspor~ery taś­
mowe, elewatory, suwnice, wyciągi ~spraw~lą I przyśpieszą ca­
ły ruch mas. Walcownie o ogrom~eJ \~ydaJnoścl będą. w ukła: 
dach ciągłych o wysokich szy~koŚCIach.1 automatyczne~ kontroli 
przebiegu. Zapewnione zostanie całko~vlte wyk?rzystame .surow­
ców i ubocznych produktów oraz zuzytkowaOle wszystkich za­
sobów energetycznych. 

6) Jan Aniola. Nowa Ht~ta - wynik współpracy polsko-radzieckiej. 
"Hutnik" I Nr 10-11, Katowice, 1948, str. 484. 
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.. Czynnik. te~ został na szer~ką skalę uwzględniony we Wlorowo opra­
~~wany~ pr~J~kcle huty. ustalającym pełny cykl produkcyjny kombinatu 
I Jak najdalej Idącą s~owystarczalno~ć pod względem technologicznym i re-

łmon~owym. oraz rozWlą~uJącym po mistrzowsku zagadnienie zamkniętych bi­
ansow energetycznych I materiałowych" 7). 

Trzeba ~od~ć, że te słowa zachwytu skierowane są pod 
adr~sem rosyjskich inżynierów z Gipromezu, którzy opracowali 
projekt. Ja~o dalsze no.'voc,:esne urządzenia wymienić należy : 
a~lome~ownlę dla uzyslGWallla. rudy prze~ spiekanie pyłu z gazu 
wlelk?p~ecowego, nowo~zesną I z~echalllzowaną odlewnię, kok­
sowmę I f~bryk~ Il]atenałów ogmotrwałych 8) . Brak miejsca nie 
pozwa~a mi wyltczyć .wszyst~ich. p:ojekt.owany~h ur;>:ądzeń, któ­
re n:a J:'t na c:elu : z:v~ę~{szeme ~Igleny I bezpleczeI1stwa pracy, 
wyeltmmowallle clęzkleJ .pracy ~~zycznej oraz stworzenie dobrych 
,,:arunków "byto:vo-socplny~h przez zaopatrzenie w umywal­
me, tusze! szatllle, stołó',:,kl, pu.nkty ~anitarne, itp., wreszcie 
zb~dowan~e w b~zpo~redmm sąsledz.twle zakładów wzorowego 
oSIedla m~eszkan!owego dla wszystkIch pracowników. Oby tyl­
kc;> te projekty me pozosta-ly na papierze. O postępach budowy 
wIemy tylko, ż~ ~rzycho~~'ł wciąż transporty z ZSSR, który ma 
dostar~zyć c~.łeJ mst~lacJl. Prow~dzone są na wielką skalę ro­
boty zIemne I na komec 1951 r. mIała być ukończona wielka hala 
dla warszt~tu ~onstrukcji stalowych, potrzebnych dla dalszej bu­
dowy 9) . NIC:: me słychać o rozpoczęciu budowy wielkich pieców 
lub stalowni. 

Drugim z kolei co do wiel.kości obiektem będzie huta Czę­
stochowa .. Budow~na w oparCIU o stare zakłady (Modrzejów­
Handtke) .1 w. naJbogats~ym ~ejonie ru.d krajowych, huta Czę­
stochowa Jest Jednocze.śme. w Jeszcze .wlększym stopniu niż No­
wa I:Iuta wyraz.em polttykl, która zmIerza do rozładowania $Ia­
s~a I r?zrzucenIa. pr;zemysłu metalow~go na większej przestrze­
m. ~roJekt przewldu)e ~udo~ę własnej koksowni, prażalni i spie­
ka~m rud, t:zech .wlelklch . pleców, stalowni, wielkiej nowoczes­
neJ walcOWnI ru: I odl~wnl. Zdolno~ć produkcyjna ma osiągnąć 
l . 100 ty~. t stalI rocznie. Jeden z pleców martenowskich ruszył 
\':' połOWie .195.1 ~ . Do kOlka roku miały ruszyć 2 dalsze, oraz 
pierwszy wIelIn pIec 10). 

Projekt wi~lkic.h 'pi~ców w Cz~stochowie został opracowa­
ny przez po!skLch mzymerów w Biurze Produkcji Hutnictwa . 
Dokumentację dla walcowni również sporządzono w kraju. Po-

. 7) Jan Aniola. Rola Nowej Huty w postępie technicznym Iwtnictwa. 
"Gospodarka Planowa. ... Nr 7. Warszawa. 1951. str. 27. 

8) Paweł. Szafran. Pomoc ZęSR w socjalistycznym uprzemysłowieniu 
PolskI. "ZycIe Gospodarcze", Nr 20. Warsza.wa·. 1951. str. 1107. 

9) "Gospodarka Planowa ... Nr 7. Warszawa. 1951, str. 60. 
10) Uruchomienie nowei stalowni w Imcie Częstochowa Gospodarka 

Planowa". Nr 7. "Varszawa 1951 oraz ... 
J~rzy Bartnicki .• Realizd:ia niektórych inwestycji Planu Sześcioletniego. 

"ZyCIe Gospodarcze'. Nr 23. Warszawa, 1951. str. 1287. . 
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tężne urządzenia dla walcowni wykonywują huty śląskie 11}_ 
Montaż walcowni podobno dobiega koI1ca . 

Trzecim z kolei zakładem, o którym należy wspomnieć jest 
Huta Kościuszko (dawniej Piłsudski), która - zgodnie z Pla­
nem Sześcioletnim - ma być rozbudowana do takich rozmia­
rów, . że produkcja jej osiągnie 800-1.000 tys . t stali. Roboty są 
bardzo zaawansowane. W sierpniu 195I r. uruchomiono nowy 
nowoczesny wielki piec, a przed końcem roku miał ruszyć dru­
gi, również całkowicie zautomatyzowany i wyposażony w naj­
nowsze urządzenia. Ponadto budowane są składowiska, system 
torów kolejowych, arterie obiegu wody, aglomerownia, odlew­
nia itd . l!l) . 

W rezultacie akcji inwestycyjnej ma nastąpić daleko idące 
usprawnienie produkcji. Przedwojenne hutnictwo polskie miało. 
piece o pojemności ISO do 400 m sześc., dzięki budowie nowych. 
pieców o pojemności '600 m sze~c. przeciętna poJemno~ć wzro­
śnie w 1955 r. do 144 %, a dzięki zmechanizowaniu ładowania 
i innym ulepszeniom wydajność z m sześc. na 24 godziny wzro­
śriie do 160 %. Przyczyni się do tego również lepsze przygoto­
wanie wsadu przez sortowanie koksu, sortowanie i spiekanie rud 
itd. \V produkcji stali głównym czynnikiem będą większe roz­
miary pieców martenowskich dające ekonomię paliwa. Przewi­
dywany jest wzrost udziału surówki i zmniejszenie udziału zło­
mu 13). Nowa Huta np. ma się ograniczyć wyłącznie do własneg{). 
złomu odpadowego. 

vVyd.aje się, że przy tej wielkiej ilości energii i środków 
materialnych, jakie zostały skierowane do hutnictwa, ambitne 
zamierzenie osiągnięcia ·w 1955 r. r. 3.500 tys. t produkcj,i su­
~ówki żelaznej, 4.600 tys. t produkcji stali oraz 3.200 tys . t pro­
dukcji wyrobów walcowanych będzie spełnione. Zostanie ono 
osiągnięte przede wszystkim kosztem ogromnego wysiłku i ofiar­
ności personelu. 

Jeżeli od planO\yania i budowy nowych obiektów przejdzie­
my do sprawy pracy istniejących zakładów, to obraz nie jest tak 
wesoły. Dużo się ostatnio pisze o racjonalizacji pracy w starych 
hutach i o tzw. małej mechanizacji . Jak wiadomo, piętą achille­
sową naszego hutnictwa jest sprawa transportu wewnętrznego_ 
Huty są na ogół pobudowane za ciasno, ogromna część trans­
portu odbywa się w ruchu wąskotorowym i brak jest urządzeń 
do wyładunku i rozładunku, który z reguły odbywa się ręcznie. 
Co gorsze, nic się w tym kierunku nie robiło. Dopiero w 1950 r . 
zaczęły się odzywać głosy, że nie należy czekać na wielkie in­
westycje, które zło radykalnie usuną, lecz dążyć do wprowadze­
nia wszelkich możliwych ulepszeIl we własnym zakresie. Mówi 

11) Kombinat HuLniczy w Częstocho!cie. ".zycie Gospodarcze", Nr 11. 
Warszawa. 1951. str. 652. 

12) Barlnicki. Realizacia .... str. 1287. 
13) Ignacy Borejdo. Hutnictwo w Plal1ie Sześcioletnim. "Hutnik", 

Nr 9-10. Warszawa. 1950. str. 279. 



202 ST ANISŁAW PAWŁOWICZ 

się np. o budowie zasobników na rudę i koks do samoczynnego 
napełniania wózków, o lepszym rozplanowaniu torów i składo­
wisk, o zastąpieniu torów wąskich normalnymi tam, gdzie jest 
-to możliwe , względnie o budowie we własnym zakresie specjal­
nego toboru, przystosowanego do ' ruchu na małych łukach 14). 
Zdaje się, że największą przeszkodą wprowadzenia jakichkol­
wiek ulepszell jest nacisk na terminowe wykonanie planu, co nie 
pozwala na zajęcie się czymkolwiek innym. Brak tzw. "rytmicz­
ności" w wykonywaniu planu, względnie tzw. "szturmowość" 
(polegająca na tym, że w pewnych okresach korzysta się z nad­
godzin i mobilizuje się personel z innych działów i nawet per­
sonel biurowy dla wykonania planu na jakimś zagrożonym od­
cinku) są symptomami przeciążania zakładów przemysłowych 
pracą ponad miarę . Cniemożliwia to racjonalną gospodarkę, 
prowadzi do przemęczenia ludzi, nadmiernego zużywania ma­
szyn, odkładania potrzebnych remontów itd . Specjalnym utrud­
nieniem w pracy hut jest nieregularność dostaw surowców i ma­
teriałów pomocniczych . Szczególniej odczuwają to zakłady nie 
mające pełnego cyklu produkcji, które są baraziej zależne w swej 
pracy od dostaw . .2ródłem największej trudności jest jednakże 
brak rąk do pracy: Obecny stan załóg w hutnictwie na wszyst­
kich szczeblach zatrudnienia jest niewystarczający 15). Brakuje 
około 600 techników, 600 mistrzów i 200 inżynierów. W związ­
ku z wykonaniem Planu Sześcioletniego potrzebne jest wyszko­
lenie i wprowadzanie do produkcji po 1.000 techników i 750 mi­
strzów rocznie, oraz dwukrotne zwiększenie ilości inżynierów. 
Poza tym konieczne jest przyjęcie do pracy 20.000 robotników 
wykwalifikowanych i przeszkolenie 30.000 robotników sta­
rych 16). 

Nie chcąc zagęszczać ciemnych kolorów nie będę cytował 
licznych przykładów niedbałości, złej organizacji, chaosu, niskiej 
sprawności technicznej, nieusprawiedliwionych przestojów, źle 
przeprowadzonych remontów, itd., które podaje S . Laput w or­
ganie partyjnym "Nowe Drogi" . Pozwolę sobie tylko zacytować, 
jako bardzo charakterystyczne, jedno z ostatnich zdań jego arty­
kułu, w którym podaje on lekarstwo na wszelkie niedomagania. 

, ,Fakty te - mówi Łaput - świadczą o tym, że organizacje partyjne 
nie dość konkretnie i operatywnie zajmują się gospodarką zakładów i przeja­
wiają ZIa mało inicjatywy w kierunku usuwania braków, hamujących oo"rmal­
ny tok produkcji" 17). 

14) M. Badwan. Zagadnienie transportu wewnętrznego w starym hut­
nictwie polsleim. "Hutnik", Nr 3-4, Warszawa, 1950, str. 42. 

Eugeniusz Łomozik. Mała mechanizacja w. hutnictwie. "Zycie Gospo· 
darcze", Nr 2, Warszawa, 1951, str. 86. 

15) W. Sadowski. Zagadnienie szkolenia leadr w Planie Sześcioletnim. 
"Hutnik", Nr 9-10, Katowice, 1950, str. 286. 

16) Sadowski. Zagadnienie ... , str. 287 . 
17) Stanisław Łaput. Wzmóc walkę o wykonanie zadań w hutnictwie. 

"Nowe Drogi", Nr 3, Warszawa, 1952, str. 42. 
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Dzięki yrzyłącz.eniu fiem Odzyskanych, przemy~ł hut.niczy 
ma. zapewD1o.ne krajowe zr?dła dostawy koksu, topD1ków l ma­
t~nałów <;>gD1otrwałych. )ezeli chodzi o surowiec najważniejszy , 
tJ - rudy zelazne - to Jest on zależny od importu. \ \1 1948 r. 
ruda krzywor~ska z ZS.SR stanowiła 43 % całego importu rudy, 
w 194~ r. udZIał ten m:ał .wzrosnąć,. a ~ 1950 r. mial wzrosnąć 
do ~S % 18). Poza ty~n ZWIązek SOWIeckI \V 1948 r. pokrył w ca­
łOŚCI zapotrzebowaD1e na rudę manganową i chromową, oraz 
połowę ferrostopów . Resztę swego zapotrzebowania Polska za­
Pf "vne pokryła w Szwecji, której rudy, bardziej wartościowe niż 
rosyjskie i od dawna znane polskiemu hutnictwu, dostarczane 
są tanim transportem morskim i w drodze wymiany za polski 
węgiel. 

Problem rozwinięcia kopalnictwa własnych rud żelaznych, 
który by~ zapoczątkowany z dob:ymi rezultatami przed wojną 
(produkCja 870 tys. t w 1938 r.), Jest znowu na porządku dzien­
nym . Postawiony jest w Planie Sześcioletnim bardzo szeroko. 
Wydobycie ma osiągnąć w 1955 r. poziom 3 mil. ton rudy rocz­
nie . "~edług oblic~eń przedwojennych Państwowego Instytutu 
Geo.loglcznego ~twlerdzone zasoby rud żelaznych w Polsce wy­
nosiły ok. 6 mil. t, prawdopodobne - 54 mil. t i możliwe -
9ą mil. t, razem 158 mil. t 19). Zalegają one w dwóch głównych 
rejonach : c~ęs~och?wskim i .radomskin;. Na Ziemiach Odzy­
skanych znajdUją SIę, tylko meznaczne !Iości . Z ogólnej ilości 
424 tys. t wydobytych w 1945 r. na obszar częstochowski pr2y­
pada 72 %, radomski - 19 %, dolno-śląski - 5 5 % i rudy dar-. % 20) T o. , o D10we - 7,5 0- · e ostatme rozproszone są na całym teryto-
rium pallstwa a zasoby ich szacowane na 800 tys. t. Nie brane 
były dotychczas pod uwagę piaski żelaziste o zawartości zale­
dwie .14-1~ % Fe,. badane przez Niemców i wobec których sto­
sowal.l om zupełme nowe sposoby wzbogacania. Według opinii 
P?lsklch fach?wców 21) było by rzeczą możliwą podnieść produk­
CJę rud polskIch do 1.800 tys. t. Postawione przez Plan Sześcio­
l~tni znacznie większe zadanie pociągnie za sobą nie tylko ko­
D1~czność budowy nowych kopalni, ale rozpoczęcia bardzo wąt­
phwej eksploatacji piasków żelazistych 22) . 
. !'rzed ,' ... ojną było. czy~nych 3ą kopa!ń. Niemcy powiększyli 
Ich hcz~ę, ale następme WIele poD1szcz!,h przy wycofywaniu się 
z PolskI. W 1945 r. zdołano uruchomIĆ tylko 18 kopalń i wy-

18) Stanisław Gall. Import Polski Ltłdou:ej. "Zycie Gospodarcze" 
Nr 9, Warszawa, 1950, str. 416. ' 
. 19) W. Zaleski w pracy : Energetyka i surowce - powołując się na 
lnn~ źródło - podaje inne liczby zasobów rudy żelaznej, niż autor niniej­
sze] pracy (przyp. Bed.). 

20) HOl)lan Krajewski. Pr~egląd poTśkich złóż rudnych z uwagi na ich 
znaczente gospodarcze. "Hutnik", Nr 7-8, Katowice, 1947, str. 348. 

21) Krajewski. Przegląd ... , str. 348 oraz 
K . Bobdanowlcz. Rtldy żelazne . "Zycie Gospodarcze", Nr 2, Katowi­

ce, 1947, str. 70. 
22) Borejdo. Hutnictwo ... , str. 280. 
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~oby.ć 105 t:rs. trudy. Plan Sześcioletni przewiduje zwiększenie 
lloś~l kopaln ?o Sa'. oraz przeprowadzenie mechanizacji wydo­
by~a, zorganIz~wal11e transportu i budowę zakładów wzboga­
canIa 23) •. ObeCnIe ~raca odbywa si~ niemal wyłącznie ręcznie, 
a kop::,-l.nl~ o?czu,:"aJą brak pracownIków, zwłaszcza sił technicz­
nych. l ll~zynle.rsklch. ~u*a ilość niewielkich kopalń utrudni me­
chanIzacJę, a Ich połozente zdala od ko.'ei i osJedli będzie wyma­
g~ło d~datkowych na~ładów. na zorganIzowanIe transportu i roz­
wiązanie p:oble~u mles:-k~n dla pracowników. Wydaje się, że 
Plan Sześcu?letm przeWIdUje rozbudowę kopalnictwa rud włas­
nych znaCZnIe ponad poziom, jaki racjonalna kalkulacja kosztów 
własnych musIałaby. wyzna<;zyć. ~iestety, żadnych materiałów 
do oceny oI;>łacaln?ś.c~ kopaln rud me posiadamy, a sam problem 
opłaca1J;l0ścI w dZISiejszych warunkach gospodarczych w Polsce 
me może być właści\vie postawiony. 

. Problem ,:łomu przedsta~via się obecnie bardzo niekorzyst­
Ole. Prz.~d W~j~ą. Polska zuzywała stosunkowo dużo złomu do 
produ~cJI staI! 1. Import<;>wała go z zagranicy. Po wojnie zna­
lazło Się na terenIe Polski dużo złomu, który szacowano na I. -00 
tys. t 24). Zapasy te zostały w części niewymagającej przer~bu 
wyczerp~ne v: 194~ r: Centrala zł.omu musiała przejść do takich 
problemow, Jak. CięCie czołg?w 1 rozbitych statków, zalegają­
cych. na wybrzezu, ptasowanIe złomu przestrzennego, wydoby- ' 
wame go z ruin budynków itd 25) . 

II. HUTNICtWO I WYDOBYCIE RUD METALI 
NIEŻELAZNYCH 

Jak. wiadomo, Polska była przed wojną poważnym produ­
centem I eksporterem cynku, a ze zdolności jej zakładów prze­
twórczych p~zek.rac~a~y wyd.obycie krajowe, importowała rudy 
cynkowe z. nle~leckleJ CZęŚCI Sląska, a nawet z innych krajów. 
Przyłączenie Ziem Odz~s!{anych rady.kalnie zmieniło sytuację 
na n~~zą k~rzyść! podwaJająC. nasze mo~n.ości wydobycia i w pro­
dukCJI cynku dają: Polsce pIerwsze mIejsce w Europie. 
• C.yn~ występuje w rudach łącznie z ołowiem i poza nie ma­
JącY!111 wlęk.sze~o ~naczenia złożami na Dolnym Sląsku i w Kie­
leckIm, znaJdUje Się w trzec~ sąs.iadujących ze sobą rejonach : 
górno-ś!~sklm.' olkus~o:slewlersklm 1 chrzanowskim. Zasoby 
kategoru s~"lJerdzonej ~ prawdop?dobnej ocenia się w rejonie 
górI?o-ś!ąsklm na 12 mIl. t rud Siarczkowych (blenda galena) 
zawierających 2 % Pb i 15 % Zn, 4 mil. t rud utlenio~ych (gal: 

,,23) Micbał SaduJski. Rozwijamy kopalnictwo rud. "Zycie Gospodar. 
cze , Nr 24, 'Warszawa, 1950, str. 1284. 

24) Eugeniusz Czecbowicz. Złom podstawa wytwórczości stali Zycie 
Gospodarcze", Nr 18, Katowice, 1947, str. 775. . " 

25) Włodzimierz Frontczak. Gospodarka zlornem. "Zycie Gospodarcze", 
Nr 19, Warszawa, 1951, str. 1065. 
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man) zawierających I,S % Pb i 12-13 % Zn i ok. 2 mil. t w sta­
rych hal dach o zawartości 0,8 % Pb i IS % Zn. W tym oblicze­
niu nie uwzględniono zlóż biedniejszych. R~jony olkusko-siewier­
ski i chrzanowslci są mniej zbadane. Zawierają rudy uboższe, 
których eksploatacja jest trudniejsza z powodu zawodnienia. 
Zasoby w tych rejonach ocenia się na ok. 8 mil. t rud zawierają­
cych 1-2 ~ Pb i 1-1 2 % Zn, oraz 4 mil. t rud zawierających 
S-7 % Pb 26). 

Inne zródło ocenia zasoby Ziem Odzyskanych na 25 mil. 
ton "doskonałej rudy" 27). 

Produkcja cynku i ołowiu w latach 1946-1948 (tj. w okresie 
w którym były jeszcze ogłaszane dane statystyczne) przedstawia­
ła się następująco 28) : 

Cynk I O/ów 
Rok 

tysiącach W ton 

1946 57,8 10,9 
1947 74,8 12,8 
1948 87,1 16,9 

Przewidziana w Planie Sześcioletnim na 19S5 r. produkcja 
197,6 tys. t cynku odpowiada mniej więcej przedwojennej zdol­
ności produkcyjnej na terenach dawnych i nowych. 

Jeżeli chodzi o hutnictwo, to przewidziana jest moderniza­
cja starych zakładów i budowa nowych. Między innymi, mają 
być zbudowane zmechanizowane piece prażalne dla cynku i no-
wa huta ołowiu 29) . 

vVidoki na rozwinięcie krajowej produkcji miedzi przedsta- RFE./i~5Ą 
wiają. się znacznie gorzej. Zasoby rudy w kieleckim (Miedzian- c • _ 
ka) są. oceniane na zaledwie 1-3 tys. t 30). Na Dolnym Sląsku i. A.t\, 
istnieją 2 rejony o drugorzędnym znaczeniu i trzeci - bogatszy M1.d L6.tA 
- w okolicach Bolesławca i Zł tor'i - gdzie prawdopodobne łfk'~ • 
zasoby szacuje się na ok., I mil. etalu 31) . Zaletą tych złóż ;~(J.' rlrAA, 
jest to, że występują one na wielki m1 0bszarze i odbudowa jest ŃO łl~ 
prosta. Wadą - naJpierw niska procęntowa zawartość metalu . ł 
w rudzie, a następnie okoliczność, że Ih uszec występuje w pos- 1.1 I 

taci pyłu o rozmiarze ziarenek od 0,005 do 0,008 milimetra, roz- t 5'1 . 
sianych w marglu. Trudności i koszty, ydobycia są tak wielkie, 

26) Krnjewski. Przegląd ... , str. 349. t 
27) Florian Barciński. Bogactwa naturaln ~Ziem Odzyskanych i t'ch 

znaczenie gospodarcze dla Polski. Poznań, 194, lr. 16. 
28) United Nations. Statistical Yearbook 9 , New York, 1951, str. 

279 i 259. 
29) J. B. Chudzio. Metale nież61azne Ul' Plan SzeScioletnim. "Hut· 

nik", Nr 11·12, Ko.towice, 1950, str. 407. \ . .:l • 
30) Krajewski. Przegląd ... , str. 849. ~J.t~a- ,-~ 
31) Barciński. Bogactwa ... , str. 17. ~ 

r ~,"'" .?lPR-SW~!Ke II .r"łl t~.~.> 
1 Il , Ni". I -l\,~~- Młzytt ł a ~i' &!: 

~jt~bZf~~K' '=" }(o~ ~l • 
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że Niemcy pomimo. braku mie~zi dla potrzeb wojennych dopiero 
w 19:1- 1 r. r?zpoczęlt eksploatację tych rud. Vlydobycie w 1943 r_ 
podniosło Się do 2.437 t metalu.32). 

Plan Sześ~ioletni przewiduje, że wydobycie rudy miedzi 
w 1955 r. wymesie 3,2 miliona t a produkcja miedzi elektro-
litycznej - 25 tys. t. ' 

~ówni~ż niekorzystnie przedstawia się sprawa niklu. Pro­
dukcJa .zanlechana w swoim czasie przez Niemców wobec wy­
czerpa!1la bogat~zy~h r~d została przez nich wznowiona w 1935 
r. Złoz~ rud zn~JduJą S.lę koło Ząbkowic na Dolnym Sląsku. Ru­
dy s~ biedne, ~Ikl<?w~-zelazn~ .. Przy zastosowaniu przeróbki hut­
mczeJ otrzymuje s~ę ~elazo-nlklel .potrzebny przy produkcji stali 
stopowych. Przewidziana produkcja ok. 400 t niklu ma pokryć 
połowę ~apotrzebowania krajowego 33). 
. . \iVazna spra~a produkcji aluminium oraz magnezu znajduje 

Się Jeszcze w sta11le studiów, względnie prób na małą skalę. Zo­
s~ały lub mają. być uru~homione doŚwiadczalne huty obu wspom­
m<;tnych metalI. Surowiec do produ~cji aluminium . (bauksyt) bę­
dZie zapewne sl?rowadzan~ z Węgier. Do produkcji magnezu 
Pol.ska dysp.onu)e wartoŚcIOwym magnezytem, którego bogate 
złoza znajdują Się na Dolnym Sląsku. 

III. PRZEMYSŁ METALOW.O-PRZETWÓRCZY 

P.rzemysł I:n~talowo-prze~wórczy ob.ejmuje dziedzinę tak roz­
le~łą I tak zróznlc~kowaną, ze trudno Jest formułować jakiekol­
wiek ogólne uwagI. Przed wojną istniało w tej dziedzinie około 
20.000 zar;t!jes~rowanych placów~k I?racy, z których przeszło 
I~.OOO stanowiły zakłady rzemleślmcze. Na 1.600 przedsię­
bIOrstw przemysłowych 200 zakładów zatrudniało ponad 100 lu­
dzi i 3 1 zatrudniających przeszło 1.000. \i\fartoŚć produkcji 
w 1937 r. wynosiła 900 mil. zł, a ilość zatrudnionych około 110 
tys. osób (bez fabryk państwowych) 3/,). Daty statystyczne do­
tyczą~e okresu powojennego najbardziej szczegółowe posiadamy 
n~ dZień 3r.VIII.I94? r. 35), tj. z okresu przejściowego. Dałyby 
WIęC one obraz raczej fałszywy. W 1948 r. przemysł metalowo­
przetwór~zy. zatrudniał 282 tys. robotników, z czego 196 tys. 
;" przedSIębIorstwach państwowych, ok. 4 tys. w spółdzielczych 
I. 80 ty.s. w prywatnych 36). IloŚć przedsiębiorstw zmniejszyła 
Się w pierwszych latach po wojnie przez zamknięcie małych za-

32) Krajewski. Przegląd .... str. 350. 
33) Krajewski. Przegląd .... str. 351. . 
34) Zbigniew Gołębiowski. Przemysł metalowo.przetwórczy w Polsce. 

(Maszynopis). Polish Research Centre. Londyn. str. 3.10. 
35) Statystyka zakładów przemysłowych. zatrudniających 5 i więcej 

pracowników w 1946. Warszawa. 1947. 
36) Rocznik Statystyczny 1949. Warszawa. 1950. str. 33. 

r 
I 
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kładów, ale "'krótce wzrosła bardzo znacznie przez uruchomie­
nie licznych średnich i wielkich zakładów na Ziemiach Odzys­
kanych. Przed .wojną przemysł ~etalowy na Ziemiach Od.zys­
kanych zatrudn I ał 65 tys. robot11lków, w tym. 45 tys. w duzych 
zakładach. Zwiększył on zdolność produkCYjną naszego pr~e­
myslu przY!1ajmniej o 50 %: Rok 1946 był o~resem bardzo 10-

tensy,mej Jego odbudowy I według planu Imał on reprezento­
wać w 1948 r. ok. I~ 4 ~ał~j produ.kcji polskiej. metalowo-prz~­
twórczej i 114 zatrud11lema 3/) . "VV ~Iektór.ych dZI~ach produkCJa 
rzeczywista Ziem Odzyskanych mIała Większe Jeszcze znacze­
nie. \V I kwartale 1948 r. _ wyprodukowano tam}3 % .'vszyst­
kich węglarek, 100 % cyster.n, 71 % tendrów, 63 % krosIen me· 
chanicznych, JOO % wodomIerzy, ltd. ~). . 

Na szczególną wzmiankę zaslu~uJą fabryl~l. ':,agonów . w.e 
"VVrocławiu i Zielonej Górze, fabryki maszyn ClęZklCh w GlIWI­
cach i Bytomiu, fabryka maszyn. ciężkich i. turbin w Elblągu, 
fabryki obrabiarek w Raciborzu I "VVrocławlU, fabryka ~aszyn 
papierniczych w Jeleniej G?rz~, fabry!{a a paratów ch~m~cznych 
w Nysie i podobna w SWldmcy. Panstwowe PrzedSiębIOrstwo 
Budowy Mostów i Konstrukcji ~talowrch "l\lostos~al" w. Za­
brzu prowadzi prace w całym kraju (m. In. most PoniatowskIego 
i 2 inne w Warszawie). 

Odnośnie J947 r. posiadamy cyfry, które ilustrują stosunko­
we znaczenie i wagę poszczególnych gałęzi przemysłu metalo­
wego. Produkcja w 1947 r. w cenach z 1937 r. wyniosła 760 mil. 
zł 39) i dzieliła się następująco : 

Rodzaj przemysłu War/ość produkcji 
iW milionach złotych 

obrabiarkowy 30.5 
taborowy 285.6 
motoryzacyjn y 30.0 
narzędziowy 24,4 
precyzyjno-optyczny 12.0 
maszyn rolniczych 40.0 

.. włókienniczych 11,3 
odlewniczy 83.7 
maszreowy i kotlarski 98.6 
wyro ów masowych 151.7 

.. różnych ' 21.7 

W 1948 r. produkcja miała wzrosnąć o 1/3 i przekroczyć 
I miliard zł. Zwraca uwagę stosunkowo wielka produkcja tabo­
ru kolejowego. 

37) Mieczysław Lesz. Przemysł metalowy na Ziemiach Odzyskanych. 
"Zycie Gospodarcze". Nr 14. Katowice, 1948. str. 49. 

38) Lesz. Przemys!.. .• str. 49. 
39) Mieczysław Lesz. Przemysł metalowy na p1'zełomie 1947 1948~ 

"Zycie Gospodarcze", Nr 6, Katowice, 1948. str. 257. 
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Przechodząc do omówienia poszczególnych gałęzi przemysłu 
metalowo-przet worczego muszę z żalem stwierdzić, że tylko czę­
ściowo będę mógł spełnić swe zadanie, Na przykład, o tak waż­
nych działach, jak przemysł zbrojeniowy i lotniczy nie posiadam 
żadnych informacji z wyjątkiem tej, że oba są czynne, Bardzo 
skąpe informacje znalazłem również o przemyśle odlewniczym, 
wyrobów masowych i przetwórstwie metali nieżelaznych, 

Przetwórstwo samych hut 40) odgrywa obecnie mniejszą ro­
lę wobec wyodrębnienia szeregu zakładów przetwórczych, vViel­
kie zapotrzebowanie samych hut dla potrzeb utrzymania ruchu 
oraz rozbudowy urządzeó wymaga pozostawienia dużych dzia­
łów przetwórczych pod własnym zarządem huL W 1948 L od­
lewnie żeliwa przy hutach wyprodukowały ok , 40 tys, odlewów, 
pokrywając 3/4 własnego zapotrzebowania hut. Zapotrzebowa­
nie na rok 1955 jest szacowane na 90 tys, i przewiduje się budo­
wę nowej odlewni oprócz rozbudowy odlewni istniejących, Od­
lewnie staliwa pracowały w połowie na zamówienia spoza hut­
nictwa. Przewiduje się, że ich produkcja wyniesie w 1955 L 

85 tys . t, Kuźnie i prasownie pracowały głównie dla przemy­
słów obcych, Pokrywały ok. 55 % całego zapotrzebowania kra­
jowego, które jest obliczane na 80 tys, t . W 1955 L ma ono 
wzrosnąć do 180 tys, t i konieczne będzie odpowiednie zwięk­
szenie zdolności produkcyjnej, Do powyższych ilości nie wcho­
dzą surowe części zestawów kołowych, których produkcja wynio­
sła ok. 80 tys . t. Istniejące przy hutach ciągarnie rur, prętów i 
drutu wytworzyły ok. 25 tys, t półfabrykatów dla innych zakładów 
przemysłu metalowego U), 

Warsztaty konstrukcji stalowych, które zużywają dużo 
materiału walcowanego przy stosunkowo małej robociznie, z na­
tury rzeczy rozwijają się dobrze przy hutach lub w ich pobliżu, 
Ogólnokrajowe zapotrzebowanie w wysokości ok. 55 tys, t 
było w 1948 L w połowie pokryte przez warsztaty konstrukcyj­
ne hut. Zapotrzebowanie w 1955 L szacowane jest na 220 tys, t; 
projektuje się zwiększenie zdolności produkcyjnej wspomnianych 
warsztatów również w stosunku czterokrotnym, Liczne warszta­
ty mechaniczne pracują dla celów remontowych, budowy kom­
pletnych urządzeJ'1 hutniczych oraz potrzeb kolei i innych gałęzi 
przemysłu metalowego . Należy wspomnieć o Centralnych War­
sztatach Naprawczych w Łabędach oraz o zorganizowanej na 
dużą skalę produkcji narzędzi w hucie "Stalowa Wola", która 
jest obecnie najważniejszym producentem narzędzi w Polsce, i 

•• która dysponuje doskonałym pomieszczeniem. wykwalifikowanym persone­
lem. tudzież nowoczesnymi urządzeniami pomiarowymi i posiada wszelkie 
podstawy ku temu. aby w najkrótszym czasi~ produkcję swą potroić" 42), 

40) Włodzimierz Remin, Zada.nia i rozwój lJolaki6go lJT%ctwurstwa hut· 
niczego. "Hutnik". Nr 4. Katowice. 1948. str. 170. 

41) Remin, Zadania .... atr. 172. 
42) Remin. Zadania .... sbr. 173, 
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Poza odlewniami przy hutach i małymi przy niektórych za­
kładach metalowo-przetwórczych istnieje szereg czynnych sa­
modzielnych odlewni (I8 w I948 r.). Grupują się one na Górnym 
i Dolnym Sląsku. Na odcinku tym ma nastąpić bardzo silna roz­
budowa, skoro w 1955 L - zgodnie z Planem Sześcioletnim -
projektuje się osiągnięcie produkcji 724 tys. t odlewów żeliw­
nych, I49 tys. odlewów staliwnych i 24,6 tys, t z metali koloro­
wych. Te wielkie pozycje pozostają w związku z planowanym 
wzrostem przemysłu metalowego z jednej strony, a z drugiej -
stosunkowym wzrostem znaczenia odlewnictwa, uwarunkowa­
nym postępem hutniczym. Seryjna i masowa produkcja niektó­
rych wyrobów wymaga odlewów bardziej precyzyjnych a jedno­
cześnie tanich. Poza tym stosowanie różnych nowych stopów, 
między innymi tzw. żeliwa modyfikowanego, pozwala na wyko­
nywanie w postaci odlewów takich części maszyn (np. wałów 
korbowych), co do których wysokie wymagania techniczne zmu­
szały dotąd do stosowania bardziej kosztownej techniki . 

Rozwój odlewnictwa pójdzie dwoma torami. Z jednej stro­
ny mają być rozwija ne odlewnie przyzakładowe, nastawione na 
zaspokojenie potrzeb tylko sw'ego zakładu i pracujące w stałym 
kontakcie z warsztatami mechanicznymi, zużytkowującymi od­
lewy. Będzie to stosowane w wypadku wszystkich fabryk budo­
wy maszyn o produkcji jednostkowej lub małoseryjnej . Drugim 
rozwiązaniem będzie skoncentrowanie odlewnictwa w tych wy­
p::dk:'lch" gdy produkc~a nabi,erze c;hara!<:teru masowego. Prze­
WidUJe Się np. scentralizowa11le w Jednej odlewni produkcji od­
lewó.w dla trzech fabryk samochodów. Jedna z fabryk taboru 
koleJowegc;> otrz:(ma odlewnię staliwa, która pokryje całe zapo­
t:zebowa.m~ krajowe na drob~e odlewy wagonowe .. Przewiduje 
Się rówmez pewną koncentraclę odlewów żeliwnych dla maszyn 
rolniczych i dla produkcji mniejszych silników elektrycznych. 
Dla potrzeb rozbudowy i modernizacji przemysłu odlewniczego 
planuje się budowę specjalnej wytwórni maszyn i urządzeń od­
lewniczych .43). 

Jak wynika z zestawienia dotyczącego I947 r., wartość pro­
dukcji wyrobów masowych wyniosła I5I mil. zł i różnych - 2I 
mil. zł, co razem stanowi przeszło 20 % wartości 'całej produkcji 
metalowo-przetwórczej. Należy tu produkcja wyrobów z blachy 
zwykłej, cynkowanej, cynowanej i emaliowanej oraz aluminio­
wej, reprezentbwana przez Zjednoczenie w Bytomiu (9 zakładów 
w 1948 L) i Kielcach (4 zakłady w 1948 L). Jedną z poważniej­
szych pozycji stanowią naczynia do gospodarstwa domowego, 
rury, blaszanki do konserw, części rowerów, motocykli itp. Przed 
wojną w przemyśle tym było czynnych ok. 30 zakładów a wartość 
produkcji w 1937 r, osiągnęła ok , 77 mil. zł 1.4). 

43) Jerzy Lutosławski. Zagadnienia odlewnictwa w rozwoju. pt'zemy· 
siu budowy maszyu. "Zycie Gospodarcze". Nr 21, Warszawa. 1951. str. 
1173·1176. 

44) Golębiowski. Przemysł ...• str. 88. 
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Drugą dużą grupę stanowi grupa fabryk, wytwarzających 
drut, gwoździe i wyroby z drutu (8 zakładów w 1948 r.), oraz fa­
bryk, wytwarzających śruby, nity i części kute (10 zakładów 
w 1948 r.). Przedwojenna produkcja polska osiągnęł~. w 30 za­
kładach, należących do tego działu, wartość produkcJi w wyso­
kości ok. 70 ·mil. zł 45). Najważniejszym artykułem pod wzglę­
dem tonażu (ok. 40 tys. t) były w tej grupie gwoździe. Przedwo­
jenny poziom produkcji miał być osiągnięty w 1949 r. P~d wzglę: 
dem wartości pierwsze miejsce zajmowały śruby, mty, OŚkI 
i wrzeciona . Do tej dziedziny należą również liny stalowe, drut 
kolczasty, siatki, łańcuchy, sprężyny itd. 

Trzecią grupę stanowi wytwórczość mebli stalowych i okuć 
budowlanych (8 -zakładów w 1948 r.). 

O wszystkich działach wyrobów masowych Plan Sześcio­
letni mówi tylko, że produkcja wyrobów śrubowych ma wzro­
snąć o 150 %, okuć budowlanych o 279 %, puszek konser:vowych 
o 232 % i wyrobów emaliowanych o 79 %. Cyfry te ~awlerałyby 
pewne informacje, gdyby była nam znana produkcja tych ar­
tykułów w 1949 r. 

O dziedzinie przemysłu maszynowego, do której obecnie 
przejdę, posiadamy wi~domości sto~unkowo dużo, co jest zro­
zumiałe ze względu na Jego znaczeme kluczowe w ogólnym pro- o 
cesie uprzemysłowienia. 

Dawniejsze Zjednoczenie Przemysłu Budowy Maszyn zo­
stało zastąpione przez dwa Centralne Zarządy : ;Budowy Maszyn 
Ciężkich i Ogólny Budowy Maszyn . 

Zadania przemysłu maszyn ciężkich "6)) polegają na zaspo­
kajaniu potrzeb inwestycyjnych w następujących dziedzinach : 

a) maszyn i urządzeń górnicz.ych i hutniczy~h, . 
b) urzadzeń energetycznych, Jak kotły, turbmy ltd., 
c) mas~yn napędowych i urządzeń pomocniczych na stat­

kach, 
d) suwnic, dźwigów i urządzeń przeładu?kowych, 
e) maszyn i urządzeó dla prze';l1ysłu chemlcz?,ego, naf~ow~­

go, cukrowniczego, gorze101czego, gumowego, papIerOl-
czego, chłodniczego i spożywc~eĘo, . 

f) maszyn do obróbki plastyczne], Jak prasy hydrauhczne, 
mechanicznej, itd., 

g) maszyn roboczych} jak sprężarki po~ietrzne i chłodni­
cze, pompy, dmuchawy, wentylatory Itp. 

Mamy tutaj wielką różnorodność maszyn i urz~dzeń wyma: 
gających produkcji indywidualnej lub w małych senach, opartej 

45) Golębiowski. Przemys! ... , str. 85. 
46) Zygmunt Reb . Przemysł budowy maszyn ciężhich w drugim roku 

Planu Sześcioletniego. "Zycie Gospodarcze", Nr 21, Warszawa, 1951, 
str. 1166. 
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często O indywidualne opracowania konstruk.cyjne dostosowane 
do potrzeb jednego zakładu. ' 

.Produkcja przedwojenna. była mał.a i szczególnie przy bu­
dow}e nowych zakładów chem.lcznych wl~kszość aparatury i urzą­
dzen. sprowa~zano z zagraOlcy. W dZiale maszyn i urządzeń 
hutniczych wiele wykonywały huty we własnym zakresie. Pro­
duko:vano różne częś.ci urządzeń i. maszyny dla przemysłu go­
rzelmczego, cukrowni, cementO\ ... ·nl, cegielni itd. Kilkadziesiąt 
fabryk trudniło się produkcją takich elementów urządzeó jak 
pompy, wentylatory, armatury mosiężne i żelazne. ' 
. ~godnie z. założeniami Planu ~z~ś~ioletniego, przewiduje 

Się, . ze produkcJa. bud?wy maszyn clęzklCh w 1955 r. ma od­
po.wladać ,:vsk~znlko:"1 (przy. 1949 r. jako podstawie) - 262, 
o Ile .~hodzl o Ilość, l 373, .0 Ile chodzi o wartość. Wzrost pro­
dukCJI w poszczegól~ych dZlał.aeh tego przemysłu ma być w nie­
których wypadk~ch Jeszcze większy, na przykład : maszyny dla 
pr:emysłu chemicznego - 448, maszyny dla obróbki plastycz­
neJ - I.50 5, maszyny do napędu okrętów - 1.812 itp. 47) 

\V okresie sześciolecia ma się rozpocząć produkcja ok. 200 

nowych typów maszyn. Oprócz rozbudowy nowych zakładów 
plan przewi?uje zbudowanie 2 nowych fabryk : kotłów wodno­
rurkowych. l armatury wys~koprężnej. Projektuje się szerokie 
zasto.sowanl.e przy fab:.ykaCjI sp~waOla automatycznego i zme­
chaOlZOWal1le produkCji na odcmku elementów które można 
będzie produkować masowo. \V przemyśle kotlar~kil11 było czyn­
n?'ch ''': 1948 r. 19 zal~ładów, ~v tej liczbie "Babcock" - Ziele­
mewski w Sosnowcu l Stocz Ole Nadodrzańskie we Wrocławiu. 

~ziałel11 . specjalni~ tr.oskliwi~ rozwijanym jest produkcja 
masz) n gór~l~zych . \Vlelkle .ro.zmlary. naszego kopalnictwa wę­
gla uzasadniają w zupełnoścI Jak naJ szybszy rozwój tej gałęzi 
prze!'Tlysłu maszynowego . Z drugiej strony, duże zapotrzebo­
waOle ze~nętrzn~ na maszyny górnicze tym bardziej pozwala 
na zorganizowanie tego przemysłu na dużą skalę. Obecnie jest 
czynnych. w tei dziedzinie kilka dużych fabryk, a w ramach Pla­
nu SześcIOletniego liczba ich ma być powiększona 48) . 
~ wyżej podanym zestawieniu produkcji w 1947 r. pro­

dukCJa n:~szyn górniczych nie jest wymieniona i jeżeli weszła 
d~ POZYCJI ogólnej budowy maszyn, to musiała być bardzo nie­
wle~ka. W~dług Planu Sześcioletniego ma ona osiągnąć war­
toś~ 290 mIl. zł (w cenach przedwojennych) a przewiduje się, że 
pOZIOm .ten zostanie znacznie przekroczony. Przy Centralnym 
Z~rządzle Budowy Maszyn Górniczych istnieje Biuro Konstruk­
cYJne obsługujące cały przemysł. Program produkcji obejmuje : 
a~ maszyny do urabiania, b) maszyny do ładowania, c) urządze­
Ola transportowe. Cyfry produkcji W 1950 r. i w 1951 r. są po-

47) Reh. Przemysl. .. , str. 1168. 
48) Jan Bwierniak. Budownictwo maszyn górniczych. "Zycie Gospodar­

cze", Nr 24, Warszawa, 1951, str. 1322. 
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dobno znacznie wyższe od wskaźników Planu Sześcioletniego 49). 
U ruchomiono produkcję szeregu maszyn oryginalnej polskiej 
konstrukcji i szeregu maszyn opartych na wzorach rosyjskich. 
\\1 dziale maszyn do urabiania produkpje się wiertarki elektrycz­
ne i powietrzne do wiercenia otworów strzałowych, wrębiarki 
o napędzie elektrycznym i powietrznym, wrębiarki na podwo­
ziach gąsienicowych itd. Wrębiarka uniwersalna miała być w 
1952 r. produkowana seryjnie. VV dziale ładowarek rozpoczęto 
w 1950 r. produkowanie tzw. "kaczych dziobów" . W 1952 r. 
miały być budowane ładowarki chwytakowe oraz tzw . kombajny 
(połączenie wrębiarki z ładowarką), których prototyp już funk­
cjonuje na jednej kopalni . W dziale, transporterów oprócz prze­
nośników taśmowo-gumowych różnej szerokości buduje się prze­
nośniki zgrzebłowe ciężkie, lekkie i samohamowane do użycia 
na spadach. \iVszystkie urządzenia produkowane są ' w dużych 
ilościach dla zaspokojenia potrzeb krajowych i na eksport . "Na­
leży zaznaczyć - pisze Swierniak - że zainteresowanie dla na­
szych maszyn górniczych w krajach demokracji ludowych wzra­
sta" 50). 

Osobną . grupę produkcji stanowią urządzenia służące do 
wzbogacania rud oraz sortowania węgla. 

Przed wojną polski przemysł sprowadzał większość maszyn 
włókienniczych z zagranicy. Pewną część jednak produkowano' 
w kraju. \V 1937 r. produkcja krajowa w przeszłó dwudziestu 
zakładach posiadała wartość ok. 7 miL zł. Między innymi wy­
produkowano ok. 2 tys. zgrzeblarek, ok. 2 tys. cewiarek i ni­
ciarek i ok. 800 krosien mechanicznych. W 1938 r . produkcja 
wzrosła o 40 % 51). Przemysł budowy maszyn włókienniczych 
koncentruje się w Łodzi i w Bielsku i stosunkowo mało ucierpiał 
od działań wojennych. Zjednoczenie Budowy Maszyn Włókien­
niczych w 1948 r. obejmowało 14 zakładów. Plan Sześcioletni 
przewiduje 6-krotne (w stosunku do 1949 r.) zwiększenie pro­
dukcji i doprowadzenie jej w 1955 r. do wysokości 80 miL zł 
w cenach niezmiennych (tzn. cenach z 1937 r.). Jak podawałem 
wyżej, produkcja w H)47 r. wyniosła niewiele ponad II mil. zł . 
Plan przewiduje poza tym wybudowanie 3 nowych fabryk : 
a) maszyn przędzalniczych w Łodzi, b) krosien w Zdut1skiej 
Woli, c) maszyn wykańczalniczych w Białymstoku. vVeclług ostat­
nich wiadomości faktyczne tempo rozwoju przemysłu ' jest ja­
koby większe. Ma ono oSlągnąć nie 6 - ale lo-krotny poziom 
produkcji w J955r. Fabryk-a w Łodzi "największa w kraju" jest 
już uruchomiona. VV Lubusku uruchomiono nową fabrykę zgrze­
blarek. \V 1951 r_ wyprodukowano 16 maszyn nowych typów, 
a w 1952 r . prócz produkcji seryjnej szeregu maszyn mają być 
skonstruowane prototypy dalszych 21 maszyn 52) . 

49) Swierniak. Budownictwo ... , str. 1323. 
50) Swierniak. Budownictwo ... , str. 1323. 
51) Golębiowski. Przernysl..., str. 41. 
52) Wzrost pro.dul.cji przemysłu we!nianego. "Zycie Gospodarcze", Nr 8, 

Warszawa, 1952, str. 441. 
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Uruchomienie przemysłu taboru kolejowego było naj pilniej­
szym zadaniem w 1945 r. ze względu na katastrofalny stan ko­
lei żelaznych, w jakim pozostawili je Niemcy. Dzięki przyłącze­
niu Ziem Odzyskanych długość eksploatacyjna kolei żelaznych 
wzrosła o 27 %, ubytek zaś taboru szacowano na 42 % w wago­
nach osobowych i 35 % w wagonach towarowych 53) . Poza re­
montem, którym zajęto się w pierwszym rzędzie, już w 1945 r. 
przystąpiono do produkcji lokomotyw. 

Przed wojną mieliśmy dwie fabryki lokomotyw: w vVarsza­
wie i w Chrzanowie. Produkowała również lokomotywy Stocznia 
Gdańska. Zestawy kołowe, wagony towarowe, osobowe, spe­
cjalne, motorowe, itp. produkowały Wspólnota Interesów (war­
sztaty Huty Piłsudski), Cegielski, Zakłady Ostrowieckie, LiJpop, 
Rau i Loevenstein oraz Zieleniewski i Fitzner Gamper . Prze­
ciętna produkcja była nieduża, znacznie niższa od rzeczywis­
tych potrzeb kolei paóstwowych. Wynosiła ona ok. 60 parowo­
zów, 80' wagonów osobowych i 2.200 wagonów towarowych 
rocznie. Zdolność produkcyjną oceniano na ok. 200 parowozów, 
do 300 wagonów osobowych i 8.000 wagonów towarowych. 
Najważniejszą stratą wojenną było całkowite zniszczenie fabry­
ki "Parowóz" w Warszawie 54). Ekwiwalent poniesionych strat 
stanowią wielkie wytwórnie taboru na Ziemiach Odzyskanych. 

Z cyfr podanych powyżej wynika, że na przemysł taborowy 
przypadało w 1947 r. przeszło 37 % całej produkcji przemysłu 
metalowo-przetwórczego . \iV 1950 r. udział ten spadł do 25 %, 
a w 1955 r. ma spaść do 15 % 55) na skutek stosunkowo powol­
niejszego rozwoju, który jest projektowany w dalszych latach. 
Cyfry bezwzględne można znaleźć w planach gospodarczych. 
Wynika z nich, że rozwój, aczkolwiek bardzo szybki, nie do­
równał oczekiwaniom. Plan Trzyletni przewidywał na 1949 r. 
wyprodukowanie 300 parowozów i 16.600 wagonów towaro­
wych. W planie na 1949 r. zredukowano parowozy do 257, a wa­
gony towarowe do 13.800, przy czym jest mowa tylko o wę­
glarkach. Plan Sześcioletni przewiduje na 1955 r. produkcję 
315 parowozów, 18.800 wagonów towarowych i 630 osobowych. 
Jeżeli chodzi o faktyczną produkcję, to mamy cyfry tylko od­
nośnie węglarek, których w 1949 r. wyprodukowano 14.774 
sztuk i w 1950 r. 10.960 sztuk 56). Brak jest wyjaśnienia powo­
dów tak raptownej obniżki produkcji w 1950 r. Tym niemniej 
jest to jednak produkcja bardzo duża. 

W 1948 r. Zjednoczenie Przemysłu Taborowego i Sprzętu 
Kolejowego (Tasko) obejmowało 9 zakładów 57), w tym w dzia-

53) Bohdan Wandelt. Drogi rozwoiowe przemyslu taborowego. "Zycie 
Gospodarcze", Nr 7, Wa.rszawa., 1950, str. 395. 

54) GoIębiowski. Przemyslo .. , str. 3'2: 
55) Wandelt. Drogi .. . , str. 325. 
56) "Wiadomości Statystyczne", Nr 6, Warszawa, 1950, str. 4·7 i Nr 3, 

1951, str. 3·6. 
57) Plan. inwestycYiny na r. 1948. "Zycie Gospoda.rcze", Nr 4, Kato­

wice, 1948, str. 161. 
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Je parowozów Fabryka Lokomotyw w Chrzanowie i Zakłady 
Ostrowieckie. '''agony produkowano w • fabrykach przy czym 
znaczna część produkcji przypadała n~ Patlstwo~ą Fabrykę 
\Vagonów (Pafawag) we 'Vrocławiu i Zaodrzańskie Zakłady 
Budowy 'Vagonó\;, i Mostów w Zielonej Górze. Te ostatnie wy­
prod~km\'ały do lIstopada 1948 L 2.500 węglarek i 300 cys­
tern 58). 

Prz; wozy towarowe na kolejach miały wzrosnąć w 1951 r. 
do 1.92 % stanu z 1947 L, tymczasem stan parowozów po uzu­
pełnteniu nowymi z bieżącej produkcji i s!{reśleniu z inwentarza 
par~wozów zużytych zmniejszył się do 98,9 % stanu z 1947 r.; 
rlośc. wagonó.w towarowych wzrosła tylko o 25 % 59). Inaczej 
mówIąc, koleje w Polsce pracowały w 1951 r. pod niemal dwu­
krotnie większy~l1 ob~iążeniem, gdy tymczasem w 1950 r. wy­
eksportowano az 35 % wyprodukowanych środków transporto­
wych, przy czym odsetek ten miał być podniesiony do 5060). 
\Vedług sprawozdatl z handlu zagranicznego, eksport środków 
transportowyc.h, składający się głównie, jPżeli nie wyłącznie, 
z .taboru kolejowego, wynIósł w 1949 L ~7 tys .. t, wartości 65 
mIl. zł., a w J950 r. - I I tys. t wartośCI T 54 mil. zł w cenach 
z 1937 r. 61 ) . \Vy"'óz ten idzie, zdaje się, całkowicie do ZSSR. 
Oprócz Polski do tego eksportu zmuszane sa również inne kra- . 
je satelickie .. Ja~ powszechnie wiadomo,. stan" kolei w Rosji jest 
bardzo zły I znIszczony tabor wykonuje pracę przekraczającą 
rozsądne normy. Przemysi rosy)ski nie jest w stanie pokryć na­
wet normalnych ~otr.zeb wymIany taboru 62), nie mówiąc już 
o potrzebach, WynIkających z budowy nowych linii . 

Przed wojną posia~aliśmy kilka małych stoczni w Gdyni, 
przeznaczonych wyłącznIe do przeprowadzania remontów. Jed­
na z nich, przejęta przez 'Vspólnotę Interesów została rozbu­
dowana. w przededniu wojny. Warsztaty mar;rnarki wojennej 
w Gdym były stos~nkowo dobrze ~yposażone i pr~ed wojną wy­
kon~ł~ budowę pierwszych p~lsklc~ o~rętów wOJennych, mia­
nowlcl~ 4 trawlerów. W Gdansku IstnIały 2 wielkie zakłady : 
Stoczflla Gdal\ska S.A. o kapitale międzynarodowym i Schi­
chau .. Oba te zal~łady zostały obecnie połączone w jedną jedno­
stkę I koncentrują swą pracę na remoncie i budowie statków. 
W 1948 r . uruchom~ono je, rów~ież, ale. dla celów wyłącznie re­
montowych: StocznIa Gdynska I Stoczl11a Północna w Gdat\sku. 
~i~ było natomias~ jeszcze żadnego czynnego zakładu w Szcze­
cm.le .. Po~czas. wOjny stocz?ia g~atlska bardzo ucierpiała; wy­
daJe SIę, ze dZIały, które nIe posIadały bezpośredniego związku 

58) Kronika. "Zycie Gospodarcze", Nr 10·11, Katowice, 1948, str. 455. 
59) Włodzimierz Romaszko. PKP korzystaią z doświadczeń kolei radziec. 

kich. "Zycie Gospodarczo", Nr 5, Warszawa, 1951. str. 287. 
60) WandoIt. Drogi .... str. 326. 
61) "Wiadomości Statystyczne". Nr 3. 1951, str. 10 i 11. 
6:?) G. Jorre . The Soviet Union. the Land and Lhe People. London. 1950. 

!Itr. 183. 
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z morzem, a więc działy: remontu i budowy parowozóW, turb~­
generatorów, zespołów ciężkich maszyn przemysłowych dla róz­
nych celów itp., ni~ będą ponownie uruchomiot;e: W. 1948 r. 
stocznia gdańska miała 8 nowoczesnych pochylnt l dWie kadłu­
bownie. Do kOtlca 1947 r. przeprowadzono remont ok. 1.000 
statków morskich. W 1948 r. przystąpiono do budowy serii 
(sześciu) rudowęglowców o tonażu 2.540 każdy. Pierwszy z nich 
został wykończony w J949 r. 63). 

Polska marynarka handlowa w 1948 r. liczyła ok. 160.000 
BRT i jest przewidziane powiększenie jej w ciągu lat dziesięciu 
do 400.000 BRT. Będzie to wymagało zbudowania o~ . 24?·0~0 
BRT, co jest równe 325 .000 DWT. Oprócz tego proJ.ekt~Je Się 
zbudowanie ok. 30.000 t statków portowych, rybackIch l spe­
cjalnych 6-\). Plan Sześcioletni przewiduje, że w 1955 r. produ~~ 
cja osiągnie 150.000 DWT. \Vskazywało by to albo na to, IZ 
rozbudowa przemysłu stoczniowego nastąpi pod koniec okresu 
sześcioletniego, albo też na budowę znacznie większego tonażu, 
niż to wynika z cyfr Jaworskiej. W dziale przemys~u budo.wy 
maszyn ciężkich i ciężkich obrabiarek potrzeby stocznt będą mu­
siały być szeroko uwzględnione. Statki mają być budowane se­
ryjnie, duża ilość elementów ma być prefabrykowana 65). 

Stoczni rzecznych jest kilkanaście, m.in. w Modlinie, Elblą­
gu, Wrocławiu itd . Produkują one barki, statki oraz przepro­
wadzają remonty . 

Przemysł maszyn i narzędzi rolniczych miał przed wojną 
okres rozkwitu (1927-29) i następnie głębokiej depresji pozosta­
jącej w ścisłym zwi.ązku ze zmianami w koniunkturze rolniczej, 
ale występującej w jeszcze ostrzejszej formie niż w rolnictwie . 
Przed samą wojną przedsiębiorstwa tego przemysłu ocalałe 
i zreorganizowane po depresji zaczynały znowu wykazywać pew­
ną żywotność. W tym ostatnim okresie było w Polsce ok. 120 
przedsiębiorstw, zatrudniających ok. 3.000 robotników i produ­
kujących ponad 21 tys . t maszyn i narzędzi rolniczych wartości 
14,6 mil. zł 66) . Ze stosunku wartości do tonażu wynika, że była 
to produkcja maszyn tanich i prostych (pługi, kieraty, sieczkar­
nie), na których zbyt można było zawsze liczyć . Niewielki im­
port, \V wysokości ok. 1/4 wartości produkcji krajowej, doty­
czył maszyn cenniejszych, w kraju nie produkowanych, jak żni­
wiarki, kosiarki, wiązałki, specjalne młocarnie, czyszczalnie itd . 

Podczas wojny Niemcy dążąc do intensyfikacji wytwórczo­
ści rolnej popierali przemysł maszyn i narzędzi rolniczych i pro-

63) Stanisława Jaworska. Stocznie polskie. "Zycie Gospodarcze". Nr 14, 
Katowice, 1948, str. 51 oraz .... 

Henryk Kryński. Województwo Gdatiskl6 w Plante SzeŚCIoletnim. "Zy. 
cie Gospodarczo", Nr 23, Warszawa, 1951, str. 1277. 

64) Jaworska. Stocznie polsl,ie .... str. 53. 
65) Henryk Kryński. Województwo Gdańskie w Planie 6·letnim. "Go· 

spodarka Planowa", Nr 9. Warszawa. 1951. str. 3l. 
66) Gołębiowski. Przemys! ... , str. 37. 
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dukcja ich zapewne znacznie wzrosła. Po wojnie upaństwowio­
no 32 większe zakłady i przystąpiono do szybkiego rozwinięcia 
produkcji. W 1945 r. produkcja omawianego przemysłu osiąg­
nęła wartość 29 mil. zł, w 1948 r. - 41 mil. zł i w 1949 r. -
50 mil. zł w cenach z 1937 r. 67). 

Plan Trzyletni wyznaczył dla 194/' r. produkcję 27,3 tys., 
dla 1948 r. - 33,6 tys. i dla 1949 r. ~ 39,8 tys. t maszyn rolni­
czych. Widzimy z tych cyfr, że wzrost projektowany nie był trzy­
krotny, lecz mniej niż dwukrotny w stosunku do poziomu przed­
wojennego. Faktyczna produkcja wyniosła w 1949 r. ok. 36 tys. t, 
a w 1950 r. przekroczyła 39 tys. t 68). W Planie 6-letnim zamiast 
wartości lub tonażu figurują tylko ilości sztuk niektórych ma­
szyn. Plan ten pnewiduje mianowicie, że w 1955 r. produkcja 
pługów t~aktorowych wyniesie 14,3 tys . sztuk, siewników trak­
torowych do zbóż - 5 tys., wiązałek - 5,6 tys., młocarni mo­
torowych - 6 tys. i tzw. kombajnów (żniwiarko-młocarń) -
750 sztuk. RaczyI1ski 69} wymienia prócz tego kosiarki ciągni­
kowe siewniki do nawozów, kopaczki ziemlJiaków, wyrywacz­
ki ln~, prasy do siana, itd. W związku z produkcją długiej listy 
nowych maszyn, poprzednio nie produkowanych w Polsce, Plan 
Sześcioletni przewiduje budowę dwóch" wielkich nowoczesnych" 
fabryk w Płocku i Kutnie. 

Organizacyjnie fabryki maszyn rolniczych tworzyły 2 ugru­
powania : Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rolniczych w Ło­
dzi (10 zakładów) i Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rolniczych 
w Bydgoszczy (8 zakładów) 70). Wynikało by z tego, że ilość fa­
bryk uległa zmniejszeniu, zapewne w drodze fuzji zakładów w tej 
samej miejscowości. Brak jest materiału do wyrobienia sobie po_ 
gJądu na sprawę spókizielczych czy prywatnych małych war­
sztatów produkcyjnych i remontowych. 

Przemysł motoryzacyjny nie mógł być uruchomiony tak 
szybko, jak omówione wyżej, łatwiejsze technicznie gałęzie prze­
mysłu metalowo-przetwórczego. Przyczyniła się do tego także 
większa zależność tego przemysłu od dostawców półproduktów 
oraz dostawców długiej listy akcesoriów, których z reguły fa­
bryki samochodów czy motocykli same nie wyrabiają. Europej­
skie fabryki samochodów zwykle ograniczają się do montażu 
i ostatecznej obróbki części silnika i podwozia, co stanowi w su­
mie ok. 30 % wartości gotowego produktu . Tego typu fabry­
kami będą, zdaje się, Fabryka Samochodów Osobowych w Że­
raniu pod Warszawą i Fabryka Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie. Zakłady Starachowickie są pomyślane jako koncern 
w układzie pionowym, gdzie, jak np. u amerykańskiego Forda, 

67) KazimieJz Ra.czyński. Przemysł maszyn rolniczych na uslugach rol-
nictwa. "Zycie Gospodarl!ze", Nr 8, Warszawa., 1951, str. (58. 

68) "Wiadomości Statystyczne", Nr 6, 1950, str. 4-7 i Nt 3, 1951, str. 3-6. 
69) Raozyński . PrzemllsL., str. 458. 
70) Plan inwestycyjny na 7. 1948. "Zyoie Gospodarcze", Nr 4, Kato­

wice, 1948, str. 161. 
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szereg działó~ podstawow~ch, poczynając od wielkich pieców, 
będzie obsługIwać produkcJę. samochodów. . . 

W związku z naszą nIefortunną polItyką m.otoryz~cYJ?ą 
w dwudziestoleciu międzywojennym przemysł polskI w tej dZIe­
dzinie zaczął r~)Zwijać się późno i. osią~nął pewne rezultaty d(}­
piero w ostatmch latach przecj wOJną. Na około 8.500 samocho­
dów produkowanych \~ k:aju pr~ypadało 5.000 tylko montow~­
nych WOZÓW ameryk~nskI.ch (Bulck, . Chevrolet.' Opel); właŚCI­
wa produkcja polska obejmowała WIęC zaledWIe 3.500 wozów. 
Ta ostatnia była sko~centrowana w Państ\Vo~ych . Zakładach 
Inżynierii w WarszaWIe (samochody osobowe FIat) l pod War­
szawą w Ursusie (samochody <-:ięż~rowe) . ~o~a tym PZ~. l?r<: 
dukowały motocykle o dużym litra~u, polskIej konstru~cJI 1I1Z_ 

T. Rudawskiego oraz czołgI. Montaz wozów amerykarlsl{!ch wy­
konywała fabryka Lilpop, Rau i Loevenstein w Warszawie, któ­
ra - w myśl umowy z Rządem - rozpoczęła. budowę fab.ryki 
W Lublinie, gdzie prowadziłaby pełną pr~dukCJę . Budowę Jesz­
cze jednej fabryki rozpoczęła w RadomlU Wspólnota Intere-
sów S.A. . 

Państwowe Zakłady Inżynierii W .Warszawie zost~ły ZnISZ­
czone kompletnie tak, że nie czyniono ża~nych pró~ Ich. od~u: 
dowania. Zakłady w Ursusie są czynne l produkUją CIągnIki 
rolnicze. . . 

W obecnej polityce motoryzac1jnej występują dWIe ~echy 
charakterystyczne, które są wyraznym rezultatem nowej sy­
tuacji . Przede wszystkim na czoła- został .- ze względu na p<; 
trzeby kolektywizacji rolnictwa -. w:>:s~11lęty traktor, następme 
dano pierwszellstwo samochodowI cIęzarowemu przed osobo­
wym. "Samochód ciężarowy stanowi bowiem główny środek 
transportu wojskowego" 71). ._ 

Zgodnie z tą linią polityki przew!?uje się w Plarue SześcIO­
letnim osiągnięcie w 1955 r. produkCjI 25 tys. szt. sarnochodów 
ciężarowych i 12 t~s. szt .. samo<-:hodó~ osoboWY.<:h. Dr~g.ą cecfią 
charakterystyczną Jest ŚCIsłe zWIązar;ue produkCjI polskIej z pro­
dukcją ZSSR. Zarówno Fabryka Sa~~hodów Osobowy~h. w Że­
raniu, jak i Fabryka S~m?cb~dów CH~z~rowych . w Lub~ml~ pr~­
cują na licencjach rosYJskIC~ l w ChWIh obecnej o~ranIczaJą SIę 
właściwie do montażu CZęŚCI sprowadzanych z ~OSJI 72) . ~o r9.5~ 
r. mają całkowicie przejść na własn~ ~rodukCJę. Tym memmej 
mocne powiązania z zapleczem rOSYJskim zostaną nadal utrzy­
mane : 

" W naszych warunkach - pisze Solski - idealni~ rolę zaple<;:za ~ech­
niczno-surowcowego wypełnia potężny przem~sł ZWIązk~ ~adzu:~kie~o. 
dzięki trwałemu 1IOjuszowi łą{;zącemu nasze kraJe, od<ialemu Jeg<> osrodkow 

71) Lesz. Przemysi samochodowy. "Zycie Gospodarcze", Nr 24, War­
szawa, 1948, str. 158. 

72) Kazimierz KoŹlliewski . Duma Warsz/twy. "ITzekl'ój", Nr 367. 
Warszawa, 1952, str. 9. 
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przemysłowych od ewentualnie zagrożonych granic oraz bezpieczeństwu li­
nii komunikacyjnych. dzięki istnieniu granicy lądowej" 63). 

Fabryki w Żeraniu i vi Lublinie mają być wyposażone 
w sprzęt przez ZSSR 74). Jeszcze w 1948 r. mówiło się o pro­
dukcji samochodów osobowych według licencji Fiata i ciągników 
według licencji czeskiej Zbrojówki 75). Projekty te zostały naj­
widoczniej przekreślone. Wyjątek stanowią znowu Zakłady Sta­
rachowickie. Projekt 3 1/2 tonowej ciężarówki "Star" jest pol­
ski i został opracowany przez Centralne Biuro Techniczne Prze­
mysłu Motoryzacyjnego. Już w 1948 r., po przeprowadzeniu prób 
z prototypem, Zakłady Starachowickie przystąpiły do fabryka­
cji pierwszej seri.j próbnej w ilości 200 sztuk 76). Do końca 1950 r. 
Starach<;>wice wypuściły pierwszy tysiąc wozów, a na 1951 r. był 
przewidziany silny wzrost produkcji, przy czym od końca tego ro­
ku miała ona być prowadzona system.em potokowym. \V związku 
z tym przychodzą do Starachowic wielkie ilości obrabiarek i in­
nych maszyn zamówionych w swoim czasie w Czechosłowacji, 
we vVłoszech, w ZSSR i w Anglii 77). Oprócz samochodów cię­
żarowych będą budowane w w Starachowicach autobusy i wozy 
specjalne. 

Przemysł hutniczy dostarcza przemysłowi motoryzacyjnem)..! 
stali i metali kolorowych w postaci prętów, profili, blach, odku­
wek cięższych, części prasowanych i odlewów stalowych. Kuź­
nia "U strot1", która pokrywa obecne potrzeby, zostanie tak roz­
budowana, aby móc zaspokoić całe przyszłe zapotrzebowanie 
przemysłu motoryzacyjnego. Zakłady Starachowickie urucho­
miły odlewnię, która posiada dział odlewów pierścieni tłokowych 
dla potrzeb całego przemysłu. Również dla potrzeb całego prze­
mysłu samochodowego pracuje w Ursusie odlewnia stopów me­
tali lekkich i kolorowych 78). Istnieją liczne wskazówki, że wła­
ściwe fabryki samochodowe korzystają z usług wielu poddostaw­
ców, którzy dostarczają chłodnice, zbiorniki, różne części z bla­
chy, sprężyny, uszczelnienia etc. Są to zapewne przedsiębior­
stwa małe, może nie wszystkie już upaństwowione. 

O rozmiarach obecnej produkcji samochodowej milczy za­
równo "Rocznik Statystyczny" jak i "Wiadomości Statystycz­
ne". W planie odbudowy przewidywano 3 tys. szt. samocho­
dów ciężarowych rocznie, co nie zostało wykonane. Obecnie pro­
dukcja musiała znacznie wzrosnąć. 

73) Paweł Solski. Znaozenie motoryzaoji dla obronnośoi kraiu. "Zycie 
.Gospodarcze". Nr 24. Warszawa. 1948. str. 952. 

74) "Zycie Gospodarcze". Nr 7. Warszawa. 1951. str. 426. 
75) Marian Wakalski. Struktura organizapyina i obeony stan naszego 

przemysłu motoryzaoyjnego. "Zycie Gospodarcze". Nr 24. Warszawa, 1948. 
str. 469. 

76) Wakalski. StruMura ...• str. 970. 
77) Tadeusz Bartosz. Produkoja potokowa w Zakładach Staraohowickich. 

l.Zycie Gospodarcze". Nr 4, Warszawa. 1951, str. 246. 
78) Wakalski. Struktura .. . , str. 969·971. 
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Specjalny nacisk położono na przemysł motocyklowy, jako 
Jlajlepszy śro?ek . podniesi~nia ~ultury motoryzacyjnej, oraz ze 
względu na Jego znaczente WOJskowe. Plan Sześcioletni prze­
\.vi~uje podni.~sieni~ produkcji do 32 tys. sztuk w 1955 r. Roz­
W?J produkCjI m~slał napotkać na pewne trudności, gdyż prze­
WIdZIana w planIe odbudowy na 1949 r. kwota w wysokości 
{i tys. szt. zosta1a następnie zmniejszona do 4 tys. szt. Motocy­
kle małolitrażowe, tzw. setki, produkuje, tak samo jak przed 
wojną, huta Ludwików, montując silniki dostarczane przez za­
kłady lotnicze w Psiem Polu pod Vlrocławiem. Huta była po­
dobno zniszczona, ale jest dzisiaj lepiej zaopatrzona w maszyny 
i urzą?zel~!a technic~.ne niż przed ~vojną 79) .. \V myśl planowanej 
organIzacJI prOdl!!~CJI, h~lta ~udwlków będZIe służyła wyłącznie 
celom motoryzacJI, będZIe WIęC pr-?dukować, oprócz motocykli, 
szereg CZęŚCI samochodowych dla mnych fabryk; produkcja in­
Jlego typu zostanie zwinięta. Z motocykli ciężkich produkowa­
ny jest przedwojenny "Sokół" o pojemności 350 cm3 ponadto 
-opracowuje się model silnika o pojemności 500 cm3, przeznaczo~ 
ny dla motocykli z przyczepką oraz trzykołowych furo-oni­
kó,,: .80) . . ie znalazłem informacji, gdzie są one wytwar~ane . 
1\!ozlJwe, ze w P.Z.1. (Państwowe Zakłady Inżynierii) w Ursu­
sIe lub w oddziałach 'p.Z.I. w Szczecinie lub Gorzowie. 

Fabryka ciągników w Ursusie była uruchomiona w pierw­
szej kolejności i już w 1948 r. wypuściła ok. tysiąca sztuk ciąg­
ników 45 KM według prototypu opracowanego przez Central­
ne Biuro Techniczne przemysłu motoryzacyjnego. Prawdopo­
-dobnie w 1949 r. produkcja wynosiła 2,5 tys. sztuk, skoro Plan 
Sześcioletni mówi o 4-5-krotnym zwiększeniu produkcji w sto­
sunku do 1949 r. i że ma ona wynieść w 1955 r. I I tys. sztuk. 
,V ramach tej produkcji znajdą się ciągniki ciężkie gąsienicowe 
wzoru rosyjskiego; całe urządzenie do ich budowy ma być dostar­
{;zone z ZSSR. 

\Vyrabiane są również silniki rolnicze i przemysłowe kilku 
typów od 6 do 60 KM, zarówno wysokoprężne jak i gaźnikowe. 
yv 1955 r. produkcja ich ma osiągnąć 2.000 szt.; prowadzona 
Jest w .5 zakładach silników spalinowych 81). 

Produkcja rowerów zwiększy się 4-krotnie w stosunku do 
1949 r. i. ma osiągnąć w 1955 r. 340 tys. szt. Przed wojną pro­
dukowalIśmy ok. 70 tys. szt. Faktyczna produkcja w 1950 r. 
przekroczyła 98 tys. szt. 82) . 

. \V tak ważnym dzi~le )ak dział opon sam?chodowych na­
~ezy zanotować uruchomIenIe obu fabryk StomIlu, w Poznaniu 
I w Dębicy, fabryki "Keru" (sztuczny kauczuk) w Dębicy oraz 

79) Stanisław Kipta. Huta Ludwików na us/ugaoh motoryzacji kraju. 
"Zycie Gospodarcze", Nr 24, Warszawa, 1948, str. 1044. 

80) Wakalski. Struktura ... , str. 97l. 
81) Jerzy Werner. Silniki rolnicze" i przemysłowe. "Zycie Gospodarcze", 

Nr 24. Warszawa, 1948. str. 98l. 
. 82) "Wiadomości Statystyczne", Nr 3, 1951, str. 3·6. 



220 STANISŁAW PAWLOWICZ 

przygotowania zmierzające do uruchomienia poniemieckiej fa­
bryki "Buny" (sztuczny kauczuk) w Oświęcimiu 83). 

Dla potrzeb remontu i obsługi zorganizowano przedsiębior­
stwo Paóstwowe Zakłady i \ iVarsztaty Samochodowe któ re po-
siada liczne oddziały prowincjonalne. ' 

Ską.pe informacje na temat stanu motoryzacji Polski nie 
pozwalają na wytworzenie sobie pojęcia o rozmiarze potrzeb 
i stopniu ich zaspokojenia. Projektowane w ramach Planu Sześ­
cioletnie~o dostarczenie rolnictwu ok . 80 tys. szt. traktorów mo­
ie w najlepszym razie będzie mogło być zrealizowane w 50 %. 
Obecna produkcja samochodów może pokrywać zaledwie nor­
malny roczny ubytek. Jest więc rzeczą zrozumiałą, że pomimo 
wielkiego postępu w dziedzinie produkcji import samochodów 
i traktorów jest i będzie w latach najbliższych bardzo znaczny . 
vVedłu~ sp!:awoz~ań o handlu zagranicznym 84) import środków 
komuntkacJl wymósł w 1947 r. 354 mil. zł (wg cen niezmien­
nych 1937 r .), w 1948 r. - 264 mil. zł, w 1949 r. - 179 mil. zł 
i w 1950 r . . aż 344 m~l. zł. Ponie;vaż nic nie wiadomo o imporcie 
taboru kolejowego, hczby powyzsze muszą dotyczyć ciągników 
i samochodów, względnie samolotów. 

Jeżeli chodzi o stan parku traktorów, to składa się on obec­
nie w 35 % z "U rsusów", a w pozostałej części z ciągników 
czeskich, rosyjskich i 17 innych typów głównie dostarczonych 
przez UNRRA 85). Wielka różnorodność istnieje również wśród 
samochodów. Tempo zużywania się parku motorowego jest nie­
słychanie szybkie, a możliwości remontowe niewystarczające. 

Produkcja obrabia:ek, maszyn innych typów niezbędnych 
dla przemysłu mechanIcznego, oraz narzędzi i sprawdzianów 
sta~owi bezwzględnie najważniejs~y. dzi~ w produkcji każdego 
krajU przemysłowego, a tym bardzIej kraJU, który chce s.ię upr.ze­
mys~owić .. Stanowi ona również dział najtrudniejszy do opano­
',:~ma . . Nlestety, na. tym od~inl~u Jest jeszcze mniej informacji 
ruz na wnych, a te lOformaCje, Jakle są, budzą daleko idące za­
strzeżenia. Dowiadujemy się np., że produkcja przemysłu obra­
biarkowego osiągnęła w. }949 r. 480 % w stosunku do 1938 r., 
a do 1955 r . ma nastąptc dalszy s-krotny wzrost 86) . 

\V 1937 r. wyprodukowano w Polsce 4.231 sztuk obrabia­
rek wagi I.~98.t . i wartości ?69~ tys . zł. W 1938 r. produkcja 
była przynaJmmeJ. dwukrotme WIększa. Produkcja maszyn dla 
przemysłu mechamcznego w Polsce przedstawiała się następu­
Jąco : 

SS) Stanisław Kipta. Rzecz o polskie i oponie i 1catICZuku. "Zycie Gospo· 
darcze", Nr 19, Katowice, 1948, str. 537. . 

84) "Wiadomości Statystyczne", Nr 8, 1951, str. 1Q i 11. 
85) Wojciech Giełżyński. Zaopatrzenie ośrodków maszynowych w cz~ści 

zamienne. "Zycie Gospodarcze", Nr 6, Warszawa, 1952, str. 289. 
86) Piot:, Moroz. Przemysi obrabiarkowy w Planie 8ześcioletnim. "Zycie 

Gospodarcze , Nr 21, Warszawa, 1951, str. 1169 i 1170. 
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I l o ś ć Wartość 
Rok 

Sztuki Tony Tysiące złotych 

1936 2.016 903 4.454 
1937 4.285 1.740 8.400 
1938 (szacunek) 7.000 3.000 14.000 

Br. l\1inc 87) podaje produkcję w 1938 r. na 4.4-00 t. 
W planie odbudowy produkcja obrabiarek do drzewa i me­

tali została ustalona na 6 .400 szt., a w planie na 1'949 r. pro­
dukcja obrabiarek do metalu - na 4.655 szt . W Planie Sześcio­
letnim, gdzie znowu jest mowa o obrabiarkach do metali i drze­
wa łącznie, produkcję na 1955 r. ustalono na 12.200 sztuk. Jak 
więc widzimy, produkcja ilościowa '?I 1949 r . była na poziomie 
1937 r . i nie tylko nie przekroczyła produkcji z 1938 r., ale była 
od niej znacznie mniejsza. Planowana produkcja na 1955 r. nie 
przekroczy 2s-krotnie produkcji z 1938 r., lecz będzie od niej 
większa mniej więcej półtora raza. Podawanie w jednym wypad­
ku cyfr dla obrabiarek do metali, a w drugim do metali i drzewa 
łącznie wprowadza w błąd, ale nie zmienia istotnie powyższych 
obliczeń. Nie znalazłem informacji oficjalnych dotyczących war­
tości obrabiarek. Br. Minc 88) podaje, nie cytując źródła, że tonaż 
produkcji planowanej na 1949 r. wynosił 10.100 t i na 1955 r . aż 
42 .400 t . Jeżeli wziąć pod .uwagę tonaż, to wzrost w 1949 r. byłby 
2,s-krotny, a w 1955 r. az lo-krotny w stosunku do stanu przed­
wojennego. Faktyczna produkcja w 1949 r. osi ągnęła 9.831 t a w 
19-50 r. - 12.539 t 89), a :vięc rezulta t zbliżony do planowanego. 
Poza tym z cyfr tych wymkało by, że przeciętna waga obrabiarki 
wynosiła w 1949 r. około 2,5 t, a w 1955 r. miałaby wzrosnąć 
do 3,,5 t .. Przed wojną obrabiarka produkowana w kraju ważyła 
przeclętOle 400-450 kg. Produkowaliśmy obrabiarki średnie i lek­
kie, a przywoziliśmy cięższe. Przeciętna waga obrabiarki impor­
towanej nieco przekraczała 1 tonę. Przeciętna waga 2,5 t, a tym 
bardziej 3,5 t 'wydaje się bardzo wysoka. Jeżeli jednak jest praw­
dziwa! wskazywało by to na szczegóJ.t:ie silny wzrost produkcji 
obrabrarek dla przemysłu taborowego l przemysłu maszyn cięż­
kich, względnie dla przemysłu zbrojeniowego. 

VV ciągu kilka lat przedwojennych niesłychanie szybkiego 
rozrostu przemysłu metalo'wo-przetwórczego import odgrywał 
większą rolę od produkcji krajowej i pokrywał wartościowo prze­
szlo dwie trzecie nasze~o zapotrzebowania. 

Przed wojną w krajowej produkcji obrabiarek było czynnych 
ok. 40 zakładów, w tym około 10 większych. Poza Stowarzy-

87) Bronisław Minc. Wstęp do nauki planowania gospodarki ttarodowef, 
Tom I, Warszawa., 1950, str. 240. 

88) Minc. Wstęp ... , str. 240. 
89) "Wiadomości Statystyczne", Nr 6, 1950, str. 4·7, oraz Nr 8, 1951, 

str. 3·6. 



222 STANISŁAW PAWŁOWICZ 

szeniem Mechaników w Pruszkowie i Porębie firmami Pio-
, ,,' P h I I'" W' , .. ~lIer ,1 .. asc a s (1 warszawie. należy wymienić .. John'a" 

1 .. 'V.':ldzewsk~ lY.lanufakturę" w Łodzi oraz Pallstwowe Wy­
twórnIe ~zbroj,enla " W ramach COP została uruchomiona duża 
wytwórnIa S-ki Cegielski w Rzeszowie, 

Wszystkie za~lady war~zawskie zostaly zniszczone, 
, St?warzyszenle ~Iechantków, ur,uchomione w pierwszej ko­

l ejnoścI, odnalazło az we WrocławIU część maszyn wywiezio­
nych p~zez ~iemcó\V, Zaopatrzenie Pruszkowa w aparat było 
o~ro~nt~ rózno:odn~ , Znajdowały się tam obrabiarki polskie, 
ntemleckle, angielskie, ,amerykańskie (UNRRA), Do Pruszko­
wa dostar~za:lO wszelkie, odgrzebane w v,r arszawie z gruzów 
maszY,n);, Jakle zdawało Się będzie można naprawić, Pierwszym 
zadar:lem Prusz,lrowa było remontowanie na dużą skalę , Na­
stęp~'l1e przystąy~ono do własnej produkcji" \V I947 r. Stowarzy­
szente Mechantl~ow :v PruszkOWie zatrudniało 7IO osób 90) i pro­
d~l{Qw~ło c:.>bra,blarkl,24 typów, \V tym samym Pruszkowie mie­
ŚCiła Się SiedZiba, Zjednoczenia (obecnie Centralnego Zarządu) 
Przemysłu Obra!:)l:'lrkowego, w skład któreg:> wchodziło 13 za­
kładów, zatrudntaJących 8 ,000 osób, V,'edług wiadomości z 1948 
r, 91) ~zynnych było,12 zakładów, w tym Palistwowa F abryka 
Obrabiarek w Łod~1 (zape'wne .. John"), Zieleniewski i Fitzner 
Gamp~r w D~b:o:vle Górni~z~j, Ce~ielski w Poznaniu, Fabryka 
Obra,blarek Clęzklch w KU7.nt Raciborskiej i fabryka we Wro­
c1awlU, 

Jednym z głównych zadali Planu Sześcioletniego - to do­
starczenie w~zyslkim gałęziom przemysłu potrzebnego asorty­
n:e?t~ obrabiarek, ze szczególnym uwzględnieniem obrabiarek 
clę}kICh, tak" aby w tej dziedzi~ie uni~zależnić się od zagranicy. 
J uz ~ okreSie Pla~.u TrzY,letnlego ~tłne potrzeby kolejnictwa 
zmUSiły do produkcji obrabiarek specjalnego przeznaczenia jak 
tokare,k ,d,o zestawów :vagonowych i parowozowych, kar~zeló­
wek Clę~klCh do ban~azy ~{ół wagonowych i parowozowych, kół 
bosych Itp, Następnte, pIlne było zapotrzebowanie hutnictwa 
dla którego uruchomiono produkcję tokarek i szlifierek do wal~ 
C?~, ,Dalej poszly ~b:abiarki ciężkie dla budownictwa maszyn 
cI,ęzkl,ch, hl!t, stOCZnt ltd. Na odcinku produkcji obrabiarek śred­
ntch I lekkich ma n,astąpić ,rozszerzenie asortymentu obrabiarek 
a~regatowych, specjalnych I automatów. Mówi się o możliwoś­
ciach eksportu 92). 

Jeżeli weźmiemy pod uwaO'ę, że w Polsce było przed woj­
ną 93) ok . 60 tys. obrabiarek,oi że przy zamierzonym rozwoju 

90) S,t,anislaw Kipta, !ak i gdzie powstaje polska obrabiarka. "Zycie Go. 
spodarcze , Nr 6, KatOWice, 1947, str, 272, 

91) Plan Inwestycyjny na 1948 r, "Zycie Gospodarcze" Nr 4 Katowice 
1948, str, 161. " , 

92) Moroz. Przemysl..., str. 1170. 
93) Zbigniew Golębiowski . ZalJotrzebotoanie maszyn produkcyjnych dla 

przemysIt, metalowo-przetwórczego to Polsce. Maszynopis, Polish Research 
Centre, Londyn, str. 31. 

HUTNICTWO I PRZEMYSŁ METALOWO-PRZETWóRCZY 223 

przemysłu metalowo-przetwórczego ilość ich musiałaby być kil­
kakrotnie zwiększona, wydaje się, że obecna, a nawet przewi­
dywana produkcja w 1955 r., nie zdoła pokryć potrzeb krajo­
wych i dalszy import będzie nieunikniony . 

Plan Sześcioletni przewiduje - obok rozbudowy zakładów 
istniejących - wybudowanie w rejonie Warszawy dwóch no­
woczesnych zakładów o taśmowym montażu. 

Niestety, o waznym dziale produkcji narzędzi do obróbki 
metali i drzewa, przyrządów pomiarowych i precyzyjno-optycz­
nych można powiedzieć bardzo niewiele. v,r 1948 r. Zjednocze­
nie Przemysłu Obrabiarek - Grupa Narzędziowa - obejmowało 
9 zakładów produkujących piły, pilniki gwintowniki, narzyn­
ki etc. Zjednoczenie Przemysłu Obrabia rek - Grupa Precyzyj­
no-Optyczna obejmowało 18 zakładów, w tym dwie fabryki wo­
domierzy, dwie gazomierzy, dwie zegarów, fabrykę sprawdzia­
nów w v,ra rszawie itd, Plan Sześcioletni przewiduje przeszło 
4-krotny wzrost produkcji narzędzi tnących do metali; produkcja 
narzędzi do obróbki drzewa ma wzrosnąć 1,7-krotnie, narzędzi 
ślusarskich i rzemieślniczych 2,3 raza, przyrządów i uchwytów 
przesz~o [O raz)', sprawdzianów 12 razy. Mają być zbudowa­
ne d;vle nowe fabryki narzędzi w \Varszawie, W przemyśle pre­
cFYJ no-opty<?znym produkcja ' wzrośnie 6-krotnie; projektuje 
Się, I;lruchomlenle ~o~vych działów wytwórczości . W szczegól­
noscl ma być rozwinięta ,Pro?ukcj:'l łożysk kulkowych, przyrzą­
dów opt~cz~ych, nar.zędzl chlr':lrglc~nY,ch, aparatów filmowych, 
gazo~lerzy I wodoml~rzy, Pon~e:v~z nie znamy faktycznej pro­
dukCJ I 1949 r., powyzsze wskaznlkl wzrostu nie wiele nam mó­
.wią· 

Stanisław PA WLOWICZ 
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I Przemysł chemiczny 

I. UWAGI WSTĘPNE 

1. RAMY OPRACOWANIA 

Przemysł chemiczny nie jest określe~iem jednoz~a~znym. 
Język potoczny włącza do niego szereg dZiałÓW, któr~ JUz daw­
no albo wyemancypowały się i tworzą oddzielne gałęZie (np. ga­
zownictwo), !llbo organicznie należą do innych pr~emysłów (np. 
cukrownictwo wchodzące w skład przemysłu rolmcw-przetwór­
czego). Nie należy więc uważać za pedantyczną przesadę sta­
nowiska komisji specjalnej, która powołana w Anglii w 1948 r. 
do zbadania stanu przemysłu chemicznego, raport swój zaczy­
na od wywodu na temat, co należy rozumieć przez przemysł 
chemiczny 1). . . 

Przy analizie stanu przemysłu cheI?icznego_ w ~olsce me 
trzeba uciekać się do podobnych rozwazań, pomew!lz przemy~ł 
ten jest wyodrębniony organizacyjnie i podlega specjalnemu MI­
nisterstwu Przemysłu Chemicznego 2). Ministerstwo to składa 
się, między innymi działami, z. sz~r~g.u Centr~lny~h Zarządów 
Przemysłowych, z których naJwazmeJsze obeJmuJą : przemysł 
nieorganiczny, kwasu siarkowego i nawozów fosforowych, prze­
mysł farmaceutyczny, barwników i pół-produktów, syntezy <:he­
micznej, gumowy, włókna i tworzyw sztucznych oraz papIer-
niczy 3). . 

Ograniczę się do omówienia głównych dZIałów przemysłu 
chemicznego. 

l) Association of British Chemical Manufacturers. Report on the Che-
mical Industry 1949, London 1949, str. 5. ., . 

2) Ustawa z dnia 80 grudnia 1950 r. o Urzędzłe Mmlstra Przemysłu 
Chemicznego. Dz. U . R. P. Nr 58, 1950, poz. 522 . . 

3) Organizacja Ministerstwa Przemysłu Chemtcznego "Przemysł Che­
miczny", Nr 5, Warszawa, 1951, str. 306. 
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2. n.o OGOLNE 

Przemysł chemiczny w Polsce przed wybuchem wojny 
w 1939 r. obejmował około gao zakładów 4), w tym około 120 
większych fabryk, produkujących przeszło 1.000 indywidual­
nych artykułów chemicznych i zatrudniających około 49.000 ro­
botników i 1.200 pracowników z wyższym wykształceniem . Cho­
ciaż szczyciliśmy się takimi fabrykami, jak Chorzów, Mościce 
czy Tomaszów, tym niemniej przemysł chemiczny w Polsce był 
dopiero w zalążku i w skali światowej nie odgrywał żadnej roli . 
Uąział polskiej produkcji w tonażu światowym był mniejszy niż 
1,5 %, w wartości produkcji - mniejszy niż l % 5). 

Podczas wojny i okupacji około 63 % zakładów chemicz­
nych uległo zniszczeniu (według oceny z lipca 1945 r.) 6). Wy­
sokość strat, szacowana według wartości przedwojennej, wynios­
ła 400 milionów złotych 7) . Odbudowa klt:czowych fabryk od­
bywała się w ramach Centralnego Zarządu Przemysłu Chemicz­
nego, który w 1947 r. obejmował 171 zakładów (w tym 24 nie­
czynnych) i zatrudniał około 43 .000 robotników oraz 6.000 pra­
cowników umysłowych. Przeszło 2/3 fabryk miało ponad 20 lat 
istnienia 8), co dla przemysłu chemicznego stanowi wiek, w któ­
rym stają się one bądź to przestarzałe, bądź też posiadają zu­
żyte urządzenia. 

Ogólnie można stwierdzić, że zmiany terytorialne przyniosły 
zwiększenie potencjału przemysłu chemicznego, choć dotkliwie 
odbiła się na nim strata kopalń i zakładów przetwórczych soli 
potasowych, oraz zagłębia naftowego, które po przesunięciu 
wschodniej granicy przypadły ZSSR. Wraz z odbudową punkt 
ciężkości przemysłu chemicznego przesuwa się na Ziemie Od­
zyskane, gdzie w poniemieckich fabrykach-olbrzymach (Dwo­
ry, Blachownia, Kędzierzyn, Brzeg Dolny) powstają tzw. bazy 
przemysłu organicznego 9). 

Po wykonaniu zadań 3-letniego Planu Odbudowy Gospo­
darczej, przemysł chemiczny ma - według Planu 6-letniego -

4) Concise Statistical Yearbook oj Poland, September 1939 - JI/n e 1941. 
lJondon, 1941, str. 61. 

5) Tadeusz Za.moyski . Rozwój przemyslu chemicznego w Polsce a udzial 
kapitalu zagranicznego. "Przemysł Chemiczny", Nr 6, Warszawa, 1950, 
str. 310 i 317. 

6) Przeliczone z cyfr podanych przez Rocznik Statystyczny 1947, War· 
szawa, 1947, str. 72. . 

7) Nowe Ministerstwo. "Zycie Gospoda.rcze", Nr 2, Warszawa 1951. 
slr. 70. 

8) Al. Zmaczyński. Polski przemysl chemiczny w 1947 T., "Przemysł 
Chemiczny", Nr 1 - 2, Warszawa 1948, str. 4. 

9) Al. Zmaczyński. Przemysl chemiczny w pierwszym etapie Planu Trzy­
letniego. "Zycie Gospodarcze", Nr 3, Warszawa, 1948, str. 124. 
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szczególną rolę do odegrania. W oparciu o surowce krajowe ma 
on stać się drugim po przemyśle węglowym przemysłem naro­
dowym Polski 10). Według słów H. Minca, wygłoszonych na 
V Plenum Komitetu Centralnego PZPR 11), ma on być wzorem 
o~reślającyn~ skalę .zadań rozbu?owy podjętej przez plan 6-let­
m . Produkcja chemIczna wzrośnte 3,5-krotnie, (8-krotnie w sto­
sunku do 1938 r.), powstanie 25 nowych wielkich zakładów 
chemicznych 12), a ilość zatrudnionych z 59.000 ma dojść do 
80.000 13). 

. Nie ulega wątpliwości, że zamierzenia Planu 6-letniego na 
odcinku chemii są zamierzeniami bardzo ambitnymi i trudnymi 
do zrealizowania. Przede wszystkim wiążą się one z dużymi in­
westycjami . Posiadane surowce, jak ~ węgiel, koks, sól, gips 
wapniak, wym~gają dla ?a!szej przeróbki urządzeń, które są n~ 
ogół urządzentaml drogrm!. Dla przykładu można podać, że 
aparatura do produkcji kwasu siarkowego z gipsu, o zdolnoś­
ci produkcyjnej 80 tys. ton kwasu rocznie, kosztuje 3,6 milio­
nów dolarów, do produkcji 40 tys. t saletrzaku rocznie w opar­
ciu o koks - 2,8 mil. dolarów, do produkcji kauczuku synte­
tycznego ze spirytusu 6 tys. ton rocznie - J 1,2 mil. dolarów 
U. S. Cyfry te należy podwoić, by pokryć jeszcze koszty budo­
wy, budynków i innych urządzeń pomocniczych. 

. Poza tym rozwój przemysłu chemicznego wymaga równo­
n~Jernego rozwoju przemysłów współdziałających (np. kopal­
nJ~twa , pr.zemysłu ma.szynowego, energetycznego), które zasi­
laJą swymI artykułamI fabryki chemiczne. 

. . Do prowadzenia ~hemicznych zakładów potrzebne są rów­
ntez wyszkolone załogI o wysokim stopniu wyspecjalizoWania. 

Chociaż daleko jeszcze do możliwości osądzenia realizacji 
wymagań. stawianych . przez Plan 6-letni przemysłowi chemicz­
nemu, to Je?nak śledzenie wysiłków, prac i osiągnięć tego prze­
mysłu w cIągu dwóch pierwszych lat realizacji Planu na tle 
stanu przemysłu chemicznego w momencie, gdy Plan 6-letni 
wprowadzano oraz w porównaniu z cyframi z lat przedwojen­
ny~J~, rzuci pewne światło na gospodarkę narodową w tej dzie­
dZinIe. 

10) Ustawa z dnia 21 lipca 1950 r. o 6-letnim planie rozwoju gospodarcze. 
go i budou;y podstaw socjalizmtt na lata 1950 - 1955, Dz.. U. R. P. Nr 37, 
1950, poz. 344. 

11) Rola przemysłu chemicznego w Planie Sze.~cioletnim. "Przemysł Che· 
micz.ny". l r 4, Warszawa 1951, str. 193. 

12) Bronisław Taban. Powstaje nowa socjalistyczna i 1'0h'ojo1oa chemia. 
"Zyci~ Gospodarcze" Nr 15. Warszawa, 1951, str. 849 

13) Alfons Metzner. Die Chemische Industrie Polens. "Cbemische Indu­
strie'" Kr 8, D'llesseldorf, 1950, str. 408. 

• 
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II. CHARAKTERYSTYKA NAJWAŻNIEJSZYCH 
DZIAŁÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Przemysł nieorganiczny był tym przemysłem, który w Pol­
s~e przedwojennej stał na stosunkowo wysokim poziomie, jeśli 
nIe co do ilości, to przynajmniej co do jakości. To też obecny je­
go rozwój będzie rozbudową istniejących fabryk lub też budową 
nowych podobnych jednostek, przy ewentualnym unowocześnia­
niu metod i aparatury z dostosowywaniem się do nowych moż­
liwości surowcowych: Przemysł organiczny natomiast w Pol­
sce przedwojennej był dopiero w zaczątkach, tak że jego obec­
ny rozwój to właściwie budowanie od podstaw, a nie . konty­
nuacja czy rozbudowa stanu przedwojennego. Choć Polska 
otrzymała po Niemcach szereg poważnych zakładów przemysłu 
organicznego, to jednak dla chemii polskiej problemy tego prze­
mysłu są prawie zupełnie nowe. 

Zasadnicza zmiana w ilości posiadanego węgla zmienia 
orientację przemysłu chemicznego w kierunku pełnego wyko­
rzystania tego właśnie surowca. 

1. NAWOZY SZTUCZNE - UWAGI OGOLNE 

Przemysł nawozowy obejmuje produkcję trzech zasadni­
czych składników pokarmowych roślin, a mianowicie: azotu, 
fosforu i potasu. Od ilości tych składników dostarczonych gle­
bie zależy '"1niędz~ innymi wysokość plonów. 

Srednie zużycie nawozów sztucznych w Polsce między woj­
nami i po wojnie, przeliczone w kilogramach czystych skład­
ników pokarmowych na hektar ziemi uprawnej, było następu­
jące 14) : 

Rok N P205 K20 

1928/29 3,04 5,59 4,80 
1937/38 1,53 2,86 2,39 
1948/49 4,26 4,86 6,19 

Plan 6-1etni przewiduje produkcję azotu w wysokości 230,8 
tys. t?n, fosforu jako P205 w wysokości 250 tys. ton, oraz po­
tasu Jako K20 - 16 tys. ton. Przyjmując, że pod koniec wy­
konania Planu 6-letniego będzie w Polsce 15,9 mil. hektarów 

14) Tadeusz 8tobiecki. Sprzedaż nawozów sztucznych. "Przemysł Che· 
miczny" Nr 2, Warszawa, 11W9, str. 140. Obliczenie na 1955 r. na pod· 
stawie cyfr z Dz. U. R. P. Nr 37, 1950, poz. 344. 
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ziemi uprawnej, otrzymamy na .. hekt:u n.astępujące przybliżo­
ne zużycie nawozÓW z produkCJi kraJoweJ: 

N - 14,5 kg ; P205 15,7 kg ; K20 - 1,0 kg. 

Celem zorientowania się co do rzędu wielkości tych cyfr 
trzeba zwrócić uwagę, że Średnie zużycie nawozów w 1950/51 r. 
w 17-tu krajach należących do OEEC (Organisation for Euro­
pean Economic Cooperation) wyniosło 1:'.) 

N = 12,0 kg; P20S = 17,4 kg; K20 = 14,7 kg . 

O ile więc ilość krajowych nawozów azotowych i fosforo­
wych będzie prawdopodobnie wystarczała na potrzeby rolnic­
twa w 1955 L, o tyle nawozy potasowe będą musiały być na­
dal importowane. 

Podane cyfry zużycia nawozów ujmują ilość składników 
pokarmowych tylko ilościowo. Przy_ rozróżnieniu jakościowym 
azot globalny trzeba podzielić na wolno i szybko działający, 
a fosfor na kwaśny i zasadowy lub obojętny. 

Optimum dwóch form azotu dla polskich gleb wyraża się 
stosunkiem I : I. Przed wojną stosunek ten wynosił 1:0,8 ; po 
wojnie 1:0,7, jako że możliwości produkcyjne "awtniaku", na­
wozu wolno działającego, przeważały nad saletrami o azocie 
szybko działającym. Optymalny stosunek dwóch form fosforu 
również wyraża się stosunkiem 1:1. Przed wojną osiągnięto 
proporcję 1:0,9 ; po wojnie, ponieważ w pierwszej fazie istnia­
ły możliwości produkcyjne prawie wyłącznie dla superfosfatu, 
kwaśnego nawozu fosforowego 16), stosunek ten wyrażał się 
cyframi I :0, I • 

2. NAWOZY AZOTOWE 17) 

Przed wojną Polska posiadała dwie duże fabryki syntetycz­
nych związków azotowych: w Mościcach i Chorzowie o łącznej 
zdolności produkcyjnej 63,6 tys. ton azotu rocznie. Rzeczywista 
produkcja była niższa i wynosiła w 1938 L 51,S tys. ton azotu, 
tj. 2 % produkcji światowej. W 1948/49 L produkcja awtu 
w Pol;ce wynosiła 55,1 tys. ton, co można szacować jako 1,7 '% 
produkcji światowej 18). 

Fabryka w Chorzowie pracowała przez całą wojnę bez grun­
townych remontów, to też stan jej w chwili objęcia przez Pola-

15) Organisation for European E conomic Co:operatio;n. Fertilisers - Re· 
cent Trends in Consurnption in OEEC Countnes. Pans, 1952, str. 12. 

16) Włodzimierz Bobrownicki i Józef Kosowski. Przemysł nawozowy 
w Polsce. "Przemysł Chemiczny", Nr 3, Warszawa, 1949, str. 153. 

17) Rozdział niniejszy został opracowany na podstawie Sprawozdania 
Ziednoczenia Przemysłu Nawozów Sztucznych za okres 1945-6. "Prze· 
gl!}d Chemiczny", Nr l - 2, Gliwice 1946, str. 14 - 16. Dane nie zawarte 
w sprawozdaniu są cytowane oddzielnie. 

18) Dane produkcyjne i przeliczenie procentowe na podstawie : United 
Nations, Statistical Yearbook 1949-50. New York, 1950, str. 234. 
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ków w 1945 r. był opłakany. Podczas ewakuacji Mościc przez 
Niemców w 1945 r. około 80 % urządzeń fabryki zostało wy­
wiezionych. Mościce zostały uruchomione w lipcu 1947 r. z pier­
wotnym .długofalowym planem produkcyjnym 33 . tys. ton azo­
tu rocznie 19). Według nowszych danych 20) pod koniec Planu 
6-letniego Mościce mają produkować 4 razy więcej amoniaku 
niż przed wojną. Produkcję tę można więc szacować na przeszło 
80 tys. ton azotu rocznie. 

By osiągnąć w azocie cyfry produkcyjne Planu 6-letniego, 
Chorzów i Mościce nie wystarczą. Mają być wybudowane dwie 
nowe duże fabryki - w Kędzierzynie i Gniewoszowie 21), każ­
da o zdolności produkcyjnej równej Mościcom 2-2). Jedna z, tych 
fabryk ma być dQstarczona przez ZSSR 23). Jako produkt prze­
widziana jest przede wszystkim saletra wapniowa - szybko 
działający nawóz azotowy, oraz saletra amonowa granulowa­
na, o zawartości azotu około 33 % 24). 

Godne uwagi są również badania chemiczno-rolnicze nad 
płynnymi nawozami azotowymi. Sprawa ta o tyle jest interesu­
jąca, że azot dostarczony w postaci płynnej jest tańszy od azo­
tu dostarczonego w innych formach oraz, że koszty inwestycji 
są niższe 25). 

Dla całości obrazu w dziedzinie nawozów azotowych trze­
ba jeszcze dodać, że gazownie i koksownie będą w stanie dos­
tarczyć około 20 tys. ton azotu rocznie w formie siarczanu amo­
nowego 26) oraz, że wszystkie surowce potrzebne do produkcji 
(węgiel lub gaz ziemny, koks, wapniak, powietrze) znajdują 
się w Polsce pod dostatkiem. 

Przemysł nawozów azotowych osiąga zadania wysunięte 
przez Plan 6-letni. Produkcja podstawowego składnika - amo­
niaku - została w ciągu dwóch pierwszych lat przekroczona 
o 7 %, a saletry wapniowej i saletraku wyprodukowano ponad 
25 tys. ton 27) . 

19) Zdzisław SzymuBik. Odrodzenie Mościc . "Przemysł Chemiczny" 
Nr 11, Warszawa, 1947, str. 436 - 437. 

20) Rola przemyslu ... , str. 194. 
21) Taban. Powstaje nowa ...• · str. 848. 
22) Rola przemysłu . . .• str. 194. 
23) Karol Ackerman. Forma i znaczenie pomocy radzieckiej dla przem.yslll 

chemiczll<lgo. "Przemysł Chemiczny". Nr 10, Warszawa, 1951, str. 588. 
24) Jan Sobolewski i Jakub Tomaszewicz. Wytyczne projektu fabryki 

związków azotowych. "Przemysł Chemiczny", Nr 2, Warszawa. 1949. 
str. 103 - 113. 

Bobrownicki i Koso\Vski. Przemysł nawozowy ... , str. 154. 
Edward Zawada. Chemia w Planie Sześcioletnim. Katowice, 1951, str. 33. 
25) Tadeusz Stobiecki. Zagadnienie plynnych nawozów azotowych w 

oświetleniu ekonomicznym. "Przegląd Chemiczny·', Nr 2, Warszawa, 1952. 
str. 66 - 70. 

26) Stanisław Nieświatowski. Perspektywy rozwoju przemyslu nawozo. 
wego. "Przemysł Chemiczny", Nr 2, Warszawa, 1949, str. 97. 

27) Bolesław Rllmiński. Zadania przel1~ysłu chemiczmgo w trzecim rokII. 
Planu Szcścioletniego. "Przemysł Chemiczny". Nr 3, Warszawa, 1952, str. 101 
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3. NAWOZY IFOSFOROWE 28) 

Przed wojną zdolność produkcyjna fabryk superfosfatu wy­
nosiła na ziemiach polskich 720 tys. ton. Rzeczywista produkcja 
byla znacznie niższa; w 1938 r. wyprodukowano 225 tys. ton, 
co stanowiło 1,45 % produkcji światowej. Zdolność produkcyj­
ną fabryk położonych na Ziemiach Odzyskanych oceniano na 
około 490 tys. ~on . Fabryki superfosfatu ucierpiały ztla~zni7 
w czasie WOjny I to zarówno na skutek bezpośredolch dZlałan 
wojennych, jak i. z powodu ni~dostatecz.nej konserwacji pod­
czas bezczynnoścI spowodowanej brakami surowców. 

Ilość fabryk superfosfatu będących ' obecnie do dyspozycji 
w Polsce można ocenić na około 13, o całkowitej zdolności pro­
dukcyjnej około 800 tys. ton 29) . W 1945/50 r. produkcja su­
perfosfatu wynosiła 417 tys. ton, co stanowiło około 1,7 % pro­
dukcji światowej. 

Jako nawóz fosforowy typu zasadowego p.rodukowa~o 
przed wojną w Chorzowie supertomasynę, której produkCja 
\\1 J938/39 r. wyniosła około 12 tys. to~ P20S 30). P~zed w}:­
buchem wojny zapoczątkowano w Mośclcach produkCję precl­
pitatu, nawozu fosforowego obojętnego; miała ona dawać rocz­
nie 11 tys. ton P205. Ponieważ po wojnie nie mogło być mo­
wy o uruchomieniu. produkcji w C~?rzowie! jaKo że wszystkie 
urządzenia byly zajęte dl:: pro;fukcj.l azotmaku, wszczęto . pro­
dukcję supertomasyny w jednej z !l1ec~ynnych c~mentowm pod 
koniec 1948 r. Zdolność produkCYjna Jednego pieca obrotowe­
go byla szacowana na około 19 tys. ton rocznie 31). 

Supertomasyna jako taka nie jest wymieniana w oficjalnych 
zestawieniach Głównego Urzędu Statystycznego R. P.32). Nie­
mniej statystyki posiadają obok cyfr dla "superfosfatu" rubry­
kę "i"ne nawozy fosforowe", które - można przyjąć - że 
w przeważającej mierze są supertomasyną. Opierając się na 
tych zalożeniach dochodzi się do stwierdzenia, że produkcja su-

28) Rozdział niniejszy opracowany jest na podstawie Sprawozdania Zjed· 
noczenia Przemysłu Nawozów Sztucznych za okres 1945·6. "Przegląd Che­
mjczny", Nr l - 2. Gliwi~e, ~946, str. 14 - 16. Dane nie zawarte w Spra - . 
wozcłauiu są cytowane oddzIelme. 

29) Metzner. Die Chemlsche .. , str. 409. 
Daue produkcyjne za 1949·'50 r. na podstawie "Wiadomości Statystycz­

nych Głównego Urzędu Statystycznego", Nr 3. Warszawa, 1950, str. 5 ; prze­
liczenie procentowe na podstawie Weltertcugung 1Jon Phosphordtmgemitteln , 
"Chemische Industrie". Nr 4, DuesseldorC. 1951, str. 291. 

30) Józef Góralski. Polski przemysł nawotowy w świeUe dzisiejs zych po­
trzeb tcc1l1licznych rolnictwa. "Przemysł Chemiczny", Nr 3, Warszawa, 1949, 
slr. 166. 

31) Włodzimierz Bobrownicki. Pallstwowa Fabryka Supertomasyny. 
"Przemysł Chemiczny", Nr 3. Warszawa, 1949, str. 159 i 163. 

32) "Statistical News ol Central Statistical Office". Warszaw,JI., 1950 -
1951. 
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pertomasyny wynosiła w 1949/50 r. około 12,5 tys. ton P205, 
co stanowi około 1,25 % produkcji światowej "innych niż su­
perfosfat nawozów fosforowych" 33). 

Plan 6-letni przewiduje budowę nowej fabryki supertoma­
syny w Nakle 34) i wzrost produkcji do 180 tys. ton rocznie. 

Prawdopodobnie jednak nowym nawozem fosforowym bę­
dzie precipitat, fosforan dwuwapniowy, którego produkcja opie­
ra się na rozkładzie fosforytów przy pomocy kwasu azotowego 
a produktem ubocznym procesu jest saletra wapniowa. Tak 
więc, produkcja precipitatu połączona będzie z przemysłem azo­
towym, a w szczególności z wymienionymi już nowymi fabry­
kami związków azotowych 35). 

Surowcem dla produkcji nawozów fosforowych są fosfory­
ty. Po stracie złóż niżniowskich, które obecnie znajdują się na 
terytorium zajętym przez ZSSR, pozostały Polsce złoża rac,how­
skie, położone nad Wisłą powyżej ujścia Sanu, obliczan~ na 
1,5 mil. ton konkrecji (surowca) fosforytowych o zawartości 
17,% P20S 36) . Zarówno jakość, jak i ilość tych fosforytów.nie 
jest zadawalająca . Konieczny import pokrywany jest przez fos- ' 
foryty rosyjskie 37). 

W pierwszych dwóch latach Planu 6-letniego osiągnięto za­
planowaną produkcję supertomasyny, natomiast nie osiągnięto 
jej w zakresie superfosfatu z powodu braku kwasu siarkowe­
go 38). 

4. NAW OZY POTASOWE' 39) 

Sytuacja na tym odcinku jest naj trudniejsza i należy do spe­
cjalnie poważnych, ponieważ kopalnie surowca w Kałuszu, 
Stebniku i Hołyniu, które w 1938 r. dały 108 tys . ton K20, 
czyli 4 % światowej produkcji 40), pozostały na terenach zaję­
tych przez ZSSR. Wobec tego zapotrzebowanie krajowe trze­
ba pokrywać importem. 

33) Dane produkcyjne i przeliczenie procentowe na podstawie "Statistical 
News". Nr 9. 1950. str. 4. oraz Weiterzeugung von PhoslJhor ... 

34) Dz. U. R. P . Nr 37. 1950. poz. 344. . 
35) Rola przemysłu ... , str. 194. 
36) Antoni Sabatowski . Fosforyty rachowskie. "Przegląd Chemiczny". 

Nr 4 - 5. Gliwice. 1947. str. 102 - 105. 
37) Metzner. Die Chemische .... str. 409. 
38i "Statistical News ..... , Nr 3, 1951, str. 4. 
Komunikat PKPG o wykonaniu narodowego planu gospodarczego na rok 

1951. "Trybuna Ludu", Nr 26, Warszawa, 1~52, oraz Rumiński. Zadania 
przemysłu .... str. 101. 

89) Rozdział niniejszy opracowany jest na podstawie Sprawozdania Zjed­
noczenia Przemysłu Nawozów Sztucznych ... Dane nie zawarte w Sprawozda­
niu są cytowane oddzielnie. 

40) Carl Liesegang. Die Kalillorkommen der Welt. "Chemische Indu­
strie". Nr 8. Duesseldorf. 1950. str. 406. 

PRZEMYSŁ CHEMICZNY 235 

Przed pierwszą wojną światową stwierdzono obecnoś,ć soli 
potasowych w Inowrocławiu, Szubinie i Solnie. W czasie ostat­
niej wojny badania geofizyczne przeprowadzone przez Niem­
có.w wyka~ały, że sole potasowe zalegają szerokim pasem po­
między WI~łą a Odrą 41). W czasie powojennych poszukiwań 
ropy natrafiono na sole potasowe, ~łównie kainity i karnality 
te ostatnie zawierają 10,8 % K20 42). ' 

Pierwotnie planowano, zależnie od dodatnich wyników wier­
c~ń, stw<?rzenie nowego przemysłu pot.asowego .posiadającego 
(liczba orient.) 100 tys . ton K20 rocznej produkcJi . By uzyskać 
tę ilość należało by uruchomić 3-4 kopalń soli, oraz 4-5 zalda­
dów przetwórczych 43). Plan 6)-letni przewiduje uruchomienie 
jednej kopalni i ,iednego zakładu przetwórczego w Kłodawie 
oraz wykorzystanIe odpadków potasowych 44), tak by osiągnąć 
roczną produkcję 16 tys. ton K20. 

Ze względu na to, że przy nawożeniu należy utrzymać od­
powiedni stosunek wszystkich składników pokarmowych, obli­
czano pierwotnie 45), że ilość potasu pod koniec 6-lecia powin­
na wynieść około 15 kg K20 na hektar. Wydaje się, że cyfra 
ta podaje zapotrzebowanie minimalne, niemniej jednak opie­
rając się na. n~ej, można obliczyć, że niedobór nawozów pota­
sowych wynIesie w 1955 r. około 220 tys. ton rocznie. 

5. KWAS S IARK OWY 

Stan produkcji kwasu siarkowego uważany jest powsze­
ch,nie za n?-jba:dziej typowy wskaźnik tak dla przemysłu che­
micznego, Jak. I w ogóle dla .całości gospodarki narodowej. 

Przed wOjną Polska poSiadała IS fabryk kwasu siarkowe­
go 46) o z~olności produkcyjnej około 300 tys. ton rocznie, wy­
zyskiwaneJ wokoło 2/3 47). W czasie wojny zostały zniszczone 
cztery za~łady . Na Ziemiach Odzy~kan:ych, po wojnie, było do 
dyspozycJI sześć fabryk, z tych dWie ZnIszczone, a jedna w bu­
dowie 48). 

Produkcja kwasu, liczona jako 100 % H2S04, wynosiła 
w 1937 r, 181 tys . ton. Około 2/3 produkcji opierało się na ru-

41) Sprawozdanie Zjednoczenia Przemysłu Nawozów ... str. 16. 
Jan Wdowiarz. Poszulciwania naftowe w 1947 r. "Nafta". Nr 3. Kraków. 

1948. str. H8. 
42) S. Sikora. Uwagi na temat zagadnienia soli potasowych tv Polsce. 

"Przegląd Chemiczny" Nr 3. Warszawa. 1949. str. 168-170. 
43i Nieświatowski. Perspektywy rozwoju .... str. 98. 
44) Rola przemysltt .... str. 194. 
45) A. Góralski. Przemysł nawozowy .... str. 165. 
46) Tadeusz Zamoyski. Polska produkcja kwasu siarkowego. "Przemysł 

Chemiczny". Nr 5 - 6. Warszawa. 1949, str. 256. 
47) Zamoyski. Rozwój przemysłu .... str. 313. 
48) Karol Ackerman. Zagadnienie kwasu siarkowego w Polsce. "Przegląd 

Chemiczny". Nr 4 - 5. Gliwice. 1947. str. 93. 
• 
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dzie cynkowej a 1/3 - na pirytach. Produkcja polska w 1937 r. 
stanowiła 1,25 % produkcji światowej. W 1949 r. wyproduko­
wano w Polsce 275 tys. ton kwasu siarkowego, co równało się 
J ,3 % produkcji światowej 49). 

Czterema zasadniczymi surowcami dla produkcji kwasUI 
siarkowego są: siarka, piryty, blenda cynkowa i siarczan wap­
nia. Poza tym należy wymienić masę czyszczącą oraz siarko­
wodór zawarty w gazach koksowniczych_ 

Wszystkie te surowce, z wyjątkiem ' siarki (to znaczy, pomi­
jając niewielkie złoża siarki rodzimej położone w Swoszowicach 
koło Krakowa oraz w dolinie Nidy i Czarkowy), znajdują się 
w Polsce. Począwszy od 1938 r . używano do produkcji kwasu 
siarkowego wyłącznie pirytów pochodzenia krajowego. Naj­
ważniejszą kopalnią jest kopalnia Staszic w Nowej Woli, której 
zapasy oceniane I?yły na około 2 mil. ton a maksymalne wy­
dobycie - na 8 tys. ton miesięcznie 50) . Wydobycie pirytów 
w Polsce w 1949 r . wynosiło 81 tys . ton, co stanqwiło 0,8 % wy­
dobycia światowego 51) . 

Blenda cynkowa pochodziła przed wojną w równych częś­
ciach z wydobycia krajowego i z importu . W wykonaniu Pla­
nu Trzyletniego pokrycie produkcji cynku przez surowiec kra­
jO\vy miało wynieść 85 % 52). 

Krajowe piryty i krajowa blenda nie pokrywają jednak ca­
łości zapotrzebowania 53) . Stąd też dążność do wykorzystania 
trzeciego surowca, a mianowicie siarczanu wapnia, występują­
cego w postaci anhydrytu j, gipsu, których to zasoby stwierdzo­
no na Dolnym $Iąsku, nad Nidą, na ' Kujawach i w rejonie Ra­
ciborza. Są one tak wielkie, że stanowią praktycznie nieogra­
niczoną bazę surowcową 54). 

W czerwcu 1951 r . otwarto w Wizowie fabrykę kwasu siar­
kowego z anhydrytu, pierwszą tego typu fabrykę w Polsce. Pro­
dukcja tej fabryki ma wynieść znaczną część całej krajowej pro­
dukcji, zwolnić z konieczności importu surowca i wyrównać de­
ficyt kwasu siarkowego 55) . Produkcja fabryki wizowskiej, któ­
rej budowę zapoczątkowali jeszcze Niemcy w czasie ostatniej 

49) Dane produkcyjne i przeliczenie procentowe na podstawie U.N. Sta­
tistical Yearbook ... , str. 228. 

50) DY8kusja w Sekcji Nieorganicznei Stow. Inż . i Tech. Przem. CIiCl/1. 
10 Polsce w dniu 11 marca 1947 r , "Przegląd Chemiczny", Nr a, Gliwice, 
1947, str. 77. 

51) Bureau of Mines, Mineral Yearbook 1949, Washington, 1951, str. 1178. 
52) SprawozdaniB Zied1100zenia Przemyslu Cynkowego za okres 1945-6. 

"Przegląd Chemiczny", Nr l - 2, Gliwice, 1946, sh·. 32. 
53) Al. Zmaczyński Perspektywy rozwojl~ przemyslu chemicznego w Pol· 

see. "Przemysł Cbemiczny", Nr l, Warszawa, 1949, str. 5. 
54) Karol Ackerman i R. Nielubowicz. Krótki opis najważniejszych pod 

względem przemyslowym złóż gipsu i anhydrytów w Polsce. "Przemysł Che· 
miczny", Nr 9, Warszawa, 1951, str. 537 - 544. . 

55) Uruchomienie fabMJki l,wasu siarkowego w Wjzowie. "Przemysł Che, 
miczny", Nr 7 - 8, Warszawa, 1951, str. 510. 
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wojny, była szacowana w swoim czasie na 100 tys. ton kwasu 
rQCznie 56). Nowszych danych produkcyjnych brak. 

N ależy tu zauważyć, że w metodzie opartej o siarczan wap­
nia jeden zespół urządzeń produkcyjnych daje około 40 tys. ton 
kwasu rocznie. Wobec tego większa ilość zespołów może dać 
tylko wielokrotność 40 tys. ton. Słowem, przy dwóch zespo­
łach zdolność produkcyjna wynosi 80 tys . ton, przy trzech -
120 tys. ton kwasu siarkowego. Tymczasem, co jest niezrozu­
miale, przewiduje się, że fabryka w Wizowie będzie wytwarza­
ła 100 tys . ton. 

W Planie 6-letnim (dla osiągnięcia końcowej produkcji 
w 1955 r. 540 tys. ton) przewidywana jest budowa jeszcze jed­
nej fabryki kwasu siarkowego opartej o kieleckie pokłady gip­
su. Ma to być największa na świecie fabryka tego typu. Urzą­
dzenia jej mają być dostarczone z ZSSR 57). 

J ak wiadomo, jedyną fabryką opartą o gips jest fabryka 
w Miramas (Francja) 9 zdolności produkcyjnej 40 tys. ton rocz­
nie, natomiast największą fabryką opartą o anhydryt jest fa­
bryka w Wolfen (Niemcy) o zdolności produkcyjnej szacowa­
nej na 160 tys. ton rocznie. 

Otrzymywanie kwasu siarkowego z gipsu lub anhydrytu 
jest na ogół procesem bardzo trudnym technologicznie i wyma­
gającym dużych inwestycji . Niemniej wydaje się to być jedy­
nie racjonalnym rozwiązaniem dla krajów posiadających ten su­
rowiec. Anglia, szukając dróg wyjścia z obecnego kryzysu świa­
towego w siarce i kwasie siarkowym, planuje rozbudowę swej 
- jak dotychczas jedynej - fabryki opartej na anhydrycie 
w Billingham, oraz budowę dwóch nowych zakładów opartych 
również o anhydryt o łącznej rocznej zdolności produkcyjnej 
około 380 tys. ton kwasu. 

Według Planu 6-letniego, równolegle z budową nowych za­
kładów postępuje przebudowa istniejących urządzeń komoro­
wych na wieżowe i zastępowanie ołowiu żeliwem według wzo­
rów sowieckich 58). 

Plan produkcji kwasu siarkowego na 1950 r . został wyko­
nany tylko w 85 % 59) . W komunikacie PKPG za rok 1951 nie 
podano odnośnych danych 60) . W referacie min. B. Rumińskie­
go wygłoszonym w styczniu 1952 r. do aktywu pracowników 
Ministerstwa Przemysłu Chemicznego wspomniano, że plan pro­
dukcji kwasu w latach 1950/51 wykonany był tylko w 75 % 61). 

56) Ackerman. Zagadnienie kwasu ... , str. 97. 
57) Ackerman. Forma i znaczenie ... , str. 588. 
58) H. Chwslibóg. W sprawie ulepszenia metod pracy w przemyśle 

l,wa8tt siaTkowego. "Przemysł Chemiczny", Nr 3, Warszawa, 1951, str. 
139,142. 

59) Komunikat PKPG o wykonaniu narodowego planu gospodarczego l1a 
rok 1950. "Zycie Gospodarcze", Nr 3, Warszawa, 1951, str. 178. 

60) Komunikat PKPG o wykonaniu narodowego planu gospodarczego na 
rok 1951. "Trybuna Ludu", Nr 26, Warszawa, 1952. 

61) Rumiński. Zadania przemyslu .. . , str. 105 i 106. 
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Wyni~a z tego, że. w 1951 r. 'Y)'konano plan w 65 %. Poprawa 
nastąpl~a pod. kOnIec 1951 r. I w grudniu osiągnięto przeszło 
30 % wIęcej nIŻ w poprzednich miesiącach, niemniej nie mogło 
to już zaważyć na wynikach rocznych. Według B. Rumińskie­
go powodem tych niepowodzeń były : nieprzeprowadzenie- prze­
bud.owy fabryk w nakazanym czasie, zła konserwacja urządzeń, 
za~led~ywanie remontów i niski poziom służby remontowej. Wy­
daJe Się ponadto, że nie opanowano jeszcze całkowicie wizow­
skiej metody produkcji. 

Pierwszy kwartał 1952 r. wykazuje wzrost produkcji kwa­
su siarkowego o około 24 % w porównaniu z pierwszym kwar­
tałem 1951 r. 62). 

6. SODA I CHILOR 

Drugim co do ważności po kwasie siarkowym produktem 
tzw. wielkiego przemysłu chemicznego jest soda występująca 
w dwóch zasadniczych odmianach chemicznjch, jako soda kal­
cynowana (Na2C03) i żrąca (NaOH). W przedwojennej Polsce 
były trzy fabryki sody. Jedna PFZA w Chorzowie produku­
jąca kwaśny węglan i salmiak na własne potrzeby oraz dwie 
inne należące do "Zakladów Solvay w Polsce" w Borku Falęc­
kim i w Mątwach, o szacowanej zdolności produkcyjnej około 
110 tys. ton rocznie 63) . Maksymalna możliwość rozbudowy oce­
niana była dla fabryki w Borku na 550 t/dzień, w Mątwach na 
600 t/dzień sody surowej, z czego 400 t/dzień było przewidywa­
ne na produkcję sody żrącej 64). 

yv 1938 r. produkcja sody kalcynowanej wynosiła 82 tys. 
ton, ~rącej 30 tys. ton, co ;;tanowiło około 1,6 % produkcji świa­
toweJ. W 1949 r. produkcja sody kalcynowanej wynosił 228 tys. 
ton i żrącej 56 tys. ton 65), co stanowiło prawdopodobnie ten sam 
procent produkcji światowej. 

Plan Sześcioletni przewiduje końcową roczną produkcję so­
dy kalcynowanej 389 tys. ton, żrącej 162 tys. ton. W tym celu 
projektuje się wybudowanie trzeciej fabryki sody w Pakości 
w oparciu o złoża soli rejonu inowrocławskiego 66). Kompletne 
urządzenia zostaną dostarczone z ZSSR, produkcja ma być pra­
wie 3-krotnie większa od produkcji przedwojennych fabryk so­
dy 67). 

62) Przemysi chemiczny w I kw. 1952 roku. "Gospodarka Planowa", Nr 4, 
Warszawa. 1952, str. 65. 

63) Te.Pang Hou. Manulacture ol Soda. New York, 1942, str. 44. 
64) Sprawozdanie Zjednoczenia Przemyslu Nieorganicznego za 07"e8 

1945·6. "Przegląd Chemiczny", Nr 1 - 2, Gliwice, 1946, str. 12. 
65) Dane produkcyjne i przeliczenie procentowe dla sody żrqcej według 

U. N. Stati8tical Yearbook ... , str. 230 ; dane dla sody kalcynowanej szaco· 
wane przez autora. 

66) Dz. U.R.P., Nr 37, 1950, poz. 344. 
67) Ackerman. Forma i znaczenie ... , str. 588. 
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Surowcem dla produkcji sody jest sól i wapniak, oba będą­
ce pod dostatkiem na polskich ziemiach. 

Produkcja sody żrącej na ogół utrzymuje się na poziomie 
cyfr planowanych. Natomiast plan w zakresie sody kalcynowa­
nej .wykonano w lata~~ 1'150/5~ w 98,4; %. Powodem niewyko­
nanIa planu było opóznIenIe w lOwestYCJach w zakresie montażu 
turbosprężarek i oddaniu do użytku kotłów w Mątwach 68). 

Z ZSSR. mają być dos.tarczone zasadnicze części aparatury, 
która po~olI na zbudov.:anIe fabr~k dla elektrolizy soli 69), praw­
dO'podob~l~ metodą. rtęciową. Z.wlększy to produkcję sody żrą­
ce] ? duzeJ czystoścI ~ymag<l:ne] p~zez p~zemysł sztucznego jed­
wabIU. D:>:skutowana Jest,. między mnyml, budowa fabryki i na 

- 20-30 t/dZień chloru, czyli około 10 tys. ton rocznie sody żrą­
cej 70). 

Znaczenie chloru dla pr~emysłu polskiego wzrasta wraz 
z roz~>udową przemysłu organIcznego, w szczególności barwni­
~(ÓW I ma~ plastycznych, jak również środków. owadobójczych 
I grzybobóJczych. ~rzedwoJenna produkcja chloru wynosiła oko­
ło 4 tys. ton .rocznIe, co s~anowiło 0,4 % produkcji światowej 71). 
P~ odJ:>udowle bardzo ZnIszczonych urządzeń poziom ten został 
oSI~gnIęty w 1949 r., co stanowi około 0,4 % produkcji świato-
we] 72). o 

. Polska .posia?~ bogat.~ zasoby soli kamiennej oraz możliwo­
ŚCI produkCji tanIe] energII elektrycznej które stwarzają właści-
we warunki dla produkcji chloru. ' 

7. WęCLOPOCHODNE 

Dla przemysłu organicznego ważna jest smoła 'węglowa su­
rowa oraz benzol surowy. Produkcja ich opiera się na węglu 
a głównym źródłem są koksownie. ' 

Przed wojną Polska posiadała 9 koksowni, ale tylko jeden 
zakł~d ~estylacji ~moły surowej 73). W początkach 1949 r. było 
na ziemiach polskIch 21 koksowni, w tym 19 czynnych 74). Za­
kładów przetwórczych dla smoły i benzolu było 6 w 1946 r.75). 

W 1938 r. produkcja koksu wynosiła 2,3 mil. ton, smoły 
1~0 tys. ton, benzolu 41 tys. ton. W 1949 r. natomiast produk­
Cja koksu wynosiła 5,8 mil. ton, smoły 184 tys. ton i benzolu 

68) Rumiński. Zadania przemyslu ... , str. 101 i 103. 
69) Ackerman. Forma i znaczenie ... , str. 588. 
70) T. Borucki. Zagadntenie rozbudowy produkcji chloru. "Przemysł Che. 

miczny", Nr 12, Warszawa, 1949, str. 598. 
71) Borucki. Zagadnienie rozbudowy ... , str. 596 i 598. 
72) Przeliczono na podstawie cyfr podanych przez Welterzeugung IlOlt 

Chlor. "Chemische Industrie", Nr 2, Duesseldorf, 1950, str. 72. 
73) Zamoyski. Rozwój przemysl1~ ... , str. 313. 
74) Zmaczyński. Perspektywy rozwoiu .. . , str. 4. 
75) Sprawozdanie Ziednoczenia Przernyslu Kokso-Chemicznego za 07,res 

1945·6. ooPrzeglqd Chemiczny", Nr 1 - 2, Gliwice, 1946, str. 19. 
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45 tys. ton 76). W stosunku do produkcji światowej produkcja 
koksu w Polsce wynosiła w 1938 r. - 1,65 %, w 1939 r. -
3,55 %, benzolu w 1938 r. - 2,7 %, w 1949 r. - 2,1 %. 

JakośĆ smół koksowniczych w okresie lat powojennych w po­
równaniu z 1938 r. uległa pogorszeniu 77). Uruchomiona w paź­
dzierniku 1951 r. nowa koksownia w Zdzieszowicach, ktora 
w planie na 1952 r. uczestniczy w globalnej produkcji koksu 
udziałem ponad 10 %, ma dzięki nowym urządzeniom przyczy­
nić się do poprawienia wydajności w dziedzinie produkcji smo-
ły 78). . . ... b d . d .. 

W PlaOle 6-letOlm przewIdziane Jest wy u owa me rugle) 
koksowni w Makoszanach. Łącznie ma więc powstać 16 nowych 
baterii kokso\~niczych, a końcowa roczna produkcja ma wyno­
sić 9,9 mil. ton koksu, 400 tys. ton smoły i 150 tys. ton benzo(u. 
Projektowane jest rÓwnież zapoczątkowanie przeróbki chemicz­
nej węgla brunatnego w drodze półkoksowania i odbudowanie 
w tym celu zakładów w Blachowni, jak również uruchomienie 
wytlewni (p?łkoksowanie) w~la brunatnego v: Koninie. W. k0I.1-
sekwencji, ilość węgla ~aml~nnego ~rzcrablanego c~emlczDle 
w koksowniach, wytlewmach 1 gazowmach ma wynosIć w 1955 
r. około 15 mil. ton 79). Przed wojną w 1937 r. Niemcy prze­
rabiały 48,5 mil. ton węgla otrzymując 35,8 mil. ton koksu, 
1,5 mil. ton smoły i 0,4 mil. ton benzolu 80). 

Benzol, używany dawniej głównie jako składnik paliw płyn­
nych, dziś staje się przede wszystkim półproduktem dla syntezy 
organicznej, poszukiwanym na ryn'kach światowych. W 1950 r. 
około 38 % importowanego benzolu do USA było polskiego i czes­
kiego pochodzenia 81). 

Plan 6-1etni ma przynieść zmianę metod destylacji retorto­
wej na destylację ciągłą oraz odbudowanie wielkiej wytwórni 
węglopochodnych 82) w Koźlu na Sląsku Opolskim. 

Produkcja koksu utrzymuje się zgodnie z planem. Produk­
cja smoły i benzolu nie jest obecnie podawana ani w statysty­
kach oficjalnych ani w komunikatach PKPG. Nie trzeba chyba 

76) Dane produkcyjne koksu i przeliczenie procentowe na podstawie Mi­
neral Yearbook ... , str. 444. 

Dane produkcyjne smoły i benzolu za 1938 r .. na podstawie T. Zamoyskie· 
go : Rozw6j przemY8łtt ... , str. 310. 

Dane produkcyjne benzolu za 1949 r. szacowane przez autora.. 
77) J. Nadziakiewicz. Smola koksownicza jako produkt termiczllego roz­

kladu prasmoly. "Przemysł Chemiczny", Nr 11, Warsza.wa. 1951, str. 665. 
78) Uruchomiellłe koksowni w .Zdzieszowicach . • .Przemysł Chemiczny" , 

Nr 11. Warszawa 1951, str. 743. 
79) Dz. U. R. P. Nr 37, 1950, poz. 844. 
Zma.czyński. Perspektywy rozwoju .... str. 4. 
SO) Statistisches Handbuch f10n Deutschland 1928-1944, Muenchen, 

1949, str. 384. 
81) This War and the Chemical Proceu Ind1L8tries. "Chemical Enginee­

ring". Nr 2. New York. 1951, str. 134. 
82) Ackerman. Przemysł chemiczny .... str. 4. 
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stwierdzać, że przemysł węglopochodnych ma doskonałą sytuację 
surowcową· 

Jedynie w zakresie fenolu istnieje pewien niedobór, wynika­
jący stąd, że. wskut~k postępu produkcji mas plastycznych duża 
część fenolu Jest zuzywana do tej produkcji. Dlatego istnieją pla­
ny rozwoju wytwórczości fenolu syntetycznego 83). 

8. -BARWNIKI 

Barwniki organiczne wraz z ich półproduktami charakte­
ryzują syntezę organiczną opartą o smołę węglową. Aczkolwiek 
nie imponujący rozmiarem, przemysł barwników jest bardzo pre­
cyzyjny, wysoce wyspecjalizowany i jako taki uznany za klu­
czow'!'. Przemysł ten. w Polsce przedwojennej nie był właściwie 
rozwIDl.ęty. W o.!<resle Planu ,3-letniego rozwój jego był nieza­
dowalający . Dopiero pod komec Planu 6-letniego ma nastąpić 
pełna poprawa tej gałęzi produkcji 84). 
. W Polsce przed wojną istniały cztery fabryki barwników 
I półP:odukt.ów w : Zgierzu, Pabianicach, V\'oli i Winnicy. Tę 
ostatmą, najnowszą, fabrykę Niemcy prawie zupełnie zdemon­
towali i wywieźli 85)_ 

Produkcja polska w 1938 r. wynosiła 2,0 tys. ton, co sta­
n0'Yiło l % produkcji światowej, a w 1949 r. - 3,7 tys. ton, co 
mozna szac:o~ać n~ około 1,5 % produkcji światowej 86). 

Barwmkl, wazne ~e względu na przemy~ł tekstylny, są 
w Polsce artykułem deficytowym. \V 1938 r. produkcja krajowa 
pokIJ":"'ała 85 %. zapotrzebowan~a. W 1.949 r. wartość importu 
barwników z Niemiec Zachodmch wVOlosła I 17 mil. dolarów 
U.S. 87). ., 

By zgodnie z zamierzeniami Planu 6-1etniego wyproduko­
"'.at 7,9 tys. ton rocznie przewidywana jest budowa nowej fabry­
ki barwmków wSzarzynie 88) oraz produkcja wysokowartościo­
~vych gatunków, jak np. barwniki indantrenowe, kadziowe 
Itp. 89). 

. W dwóch pierwszych latach Planu 6-letniego przemysł barw­
ników wykonał plan jedynie ' ilościowo, ale nie jakościowo 90). 

83) B. Wiecła.wek. Przemysł orgalliczny i farmaceutyczny. "Przegląd 
Techniczny". Numer Kongresowy, Warsza.wa - Bytom. 1946, str. 192 -194. 

84.) Zmaczyński. Perspektywy rozwoju .... str. 4. 
Rola przemysłu ... , str. 196. 
85) Sprawozdanie Zjednoczenia PrzemysIu Organicznego i Farmaceutycz­

nego za okres 1945-6. "Przegląd Chemiczny", Nr 1 - 2. Gliwice, 1946. str. 21 . 
86) Dane produkcyjne i przeliczenie procentowe za 1938 r. na podstawie 

T. Zamoyskiego: Rozw6j przemysłu ...• str. 310 ; za 1949 r. na podstawie 
"Wia.domoŚCi Statystycznych". Nr 4, 1950, str. 7, oraz Adolf Theuzer: Farb ­
stoffchemie tmd Marshall Pum. "Cbemische IndUBtrie". Nr 1. Duesseldorf, 
1950, str. 8 - 10. 

87) M:etzner. Die Chemische ... , str. 410. 
88) Dz. U. R. P. Nr 37. 1950, poz. 344. 
89) Rota przemyslu .... str. 196. 
90) RUmil\ski. Zadaflia przemyslu ... , 

16 
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9. SYNTEZA ORGANICZNA 

Poza przemysłem barwnikarskim i półproduktów z nim 
związanych istnieje jeszcze tzw. wielka synteza organiczna. Do 
niej należy przede wszystkim produkcja paliw płynnych, opar­
ta albo na uwodarnianiu węgla (tzw. hydrogenacja) albo też na 
reakcji tlenku węgla z wodorem (tzw. metoda Fischer-Tropscha), 
oraz inne pokrewne procesy katalityczne, jak np. synteza alko­
holi czy kwasów tłuszczowych. Surowcem do wszystkich tych 
syntez jest węgiel, koks, gaz koksowniczy lub gaz ziemny. 

Następna grupa syntez, wchodzących w skład tzw. wielkiej 
syntezy organicznej, wychodzi z acetylenu otrzymanego z kar­
bidu lub metanu. Przeróbka acetylenu daje jako półprodukty 
przede wszystkim aldehyd octowy, z którego otrzymuje się bu­
tadien i butanol. W dalszej syntezie można dojść, między innymi , 
do styrenu, ważnego dla produkcji kauczuku syntetycznego 
oraz kaprolaktanu, substancji wyjściowej dla włókna syntetycz­
nego typu perlon . 

\i\Treszcie, do trzeciej grupy należą syntezy fenolu, bezwod­
nika ftalowego, mocznika itd. 

Przed 1939 r. Pol~ka nie posiadała przemysłu paliw synte­
tycznych i pokrewnych syntez. W czasie ostatniej wojny na zie­
miach dziś do Polski należących Niemcy wybudowali szereg fa­
bryk, między innymi w Blachowni, Kędzierzynie, Zdzieszowi­
cach i Policach pod Szczecinem. Blachownia, gdzie wytwarzano 
benzynę syntetyczną, i Kędzierzyn, gdzie produkowano oleje, 
metanol i kwasy tłuszczowe, były szczególnie dużymi zakładami. 
Na przykład, zdolność produkcyjna Blachowni szacowana była 
na 400 tys. ton produktów rocznie. Prócz tego w Dworach koło 
Oświęcimia, w oparciu o siłę roboczą więźniów z osławionego 
obozu, Niemcy wybudowali jeszcze jedną fabrykę metanolu 
i kauczuku syntetycznego. 

Zakłady w Blachowni, Kędzierzynie i Dworach zostały od­
dane przez władze sowieckie Polakom 91). Wobec ogromu za-

91) Informacje dotyczące paliw płynnych oparte są na następujących 
danych: . 

Sprawozdanie Ziednoczenia Paliw Płynnych za okres 1945·6. "Przegląd 
Chemiczny", Nr 3, Gliwice, 1946, str. 86 - 87. 

Bronisław Nartowski. Paliwa syntetyczne w Polsce , "Przegląd Technicz. 
ny ", Numer Kongresowy, Warszawa.Bytom, 1946, str. 205·6. 

St. Bretsznajder i A. Jarzyński. Plan Trzyletni rozbudowy Pa1;stwo. 
wych Zakładów Syntetycznych w Dworach. "Przegląd Techniczny", Numer 
Kongresowy, Warszawa·Bytom, 1946, str. 106·8. 

Polands' Supply Pattern. "Petroleum Press Service", London, Nr 6, 
1950, str. 163·4. 

Ministry oC Fuel and Power. Report on the Petroleum and Synthetic 
Oil Industry oj Gcrmany. London, 1947, str. 48 - 50 i 88 - 91. 
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kładów, konieczności zaangażowania wielkich kwot na odbu­
dowę oraz braku wyszkolonego personelu, postanowiono w pier­
wszym etapie zbudować zakłady benzyny syntetycznej w Dwo­
rach opierając się na aparaturze w Schwarzheide, udostępnionej 
przez władze sowieckie, a zakłady w Blachowni i Kędzierzynie 
jedynie zabezpieczyć. 

Pierwotny plan obejmował produkcję 20 tys. ton syntiny 
rocznie z przewidywanym dalszym rozwojem do 40 tys . ton 92). 
Produkcja ta miała być oparta o gaz wodny produkowany na 
miejscu, oraz gaz koksowniczy z Zabrza i ewentualnie o gaz 
ziemny z okolic Jasła lub Skoczowa. Prócz syntiny miano uru­
chomić produkcję metanolu (6 tys. ton rocznie), amoniaku (15 
tys. ton rocznie) oraz ,karbidu (I piec o mocy 30 tys. kW). 

Fabrykę benzyny syntetycznej uruchomiono po pokona niu 
dużych trudności z katalizatorami 93). W programie Planu 6-let­
niego produkcja paliw syntetycznych ma być "kilkakrotnie" 
zwiększona 94). 

Produkcja paliw syntetycznych jest obecnie problemem dla 
Polski ważnym, ponieważ z powodu zmiany granicy wschod­
niej i straty głównych pól naftowych ilość ropy wydobywanej 
spadła z 500 tys. ton/rok w 1938 do 166 tys. ton/rok w 1949, 
natomiast zużycie paliw płynnych podniosło się z przedwojen­
nego 400 tys. ton/rok na 600 tys . ton/rok . Stąd też istnieje ko­
nieczność pokrycia deficytu paliwowego albo przez własną pro­
dukcję paliw syntetycznych albo przez import . 

Nowsze dane polskiej literatury technicznej dotyczącej fa­
bryk wielkiej syntezy mają charakter opisowy 95). 

Fabryka w Dworach ma się stać gigantem polskiej chemii. 
l\Ia być tam produkowany półkoks z produktami uszlachetnia­
nia węgla, i bezwodnik octowy. Karbidownia według planów 
z ZSSR ma dać materiał wyjściowy : acetylen, który będzie słu­
żył do przeróbki na kauczuk syntetyczny, masy plastyczne i inne 
pochodne. Fabryka paliw syntetycznych uszlachetni przeszłp 
milion ton niskowartościowego węgla 96). Powstaje tam również 
największa w Polsce przemysłowa elektrownia cieplna o dużej 
mocy. 

Fabryka w Kędzierzynie będzie posiadać, obok produkcji 
nawozów sztucznych, szereg działów produkcji z kategorii syn­
tezy organicznej, między innymi ma przerabiać kilkadziesiąt t y-

92) Według warunków zachodnio·europejskich minimalna opłacalna jed­
nostka wynosi 50 tys. ton rocznie. 

93) Janusz Weyroch. Oświęcim.Dwory, "Twórczość", Nr lO, Warszawa 
1Q51, str. 143 - 146. 

94) Rola przemysłu ... , str. 195. 
95) np. Taban. Powstaie nowa ... , str. 849 - 851. 
96) Taban. Powstaie nowa ... , str. 850. 
Przyjmując zależnie od jakości węgla zużycie jego 5 - 12 kg na kg ben· 

zyny syntetycznej, otrzymamy przybliżoną roczną produkcję 200·283 tys. ton. 
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sięcy ton parafiny na produkty tłuszczowe, następnie alkohole 
tłuszczowe i sulfonaty, te ostatnie używane do proszków do pra­
nia 97). 

Fabryka "Rokita" w Brzegu Dolnym ma produkować pół­
produkty, formalinę, garbniki syntetyczne itp. 

10. PRODUKTY FARMACEUTYCZNE 

Przemysł far~aceu~yc~ny w Polsc~ przed wojną był dopiero 
\V zaczątku. N a kilkadziesiąt wytwórni chemiczno-farmaceutycz­
nych Polska posiadała siedem poważniejszych w których wy­
t,~arzano w całości związ~i inozyto-fo~forowe, ~rseno-benzolo\Ve, 
blałkowo-srebrowe, barbiturowe, salIcylowe złotowe witami­
nowe, hormonalne, insulinę, alkaloidy makowcowe i sulfami­
dy 98). Oprócz im'p~rtu wie~u. uszlachetnionych półproduktów 
~prowadzano ró.wmez całkowIcie go~owe ś:odki lecznicze, w du­
zych opakowaD1ac~. N~ drod~e naJ prostszych operacji (przepa­
kowame, dozowame, mieszaDle) nadawano produktom importo­
wanym postać specyfików lekarskich. 

W 1946 r. Zjednoczenie Przemysłu Farmaceutycznego obej­
m?wał? 14 fa~ryk, 'y tym jedna nieczynna. Stan fabryk pozosta­
wiał wiele do z'yczeDla, a zdolność produkcyjna wynosiła 50-60 % 
st~nu prze.dw?Jennego 99). Odbudowa tego działu przemysłu che-

-mlcznego Idzie wo~no .. Preparaty !armaceutyczne są importowa­
ne, przy czym z Niemiec Zachodmch sprowadzono ich w 1949 r. 
za 157 tys. dolarów U.S. 100). 

. vVedług ~lanu 6-let~iego prz~mysł !armaceutyczny ma po_ 
większyć swoją produkcję 7-krotme 101) I wprowadzić na rinek 
preparaty oparte o nowe syntezy hormonowe, witaminowe i an­
tybIOtykowe? 'przy cz~m produkcja penicyliny ma wynosić w 1955 
r. - 800 m.llI.ardów Jednostek .. Od 1949 r. w zakładach Spiessa 
~ ,!"archoml~le produ~owana Jest penicylina 102); ostatnio rów­
mez w formie krystahcznej 103). 

97) Rola przemysłu ... , str. 195. 
A. Dutlinger. O niektórych zagadnieniach budownictwa przemysłowego, 

"TwórczoM" Nr 1, Warszawa, 1952, str. 128 - 136. 
98) Zamoyski. Rozwój przemysłu ... , str. 314 - 315. 
99) Sprawozdanie Zjednoczenia Przemysłu Organicznego i Farmaceutycz. 

nego .. • str. 22. 
100) Metzner. Die Ohemische Industrie ... , str. 410. 
101) ~arol Ackerman. Przemysł OhemiczllY w Planie Sześcioletnim pod. 

stawą socJahzmu w Polsce. "Przemysł Chemiczny" Nr 1 Warszawa 1951 
str. 4. ,. •• 

102) Metzner. Die Ohemische Industrie ... , str. 410. 
103) Z Tarchomińskich Zakładów Farmaceutycznych. ..Przemysl Che­

miczny", Nr 3, Warszawa, 1952. str. 158 - 159. 
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11. !SZTUCZNE W.LÓKNA 

Sztuczne włókna dzieli się zwykle na dwie zasadnicze gru­
py w zależności od suro~ców, z których są wytwarzane. Mamy 
więc włókna oparte o surowce pochodzenia roślinnego i zwie­
rzęcego, o celulozę i białko, oraz tzw. włókna syntetyczne otrzy­
mywane na drodze chemicznej syntezy z węgla lub innych skład­
ników świata mineralnego. 

VI! Polsce przedwojennej nie produkowano włókien synte­
tycznych. Do 1939 r. pracowały jednak w Polsce dwie poważne 
fabryki sztucznych włókien celulozowych : Tomasz6w i Choda­
ków. Produkcja ich była oparta na metodzie wiskozowej, dając 
włókna ciągłe (sztuczny jedwab) i cięte (textra, argon). Prócz 
tego, Tomaszów wytwarzał dla produkcji włókna siarczek wę­
gla 10~). 

Produkcja włókien ciągłych wynosiła w 1938 r. - 6,22 tys. 
ton, \V 1949 r. - 9,04 tys. ton, co stanowiło 1>4 % i 1,2 % pro­
dukcji światowej. Włókna cięte z produkcją 3,97 tys. top w 1938 
r. i II, II tys. ton w 1949 r. uczestniczyły w produkcji świato-
wej w 0,9 % i 2,3 %. . 

\Vedług pierwotnego planu miano wyprodukować w 1949 r. 
13,4 tys. ton włókien ciągłych i 25,4 tys. ton włókien ciętych 105). 

"\V Planie 6-letnim przewidziana jest produkcja 56,8 tys. 
ton włókien ciętych, 16,6 tys. ton sztucznego jedwabiu, 2 tys. 
ton włókna typu stylonowego, do którego wyrobu przemysł che­
miczny ma dostarczyć 4 tys. ton półproduktów oraz 3,5 tys. ton 
celulozy octanowej 106). 

Obok rozbudowy istniejących fabryk mają powstać· fabryki 
celulozy wiskozowej w Bochni, elenie' Górze i Kostrzyniu oraz 
fabryki sztucznego jedwabiu w ydowcac 7 

Syntetyczne włókno stylonowe jest włóknem typu poliami­
dowego, podobne do nylonu lub perlonu 108). Metoda otrzymy­
wania stylonu została opracowana w Polsce, a produkcja zaczę­
ła się w Gorzowie, nowej fabryce sztucznych włókien w lipcu 
1951 r., na razie w skali kilkuset kilogramów dziennie z pla­
n~m powiększenia produkcji do paru ton 109). Swiatowa produk­
CJa nylonu była szacowana w 1949 r. na 37 tys. ton, co stano-

104) Zamoyski. Rozwój przemysłu ...• str. 516. 
105) Dane produkcyjne i przeliczenie procentowe na podstawie U. N. Sto­

tistica! Yearbook ... , str. 216 - 218. 
Tadeusz Rosner. Plan Trzyletni w przemyśle włókien sztucznych. "Prze­

gll}d Techniczny·', Numer Kongresowy, Warszawa - Bytom, 1946. str. 
217 i 218. 

106) Rola pr.eemyslu ... , str. 195. 
107) Taban. Powstaje nowa ...• str. 849 - 851. 
108) M. Łączkowski. Orlon, "Przemysł Chemiczny". Nr 12. Warszawa. 

1951, str. 722. 
109) Zakłady wlókien sztuczluJch w GOTzowie, "Przemysł Chemiczny". 

Nr 7·8, Warszawa, 1951, str. 510 - 511. 
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wiło około 3 % wszystkich sztucznych włókien 110). W Planie 
6-letnim jest uwzględniona również produkcja włókna typu sara­
nowego 111). 

Jeśli chodzi o surowce, to dla włókien celulozowych surow­
cem jest celuloza, której w Polsce nie brak. Dla lanitalu, włók­
na opartego o surowiec zwierzęcy, surowcem miała być impor­
towana kazeina. Planowano stopniowe jej zastępowanie przez 
kazeinę pochodzenia krajowego. Niestety, brak jest szczegóło­
wych danych odnośnie surowców dla włókien syntetycznych. 

12. KAUCZUK 

Rozwój motoryzacji spowodował w bieżącym stuleciu, a w 
szczególności w czasie ostatniej wojny, rozbudowę przemysłu 
gumowego. Wysiłki szły również w kierunku uniezależnienia się 
od kauczuku naturalnego. 

W 1938 r. w Dębicy zrealizowano na skalę techniczną pol­
ską metodę wytwarzania sztucznego kauczuku "Ker", osiąga­
jąc bezpośrednio przed wojną produkcję I tys. ton rocznie 112). 
Swiatowa produkcja gumy naturalnej ~ynosiła w 1937 r. r ,23 
tys. ton, sztucznej 3 tys. ton. W U.S.A. w 1945 r. wyproduko­
wano 833 tys. ton sztucznego kauczuku 113). 

Zużycie kauczuku w Polsce w 1937 r. wynosiło około 6 tys. 
ton, co stanowiło 0,6 % światowej konsumcji. W 1948 r. kon­
sumcja światowa wynosiła 1.824 tys. ton m), przy czym polskie 
zużycie można szacować również na 0,6 %, tj. około II tys. ton. 

W przeszło 70 % kauczuk używany jest d_o wyrobu opon. 
Polska produkcja opon w 1937 r. wynosiła 2,7 tys. ton, w 1949 
r. 5,5 tys. ton 115). Ogólna zdolność produkcyjna przemysłu gu­
mowego w Polsce wynosiła w 1939 r. 18 tys. ton rocznie. Pier­
wotnie planowano osiągnięcie tej produkcji w 194ff r.; mając do 
dyspozycji 15 fabryk wyrobów gumowych, projektowano wy­
budowanie jeszcze fabryki regeneratu o zdolności produkcyjnej 
1,5 tys. ton i kauczuku syntetycznego 8 tys. ton rocznie 116). 
(Regenerat jest to produkt otrzymywany przez przerobienie uży-

110) Lothar Franzke. Welterzeugung von Chemie/asem, "Chemische 
Industrie", Nr 6, Duesseldorf, 1950, str. 264. 

111) Wlodzimi( rz Dahling. Polietylen, "Przemysł Chemiczny", Nr 12, 
Warszawa. 1948, sn. 587. 

112) Kauczuk syntetyczny w Polsce . . ,Przemysł Chemiczny", Nr 1 _ 2, 
Warszawa, 1948, str. 101 - 102. 

113) U. N. Statistical Yearbook ... , str. 125 i 235. 
114) S. Blicharz i A. Olaszek. Perspektywy TozwOju przemys/t~ gumowego 

w Polsce, "Przemysł Chemiczny", Nr 4, Warszawa, 1949, str. 220 i 221. 
115) "Wiadomości Statystyczne" ... , Nr 1, 1950, str. 7. 
116) Sprawozdanie Zjednoczenia Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucz­

nych za okres 1945·6, "Przegl~d Chemiczny", Nr 1 - 2, Gliwice, 1946, str. 
23 - 24. 
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. k gumo-tych wyrobów gumowych. Doda.ie się go do mieszane 
w ch w celu zmniejszenia zużycia kau~zuku).. 'i o n 

y Plan 6-letni przewiduje 4-krotne zWlększellle .pr~d~kcki go ~ 
t' do 22 t s. ton. Mają być uruchomione dWie a ry po 
J,' Dębicy i ~łocku i fabryka regeneratu. w Kole 11:) orazzsfsaRbrlt~)a 

rta O Plany 1 urządzellla z . kauczuku syntetycznego opa d k .. 119) 
Ta ostatnia ma osiągnąć w 1955 r. 13 tys. ton pro u CJI 'i 

B zmnie'szyć import kauczuku, który w 1950 r. wynosI 
k ł Y t tJon 120) wydano ostatnio szereg zarządzeń oszczęd-o o o 20 ys., ., 121) 
Ś . ch dotyczących gospodarIn opo~aml . 

no c~:~ardziej rozpowszechnione gatunki kauczuku syntetycz-
chodzą z półproduktu - butadienu, otrzymanego z wę­

~f;~o~~rów przemysłu naftowego, acetylenu I~b alkoholu etylo­
we o czyli spirytusu. Polska ~etoda ~h~mlczne~o ~nstytutu 
Ba~a~czego, jak również i rosYJs.ka ~ebl.edlew~ o.plerają Się na 
spi! ytusie niemieckie metody opierają Się główllIe ?a acetyle­
nie. Zaró!.vno acetylen jak i spirytus mogą być uwazane za su­
rowiec, który jest obecny w Polsce. 

13. MASY 'PLASTYCZNE 

., l t ne były reprezentowane Przed ostatlllą wOjną masy p as ycz . I l . d bakelitu 
w Polsce przez kilka naj prostszych ~d~lanh c~~ Ol ~~eścioletni 
i galalitu produkowanych w 7 wXtw rm~c '. . an klas związ­
przewiduje uruchomienie produkCJI co. na)T~nleJ 25. koło 100 
ków opartych o nowe półprodukty, dającyc w sumie o 

l h 122) różnych gatunków mas p astycznyc '. 8 r około 
Pierwotnie planowano wyprod~ko.w~me t war~~~ ch' w Pol-

7 tys. ton mas plastycznych oprzedlllo JUZ w~h w
t 

ó:' Fabryka 
sce i 1,4 tys. to~ ~as 'plastY~,znycph ~~w~ie) ~Pała być fabry-
"Pustków" (dawmeJ "Lignoza w us o rz w 
ką' macierzystą dla nowych fabrlyk .sztuc~nl~~a t:~ Zrodukować 

W ostatnim roku Planu 6- etlllego o . 
. .., l t cznych co równa Się w przy-kilkadZieSiąt tysięcy ton mas p ~s y .! o r 123). 

bliżeniu 20-krotnemu '':ZroStOWI l pr~dukcJ~h z ~i~osił~ w 1937 r. 
Swiatowa produkCja mas P as YC~~a na 1.050 tys. ton 125). 

165 tys. ton 124), w 1949 r. szacowana y 

117) Taban. Powstaje nowa ... , Bt~. 850. 
118) Ackerman. Forma i znaczenLe ... , str. 588. 
119) Dz. U. R. P. Nr 37,1950, poz. 344. 
120) Statistical News ... , Nr 3, 1951, ~tr: }O'gospodarkę ogumieniem, "Zy-
121) Tadeusz Hassny. W trosce o na ezy 4

410 
. 411 

cie Gospodarcze", Nr 8, Warszawa!, 1
C
9
h
52, .str~y" ~r i2 Warszawa, 1948, 

122) Od Redal,cji. "Przemys emlCZ, , 
str. 578. 194 

123) Rola prze~yslu"I" s~r. d' Technologie der Kunststoffe. Vol. I, 
124) R. H<:'u\Vwk. C Lenue un 

Leipzig, 1942, strF· 447' k Welterzeugung von Kttnststojfen. "Chemische 125) Lothar ranz e. 
Industrie", Nr 3, Duesseldorf, 1951, str. 125. 
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Jeśli. chodzi o typ-y plastyków, to z termoutwardzalnych, ma 
być podjęta produkcja plastyków fenolowych i aminowych, 
a z termoplastyc:znyc~ -:- pochodn~ch celulozy, mają być wy­
twar~al1e plast~ki pohwmy~owe,. pohstyrenowe i akrylowe. Pro­
dukCJe te prawie w całości mają być oparte o surowce krajo­
we 126). 

W I?worach pr?dukcja. poliwinylu zaczęła się od 200 kg 
na dp~ę I ma stopmowo oSiągnąć 3 tys.. ton w 1955 r. Nieco 
póŻmeJ ma byĆ uruchomiona produkcja octanu i polimerów mie­
szanych oraz żywic akrylowych 127). 

14. PAPIERNICTWO 

Sytuacja w prźemyśle papierniczym w 1938 r. przedstawiała 
się następująco. Polska posiadała 6 czynnych zakładów celu­
lozowych oraz jeden w budowie. Łączna zdolność produkcyjna 
określana była cyfrą 108 tys. ton. Produkcja -niazgi drzewnej mo­
gła zaspokoić zapotrzebowanie przemysłu papierniczego. Prócz 
tego istniało 27 zakładów papierniczych, z których 9 produko­
wało również tekturę, oraz 27 tekturowni 128). 

'\tV 1938 r. wyprodukowano w Polsce 78 tys. ton miazgi 
drzewnej, 87 tys. ton celulozy siarczynowej oraz 22 tys. ton 
~elulozy ~odowej i niebielonej, co razem dawało 187 tys. ton 
I stanowiło około 0,9 % produkcji światowej. Papieru wypro­
dukowano 189,4 tys . ton, tektury 39,6 tys . ton, co stanowiło 
również 0,9 % produkcji światowej 129). 

Po wojnie na ziemiach polskich było 47 ścieralni drzewa 
o zdoln?ści .wytwórczej 1$5 tys . ton rocznie, trzy celulozownie 
~zynne I dWIe w odbudowie, z pl~ne~ .odbudowy pięciu dalszych 
I budowy dwóch nowych, 36 papiernI I 25 tekturowni. 

Pierwotnie planowano osiągnięcie w 1949 r. produkcji 130 
tys. ton miazgi drzewnej, 124 tys. ton celulozy, 260 tys . ton 
papieru i 41 tys. ton' tektury. 

126) Ackerman . Przemysl cJhomiczny ...• str. 4. 
127) Wlodzimierz Łaskawski. Tworzywa poliwinylowe. "Przemysł Che-

miczny", Nr 12, Warszawa, 1948. str. 609. • 
128) Jadwiga Marchlewska.Szmjerowa. Zarys sytuacji przemysiu celu. 

lozowo.papierniczego w Polsce. "Przegląd Techniczny", Numer Kongreso. 
wy, Warszawa.Bytom, 1946, str. 220-222. 

J. Łapiński i E. Szwarc8ztajn. Surotoce wlókienniste i p6lprodukty 
przemysłu papierniczego w Planie Trzyletnim. "Przegll}d Techniczny", N u­
mer Kongresowy, Warszawa.Bytom, 1946, str. 222.224. 

A. Ajszczak i E. Falkowski. Wytwory i prżetwory przemysłu papierni­
czego w Planie Trzyletnim. "Przegl~d Techniczny", Numer Kongresowy. 
Warszawa.Bytom. 1946, str. 225·226. 

129) Dane prorlukcyjne i przeliczenie procentowe na podstawie Conci8e 
Statistical ...• str. 58, ora.z 

U. N . Statistical Yearboo1c, str. 225. 

• 

PRZEMYSŁ CHEMICZNY 249 

W 1949 'r. całkowita polska produkcja mia~i d.rzewn~j i ce­
lulozy wynosiła 230 tys . . t, czyli 0,8 % produkcJl ŚWiatowej, oraz 
265 tys. ton papieru i 49 ~ys . t?n tekt~ry 130) . . .• 

Plan 6-letni przewiduje zWlększeme produkcJi celulozy do 
414 tys. ton, papieru do 530 tys. ton oraz. tektury do 94,8 tys. 
ton 131). W Niedomicach ma byĆ uruchomiona f~bry~a celulo~y 
siarczynowej dwa kombinaty" celulozowo-papiernicze - Je­
den w Ostrołęce i ci:ugi w Drawskim I\;1ł~nie, fabryki celulo.zy 
słomowej i papieru gazetowego w Skol WIOle oraz w Kostr~yme. 
Obok celulozy wiskozowej ma być wprowądzona p:.odukcJa ce­
lulozy bielonej, surowca wyjściowego dla produkcJl syntetycz-
nych włókien 132). . . 

Przemysł papierniczy, który ma rówmez wytwarzać celulo­
zę siarczynową z drewna sosnowego, po~ząwszy od 1955 r. ma 
się całkowicie opierać na surowcach krajowych 133). 

15. HANDEL ZAGRANICZNY 

Dane w sprawie handlu zagranicznego artykułami chemicz­
nymi, publikowane w "Wiadomościach .Statystycznych". Głów­
nego Urzędu Statysty~zneJ5o w Warszawie, ~Jęte są w dWie gru­
py : jedna z nich obejmUje przetwory chemiczne, farmaceutycz­
ne oraz farby, druga - kauczuk, jego surog~ty. i ~yroby ~ tych 
materiałów 134). Tak sumaryczr:e. przedstawler:Ie IOt.e~esu)ą~ych 
nas danych nie pozwala na choclazby nawet najbardZiej powierz-
chowną analizę· . . 

Poniżej podaję globalne hcz~y przywozu I wywozu p:oduk­
. tów chemicznych w latach 1937 I 1950 w tys. ton I w mil. zło­
tych (również dla 1950 r. wg cen z 1937 r.) 135) : 

Wartość W mil. zl Waga w łys. ton wg cen z 1937 r. 

Rok 1937 1950 1937 1950 

Przyw6z 264 1'.092 90.2 4'14.7 
-

Wyw6z 220 188 36,4 108.4 

130) Dane produkcyjne i przeliczenie procentowe na. podstawie U. N. Sta-
t istical. .. , str. 225. i . 

"Wiadomości Sta.tystyczne'·, Nr 4, 1950, str. 7. 
131) Dz. U.R.P., Nr 37, 1950. poz. 344. 
132) Ackerman. Przemysł chemiczny ... , str. 4. 
Taban. Powstcie n~wa ... , SLr. 850. 
133) Rola przemysłu ... , str. 195. 
134) np. "Wiadomości Statystyczne", Nr 4, 19.50. str. 10·11. 
135) "Statistical News ...... Nr 3. 1951. str. 10 l 11. 
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N a po?stawie powyższych danych można obliczyć wartość 
tony materIału przywiezionego i wywiezionego. 

I 
Wartość tony iW tys. zł. wg cen z 1937 r. 

Rok 1937 1950 

Przywóz 0,34 0,38 

Wywóz 0,17 0,58 

Z powyższych tablic wynika, że chociaż w 1937 r. tonaż 
przywo~u był ty~ko o 20 % większy od wywozu, pod względem 
warto~cl przewyzszał wywóz ?lisko o ISO .%. Powodem tego był 
fakt,~ ze e~sportowano główme surowce, Importowano zaś dużo 
~szlachetmonyc~ półproduktów; w konsekwencji wartość tony 
IJnpc:)rtu przewyzszała 2-krotnie wartość tony eksportu. 

W 1950 r. stan powyższy uległ zmianie. Chociaż tonaż przy­
~ozu. j~st blisko sześć ra.zy większy od wywozu, wartość jego 
Jest J1~z tylko 3,8 razy większa. Jest to .kon~ekwencją tego, że 
?becme tona produktu eksportu Jest wyzszeJ wartości niż tona 
Importu. 

v..r stosun~u do ogólnej wartości polskiego przywozu i wy­
wozu prz'ywóz I wywóz produktów chemicznych wynosił w 1937 
r. 7,2 % 1.3 %, a w 1950 r. - 15,1 % i 6,6 %, czyli wzrósł około 
dwukrotme zachowując mniej więcej ten sam wzajemny stosu­
nek 136). 

W 1950 r. eksportowano około ISO produktów chemicznych 
do 37. krajów 137). Głó~nymi rynkami zbytu, podobnie jak dla 
całoścI obecnego polskiego eksportu, był ZSSR oraz kraje sa­
telickie 138). 

136) Przeliczone na podstawie "Statistica.l News" , Nr 3, 1951, str. 10 
l 11. 

137) The Polish Ghemical Industry. "Polish Foreign Trade" , Nr 10, 
Warszawa. 1952, str. 23. 

138) Foreign Trade oj People's Poland. "Polish Foreign Trade" , 1952, 
str. 6·8. 

• 
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III. UWAGI UZUPEŁNIAJĄCE 

1. WPL YW ZSSR 139) 

Podobnie jak całość gospodarki polskiej, przemysł chemicz­
ny pozostaje pod przemożnym wpływem ZSSR. Wpływ ten -
wynik zależności politycznej - musi być silny. Jeśli chodzi o tech­
niczną stronę w dziedzinie przemysłu chemicznego, to przejawia 
się on w następujących formach. 

Polska ma otrzymać z ZSSR urządzenia fabryk. Plan 6-let­
ni przewiduje dostawę z Rosji urządzel1 do 6 dużych obiektów 
fabrycznych. Oprócz dostaw samych urządzeń i dostarczenia 
dokumentacji (obliczenia , plany, rysunki itp.) technologicznej 
i technicznej, ZSSR ma pomóc w montażu, uruchomieniu oraz 
przeszkoleniu personelu. Przewidziane są również inne - poza 
wymienionymi - dostawy sprzętu dla niektórych fabryk budo­
wanych w Polsce) a zwłaszcza dostawy apa ratury, której Pol­
ska nie może nabyć na Zachodzie, gdyż należy ona do tzw. ma­
teriałów strategicznych nie wywożonych przez paI'lstwa zachod­
nie za żelazną kurtynę. 

Dalej Polska otrzymuje z ZSSR dokumentację techniczną 
dotyczącą róznych procesów chemicznych, jak np. granulowa­
nia nawozów, produkcji katalizatorów ltd., literaturę techniczną 
oraz pomoc w planowaniu tak przemysłowym jak badawczym. 

Umożliwiane są studia inżynierom polskim na politechni­
kach sowieckich oraz przeszkaląnie naukowców w zakładach ba­
dawczych. 

W 1950 r. eksperci ZSSR dokonali przeglądu najważniej­
szych gałęzi przemysłu chemicznego. 

Należy tu również dodać, że inne kraje pod wpływami so­
wieckimi również współpracują z polskim przemysłem chemicz­
nym. Z Wschodnich Niemiec otrzymano np. metodę produkcji 
kaprolaktanu, z Czechosłowacji i Węgier - pomoc w technologii 
i projektach. 

2. METODY P,RACY 

W przemyśle chemicznym stosowany jest obecnie cały sze­
reg metod pracy charakterystycznych dla stosunków panują­
cych dziś w Polsce. '''T wyścigu o produkcję ustawicznie zwraca 

139) Rozdział niniejszy został opracowany na podstawie dw6ch arty· 
kułów : 

Ackerman. Forma i znaczenie ... , str. 587·592, oraz 
C. Poralla. Die Technische Hiljeleistung der UdS8R beim Neuaujbau 

der chemischen Industrie Polens. "Chemie.Ingenieur·Technik", Nr 3, Wein· 
heim, 1952, str. 169·170. 
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się uwagę na konieczność racjonalizacji i współzawodnictwa pra­
cy, dając za wzór do naśladowania metodę inż. Kowalewa, któ­
ra jest nową formą ruchu stachanowskiego 140) . 

Szerzy się wśród pracowników ideę wynalazczości. Ruch 
wynalazczości obejmował pod koniec 1951 r. około 6.000 racjo­
nalizatorów, którzy w ciągu S lat zgłosili 7.364 wniosków doty­
czących usprawniet\ i wynalazków. Ruch ten - obok oszczęd­
ności w produkcji - ma przynieść przełamanie u pracowników 
postawy "automatu" i wzniecać zainteresowanie pracą 141) . 

Dąży się do stałego osiągania maksymalnej produkcji, skra­
cania postojów remontowych, przedłużania pracy pomiędzy tzw. 
kapitalnymi remontami, oraz przeprowadzania szybkich remon­
tów awaryjnych. Powstają lotne brygady remontów. 

Uderza duża ilość kobiet zatrudnionych w przemyśle che­
micznym, która obecnie wynosi około 32.000 i pod koniec Pla­
nu 6-letniego ma osiągnąć 70 % całego zatrudnienia w przemyśle 
chemicznym 142). 

Przestrzega się niegromadzenia zapasów surowców i ma­
teriałów pomocniczych ponad przepisaną normę, nakazując 
upłynnianie remanentów 143). Akcja ta nie dała jeszcze spodzie­
wanych wyników i zapasy ponadnormatywne wzrastają lub po­
zostają na tym samym poziomie 144). 

Przemysł chemiczny charakteryzuje nierównomierność pro­
dukcji. Nie chodzi tu o wahania spowodowane przez czyn­
niki niezależne od przemysłu chemicznego, jak np. przerwy w do­
stawie prądu, ale o to, że praca fabryk chemicznych nie jest 
utrzymywana stale na jednym i tym samym, zaplanowanym po­
ziomie. Zwykle w III kwartale plany się załamują, a w IV dą­
ży się do gwahownego nadrabiania niedociągnięć 141'). 

Inwestycje w przemyśle chemicznym są opóźniane . Na prze­
strzeni 1951 r. stało się to niemal regułą 146). Z opóźnieniem 
uruchomiono Gliwice, Toruń, Poznat\, Gorzów, Niedowice, wy-

140) Pierwsza narada w sprawie wprowadzenia metody inż. Kowalewa 
do przemysIu chemicznego. "Przemysł Chemiczny", Nr 12, Warszawa , 
1951, str. 741. 

Zakończenie I etapu wprowadzenia metody inż. Kowa/ewa do prze· 
mysłu chemicznego. "Przemysł Chemiczny", Nr 3, Warszawa , 1952, 
str. 155-156. 

141) Krajowy Zjazd Racjonalizatorów Przemysłu Ohemicznego we Wro­
cławi!/. "Przemysł Chemiczny", Nr 1, Warszawa, 1952, str. 44-45. 

142) Kobiety w przemyśle chemicznym. "Przemysł Chemiczny", Nr 3, 
Warszawa, 1952, str. 154. 

143) Władysław Szumi las. Gospodarka materiałowa to przemyśle che­
micznym. "Zycie Gospodarcze", Nr 19, Warszawa, 1951, str. 1059-1062. 

144) Stanisław Stefański i Zygmunt Stroński. Zagadnienie norm zapa­
sów i tlplynnienia remanentów to przemyśle chemicznym. "Zycie Gospodar­
cze", Nr 19, Warszawa, 1951, str. 1062·1065. 

145) Rumiński. Zadania przemysiu ... , str. 102. 
146) Rumiński. RoZa przemysłu ... , str. 103. 
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twórnię półkoksu w Dwora~h. 9późnienia w ~nw~s~ycjach byłX 
przyczyną niepowodzet\ realizaCji planu w dZledzIDle produkCji 
kwasu siarkowego i sody 147). 

Obecnie plan inwesty~yjny ulega zmiani~. 'i\Tydatk~ inwes­
tycyjne mają być zmniejszone przy u~rzymanIu bez zn~lan pr<;>­
jektowanych zadat1_ Prze~y~ł chemiCzny. słabo \\:ywlązał Się 
z tych obowiązków ~ota~lenIa kosztów lDwest~cYJnych. ~o~a 
drobnymi oszczędnOŚCiami na kosztach budOWnIctwa adn:l1nI~­
tracyjnego i niektórych usług - większych oszczędnOŚCI nie 
przeprowadzono 148). 

3. DYNAMIKA ROZWOJOW,A 

Polski przemysł chemiczny wyk.azuje bar?zo d~żą dynami~ę 
rozwojowa. Ilustrację tego dynamizmu. moze da~ porówn~mle 
wskaźnikÓw produkcji przemysłów ch~mlcznych róznych k.raJów, 
sporządzone przez Komisję Ekonomiczną ONZ. Oto Dlektóre 
cyfry 149) : 

1938 = 100 \ 
Kraje 

- 1947 1948 1949 1950 

Czechosłowacja 102 124 134 130 
Niemcy Zachodni~ 31 50 69 89 
Niemcy W schodme - 68 101 134 
Wiochy 85 93 105 121 
Holandia 83 105 112 208 

Anglia 1611 184 189 218 
Francja 109 114 112 118 
Polska *) 154 305 400 465 

Średnia dla 17 krajów 93 
europejskich 

116 131 152 

*) 1937 r. = 100 

Poniższe zestawienie daje pogląd na wart?ść J?OIskiej pro­
dukcji przemysłu chemicznego na tle wartOŚCI śWiatowej pro­
dukcji tego przemysłu w latach 1938 oraz 1949 150

). 

147) Rumiński. Rola przemyslu ... , str_ 103. 
148) Rumiński. Rola przemysłu ... , str. 103 i 104. 
149) UDited Nations. Eeonomie Surfley ot EUTope in 1951, Geneva, 

1952. str. 178. h . . t 
150) Alfons Metzner. Entwieklungstendenzen der Welte enncwlT -

sehaft. "Chemisch& Industrie" , Nr 12, Duesseldorf, 1950, str. 598. 
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• W.ARTOŚĆ ŚWIATOWEJ .PROD.UKC.JI PRZEMYSł.U CHEMICZNEGO 

1938 r. 1949 r. 
Kraje Miliony Miliony 

dolarów % dolarów % 
U.S. U.S. 

Stany Zjednoczone 3.200 29.8 8.800 47.8 
Niemcy Zachodnie 1.500 14.0 988 5.3 
Anglia 920 6.5 1.720 9.3 
ZSSR 880 8.2 1.600 6,7 
Niemcy Wschodnie 800 7,4 360 1.9 
Fr'ancja , 600 5.6 744 4.0 

{vj;~~ 600 5.6 360 1.9 
440 4, 1 440 2,4 

Polska. 100 0.9 240 1.3 
Inne kraje 1.724 15.9 3.148 17.2 

Razem 10.764 100.0 18.400 100,0 

Polska znajdowała się w 1938 r. na I4-tym miejscu, w 1949 
r. - na lo-tym. 

Wartość proau~cji świ:;tto~ej w ~iągu ,iedenastu lat 1938-
I9~9 . w~rosł~ o 70 %. PrzYJmując arbItralnIe, że w następnym 
dZles~ęclOleclU .wzrost w:artości ~wiatowej produkcji przemysłu 
chemIcznego nIe ty.lko nIe osłabnIe, lecz nawet wyniesie 100 %, 
otrzymamy przyblIzoną wartość produkcji światowej w 1955 r. 
- 29.400 mIl. dol. 

Stan 1?01skiej pro~~kcji. przemysłu chemicznego w 1955 r. 
m~ odpoWIadać wskaźnIkowI 340, przy roku 1949 jako podsta­
wIe 151). Wobec. tego wartość produkcji polskiej w 1955 r. wzro­
słaby do 816 mIl. dol. 

~dyby prz~j~ty w powyższym rozumowaniu rozwój pro­
d~kcJ1 śWlatow~J I plano,~any ~ozwój polskiego przemysłu che­
mlcznego stał SIę rzeCZyWIstośCIą, wówczas polski przemysł che­
miczny. ustępowałb:>: jedynie pi.~ciu najpotężniejszym producen­
~om, tJ:. ~tanom Zjedn., Anglu, ZSSR, Niemcom Zachodnim 
I FranCjI I byłby równy przemysłowi vVłoch. 

Pod.:;tjąc .. warto~ć produkcji polskiej w procentach wartości 
produkcjI śWIatowe], otrzymamy : 

Rok 1938 1949 1955 

Procent 0.9 1,3 2.8 

OpIerając SIę nadal na powyższych cyfrach można przeli­
czyć roczną .wartość pr~dukcji chemicznej na głowę zatrudnio­
nego r<;>botnIka; wynIesIe ona W 1955 r. 10,0 tys. dol. w po­
równanIU z 4,1 tys. dol. w 1949 r. i 2,0 tys. dol. w 1939 r. 

151) Zawada. Chemia .. . . str. 20. 
Jan WITCZAK 
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Przemysł elektrotechniczny 

r: ROZW AZANIA WSTĘPNE 

1. ZAKRES I PLAN OPRACOWANIA 

Przedmiotem niniejszego szkicu jest polski przemysł elek­
trotechniczny, a więc ta gałąź przemysłu, któr& dostarcza art y­

' kułów do wytwarzania, rozprowadzania i użytkowania energii 
elektrycznej w naj rozmaitszych celach. Z tak zakreślonego za­
kresu opracowania wynika, że plany rozbudowy energetyki, 
tj. elektryfikacji kraju, jakoteż plany rozbudowy łączności, tj. 
sieci radiowej, telefonicznej i telegraficznej, określanych łącznie 
nazwą telekomunikacji, nie będą przedmiotem ninięjszych roz­
ważań. Zostaną poruszone tylko o tyle, o ile będzie to potrzebne 
~o hakreślenia właściwego tła dla przemysłu elektrotechnicznego. 
Pominięte zO,;tanie również zagadnienie kadr pracowników, po­
nieważ ten kapitalny dla rozwoju przemysłu elektrotechnicznego 
problem, stanowi przedmiot osobnego opracowania, łącznie dla 
wszystkich przemysłów. 

Przemysł elektrotechniczny chociaż jest stosunkowo niewiel­
ki pod względem rozmiarów, ma jednak zupełnie wyjątkową po­
zycję w całokształcie gospodarki krajowej. Na skutek powszech­
ności używania jego wyrobów należy on do tzw. "przemysłów 
kluczowych" . 

2. HISTORIA 1) 

Stan zelektryfikowania Polski przed ostatnią wojną przed­
stawiał się w sposób następujący. 

W 1938 r. roczna produkcja energii elektrycznej wynosiła 
3,7 mlrd. kWh, przy ogólnej zainstalowanej mocy 1.628 M 'iV . 
Srednie roczne zużycie energii na mieszkal1c~ wynosiło III kWh, 

1) Dane do niniejszego rozdziału zostały zaczerpnięte z następujących 
źródeł : 

Zygmunt Gogolewski. Widoki rozwoju przemysłu elektrotechnicznego 
na tle osiągnięć lat ostatnich. "Przegląd Elektrotechniczny" , Nr 12, War· 
szawa, 1939, str. 428·432. 

Stanisław Ostrowski. Podstawy tTZyletniego planu inwestycyjnego prze-
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co na stosunki europejskie było cyfrą niską, zważywszy, że np. 
Czechosłowacj~ wyprzedzała nas pod tym względem 2,4 razy. 

Nie lepszy był również stan telekomunikacji, gdyż na 100 
mieszkal)~ów przypadało w Polsce tylko 0,8 aparatu telefonicz­
nego, dając nam przez to 20 miejsce w Europie. W radiofonii 
na 1.000 mieszkańców było 29,2 radiosłuchaczy. Jest to cyfra 
również bardzo niska. 

Tym niemniej rozwój elektrotechniki tak silno- jak słabo­
prądowej był w Polsce przedwojennej stały i wyraźny. Ilustruje 
to wskaźnik wzrostu zatrudnienia od 1928 do 1938 r. wynoszący 
374 (1928 r. = 100). Wskaźnik ten dla całego przemysłu meta­
lowego za powyżs~y okres równał się tylko 115. Rozwój prze­
mysłu elektrotechOlcznego spowodował spadek importu artyku­
łów ~~ektr?tec~nicznych z 140 % wartości w stosunku do pro­
dul~cJ1 k~aJow~J w 1925 r. do 20 lo w 1939 r. Procent ten mógł 
byc dalej ob.Olzony do około 10 %, o ile sprowadzano by tylko 
wyroby specJaln~, których p~odukcja nie. opłacała się w Polsce. 

Pomlm<? duzego dyn.amlzmu rozwoJow.ego polski przemysł 
eI~ktro~ec~nJczny by~ dopIero w zaczątku w porównaniu z inny­
mI kraJamI. }lustracJą tego. może być fakt, że roczna wartość je­
go produkCjI na głowę mleszkaóca wynosiła w 1938 r. tylko 
6,3 zł, podcza~ gdy np. w Niemczech około 60 zł 2) . 

Przed WOjną polski przemysł elektrotechniczny obejmował 
około 220 zakładów o łącznej liczbie 32 tys. pracowników, w tym 
okolo 4.800 pracowników umysłowych i 600 z wyższym wy­
kształceniem. 

Kapitał zainwestowany w zakładach wynosił około 240 mil. 
zł, produkeja 54 tys. ton rocznie o wartości 270 mil. zł. Kapitał 
obrotowy był ba rdzo mały i wynosił zaledwie 20 % majątku sta­
łego, podczas gdy np. w iemczech stosunek kapitału ob roto­
',:ego do zainwestowanego wyrażał się cyfrą 25°-300 %. Chro­
Olczną bolączkę stanowił również brak kapitałów inwestycyj­
nych. 

. vVi~kszość wytwórni to wytwórnie małe, o charakterze ra­
czeJ duzych warsztatów rzemieślniczych, zatrudniające przecięt-

mysI u elektrotechnicznego. "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 1, Warszawa, 
1946, str. 15.23. 

P~'aca zbiorowa Kom. Telekomunikacji SEP. Uwagi do 8·letniego planu 
w dZledzmie telekomnnilcacji. "Przegląd Techniczny", Numer Kongresowy, 
Warszawa.Bytom. 1946, str. 129-136. 

. .Witold Nowicki. Rozbudowa i mcdernizacja międzynarodowej lcablowej 
steCI telekomunikacyjnej w ciągu najbliższych lat aziesięciu. ,,Przegląd 
Elektrotechniczny", Nr 4-5, Warszawa, 1948, str. HO·14l. 

K. Dietrich, K. Konwerska, J. Moiejko. Podstawowe założenia rozbu­
dowy publicznej sieci telekomunikacyjnej 10 Planie Sześcioletnim. "Prze­
gląd Elektrotechniczny", Nr 7·8, Warszawa, 1949, str. 2<l7·211. 

Stowarzyszenie Elektryków Polskich (SEP) - Oddział Brytyjski. Ku 
zelclcLryfikowaniu Puls ki - plan elektryfikacji , str. 2·9 oraz Wytyczne roz· 
budowy polskiego przemysłu. ele1ctrotechnicznego, str. 1·2, Londyn, 1943. 

2) Wszystkie wartości podawane w niniejszym opracowaniu wyrażane 
są w złotych przedwojennych. 
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nie nie więcej nlZ 100 pracowników. Istniało 45 większych fa­
bryk, które odgrywały rolę decydującą w przemyśle elektrotech­
nicznym, ponieważ skupiało się w nich 90 % całości produkcji. 

Program produkcyjny polskich zakładów elektrotechnicz­
nych był na ogół bardzo rozdrobniony. Wiele zakładów starało 
się produkować równocześnie źbyt wielką ilość różnych artyku­
łów, uniemożliwiając sobie w ten sposób specjalizację i dosko­
nalenie. Napotykały na brak przemysłu pomocniczego, dostar­
czającego gotowych podzespołów i sp,.ecjalnych surowców. Powo­
dowało to konieczność radzenia sobie we własnym zakresie, 
a w konsekwencji rozbijało jednolitość produkcji lub też zmusza­
ło do korzystania z impo'rtu. Niejednolity był stopień zainwesto­
wania. I tak np. kablownie były przeinwestowane : pokrywały 
całe zapotrzebowanie krajowe i wyzyskiwały nadarzające się 
możliwości eksportowe, a pomimo to ich zdolność wytwórcza 
wykorzystywana była niewiele więcej niż w 50 %. Natomiast fa­
bryki aparatów, pracując z najwyższym obciążeniem, z trudem 
wywiązywały się z przyjętych zobowiązań. 

Wpływ kapitału zagranicznego na polski przemysł elektro­
techniczny był znaczny. Według jednych źródeł 55 %, według in­
nych 70 % było własnością kapitału zagranicznego lub było przez 
ten kapitał kontrolowane. Wpływ ten zaznaczał się bardziej w te­
lekomunikacji niż w dziedzinie silnoprądowej, przy czym kapitał 
zagraniczny traktował polską elektrotechnikę na ogół koniunk­
turalnie. 

Wojna spowodowała ogromne straty. Sto fabryk zostało 
zupełnie zniszczonych j 7 większych obiektów wywieziono j przy 
przesunięciu granicy wschodniej odpadło 10 zakładów (w tym 
Qwa większe) j pozostaje fabryki doznały również strat. Wyso­
kość strat całego przemysłu elektrotechnicznego szacowana była 
na ]64 mil. zł, przy czym procentowy stopień zniszczenia wyno­
sił około 67 % przedwojennej zdolności produkcyjnej. 

. Zestawiając dość luźne da~e w sprawie liczby wytwórni pol­
skIego przemysłu elektrotechnicznego, będących do dyspozycji 
po wojnie, można stwierdzić, że na Ziemiach Odzyskanych po­
zostały niezniszczone 3 niewielkie zakłady, a 7 dalszych odbu­
dowano. Odzyskano z Niemiec dalszych kilka zakładów w tym 
krakowską fabrykę kabli i fabrykę akumulatorów "Tudor". 

W 1945 r. znajdowało się w ruchu ogółem 40 fabryk, które 
zatrudniały 8 .ty's. pracowników. Zdolność produkcyjna t ych za­
kła?ów ~ynoslła zaledwie 13 % wartości polskiej produkcji przed­
wOjenneJ. Przy dalszej odbudowie w 1948 r. osiągnięto wartość 
produkcji przedwojennej. W tym czasie il,OŚć zakładów będą­
cych w ruchu wyrażała się cyfrą 57, zatrudniając 27,8 tys. pra­
cowników, w tym ],7 tys. uczniów 3). 

3) Centralny Zarząd Przemysłu Elektrotechnicznego, Statystyka prze· 
myslu elektrotechnicznego, "Przegląd Elektrotechniczny", Nr l, Warsza· 
wa, 1949, str, 30, 
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Cechą charakterystyczną, która dominuje nad stosunkami 
powojennymi w dziedzinie przemysłu elektrotechnicznego i pro­
dukcji ener~ii elektrycznej, jest fakt niedorozwoju przemysłu 
elektn?technlczn~g~ w por?wn~niu do. zdolności wytwórczej elek­
trownI. Przesumęcle gramc Ole podnIOsło potencjału produkcyj­
n~go przemysłu elektrotechnicznego. Natomiast, bardzo poważ­
nie. ~vzrosła wytw~rczość samej energii, Odpadły okręgi naj­
mntej uprzemysłowIOne, w których produkcja energii nie prze­
kraczała rocznie 10 k~ h na mieszkaóca, a uzyskano nowe okrę­
gi silnie zelektryfikowane. 

Już w 1946 r. całkowita moc zainstalowana w elektrowniach 
wynosiła. przeszło 2.100 MW, czyli w porównaniu ze stanem 
przedWOjennym wzrosła o około 30 %. 

"V~dług ustawy o Planie 6-letnim 4), produkcja energii elek­
trycznej ma w~'noslć w 1955 r., 19,3 mlrd. kVlh, czyli przeszło 
700 kWh na jednego mleszkanca rocznie co w stosunku do 
przedwojennych polsk~ch w~runków będzie' dużym krokiem na­
przód . .Dla .porównan~a mozna podać, że zużycie energii elek­
trycznej na jednego mleszkaóca wynosiło w Niemczech w 1937 r. ' 
747 kWh. 

W. d.ziale telekomunikacyjnym plany rozwojowe są daleko 
skromntejsze, a mianowicie przewiduje się na 1955 r. 1,7 apara­
tu na 100 mieszkańców (w Niemczech \V 1925 r. było 3,3 aparatu 
.na lO? mieszkańców). Liczba radiosłuchaczy ma wzrosnąć do 
3,~ 0111., czyli będzie przypadać około 123 słuchaczy na 1.000 
mleszkal;ców. 

II. CHARAKTERYSTYKA TECHNICZNA 

1, MASZYNY ELEKTRYCZNE 

Dział ten obejmuje zarówno maszyny wirujące, tj. silniki, 
prądt;ice i przetwornice, jak i transformatory. Przed wojną 5), 
w dZIale maszyn wirujących produkowano wszelkiego rodzaju 
maszyny, z wyjątkiem silników komutatorowych, silników ma­
łych I-fazowych i turbogeneratorów. Produkcja tych ostatnich 
była już jednak planpwana. Najlepiej z całego przemysłu elektro-

4) Ustawa z dnia 21 lipca 1950 r, o 6·letnim planie rozwoju gospodar. 
czego i budowy . podstaw socjalizmu na lata 1950·1955, Dz. U .R.P., Nr 37, 
1950, poz. 344. 

Niestety ustawa powyższa nie podaje przewidywanej mocy zainstalowa· 
nej w 1955 r " wspomina jedynie, że ta ostatnia ma wzrosnąć o 2.620 MW 
w stosunku do 1949 r, Autorowi nie udało si ę jednak znaleź6 oficjalnych 
danych dotyczących mocy zainstalowanej w 1949 r. 

5) Ostrowski. Podstawy .. " str, 18, 
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technicznego był postawiony dział transformatorów. Produko­
wano transformatory do największej mocy i do napięcia 220 kV 
włącznie. Bolączh-ą działu maszyn elektrycznych był brak wła­
snej fabryki materiałów izolacyjnych, które trzeba było impor­
tować. 

Dane produkcyjne w jednostkach fizycznych za 1937 r. oraz 
za lata 1947, 1949 i (plan) 1955 r. są następujące 6) : 

Maszyny wirujące 
\ 

Transformalory 

-
Rok W I y s i Ił c a c h 

moc MVA 

lon szluk lon 

1937 1,7 - J, l -
1947 J,9 J4 J,l 2S4 
J949 4,3 40 3,7 810 
1955 - J70>50kW - 2.400 

5<50 kW 

Przed wojną przemysł maszyn wirujących produkował głó­
wnie ~naszyny średniej wielkości, przy czym poszczególne wy­
twórnie dostarczały maszyn różnych typów i rozmiarów. Obec­
nie dąży się do tego, by rozszerzyć zakres produkcji krajowej 
również i na maszyny największe i najmniejsze, przy czym nor­
malizuje się i ujednolica produkcję w poszczególnych fabry­
kach 7) . 

Nowa "Fabryka Wielkich Maszyn Elektrycznych" we \iVro­
cławiu o powierzchni ..... produkcyjnej 30 tys. m2 ma wytwarzać 

6) Główny Urząd Statystyczny Rzeczypospolitej Polskiej "Wiadomo­
ści Statystyczne", Nr l, Warszawa, 1950, str. 7. 

Od listopada 1949 r. przestano podawać dane w sprawie maszyn wiru· 
jących oraz transformatorów. Produkcja w 1949 r . została oszacowana przez 
autora na podstawie przebiegu produkcj i poprzedzających miesięcy. 

Dane w sprawie ilości sz'tuk w 1947 i 1949 r. zostały zaczerpnięte z na­
stępujących źródeł : 

Tadeusz Zarnecki. Problemy rozwojowe przemysłu elelctrotechnicznego. 
"Przegląd Elektrotechniczny", Nr 1·2, Warszawa, 1948, str. 6, oraz Prze­
mysI elektrotechniczny u progu Planu 6.letniego. "Prze<Yląd Elektrotech-
niczny", Nr 4-5·6, Warszawa, 1949, str. 68. o 

Dane na rok 1955 na podstawie ustawy o Planie 6·letni.m. Dz. U.R.P., 
Nr 87, 1950 , poz. 844. 

Niest~ty, powyższe źródła nie poda,ją ilości sztuk wyprodukowanych 
transformatorów, tylko ich łączną moc w MV A. 

7) Zygmunt Gogolewski i Karol Morsztyn. Plan rozwoju mIlszyn elek-
trycznych. "Przegląd ElektroteChniczny", Nr 4-5, Warszawa 1948 
atr. ]25-129. - ' , 
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ciężkie maszyny elektryczne (silniki wyciągowe i walcownicze), 
duże prądnice wolnobieżne, silniki trakcyjne i turbogeneratory. 
"Fabryka Elektrotechniki Samochodowej, Narzędzi i Małych 
Maszyn" w Swidnicy ma wyrabiać małe i tzw. "ułamkowe" 
(tj. o mocy poniżej I KM) silniki i maszyny do kierowania na­
pędami zautomatyzowanymi i półautomatycznymi. Fabryka 
w Tarnowie ma dostarczać małych silników wieloseryjnej produk­
cji. 

U progu Planu 6-letniego w 1949 r. przewidywano, że w la­
tach 1949-1955 zostaną wypuszczone, między innymi, następują­
ce nowe typy wyrobów 8) : 

1. turbogeneratory o mocy 2,5-3,5 My\! dla przemysłu oraz 
25 i 50 M\V dla energetyki; 

2. silniki prądu stałego wyciągowe i walcownicze (1 .000-
5.000 kW); 

3. silniki trakcyjne do lokomotyw elektrycznych (450 kW 
mocy ciągłej) i do wozów motorowych ([20 kW mocy cią­
głej) ; 

4. silniki o mocy "ułamkowej"; 
5. przełączniki do regulacji transformatorów pod obciąże­

niem dla napięć 30 kV, 60 kV i 110 kV; 
6. dławiki na 6 kV, 600 A i 1.500 A; 
7. prostowniki rtęciowe o mocy 2,5-4 J\f\iV. 

Zamierzano również unowocześnić produkcję silników asyn­
chronicznych małej i średniej mocy, transformatorów o mocy 
2.000-6.300 kVA oraz spawarek. 

Gdy w 1952 r. przeprowadzono przegląd przemysłu elektro­
technicznego, by stan jego przedstawić Krajowej Radzie Akty­
Wu Technicznego, podano 9), że wykonano kilkanaście sztuk sil­
ników indukcyjnych, 3 odmiany maszyn prądu stałego w wy­
konaniu "morskim" (tzn. silniki dostosowane do zapotrzebowall 
marynarki) oraz dwa typy spawarek elektrycznych. Podano rów­
nież, że przy silnikach wysokiego napięcia zaczęto stosować uzwo­
jenie dwuwarstwowe oraz, że opracowano specyfikację technicz­
ną (tj . opracowanie konstrukcji i sposobu produkcji danej ma­
szyny czy aparatu) dla : 4-biegowych silników 1.600 kW oraz 
24-biegowych 1.550 kW, serii silników ognioodpornych, tur­
bogeneratorów 2,5 MVA, zespołów Leonacda dla urządzeń wy­
ciągowych o mocy 2.400 kW, oraz 3 dalszych odmian maszyn 
prądu stałego w wykonaniu "morskim". 

8) Szymon Gerson. Nowe asortymenty w P/anie 6·/eŁni1n produkcji 
przemysIu elektrotechllicznego. "Przegląd Elektrotechniczny", Kr 7·8, War­
szawa, 1949, str. 181-182. 

9) Wyjąa,i z Tcferatów przygotowanych na KrajOWI! NaTad~ Aktywu 
Technicznego - Przemysł elektrotechniczny i cnergetyka.. "Przegląd Tech­
niczny", Nr l, Warszawa, 1952, str. 3. 
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Przystąpiono również do normalizacji silników. I tak np. 
na 615 pozycji różnorodnych typów w zakresie silników od 110 
do 550 kW skreślono z listy produkcyjnej 463 odmiany, tj. 75 %. 

W dziale transformatorów wyprodukowano duże transfor­
matory do mocy 40 MVA i napięcia 60 kV oraz mocy 25 MVA 
i hapięcia 110 kV, opanowano produkcję transformatorów prze­
łączanych pod obciążeniem i (w 1950 r.) uruchomiono seryjną 
produkcję przełączników dla tychże transformatorów, pracują­
cyćh pod napięciem 35 kV i natężeniem 1.000 A. Opracowano 
również specyfikację techniczną dla znormalizowanej serii trans­
formatorów o mocadi od 20 do 1.600 kVA. 

Ponadto planuje się 'zmiany konstrukcyjne w izolacji uzwo­
jeń transformatorów, mające na celu poprawienie ich odporności 
na przepięcie atmosferyczne. Usprawnienie strony fabrykacyjnej 
jest ważnym problemem; np. suszenie dużych transformatorów 
jeszcze nie odbywa się w próżni, ale w zwykłych suszarkach, po­
wodując lo-krotne przedłużenie czasu suszenia. 

2, APARATY ELEKTRYCZNE 

Dział ten obejmuje aparaty rozdzielcze i rozruchowe, przy­
rządy pomiarowe i medyczne. Można tu włączyć również apara­
ty użytku domowego i sprzęt instalacyjny. Przed wojną 10), dział 
aparatów elektrycznych pokrywał prawie całkowicie zapotrzebo­
wanie krajowe w zakresie sprzętu rozdzielcze~o wysokiego i ni­
skiego napięcia (wyłączniki olejowe do ISO kV), liczników, sprzę­
tu instalacyjnego i armatury lampowej. Importowano sprzęt 
specjalny, jak przyrządy pomiarowe, aparaty elektromedyczne 
itp. W ostatnich latach przed wojną zaczęto produkcję aparatów 
rentgenowskich i przyrządów elektromedycznych. 

Jest bardzo ~a~o danych ~ jednostka<:h fizycznyc~. doty­
czących osiągniętej I planowanej w tym dZiale produkcJI. Oto 
kilka cyfr, które udało się zebrać 11) 

Rok Liczniki 
tys. sztuk 

1947 61 
1948 118 *) 
1949 185 

*) w tym liczników trójfazowych S tys. 

10) Ostrowski. Podstawy.", str. 18. 
11) Zarnecki. Problemy"., str. 6 oraz Przemysł.", str. 68. 

" 
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"Vedług Komunikatu PKPG, w 1950 r. uruchomiono pro­
dukcję prostowników rtęciowych niskonapięciowych oraz lamp 
kwarcowych 12). 

W 1948 r. planowano budowę następujących nowych zakła-
dów 13) : . 

Pierwszym now~m. zakładem miała ?yć ,?Fabryka Apara: . 
tów Wysokiego Naplęc.la" po~obna rozmla:aml do t;zw. fabryki 
warsza.wskiej (tzn. " PierwszeJ Państwowej Fabryki Aparatów 
Elektrycznych" - daw41iej K. Szpotański), która nie może spro­
stać' zapotrzebowaniu, ponie"waż po:vażna jej. część zajęta jest 
wyrabianiem aparatów rentgenoy.'sklch. Drugim nowym plano­
wanym zakładem jest. pomorska "Fabryka. Al?aratl;lry E~e~tr~cz­
nej Niskiego. r:-rapięcla", ?ędąca .uzupełl11e.n lem I odclązenlem 
fabryki łódzkiej (tzn. "PanstwoweJ Fabryki Aparatów Elektry­
cznych" - dawniej Siemens). 

\lVedług brzmienia ustawy o Planie 6-letnim 14), ma być do­
kończona budowa fabryki aparatów niskiego napięcia w Tor~: 
niu oraz mają być wybudowane trzy nowe zakłady dla produkcji 
aparatów. 

\IV 1949 r. przewidywano, że w ciągu najbliższego 6-leci.a 
wypuszczone zostaną, między innymi, następujące nowe rodzaje 
produktów 15) : 

I. w dziale wysokiego napi~cia - wyłączniki, odłączniki 
i transformatory miernicze na napięcie 60 i 110 kV, oraz 
urządzenia rozdzielcze dla górnictwa; 

2. w dziale niskiego napi~cia - wyłączniki prądu zmienne­
go do 4.000 A oraz aparatura trakcyjna dla potrzeb ko­
lei, przeciwwybuchowa dla górnictwa i prądu stałego 
dla stoczni; 

12) Komtlnikat Pal1slteowej Komisji Planowania Gospodarczego o wy· 
konaniu narodowego plant! gospodarczego w roku 1950. "Wiadomości Sta­
tystyczne", Nr l, 1951, str. 1. 

Projekt fabryki prostowników : Zlfrnecki. Prob.lemy.: . .' str: 7. . 
Techniczne problemy dotyczące zastosowama l moz!iwośCl produkcYJ-

nych : . . 
Tadeusz Czaplicki. Rodzina prostoWnika rtęciowego. "Prz,egll}d Elek­

trotechniczny", Nr 10·11, Warszawa, 1948, str. 341·342 oraz PIerwszy kTa­
jowy prostownik rtęciowy. "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 7·8, Warsza-
wa, 1950, 'str. 28:2. .. . 

Rajmund Kiljański. Zagadnienie krajowej produkCji prostowmków rtę­
ciowych. "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 7·8, Warszawa, 1950, str. 
295-299. 

Zygmunt Figurzyński. Krajowa produkcja prostownilców rtęciowych. 
"Przegląd Elektrotechniczny", Nr 7·8, Warszawa, 1950, str. 300·303. \ 

13) Zarnecki. Problemy ... , str. 7. 
A. Weikert i M. Rwał. Zarysy planu i zagadnienie rozwoju przemysłu 

aparatów elektrycz1Iych. "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 4·5, Warsza­
wa, 1948, str. 130. 

14) Dz. U.RP., Nr 37, 1950, poz. 344. 
15) Gerson. NOtl'e asortymenty ... , str. 182·183. 
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3. w. dziale preyreqd6w pomiarowych - watomierze, fazo­
ml~:ze, częstościomierze, induktory dla sprawdzania izo­
~acJ1, regulatory temperatur, przyrządy rejestrujące 
~ wskazujące na odiegłość, liczniki energii elektrycznej 
Jednofazowe (nowego typu) oraz trójfazowe mocy czyn­
nej, liczniki mocy biernej, jak również aparaty do cecho­
wania liczników; 

4. w dziale !J.paraWw elektromedycell)'ch - lampy kwarco­
we, nowe typy diatermii, oraz aRaratów rentgenowskich; 

s. w dziale aparat6w użytku domowego - masowa produk­
cja grzejników. 

Gdy w 1952 r : przeprowadzono wspomniany już przegląd 
stanu przemysłu elektrotechnicznego 16), podano, że w dziale 
"aparatury dla wysokiego napięcia" produkuje się znaczną ilość 
odłączników różnych typów dla napięć aż do 110 kV, oraz, że 
wyrabia się seryjnie wyłączniki powietrzne (6 kV i 1.000 A). 
Opracowano również prototypy dla przekładt ików dla napięć 
60 i 110 kV oraz prototyp wyłącznika "mało-olejowego" (300 kV 
i 600 A). Jeśli chodzi o aparaturę dla niskiego napięcia to zwró­
cono uwagę, że poza innymi brakami istnieje zbyt duża różno­
rodność typów w dziale aparatury rozdzielczej i zabezpieczenio­
wej. Wskazano na konieczność uruchomienia produkcji odłącz­
ników i przełączników ; ,walcowych", głównie dla przemysłu 
obrabiarkowego, oraz szeregu narzędzi przekaźnikowych dla po­
miaru i sterowania na odległość. 

Przemysł elektryczny przyrządów pomiarowych, innych niż 
liczniki elektryczne, zaczął rozwijać się z uruchomieniem "Za­
kładów Wytwórczych Przyrządów Pomiarowych" we Wło­
chach 17). 
. Mie~niki tablicowe i przenośne (woltomierze, amperomierze 
l watomierze) są produkowane w dostatecznej ilości i jakości. 
Wyprodukowano miliwoltomierze, jednostopniowe regulatory 
t~mperatury oraz amperomierze do samochodów. Mają ukazać 
Się : nowy typ przenośnych mostków pomiarowych, mierniki 
mocy elektrycznej z prostownikami do pomiaru prądów zmien­
nych, nowe typy trzyzakresowych omomierzy, luksomierze, przy­
rządy do rejestracji ciągłej i punktowej oraz dwustopniowe re­
gulatory temperatury. ' 

Okazuje się, że w dziale przyrządów pomiarowych wytycz­
ne przyjęte w 1950 r. były oparte na wadliwych przesłankach. 
Nie uwzględniały one w dostatecznej mierze zapotrzebowania 
w związku ze sprawą automatyzacji procesów, czy to produk-

16) Wyjątki z referatów ... , str. 8 i 5. 
17) Stefan Lebson, Przemysł elektrycznych przynądów pomiarowyoh 

w Planie 6·letnim. "Przeglqd Elektrotechniczny", Nl 3, Warszawa, 1952, 
atr. 92·93 oraz Postępy produkcji mierniltó!o elektrycznych w Polsce. "Prze· 
glqd Elektrotechniczny", Nr 7·8, Warsżawa., 1950, str. 355·357. 
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cyjnych w hutnictwie, chemii itp., czy też cieplnych w energety­
ce. Powstała specjalna komisja przy Departamencie Techniki 
PKPG, która ma się zająć uporządkowaniem tego całego za­
gadnienia. 

Grzejniki i urządzenia użytku domowego, których produk­
cja w 1938 r. wynosiła 0,6 tys. ton o wartości 3,15 mil. zł, ma 
wzrosnąć w 1955 r. do 2>4 tys. ton o wartości IS mil. zł 18). 

3. KABLE I PRZEWODY 

Przed wojną 19) przemysł kablowy pokrywał zapotrzebowa­
nie krajowe zarówno pod względem ilości, jak i wymaganych 
typów. Z wazniejszych artykułów należy wymienić kable silno­
prądowe do 35 kV, kable dalekosiężne stosowane w telekomu­
nikacji, oraz kable morskie'. Należy również wspomnieć, że je­
śli chodzi o kable, to przed ostatnią wojną zaczęto stawiać pier­
wsze kroki w dziedzinie eksportu, podejmując ich wywóz na Bał­
kany, Bliski V/schód i do Ameryki Południowej. 

Dane produkcyjne w jednostkach fizycznych za 1937 r. oraz 
za lata 1947>. 1950 i (plan) 1955 r. są następujące 20) : 

Produkcja kabli w tysiącach ton 

Rok 
Ogółem Silnoprądowych 

1937 8,6 -
1947 7,4 5,0 
1950 18,9 -
1955 - 22,0 

W 1948 r. przewidywano budowę nowej walcowni miedzi 
wraz z kablownią w rejonie Odry, opartej o miedź dolno-śląską 
i surowce importowane drogą morską 21). W ustawie o Planie 
6-letnim 22) wspomina się o rozpoczęciu budowy nowej kablowni. 

W latach 1949-1955 przemysł kablowy ma zastąpić miedź 
przez aluminium w prod~kcji szeregu artykułów. ' 

18) Za.rnecki. Przemysl. .. str. 69. 
19) Ostrowski. Podstawy ... , str. 18. 
20) Dane produkcyjne - według Gł6wnego Urzędu Statystycznego 

R. P. "Wiadomości Statystyczne", Nr l, 1950, str. 7; za 1950 r. - wy­
danie angielskie "Statistical News", Nr 7·8, Warszawa, 1951, str. 5. 

Kable silnoprądowe - Zarnecki : Problemy ... , slr. 6 oraz Plan 6·/etni. 
Dz. U.R.P., Nr 87 , 1950, poz. 344. 

21) Zarnecki. Problemy, .. , str. 7. 
22) Dz, U.R.P" Nr 37, 1950, poz. 344. 
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Przewiduje się wypuszczenie w tym okresie następujących 
nowych produktów, dotychczas nie wytwarzanych w kraju :!3) : 

I. druty nawojowe w izolacji z azbestu, włókna szklanego 
i sylikonów (związki krzemu); druty powyższego typu 
mają pozwolić na obciążanie maszyn do wyższych tem­
peratur i uczynić je odporniejszymi na warunki zew­
nętrzne; 

2. druty emaliowane płaskie; 
3· przewody w opancerzeniu wężowym dla przemysłu obra-

biarkowego i maszynowego; 
4· kable koncentryczne do telefonii wielokrotnej; 
5· kable olejowe dla najwyższych napięć; 
6. syntetyczne materiały izolacyjne. 

Przy przeglądzie przemysłu elektrotechnicznego ,,, 1952 r. 24) 

podano, że opracowano konstrukcję około 70 typów różnych 
urządzeń i maszyn dla przemysłu kablowego. Vvyprodukowano 
linki z aldreju (stopu aluminiowego o składzie aluminium + ma­
gnes + krzem), kable I5 i 35 kV o żyłach owalnych, druty na­
wojowe w izolacji włókna szklanego oraz kable telekomunikacyj­
ne (typ TKM i TKI) w igielicie (plastyk oparty o ćhlorek poli­
winylu). Produkcja aldreju nie jest jeszcze opanowana w skali 
przemysłowej, a włókno szklane miało być dosta rczone w odpo­
wiedniej ilości dopiero w 1952 r. Dotychczas import pokrywany 
był głównie z ZSSR,. 

Syntetyczne materiały izolacyjne 25) nie były stosowane 
przed wojną w Polsce . Przeprowadzane są badania nad chloro­
wanym naftalenem (tzw . woskolem) i dwufenylem. 

Na uwagę zasługuje także opracowanie w przemyśle kablo­
wym nowej zasady łączenia metali na zimno, zastępujące~o spa­
wanie, z uwzględnieniem również metali nieżelaznych 26). 

4. OGNIWA I AKUMULATORY 

Głó,,,nym odbiorcą przemysłu akumulatorowego jest prze­
mysł samochodowy i kolejnictwo. Przed wojną 27) produkcja aku­
mulatorów pokrywała niemal całkowicie zapotdebowanie krajo­
we, a nieznaczny import akumulatorów żelazno-niklowych zo­
stał w I939 r . prawie zupełnie zahamowany. 

23) Gerson. Nowe asortymenty .... str. 182. 
24) Wyjątki z referatów .... st r . 3. 
25) Zbigniew Siciński. Nowoczesne syntetyczne syciwa kondensatoro­

we. "Przegląd Elektrotechniczny". Nr 4·5.0. Warszawa. 1949. str. 108-117. 
26) Wyjątki z referatów .. .. str. 4. 
27) Ostrowski . Podstawy .. .. str . 18. 

PRZEMYSL ELEKTROTECHNICZNY 271 

Dane produkcyjne w jednostkach fizycznych za lata 1937, 
I947 i 1950 są następujące 28) 

Rok Produkcja akumulatorówl 
W tys _ ton 

1937 1.8 
1947 1.9 
1,950 3.3 

:r:' rodukcja bateryjek kieszonkowych ma wynieść w I955 r. 
20 mIl . sztuk . 

. W 1949 r. przewidywano, że w ciągu trwania Planu 6-let­
mego zostaną. unowocześnione metody produkcyjne w tym dzia­
le przemysłu I wypuszczone, między innymi, następujące nowe 
typy produktów 29) : 

I .. akumylatory żelazno-niklowe dla górnictwa, łączności 
I OŚWietlenia pociągów; 

2. akum.ulatory niewylewne ; 
3 · .baterle brausztynowe (manganowe) o małych wymiarach 

I małe baterie dla radioodbiorników przenośnych ; 
4· ogniwa specjalne z depolaryzatorem z t lenku rtęci . 

W. I952 r. podano 30), że uruchomiono produkcję akumula­
t~rów zelazno-niklowych. lVla być realizowana taśmowa produk­
CJa akumulatorów. 

5_ PRZEMYSL LAMPOWY 

Poza normalnymi żarówkami, przed wojną produkowano 
w ~olsce 31) lampy radiowe nadawcze i odbiorcze. Produkcja 
krajowa pokrywała około 80 % zapotrzebowania, przy czym spro­
~'Vadzano wszystkie gatunki lamp specjalnych oraz niektóre typy 
.amp radiowych. Niestety, o-ile chodzi o dane produkcyjne, to 
?głaszane są tylko informacje w sprawie żarówek normalnych 
l karzełkowych 32) : 

28) "Wiadomości Statystyczne". Nr 1. 1950. slr. 7 oraz "Statistical -
News". Nr 7-8. 1951. str_ 5. 

Zarnecki_ Przemysł .... str. 69 . 
29) Gerson. 'Nowe asortymenty .... str. 182. 
30) Wyjątki z referatów .... str. 3. 5 i 6. 
31) Ostrowski. Podstawy_ .. . str. 18. 
32) "Wiadomości Statystyczne". Nr 1. 1950. str. 7 oraz "Statistical 

News" • Nr 7-8. 1951. str. 5. 
Na rok 1955 - Dz. U .R.P .• Nr 37. 1950. poz. 344. 
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Produkcja żarówek w mil. sztuk 
Rok 

normalne karzelkowe 

1937 " .1 5,4 
1947 6.7 3.3 
1950 25.9 5.0 

(plan) 1955 33.0 -

W 1948 r. planm'vano 'wybudowa~ie w V\T.arsz~wie no\,:,ej 
fabryki lamp elektrycznych, zarówno zarówek pk I rur śWle­
tlących (fluoryzujących). Fabryka ta byłaby drugą f~~ryką 
w Warszawie obok uruchomionej w 1948 r. WarszawskIej Fa­
bryki Żarówek. Produkcja lamp ma ~ię opierać na k.rajowych 
półfabrykatach, jak spir~e, eJek~ro~y l.tp 33). W ustawI.e oPla: 
nie 6-letnim spotykamy informaCję 3,), ze w Skład nowej fabrykI 
będzie wchodzić również i huta baniek żarówkowych o zauto­
matyzowanej produkcji. 

. Zużywa się obecnie w Polsce na cele oświetleniowe ?koło 
10 % całkowitej produkcji energii ele~tr)'~znej. Na ty~ tle .1I1sta­
Iowanie rur świetlących, które posIadają 3-4-krotme. Wlę~S~ą 
sprawność niż żarówki, pozwoli na znaczne oszczędn?ścl zuzy~ta 
prądu dla celów oświetleniowych . Ponadto, stosowanIe rur ś:Wle­
tlących, które dają światło zbliżone do. dzie~1l1ego, pozwol~ na 
stworzenie właściwych warunków ośwletlenJOwyc~ dla wIelo­
zmianowej pracy w zakładach fabrycznych. Rury śWletlące o m~­
ey 25 i 40 VV zaczęto pro?ukować w. 194;9 r., przy czym oblt­
czono, że jeśliby połowę zaInstalowaneJ. śWIatłoścI w Polsce, k~ó­
ra jest rzędu 20 mlrd. lumenów zastąpIć przez lumeny rur śWle­
tlących otrzymało by się oszczędność energii elektrycznej 0,6 
mlrd k\\1h/rok oraz oszczędność w inwestycjach energetycznych 
w wysokości 15 mlrd. Zł 35). 

Warto jednak zazna~yć, ~e rury ~wiet1ące 'posia~ają swoje 
ograniczenia natury techntc~nej o.raz, ze koszt IC~ zal1~stalowa­
nra, jak również koszt wymIany, Jest w poróWll~nIU z zarówka­
mi niepomiernie wyższy. 

W 1950 r. Zakład Techniki Swietlnej GIE~u ~GłównJ In­
stytut Elektrotechniki) opracował referat na I h..ralową Konfe­
rencję Oświetleniową, \V którYI? tak o~o scharakteryz?wal po­
zycję techniki świetlnej w PlanIe 6-letnl111 36) : "sytuaCJa w na-

33) Zarnecki. Problemy . .. , str. 7 oraz Przemysl.. .• str . 70. 
34) Dz. U .R.P., Nr 37, Ul50. poz. 344. . " 
35) Lucjan Berson. Rt/ry fluoryzujące. "Przegląd ElektrotechnIczny , 

Nr 10·11·12. Warszawa. 1949. str. 200 i 300. 
36) Zadania techniki świeL/nej w Planie 6-letnim. "Przegląd Elektro· 

techniczny", Nr 9·10·1l, Warsr.awa, 1950, str. 483. 

I 
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szym przemyśle oświetleniowym, o ile jest zadawalająca w dzia­
le źródeł światła, o tyle jest bardzo zła w dziale opraw oświetle­
niowych" i dalej i "asortyment produkowanych opraw oświe­
tleniowych jest bardzo ubogi, a jch jakość pozostawia wiele do 
życzenia". Brak jest wielu typów opraw np. do oświetlenia ulic, 
dla przemysłu itp., ale "mamy za to w wykonaniu i do rozpro­
wadzenia I milion płaskich reflektorów, tzw. daszków do umoc­
nienia nad gołą żarówką . Stan ten -należy uznać za katastrofal­
ny". Dalszym brakiem jest również niedostateczna ilość przyrzą­
dów. kontrolnych . Ogromnym utrudnieniem, innego już rodzaju, 
jest wielki brak fachowców i wykwalifikowanych kadr pracow­
ników. 

6. PRZEMYSL TELEKOMUNIKAOYJNY 

Przemysł telekomunikacyjny można podzielić na dwie za­
sadnicze grupy : teletechniczną i radiotechniczną, przy czym 
w dziale teletechnicznym na pierwszy plan wysuwa się telekomu­
nikacja użyteczności publicznej. 

VV dziale przemysłu telekomunikacyjnego produkowano 
w Polsce przed wojną tylko najbardziej rozpowszechnione arty­
kuły (i to zarówno, o ile chodzi o sprzęt teletechniczny jak i ra­
diowy). Należy jednak zaznaczyć, że wytwarzano łącznice auto­
matyczne oraz stacje radiowe komunikacyjne i specjalne . 

Przewiduje się w Planie 6-letnim upowszechnienie telefonu 
(stelefonizowanie , lO tys. gromad wiejskich i doprowadzenie do 
tego, aby 1,7 aparatu przypadało na 100 mieszkańców) i uspra­
wnienie jego usług (5,7 rozmów na aparat telefoniczny na do­
bę) 3i) oraz upowszechnienie radia, głównie przez wprowadzenie 
grupowych urządzeń głośnikowych, tzw. radiowęzłów i zbio­
rowych urządzeń radiowych (radiofonia przewodowa) 38). 

Dane produkcyjne w jednostkach fizycznych za 1937 r. oraz 
lata 1947-1950 i (plan) 1955 są następujące 39) : 

37) Dietrich . Podstawowe zalożenia rozbudowy ... , str. 208 i 209. 
38) B. Witwiński. Energetyka i elektrotechnika w Planie Trzyletnim. 

"Przegląd Elektrotechniczny", Nr 4, Warszawa, 1946, str. 139. 
Z a.rn ech. Przemysl..., str. 70. 
Pracn zbiorowa itd .• Uwagi .... str. 135. 
lład:iowęzły są. to urządzenia głośnikowe o dużej mocy z rozgałęzioną 

siecią. rozdzielczą w miastach i na terenach wiejskich dla radiofonizacji gęściej 
zaludnionych okolic (od 40 do kilku tysięcy głośników) . Zbiorowe urządze· 
nia radiowe są to urządzenia o ma.łej mocy z niewielką siecią. rozdzielczą dla 
radiofonizacji obiektów zamieszkałych, jak domy wiejskie, szpitale itd. 
(Od kilku do 40 głośników) . 

39) "Wiadomości Statystyczne", Nr l, 1950, str. 7 oraz "Statistical 
News", Nr 7·8. 1951. str. 5. 

Na. rok 1955 - Dz. U.R.P., Nr 37. 1950, poz. 344. 

18 
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Aparaty Odbiorniki 

Rok 
telefoniczne radiowe 

W tysiącach s z t u k 

1937 15,3 145,0 
1947 31,9 7,4 
1948 68,7 33,7 
1949 56,5 66,3 
1950 28,8 119,2 
1955 , - 350,0 

Według planów z 1948 r. miały powstać, jako zasadnicze 
nowe inwestycje, następujące ośrodki produkcji 40). 

warszawski ośrodek przemysłu telete 3nicznego dla pro­
dukcji central automatycznych, wzmacniaków i urządzeń 
telefonii wielokrotnej; 
warszawski ośrodek przemysłu radiotechnicznego produ­
kujący poza sprzętem odbiorczym aparaturę radiokomu­
nikacyjną 41). 

Poza tym w stadium organizacji znajdował się ośrodek 
przemysłu radiotechnicznego w Dzierżonowie na Dolnym Slą­
sku 42). 

W ustawie o Planie 6-letnim przewidziana jest budowa fa­
bryki central automatycznych oraz fabryki urządzeń radiotech­
nicznych 43). 

Telefonia polska, o ile chodzi o centrale telefoniczne 44), ma 
oprzeć się na dwóch systemach : elektromagnetycznym bezrejes­
trowym "Autelco" (Automatic Telephone and Electric Co. Ltd.) 
i przekaźnikowym "crossbar" Ericsson'a (L. M. Ericsson). Fir­
ma Aute1co miała dostarczyć do końca 1950 r. kompletnych cen­
tral automatycznych o ogólnej pojemności 35 tys. numerów' oraz 
sprzętu dla PZT (Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne) 
do produkcji podzespołów potrzebnych dla uruchomienia kra­
jowej produkcji central automatycznych . Natomiast u Erics­
son'a zamówiono (z terminem dostawy do końca 1954 r.) cen­
trale na 40 tys. numerów. Poza tymi dostawami z zagranicy ma 
być ponadto uruchomiona krajowa produkcja zarówno central 
miejskich, jak i abonamentowych. Wreszcie mają być produko-

40) 2arnecl>i. Problemy ... , str. 7. 
41) 2arnecki. Problemy ... , str. 7. 
42) W. Smoluchowski. Centralny Zarząd Przemysłu Elektrotechnicz· 

nego. "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 1, Warszawa, 1946, str. 29. 
43) Dz. U.R.P., Nr 37, 1950, poz. 344. 
44) Z. Maciejewski. Zarys rozwoju technioznyoh urządzeń staoyjnych. 

"Przegląd Elektrotechniczny", Nr 4-5, Warszawa, 1948, str. 134-136. 
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wane w kraju central~ ręczne oraz centrale międzymiastowe. 
Wed~ug ustawyoPlaOle 6-letnim produkcja krajowa łącznic te­
lefoOlcznych ma osiągnąć w 1955 r. 85 tys. numerów 45). 

. \V celu podn.iesienia ogólnej ilości czynnych aparatów tele­
fOI!Iczny~h w krajU do 440 tys . w 1955 r., konieczne będzie do­
starczen~e 215 tys. nowych aparatów, co ma być dokonane przez 
produkcję polską. 

Obliczo_no, że w celu usprawnienia sieci międzymiastowej 
trzeba bę<;lzle wybudować około 2 tys . km nowych linii kablo­
wy~h .. Większość linii międzymiastowych stanowią kable da-le­
koslęzne. ~lanowano zakupienie zagranicą i uruchomienie w la­
tach 195.1 l. 1952 czterech kompletnych telefonii 12-krotnej oraz 
uruchomleOle doświadczalnego odcinka telefonii wielokrotnej na 
kablu koncentrycznym krajowej produkcji 46). 
-. O ile chodzi o radiofonię, to według ustawy o Planie 6-let­

fl~l1, ma być wybudowanych dalszych 5 stacji nadawczych. Na­
ezy przy .tym zaznaczyć, że według projektu pierwotnego do 
1949 r. miało być wybudowanych 16 stacji o łącznej mocy 480 tw , ~raz 12 tys. ~adiowęzłów i 280 urządzeń zbiorowych 47) . 

? ~9;)5 r. moc radIOwęzłów ma wzrosnąć do 850 kW, a prze­
~yldzIane zapotrzebowanie kraju na odbiorniki w wysokości mi-

b
1?na. sztuk ma być pokryte przez produkcję popularnego od­
lornlka. 

W 1948 r.. planowano, że przemysł elektrotechniczny do­
starczy następujących artykułów, które dotychczas nie były wy­
twarzane w kraju 48) : 

W dziale teletechniki : 

I. aparatr telefoniczne polskiej konstrukcji 
2. telefoOlczne łącznice abonenckie i miejskie 
3· łącznice ręczne 
4· wzmacniaki telefoniczne 
5· telefonię nośną wielokrotną 

W dziale radiotechnikt 

I. odbiorniki popularne i wysokiej klasy 
2. wzmacniacze radiofoniczne i centrale wzmacniakowe 
3· anteny odbiorcze i nadawcze 
4. radiolatarnie i radiofonię nadbrzeżną i kutrową 
5· stacje nadawcze o mocy do 100 kW. 

45) Dz. U_R.P., Nr 37, 1950, PQz. 344. 
46) Nowicki . Rozbudowa .. . , str. 143. 
Dietrich. Podstawowe ... , str. 209. 
47) Dz. U.R.P., Nr 37, 1950, poz. 344. 
Praca zbiorowa. Uwagi_._, str. 135. 
48) Gerson. Nowe asortymenty ... , str. 183. 
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7. INSTYTUTY TECHNICZNO-NAUKOWE 49) 

Wśród szeregu instytutów technicznych, powołanych do ży­
cia w Polsce powojennej, znajduje się między innymi wspom­
niany już Główny Instytut Elektrotechniki, tzw. Gl EL, który 
wraz z Państwowym Instytutem Telekomunikacyjnym, tzw. PIT, 
powstałym jeszcze przed ostatnią wojną, mają obsługiwać dział 
elektryczności i jej zastosowań. 

Każdy z instytutów składa się z szeregu zakładów zajmują­
cych się specjalnymt działami. I tak np. w skład GIEL'u wcho­
dzą, między innymi, zakłady : wysokich napięć, elektroenerge­
tyki i oświetlenia; w skład PIT'u, między innymi, zakłady : 
miernictwa telekomunikacyjnego, elektroniki i elektroakustyki. 

W myśl powziętych założeń, instytuty te mają stać się 
ośrodkami postępu technicznego. W zakres ich prac wchodzić 
ma tzw. praca badawcza, czyli wykonywanie tak oryginalnych 
prac naukowych, jak rozwiązywanie nowych koncepcji technicz­
nych, wiążących się z potrzebami przemysłu. Dalej, instytuty 
mają obsługiwać przemysł przez opracowywanie tzw. dokumen­
tacji technicznej. 

Dokumentacja tecfiniczna jest to krytyczne gromadzenie li­
teratury w danej dziedzinie, uzupełnianie jej br~ów przez wJa­
sne opracowania oraz sprawdzanie - teoretyczne i eksperymen­
talne - niektórych danych, wymagających wyświetlenia. Wresz­
cie, instytuty mają służyć organizacjom produkcji głosem do­
radczym i opiniodawczym. 

Jednym słowem, instytuty mają centralizować u siebie wszel­
ką pracę badawczą, która przed wojną w Polsce i do dziś w kra­
jach poza "żelazną kurtyną" jest prowadzona przez poszcze­
gólne koncerny czy fabryki we własnych ramach. Nie trzeba 
tu chyba dodawać, że podobnie jak całość polskiego przemysłu 
instytuty te cierpią na brak odpowiedniego sprzętu oraz dosta­
tecznej ilości fachowców. 

49) Dane do niniejszego rozdziału zaczerpnięte zostały z następujących 
źródeł : 

J. L. Jakubowski. Współpraca instytutów tecJinfczno-na.ukowych z g08-
podarką narodową. "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 7-8, Warszawa, 1949, 
str. 178-18l. 

Tadeusz Czaplicki. Instytuty techniczne lIa.ukowo-badawcze. "Przegląd 
Elektrotechniczny", Nr 1-2-3, Warszawa, 1950, str. 1-2. 

Dyskusja na XV Walnym Zgromadzeniu SEP. "Przegląd Elektro­
techniczny", Nr 1-2·3, Warszawa, 1950, str. 94-99. 
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III. CHARAKTERYSTYKA GOSPODARCZA 

1. DYNAMIKA PRODUKCdl I SP01YCIA 

W miarę uprzemysławiania danego kraju i podnoszenia się 
jego ogólnego dobrobytu wzrasta zużycie ene;gii elektrycznej. 
Energia ta dociera do odbiorców za pośred01ctwem wyrobów 
przemysłu elektrotechnicznego. Należy więc spodziewać się pew­
nej zależności pomiędzy wzrostem spożycia energii a spożyciem 
artykułów elektrotechniki. W Polsce w latach 1928 - 1938 za­
leżność ta występowała wyraźnie 50). 

Znając przewidywane zapotrzebowanie na artykuły elektro­
techniczne głównych konsume~tów energii, jak~m.i są: pr.ze­
mysł węglowy, hutniczy, chemIczny, metalowy I mne, mozna 
ocenić pożądane rozmiary produkcji przemysłu elektrotechnicz­
nego. 

DOI 1948 r. brakowało w Polsce szczegółowych danych 
w sprawie zapotrzebowania na wyroby elektrotechniki . Lukę tę 
uzupełniano w ten sposób, że przewidywane zapotrzebowanie 
na wyroby przemysłu elektrotechnicznego i pożądaną - w zwią­
z.ku z tym - produkcję tego przemysłu obliczano na podstawie 
hczb zużycia energii. . 

~odstawą tego rodzaju kalkulacji jest tzw. WSKA2~IK 
S~OZYCIA wyrażany w groszach/k~h.' który otrzymujemy 
dZIeląc całkowitą roczną wartość spozycla artykułów elektro­
technicznych przez roczną produkcję energii elektrycznej. 
Wskaźnik ten oznacza, że na każdy kWh wyprodukowanej 
energii trzeba dostarczyć konsumentom artykułów e1ektrotech­
n~cznych za ilość groszy odpowiadającą cyfrowej wartości wskaź­
nIka. Wspomniany wskaźnik osiągnął w Polsce w 1939 r. swą 
maksymalną wysokość 7,8 groszy/kYVh, co odpowiadało, mniej 
więcej, potrzebom rynku przy ówczesnym zużyciu energii elek-
trycznej_ -

Znając więc przewidywaną roczną produkcję energii elek­
trycznej i zakładając pewną wartość dla wskaźnika, można 
oszacować roczną wartość spożycia artykułów elektrotechniki. 
Odejmując od tej cyfry przewidywany import otrzymujemy wiel­
kość produkcji krajowej w wartości pieniężnej. Odnośne cyfry 
d?~ycz.ące Planów 3-letniego i 6-letniego zestawione są w po­
nlzszej tabeli: 

50) Ostrowski. Podstawy ...• str. 15. 
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Roczna Roczne Roczna 
wytwórczość Wskaźnik spożycie 

produkcja 
Rok spożycia wyrobów energii 

eleklrolechn. krajowa 

mlrd. kWh grosze/ kWh mil. zł mil. zł 

1939 4.100 7,8 320 270 
1947 6.300 2,5 - 157 133 
1949 8.noo 3,Q 315 290 
1955A 15.600 4,9 770 700 

B 19.000 5,0 950 860 
C 19."300 5,0 960 870 

o ile d~ne przytaczane w literaturze technicznej są na ogół 
zgodne pomlę?zy SO?ą, o.ile . chodzi o okres Planu 3-1etniego, 
o tyle przewldywama zuzycJa artykułów el ktrotechnicznych 
w 1955 r. wykazują duże wahania. 

Żarnec~i 51) (A) zakłada, że :wa.rtość produkcji przemysłu 
ele.ktrotechmc~nego w 1955 r. wy~lesle 700 mil. zł. Do tego do­
?aJe .wartość Importu 'Y. wysokoścI 10% wartości produkcji kra­
JoweJ .. W konsekw.en~J1 roczne spożycie ma osiągnąć wartość 
770 mtl. zł. Pr~ew~duJe o~, że produkcja energii elektrycznej 
w. 1955 r. będZIe Się równała 600 kWh/głowę/rok. Na podsta­
wIe tych d~nych można. obl~czyć. wskaźnik spożycia wyrobów 
elektr?tech.mczny~h. P~zYJmuJąc, ze w 1955 r. będzie w Polsce 
26 mtl .. mleszkanców I że roczna produkcja energii wyniesie 
15,6 mtlrd. kWh, otrzymujemy wskaźnik spożycia wyrobów 
elektrotechni.ki w wysokości około 4,9 groszy/kWh. 

V"; czaSie wojny w Brytyjskim Oddziale SEP'u opracowa­
n? wytyczne odbudo,~'y l?rzemys~u. elektrotechnicznego dla 
pIerwszeJ. dekad? powoJenneJ. Choclaz trudno jest porównywać 
te. prz.ewldywanla z oszacowaniami powojennymi, Żarnecki, na­
'~ląZUjąC do prac swych kolegów w Londynie, podkreśla zasad­
ntczą .zgodność przewidywań . Oszacowanie londyńskie dawało 
750 m~l.. zł. p;odukcji krajowej i około 40 mil. importu 52). 

~\I ~Ik~rt I Kw~I .53) (B) ~od~ją, że chociaż było by pożądane 
podmeslent~ wskazmka spozycla do 10 groszy/kWh, czyli do 
stanu w Niemczech. w 1938 r., tym. niemniej nie wydaje się im, 
by sl«~la ta ~ył~ oSiągalna w polskIch warunkach powojennych . 
Przewld?,,,~'anla Ich w .sp~awie wartości spożycia wyrobów elek­
trote~hnlkl (przy z~loz~ntu 19 mlrd: kWh energii wyproduko­
w.a~eJ w. 1955 r.) sIęgają cyfry 950 mil. zł. Liczbą tą jest rów­
ruez obJ~ta ~art?ść przywozu, odpowiadaJjąca 10% wartości 
produkCji kraJoweJ . o 

51) Zarnecki. Problemy ... , str. 56. 
52) SEP. Wytyczne ... , str. 5. 
53) Weikert. Zarysy ... , str. 131. 
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Wskaźnik spożycia w wysokości 10 groszy/kWh jako cel, 
do którego należy dążyć, wspomniany był również pr~ez Ostrow­
skiego na Pierwszym Kongresie Techników Polskich yv .1946 
r. "") . Po założeniu, że spożycie energii w 1955 r. wymesle 13 
mlrd. kWh szacuje on wartość produkcji elektrotechniki .na ! .300 
mil. zł. \iVydaje się, w świetle późniejszych danych, ze liczby 
wymieniane przez Ostrowskiego zostały skalkulowane przed 
opracowaniem planów dla energetyki i przemysłu elektrotech­
nicznego. 

Na podstawie ustawy o Planie 6-letnim wiemy, że produk­
cja energii elektrycznej ma osiągnąć w 195~ r. 19,3 mlrd. kWh, 
a wartość produkcji przemysłu elektrotechmcznego ma ~zrosnąć 
przeszło trzykrotnie 55) . Ponieważ ta ostatnia wartość 1~lał~ w.y~ 
nosić 290 mil. zł. w 1949 r., otrzymamy, po przemnozemy Jej 
przez 3, że wartość produk~ji w '1955 r. . m.a sięfać 870 n~ll. zł. 
Przy założeniu, że wartość Importu wyOlesle 10% wartoścI pro­
dukcji krajowej, otrzymamy ',lI'a~tość c~łkowiteg? spożyc~a. ró;v­
ną 960 mil. zł. VI/skaźnik spozycla będZie odpoWiadać mmeJ Wię­
cej warunkom panującym w Polsce w 1935 r. i wyniesie 5 gro­
szy.kWh (C) . Jeśli przyjęte powyżej .założenia (C) staną się. fak­
tami dokonanymi, to wtedy przedWOjenna równowaga pO~lę?zy 
wartością produkcji przemysłu elektrotechnic;znego a ~po~yclem 
energii nie zostanie jeszcze osiągnięta W 1955 r. i obsłuzeme ryn­
ku wewnętrznego artykułami elektrotechniki w proporcji do wy­
produkowanej energii będzie niższe niż w 1939 r. 

W dziesięcioleciu przedwojennym (1928 - 1938) roczna 
wartość produRcji przemysłu elektrotechnicznego wzrosła 3.75 
razy, przy czym spożycie energii wzrosło tylko 1,53 razy. Pro­
dukcja elektrotechniki wyprzedziła więc w swym rozwoju pro-
dukcję energii około 2,5 razy 56). -

W okresie 1947 - 1955 wartość produkcji przemysłu .. elek­
trotechnicznego ma wzrosnąć około 6,s-krotOle, energll zaś 
3-krotnie. \iVzrost spożycia artykułów elektrotechnicznych bę­
dzie więc 2,2 razy większy od wzrostu spożycia energii . 

2. STRUKTURA PRODUKCJI 

Zmiany udziału procentowego poszczególnych gałęzi prze­
mysłu elektrotechnicznego w całości produkcji tego przeI?ysłu 
dają pogląd na kierunek jego rozwoju. 

Przewidywane zmiany udziału procentowego poszczególnych 
grup produktów w wartości całości produkcji przemysłu elek­
trotechnicznego podane zostały w poniższej tablicy 57) : 

54) Ostrowski . Podstawy ... , str. 21 i 22. 
55) Dz. U.R.P., Nr 37, 1950, poz. 344. 
56) Gogolewski. Widoki .. . , str. 428. 
57) Ostrowski. Podstawy ... , str . 18 i 19. 
Zarnecki. Przemys! ... , str. 69. 
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Działy 1939 1949 1955 

Maszyny elektryczne 11.8 17.5 22.5 
Aparaty elektryczne 17,8 18.5 23.0 
Kable i przewody 27.3 29,0 18.4 
Ogniwa i akumulatory 9.3 7,7 5,4 
Przemysł laTowy 7.8 13.6 14,9 
Przemysł tel omunikacy·jny 26.0 13.7 15.8 

Razem 100.0 100.0 100.0 

W z.rost udzia~1! procentowego maszyn i aparatów w całości 
wartoŚCI produkcJl pr:zernysłu elektrotechnicznego, przy rów­
no~zesnym spadku. ud~lału ~przętu telekomunikacyjnego i kabli, 
ś\~ladcz!, o tym, ze md.ywldualny konsument nie jest. p;zewi­
~lany pko główny odbIOrca wyrobów elektrote-;hniki l ze na­
CIS~ w prod.ukcji przesuwa się z artykułów masowego spożycia 
na lDwestycJe. 

Według: Golańskiego 58),. główny;oi odbiorcami przemysłu 
elektrotechmcznego w okre~le ~rwama .Planu 6-letniego mają 
być .: en~rgetyka.' telekomumkaCja, górmctwo, motoryzacja , ko­
mum~aCja, hut.mctwo, przemysł ?brabiarkowy, wieś, przemysł 
che~11lczny, radiO. Na dalszych miejscach znajdują się pozostali 
odbIOrcy. 

3. ROZMIESZCZENIE ZAKLADOW WYTWORCZYCH 

~rzed. wojną 90% wartości przemysłu elektrotechnicznego 
skupiało Się ~ 45 wlę~szych zakładach, przy czym około 50% 
zakładów znaJdow<1:ło Się w VV:arsz~wie. T~ koncentracja prze­
mysłu. ~lekt~otech;'llcznego odbiła Się na mm fatalnie w czasie 
os!atmeJ wOJny, ~l~dj' to w~az ze zni,szczeniem Warszawy została 
zmszczona rówmez l pokazna częśc przemysłu elektrotechnicz­
nego. 

Można przypuszczać, że w związku z planami równomier­
nego .uprz~my?łowienia całeg~. kraju uniknie się, występującego 
dawrueJ, zpwlska koncentracjl przemysłu elektrotechniczneo-o. 

. Dane d?tyczące rozm~a~ów produkcji poszczególnych fabryk 
me są pubhkowane. JeślI Jednak zagęszczenie ilości członków 
SEP:u w po~zczególnych okręgach mo~e być pewną wskazówką 
ro~mleszczeQ1a przemysłu elekt~otechmc~neg?, to na podstawie 
SpiSU cz10nków z 1950 r. 59) mozna przyjąĆ, ze głównymi oś rod-

5~) Henryk Golański. O zadaniach inteligencji technicznej w Planie 
Sześcloletmm. "Przealqd Elektrotechniczny" Nr 9 Warszawa 1949 
str. 243." '" , 

59) Sprawozdanie z III Ziazdu delegat6w SEP w Warszawie 5 maja 
1950 r. "Przeglqd Elektrotechniczny". Nr 7-8, Warszawa., 1950, str. 368. 
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karni produkcji są okręgi: gdański, krakowski, łódzki, pomor­
ski, poznaóski, szczeciński, warszawski, wrocławski i zagłębia 
węglowego. W oszacowaniu tym uwzględniono poprawkę, odej­
mując od całości członków SEP 'u te siły inżynierskie, które za­
trudnione są prawdopodobnie w energetyce, planowaniu i wła­
dzach centralnych. 

Jako przypuszczalne rejony rozmieszczenia nowych fabryk 
w okresie trwa nia Planu 6-letniego podawano: Tarnów, Rze­
szów, Zamość, Toruń, Olsztyn, Elbląg, Dwikozy, Lublin, Woło­
min i V.ryszków 60). 

Interesujące są sugestie grupowania mniejszych zakładów 
w jedną większą jednostkę administracyjną, zatrudniającą około 
2,5 tys. ludzi. Wielkość przedsiębiorstwa określana tą właśnie 
cyfrą pracowników uważana jest za najbardziej korzystną w prze­
myśle elektrotechnicznym. W tym kierunku szły plany skomaso­
wania I S istniej ących fabryk apa ratów elektrycznych w 7 przed­
siębiorstw 61). 

4. SUROWCE 

Surowce zużywane przez przemysł elektrotechniczny są bar­
dzo liczne i rozmaitego pochodzenia, od metali począwszy, po­
przez materiały ceramiczne, papierowe i włókiennicze , a skoń­
czywszy na lakierach, plastykach i olejach. 2ródła krajowego po­
chodzenia tych surowców nie należą w Polsce organizacyjnie do 
przemysłu elektrotechnicznego, lecz do innych działów gospo­
?arki, jak np. hutnictwa, przemysłu chemicznego, ceramicznego 
Itp. Konieczny import kierowany jest również przez organiza­
CJę niezależną od przemysłu elektrotechnicznego. 

Ilościowe dane dotyczące zapotrzebowania na surowce przez 
polski przemysł elektrotechniczny nie są podawane w literaturze 
technicznej. Gdzieniegdzie tylko trafiają się takie wzmianki, jak 
np. "spożycie ołowiu na powłoki kablowe przy obecnych nor­
mach powinno wynieść 10 tys. ton", lub "przewidywana w koń­
Cu Planu 6-letniego produkcja miedzi z własnych złóż w ilości 
25 tys. ton pokryje nasze (tj. przemysłu elektrotechnicznego,. 
przyp. autora) zapotrzebowanie zaledwie w części" 62). 

Brak danych dotyczących programów produkcyjnych po­
szczególnych działów przemysłu elektrotechnicznego nie pozwa-
1<1: na przeliczenie zapotrzebowania na surowce i na "ilościowe" 
uJę~ie tego problemu. Ogólną sytuację panującą w tej dziedzinie 
mozna próbować jednak określić "jakościowo", ponieważ sprawa 
Surowców jest dyskutowana bardzo żywo i nasuwa wiele trud-

60) Golański. O zadaniach ... , str. 242. 
61) Weikert i Kwal. Zarysy .... str. 130. 
62) J. I. Skowroński. Materia!y elektrotechniczne w Planie B-letnim. 

"Przegll!d Elektrotechniczny", Nr 4-5-6, Warszawa., 1951, str. 143. 
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ności. Dowodem tego jest Konferencja materiałoznawstwa elek­
trycznego, która odbyła się we Wrocławiu w kwietniu 1951 r. 

Ilość materiałów, które składają się na zapotrzebowanie elek- ' 
trotechniki, pokrywane przez odpowiednie gałęzie innych prze­
mysłów, stanowi zaledwie mały procent całkowitej produkcji 
tych przemysłów. Z drugiej strony, zaopatrzenie przemysłu elek­
trotechnicznego - chociaż nieznaczne ilościowo w stosunku do 
produkcji przemysłów zaopatrujących - musi odpowiadać wy­
sokim wymaganiom jakościowym. 

.. Prowadzi to" - jak mówił prof. J. Skowroński we wstępnym refe­
racie wygłoszonym na wspomnianej konferencji - , .do nieznośnego zjawi­
ska. że materiał elektrotechniczny traktowany jest przez wytwórcę jako pro­
dukt uboczny. wytwarzany w warunkach nie najwłaściwszych dla potrzeb 
elektrycznych. lecz wynikających z wymagań dla produkcji zasadniczej. 
przeważającej ilościowo. Wymagania elektrotechnika z tych względów nie­
jednokrotnie traktowane są zupełnie bez zrozumienia i lekceważąco" 63). 

-
Dyskusja, która miała miejsce na Konferepcji wrocławskiej, 

wykazała jasno jak daleko idą te nieporozumienia i z jakimi 
trudnościami, jeśli chodzi o jakość dostarczanych surowców, 
musi się walczyć w elektrotechnice. I tak np. czytamy: 

.. przemysł papierniczy nie zdawał sobie sprawy z tego. że dodatek ce­
lulo_zy słomowej do produkcji preszpanu powoduje znaczne obniżenie jego 
własności ... ·· 

"każd~. beczka lakieru posiada materiał o odrębnych własnościach fi­
zycznych ... 

.. blachy transformatorowe są o dużej stratności i małym współczynniku 
wypełnienia ..... 

.. jakość szczotek do maszyn prądu stałego uległa pogorszeniu i szczotki 
krajowej produkcji mają własności nieokreślone .. ... 

"jakość elektroporcelany jest na poziomie sprzed dziesięciu lat. .... 64). 

Obecny stan zaopatrzenia w surowce w przemyśle elektro­
technicznym najlepiej charakteryzują wnioski uchwalone przez 
wspomnianą konferencję. Oto niektóre z nich: 

" ... wobec tego. że materiały elektrotechniczne stanowią w całokształ­
cie produkcji przemysłów. które ich dostarczają. na ogół nieznacznij ilość. 
a dotrzymywanie wysokich wymagań technicznych jest trudne i kłoPotliwe. 
przemysły dostarczające nie udzielają należytej uwagi sprawie produkcji 
materiałów elektrotechnicznych. W związku z tym Konferencja zwraca się 
do PKPG o uznanie materiałów potrzebnych przemysłowi elektrotechniczne-­
mu za materiały pierwszorzędnego znaczenia dla gospodarki narodowej ..... 

.... .Konferencja stwierdza konieczność podniesienia jakości produko­
wanych materiałów elektrotechnicznych ... " 

"Konferencja stwierdza. że przemysł elektrotechniczny potrzepuje do 
wykonania Planu 6-letniego również materiałów. które nie są obecnie wy­
rabiane w kraju ... wobec tego należy zapewnić import ..... 

63) Skowroński. Materialy ... , srr. 142. 
64) Wyniki obrad I. Konferencji materialoznawstwa elektrycznego 

(Wroclaw 3-5.IV.51). "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 2. Warszawa. 
1952. str. 63, 71. 72. 79. 
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..... Konferencja stwierdza, że przemysł elektrotechniczny nie jest na­
leżycie z.aopatrywany w wyroby odpowiedniej jakości przez wzemysły do­
starczające - przemysł papierniczy i przemysł ceramiczny .... 65). 

VV czasie konferencji wyrażane były opinie, aby - idąc za 
przykładem ZSSR - wydzielić z odpowiednich przemysłów, 
które dostarczają materiałów dla elektrotechniki, zarówno fabry­
ki jak i - w przypadku niewielkiej produkcji - specjalne dzia­
ły i oddać je pod zarząd przemysłu elektrotechnicznego. Tenden­
cje te nie znalazły jednak swego wyrazu we wnioskach . 

Import potrzebnych materiałów pochodzi z ZSSR i krajów 
będących pod jego wpływami . 

5. WARTOSC PRODUKCJI NA GŁOWĘ ZATRUDNIONIEGO 
PRACOWNIKA 

W Polsce przed wojną wartość produkcji na głowę zatrud­
nionego pracownika utrzymywała się przez wiele lat na mniej 
więcej tym samym poziomie i wynosiła średnio 8,45 tys. zł., wa­
hając się w zależności od działu od 6 tys. do 25 tys. zł. 66). 

\Vartość produkcj i według planów na lat 1949 i 1955 zo­
stała podana w poniższym zestawieniu 67). 

Rok 1939 1949 1955(A) 1 955(C) 

Roczna wartość produkcji 
w mil. zł 270 290 700 870 

Ilość pracowników w tys. 32 28 53 53 

Wartość produkcji w tys. zł 
na pracownika 8.45 10,4 12.0 16.3 

W Niemczech przed wojną wartość produkcji przemysłu 
elektrotechnicznego wynosiła około 18 tys. zł na pracownika. 

"Przegląd Elektrotechniczny", organ SEP 'u, Centralnego 
Zarządu Energetyki i Centralnego Zarządu Przemysłu Elektro­
technicznego, podawał do stycznia 1949 r. dokładne statystyki, 

65) Wnioski uchwalone przez I. Konferencję materialoznawstwa elek­
trycznego (WrocZaw 5.IV.51). "Przegląd Elektrotechniczny", Nr 2. War­
szawa. 1952. str. 83. (Wniosek I. II, III i IV). 

66) SEP. Wytyczne ... , str. 13. 
67) Dane zatrudnienia w 1940 r. - według Ostrowskiego : Podsta· 

wy .... str. 23. 
Dane produkcji i zatrudnienia na 1955 r. dla (A) - według 2arnecki ; ­

Problemy ... , str. 5; dla (O) - według oszacowań przyjętych powyżej w roz­
dziale III (1). 
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d?tyczące pracy elektrotechniki. Niestety póżniejszych danych 
nIe ogłoszono .. Wartość ~ro<;lukcji w 1948 r. osiągnęła 291,3 mil. 
~ł. przy średnIm .zatrudnIenIu 25,5 tys pracowników, a więc na 
Jednego prac~wmka przyp~dało II,4 tys. zł. Tak wysoką war­
tość produkCjI na pracownIka spodziewano się osiągnąć dopie-
ro około 1953 r. 68). -' 

Dane pro.dukcyjne za dalsze lata, ale bez ilości zatrudnio­
nych pracownIk5'>w, podane są w literaturze jako wyjątki z refe­
r~tów na Krajową ~~dę Aktywu Technicznego 69). Według 
nIch wartość produkCJI. cał~go przemysłu elektrotechnicznego 
była w 1949 r. dw~krotme wIększa od wartości produkcji z 1938 
r., a w 1950 r. oSl(l;~nęła dalszy wzrost wynoszący 54% w sto­
sunku do prodl!l CJI z 1949 r.. Ponieważ produkcja krajowa 
w 1938 r. wynOSIła około 220 mIl. zł., można przeliczyć że wo­
bec te~o w 1949. r. \:,ynosiła 440 mil. zł., a w 1950 r. ~ około 
680 mIl. zł. P~nIewaz cyfry te są podane jedynie w procentach, 
tr~dno UC~WyCIĆ bezspornie ich bezwzględną wartość. Posiadają 
WIęC one Jedynie znaczenie ilustracyjne. 

Jan WITCZAK 

68) . Tadeusz Czaplicki. Powojenna praca przemysłu elektTotechniczne­
!JO w lICzbach ogólnych (1946-1948). "Przeględ Elektrotechniczny" N 1 
Warszawa, 1949, str. 1. ' r , 

69) Wyjątki z referatów .. _, str. 3_ 

" 

) 
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Przemysł włókienniczy 

1. UWAGI OGOLNE 

Przodująca rola przemysłu wł~kienniczego w Polsc<: prz<:d­
wojennej została utrzy~ana obecme w tym sa~ym mmeJ Wię­
cej stosunku. Na ogólną Ilość ok . 840 tys . zatrudmonych w 1937 r . 
w przemyśle w ogóle, przypadało na przemysł włókienniczy 173 
tys . W 1948 r. na 1.552 tys. - przypadało 288 tys. 1), a w 1950 
r., gdy ogólne zatrudnienie w przemyśle doszło do 1.818 tys ., 
ilość pracowników w zakładach tekstylnych wzrosła do 360 
tys. osób, a więc mniej więcej do 20 % 2). 

Temu wzrostowi zatrudnienia nie odpowiada wzrost pro­
dukcji . Wobec różnorodności produkcji włókienniczej i braku 
statystycznego ujęcia wartości całej produkcji, można ją jedy­
nie zilustrować na drodze porównania cyfr ilościowych w naj­
ważniejszych działach 3) . 

Produkcja W tysiącach ton 

-
1937 1948 1950 

Przędza bawełniana 78.0 82,0 91',0 

" 
wełniana 34,0 33,0 41',9 

" 
lniana 8, 1 13,0 23,8 

" 
jutowa 14,0 9,0 8,7 

" 
jedwabna sztuczna 2,6 4,3 10,0 

Widzimy radykalną zm ianę jedynie w przemyśle lnia nym 
i przemyśle włókien syntetycznych . Największe i najważniejsze 
gałęzie produkcji tekstylnej, a mianowicie przemysł bawełnia­
ny i wełniany, wykazują przyrost niewielki (16 względnie 23 %). 

1) Rocznik Staty$tycZlly 1949. Warszawa, 1950, str. 33 . 
2) "Wiadomości Statystyczne", Nr 3, str. 20, i Nr 4, str. 14, Warsza­

wa, 1951. 
3) Rocznik Statystyczny 1949, str. 49 dla lat 1937 i 1948 oraz "Wiado· 

mości Statystyczne", Nr 3, 1951, str. 3·6 dla 1950 r. 
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• 
Przemy~ł pr~edw.oje~n.y koncentrował się w trzech ośrod-

k~ch :.łódzl{)m, bielskim l I:Hałostockim. Zabranie Ziem Wschod­
mch nIe. spowodowało. utraty. więk~zych zakładów produkcyjnych. 
Z drugiej strony, zmszczenIa wOjenne zostały częściowo skom­
pensm~a~e przez o~jęci~ na Ziemia~h Odzyskanych licznych 
przedsiębiorstw włókiennIczych. W zWiązku z zamierzoną w pIa­
nach. gospodarczych rozbudową przemysłu tekstylnego, głównie 
w re}onach północny.chi w~cho.~nich, ja~ d?tąd mało uprzemy­
słowlOn~ch, ma on Się rozn:l1eśclc terytorIalnIe w sposób bardziej 
równomierny. Tymczasem Jest on jednak bardzo silnie skoncen­
trow~ny w swych I~i~tor>,czn:>,ch rejonach. W 1948 r. na okręgi: 
łódzki, dolno-śląski I bielski przypadało 88% całego zatrudnie-
nia i 90% produkcji 4) . ° 

Zdolność produkcyjna polskiego przemysłu włókienniczego 
przed wojną była.duża i przy . ~ałej .chłonności wewnętrznego 
~nku oraz ~gr~D1cz0nych możliwościach eksportowych nigdy 
me by!a nalezycle wykorzystywana. Fabryki pracowały z regu­
ły na Jedną zmianę, lub tylko przez kilka dili w tygodniu. 

Z ogólnej ilości 2.830 tys. zainst~lowanych wrzecion przy­
padało w 1937 r. na przemysł bawełniany 1.925 tys., wełniany 
- 82.6 tys., włók~en łykowych - 74,8 tys. i jedwabny - 4,4 tys. 
Krosien było ogołem ~4 tys ., z czego w przemyśle bawełnia­
nym - 17.'2 tys ., wełnIanym - 11,5 tys., włókien łykowych _ 
3,9 tys. I Jedwabnym - 2,4 tys. 5) . 

. Ogółem istniało 2.~84 przedsiębiorstw, z których największe 
ilOŚClOWO grupy stanOWiły przedsiębiorstwa tka,ckie (40 %) i dzie­
w:iar~kie (.19%). Gros prod~kcji i zatrudnienia przyp~dało na 
mewIelką Ilość (129) przedsiębiorstw wielowydziałowych i przę­
d~alni (139), które zatrudniały łącznie przeszło 100 tys. robot­
ników 6). W grupie pierwszej znajdowało się 17 wielkich zakła­
d.ów, . które. łącznie posiadały prawie połowę całej ilości wrze­
cIOn I krosien. 

Zniszczenia wojenne na terenie Polski Centralnej szacowa­
ne są na 698 mil. zł w cenach z 1938 r. 7). Największe zniszcze­
nia miały miejsce w okręgu białostockim i łódzkim. 

. O I?rodukcji obecnej w okręgu ~iałostockim, którego sp e­
CJal~?ŚClą był. przemysł odpa?kowy, me znalazłem żadnych infor­
macJI w prasie gospodarczeJ. 

W Łodzi szereg przedsiębiorstw było unieruchomionych 
w okresie okupacji (np. Osser, Rosenblatt, Silberstein), a ich 
maszyny poszły na złom. 

Mało ucierpiał przemysł bielski. 

4) Przemysł włókienniczy. "Zycie Gospodarcze". Nr l. Warsza.wa. 1949, 
str. 38. 

5) Mały Rocznik Statystyczny 1939. str. 145. 
6) Mały Rocznik Statystyczny 1939. str. 131 i 132. 
7) Jan Kulczycki. Przemysł włókienniczy Ziem Odzyskanych. "Zycie 

Gospodarcze". Nr 14. Katowice. 1948. str. 72. 
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"\V sumie zniszczenia wojenne dotknęły 39% wrzecion ba­
wełnianych, 49% wełnianych, 22% lnianych, jutoOwych i konop­
n?'ch. "\;V krosnach ucierpiało 48~ bawełnianych i 28% jedwab-
OIczych 8) . • 

Przemysł włókienniczy Ziem Odzyskanych zatrudnia~ przed 
wojną do 60 tys. robotników i był reprezentowany przez 260 
wielkich i średnich zakładów 9). Jest on skupiony na S1ąsku 
a mianowicie, przemysł bawełniany - w Rychbachu i Bielawie' 
a także w "\Vałbrzychu i Nowej Rudzie, przemysł wełniany ~ 
w Żeganiu, Zemszu, Zielonej Górze i Krośnie, przemysł lniany 
- na obszarze sudeckim. Oparty na wiekowych tradycjach rę­
kodzielnictwa sukiennego i lnianego rozwijał się szybko i stworzył 
podstawy dla póżniejszego przemysłu bawełnianego i jedwabni­
czego 10). 

Zniszczenia woj~nne przemysłu na Ziemiach Odzyskanych 
szacowano na 32 3 mt!. zł w cenach z T938 r. Miały one zmniej­
szyć zdolność produkcyjną w poszczególnych działach od 20 
do 45%. 

Poniższe zestawienie ilustruje stan uruchomienia przemysłu 
Ziem Odzyskanych oraz jego ogólne ro,liniary 11). 

n""chomiono w %% 
na 31.111.1948 1938 r. 

Wrze<:iona bawełniane 172.877 66.5 
lO wełniane 56.378 37.7 

lniane 68.466 48.0 Kros~~ bawełniane 10.924 44.9 
" wełniane 765 43.2 
" lniane 2.451 29.7 

O ile przemysł bawełrriany i wełniany jest niewielki w po­
równaniu z przemysłem Polski Centralnej (1 /6 do 1/4), o tyle 
przemysł lniany jest stosunkowo bardzo silnie rozwinięty i wię­
cej niż podwaja naszą zdolność produkcyjną w 'tej dziedzinie. 

U ruchamianie przemysłu włókienniczego rozpoczęło się na 
dużą skalę już w 1945 r. i w dniu 3L XII 1945 r. ilość czynnych 
wrzecion osiągnęła 1..099 tys. i czynnych k.iosien - 31 tys. Sto­
pieó uruchomi.enia stale wzrastał i osiągnął na dzień 3 I. V. 
1949 r. około 1.653 tys. wrzecion i 52 tys. krosien 12). 

Poziom produkcji przedwojennej osiągnilCto w 1948 r. przy 
uruchomieniu znacznie mniejszego niż przed wojną parku ma­
szynowego, mianowicie przez mniej więcej 58% przedwojennej 

8) Wacław Wende. Bilans procy przemyski u,-Iókienniczego w r. 1948. 
"Zycie Gospodarcze". Nr l. Warszawa. 194:9. str. 21. 

9) Kulczycki. Przemysł ...• str. 70. 
10) J-an Dylik. Geografia ZielU Odz yskanych w zarysie. Warszawa. 1946. 
11) Kulczycki. Przemysl .. .• str. 71. 
12) Rocznik Statystyczny 1949. str. 51. 

19 
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ilości :vrzecion i 82 % krosi.en. Stało się to możliwe dzięki pracy 
na dWIe, a nawet trzy zmIany. 

N~ początku 1949 r. znajdowała się jeszcze pewna ilość ma­
szyn !1lewykorzystanych, które figurowały jako zainstalowane, 
ale ~Ieczynne. Było ich szczególnie wiele w dziale przemysłu 
~łóklen łykowych, mianowicie 34 tys. wrzecion i 4 tys. kro­
sIen 13). Powodem tego był, zdaje się, brak surowca. 

Duża . ilo~ć starych mas~yn nadawała się jeszcze do wyre­
m?ntowanta ~ w 1949 r. mIano zorganizować ten remont na 
\~Ielką skal~ I dostarczyć dla potrzeb przemysłu 250 tys. wrze­
cIOn ~a:vełntanych, 1,2. tys. wełnianych i 1,2 tys. jedwabnych. 
RównIez .. w 1949 : . m.lały nast~pić pierwsze dostawy maszyn 
produ~cJI. kraJowe~ .. ZjednoczenIe Przemysłu Budowy Maszyn 
Włókl~nntczych mIało dos~arczyć 500 krosien automatycznych 
bawełnIanych, 9.600 wrzeCIOn odpadkowych i 460 różnych ma­
szyn. Z zagranicy zamierzano sprowadzić 32 tys . wrzecion cien­
koprzędnych, 1.740 punktów przędzących sztuczny jedwab i 450 
różnych maszyn włókienniczych 14). 

Plan Sześcioletni przewiduje zwiększenie produkcji tka nin 
bawełnianych o 53%, wełnianych o 53%, lnianych i pakulanych 
o 90%, jedwabnych o 1' 8% i wyrobów dzianych o 174%. Projek­
towane jest uruchomienie 600 tys. nowych wrzecion i ok. 10 tys. 
nowych krosien. ~rzewi~uje się dalej usprawnienie produkcji 
przez automatyzaCję k:os~en, szersze ~astosowanie obsługi wie-
10w~rsztatoweJ, zastąpleme napędu zbIOrowego przez napęd in­
dYWIdualny oraz dalszą mechanizację produkcji i transportu 15). 

Organizacyjnie przemysł włókienniczy należy do Minister­
stwa Przemysłu Lekkiego i początkowo podlegał jednemu Cen­
~ralnemu ~ar~ądo.wi, ~tóry dzielił się na szereg dyrekcji kieru­
Jący~h takImI dZIałamI,. Jak: przemysł bawełniany, wełniany, 
włókIen łykowych, włókIen sztucznych, roszarniczy jedwabni­
c~o-galanter~jny., dziewiarsk.i, konfekcyjny i artykułów tech­
nl.cznych. ~, nIektórych dZlała<:h były poza tym terytorialne 
ZJednoczcnla podlegające dyrekCJom. Poza tym istniały Centrale 
Za?patrz~n!a. i Zbytu or?-z Naukowy Instytut Badawczy. Wszy­
stkIe waznteJsze dyrekCje zostały z czasem przemianowane na 
Centralne Zarządy, przy czym obok przedsiębiorstw podległych 
~jednoczeniom istni~je pewna ilość przedsiębiorstw bardzo du­
zych, które podlegają wprost Centralnym Zarządom . 

. Przemysł włókienniczy został niemal całkowicie upal1stwo­
w~ony .. W 1948 r. n~ 296 tys. pracowników przemysłowych i rze­
mleśln.lczych przedslębl?rstwa państwowe zatrudniały 275 tys., 
spółdZIelcze - 3,7 tys . I prywatne - 17 tys. 16). 

13) Rocznik Statystyczny 1949, str. 51. 
14) Wende. Bilans ... , str. 21. 
15. Ustawa z dn. 21 lipca 1950 r. o sześcioletnim planie rozwoju gospo. 

darczego i budowy podstaw socjalizmu na lata 1950·1955. Dz. U.R.P., Nr 37, 
1950, poz. 344. 

16) Rocznik Statystyczny 1949, str. 33. 
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2. PRZEMYSŁ BA WEŁNIANY 

• W. 1949 r. z ogólnej ilości 1.653 tys. wrzecion na przemysł 
bawełntany przyp~dało 1:329 tys. Z ogólnej ilości 52 tys. czyn­
nych w tym czasIe krOSIen na przemysł bawełniany przypadało 
ok. 36 tys. 

. ~:z~mysł baw~łniany z?-chował swą przodującą rolę, ale 
w Imll Je~o rozwoJu nastąp~ły pewne zasadnicze zmiany. J u~ 
przed wOjną przemysł łódzkI oprócz bawełny amerykańskiej 
przerabia~ bawełnę dostar~zaną I?rzez inne kraje (Brazylia,)ndie), 
z ~t?ryml ogólne stosunkI wymIany handlowej układały się bar­
dZIeJ korzys.tnie. Dla w~sokic~ numerów przędzy sprowadzaliśmy 
bawełnę egIpską . Był Jeden Jedyny wypadek sprowadzenia ba­
w~łny rosyjskiej, która została przerobiona w Łodzi jako do­
mIeszka do bawełny amerykańskiej. Obecnie bawełna rosyjska 
z Fergany st.anowi surowiec podstawowy dla polskiego prze­
mysłu bawe.łntanego. Podobno przejście z bawełny "zachodniej 
na wschodntą nie wywołało trudności w produkcji" 17). 

.. Bawełna rosyjska odpowiada jakością bawełnie amerykań­
stlej. O ceni.e tej bawełny nic nie wiemy. Przewóz na odległość 
o .. 5 tys .. kIlometrów drogą lądową niewątpliwie musi odbijać 
SIę na cente. 

Dla cienkiej przędzy sprowadzana jest bawełna z Egiptu, 
a poza tym istnieje pewien import z Brazylii, Indii i Pakista­
nu 1~) . Brak jest informacji o rozmiarach tego importu . Wiado­
~? Jednak, że przynajmniej część importu zamorskiego przycho-

Zl do Po!ski nie wprost, lecz za pośrednictwem Rosji. 
DrugIm momentem charakterystycznym dla polskiego prze­

:oysł!1 włókienni~zego w ogóle, a bawełnianego w szczególności, 
Jest .lcgo nas~awlenie eksportowe. Co prawda eksport nie osiąg­
n"ł~ Jeszcze WIelkich rozmiarów, ale będzie bezwątpienia silnie roz­
wIJany. vVywóz wyrobów tekstylnych jest przewidziany w umo­
~.vach d~ugoterminowych Polski z ZSSR, z Rumunią, Bułgarią 
I Alba!llą 19) . Istnieje pewien eksport do krajów zamorskich 20)_ 

. NIewątpliwie głównym zadaniem w dziedzinie wvwozu tka­
!"lm ~awełnianych będzie zaopatrywanie Rosji, gdzie śtale istnie­
J.e ntedorozwój przemysłu bawełnianego. Warto wspomn:eć 
ze wy.roby bawełniane posiadają tam wielkie znaczenie. Na Za~ 
chodZIe bawełna służy do wyrobu materiałów letnich, bieliźnia-

17) Władysław Jakubowski. PZPB im. 1 Maja walczą o wykonanie 
planu 1951 r. " Zycie Gospodarcze", Nr 1, Warszawa, 1951, str. 418. 

W 
18) Handel z krajami zamorskimi rob lie. "Zycie Gospodarcze", Nr 9, 

arszawa, 1950, str. 431. 
19) Bernard Dodziuk. Stosunki handlowe polsko·radzieckie. "Zycie Gos­

I?od~rcze", Nr 9, Warszawa, 1950, str. 421 i Stosunki handlowe Polski z kra­
la11U Demokracji Ludowej. "Zycie Gospodarcze" , Nr 9, Warszawa 1950 
str. 427. ' • 

20) Handel z kraiami zamorskimi ... , str. 491. 
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nych i gospodarstwa domowego; ubrania zimowe robione są 
z wełny. W Rosji natomiast rozpowszechnił się przejęty z Chin 
typ ubrań bawełnianych watowanych, które służą wojsku.i lud­
ności cywilnej nawet podczas największych mrozów. ZWiększa 
to w ogromnym stopniu zapotrzebowanie na bawełnę . 

J ak dotąd, polski przemysł bawełniany był na og?ł nieźle 
zaopatrywany w surowce, chociaż głosy narzekań na Olerówno­
mierność dostaw są liczne. Jak będzie wyglądała sprawa. zao.pa­
trzenia Polski w najbliższej przyszłości trudno jest po~ledzleć, 
gdyż Rosja ma niewątpliwie duże tru?n~ści w I;X>dołanlU. z~da­
niom dostarczenia surowca dla europejskich kraJów satelIckich, 
posiadających rozwinięty przemysł ·włókienniczy . Polska produk­
cja przędzy bawełnianej przekroczyła poziom 'przedwojenny i wy­
niosła w 1949 r. - 91 tys . i w 1950 r. - 92 tys . ton. Jeżeli zgod­
nie z Planem 6-letnim produkcja ma być zwiększona o przeszło 
50%, to zapotrzebowanie Polslci wzrośnie do ~35 tys: ton .. Eko­
nomista rosyjski, który stale przebywa w Paryzu, J~r~ews~l, sza­
cuje zapotrzebowanie innych kraJów, które rÓwOlez mają być 
zaopatrywane przez Rosję, jak n~stępuje 21). \Vschodnie 
Niemcy ok. 150 tys. ton, CzechosłowaCJa ok. 130 tys . oraz Wę­
gry, Rumunia i Bułgaria łącznie 60 tys. ton. Razem Polska 
i wspomniane wyżej kraje będą potrzebowały ok. 500 tys. ton 
bawełny . Rosyjska produkcja bawełny osiągnęła już wielkie re­
zultaty przed wojną, mianowicie 2,7 mil. ton bawełny surowej 
w 1940 r. ; w licznych oświadczeniach kierowników tego kraju 
podkreślano zupełną samowystarczalność Rosji na tym odcinku . 
Możliwości, jakie dały liczne lokalne prace irygacyjne na terenie 
Uzbekistanu, Tadżykistanu, Turkiestanu, Kirgizii i Azerbejdża­
nu zostały widocznie wyczerpane, skoro forsowano uprawę ba­
wełny w rejonach mało odpowiednich, jak na półn. Kaukazie, 
na Krymie i płd. Ukrainie, gdzie zbiory były niesłychanie niskie 
(3 - 5 centnarów z ~ektara w porównru;tiu .do 25 - 35 ~ Tur­
kiestanje), oraz zaprojektowano szereg wielkIch konstrukc)1 wod­
nych, mających jako cel główny irygację milionów hektarów pod 
uprawę bawełny 22}. 

Tymczasem Rosja podobno powiększyła swą przedwojenną 
produkcję o 40 % 23), co równało by się przeszło 3,5 mil. t ba­
wełny surowej, a l i cząc 30 % wydajności włókna, około l mil. t 
włókna. Z tej ilości Rosja nie jest jednak w stanie odstąpić 500 
tys. t, tj. połowy całego zbioru, krajom Europy środkowo­
wschodniej, chyba, że zmniejszy własną produkcję przemysło­
wą, lub będzie mogła dokonąt wielkich zakupów surowca w ta­
kich krajach, jak : Indie, Pakistan lub Egipt" gdzie względy po-

21) E . Jurjewski. Sowietskii chlapok i sattelity (Sowiecka ba.wełna i sa· 
telici). "Na Rubieże". Paris. Mars. 1952. 

22) L . Opackij. Wielkie budownictwo komunizmu a rozwój sil Wlltw6r­
czych ZSSR. "Gospodarka Planowa.". Nr 1. Warszawa. 1951. str. 27. 

23) Opackij. Wielkie bvdowmetwo ... • str. 27. 
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lityczne nie stają na urodze ożywienia stosunków gospodar­
czych. 

W Polsce stan wyposażenia przemysłu bawełnianego pod 
względem technicznym nie był przed wojną zły. Jeżeli chodzi 
o stosunek ilości sprzętu nowoczesnego do przestarzałego, to 
przedstawiał się on lepiej niż np. w W. Brytanii. Nowoczesne 
wrzeciona obrączkowe stanowiły 73 %, a starsze WÓzkowe -
27 % ogólnej ilości. Krosna automatyczn.e stanowiły 20 %. 

Podczas wojny okupanci przeprowadzili reorganizację prze­
mysłu Jódzkiego, grupując w pewnych zakładach lepszy sprzęt 
i usuwając zużyty. Można powiedzieć, że zmniejszona po woj­
nie ilość maszyn składa się niemal całkowicie ze sprzętu mniej 
zużytego i nowszego typu. . 

Plan Sześcioletni przewiduje budowę ośmiu, przeważnie wie­
looddziałowych zakładów przemysłu bawełnianego w : Zambro­
wie, Ostrowi Ma2owieckiej, ' Aridryhowie, Piotrkowie, Iłowej, 
Kościerzynie, Białymstoku i Łomży . Jak widzimy, S zakładów 
zostanie zainstalowanych na północy i północo-wschodzie 
w związku z ogólną tendencją uprzemysłowienia tych okręgów. 
Jak dotąd, wiadomo o budowie dwóch zakładów, mianowicie 
w Andrychowie (woj. krakowskie) i pod Piotrkowem, które roz­
poczęły pracę w 1951 r. 24). Kombinat piotrkowskj ma być "jed­
nym z największych obiektów tego rodzaju" spośród ośmiu, ja­
kie przewiduje plan. Składa się on z dwóch przędzalni . Tkal­
nia, która uzasadni nazwę "kombinatu", stanie dopiero za kil­
ka lat. Dla przędzalni średnioprzędnej wykorzystano istruejące 
budynki dawnej "Manufaktury Piotrkowskiej", które zostały 
gruntownie przebudowane. Wszystkie maszyny sprowadzono 
z zachodu. Przędzalnia cienkoprzędna, dla której całkowite 
wyposażenie zakupiono w ZSSR, mieści się w nowo zbudowa­
nej hali parterowej . Wszystkie maszyny są produkcji 1951 r_ 
Budowę i montaż prowadziła ekipa rosyjskich specjalistów. 

" W obydwóch przędzalni.aciJ panują takie sa~e dosko~ałe warunki pra­
cy. W dzień zapewniooo robotnikom dostateczną Jlość śWI~tła ~ł?necznego. 
wieczorem palą się lampy jarz.eniowe. ~owi~trze o o~poWledmel, tempe~a­
furze i wilgotności dostarczają urządzenIa klImatyzacYJne . Podłogi wyłozo­
ne s.ą dębową klepką, Pełn.e wykorzystani: 'p0:v.ierz~~ni pogodzono z zacho­
wamem dla każdego robotOlka dostateczne] doscl mle]Sca do wygodnego po­
ruszania się przy obsłudze maszyn" 25). 

W zakłada-<:h pracuje ki!ka ty~ięcy .ko~iet z. okolicz,nych w~i. 
Brak jest bOCZOlCy kolejowej. Projektuje Się oSiedle mleszkaOlo­
we, żłobki itd. 

24) Wielkie budowle Planu 6·letniego. "Zycie Gospodarcze". Nr 7. War· 
szawa. 1951. sIr, 418. 

25) Stefan Zawadzki. Kombinat Piotr7cowslci rozpocząl produkcję . "Zy· 
cie Gospodarcze". Nr 6. vVarszawa, 1952, str, 329. 
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3. PRZEMYSŁ WEŁNIANY 

Trudniej jest zorientować się w sytuacji drugiego co do 
wielkości działu produkcji włókienniczej, jakim jest przemysł 
wełniany. W 1937 r. było w tym przemyśle w Polsce 826 tys. 
wrzecion, z czego 57 %, a więc mniej więcej 460 tys., przypadało 
na wrzeciona czesankowe 26). W dniu 3I.XII .1945 r. figurują, 
jako zainstalowane, tylko 212 tys. wrzecion, i jako czynne _ 
105 tys. Ilość wrzecion czynnych wzrosła do dnia 31.V.1949 r. 
do 207 tys. 27) . O wrzecionach zgrzebnych Rocznik Statystyczny 
nie podaje informacji. Il0Ść krosien zainstalowanych wynosiła 
w 1937 r. 11,5 tys., w końcu 1945 r. wynosi 6,9 tys. Są one uru­
chamiane stopniowo, tak, że ilość czynnych krosien dochodzi 
w dniu 31. V. 1949 r. do 6 tys.. Widocznie zniszczenia wojen­
ne w przemyśle wełnianym musiały być większe niż w bawełnia­
nym. Głównymi ośrodkami przemysłu są, tak jak poprzednio, 
Łódź i okolice, Bielsko-Biała na Sląsku oraz szereg miejscowo­
ści na Ziemiach Odzyskanych. 

Sprawa surowców jest bardzo skąpo oświetlona w dzisiej­
szej prasie gospodarczej. Jak wiadomo, polska produkcja weł­
ny stała na niskim poziomie tak pod względem jakości, jak i ilo­
ści. Grubowłóknista była w ' znacznej części przerabiana na sa­
modziały w gospodarstwach wiejskich. Ilość jej wynosiła 4-5 
tys. ton rocznie, co stanowiło ok. 20 % w stosunku do wełny im­
portowanej. Pogłowie owiec w ciągu ostatnich 9 lat przed woj­
ną stale wzrastało: w 1930 r. istniało 2,5 mil. sztuk, w 1938 r. _ 
3,5 mil. szt. 28). 

Po wojnie' nastąpił gwałtowny spadek pogłowia. W 1947 r. 
Polska posiadała 982 tys. owiec, a w 1948 r. liczba ich wzrosła 
do 1.410 tys. 29). Krajowa produkcja wełny musi więc odgrywać 
jeszcze mniejszą rolę niż przed wojną. Import przedwojenny 
wynosił od J7 do 27 tys. ton, a pod względem wartości docho­
dził do 100 mil. zł i równał się importowi bawełny 30). Główny­
mi krajami importującymi wełnę do Polski były - obok Austra­
lii i W. Brytanii - Belgia, Argentyna i Nowa Zelandia. Obec­
nie importuje się wełnę z W. Brytanii, Australii i Południowej 
Afryki. 

Produkcja przędzy w 1949 r. osiągnęła ok. 38 tys. ton, 
a więc przekroczyła poziom przedwojenny (34 tys. t), a w 1950 r. 
ok. 42 tys. t 31) . Aby jednak osiągnąć poziom przewidziany 
w Planie Sześcioletnim musiałaby dojść do mniej więcej 57 tys. 

26) Maly Rocznik Statystyczny 1939, str. 145. 
27) Roczni" Statystyczny 1949, str. 51. 
28) Maly Rocznik Statystyczny 1939, str. 91. 
29) Roczni" Statystyczny 1949, str. 72. 
30) Maly Roczni" Statystyczny 1939, str. 175. 
31) "Wiadomości Statystyczne", Nr 6, Warszawa, 1950, str. 4·7 i Nr 3, 

1951, str. 3·6 . 
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ton. Nowych zakładów dotąd nie ma, ale prz,:wic;lziana j.e~t bu­
dowa dużego zakładu wielowydziałowego w rejOOle ŁodZI I dru­
giego koło Bielska. 

Przechodzę do charakterystyki przemysłu w okręgu biel­
skim. Przemysł bielski jest przemysłem. bardzo star~m, który 
umiał łączyć dobre tradycje z postępem I odznaczał. Się wy~oką 
jakością swych wyrob'ów, k~óre ekspo~towano do wI~lu kr~Jów. 
Specjalność Bielska stanowiły gatunk~ gładk~ strzyzon~ . me­
rino i szewioty. W chwili wybu~hu wOjny w Bielsku znajdowało 
się około 3.400 krosien mechanIcznych w 15~ z~kładach,. z któ­
rych część należała do 30 większy'c~ pr~edslę~:)l?rstw wlelo\~y­
działowych. Okupanci przeprowadzIlI fUZJę mnIejszych przedsH~­
biorstw. Po ich odejściu proces ten byl kontynuo;'1any I obe~nIe 
jest tylko 38 przedsiębiorstw z. ok. 2 tys .. krOSien ~necha~lcz­
nych. VV tej liczbie - 4 fabryki dywanów I 3 - stozk?w fIlco­
wych do k~pelus~y ~2). F~b~yki bielsl~ie były l1!ało ZnIszc~on~, 
okupanci nIe zdązyh wywlezć surowcow, tak, ze un~chomlenIe 
fabryk nastąpiło wcześnie w. 1915 r: Zarząd wszyst~lch fabry'k 
przetworów wełnianych znajduje Sl~ w rę~ach. ZJedno.czenIa 
Przemysłu \iVełnianego Okręgu Sląsklego z. sl~dzlbą w Bielsku. 
Zjednoczenie zaopatruje podległe mu 'przedslęblOrst~a w sur?w­
ce, barwniki i inne artykuły pomoc.nIc.ze, opracowuJe . m~~e.ną~y 
dla Centralnego Zarządu dla zesta~Ian~a p~anów produkCJI I pIl­
nuje ich wykon~ni.a .. Poza. tym zaJm\łJe Się sta~daryzacJ~ pro­
dukcji, kontrolUje Jej przebieg! zał~twl.~ .sprawy lOwestYiJl, wr~­
szcie, opiekuje się ruchem racjonalizacJI I wynalazczoścI ). N~J­
większą bolączką przemysłu w Bielsku, tak Jak zresztą. wszędzie, 
jest brak wykwalifikowanego personelu na wszystkich szcze­
blach. 

Nie posiadam infor~acji o przemyśle wełnianym w :ejo~ie 
Łodzi i na Ziemiach Odzyskanych. Nie ,,~iele ~ożna pow.ledzleć 
o tym, w jakim stopniu są st';lsowane na:nIas.tkl wełny. Juz przed 
wojną stosowano włókna cięte odpoWiednIO dobranego ~ypu. 
Najwięcej dla tych celów nadają się włókn~ acetato~e, zblizone 
do wełny swymi właściwościami fizycznymi; W prasie spoty~{a­
my liczne głosy nawołujące do osz~zędzanIa wełny, która Jest 
surowcem deficytowym. Wełna kraJ?wa ~yst~rcza podobno na 
pokrycie tylko 3 % zapotr~ebowania I stawia. Się za p~zyk~ad ~n­
gIię, gdzie jakoby towary Idące na rynek kraJow,Y zawl~ra]ą tyJ.ko 
30-60 % wełny. W 1951 r. r.ozp~częto pr?dukCJę. tkaOl~ wełnia­
nych z domieszką przędzy ImaneJ. "TkanIny takle -. pisze ano­
nimowy informator - mają tę zaletę, że są znaczme trwalsze 

32) T. Bielski. PrzemysI wełniany w Biels"u. "Z:ycie ~os~d.arcze", 
Nr 7, Katowice, 1946, str. 228, oraz 8tanisla~ Hortyński. O,~lągmęcla ł za­
dania bielskiego przemysIu welnianego. "ZycIe Gospodarcze , Nr 4, War· 
szawa, 1951, slr. 210. " Z' G 

33) Karol Szmidt.Łą.cki. Bielski przemysI włóklenmczy. "yCle ospo­
darcze", Nr 7, Katowice, 1946, str . 226. 
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i mocniejsze, nie tracąc przy tym właściwości cieplnych" :v.). To 
ostatnie twierdzenie jest zapewne obliczone na łatwowierność 
czytelników lub nabywców tkanin. 

4. · PRZEMYSł. WLOXIEN LYKOWYCH 

Do włókien -łykowych zalicza się len, konopie i jutę. 
Konkurencja bawełny zahamowała, a nawet cofnęła, pro­

dukcję lnu w Europie i wstrzymała rozwój tej gałęzi przemysłu 
włókienniczego. W ostatnim dziesięcioleciu przed wojną wy­
stąpiły silne tendencj.e do odrodzenia tej dziedziny produkcji. 
Jednym z czynników odrodzenia przemysłu lnianego było wyna­
lezienie turbiny trzepiącej, dzięlci której zmechanizowano kosz­
towny proces trzepania lnu . Drugim czynnikiem stała się gos­
podarcza konieczność wielu krajów poszukiwania surowców kra­
jowych dla zastąpienia importu zagranicznego, na który kraje 
te nie mogły sobie pozwolić w ówczesnym układzie stosunków, 
jakie panowały w handlu zagranicznym. 

W Polsce powierzchnia uprawy lnu wzrasta z 1 I 7 tys. ha 
w 1929 r. do 147 tys. ha w 1938 T. 35), przy czym pod wpływem 
zainteresowania władz państwowych (wojsko) i szerokich warstw , 
konsumentów, rośnie produkcja przemysłowa tkanin . \~T 1929 r. 
wyprodukowano 1,7 tys . ton przędzy lnianej, a w 1937 r . _ 
8, I tys . ton. 

Nie wykazuje podobnej dynamiki uprawa konopi, która po_ 
zostaje na mniej więcej stałym poziomie, obejmując powierzchnię 
33,5 tys. ha 36). 

Przed wojną 2/3 produkcji lnu przypadało na województwa: 
wileńskie, nowogródzkie, poleskie, białostockie, a 2/ 3 produkcji 
konopi - na województwa : wołyńskie, tarnopolskie i lwow­
skie 3i). 

Zmiany terytorialne zadały silny cios produkcji 1nu i ko­
nopi. Obszar uprawy lnu wyniósł w 1949 r. 109 tys . ha, kono­
pi - 13 tys. ha. Plan 6-Ietni przewiduje, że obszar uprawy lnu 
wzrośnie do 21 7 %, a obszar uprawy konopi - do 594 % stanu 
z I949 r. Nadzieje na zwiększenie uprawy lnu związane są z po­
siadaniem Ziem Odzyskanych, gdzie istnieją odpowiednie wa­
runki k1imatyczne i glebowe. W 1950 r. połowa zakontraktowa­
nych dostaw pochodziła z województwa wrocławskiego, śląskie­
go i poznań~kiego . W dalszej kolejności planuje się zwiększenie 
uprawy lnu w województwach : lubelskim, rzeszowskim, kril­
kowskim, kieleckim, olsztyńskim i. szczecińskim. Konopie mają 

34) Wzrost prodttkcji przemysłu wełnianego. "Zycie Gospodarcze", Nr a., 
Warszawa, 1952, str. 4Al. 

35) Maly Rocznik Statystyczny 1939, str. 80 . 
36) Mał1l Roczni1, Statystyczny 1939, sb'. 80. 
37) Maly Rocznil, Statystyczny 1939, str. 80. 
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być uprawiane w województwie lubelskim, olsztyńskim i gdań­
skim (Żuławy) 38). Przewiduje się, że dzi~i 1epszej selekcji na­
sion, stosowaniu nawozów sztucznych, lepszej uprawie itd., nie 
tylko wzrośnie zbiór słomy z hektara, ale również zostanie znacz­
nie zwiększona jakość i wydajność włókna. \\7 okresie 1949-1955 
produkcja włókna długiego ma wzrosn~ć siedmiokrotnie, a włók­
na krótkiego - pięciokrotnie. W wyniku planowanego wzro­
stu produkcji Polska ma nie tylko pokrywać swoje zwiększone 
zapotrzebowanie wewnętrzne, lecz qawet dysponować nadwyi­
karni eksportowymi włókna lnianego 39) . 

\iVobec utraty dawnych terenów produkcji ilość ludzi do­
świadczonych w produkcji lnu znacznie się zmniejszyła, względ­
nie znaleźli się oni w warlUlkach, w których pracy rej już nie 
kontynuują· Forsowana na nowych terenach uprawa nie znaj­
duje więc dostatecznej liczby doświadczonych plantatorów. Wyj­
ście z tej trudnej sytuacji reżim widzi w przemyśle roszarniczym, 
który w oparciu o liczne na terenie Ziem Odzyskanych zakłady 
roszarnicze ma przejąć z rąk rolników cały trudny proces przy­
gotowania włókna i jednocześnie ma ~łużyć plantatorom pOmłO­
q i fachową radą · Wielką wagę, jaką przywiązuje się do prze­
mysłu roszarniczego, podkreśla fakt wydzielenia go w odrębny 
Centralny Zarząd oraz przyznania mu znacznych środków na 
inwestycje i budowanie nowych zakładów, których iloŚĆ Plan 
Sześcioletni usta1a na 20. Rezultaty jak dotąd są mało obiecu­
jące. Roszarnictwo w .skali przemysłowej jest w Polsce dzie­
dziną nową. Brak jest w tej specjalności fachowców. 

Wielki rozmach, cechujący obecne poczynania gospodarcze, 
możnośc nieprzemyślanego wydawania pieniędzy państwowych 
i prowadzenia deficytowych przedsiębiorstw na rachunek publi­
czny -stworzyły korzystne waru nici krzewienia się złej gospodar­
ki. Przemysł roszarniczy jest niestety jednym z najbardziej może 
jaskrawych przykładów. Na 35 przedsiębiorstw produkcyjnych 
tylko 12 miało kierowników technicznych. 

"Kwalifikacje ich były różne : architekci, slusarze, -stolarze, nauczy­
ciele. To -samo xlotyczy kierowników produkcji. Spośród wszy.stkich wymie­
nionych .(lie było ani jednego, który py był kwalifikowanym roszamikiem pod 
względem teoretycznym i praktycznym" "0). 

Do 1950 r. nic nie zrobiono w dziedzinie wyszkolenia per­
sonelu technicznego, chociaż pieniądze zosta-ły na ten cel wy-

38) .Jerzy Namyslowski. Przemysł roszarnicz!I w Planie Sześcioletnim. 
"Zycie Gospodarcze", Nr 13, Warszawa, 1951. 

39) Namysłowski . Przemysł rosllarn:iczy ... 
Jan Koraszewski. Zagadnienia lniarstwa polskiego. "Gospodarka Plano· 

wa", Nr 12, Wl1fSZaWa, 1951, str. 25. 
40) Bernard Drebfleisch. Kadry w przemyśle roszamic.zym. "Zycie Gos· 

podarcze", Nr 13, Warszawa, 1951, slr. 756. 
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dane. Występują ciągłe zmiagy na stanowiskach kierowniczych. 
Budowano zbyt duże roszarnie i w nieodpowiednich miejscach : 

"Żywiołowa polityka inwestycyjna odznaczała się chaosem w projek­
towaniu. w budownictwie i w zaopatrzeniu maszynowym" 41). 

Równie opłakana (jak gospodarka inwestycyjna) jest gospo­
darka materiałowa. Słomę odbiera się bez klasyfikacji technicz­
nej. Bywa przerzucana, przed odziarnieniem, z fabryki do fa­
bryki na przestrzeni setek kilometrów, co powoduje utratę 
50 % siemienia. Zła organizacja transportu i pracy. Słoma i paź­
dzierze nie są użytkowane. Fatalnie również funkcjonuje cen­
tralne laboratorium przemysłu roszarniczego 42) . 

W stosunku do plantatorów, których w J950 r. było aż 
330 tys., a których ilość ma wzrosnąć do 600 tys., przemysł ro­
szarniczy nie może spełniać swych obowiązków. Są skargi na 
brak "dyscypliny agrotechnicznej", tj. na to, że rolnicy nie sto­
sują się do instrukcji. Są skargi na brak instrukcorów i na brak 
kwalifikacji u pełniących funkcje instruktorów. Przemysł ro­
szarniczy na"wet nie potrafił zorganizować skupu i do marca 
J951 r. nie przeprowadził rozliczenia z 2.900 plantatorami za 
dostawy w 1948 r., a z 13.105 plantatorami za dostawy w 1949 
r. 43). 

Jeżeli chodzi o przemysł lniany, to sytuacja jego znacznie 
się polepszyła dzięki przyłączeniu Ziem Odzyskanych . Na tere­
nie przedwojennym mieliśmy duże zakłady w Zyrardowie i koło 
Bielska. Był on wyposażony w 43 tys . wrzecion i około 2 tys. 
krosien. Przemysł Ziem Odzyskanych jest przeszło dwa razy 
większy. W J950 r. przypadało nań 2/3 całej produkcji wyro­
bów lnianych w kraju 44). Nie jest on jeszcze całkowicie uru­
chomiony. Z ogólnej ilości J44 tys . wrzecion zainstalowanych 
w przemyśle włókien łykowych było czynnych w dniu 3I.V.49 r. 
- I J7 tys . Z ogólnej ilości 8.255 krosien było czynnych w tym 
czasie 4.65345). Produkcja przędzy wyniosła w J949 r. ok. 16 
tys. ton, tj. była dwukrotnie większa od przedwojennej, a w 1950 
r. osiągnęła ok. 24 tys. ton 46). Znaczne zwiększenie produkcji 
przewidziane w Planie Sześcioletnim ma być osiągnięte przez 
wykorzystanie istniejącego parku maszynowego oraz budowę 
przędzalni gruboprzędnej i tkalni w Szczytnie. W istniejących 
zakładach przewiduje się znaczne inwestycje w dziedzinie elek~ 

41) Stanisław Tota. Walka ° obniżenie kosztów wlasnych w pTzemyśle 
roszarniczym. "Zycie Gospodarcze". Nr 13. Warszawa. 1951. str. 752. . 

42) Tota. Walka ° obniżenie kosztów ...• str. 754 i 755 oraz 
Karol Rozenberg. Zadania centralnego laboratorium przemysłu roszarni­

czego. "Zycie Gospodarcze". Nr 13. Warszawa. 1951. str. 757. 
43) Koraszewski. Zagadnienia lniarstwa ... , str. 29. 
44) Józef Rawluk. Osiqgnięcia i zamierzenia przemysiu włókien lyko­

wych. "Zycie Gospodarcze", Nr 10, Warszawa, 1951, str. 575. 
45) Rocznik Statystyczny 1949, str. 5l. 
46) "Wiadomości Statystyczne", Kr 6, 1950, str. 4·7 i Nr 3, 1951, str. 3·6. 
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tryfikacji urządzell, rozbudowy torów kolejowych, mechanizacji 
tra~spo~tu w.ewnęt.rznego,. automatyzacji 40 % krosien, insta­
laCJI śWiatła JarzeOlowego I urządzeń klimatycznych 47). 

~ardzo skąpe inforI?Cl:cj.e stoją do naszej ayspozycji, ' jeżeli 
~hodzl o prz~ró.b. kon?pl I Juty. ~onopie służy do wyrobu lin 
I .sznurów, slec~ I róznych materiałów technicznych. Juta jest 
uzywana głównIe do wyrobu worków. Produkcja tkanin juto­
wych w J 949 r. była bardzo mała, zapewne na skutek braku 
surowca .. v.:ynosiła zaled~ie 4 t:>:s. ton, a więc znacznie mniej 
od przeWidZIanych w PlaOJe 3-letOJm (7,5 tys. t). W J9S0.I . wzro­
sła ona do 8 tys . ton 48). 

. Zaga?nienia produkcji jed~abiu naturalnego w pracy tej 
Ole oma~lam, wspom~ę tylko, ze zapo~zą!kowana przed wojną 
przez Wltaczk.a w Milanówku produkcja Jedwabiu naturalnego 
została w~nowlOna. Ilość hodowców ma być 20 razy większa niż 
przed wOJną, a dostawa surowców - 75 razy większa 49). 

5. PRZEMYSL WLOKIEN SZTUCZNYCH 

Trudności w uzyskaniu surowców naturalnych stały się 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia przyczyną szybkiego rozwo­
ju przemysłu włókien sztucznych w wielu krajach . Oprócz tzw. 
sztucznego jedwabiu, jak nazywano najdawniej produkowane 
włókna nitrocelulozowe, wynaleziono wiele nowych typów włó­
kien j nowych metod produkcji . Najbardziej rozpowszechniona 
była metoda wiskozowa przy użyciu jako surowca bawełny lub 
miazgi drzewnej ze świerczyny. Nowym włóknem o wielkiej 
przyszłości jest nylon, dla którego surowce podstawowe otrzy­
muje się ze smoły pogazowej. 

. Zaint~re~owanie w~óknami sztucznymi w Polsce było przed 
WOjną duze I produkcja rosła szybko przy ciągłym, tak " jak 
w innych krajach, obniżaniu kosztów produkcji. W J928 r. wy­
produkowano w Polsce 2,4 tys . ton po przeciętnej cenie 24 zł 
z~. kg! a w 193~ r. już 6,2 tys. t po .cenie ok. 8. zł, tj. 3 razy 
OlzszeJ. RówOJez, rozpoczęto przed WOjną produkcję włókna cię­
tego. 

Plan Trzyletni przewidywał bardzo szybki rozwój tego prze­
mysłu . Ustalono, że produkcja jedwabiu sztucznego ma wynieść 
w J949 r. - 12 tys . t, włókna ciętego - 20 tys. t i włókna syn­
tetycznego - JOO tys. t. Faktyczny rozwój pr~dukcji był o wie-

47) Rawluk. Osiągnięcia ... ,. str. 576. 
48) "Wiadomości Statystyczne", Nr 6, 1950, str. 4-7 oraz Nr 3, 1951, 

str. 3·6. 
49) Sezon hodowli jedwabników. "Zycie Gospodarcze", Nr 8, War­

szawa, 1951, str. 485. 
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le skromniejszy, a mianowicie w 1949 r. wyprodukowano 9 tys. t, 
a w 1950 r. - 10 tys. t przędzy (zapewne bez włókna ciętego) 50). 

Plan Sześcioletni stawia stosunkowo skromne zadanie pod­
niesienia produkcji sztucznego jedwabiu: 16,6 tys. ton w 1955 r. 
N atomiast, zadanie podniesienia produkcji włókien ciętych jest 
duże, mianowicie produkcja tych włókien ma wynieść w 1955 r. 
56,8 tys. ton . Chodzi w tym programie z jednej .strony o wyko­
rzystanie surowca krajowego, tj. miazgi drzewnej, z drugiej 
zaś - o wykorzystanie istniejącej zdolności przetwórczej przę­
dzalni i tkalni bawełnianych oraz zmniejszenie importu natural­
nych surowców. Oprócz, rozbudowy istniejących zakładów Plan 
Sześcioletni przewiauje budowę dwóch fabryk włókien ciętych 
i nowej wielkiej fabryki włókien syntetycznych. Ta ostatnia to 
zapewne uruchomione już częściowo w dniu I lipca 1951 r. Go­
rzowskie Zakłady Włókien Sztucznych w Gorzowie 51), które 
produkują włókno pod nazwą "Polan" . Zapoczątkowano rów­
nież na niewielką skalę produkcję stylonu, któ-y prawdopodob­
nie jest polskim nylonem . 

Największa przedwojenna fabryka sztucznego jedwabiu 
w Tomaszowie Mazowieckim uniknęła większych uszkodzeó 
i jest w peł,lli uruchomiona. Obok przędzalni włókna ciągłego 
jest tam czynna przędzalnia włókna ciętego zwanego Artexem. 
Fabryka dwusiarczku węgla w Zakładach Tomaszowskich po­
krywa własne zapotrzebowanie tych zakładów oraz zaopatruje 
inne wytwórnie włókna wiskozowego. Produkcja Zakładów To­
maszowskich ma wzrosnąć w okresie 1949-1955 r. o 45 % 52) . 

Przemysł wyrobów dzianych obejmuje szeroki asortyment 
trykotaży wełnianych, bawełnianych i z włókien syntetycznych. 
W Polsce przed wojną był to przemysł średni i drobny. \.,." chwi­
li obecnej pozostał on zapewne w znacznej mierze w rękach pry­
watnych lub został zorganizowany w spółdzielnie . Projektowa­
na jest budowa dużych fabryk państwowych . Wzrost produkcji 
jest dość znaczny.- W porównaniu z produkcją ok. 3 tys . ton 
w 1937 r. wyprodukowano w latach powojennych : 5,0 tys. 
(1947), 6,4 tys. (1948), 9 tys. (1949) i 10,7 tys. ton (1950) 53). 
Plan Sześcioletni przewiduje dalszy wzrost, a mianowicie, do 
14,5 tys . ton w 1955 r., przy czym wyposażenie w maszyny ma 
wzrosnąć o 30 %). 

50) "Wiadomości Statystyczne", 1950, Nr 6, str. 4-7, i Nr 3, 1951, 
str. 3-G. 

51) Kronika współzawodnictwa i racjonalizatoTs'twa. "Gospodarka Pla­
nowa", Nr 7, Wars:c:awa, 1951, slr. 60. 

52) Franciszek 8terański. Tomaszowskie Zakłady Włókien Sztucznych 
wprowadzają planowanie wew1ultrz zakładowe. "Zycie Gospodarcze", Nr 15, 
Warszawa, 1951, str. 859. 

58) Rocznik Statystyczny 1949, str. 49 oraz "Wiadomości Statystyczne", 
Nr 6, 1950, str. 4-7 i Nr 8, 1951, str. 3-6. 
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6. PRZEMYSŁ ODZIE%OWY 

Przemysł odzieżowy, zwany również konfekcyjnym, nie był 
w Polsce przed wojną zorganizowany na skalę przemysłową. 
Obok rzemiosła rozwijało się w tej dziedzinie chałupnictwo 
(tzn. przedsiębiorca był właścicielem materiału, a płatny od 
sztuki rzemieślnik wykonywał pracę u siebie w domu) . Główne 
centrum chałupnictwa stanowiła Łódź, okręg "łódzki (Brzeziny) 
i \Varszawa. Trudno zdać sobie sprawę z obecnego stanu w tej 
dziedzinie. Musiała powstać pewna ilość większych warsztatów, 
prowadzonych na rachunek państwa. \V 1948 r. na 167.862 
osób żatrudnionych w przemyśle odzieżowym 47.634 pracowało 
w zakładach państwowych, 14·445 w spół<;lzielniach, a 105.329 
- w warsztatach prywatnych. Warto wspomnieć, że w 1951 r. 
tylko 8 % całego drobnego przemysłu było "uspołecznione" . 
Procent ten ma wzrosnąć do 18 w 1955 r. M). 

Stanisław PA WLOWICZ 

54) Roozni" Statystyczny 1949, str. 88. 
A. Zebrowski . O plcmowlmiu t&unowym w drobnym przemyśle. "Gos­

podarka Planowa", Nr 3, Warszawa, 1951, str. 8. 
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Przemysł roln iczo-przeł\ytirczy 

WPROWADZENIE 

Do przen:yslów rolnych, które już przed wojną światową 
1914/ 18 rozwinęły. się na zien~iach p<;>lski~h, należy zaliczyć: 
przemysł .c~krownlcz!" gorzelniczy, zlem~llaczany,. młynarski, 
mlecz~rskl .1 .browarnIczy. ~:zen:ysły t~ zajmowały JUż wówczas 
powazne miejsce w pr?duk~jl śWI~towej. Niestety, wojna 1914/18 
spow<;>dowała olbrzymie z~lszczenIa w budynkach i urządzeniach 
technicznych we wsp~~nIanych przemysłach. Straty te oblicza­
no wówczas na 17 mIlIardów złotych (po kursie z 1939 r.), co 
wynosił.o ol~oł? 10 % ogólnego majątku narodowego Polski 1). 

OSiągnięcia, które uzyskano w tej dziedzinie w Polsce 
w okresie lat , 19191r939, nie ograniczały się jedynie do odbu­
<łowy i :o~budowy istniejących przedsiębiorstw, lecz obejmowa­
ły równ.lez bud.owę nowych zakładów. Dwudziestolecie niepo­
.dległ<;>ścl przymosło nam ponadto powstanie szeregu nowych 
gałęzI prz~.m'ysłu . ~ tych przemysłów należy wymienić dosko­
~ale rozwIjający SIę przemysł bekonowy, konserwowy mięsny 
1 rybny oraz warzywno-owocowy. O wielkości inwestycji w tej 
dziedzinie świadczy suma 120 milionów zł., wydatkowana na 
ten cel.po 1925 r. tylko na terenach województw zachodnich 2). 

Vhększość przemysłów rolnych w Polsce została w okresie 
ostatnie) wojny poważni~ zniszczona. Wiele zakładów wojna 
pozbawiła urz~dzeń technicznych i maszyn, a wszystkie cierpią 
na brak CZę~~1 zapasowych, materiałów technicznych i perso­
ne~u w~kwahflkowanego. Duże są również trudności organiza­
.cyjne, Jako nasręp~tw.o gospod~rk.i wojennej zaborców i jako 
skutek upaństwowIenia p.rzedsH~blOrs~w. Stan ten ulega jed­
~ak z roku na rok poprayJle. Juz. w pierwszym roku po wojnie 
Ilość zakładów uruchomionych I pracown.ików zatrudnionych 

. l) Les J~ldllstries A gr{coles , A vant-Propos , "Pologne 1919-1939", Vol. II, 
VIe EcollOlmque, Fribourg, 1945, Editions de ' la Baconniel'e Neucbatel 
s~r. 244. ' , 

2) Kazimierz Bal'tkowiak. L'Industrie sllcriere. "Pologne 1919-1939", 
Vol. II, Vie Economique, str. 254. 
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w przemyśle przetwórczo-rolnym wynosiła tyle ile przed wojną, 
w niektórych zakładach przekroczyła nawet cyfry przedwojen­
ne 3). By osiągnięcia te nie dały fałszywego obrazu, trzeba prze-

Przemysły przelwórczo-rolne 1937 1946 Przyrosl 
<UJ % % 

Ilość zakładów 9.342 9.948 + 6,5 
" pracowników 86.461 116.734 + 35,0 

de wszystkim w cyfrach tych uwzględnić fakt przyłączenia Ziem 
Odzyskanych, gdzie potencjał przemysłowy był znacznie więk­
szy niż na terenach przez Polskę straconych. 

Chcąc zobrazować rolę przemysłów rolnych na tle ogólne­
go potencjału przemysłowego i innych przemysłów, skorzysta­
my z cyfr wartości produkcji za rok 1947 4). 

PRODUKCJA NETTO WYRA~ONA W CENACH 1937 R. 
(w mil. zł) 

W yszczegó[nienie Miliony złotych 
- Procenly 

Produkcja ogólna 14.727,0 

"' 
Przemysły państw. i monopole 5.084,3 100,0 
Przemysł cukrowniczy 241,1 4,7 

" .fermentacyjny 18, 1 0,4 .. konserwowy 16,2 0,3 .. ~ożYWCZy 78,1 1,5 

" s órzany 32.9 0,6 .. drz~wn~ i Lasów Państ. 75,4 1,5 

Mo~~pol 
papierOIczy 105,7 2,11 
spirytusowy 547,3 10,7 

.. zapałczany 53,9- 1,1 
Inne monopole 381,9 

I 7,5 
Przemysły kluczowe 3.460,8 68,1 

" miejscowe i pozostałe 72,9 1,5 

N a przemysły rolne upaństwowione łącznie z monopolami 
spirytusowym i zapałczanym - przypadało 22,9 % wartości 

produkcji j stanowi to prawie 1/4 produkcji innych przemysłów 
państwowych. Z poszczególnych przemysłów rolnych wysuwa­
ją się na czoło przemysł spirytusowy (10,7 %) i cukrowniczy ' 
(4,7 %), które posiadają też najszersze podstawy surowcowe . 

3) Stanisław Róg. Zatrudnienie w górnictwie i przemyśle. "Gospodarka 
Planowa", Nr 6, Warszawa, 1948, str. 190. 

4) Dochód narodowy Polski 1947. Warszawa, 1949, str. 18·20. 

20 
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L PRZEMYSŁY MAJt-\CE ZA. PODSTAWĘ PRODUKTY 
ROSLINNE 

1. PRZEM YISl. CU KR OWN I CZY 

Burak cukrowy jest surowcem, na którym opiera się pro­
dukcja cukru w Europie . Należy on do najbardziej opłacalnych 
roślin strefy umiarkowanej . Ponadto burak jest rośliną pra­
cOc{lłonną i uprawa jeg o podnosi ogólną kulturę ziemi. Z tych 
też powodów upra"\'{a buraka posiada duże znaczenie, pomimo 
że przypada na nią stosunkowo mały odsetek w ogólnej po­
wierzchni upraw. Przed wojną przypadało na uprawę buraka 
cukrowego w Polsce około I %, po wojnie (1948 r.) - 1,5 %, 
a na Ziemiach Odzyskanych 2, I % ogólnej powie rzchni upraw 5) . 
Procentowe zwiększenie powierzchni uprawy jest w dużej m ie­
rze rezultatem odpadnięcia po wojnie terenów o bardzo słabym 
a przyłączeniu do Polski terenów o dużym natężeniu uprawy 
buraka. 

Obszar uprawy buraka cukrowego w Polsce wynosił w ty­
siącach ha 6) : 

, 

c== 
1947 1948 1949 1950 195 1 1952 

150,4 209,8 223,5 260,8 264,0 *) 296.0 *) 273.0 *) 

0) Przewidziane w Planie 6·letnim. 

Przed wojną uprawa buraka należała p rzewaznie do wiel­
k iej własności rolnej, po jej upaństwowieniu lub parcelacji, pow­
stała na tym odcinku próżnia, którą trzeba było wypełnić. Za­
brano s ię więc do p ropagandy uprawy buraka wśród małorol­
nych i wyniki tej akcji były pomyślne, o czym świadczą p rzy­
toczone cyfry 7) : 

5) Mały Rocznik Statystyczny 1938. 
K. Kopijowski. Stosunek powierzchni poszczeaółnych zbóż . "Gospodar· 

ka Planowa", Nr 6, Warszawa, 1948, str. 205·206. 
6) "Wiadomości Statystyczne", Nr 4, Warszawa , 1948, str. 47, oraz 

Nr 4, 1949, str. 39, Nr 6, str. 64, Nr 24, 1949, str. 289. 
Jan I wasiewicz. Cukrownictwo w Planie 3·letnim i perspektywy roz· 

woju 10 Płanie 6·letnim. "Zycie Gospodarcze", Nr 2, Warszawa, 1950, 
str . 63. 

7) Jan Iwasiewicz. Cukrownictwo w Planie 3·letnim, str. 62. 
Inż . A. Piotrowski. Przemysł cukrowniczy w roku 1948. "Zycie Gos· 

podarcze" , Nr l, 1949, str . 26·27. 
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IL OŚĆ PLANTATORÓW BURAKA CUKROWEGO 
( w tysiącach ) 

Rozmiary 1939 1946 1947 1948 gospodarstw 

Gospodarstwa 
poniżej 50 ha 164,5 376,8 514,7 546,2 

Go~podarstwa 
powyżej 50 ha 89,5 5,0 4,3 3,8 
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1949 

734,0 

Z ogólnej powie rzchni upraw,,· 19+8 r . (223 ,5 tys. ha) 
pr~es~ło 80 % (1 82 ,5 tys. l:a ) przypadało na gospodarstwa chłop­
skie (Ilość g ospodarstw ujęta sta tystycznie - 345 tys.) 8). Jest 
?czywiste, że rozdrobnienie produkcji ma w sobie doda tnie 
l ujemne strony . Do doda tnich należy zaliczyć szerokie rozpow­
szechnienie upl'awy buraka cukrowego, zwiększenie wpływów 
gotówkowych gospoda rstw małorolnych i ogólne podniesienie 
kultury ziemi . Ujemnymi skutkami rozbicia upraw na małe 
<:ząstki j~st nieregularność dostaw, trudności z transportem i roz­
liczeniami . Ponadto przez odpadnięcie wielkiego plantatora stra­
Cono również jego długoletnie doświadczenie. 

Uprawa buraka w majątkach państwowych nie dała, jak 
dotychczas, zadowalających wyników. Mówi o tym wyraźnie 
Szyr w "Nowych Drogach" 9), stwierdzając, że plony buraka 
cukrowego w Państwowych Gospodarstwach Rolnych były niż­
sze od plonów w gospodarstwach indywidualnych . 

Przeciętne plony buraka cukrowego (w kwintalach) z ha 
kształtowały się następująco 10) : 

1938 1947 

210 167 

0) Przewidziane w Planie 6.letnim. 

• 

1948 1950 

189 240,0 *) 

8) K. Kopijowski. Roślinny przemysł w gospodarstwie chłopskim. "Gos­
POdarka Planowa", Nr 19/21, 1947, str. 817. 
Z 9) Eugeniusz Szyr. Węzłowe zadania gospodarcze. "Nowe Drogi", 

esz. 6, ] 951, str. 45-46. 
10) Mały Rocznik Statystyczny 1938, Warszawa, 1938. 
"Wiadomości Statystyczne", Nr 4, Warszawa, 1949, str. 39. 
Kampania cukrotonicza. "Zycie Gospodarcze", Nr 20(116), 1950 

str. 1078. ' 
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Dość duży spadek plonów buraka w pierwszych latach po­
wojennych był objawem ogólnej ekstensyfikacji, spowodowanej 
brakiem nawozów, nasion selekcyjnych, maszyn i narzędzi oraz 
doświadczonych rąk roboczych. 

Produkcja buraka cukrowego obracała się w pierwszych 
latach po wojnie w granicach zbiorów przedwojennych, dopie­
ro Plan 6-letni przewiduje lepsze rezultaty w plonach przy ma­
łym stosunkowo wzroście powierzchni upraw. 

ZBIORY BURAKOW CUKROWYCH W TYS. q 11) 

1938 1947 1948 1950 1952 1955 
, 

31.624 35.000 42.264 54.200 *) 59.900 *). 65.000 *) 

*) Przewidziane w Planie 6·letnim. 

Dostawa buraków do cukrowni odbywa się na podstawie 
systemu kontraktacyjnego. Systemem tym w 1950 r. było obję­
tych 242, l tys. ha, co stanowiło prawie całość ' przewidzianych 
na ten rok powierzchni upraw. Kontraktowanie stosowane jest 
w zakresie wszystkich roślin przemysłowych oraz wielu arty­
kułów produkcji zwierzęcej. Ten system dostaw prakty.kowa­
ny był już przed wojną przy uprawie buraka cukrowego, nasion 
oleistych, tytoniu, cykerii, hodowli trzody na potrzeby produk­
cji bekonów itp. Kontraktowanie w obecnym systemie gospo­
darczym obejmuje coraz większą ilość produktów rolniczych 
i jest koniecznością, wynikającą z istoty planowania. 

Po wojnie zakłady przerabiające buraki cukrowe zostały 
upaI1stwowione. Przed wojną najczęściej spotykaną formą orga­
nizacyjną cukrowni była spółka akcyjna. vViększa część kapita­
łu akcyjnego należała do plantatorów, pewną część posiadały 
banki krajowe i zagraniczne. l\lylne jest twierdzenie, że polski 
przemysł cukrowniczy przed wojną znajdował się w rękach ka­
pitału zagranicznego, potwierdza to najlepiej w swoim arty­
kule Czałbit'lski, kiedy pisze: 

"Najmniejszy udział kapitału zagraniczne\!o wykazywały przemysły : 
cukrowniczy (6 %). konfekcyjny (3 %) hotelarski (6 %) i poligraficzny 
(2 %)" 12). • 

11) Mały Rocznik Statystyczny 1938. Warszawa. 1938. 
Bartkowiak. L'Industrie sucriere ...• str. 252 .. 
.. Wiadomości Statystyczne". Nr 4. 194.8 ... sIr. 47·48; Nr 4. 1949. str. 39 

oraz Nr 24. sIr. 289. 
Iwasiewicz. Cukrownictwo w Planie 3·letnim ...• str. 61-64. 
Kampania cukrownicza. sIr. 1078. 
12) Jan Czalbiński. Kapitały zagraniczne 10 Polsce Pf'zedwojennej. "Gos· 

podal'ka Planowa". Nr 10. 1949. str. 563. 
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Ilość czynnych cukrowni wynosiła w 1950 r. 76, przed woj­
ną - &r (19J7i 38 r.). Na terenach wschodnich, anektowanych 
przez Rosję, straciliśmy 7 cukrowni ; na Ziemiach Odzyska­
nych przybyły ~am 22 zakłady 13) . Poszczególne zakłady cha­
rakteryzuje dość duża rozpiętość w zdolności produkcyjnej oraz 
odrębność urządzeń technicznych. 'Vie1e cukrowni ucierpiało 
wskutek wojny, bądź przez uszkodzenie budynków i urządzeń, 
bądź przez wywiezienie maszyn. Ponadto niektóre cukrownie 
nie mają należytych połączeó transportowych (porównaj Iwa­
siewicz, jak wyżej). Zdolność produkcyjna często przekracza 
rzeczywistą produkcję zakladów. Produkcja cukru w ostatnich 
kampaniach wynosiła w tysiącach ton 14) .: 

19-38 t945/46 I 1946/47 1947/48 1948/49 . 1949/50 

491.3 172.9 I 386.5 495.9 624.4 745,3 

Z cyfr tych widzimy, że przemysł cukrowniczy przekro­
czył stosunkowo szybko cyfry produkcji przedwojennej, jednak 
poziomu produkcji rekordowej z kampanii 1929/30 r. - 915,9 
tys. ton jeszcze nie osiągnął. W produkcji światowej cukru z bu­
raka Polska nadal zajmuje jedno z czołowych miejsc. Do szyb­
kiego rozwoju produkcji przyczyniły się w dużej mierze cukrow­
nie na Ziemiach Odzyskanych . 

ZATRUDNIIENIE W PRZEMYŚLE CUKROWNI CZVM 15) 

1936 W czasie kamp. ?CTza kamp. 
1948/49 1948/49 

Ogółem 17.272 79.413 29.116 
w tym prac Iiz. 16.000 72.770 24.950 

umysL 1.272 6.643 . 4.166 
" 

. Gdy porównujemy liczby zatrudnienia w przemyśle cukrow­
nIczym uderza nas wielki wzrost pracowników po wojnie, któ­
ry stoi w dużej dysproporcji do wzrostu produkcji. Zjawisko to 
~łumaczy się w dużej mierze tym, że przemysł cukrowniczy prze­
Jął na siebie częściowe wykonanie napraw maszyn rolniczych, 
ponadto powiększono i uruchomiono przy cukrowniach niekt6re 
działy produkcji ubocznej, jak np . fabrykację melasy, suszo-

13) Iwasiewicz. Culcrownictwo w Planie 3.letnim .. .. str. 61·64. 
14) "Wiadomości Statystyczne". Nr 6. ~949. str. 64. 
15) Bartkowia.k. L'Industrie sucri~e .. . , str. 258. 
Iwa.siewic:>l. Ou"rowllictwo w Plani6 B·letnim ... , str. 63. 
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nych wysłodków, butanolu, acetonu, spirytusu odwodnionego, 
potażu, drożdży pastewnych, cukierków i innych produktów po­
chodnych 16). 

Konsumcja cukru w Polsce na jednego mieszkańca nie 
była przed wojną wysoka, a wśród put'istw europejskich staliś­
my na jednym z ostatnich miejsc. Przyczyną tego była słaba 
siła nabywcza ludności oraz wysok;l cena cukru, w której po­
ważny udział stanowiła akcyza. Na krótko przed wojną kon­
sumcja cukru wynosiła 12,5 kg, po wojnie w okresie 1947/ 48 r. 
14,9 kg, a w 1948/49 r. - 18,2 kg na mieszkańca 17). Pewna 
poprawa konsumcji cukru po wojnie tłumaczy się, z jednej stro­
ny, utratą najsłabszego konsumenta, jakim były województwa 
wschodnie, co zniwelowało wysokie różnice w konsumcji mię­
dzy poszczególnymi częściami kraju, z drugiej strony, jest skut­
kiem przeobrażet'i strukturalnych, które nastąpiły w organizmie 
gospodarczym Polski po przyłączeniu Ziem Odzyskanych. Jest 
bowiem zjawiskiem ogólnie znanym, że ludność miejska i żyją­
ca w okręgach przemysłowych pije znacznie więcej napoji sło­
dzonych niż wiejska. 

Sprzedażą cukru na rynku wewnętrznym i na rynkach za­
granicznych zajmuje się Centrala Handlowa Przemysłu Cu­
krowniczego . Dystrybucja jest w rękach spółdzielni "Społem" 
oraz Pat'istwowej Centrali Handlowej, które łącznie rozprowa­
dzają. około 92 % całej podaży krajowej cukru . 

Eksport cukru osiąga dość szybko rozmiary przedwojenne. 
Najważniejszymi odbiorcami polskiego cukru są: ZSSR, An­
glia i kraje Skandynawskie. 

Plan 6-letni przewiduje - poza rozszerzeniem powierzchni 
upraw buraka, szczególnie w wOJ. północno-wschodnich, i pod­
niesieniem plonów - również zwiększenie zdolności przetwór­
czej całego przemysłu cukrowniczego do I miliona q. Ma to 
nastąpić przez rozbudowę 13 cukrowni i budowę dwóch nowych 
zakładów . Oalej, poświęca się wielką uwagę rozbudowie pro­
dukcji ubocznej na podstawie melasy, która zawiera dość du­
żo cukru. Surowiec ten przed wojną w dużej ilości spasano lub 
eksportowano. Produktami, które można otrzymać z melasy 
są: spirytus bezwodny, potaż, butanol, cytrynian wapnia, gli­
ceryna, aceton, aldehyd i inne. Do wyrobu spirytusu bezwod­
nego przewidziana jest budowa 3 nowych fabryk. Ponadto dą­
ży się do rozbudowy central elektrycznych przy cukrowniach 
i włączenia ich do sieci ogólnych wysokiego napięcia . W koń­
cu, jednym z najważniejszych zamierzeI1 w Planie jest powięk­
szenie konsumcji cukru 18). 

16) Inż. Zygmunt Kokeli. PrzemysI rolny i spożywczy w Planie Sześ' 
cioletnim. "Gospodarka Planowa". Nr 8. 1949. str. 440·442. 

17) Leon Spychalski. Obroty cukrem w 1948 r. "Zycie Gospodarcze". 
Nr 5. 1949. str. 212. 

18) Kokeli . PrzemysI rolny ...• str. 440·442. 
Inż. Zygmunt Kokeli. Plany Ministerstwa PrzemysIu Rolnego i Spo· 

żywczego na rok 1950. "Gospodarka Planowa". Nr 2. 1950. str. 71. 
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Zamierzenia Planu 6-letniego w cukrownictwie ujmuje Iwa­
siewicz w następujących liczbach 19) : 

.-:::~ Wyszczególnienie 1950 1951 1952 1953 1954 1955 
------ --- --- I-

Obszar plantacji tys. ha 264.0 296.0 273,0 273.0 273.0 273.0 

~~zerób buraków mil. q 54.2 57.3 59.9 60.6 62.9 65,0 
awartość cukru 

14,9 15 .0 15.1 15.2 15,4 15.5 w burakach w %% 
. ~rodukcja cukru tys. t 805.0 856.0 900.0 932,0 963.0 1.000.0 

Pródukcja mdasy tys. t 178.0 188.0 197.0 202.0 206.0 213.0 

2. PRZEMYSł. CUKIERNICZY 

Poza kilkoma większymi fabrykami, jak Wedel i . F';lC!1S 
w \Varszawie, Piasecki w Krakowie, Goplana w P~)Zn~nIu I Je­
szcze niektórymi średnimi zakładami, przemysł .cuklernIczy cha­
rakteryzuje wielkie rozbicie na małe wytwórnIe? ~t~re. praco­
wały w bardzo pry,m}tywn.ych. i częs~o ~aw~~ mehlglenIcznych 
warunkach. Po wOJ.nIe dą~y SIę do .~lkwlda.cJl małych wytwór­
ni i skoncentrowanIa całej produkcJI '.v .wIększych zakła?ac~ . 
vVszystkie większe fabryki czekolady I wy~ob?w cukIerni­
czych zostały upat'istwowione. Od upat'istwo:vlenIa wył~czono 
_ jednak tylko do pewnego czas.u - ,:,szy.st.kI.e wytwórnIe, bę: 
dące w p.osiadani~. spółd.zielczoścl. UdZIał inICJatywy. prywatnej 
w tym dZIale zm~leJsza SIę z ro~~ na rok, ~,czym śWladcz~ wy­
raźnie cyfry udzla1u w produkCjI "sektora prywatnego ). 

Udział w produkcji 
1947 I 1948 I 1949 I 1950 

cukierniczej procenty 

Dział uspołeczniony 59 
.\ 

71 

\ 

80 

\ 

92 

Dział prywatny 41 29 20 8 

Ogólna produkcja cukierków i czekolady w 1947 :: wy­
nosiła: 27.410 t, w 1949 r. -.39.038 t. ~artość produkCJ~ (wy­
rażona \V cenach z 1937 r.) obllczano : w 1946 r. na ~7,S m~;. zł., 
w 1947 r. - na 49,9 mil. .. z~, w. ~948. r. -: na. 6~ mIl. zł, ). 

\V zakresie dystrybUCjI IstmeJą medocląĘ'n.lęcla. Cz.ęsto br?~ 
jest towaru lub też towar nie dociera .do mIeJscowoŚCI bardZIej 

19) Iwasiewicz. Cukrowniotwo w Planie B·letnim ... , str. 63. 
20) Kokeli. Plany Ministerstwa .... str. 442. 
21) "Wiadomości Statystyczne", Nr 8, 1948, str. 115; Nr 6. 1949, 

str. 64; Nr 6, 1950. str. 7. 
Inż . Zygmunt Kokeli. Przemysł spożywczy w 1948 r. "Zycie Gospo· 

darcze", Nr 2. 1949. str. 77. 
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oddalonych od ośrodków produkcji. Te niedomagania są na­
stępstwem likwidacji prywatnego handlu, którego elastycznoś­
ci nie posiada państwowy aparat rozdzielczy 22). 

Konsumcja cukierków i czekolady kształtowała się po woj­
nie zwyżkowo i wynosiła na głowę ludności w kg 23) : 

, 

1938 1946 1947 1948 1949 

Cukierki 0,54 0,44 0,61 0,86 1,30 
Czekolada 0,18 0,05 0,13 0,10 D,13 

Przemysł cukierniczy zorganizowany jest w Zjednoczeniu 
Przemysłu Cukierniczego. _ 

Połski przemysł cukierniczy ma przed sobą wielkie możli­
wości rozwoju ze względu na dużą chłonność -ynku wewnę­
trznego i na perspektywy eksportu. Plan 6-letni przewiduje roz­
budowę istniejących zakładów i budowę 4 nowych fabryk cu­
kierków i 2 fabryk pieczywa cukierniczego. Ponadto projektu­
je się uruchomienie produkcji cukierków przy dwóch cukrow­
niach. Do końca 1955 r. produkcja ma wzrosnąć w stosunku 
do 1949 r. : cukierki - o 233 %, czekalada i kakao - o 216 %. 

3. PRZEMYSL ZIE,MNIACZANY 

Dzisiejszy przemysł ziemniaczany należy zaliczyć, poza cu­
krowniczym, do jednego z najpoważniejszych przemysłów rol­
nych w Polsce. Z Ziemiami Odzyskanymi przypadło Polsce oko­
ło 39 % terenów ziemniaczanych dawnych Niemiec, przez co 
Polska wysunęła się na czoło wszystkich producentów ziemnia­
ka w Europie. Równolegle z tym powiększyła swoje wyposa­
żenie przemysłu ziemniaczanego, którego zdolność przetwór­
cza wzrosła trzykrotnie w stosunku do zdolności przedwojen­
nej. Przed wojną globalna zdolność przetwórcza polskiego prze­
mysłu ziemniaczanego wynosiła w przeliczeniu na krochmal 
470 tys. q, po wojnie podniosła się do 1.230 tys. q 24). 

Ta sytuacja stawia polski przemysł ziemniaczany wobec 
nowych możliwości, lecz jednocześnie wobec poważnych zadań 
i obowiązków. Należy przypuszczać, że doświadczenia, zebrane 
na tym polu przed wojną, ułatwią to zadanie i pozwolą, by pro­
dukcja przemysłu ziemniaczanego stanowiła w niedalekiej przy­
szłości ważny dział naszego eksportu. 

22) Kokali. Plany Ministerstwa ... , str. 442. 
23) Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ... , str. 442 i 443. 
24) emer. Perspektywy przemyslu ziemniaczanego. "Gospodarka Pla­

nowa", Nr 11/13, Warszawa, 1947, str. 457. 
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Wyroby przemysłu ziemniaczanego, jak: mączka z~emnia­
czana dekstryna, syrop ziemniaczany, glukoza i płatkI ziem­
niacz~ne, posiadały już przed ,wojną zasłużoną sławę i. konku­
rowały z wyrobami Innych panstw. Na przykład, polski kroch­
mal uchodził za jeden z najlepszych i nie ustępował w niczym 
krochmalowi holenderskiemu. 

Przed wojną Polska posiadała 75 krochmalni rolniczych 
i przemysłowych (cyfra za rok 1936, patrz "Pologne 1919-1939", 
Tom II, str. 263), po wojnie liczba wszystkich zakładów p:ze­
mysłu ziemniaczanego wzr,?sła do 136. Do PaństwO\yego ZJed­
noczenia Przemysłu ZiemnIacz,:nego w 1947 :. na.lezało 26 za­
kładów o zdolności przetwórczej 479 tys. ton ziemnIaków w cza­
sie jednej kampanii. Poza Zje?noczenieII? znajdowało ~ię w tym 
czasie 110 zakładów o łącznej zdolnoścI przetwórczej 234 tys_ 
ton 25). _ .. . 

W Państwowym Zjednoczeniu Przemysłu ZIen:Olaczan.ego 
skoncentrowano zakłady większe; poza ZJednoczeOlem znaJdo­
wały się zakłady małe, przeważnie ro1niczo-folwarczn.e. . 

Rozmieszczenie terenowe zakładów przemysłu zlemruacza­
nego, należących do Zjednoczęnia, przedstawia się następu­
jąco 26) : 

Dawny obszar Polski ............. . 
w tym: wOJ. pomor~ki~ ..... . 

" poznanskle ..... . 

" 
lubelskie ....... . . . 

Ziemie 'Odzyskane ............... . 

w tym: Ziemia Lubuska ..... . 
Pomorze Zachodnie .. 
Dolny Sląsk ......... . 
woj. gdańskie ....... . 

10 

3 
6 
I 

16 

7 
4 
4 

• 

Z rozmieszczenia terenowego widzimy, że większość zakła­
dów przemysłowych skoncentrowana jest na ziemiach zachod­
nich, to samo odnosi się w dużej mierze do zakładów folwar-
cznych. . . . . . 

Nie wszystkie zakłady są do dnIa dZISiejszego ~ruchOmI?­
ne ; również zdolność przetwórcza zakładów uruchomIOnych Ole 
jest jeszcze całkowicie wyzyskana. Powodem tego są prace. re­
montowe budynków i maszyn, uszkodzonych podcz~s w?Jny, 
Oraz częściowo brak odpowiednich il?ści suro,,:ca. To tez w plerw­
szych latach powojennych prod':lkcJ.a z.ale?WIe. pokrywała zapo­
trzebowanie krajowe i tylko ruewIelkie IlOŚCi pozostawały na 
eksport. W kampanii 1946/47 było czynnych 12 zakładów, któ-

25) K. Bartkowiak. Industrie de l'amidon et de la dessiccation du 
pommes de terre. "Pologne 1919-1939", Vol. II, str. 263. 

emer. Perspektywy przemyslu ziemniaczanego ... , str. 457. 
26) emer. Perspektywy przemyslu ziemniaczanego .... str. 457. 
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re przerobiły 95 tys . ton ziemniaków. Plan 3-letni przewidy­
wał następujące powiększenie produkcji 27) : 

Wyszczególnienie 1947/48 1948/49 1949/50 

Czynnych zakład6w 
Przer6b ziemniak6w 

16 20-23 26 

(w tys. ton) 200 300 400 
Eksport przetwor6w 

(w tys. ton) 10,2 18,3 33,3 

Produkcja polskiego przemysłu ziemniaczanego przed woj­
ną przekraczała znacznie potrzeby rynku wewnętrznego, to też 
przemysł ten musiał szukać zbytu na rynkach ,zagranicznych. 
Głównymi odbiorcami nadwyżek były państwa zachodnio- i pół­
nocno-europejskie oraz Stany Zjednoczone, M~ksyk i dawne 
Indie Holenderskie. Dziś, wobec znacznego osłabienia poten­
cjału Niemiec w tej dziedzinie, otwierają się dla polskiego prze­
mysłu ziemniaczanego znacznie lepsze możliwości eksportowe 
niż przed ostatnią wojną (porównaj "Pologne 19I9-1939", Vol. 
II, str. 264, 265)' Eksport mąki ziemniaczanej rozpoczęto już 
wkrótce po wojnie, w I947 r. wywieziono 977 ton, w 1948 r. -
6 ,970 ton 28). 

W okresie Planu 6-letniego przewiduje się zwiększenie pro­
dukcji przetworów ziemniaczanych o 50 %. vV tym celu projek­
towana jest modernizacja starych zakładów i uruchomienie 6 nie­
czynnych płatkarni, ponadto projektuje się podjęcie wyrobu 
mieszanek paszowych i innych produktów ubocznych 29). 

Przemysł ziemniaczany zorganizowany jest w Zjednocze­
niu Przemysłu Ziemniaczanego, które obejmuje p roduk ję mącz­
ki ziemniaczanej, dekstryny, syropu, płatków ziemniaczanych 
i klejów roślinnych . 

4, PRZEMYSL GORZELNICZY I PAŃSTWOWY MONOPOL 
SPIRYTUSOWY 

Przemysł gorzelniczy należy do przemysłów ziemniaczanych 
i fermentacyjnych. Znaczenie jego dla rolnictwa polskiego jest 
duże, pozwala bowiem na p rzerób nadwyżek produkcyjnych 
ziemniaków, co jest szczególnie ważne w latach dobrego uro­
dzaju. 

W produkcji światowej zajmował przemysł ten jedno z pierw­
szych miejsc. Udział jego w globalnej wytwórczości spirytusu 
na świecie wynosił już przed wojną l S %. Dziś możliwości jego 

27) emer. Perspektywy przemyslu ziemniaozanego .. . , str. 457. 
28) "Wiadomości Statystyczne", Nr 5, 1949, str. 55. 
29) Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ... , str. 442. 
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są jeszcze większe . W I938 r. posiadaliśmy około 1.400 go­
rzelni typu rolniczego, które w kampanii I937/38 wyproduko­
wały 74,8 mil. litrów spirytusu. Przez przyłączenie Ziem Od­
zyskan)tch liczba gorzelni w Polsce wzrosła do 2.541 o łącznej 
zdolności przetwórczej 300 mil. litrów spirJtusu 100 %-ego 30). 

Po wojnie stan gorzelni w Polsce pozostawiał dużo do ży­
czenia. Do 1948 r. uruchomiono 1.000 gorzelni. Produkcja spi­
rytusu surowego kształtowała się w zakładach państwowych 
następująco 31) : 

1947 I 1948 I 1949 I 1955 

w milionach litr6w 100 0/0 spirytusu surowego 

66.871 I I I 1.884 I 85.785 I 204.600 *) 

*) Przewidziane w Planie 6-let. 

Państwowy l\Ionopol Spirytusowy w I947 r. posiadał 34 za­
kłady, zatrudniając w nich 9 .200 pracowników. Monopol opie­
ra się na produkcji gorzelni, jednym z głównych jego zadań jest 
rektyfikacja spirytusu surowego oraz wyrób wódek czystych i ga­
tunkowych. W związku z rozwijającą się motoryzacją i coraz 
większą potrzebą materiałów pędnych w rolnictwie, a z drugiej 
strony, - z~braniem przez Rosję największego zagłębia nafto­
wego w Polsce, przemysł rektyfikacYjny stara się rozwinąć pro­
dukcję alkoholu bezwodnego. W tym celu łoży się znaczne su­
my na modernizację urządzeń technicznych i budowę nowych 
zakładów. Wydatki na inwestycje wynosiły 32) : 

1948 I 1949 

w milionach złotych 

Przemysł gorzelniczy 247 
I 

450 .. spirytusowy 280 430 

30) K. Bartkowiak. Industrie de la disti/crie. " Pologne 1919-1939", 
Vol. II, str. 260. 

Stefan Zakowski. Stan gorzelnictwa po wojnie . .. Gospodarka Planowa", 
Nr 5/7, Warszawa, 1947, str. 188. 

31) "Wiadomości Statystyczne", 1948, Nr 6, str. 85, 1!J49 , Nr 6, str. 64; 
1950, Nr 6, str. 7. 

Zbigniew Janicki. Mobilizacja rezerw w przemyśle przetwórczo-rolnym 
i spożywczym . .. Zycie Gospodarcze", Nr 17, 1950. str. 889. 

32) Bronislaw Minc. Plan inwestyoyjny na rok 1949. "Gospodarka. Pla­
nowa", Nr l, Warszawa, 1949, str. 32. 

\ 
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W okresie Planu 6-letniego przewiduje się uruchomienie 
produkcji węgla wywarowego, drożdży pokarmowych i zwięk­
szenie wyrobu wódek na eksport . Ponadto projektuje się bu­
dowę 3 nowych zakładów do produkcji spirytusu bezwodnego 33). 

Do Państwowego Monopolu Spirytusowego należy organi­
zacyjnie również fabrykacja octu i musztardy . 

5. PRZEMYSł. FERMENT ACYJNY 

. Przemysł fermentacyjny jest zorganizowany w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Fermentacyjnego i łączy w sobie produkcję 
piwa, słodu, wina, soków, płynnych owoców, kwasu mlekowego 
i wód gazowych . Większość zakładów znajduje się w rękach 
państwa. 

Przemysł fermentacyjny posiada razem około 190 zakładów, 
przeważnie o typie średnim i drobnym . Dąży się do likwidacji 
najmniejszych warsztatów i redukcji 'do 50 ogó!.:.1ej liczby zakła­
dów tego przemysłu . W celu obniżenia kosztów produkcji i ad­
ministracji planuje się ponadto łączenie poszczególnych zakładów 
w tak zwane "kombinaty" . \ V 162 uruchomionych zakładach 
zatrudniał przemysł 'fermentacyjny w 1948 r. łącznie 9.362 pra­
cowników 34). 

(a) Przemysł browarniczy 

Podstawą produkcji piwa jest słód i chmiel oraz dobra wo­
da. Surowce te posiadała Polska przed wojną w obfitej ilości. I 

W 1938 r. mieliśmy około 4.200 ha plantacji, na których zebra­
no 36 tys. q chmielu . Z tego zbioru wyeksportowano około 90 % 
o łącznej wartości 7 mil. dolarów 35). Straty terytorialne i znisz­
czenia wojenne spowodowały, że z przedwojennych plantacji po­
zostało zaledwie 195 ha, które w 1946 r. dały 750 q chmielu . . 
Produkcja ta nie pokrywała zapotrzebowania krajowych browa­
rów i deficyt musiano pokryć importem. Aby na tym odcinku 
dojść obecnie do samowystarczalności trzeba powierzchnię 
upraw chmielu powiększyć do co najmniej 600 ha,. co - jak 
twierdzi się w kraju - jest łatwo osiągalne 36) . 

Słodown i e \V Polsce połączone są przeważnie z browarami 
i stanowią z nimi jedną całość. Słodowni oddzielnych, eksporto­
wych znajduje się na ziem iach dawnych - 3, na Ziemiach Odzy­
skanych - l . 

33) Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ... , str. 441.442. 
Kokeli. Plany Ministerstwa Przemysiu Rolnego ... , str. 72. 
34) "Wiadomości Statystyczne", 1949, Nr 2, str. 22 i Nr 6, str. 64. 
(mp). PalLsLwowy przemysi fermentacyiny po woinie. "Gospodarka Pla. 

nowa.", Nr 12/14, 1947, str. 496. 
35) Inż . D. Uprawa chmielu. "Gospodarka. Planowa", Nr 1-2 (8.4), 

1947, slr. 43, 
3&) (M.P.) . Przemysł piwowlJ-7sko-slodowniczy po wojn;e. "Gospo.da.rka 

P lanowa" , Nr 3/5, 1947, str . 103. 
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Produkcja słodu w zakładach pa óstwowych wynosiła 37) : 

1946 I 1947 l 1948 

t o n y 

12.148 I 19.382 I 29.333 

Po wOJme wznowiono eksport słodu, wywożąc w 1947 r. 
61- ton a w 1948 r. - 5.702 ton . . . d ć b 

::> Pr;emysł browarniczy odbudował siF po wo)me osy s~-
ko. Przed wojną było czynny<;:h na tereme PoISk\ o~rc: 200 Dr?ś 
warów ze szczytową produkCją w 1929 r. 2,9 m! . plwa .. Zl. 
liczba browarów wynosi 120, z czego .74 przr pada na zlem~e 
dawne a 46 - na Ziemie Odzyskane. Wlększośc browa rów z~aJ­
duje się w województwach zachodnich i południowo-zachodmch. 

Liczba browaróW w g. zdolności wytwórczej 

zdolność produkcyjna w tysiącach hl 

ponad _ 100 

I 
50-100 

I 
15-50 

I 
poniżej 15 

I 7 14 24 75 

vViększość browarów n~leży do tYl?u małych i średnich. !yl-
ko 7 z nich posiada zdolnośc produkCYjną ponad 100 tys . hl, ?o 

Ok . ." Ż ." KSlą-tej kateg otii należą browary : " OCI~", yWlec , " . . 
żęcy Tychy" i browary we WrocłaWIU, Elblągu ~ S~czecillle 
i Gdaósku 38). Zdolność produkcyjna .browa rów na ZIemiach Od­
zyska nych jest większa niż na ziemIach dawnych. 

ROZWóJ ,K ONSU MPCJI PI WA W POLSCE W L IT RACH 
. NA Gł.OW~ LUDNOŚCI 

1938 1946 1947 1948 1949 

4,3 5,1 6,5 6,8 8,4 

Konsumpcja piwa musiałaby wzrosnąć trzykrotnie w .porów­
naniu clo spożycia w 1949 r., aby zdolność wytwórcza krajowych 
browarów mogła być całkowicie wyzyskana . 

37) "Wiadomości Statystyczne", Nr 6, 1948, str. 85; Nr 6, 1949, 
str. 64; Nr 6, 1950, str. 7. . 

38) M. P. Przemysł piwowarsko-słodownIczy ... , str. 103. 
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Plan 6-letni przewiduje uruchomienie dalszych, nieczynnych 
browarów, przerobienie małych browarów na słodownie, wybu­
dowanie S nowych słodowni obliczonych na produkcję na eks­
port, budowę nowych browarów i słodowni na wschodzie kraju 
i w Warszawie. Ponadto przewiduje się podniesienie globalnej 
produkcji rocznej piwa do 600 mil. litrów 39). 

(b) Produkcja win i sok6w 

Obok produkcji pallstwowej istnieje jeszcze dość znaczna 
produkcja prywatna win i soków. Liczba zakładów państwo­
wych winiarsko-octowych wynosiła w 1947 r . - 37. 

Produkcja pal'lstwówego przemysłu kształtowała się w 1946 
r. w poszczególnych działach następująco (w litrach) 40) 

Wina 
Soki i syropy 
~Iynne owoce 
Wody gazowe 

884.004 
215.472 
180.988 
160.000 

Uzyskaliśmy na Ziemiach Odzyskanych w okolicy Zielono­
góry dość obszerne plantacje winogron. Plan 6-letni przewiduje 
dalsze rozszerzenie plantacji w rejonie zielonogórskim i w oko­
licy Grójca . Ze względu na przychylne warunki glebowe projek­
tuje się intensyfikację upraw winorośli i budowę winiarni w 'Vi­
niarach koło Vilarki . Ogólna produkcja win ma się powiększyć 
do 35,4 mil. litrów w 1955 r., czyli O ISO % w stosunku do 
1949 r. 41). 

Przewidziane jest podniesienie jakości win owocowych 
i przeniesienie wytwórni tych win z województw zachodnich do 
województw południowo-wschodnich, jako głównych producen­
tów owoców, nadających się do tej produkcji . 

Konsumpcja win w Polsce w litrach na głowę ludności kształ ­
towała się następująco 42) : 

1938 1946 1947 1948 1949 

0,08 0,07 0,28 0,47 0,60 

39) Kokali. Przemysł rolny i spożywczy ... , str. 441. 
Janicki. Mobilizacja rezerw w przemyśle ... , str. 889. 
40) (mp). Pallstwowy przemysł fermentacyjny po wojnie. "Gospodar. 

ka Planowa", Nr 12/14, 1947, str. 496. . 
(pl). Par!stwowy przemysł fermentacyjny. "Gospoda~ka. Pla.nowa", 

Nr 15 (17), 1947, str. 603. 
41) Kokeli . Przemysł rolny i spożywczy . . . , str. 441. 
Janicki. Mobilizacja rezerw W przemyśle ... , str. 889. 
(pf). Państwowy przemysł fermentacyiny ... , str. 603. 
42) Kokali. Przemysł rolny i spożywczy .. . , str. 442, 443. 
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6. PRZEMYSLY SP02:YWCZE 

Do przemysłów Sp?Ż~wczych ~alicz~ się przemysł ziemnia­
czany, cukierniczy, drozdzow~, ol~Jarskl o.raz syro~atów kawy 
i namiastek. Dwa pierwsze, zlemmacza!1y I cuklermczy, zostały 
omówione łącznie z innymi przemysłami. 

Centralny Zarząd Przemysłu Spożywczego zarządzał w 1948 
r. 119 zakładami państwow~mi; z których. czynnych było 91. 
W tym samym czasie nalezało do spółdzlelm 108 zakładów, 
a w rękach prywatnych znajdowało się 480 przedsiębiorstw, prze­
ważnie mniejszych 43) . 

(a) Przemysł drożdżowy • 
Przemysł drożdżowy jest zg.rup?wany w Z:jedno~z~niu .Prze­

mysłu Drożdżowego, który obeJmuJe produkCję drozd~y. piekar­
skich, suszonych, pastewnych oraz ekstraktu drozd~owego. 
W 1947 r. czynnych było II zakładów, które z.atrudmały 970 
pracowników 44) . 90 % produkcji koncentr~)\vało Się ~ zakładach 
państwowych. Produkcja kształtowała SIę następująco (w to­
nach) 45) : 

1946 1947 1948 1949 

Ogółem 4.920 7.213 7.649 9.073 
w tym zakłady państw. 6.335 ,6.667 

Plan 6-letni przewiduje na tym odcinku od.budo;Vę. i pr~ebu­
dowę istniejących już zakładów, budowę.poweJ. d.rozdzowm pod 
Warszawą, oraz powiększ~nie J;lr<?dukcJl drozd,~y pastewnych 
i zapoczątkowanie produkCjI drohdzy suszonych ). 

(b) Przemysł olejarski 

Przemysł olejarski podlega organizacyjnie. Centralne~u Z~­
rządowi Przemysłu Tłuszczowego, który skupIa produkCję olejU 
roślinnego, jadalnego i techniczneg.o, m~rgaryny, makuchów, 
pokostów, mydeł, proszków. do. prama, ghceryny, stearyny, kle­
jów, świec, pasty do obUWIa l podłóg oraz pochodnych tłusz­
czów. 

43) Inż. Zygmunt Kokeli. Przemysł spożywczy w 1948 roku. "Zycie 
Gospodarcze", Nr 2, 1949, str. 77 . 

44) "Wiadomości Statystyczne", Nr 2, 1949, str. 22. 
45) "Wiadomości Statystyczne", Nr 6, 1948, str. 85; Nr 6, 1949, 

str. 64; Nr 6, 1950, str. 7. 
Kokeli. Przemysł spożywczy . . . , str. 77. 
46) Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ... , str. 441. 
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Musimy stwierdzić, że krajo~le zaopatrzenie surowcowe 
przemysłu ąuszczowo-olejarskiego jest niewystarczające i Pol­
ska nIe moze zrezygnować z importu surowca - szczególnie 
kopry i. orzechów tropikalnych, potrzebnych do wyrobu mar­
garyny I mydeł toaletowych. 
. Pr~ed wojn~ zapotrzebowanie tłuszczów na cele jadalne 
l techmczne ocemano na 385 tys. ton rocznie. Surowce J<:rajowe 
po~rywały to zapotrzebowanie w 70 %, a import - w 30 %. Po­
wOJ~n.ne z~potrz~bowanie ocenia s ię na 253 tys. ton 47). Celem 
zm~leJs.zen.la defIcyty surowcowego czyni się obecnie duże sta­
rama 1.V kIerunku powiększenia powierzchni upraw roślin oleis­
tych. 

• 
ZBIORY NASION ROŚLIN OLEISTYCH W TYS. q 48) 

Rodzaj nasion 1947 1948 1949 

Rzepak i rzepik 445,0 

I 
844,5 911 ,4 

Len 228,4 489,5 626,6 
Konopie 45,6 57,8 69,7 

Przewiduje się , iż zbiory nasion oleistych w 1955 r. wynio­
są 250 tys. ton 49). 

Przed .wojną p<?siadaliśmy przeszło 1.000 olejarni, obecnie 
---: 594· \Vlększoś~ IC~ to małe olejarn~e. Zmniejszenie się pra­
wie o P?lowę oleJar~l1 spowodowane Jest uszkodzeniem wielu 
wy~wó:m podczas w<?Jny oraz utratą wielkiej ilości najmniejszych 
olejarni na wschodZie. 
. .Pięć największych olejarni są to : "Union" w Gdyni, ole­
!arma "Szamotuły", " Bielsko ", " Kołłątaj " w Katowicach 
l "Strahl" w Szopienicach. Jeśli chodzi o rozmieszczenie tere­
nowe.produk~ji,.to 60

0
% gru~uje się.w.woj. gdańskim, 13 % 

'!' wOJ. l?ozna nsklm, 9 % v: W?J. śląskIm I 18 % rozkłada się na 
lD~e ~oJewó~ztwa ~). OI~Jarnle przemysłowe mają dobre wypo­
sazeme tech~l~zne I prac.ulą metodą ~kst:akcyjną , która daje do­
skonałe Wy~l1kl wydobycl~. Małe olejarnIe pracują starym syste­
mem tłoczmowym, który Jest marnotrawny. Ten typ olejarni ma 
być stopniowo likwidowany. 

. Ogólna z~olność p:odukcyjna przemysłu olejarskiego, na­
lezącego do Z]ednoczema, w 1947 r, wynosiła J 10 tys. ton, do 

47) Inż. K. K. Uprawa roślin oleistych. "Gospodarka Planowa", 
Nr 19/21, 1947, str. 7n. 

(m .r.). Przemysł olejarski po wojnie. "Gospodarka Planowa", Nr 6, 
1947, str. 226. 

48) "Wiadomości Statystyczne", Nr 4, 1949, str. 39 i Nr 6, str. 289. 
49) J. Zborowski. Rolnictwo w Planie 6·letnim. ".zycie Gospodarcze", 

NI\ 16·17, 1950, str. 866. 
50) (m.r.). Przemysł olejarski po wojnie ... , str. 226. 
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1949 r. miano ją rozszerzyć do 175 tys. ton. Możliwości prze­
twórcze utwar?zalń ocenian<? ~ tym czasie na. około. 1 l tys. ton. 
Produkcja olejarska po wOJme (rok 1949) me dOSięgała nawet 
połowy produkcji przedwojennej. Zjawisko to należy tłumaczyć 
przede wszystkim brakiem surowca krajowego i zagraniczne­
go 51). 

PRODUKCJA W TONACH 

Rodzaj produkcji 1947 1948 1949 

Oleje surowe 16.116 33.042 45.191 
Margaryna 851 13.902 18.970 

Ogółem 16.967 46.944 64.161 

Porównując produkcję z cyframi rocznego zapotrzebowania 
(253 tys. t tłuszczów roślinnych), widzimy, że W 1949 r. pokry­
wała ona zaledwie 25 % zapotrzebowania. Brak tłuszczów ro­
ślinnych na rynku wewnętrznym odczuwa si'ę tym więcej, że po 
wojnie powstał również wielIci niedobór tłuszczów zwierzęcych 
(szacunek niedoboru: 170.000 t). 

Plan 6-letni przewiduje przez zwiększenie produkcji nasion 
oleistych do 250 tys. ton w 1955 r. zredukowanie importu z 50 % 
do 18 % krajowego zapotrzebowania., następnie generalną wy­
mianę aparatur tłoczniowych na ekstrakcyjne i wyeliminowanie 
przez to ponoszonych strat, ponadto budowę nowej olejarni i pod­
wyższenie produkcji olejów jadalnych do 25 tys. ton rocznie 52). 

c) Prze";'ysly surogatów kawy, namiastel~ spo::;ywczych i inne 

Przemysł surogatów kawy oparty jest na zbożach i cyk~rii. 
Zakontraktowane plantacje cykorii, skoncentrowane po wlęk­
sz~j części na Kujawach i Lubelszczyźnie oraz w woj. krakow­
skIm i wrocławskim, wynosiły w 1950 r. - 7,4 tys. ha. W 1948 
r. w rękach państwa znajdowało się 85 % produkcji tego prz~­
mysłu 53). Dąży się do tego, aby skoncentrować całą produkCję 
w kilku fabrykach. Jedną z największych fabryk surogatów jest 
"Franek" w Skawinie. 

51) "Wiadomości Statystyczne", Nr 7, 1949, str. 86 i Nr 6, 1950, 
str. 7. 

52) Janicki. MobilizMja rezerw w przemyśle ... , str. 889. 
Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ... , str. 444. 
53) J. M. Narodowy Plan Gospodarczy w wykonaniu . "Gospodarka. 

Planowa", Nr 9, 1950, str. 494. . 
Kokeli. Plany Ministerstwa PrZ8'1ny3ffi. Rolnego ... , str. 72. 
Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ... , str. 442. 

21 
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Konsument· polski niechętnie kupuje surogaty kawy. Skut­
kiem tego fabryki wykazują dość duże remanenty. Objawy te 
da się wytłumaczyć ogólną niechęcią konsumentów do suroga­
tów, a szczególnie do namiastek kawy. Konsumpcja surogatów 
kawy kształtowała się następująco (w kg na głowę ludności) 54) : 

1938 1946 1947 1948 rn 0,43 1).72 0.83 1.18 1,30 

Wzrost konsumcji surogatów po wOJnte o prawie 1 kg na 
głowę wywołany jest brakiem prawdziwej kawy na rynku wew­
nętrznym i jej wysoką ceną. 

Przemysł namiastek spożywczych zajmuje się wyrobem ko­
stek do zup i bulionu, różnego rodzaju przypraw, pulchników, 
płatków owsianych i innych. Dążeniem fabryk jest powiększenie 
asortymentu towarowego. Dla tego przemys:u brak, niestety, 
jakichkolwiek danych statystycznych. 

Przemysł zielarski opiera swoją produkcję na kontrakto­
wych dostawach ziół. Przemysł ten znajduje się w stadium po_ 
czątkowego rozwoju i produkcją swą obejmuje : mieszanki zio­
łowe, olejki eteryczne, ekstrakty ziołowe oraz zioła na -eksport. 
Głównym odbiorcą tych produktów jest krajowy przemysł far­
maceutyczny, garbarski i włókienniczy. 

Plan 6-letni przewiduje na odcinku przemysłów spożyw­
czych budowę 2 fabryk do wyrobów surogatów ka:wy (w Lubli­
nie i Włocławku), budowę suszarni ziół w Lublinie, budowę fa­
bryki produktów witaminowych i wytwórni waniliny, rozbudo­
wę istniejącego przemysłu wyrabiającego namiastki spożywcze 
i budowę 15 przetwórni owocarsko-warzywnych 55). 

(d) Przetw6 rsh!!o warcywno-OWOCO'i.l!e 

Ogólny zbiór warzyw w Polsce obliczano w 1946 r. na 1,4 
mil. ton, co dawało około 55 kg na osobę rocznie. Na 1947 r. 
przewidywano zbiór warzyw w wysokości 2,2 mil. ton, co wy­
nosiło 84,8 kg na osobę. Konsumpcja w Polsce jest jednak niższa 
od podanych cyfr. Według danych Ministerstw, Aprowizacji 
i Rolnictwa, ocenia się konsumpcję ludności miejskiej na 422 .842 
ton, wiejskiej na 637.094 ton, czyli łącznie 1.059.936 ton (przy 
7,7 milionach dorosłych mieszkańców). Porównując cyfry pro­
dukcji z cyfrą konsumpcji widzimy, że pozostają poważne nad­
wyżki, które odbiera przemysł konserwowy. Część tych nadwy­
żek, szczególnie cebulę, Polska eksportuje 56) . . 

54) Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ...• str. 442-443. 
55) Janicki. Mobilizacja rezerw w przemyśle ...• str. 889. 
56) (zet.). Produkcja i spożycie warzyw w latach 1946-4'/. "Gospodar­

ka Planowa". Nr 11/13. 1947. str. 458. 
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Większość przemysłu konserwowego znajduje się na Zie­
miach Odzyskanych. Jedną z największych przetwórni owocowo­
warzywnych jest Państwowa Przetwórnia Owocowo-Warzywna 
w Ziembicach. Możliwości przetwórcze państwowego przemysłu 
owocowo-warzywnego ocenia się na 45.160 ton rocznie, wyko­
rzystywano je jednak zaledwie w 30 % 57). 

, 
7. PRZEMYSl. Ml.YN,ARSKI 

Gospodarcze znaczenie tego przemysłu uwydatnia się w ca­
łej pełni ~a tle roz.miarów spoż);'cia zbóż ch!ebowych w kraju. 
Pr,:ed wOjną ~ynoslło ono 7,2 mil. ton rocznie (5,4 mil. ton ży­
ta. I 1,7-1,9 mil. ton pszenicy). Po wojnie szacuje się je na 4, 2 
mil. ton 58). 

Ilo~~ młyn~w. n~ o~ecnym terytorium Polski wynosi około 
1~.000 I J~st mnteJ więcej ta sama co przed wojną (16.79 1). Roz­
n:leszczent~ młynó~ jest mniej więcej równomierne we wszyst­
kich częściach kraju z tym, że najwięcej jest ich w wojewódz­
t~~ch centralnych, ale przeważa tam typ młynów małych. Rów­
mez stosunek młynów o napędzie parowym, motorowym i wod­
nym (60 %) ?o wiatraków (40 %) pozostał ten sam. Ostatnie, ze 
~z~lęd~ na Ich małą zdolność przemiałową, nie odgrywają wiel­
~leJ .roIt. Większa część wiatraków jest nieczynna, a tylko mała 
Ich Ilość pracuje na potrzeby lokalne w miejscowościach odle­
głych od większych młynów. 

W kategorii młynów parowych, motorowych i wodnych 
(9.500) - 67,4 % przypadało w 1947 r. na własność prywatną, 
13,7 % - na własność pailstwa, 12,6 % należało do Związku 
Samopomocy Chłopskiej i spółdzielni niezrzeszonych, 3, 15 % do 
"Społe~" i 3,15 % do samorządu terytorialnego 59). 

Wielka ilość młynów prywatnych może dać fałszywy obraz 
o po.tencjale gospodarczym prywatnej własności w obecnym 
ustroju Polski, jeśli się nie wyjaśni, że chodzi w tym wypadku 
o ~łyny małe, których łączna zdolność przemiałowa nie wy­
nosJł~ , więcej niż 45,7 % ogólnej zdolności przemiałowej, a rze­
cZY~lsty ich przemiał był jeszcze mniejszy, gdyż wiele z nich by­
ło nle~zynnych. Największe zakłady są w posiadaniu państwa, 
spółdzielczości, Samopomocy Chłopskiej i samorządów. 
. l3-0czną zdolność przemiałową przemysłu młynarskiego oce-

nt~ Się (przy 250 dniach pracy młynów w roku) na około 8,75 
mil. ton zboża. "\Vykorzystanie zdolności przemiałowej sięgało­
by zaledwie 50 %, jeśli uwzględnimy, że roczna konsumcja zbóż 
~hl~bowych w Polsce wynosi 4,2 mil. ton i przyjmiemy zało­
zenie, że nie wywozi się mąki. 

57) (prz. ) . Rozwój przemysłu konserwowego. "Gospodarka Planowa", 
Nr 12(14). 1947. str. 496. 

58) (mp). Sytuacja w przemyśle młynarskim . .. Gospodarka Planowa", 
Nr 14/16. 1947. str. 570. 

59) Sytuacja w przemyśle młynarskim ...• str. 570. 
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\Vyposażenie techniczne młynów jest bardzo różnorodne. 
Zautomatyzowane są tylko jednostki wielkie i częściowo średnie; 
brak prawie zupełnie automatyzacji w młynach małych, co wpły­
wa na podniesienie kosztów przemiału. 

Trudności aprowizacyjne spowodowały, że stopień wymiału 
jest bardzo wysoki, określono go na go % dla żyta i na 80 % 
dla pszenicy. W konsekwencji mąka jest bardzo ciemna i brak 
jest otrąb na pasze dla inwentarza . Rolnicy zmuszeni są często 
- wobec tego braku - do spasania zbóż, co nie poprawia sy­
tuacji aprowizacyjnej kraju . 

8. PRZEMYSŁ DRZEWNY 

Straty, które poniósł drzewostan w Polsce podczas wojny, 
są bardzo wielkie. Ogólną masę drewna, którą wycięto ,~ tym 
czasie, ocenia się na lOS mil . m sześc. grubiZ1'y, wartoścI oko­
ło 3,7 miliarda złotych przedwojennych . 

Globalną powierzchnię lasów i gruntów leśnych państwo­
\'''ych, samorzą~owych i prrwatnych na dzi~iejsz!m ter:ytoriu~ 
Polski oblicza Się na 7,2 mil. ha, co stanowI 23 % powierzchnI 
kraju . Przed wojną posiadała Polska około 8,6 mil. ha lasów. 
Z oo-ólnej powierzchni lasów 60 % przypada na .ziemie dawne 
i 401:> % - na Zi~mie Odzyskane . Po~aż?ie zmni<:jszyły się -
w obecnych granicach - drzewostany liściaste; wynoszą one za­
ledwie 13 % zalesień, 87 % przypada na gatunki iglaste. 

Powierzchnię lasów samorządowych oblicza się na 330 tys . 
na, co stanowi 4,5 %, lasy chłopski~ i inne na 7ó83 tys . ha, 6co 
stanowi 10,8 ~ ogólnej powierzchnI drzewostan w, resztę ,I 

mil. ha (84,7 %) stanowią lasy państwowe. 
Roczny przyrost masy drzewnej szacuje si~ na 1,7 m sześc . 

z ha, co daje dla lasów państwowych oko~o 8 mil. n: sześc., a dla 
chłopskich - około 2 mil. m sześc. grubizny ~oczll1e: Ze ,"'.zglę­
du na wielkie potrzeby drze:va przy od.budow.le ~raJu w pierw-
szych latach powojennych ścmano go nIeco więcej GO). . • 

Z dniem I stycznia 1950 r. , na mocy dekretu z dma 5 hsto~ 
pada 1949 r. i ustawy z dnia 20 g:rudnia. 1949 r., przeI?row~dzo­
no reorganizację całej gospodarki leśnej. 0('1 daty te] polityka 
gospodarcza i nadzór w zakresie leśnictwa i pr~emysłów ~zew­
nych należą do Ministerstwa Leśnictwa . Nato~la~t funkCje gos­
podarczo-techniczne zostały przekazane przedsiębiorstwom pań­
stwowym, które podporządkowane są nadzorowi Ministerstwa 
Leśnictwa . Administracyjnie podzielono lasy państwowe na 
16 rejonów. Na podstawie rozporządzenia Ministra Leśnictwa 
z dnia 27 grudnia J949 r. utworzono Centralny Zarząd Lasów 
Pallstwowych . Do jego zadań należy bezpośrednie prowadzenie 
gospodarstwa leśnego oraz "kierowanie, koordynowanie, nad-

60) Dr Ed. Więcko . GospodaTka leśna w Polsce 14' latach 1944·1948. 
"Zycie Gospodarcze", Nr 6, 1949, str. 254·257. 
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zorowanie i kontrolowanie działalności" gospodarki lasów pań­
stwowych . 

Z dniem I stycznia 1950 r. (dekret z dnia 3 stycznia 1950 r.) 
stworzono tak zwane "państwowe przedsiębiorstwa wyodrębnio­
ne". Do nich należą: tartaki, fabryki sklejek i płyt pilśniowych, 
zakłady suchej destylacji drewna i kalafonii, fabryki terpentyny 
i destylarnie żywicy, ponadto Pal~stwowa Centrala Drzewna 
"Paged" i Pat1.stwowa Centrala Leśnych Produktów "Las". 
Wszystkie te przedsiębiorstwa podlegają Centralnemu Zarządo­
wi Przemysłu Leśnego. 

"vV zakres działalności centrali "Paged" wchodzi: przerób, 
składowanie, zakup i sprzedaż drewna oraz produktów pochod­
nych w kraju i zagranicą, dalej rozdzielnictwo drewna w ra­
mach planów gospodarczych, oraz transport, spedycja i prze­
ładunki drewna. 

Do zadań qentrali produktów leśnych "Las" należy: zbiór, 
przetwórstwo, oraz obrót owocami, grzybami, ziołami, miodem 
i innymi produktami gospodarki leśnej. 

Ponadto utworzono Biuro Projektów Leśnictwa, które ma 
za zadanie opracowanie projektów i technicznych planów w za­
kresie gospodarki leśnej 61). 

. Ograniczone ilości drzewa, którymi Polska obecnie dyspo­
n~Je, zmuszają do daleko posuniętych oszczędności w korzysta-
111U z surowca drzewnego, jego przerobie i zużyciu. Na wielu 
odcinkach starania te dały już dobre wyni1ó . Zużycie np. drzewa 
opałowego spadło z 30 % w 1946 r . do 16 % w 1949 r., a prze­
widziane jest jeszcze dalsze zmniejszenie do 8 %. Zaoszczędzo­
ne drzewo opałowe idzie na wyrób papierówki i kopalniaków. 
Szczególnie duży spadek zużycia na cele opałowe zaznaczył się 
v.:śrÓd gatunków liściastych; wolne partie drzewa tych gatunków 
kieruje się do fabryk garbników i przemysłu chemicznego oraz 
na wyrób węgla generatorowego. Znaczne oszczędności ma się 
~siągnąć przy przecieraniu i obróbce drzewa, a to dzięki norma­
!tzacji i typizacji oraz zastąpieniu drzewa innymi surowcami 62). 

Ogólna ilość zakładów przemysłu drzewnego pozostała po 
wojnie mniej więcej ta sama co przed wojną, to znaczy wyno-
siła 2.573 wobec z.581 przed wojną 63). . 

Ilość t?,rtaków, będących w zarządzie pań~twowym I pry­
watnym, w roku gospodarczym 1947/48 wynOSiła 726 z 1.280 

61) Emil Tomczuk. Niektore zagadnienia uspolecznionej gospodarki leś· 
nej. "Zycie Gospodarcze", Nr 12/108, 1950, str. 600. 

Inż. Julian Bohusz. Zakres działania Ministerstwa Leśnictwa. "Gos­
podarka Planowa", Nr 6, 1948, str. 206, 207. 

62) Ryszard Borowy. Problemy produkcji, !Jrzerobu i zbytu drewna. 
"Zycie Gospodarcze", Nr 4, 1949, str. 693·696. 

M. T. Plan inwestycyjny lasow palistwowych na Tok 1948. "Goapo. 
darka Planowa", Nr 2,1948, str. 61, 62. 

63) Więcko. Gospodarka leśna tv Polsce ... , str. 256, 257 . 
Stanisła.w Róg. Zatrudnienie w gómictwie i przemyśle. "Gospodarka 

Planowa " , Nr 6, 1948, str. 190. 
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trakami. Popadto w .zarządzie Lasów Państwowych w okresie 
194~/46 znajdowało SIę 77 zakładów należących do innych kate­
gonI przemysłu drzewnego. 

. ~rodukcję przemysłu drzewnego ilustruje następujące zesta­
wleme 64) : 

Rodzaj produkcji 1945/46 1946/47 1947/48 1949 I 
Tarcica w m3 944.000 1.696.000 1.911 .000 4.591.000 
Sklejki w m3 7.500 15.400 18.800 -
Okleiny w m2 209.000 648.000 1.325.000 -
Płyty pilśn. w m2 128.000 236.000 246.0'00 -
Meble gięte w szt. - - - 1.066.000 
Meble stolar. w kom-

pletach - - - 23.262 

Notuje. się, że dodatnim osiągnięciem polskiego przemysłu 
drzew.nego J.est poprawa sprawności traków i wzrost wydajności 
matenałoweJ. Sprawność traków powiększyła się z 1,6 m3/godz. 
\V 1946 r. do 2.05 m3/godz. w 1950 r., a wydajność materiałowa 
wzrosła z 63.3 % w 1946 r. do 66 % w 1950 r. 65). 

~ksport drewna praktycznie nie istniał w pierwszych latach 
p?woJennych. Powodem tego były : szczupłość zasobów i wiel­
kIe ~apotrzebowanie na odbudowę kraju. Dopiero w 1948 r. 
wywIeziono stosunkowo większe ilości (w 1948 r. - 108 tys. 
ton, a w 1949 r. - 534 tys. ton) tarcicy iglastej, skrzynek, desz­
czułek dębowych, wełny drzewnej oraz wyrobów koszykarskich. 
Eksportem zajmuje się wspomniana już Polska Agencja Drzew­
na "Paged". 

Przemysł drzewno-chemIczny. - Przemysł drzewny posia­
da! obok mechanicznej obróbki drewna, drugi bardzo ważny 
dZIał przetwórczy, tak zwany chemiczny. Ten dział jest szcze­
gólnie. w.ażny dla polskiej gospodarki drzewnej, gdyż pozwala 
na zuzycle drewna gorszych gatunków, które nie nadają się do 
przeróbki mechanicznej. Z drzewa i z żywicy otrzymujemy w dro­
dze. destylacji bardzo cenne pochodne, jak : terpentyna, kala­
~0.nla, alkohol metylowy, kwas octowy, białko, smołę drzewną 
I mne produkty uboczne. 

Już przed wojną znane były w Polsce dobrze urządzone za­
kłady p~zemysłu chemicznego.~ Hajnówce, które część swej 
produkcjI eksportowały. Po wOJme przemysł drzewno-chemiczny 
od~udował s~c; dość sZJ:b~o ~ w 1947. r .. posiadał 24; zakłady Su­
cheJ destylacjI drewna I zywlcy. Z tej lIczby w posiadaniu pań-

64) M. T. Plan inwestycyjny lasów patlstwowych ...• str. 61. 62. 
"Wiadomości Statystyczne". Nr 6. 1950. str. 5. 
65) (md). Przemysł tartaczny w walce o oszczędne wykorzystanie 

drewna. "Zycie Gospodarcze". Nr 11 (107). 1950. str. 565. 
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stwa było 14 zakładów, 3 znajdowały się pod zarządem państwa, 
a 7 pod zarządem prywatnym. W administracji Lasów Pań­
stwowych znajdują się : 

I) Państwowa Fabryka Suchej Destylacji Drewna w Haj-
nówce, 

2) Chemiczna Fabryka Przerobów Drewna w V.Tisowskiej, 
3) Państwowa Destylarnia Żywicy w Zagórzu, 
4) Państwowa Destylarnia Żywicy w Garbatce, 
S) Fabryka Ekstrakcji Żywicy w Ptuszy, 
6) Państwowa Fabryka Terpentyny w Hajnówce. 

Przerób surowca (drewna i karpiny) w wyżej wymienionych 
zakładach był dość znaczny i w latach powojennych wykazywał 
staly wzrost, o czym świadczą poniżej podane liczby (w m3) : 

1946 1947 1948 

I 
1949 

I 6.465 9.230 10.570 11.410 

Przemysł zapałczany. - W 1948 r. istniało 9 fabryk zapa­
łek. 

Produkcja przemysłu zapałczane~o wynosiła w skrzyniach 
(skrzynia zawiera 240 tys. zapałek) 66) : 

1946 1947 1948 1949 

136.797 170.359 224.500 249.474 

Przemysł koszykarski. - Przemysł ten oparty jest na plan­
tacjach wikliny szlachetnej, których posiada Polska łącznie oko­
ło 5.500 ha. Największe z nich znajdują się w Wielkopolsce 
(pow. nowotomyski) i wynoszą około 1.500 ha; Małopolska 
w. woj. krakowskim j rzeszowskim posiada ich 1.500 ha; następ­
.me na Dolnym Sląsku w okolicy Wrocławia, Głogowa, Opola 
1 Brzegów znajduje się około 1.000 ha; reszta, tj. I .Soo ha, przy­
pada na pozostałe tereny. Poza tym posiada Polska duże tere­
ny. wikliny zwykłej nad Wisłą, w woj. krakowskim i rzeszow­
skim, które szacuje się na około 5.000 ha, oraz w woj. lubelskim, 
warszawskim, pomorskim i gdańskim, które ocenia się łącznie 
na 15.000 ha. 

Przemysł koszykarski jest przeważnie przemysłem chałup­
niczym i zatrudnia około 20.000 pracowników. Największe sku­
pienia przemysłu koszykarskiego znajdują się na terenach woj. 
krakowskiego, poznańskiego i w okolicy Rudnika nad Sanem. 

66) "Wiadomości Statystyczne". Nr 1. 1948. str. 22; Nr 6. str. 84; 
Nr 6. 1919. str. 63 i 64; Nr 6. 1950. str. 5. 
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Zainteresowanie polską wikliną i wyrobami koszykarskimi 
jest zagranicą bardzo żywe. 

. . Plan 6-letr:i przewiduje w zakresie g-ospodarki leśnej zale­
sienie wszystkich zrębów z czasów wOjny i nowych terenów 
o łącznej powierzchni 750 tys. ha, co podniesie ogólne zalesienie 
kraju z 22,6 % do 23,5 %. 

W zakresie przemysłów drzewnych Plan 6-letni przewiduje 
- 'przez prz~budo,~ę i rozbudowę zakładów - podniesienie ogól­
neJ produkCji w dZiale: tarcicy o 18- %, sklejek i płyt stolarskich 
o 14 %, oklein o 34 %, kalafonii o 94 %, terpentyny oczyszczonej 
o. I l? %. Bardzo ząacznie ma być po~iększona produkcja płyt 
pilŚOlOWych. 

Dla zrealizowania tych zamierzeń mają powstać w okresie 
6-letnim : 27 .nowych tart~ków, I fabryka sklejek bukowych, 
I fab:yk~ okIem, I suszarnia drzewa, I fabryka ekstrakcji olej­
ków zywlcowych i 3 fabryki ekstrakcji żywicy i karpiny 67). Po­
nadt<? p:zewiduje Plan 6-letni urucho.m;enie nowych działów pro­
dukCJI, Jak np. cukru drzewnego, spirytusu etyloweo-o oraz biał-
ka do wyrobu pasz i drożdży pastewnych. to 

(Papiernictwo zostało omówione w pracy "Przemysł chemi­
czny". - Przyp. Rled.). 

9. PRZEMYISŁ TYTONIOWY 

Przemysł tytoniowy w Polsce posiada za mało surowców 
własnych, szczególnie tytoni szlachetnych, i skazany jest na im­
port. Dąży się do rozszerzenia plantacji tytoni jasnych. Możli­
wości tego są duże. 

Zużycie tytoniu w kilogramach na głowę mieszk;łńca kształ­
towalo się jak następuje 68) : 

1938 1946 1947 1948 1949 

0,56 0,23 0,41 0,69 0,80 

Plan 6-letni przewiduje stworzenie pięciu nowych ośrodków 
uprawy tytoniu, budowę jednej fabryki papierosów pod Krako­
wem i podniesienie rocznej produkcji papierosów do 30 miliar­
dów sztuk 69). 

67) Inż. H. Klimek. Leśnictwo w Planie Sześcioletnim. "Gospodarka 
Planowa.", Nr 5, 1949, str. 296, 297. 

68) Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ...• str. 442 i 443. 
69) Janicki. Mobilizacja rezerw w przemyśle ...• str. 889. 
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II. PRZE 1YSŁY MAJĄCE ZA PODSTAWĘ PRODUKTY 
ZWIERZĘCE 

1. PRZEMYSŁ MI~SNY I ODPADKÓW POUBOJOWYCH 

Przemysł mięsny rozwinął się w Polsce dość wcześnie. Jed­
ną z najstarszych gałęzi tego przemys.łu są bekoniar?i~, z któ­
rych pierwsze powstały na KUjawach I w LubelszczyzOle. Rów­
nie dobrze zaczął rozwijać się przed wojną wyrób szyn~k w pusz­
kach, które znajdowały chętnych nabywców zagranicą, szcze­
gólnie w Anglii i Stanach Zjednoczo~ych A. P. 

Większość przemysłu mięsnego Jest podporządkowana Cen­
tralnemu Zarządowi Przemysłu Konserwowego, który obejmuje 
15 "kombinatów" o łącznej liczbie 40 zakładów z 7.171 pracow­
nikami . Przeważna część tego przemysłu znajdu)e się ~a ~ie­
miach Odzyskanych (30 zakładów). Obok kombmatów IstOlało 
w 1948 r. jeszcze około 18 zakładów samodzielnych. Kombinaty 
znajoują się w Gdyni, Bydgoszczy, Toruniu, Poznaniu, Sz~ze­
cinie, Bytomiu, Ziębicach, Nowej Soli, vVrocławiu, LigOlCY, 
Kwidzynie i Płocku. Do największych zalicza się Państwową 
Przetwórnię Mięsa w 'Poznaniu i owocowo-warzywną w Ziębi­
cach . 

Produkcja przetworów mięsnych wyniosła 19 tys. ton 
w 1948 r. 

Plan 6-letni przewiduje powiększenie uboju żywca wołowe­
go do 426 tys. ton, cielęcego do 96 tys. ton i wieprzowego do 
1. 160 tys. ton. Równolegle do tego mają być wybudowane 3 no­
we zakłady przetwórczo-mięsne (w Warszawie, Łodzi, Krako­
wie), 8 rzeźni i 21 chłodni. W chłodnictwie przewiduje się poza 
tym rozbud0wę 3 starych chłodni, tak że łączna powierzchnia 
składowa polskiego chłodnictwa ma się powiększyć do 195.000 
m kw. 70). 

OdPadki poubojowe. --:- .Zalicz~ się do nich. skórę, wło~ie', 
szczecinę krew, wątrobę, Jelita, rózne narządy I gruczoły itp. 
Wszystkie odpadki poubojowe s~ ~ennym su;owcem pr~e~ysłu 
Spożywczego, farmaceutycznego l .lnnych .. Juz przed wOjną .do­
ceniano znaczenie tych surowców l org-anlzowano punk'1:y zbIOr­
cze. Pewne odpadki i gruczoły przerabiano na pro?ukty farma­
ceutyczne i inne. Dła eksploatacji odpadków pou~J?,wych stwo­
rzono towarzystwo przemysłowo-handlowe "Bacutll . 

Po wojnie "Bacutil" przeszedł pod zarząd państwowy. Do 
"Bacutilu" należą .oddziały i fab~yki w I?i::łymstok.u, Bydg~­
czy, Gdyni, KatOWicach, KrakOWie, Lublinie, ŁodZI, OlsztyDle, 

70) (prz). Rozwój przemyslu konserwowego ...• str. 496. 
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Poznaniu, Rzeszowie, Szczecinie, Warszawie Wrocławiu i Zie­
!eńcu koło Kutn:a' Najważniejsze z nich są z~kłady utylizacyjne 
I fabryka. albu~Iny w ~dyni, fabryka żelatyny w Brodnicy, za­
kład utylizaCyjny w Zieleńcu oraz laboratorium doświadczalne 
~ fabryki o:ga.no-preparatów w \iVarszawie. Ponadto, należy 
Jeszcze \~y~le~llć wytwórnię pod puszki i pepsyny w Warszawie, 
wytwórnię Je}lt sztucznych w Rzeszowie, wytwórnię grzebieni 
we WrocłaWIU oraz sortownię szczeciny i wytwórnię szczotek 
w Gdańsku. 

"Bacutil:' posia,d<!- równie* zbiornice odpadków poubojowych 
przY,;vszystkich rzeznlach. vVlększość odpadków przerabia "Ba­
c';1tII we własnych , zakładach, produkuje z nich albuminę tech­
n~czną, pepton, ~psynę apteczną, żelatynę jadalną, hemoglo­
bInę, podpuszkę l suszone gruczoły. Dużym działem produkcji 
"Bacutilu" są jelita sztuczne 71). 

2. PRZEMYSŁ TŁUSZCZOWY 

Przemysł tłuszczowy zorganizowany jest w Zjednoczeniu 
Przemysłu . Przetwórc~o-Tłuszczowego i ob~jm?je wyrób ; my­
deł wszelkiego rodzaJu, proszków do pranIa l do szorowania 
środków kosmetycznych, świec, oleiny, gliceryny, stearyny, klei 
kostnych, kwasów tłuszczowych, mączek nawozowych itp. 

Liczba zakł:=tdów państwowego przemysłu przetwórczo-tłusz­
czowego wynoSIła w 1947 r. ogółem 27, z czego 17 zakładów 
przypadało na ziemie dawne, a 10 na Ziemie Odzyskane. Poza 
przemysłem 'państwo:vym istniała n!ewielka ilość zakładów w rę­
kach sp?łdzle1cz):'ch l prywatnych, Jednak udział ich w globalnej 
produk~JI ~y~<?slł w. 1948 r. zal~dwie 9.%. 

NaJwaZDlejSzyml zakładami na ziemiach dawnych są ; 
"Sztrem" w Strzemieszycach, "Schicht" \V Warszawie i Trze­
bini, "Tukan" w Poznaniu, "Smiechowski" i "Chemimetal" 
w Krakowie, "Pierwsza Fabryka Parowa" w Smiechowicach 
i "Pix.in" v.: T:z~,bini. Na. Zi~mi~ch Odzyskanych znajdują się 
fab;ykl ; "SII~sla ! f:abrykl śWlec.1 mydła w Paszkowie, fabryka 
klejU \V Nowej Soh, l fabryka śWiec w Szprotawie. 

Na Pomorzu znajdują się Pal1stwowe Zakłady Chemiczne 
w Starogardzie. Oprócz tego istniały do 1949 r. wytwórnie i za­
kłady spółdzielni "Społem". 
. Zdolność produkcyjna 3 zakładów ko.stno-klejowych wyno­

siła raze.m 26-30 tys. ton, fabryk mydła. I proszków do prania 
łączDle okoJo 90-95 tys. ton Produkcja rzeczywista wynosiła 

w .19.46 r. 2~ .tys . ton, czyli niecałe 30 % .~dolności produkcyj­
neJ, Jednak JUZ w latach następnych sytuacja ulega znacznej po-

71) (be). Odpadki poubojowe. "Gospodarka Planowa", Nr 10/12. 1947, 
str. 415. 

"Bacutil". Towarzyst1Do Przemyslowo·H and/owe. "Gospodarka Pla­
nowa". Nr 14/16. 1947. str. 587. 588. 
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prawie, czego dowodem może być produkcja mydła, która 
w 1949 r. osiągnęła cyfrę 53.026 ton 72). 

Produkcja przemysłu przetwórczo-tłuszczowego opiera się 
na surowcach pochodzenia zwierzęcego i roślinnego. Surowce 
krajowe nie są wystarczające, a import ogranicza się do mini­
~lum, skutkiem czego zdolność wytwórcza tego przemysłu nie 
Jest wykorzystywana. Import tłuszczów jest niezbędny zwłasz­
cza do wyrobu mydeł lepszych gatunków. 

Zużycie mydła wzrasta. W 1949 r. przekroczyło już poziom 
przedwojenny. Konsument musi się jednak zadowolić gatun­
kiem zwykłym, gdyż mydeł toaletowych mało jest na rynku. 

ZU1YCIE MYDŁA (w kilogramach) NA GŁOWĘ LUDNOŚCI 
KSZTAŁTOWAŁO SIĘ NASTĘPUJĄOO 73) 

1938 1946 1947 1948 1949 

1.45 0,70 0.80 1,30 2.00 

Przemysł kosmetyczny podporządkowano w ostatnich la­
tach Dyrekcji Zjednoczonych Zakładów Kosmetycznych. W prze­
myśle tym przewiduje się zlikwidowanie małych wytwórni i po­
większenie produkcji przez rozbudowę istniejących zakładów 
średnich i większych. Plan 6-letni przewiduje budowę kilku fa­
bryk mydeł toaletowych, kosmetyków i innych artykułów. Dwie 
fabryki mają powstać na wschodnich terenach kraju i jedna 
pod Krakowem 74). 

3. PRZEMYSl. SKÓRZANY 

Przemysł skórzany w Polsce przed wojną był jedną ze słabo 
rozwiniętych gałęzi produkcji. vViększość wyrobów skórzanych 
była domeną rzemiosła. Wysoka jakość tych wyrobów była zna- . 
na daleko za granicami kraju. Po wojnie sytuacja na tym odcin­
ku, zarówno w przemyśle jak i rzemiośle, była bardzo zła. Przy­
czynę tego stanowił olbrzymi brak surowca, urządzeń technicz­
nych i wyszkolonego pracownika. Wkrótce po wojnie przystą­
piono do poprawy zaopatrzenia w surowce oraz do odbudowy za­
kładów. Dla niektórych fabryk sprowadzono nowe maszyny, 
wiele fabryk zmodernizowano. 

Do przemysłu skórzanego zalicza się ; garbarnie, fabryki 
pasów i obuwia, wytwórnie rymarsko-siodlarskie, fabryki gala n-

72) (bit). Panstwowy pTzemysł pTzetwórczo·tłuszczowy w I pó!roczu 
1947. "Gospodarka Planowa". Nr 16(18). 1947. str. 640. 

"Wiadomości Statystyczne", Nr 6. 1950. str. 7. 
73) Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ...• str. 442. 443. 444. 
74) Kokeli. Przemysł rolny i spożywczy ...• str. 444. 
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terii skórzanej, wytwórnie futer i wykończalnie skór. Przed 
wojną było 449 tego rodzaju zakładów, zatrudniających w roku 
1936 - ponad 10.000 pracowników. 

Do Centralnego Zarządu Przemysłu Skórzanego należało 
Vi" I948 r. 99 zakładów, które zatrudniały 18.537 pracowników. 
Widzimy, że po wojnie spadła do mniej niż 1/4 liczba zakładów 
a prawie podwoiła się ilość pracowników. Zjawisko to tłumacz~ 
się, między innymi, likwidacją małych zakładów. 

Produkcja garbarni i fabryk pasów kształtowała się w zakła­
dach pallstwowych następująco : 

Rodzaj produktów 1947 I 1948 I 1949 

W lonach 

Skóry twarde, podeszwowe 6.410 9.252 12.873 
Skóry techniczne i rymarskie 898 1.593 2.027 
Pasy pędne 363 470 

UJ metrach kwadratowych l 
Skóry wienchnie, wyprawy 2.525.000 

roślinnej i mineralnej 1.231.971 1.856.389 
Skóry galanteryjne i Qdzie- 1.044.000 
żowe 83.905 344.841 

Produkcja obuwia obejmuje wyrób obuwia na podeszwie 
skórzanej i gumowej, jak również na podeszwie drewnianej. 

Produkcja obuwia na podeszwie skórzanej w zakładach pań­
stwowych przedstawiała się jak następuje (ilość par) 75) : 

1946 

I 
1947 1948 1949 

2.416380 2.692.590 4.851.624 7.306.000 

. 
vyyrób obuwia innych kategorii wynosił w 1946 r. : na po~ 

deszwIe gumowej 440.43I par, na podeszwie drewnianej 352 -397 
par. 

Pomimo 3-krotnego wzrostu produkcji obuwia w okresie 
1946-49, produkcja obecna jest daleka od pokrycia rzeczywistych 
potrzeb. Gdyby produkcja utrzymywała się na poziomie z 1949 
r. mieszkaniec Polski mógłby - przy idealnie równym podziale 
- dostać nową parę butów raz na trzy i pół' lata. 

Obok przemysłu państwowego istnieje jeszcze wyrób obuwia 
sposobem rzemieślniczym w spółdzielniach produkcyjnych szew-

75) "Wiadomości Statystyczne", Nr 1, 1948, atr. 22 i Nr 6, 1949, 
str. 64. 
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ców. Produkcja nowego obuwia w tych zakładach nie jest jed­
nak wielka, a działalność ich przeważnie ogranicza się do na­
praw. 

W dystrybucji wyrobów skórzanych dominującą rolę odgry­
wa Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego, której głównym 
dostawcą jest przemysł krajowy a częściowo i zagraniczny. 
Z ogólnej ilości towaru rozprowadzonego w 1948 r. 78 % sta­
nowił towar pochodzenia krajowego, a 22 % towar pochodzenia 
zagranicznego, przeważnie z Czechosłowacji. 

Z ogólnej masy towaru 73 % otrzymał "sektor" państwo­
wy na zaopatrzenie przemysłu i res0.rtó~ '. a. n:'l. sp:z~d~ż. wolno­
rynkową, to jest na potrzeby ludnOŚCI mIejskIej l WIeJskie], przy­
padało zaledwie 27 %. 

Stanisław K AZMIERCZAK 
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T .. anspo .. t 

Zadanie tego artykułu, chociaż ograniczone, nie mogło być 
wypełnione należycie. 

Miałem na celu liczbowe zilustrowanie stanu systemu trans­
portowego w dzisiejszei Polsce, z góry wyłączając próby analizy 
zagadnienia systemu transportowego, czy też polityki transporto­
wej na tle potrzeb polskiego gospodarstwa narodowego. Pomimo 
tego rodzaju ograniczenia, ilustracja liczbowa, jaką daję, jest 
barclzo niepełna. Wydaje mi się, że dziedzina transportu i komu­
nikacji należy do tych dziedzin, w zakresie których dokumenta­
cja statystyczna, publikowana w kraju, jest szczególnie uboga. 

1. KOLEJE 

Dzisiejsze terytorium Polski jest znacznie lepiej wyposażone 
w drogi żelazne od terytorium przedwojennego. Długość linii ko­
lejowych (normalnotorowych) przed wojną wynosiła 18 tys. km., 
po wojnie - 23 tys. km . Wobec mniejszegO' obecnie terytorium 
a dłuższych linii kolejowych, zagęszczenie sieci wzrosło w stopniu 
jeszcze większym. Mam na myśli zagęszczenie przeciętne, ponie­
waż ni~ występuje ono równomiernie na przestrzeni całego kraju. 
Najlepiej wyposażone są w kolejowe połączenia komunikacyjne 
części północne i zachodnie, znacznie gorzej - części środkowe, 
południowe i wschodnie. 

Oczywiście, powojenna sieć kolejowa nie całkowicie odpowia­
da potrzebom polskiego gospodarstwa narodowego. Sieć kolejo­
wa na Ziemiach Odzyskanych jest obliczona przede wszystkim na 
połączenia z resztą przedwojennej Rzeszy, a zwłaszcza z Berli­
nem. 

Zniszczenia wojenne systemu kolejowego były bardzo duże. 
Objęły one 59 % ogólnej długości mostów, 40 % budynków i prze­
szło 10 tys. km torów kolejowych, czyli znacznie ponad 40 %. 
Długość czynnych torów kolejowych wynosi w końcu 1945 r. -
po uskutecznieniu najpilniejszych napraw - 18 tys . km. Do koń-
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ca 1948 r. długość czynnych torów kolejowych wzrosła do z górą 
21 tys. km. Ponadto odbudowano znaczną część zniszczonych bu­
dynków i mostów . 

. Równolegle do ?dbudowy zniszczeń wojennych podjęto w tym 
czasie przebudowę I rozbudowę istniejącej sieci. Główny nacisk 
został położony na lepsze połączenie portów z ich zapleczem oraz 
wschodu z zachodem kraju. Wybudowano drugi tor linii Herby 
Nowe - Gdynia, uzupełniono odcinki połączeń Szczecina ze Slą­
skiem, połączono Poznań ze Szczecinem przez Krzyż i skrócono 
magistralę wschód - zachód przez wybudowanie linii Toma­
szów ~azowiec.ki - Rado~ . Warto dodać, że, o ile chodzi o po­
łączel1le Szczec1l1a ze Sląskiem, to przez wybudowanie uzupełnia­
jących odcinków usprawniono dwie linie : 

a) Gliwice, Wrocław, Żagaó, Gubin, Frankfurt n/ O Kos-
trzyń Miasto, Głodków, Szczecin oraz ' 

b) Wrocław, Głogów, Czerwińsk, Kostrzyń, Szczecin. 

. W rozbudowie systemu kolejowego w okresie Planu 6-let­
mego zostanie. położony nacisk na połączenie okręgów przemy­
słowych pomiędzy sobą i z resztą kraju. Jest to zadanie oczywi­
ste. 

W.wyniku realizacji Planu 6-letniego ma nastąpić pewna 
geograf.lcz~a dekoncentracja przemysłu. O ile w 1949 r. 65,8 % 
zatrudl1lenla przemysłowego przypadało na stare okręgi przemy­
słowe, o tyle odsetek ten ma zmniejszyć się do 54,6 w 1955 r. 
na rzecz. n~wych ośrodków przemysłowych. Tym niemniej głów­
ne SkUplel1le przemysłu będzie występowało w trójkącie Wro­
cław-:iVarszawa-Rzeszów. Należy przypuszczać, że plany inwe­
stycYJne . w dziedzinie kolejnictwa pójdą głównie w kierunku 
s~worzel1la .odpowiednich połączeń z obszarem objętym wymie­
mony m tróJkątem. 

W okresie realizacji Planu 6-letniego mają być wybudowa-
ne następujące linie kolejowe: . 

I) Kielce-Żabno (na trasie Warszawa-Tarnów-Koszyce); 
2) Warszawa-Opoczno-Zawiercie j 
3) Dębe-Rzeszów; . 
4) Pyskowice-Lubliniec j 
5) Oleśnica-B rochów . 

Ponadto, projektowane jest przeprowadzenie drugiego toru 
na linii Katowice-Karsznice-Gdynia i bardziej jeszcze rozbudo­
wane połączenie Sląska ze Szczecinem. Nowe linie mają wynieść 
70 4 km. 

W tym samym okresie zostanie rozpoczęta, ale nie ukoń­
Czo~a! budowa dodatkowych 295 km linii kolejowych, a mia­
nowIcle: 

I) Łomża-Dłutowo, linia łącząca Prusy Wschodnie z woj. 
białostockim; 
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2) Wieruszów-Sieradz, która skróci połączenie Warszawa-
Wrocław-Praga; . 

3) zagłębie górnicze-południowa lubelszczyzna, która odcIą­
ży magistralę Kraków-Przemyśl i da nowe połączenie 
w kierunku wschód-zachód 1). 

Do końca 1955 r. ma nastąpić elektryfikacja warszawskiego 
węzła kolejowego oraz następujących linii; I) Warsza wa-Czę­
stochowa-Katowice, 2) Koluszki-Łódź i 3) Wejhewwo-Gdynia­
Pruszcz. 

Stan taboru kolejowego wkrótce po wojnie przedstawiał się 
fatalnie, a dziś jeszcze jest baq:lzo niekorzystny. W 1947 r. by­
ło 3.600 czynnych pawwozów, w 1948 r . - 4 .150, w 1949 r.-
4.800, a w 1955 r . ma być 5.200. Innymi słowami, "': 1955 r. 
będzie tyle parowozów, ile !ch było w Polsce ~rzed :",?Jną,. pod­
czas gdy długość linii kolejowych była znaczme mmeJsza I sto­
pień uprzemysłowienia i urbanizacji (a wi~c i obrotów towaro­
wych) o wiele niższy . \V 1955 r. przewaza będą lokomotywy 
stare, bo gdyby nawet nie było ~a.dneĘo eksl?ortu. l?komotyw, to 
nowe mogą stanowić 1/3 <?~ólneJ Iloś~l. P.omewaz Jednak wywo­
zi się lokomotywy do ROSJI, fakt;'czme W.lę~ no.we ~arowozy bę­
dą stanowiły bar.dzo małą częśc ogólnej Ich ilOŚCI w 1955 r. 
Stan lokomotyw jest bardzo zły i istnieją małe szanse poprawy 
w tej dziedzinie. 

Ilość wagonów towarowych w 1949 r. ",:~nosiła 160 t~s . 
i ma wzrosnąć do 183 tys . w 1955 r. Przed WOjną Polska posia­
dała 153 tys. wagonów towarowych. Bio.rąc I?od ~wagę te ~afT!e 
okoliczności, co poprzednio, trzeba stwler~zlć, .ze wyposil;zeme 
w tym zakresie jest równi~ż. n~ewystarczaj<~~e I będZie. mewy­
starczające w 1955 r., choclaz Jest lepsze QlZ w zakresie loko-
motyw . . 

Liczba wagonów osobowych wynOSiła w r949 r. 9 tys. Ma 
ona wzwsnąć do 9,5 tys. w 1955 r., cz~li rue osiągnie ilc~ści wa­
gonów osobowych w Polsce przed WOJną, która wynosiła 10,5 
tys. . ' . 

PKP przed wojną przewoził~ do 86 mil.H;>nów ton towarów 
rocznie . Przewozy 'w 1949 r. wymosły 13~ mlltony ton, a w. 1955 
r . mają wynieść 230 milionów ton . Jeśl.1 p?ró:vnamy. te hcz)Jy 
z liczbami wyposażenia w tabor, to stame Się Jasne, ze W~Wlą­
zanie zagadnienia wykonania.progra~u p~zewo~owego musI być 
szukane na drodze zwiększema wydalnoścI ko~el. . 

Istnieje tendencja do lepszego wy~y.skama tab?ru, a . WięC 
do przyśpieszenia obrotu lokomotywami I wagonamI. Pomiędzy 
dwoma załadowaniami wagonu w 1949 r. upływało 5,9 dób, 
w 1955 r. ma upływać 4,8 d?b .. Przyśpiesze~ie obrotu t? prz~­
śpieszenie czynnośći ładowarua I wyładowama, skróceme róz-

I) Dr Teofil Bissaga. Nowe polączenia kolejowe. "Zycie Gospoda.rcze". 
Nr 2, Warszawa, 1949, str. 89·90. 

Karol Bromek. Geografia komunikacji. Warszawa., 1\l51., lltr. 33. 
Dz. U.R.P. Nr 37, 1950, poz . 344. 
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nego rodzaju postojów - na stacjach przelotowych i technicz: 
nych - przyśpieszenie szybkości pociągów. Wzrost szybkOŚCI 
pociągów ma wynieść 12 %. Pomijam inne sposoby lepszego wy­
korzystania taboru towawwego, jak np., również przewidziane, 
większe obładowywanie wagonów towarami. 

Analogiczne sposoby mają być stosowane dla lepszego wy­
zyskania taboru osobowego. 

Niezależnie od kolei normalnot9rowych, istnieją kolejki wą­
skotorowe, dojazdowe. W 1948 r. długość linii drobnotorowych 
wynosiła 3.972 km, w tym 312 km linii zelektryfikowanych. 
Przewozy towarowe na tych linia'ch w 1948 r. wyniosły 7,5 milio­
nów ton; w 1955 r. mają wynieść 24,5 milionów ton. W Polsce 
przed wojną istniało 2.125 km linii kolejowych wąskotorowych, 
a przewozy ich w niektórych latach wynosiły 5 milionów ton. 

2. DROGI KOŁOWE 

Długość dróg bitych wynosiła w Polsce przed wojną 61 
tys. km, w 1947 r. - 97 tys . km. a 100 km kwadratowych po­
wierzchni przypadało przed wojną 16,-5 km, po wojnie - 30,2 
km dróg bitych . Długość dróg bitych o powierzchni "ulepszo­
nej" (asfalt, klinkier itp.) wynosiła przed wojną około 3 tys. 
km, po wojnie 24 tys . km. Dysproporcje, jakie istniały już przed 
wojną w wyposażeniu kraju w drogi bite, są i dziś duże. 

W poniższym zestawieniu podano ilość kilometrów dróg bi­
tych przypadającą na roo km kw . powierzchni w poszczególnych 
województwach w r947 r. 2) ; 

Wojewódziwo Km Wojewódziwo Km' 

-
lubelskie 13,1' łódzkie 29,0 
białostockie 13,3 kznańskie 29,9 
kieleckie 17,8 akowskie 34,8 
warszawskie 20 ,o. szczecińskie 42,7 
pomorskie 23,8 gdańskie 46,8 
rzeszowskie 25,1 śląskie 50,0 

I mazurskie 25,3 wrocławskie 64,8 

I w tej dziedzinie zruszczenia wojenne były bardw duże. 
Już jednak do końca 194B r. odbudowano 6 .466 km i zbudowa­
no 921 km nowych dróg. Ponadto, odbudowano 6.892 metrów 
mostów. W okresie Planu 6-letniego ma być wybudowa nych 
?!}OO km dróg bitych, 850 km dróg o powierzchni ' u~epszonej 
I 30.000 m mostów . W tymże czasie 4.000 km dróg bItych ma 
otrzymać powierzchnię ulepszoną i ma być odbudowanych 30.000 

2) Dr Teofil Bissaga. Drogi w Polscll . "Zycie Gospoda=e", Nr 10·11, 
Katowice, 1948, str. 470. 
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m mostów. Około 38 % nowych, względnie przerobionych, dróg 
ma otrzymać nawierzchnię .ciężką, jak kostka i beton, około 
56 % nawierzchnię średnią, jak klinkier itp., reszta - nawierz­
chnię lekką, tzn. smołowaną. 

Wyniszczenie taboru samochodowego po zakończeniu dzia­
łań wojennych było niemal całkowite. W ciągu paru lat tabor 
ten został odbudowany, a to przy pomocy pozostawionych przez 
Niemców samochodów wojskowych, samochodów dostarczo­
nych przez UNRRA oraz zakupionych z demobilu państw za­
chodnich. 

Ilość pojazdów mechanicznych w 1948 r. (w porównaniu 
do ilości na początku 1939 r.) była następująca 3) : 

Rodzaj pojazdów 1939 1943 

Motocykle 12.061 24.561 
Samochody osobowe 29.766 24.240 
Samochody ciężarowe 8.609 28.957 
Autobusy 2.038 1.491 

Tabor autobusowy ma wzrosnąć do 2.400 w 1955 r., czyli 
będzie nieco większy od taboru w Polsce przed wojną· 

Liczba pasażerów przewiezionych przez autobusy wyniosła 
w 1948 r. 49 milionów. W 1955 r. ma wynieść 167 milionów. Cię­
żarówki w ilości 1.670, które znajdują się w zarządzie przedsię­
biorstwa "Państwowa Komunikacja Samochodowa", w 1949 r. 
przewiozły 2,8 milionów ton. Liczba ciężarówek ma wzrosnąć 
do 11.200 w 1955 r., a ich przewozy - do 70 milionów ton. Po­
nieważ zwiększenie ilości samochodów ciężarowych ma być 
mniejsze niż planowany wzrost przewozów, różnica zostanie nad­
robiona zwiększeniem wydajności parku samochodowego, in­
nymi słowami - przyśpieszeniem obrotu taborem na drodze 
skrócenia czasu załadowania i wyładowania, itp. 

3. tEGLUGA SROD,LĄDOWA 

Polska posiada obecnie dwie wielkie arterie żeglugi śród­
lądowej : Odrę i Wisłę. Odzyskanie Odry ma wielkie znaczenie 
dla naszego systemu komunikacyjnego. Wprawdzie Wisła jest 
teoretycznie ieglowna na przestrzeni 940 km, ale w praktyce 
stosunkowo mały jej odcinek nadaje się do żeglugi. 

Systemy wodne - warmiński i Wisła-Niemen mają małe 
znaczenie. 

System kujawski i droga Wisła-Odra nabrały szczególnego 
znaczenia dzięki posiadaniu przez Polskę Odry. 

3) Bromek. Geografia .. .• str. 22. 
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System Odry (szlak Odry ma 656 km, a łącznie z rozgałę: 
zieniami - 862 km) służy tranzytowi - pływają na nim statkI 
czeskie, - łączy największy polski ośrodek przemysłowy z por­
tem morskim, ułatwia komunikację pomiędzy terenami przemy­
słowymi i rolnymi. Odra łączy się z Wisłą, z jeziorami wielko­
polskimi oraz z systemem wodnym niemieckim przez kanały, 
prowadzące do Szprewy i do Haweli. Droga wodna Odry skła­
da się z kanału Gliwickiego, z Odry skanalizowanej od Koźla 
do Wrocławia i z Odry uregulowanej poniżej Wrocławia. Du­
żym brakiem Odry jest stosunkowo niski stan wody w jej środ- • 
kowej części; mają temu zaradzić zbiorniki wody w Otmu­
chowie na Nysie Kłodzkiej, w Turawie na Małej Panwi, w Pil­
chowicach na Bobrawie. Niedokończony zbiornik znajduje się 
w Dzierżnie na kanale Gliwickim. Prowadzi się obecnie roboty 
nad zbiornikiem w Maniowie na Bystrzycy. Droga Odry pozwa­
la na używanie barek o nośności 400 ton 4). 

Droga wodna wschód-zachpd ma przebiegać od Brześcia 
Bugiem do Wisły, potem Wisłą do Brdy i przez kanał Byd­
goski do Noteci i Odry. Droga ta będzie w przyszłości udostęp­
niona dla barek o nośności 1.000 ton; w okresie 1949-1950 dro­
ga ta miała być udostępniona dla barek 25o-tonowych . W tym ce­
lu przewidywano kanalizację Bugu, rozbudowę portu w Żera­
niu, zbudowanie kanału Bug-Żerań, regulację Wisły od War­
szawy do Torunia i Noteci od kanału bydgoskiego do jej ujścia 
do Warty. W celu regulowania stanu wody na Wiśle buduje 
się, obok istniejących zbiorników w Porąbce i w Rożnowie oraz 
w Czchowie na Dunajcu (ukończony w ' 1949 r.), dwa zbiorniki: 
w Czorsztynie na Dunajcu i w Goczałkowicach na górnej Wiśle 
o lącznej pojemności 594 milionów m sześc. 5) . 

Część Wisły powyżej Krakowa będzie skanalizowana w ce­
lu połączenia drogą wodną Sląska z Nową Hutą. 

Tabor żeglugi ~ródlądowej jest bardzo mały. Przedwojenny 
tabor na Odrze liczył około l miliona ton nośności, a na rze­
kach i drogach wodnych polskich - około 100.000 ton. Po woj­
nie tabor wynosił (1947 r.) : na Odrze 29 barek o tonażu 15.21 9 
ton i 8 holowników o mocy 1.950 KM; na Wiśle i na innych dro­
gach wodnych 174 barki o nośności 49.850 ton i 27 holowników 
o mocy 3.945 KM 6). Dużo statków rzecznych i barek wydobyto 
z Odry po tym okresie. 

Plan 6-letni przewiduje wzr~st tonaż~ barek ~a ~drze 
O 60 % a mocy holowników o 83 %; na WIśle odpowIedme od­
setki ,~~rostu wynosić mają: dla statków pasażerskich - 41 I~. 
dla holowników - 31 %, dla barek z napędem - 100 %, a dla 

4) Bromek. Geografia ...• str. 43·44. 
Komunihacia. Rocznik Polityczny i Gospodarczy na rok 1948. ..Czy-

telnik". Warszawa. 1948. str. 742-745. 
5) Bromek. Geografia ...• str. 43·45. 
Dz. U.R.P. Nr 37. 1950, poz. 344. 
6) Komunihacia ...• str. 747. 
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barek bez napędu - 4~ %. Ogólny tonaż, przewieziony przez flo­
ty .rzeczne, ~a wyn?SlĆ w 1955 r. 2,1 miliona ton, z czego na 
WIśle 0,5 mIl. ton l na Odrze 1,5 mil. ton. Na Wiśle żegluga 
ma przewieźć 902.000 pasażerów, a na Odrze - 99.0007). 

4. PORTY MORSKIE I FLOTA 

Pol~ka posia?a następujące porty: I) Gdynię i Gdańsk, któ­
r~ łącz~lle s.ta~owIą wspóną jednostkę administracyjną; 2) Szcze­
c~n-SwInOuJścle, oraz 3) trzy porty drugiej klasy, a mianowi­
cie Ustka, Darłowo i Kołobrzeg. 

Długość nadbrz~ży Gdyni i Gdańska wynosiła w końcu 
1948 L 23.3.~m. Pos;a~a9' one..:z62 tys. m kw. powierzchni ma­
gazyno~aneJ l .10,3 dZWlgl o zdolnoścI przeładunkowej 3.079 ton 
na godzInę . Największa głębokość nawigacyjna wynosiła II m 8). 

Zdolność przeładunkowa omawianych portów oraz faktycz­
ne przeładunki w Jatach 1947-1949 i planowane na 1955 r. zo­
stały podane (w milionach ton) w poniższym 3estawieniu : 

Rok 1947 1948 1949 1955 

Zdolność przeładunkowa 10,7 15,8 . 19.0 19,5 
Faktyczne przeładunki 9.7 U.7 . 15,5 

Gdynia będzie specjalizować się w drobnicy, Gdańsk -
w pr.zewozac~ masowych. W Gdańsku ma być rozwijana pro­
dukCJa StOCZDl. 

. Port Sz~zecin-Swinoujście posiadał w koócu 1948 r. 8,4 
km nadbrzezy, . 62 tys . m2 powierzchni magazynowej i 37 dźwi­
gówo zdolnOŚCI przeładunkowej I.0I5 ton na godzinę . Najwięk­
sza głębokość nawigacyjna wynosiła 10 m . 

Zdolność przeładunkowa i przeła<;lunki faktyczne portu 
Szczecin-Swinoujście w latach 1947-1949 oraz planowane na 1955 
L przedstawiają się następująco (w milionach ton) : 

Rok 1947 1948 1949 1955 , 

Zdolność przeładunkowa 2,0 4,5 '7,0 12,5 
Faktyczne przeładunki 0.7 3.1' 9.6 

Wielką zaletą portu szczecińskiego jest możność przeładun­
ku zawartości transportu przez barki rzeczne wprost na stat­
ki morskie. Szczecin-Swinoujście ma specjalizować się w prze-

7) Zygmunt Zonik. Komunikacja i łączność w Planie Sześcioletnim. 
"Zycie Gospodarcze", Nr 16, 1950. str. 815. 

8) Rocznik Statystyczny 1949: Warszawa, 1950, str. 85. 
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ładunku masowym, głównie węgla, koksu i rudy żelaznej ' ora~ 
w przeładunku transportów, idących tranzytem. Port ten ma po­
nadto służyć komunikacji pasażerskiej z krajami skandynaw­
skimi . 

Małe porty bałtyckie będą stanowiły przede wszystkim bazy 
dla flot rybackich. 

Przez pewien okres, gdy port szczeciński nie był zdolny do 
obsłużenia eksportu węgla, małe porty częściowo go zastępo­
wały. Na koniec 1948 L porty te posiadały następujące ułatwie­
nia przeładunkowe : 

-
Ustka Darłów Kołobrzeg 

Największa głębokość nawi-
gacyjna {w metrach) 5 4.2 5.2 

Długość nadbrzeży (w km) 2,9 3.3 1.4 
Powierzro(1ia magazynów 

portowych (w metrach2) 1.400 3.000 11.300 
Ilość dźwigów 25 10 8 
Zdolność przeładunku 

(tony na godzi(1ę) 313 125 118 

Łączna. zd?ln~ść I?rzeładunkowa w 1955 r. ma wynieść I mil. 
ton; przeWidUje Się, ze wykorzystanie rzeczywiste wyniesie 400 
tys . ton. 

Plan 6-I~tni przewiduje zwiększenie wydajności portów 
przez skró~eDl~ p.ostoju statków i zmniejszenie kosztów przeła­
d~nku. C?SlągDlęcle tych celów wymaga mechanizacji i zwiększe­
Dla 'Yyslłku robotników. Mechanizacja będzie wprowadzona 
w dru~iej połowie Planu 6-letniego. \iVydajność pracy zespołów 
robotOlczych ma wzrosnąć o 80 %, stan zatrudnienia w portach 
zostanie zmniejszony o 24 % 9). o 

W 1947 L, po otrzymaniu statków poniemieckich, flota 
polska liczyła 41 jednostek dalekomorskich o pojemności 148.788 
BRT. i nośności 183-490 DWT. W tej liczbie było 30 parow­
ców l I I motorowców (27 % motorowców wobec 35 % przed woj­
ną); statków nowych, zbudowanych w ciągu ostatnich 10 lat -
16 (52 % ogólnej pojemności), zbudowanych w ciągu ostatnich 
10 do 20 la t _ 10 (27 % ogólnej pojemności) i statków, zbudo­
wanych przed więcej niż 20 laty - 15 (21 % ogólnej pojem­
ności 10). . 

Skład floty handlowej w 1948 L przedstawiał się jak na­
stępuje : 45 statków dalekomorskich, w czym 31 parowców, 
I I motorowców i 3 żaglowce z motorami pomocniczymi. Poza 

9) Zonik. Komunikacja i łqczność .... str. 817. 
Adam Rapacki. Wytyczne polskiej gospodarl,i morskiej. "Zycie Gospo­

darcze", Nr 7. Warszawa, 1949, str. 287-288. 
10) Komunikat Gospodarczy Archiwum Morskiego. Instytut Bałtycki. 

Wydział Morski, Nr 12, Gdynia, 1947. 
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tym flota polska posiadała 41 holowników, 55 łodzi motorowych, 
184 jednostki pomocnicze (barki, bunkrowce, dźwigi pływają­
ce itd.). Flota rybacka składała się z 19 trawlerów parowych, 
10 trawlerów motorowych i 17 żaglowców z motorami 11). 

W 1949 r. flota polska osiągnęła stan 48 jednostek 
o nośności ogólnej ok. 225.000 DWT. W 1956 (1955) r. flota 
polska ma osiągnąć stan około 140 jednostek o nośności 700.000 
DWT. Na stan ten miałoby się złożyć 65 jednostek kupionych za 
granicą (nośność 263.000 DWT) i 85 jednostek wyprodukowa­
nych w kraju (nośność 341.000 DWT). Około 3/5 stanu floty 
z 1949 r. zostaną wycofane z powodu starości lub zużycia 12). 

Odsetek motorowców w nowej flocie ma wynieść 56 %. 
Projektuje się, że nowe jednostki będą miały nośność o 20 % więk­
szą i zdolność osiągania większych szybkości dzięki silniejszym 
motorom i nowoczesnej budowie. Ponieważ budowa statków wy­
maga dłuższego czasu, większa część gotowych jednostek ma 
być oddana do użytku po zimie 1953/54 13). Realizując te plany 
stocznie polskie do wiosny 1951 r. wybudowały 6 statków to­
warowych, tzw. rudowęglowców o nośności po 2.540 DWT. 
W budowie były w tym czasie dwa statki trampowe o nośności 
po 4.800 DWT i dwa małe statki drobnicowe po 800 DWT 14). 
Cyfry powyższe nie dają pełnego obrazu produkcji polskich sto­
czni, ponieważ nieznana jest wysokość produkcji przeznaczonej 
na eksport do Rosji. 

Udział floty polskiej w przewozach, przechodzących przez 
porty polskie, jest minimalny. W 1949 r. wynosił około 10 %. 
Przewidziane jest w Planie 6-letnim, że udział floty polskiej w ła­
dunkach masowych wyniesie w 1955 r. 10 % i w drobnicy - 33 %. 
Dwie trzecie tonażu statków handlowych, które zawinęły w 1950 
r. do portów polskich, reprezentowała flota handlowa państw 
skandynąwskich. 

Przewozy floty polskiej w latach 1947-1950 kształtowały się 
następująco : 15) : 

Rok 1947 1948 1949 1950 

Pasażerowie (w tysiącach) 27 36 31 16 
Towary (w tysiącach ton) 864 1.769 1.884 2.459 

11) (y). Struktura polskiej floty handlowej. "Zycie Gospodarcze", Nr 2, 
1948, str. 87. 

12) Komunikacja ... , str. 722. 
13) Rapacki. Wytyczne ... , str. 288. 
Zonik. Komunikacja i łączność ... , str. 817. 
14) Bromek. Geografia ... , str. 50·51. 
15) Marian Krynicki. Z zagadnie,i naszej żeglugi morskiej. "Zycie Go· 

spodarcze", Nr 8, 1949, str. 344. 
Transport of the Polish Merchant Fleet. "Statistical News" , Nr 3, 

1950, str. 8, Nr 1, str. 10 i Nr 4, str. \l, 1\l51. 
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5. KOMUNIKAC"A LOTNICZA 

Długość polskich linii lotniczych wynosiła w 1948 r. 8.070 
km, z tego na linie krajowe przypadało 2.430 km. O ile nato­
~iast chodzi o przewozy pasażerów, to minimalny ich odsetek 
był przewieziony na liniach zagranicznych, a mianowicie na 
ogólną ilość 77.522 pasażerów, przewiezionych przez polskie li­
nie lotnicze, zaledwie 6. 142 pasażerów przewieziono na liniach 
zagranicznych. 

W Planie 6-letnim przewiduje się, że przewóz pasażerów 
wyniesie w 1955 r. 200 tys. osób, a towarów i bagaży - 8 tys. 
ton. 

Na wiosnę 1951 r. były czynne następujące linie lotnicze 

Gdańsk-Gdynia-Bydgoszcz-Warszawa-Kraków; 
Kraków-W arszawa-Gdańsk-Gdynia ; 
Gdańsk-Gdynia-Łódź-Katowice; 
Warszawa-Katowice; 
Warszawa-Poznań-Szczecin; 
Warszawa-Łódź-Wrocław; 
Poznań-Łódź-Kraków; 
Warszawa-Berlin-Bruksela-Paryż; 
Warszawa-Praga; 
Warszawa-Budapeszt-Sofia; 
Warszawa-Bukareszt; 
Warszawa-Kopenhaga 16). 

Władysław KOWALCZYK 

16) Bromek. Geografia ... , str. 52. 
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Handel zagraniczny 

I. UWAGI OGóLNE 

1. ZNACZENIE POLSKIEGO HANDl'U ZAGRANICZNIEGO 

Stosunek procentowy wartości handlu zagranicznego do do­
chodu narodowego wynosił w 1938 r. około 6 %. Stosunek ten 
w~ró~ł po wojnie i w latach 1948 i 1949 ;vynosił około II %. Na: 
lezy Jednak przypuszczać, że ten powojenny stosunek wa:~oścl 
handlu zagranicznego do dochodu narodowego byłby .mzszy, 
gdyby istniały w Polsce warunki swobody gospodarczej. For­
SOwne uprzemysławianie kraju i traktowanie handlu zagranicz­
nego, jako jednego ze środków akumt,llacji 1) prowadzą do wy­
wozu przekraczającego normalne nadwyżki produkcji ponad kra­
jowe zapotrzebowanie. 

Częste braki dóbr spożycia na rynku wewnętrznym przy 
istnieniu ich wywozu, nawoływania do oszczędności węgla itp. 
są przykładami tego, że skala obrotów towarowych Polski z za­
granicą jest nienaturalnie duża . 

Poniżej został przedstawiony wywóz z Polski w porówna­
niu do wywozu paru innych krajów 2) : 

I Wywóz I Wywóz na głowę 

Kraj 
(w milionach ludności 

eksportujący 
dolarów bieżących) (w dolarach bież.) 

1938 1949 1938 1949 

Polska .223 643 6,7 26,6 
Czechosłowacja 358 807 23,1 64,6 
Europa W schodnia 

1.080 2.198 10,7 26,0 (bez Rosji) 
Z jedn. Kr6lestwo 2.291 6.545 48,0 129,1 , 

1) Prof. Dr Tadeusz Łychowski. Międzynarodowa problematyka gos­
podarcza. "Zycie Gospodarcze", Nr 12(132), Warszawa, 1951, str. 687. 

2) UN ECE. "Economic Bulletin for Europe", Second Quarter 1951, 
Geneva, October 1951, Table XXII. 

UN ECE. Economic Survey of Europe in 1949, Geneva, 1950, str. 272. 
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W poszczególnych latach polski handel zagraniczny kształ­
tował się następująco 3) : 

Przywóz I Wywóz 

Rok 
.w milionach dolaróW po cenach bieżących 

1938 231 223 
1945 34 38 
1946 146 127 
1947 

> 

318 248 
1948 515 529 
1949 . 687 643 
1950 844 63 1 

Ogólne rozmiary handlu zagranicznego, c~y te* stosunek 
wartości tego handlu do dochodu narodowego, Ole ~ą Jednak peł­
ną miarą znaczenia obrotów towarowych z zagraOlcą dla gospo­
darstwa narodowego. 

Polska jest krajem uprzemysławiającym się: dostawy sprzę­
tu inwestycyjnego z zaaranicy posiadają zasadnicze znaczenie 
dla postępów w dziedzi~ie uprzemysłowienia. Chociaż forsowa­
nie produkcji dóbr wytwórczych jest cechą charakterystycz~ą 
obecnej polityki gospodarczej, tym niemniej polska produkcja 
jest jeszcze daleka od tego, ~by móc pol~ryć stosunkowo ,!,y­
soki odsetek zapotrzebowaOla na ekwipunek produkcYJny . 
W dziedzinie modernizacji rolnictwa znaczenie importu jest rów­
nież bardzo duże, pomimo rozwoju krajowej produkcji maszyn, 
narzędzi rolniczych i traktorów. 

W miarę uprzemysławiania się będzie rosło zapotrzebowa­
nie importowe w zakresie surowców. ~odstawy surowcO\~e Pol­
ski - z wyjątkiem podstaw dla rozwoJu przemysłu chemicznego 
_ są na ogół słabe . Wystarczy wspomnieć, że brak nam wysoko-

- procentowych rud żelaznych, słabo jesteśmy wyposflżeni. w n;dy 
metali kolorowych, nie możemy plantować bawełny, Olkła Jest 
produkcja wełny k rajowej i nikłe są perspektywy jej rozwoju itp. 
Słowem, zależność kraju od zagranicy 'p~d ,,~zględem surowco­
wym będzie w przyszłości stwarzała najwięcej problemów w na­
szym handlu zagranicznym, problemów należytego pokrycia za-

3) UN ECE. "Economie Bulletin for Eiuope", Becond Quarter 1951, 
<nneva., October 1951, Table XXII. 

Rocznik Statystyczny 1948, Warszawa, 1949, str. 103. . . 
A. Kozik . Piat' liet 'Oosstanovlienia i razvitia naTodnovo klwzlalst'OQ 

diemokraticzeskoi Polszi. "Vnieszniaia Torgovlia", Nr 9, Moskva, 1949, 
str. 3. 
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potrzebowania w tej dziedzinie i w konsekwencji zapewnienia 
ciągłości produkcji i zatrudnienia . . 

Uprzemysławianie kraju musi, z natury rzeczy, wpływać na 
zmniejszanie się nadwyżek wywozowych produkcji rolniczej, 
o ile - oczywiście - nie zmusza się ludności, tak jak obecnie, 
do zaciskania pasa . Biorąc pod uwagę możliwości rozwoJu pro­
dukcji rolniczej i możliwości wzrostu spożycia, nie wydaje się 
usprawiedliwione liczenie na rozwój eksportu rolniczeao. Plan 

. 6-letni przewiduje rozwój tego wywozu, ale niewątpliwi~ istnieje 
zasadnicza sprzeczność pomiędzy tym zamierzeniem a interesa­
mi spożywców uprzemysławiającego się kraju. Tendencja do 
zmniejsząnia się nadwyżek rolniczych byłaby zjawiskiem zdro­
wym nie tylko z punktu widzenia interesów spożywców krajo­
,~y~h. 'Vywóz rolniczy z Polski - z wyjątkiem artykułów cen­
Olej szych :- ni~ .posiada odpowiednich podstaw konkurencyj­
nych, ~ mlan~nvlcle w normalnych warunkach napotyka na kon­
kurenCJę .. kraJÓW, które mają korzystniejsze naturalne warunki 
pro~ukCJI.. P~:"vojenna koniunktura może nie trwać dziesiątków 
lat I prZYJdZie okres większego nasycenia rynku międzynarodo­
wego. Wówcza~, producenci, posiacjający wyższe koszty, mogą 
zostać zmuszeni do wycofania się z ryoku lub do ponoszenia 
strat. vVreszcie, należy wspomnieć, że światowy popyt na arty­
kuły rolnicze nie jest elastyczny i - w związku z tym - wywóz 
rolniczy jest przeważnie trudniejszym problemem d~a gospodar­
stwa narodowego i polityki gospodarczej aniżeli wywóz artyku­
łów przemysłowych. 

. Jednost.ro.n~ość wywozu pod 'względem struktury towaro­
weJ (a rówOlez I geograficznej) jest niebezpieczna: ryzyko, zwia­
~<l:ne . z tru~nościami w dziedzinie wywozu, jest mniej rozłożon'e 
I Jaklek~~wlek z~ham~n\"~nia w tej dziedzinie odbijają się w kon­
sekw~ncJl o~trzeJ na zyClU gospodarczym kraju. Naj"'iększą jed­
nostr.o~nośclą obecnego wywozu pod względem struktury towa­
r~\:eJ Jest bardzo duża w nim rola eksportu węgla. Dopóki ist­
n~eJe dobra koniunktura eksportowa na węgiel, dopóty żadne 
nl~be~pieczeti.st\? nie grożą. Było by jednak dobrze, gdyby 
dZIęki rozwoJoWI przemysłu w ogóle, a pq~emysłu chemicznego 
w szczególności, rola węgla w całokształcie wY"'ozu z czasem 
zmalała. 

Podobnie, jak przy próbie oceny znaczenia dla Polski jej 
h~ndlu z zagranicą, tak i przy rozważaniu znaczenia dla zagra­
niCy handlu z Polską, ogólne liczby tych obrotów nie dają pei­
nego ani właściwego obrazu. Ilościowo udział Polski w obrotach 
międzynarodowych jest stosunkowo mały, o czym świadczą po­
niższe liczby~) : 

4) UN ECE. Ecolwmic 8urvey oj EUTope in 1949, Geneva, 1950, str. 276 
i 277. 

23 
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Przywóz II Wywóz 

iW milionach dolarów po cenach z 1938 r. I 

Okres 1948 I 
Okres 1948 

przedwojenny przedwojenny 

Polska 247 316 223 222 
Europa 13.525 11.085 10.258 8.409 
Handel zagr. 

Polski w % % 
handlu zagr. 
Europy 1,8 2,9 2,2 2,6 

Pod pewnymi względami handel zagraniczny Polski posia­
da dość istotne znaczenie w handlu europej kim : 

l) Polski węgiel odgrywa podstawową rolę w gospodarkach 
wszystkich krajów skandynawskich 5) . 

2) Gospodarka Czechosłowacji i sowieckiej strefy Niemie~ 
zależy w poważnym stopniu od przywozu surowców z Polski, 
zwłaszcza węgla i żywności 6). 

3) Dostawy polskiego węgla, towarów konsu.mcyjny<;h, 
a wśród nich żywności, oraz niektórych wyrobów hutmczych me­
wątpliwie mają duże znaczenie dla Rosji. Odn?si ~i~ po?adto 
wrażenie, że Polska odgrywa w gospodarce sowieckieJ. duzą ro­
lę, jako dostawca obcych .dewiz, zwł~szc~a funt~ szte.rhnga. Do 
przypuszczenia tego skłan i a obserwacJa, ze - z Jednej strony -
Polska posiada poważne nadwyżki w swym handlu z Zachodem, 
z drugiej zaś - Z?SR je~t bardzo c~ynny ~a r):nkach su.row­
cowych, jak Malaje, Indie, In~~)l1ezJa, .E~lpt. ~tp. Pomiędzy 
ZSSR a krajami tzw. demokracJi ludowej Is.tnleJe system roz-

5) UN ECE. Coal P'Toduct:ion a1lc! Trade in EU'Tope since the War. 
"Economic Bulletin for Europe" , Third Quarter 1949, Geneva, 1950, str. 13 
i nast. 

Swedish Ore and Polish Coa!. "The Economist", London, 29 Dec. 1951, 
str. 1588. 

6) UN ECE. "Eaonomic Bulletin fOT Ettrope", Second Quarter 1951, 
str. 93. 

UN ECE. Economic SUTvey of Etlrope in '1951 , Geneva, 1952, str. 88 
i nast. .. . . 

N . Baturin. Ekonomiczeskoie razvitie Ge'Tmansko, Dl/lmokTahcz/lskol 
Riespubliki. "Vnieszniaia Torgovlia", Nr .5~ Moskva 1951, .str. 1 i. nast . . 

A. Kujbyszew. Ekonomicz/ls /caie 'TaZv ltl/l CzechosIowakIl. "VrueszDlRla 
Torgovlia", Nr 3, Moskva, 1952, str. 15 i nast . 
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r~chunków .dewizowych, który w ogólnych zarysach przedstawia 
Się następująco. 

Całość rezerw dewizowych bloku sowieckiego skoncentro­
wan~ jest w .~~oskwie. Poszczególne kraje tego blo.ku wpłacają 
s:,"oJe nadw~zkl walut ?bcych do Gosbanku, który Je odpowied­
nio kredytuje na swoich kontach. Słowem, dewizy, zdobyte 
w wy~.iku polskiego eksp~rt~, przechodz:,! automatycznie do dys­
pozycJI Gosbanku. OczywIście, transakcje kompensacyjne Polski 
z zagranicą nie dają nadwyżek dewizowych . 

Obroty z Polską stanowią poważną część obrotów towaro­
:,",yc.h ZSSR z zagranicą. VV 1951 r. całość obrotów ZSSR z kra­
Jami europejskimi spoza żelaznej kurtyny wynosiła 465 milionów 
dolarów (łącznie przywóz i wywóz po cenach bieżących) 7). 

Brak jest dokładnych danych, o ile chodzi o obroty Polskl 
z Z~SR w 1951 r., ale w poprzednim, tzn. 1950 r., ich wartość 
wymosła 483 miliony dolarów 8). 

4) Polska jest najpoważniejszym partnerem Zachodu w jeg~ 
obro~ac~ to\,:arowych z krajami bloku sowieckiego. Poniższe ze­
stawi enie daje ilustrację tego stwierdzenia 9). 

HANDEL ZAGRANICZNY KRAJÓW BLOKU SOWIECKIEGO 
W 1951 R. Z POZOSTAŁY'MI KRAJAMI EUROPEJSKIMI, 

ŁĄCZNIE Z FINI.ANDIĄ 

(podstawa - pierwsze sześć miesięcy 1951 r.) 

Przywóz I Wywóz Przywóz I Wywóz 

Kraje 
milionach dolarów w 

tV procentach bieżących 

Polska 195 305 28,3 37,0 ZSSR 200 265 29,0 32,1 
Czechosłowacja 187 1711 27, J' 20,6 
Węgry 76 68 11,0 8,3 Rumunia 25 12 3,6 1,5 
Bułgaria 7 4 1,0 0,5 . 

Razem 690 825 I 100,0 100,0 
-

7) UN ECE. "EconOrnlC Bulletin for Europe", Second Quarter 1951, 
str. 58. 

8) UN ECE. 
Table XXII. 

"EcODornlc Bulletin for E urope " , Second Quarter 1951, 

9) UN ECE. "EcoDomic Bulletin for Europe", Second Quarter 1951, 
str. 58. 
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2. OGOLNE ZAŁO%ENIA POLITYKI HANDLU ZAGRANICZNEGO 

W Polsce dzisiejszej handel zagraniczny podporządkowany 
jest całkowicie wymaganiom planów wewnętrznych. Udział dóbr 
konsumcyjnych w imporcie jest znikomy. Wymiana z zagrani­
cą jest przede wszystkim narzędziem wykonania programów 
uprzemysłowienia. Handel zagraniczny traktowany jest jako je­
den ze środków akumulacji, koniecznej dla osiągnięcia tego ce­
lu 10). 

Pierwszym zadaniem wymiany towarowej jest zdobycie 
dóbr inwestycyjnych. Kraj typu sowieckiego gotów jest handlo­
wać z każdym, kto może i gotów jest tych dóbr dostarczyć. We 
wszystkich prawie wypowiedziach na ten temat autorzy . polscy 
i rosyjscy podkreślają znaczenie międzynarodowych stosunków 
gospodarczych i wyrażają gotowość wymiany towarów "ze wszy­
stkimi kontrahentami, niezależnie od ich ustroju, o ile tylko res­
pektowane będą nasze słuszne interesy" 11). 

Rozwój gospodarczy krajów. bloku ~o:"i~c~iego oparty jes~ 
na zasadzie podziału pracy pomiędzy mml I ~ch daleko Idącej 
specjalizacji. Konsekwencją tej zasady jest uzgadnianie progra­
mów we,vnętrznego rozwoju i odpowiednia polit~ka handlu za­
granicznego. 

. ,Każdy kraj bIorąc pod u~agę p~łr~eby zaprzyjaźnionych państw (po~­
kreślef!ia moje) buduje i wzmacrua u siebie w pierwszym rzędzie te gałęzie 
przemysłu. dla rozwoju .których ma najlepsze warunki i które są najważniej­
sze dla zaspokojef!ia wewnętrznych zapotrzebowań i polrzeb zaprzyjaźnionych 
RońsiW" (podkreślef!ia moje) 12). 

Istnieje zasadnicza różnica pomiędzy podejściem do handlu 
z krajami kapitalistycznymi a krajami, rządzącymi się tym sa-

lO) Łychowski. Międzynarodowa problematyka ...• str. 684 i nast. 
U) Jan Werner. Tempo rozwoju polskiego handl.u zagranicznego. "Zy­

cie Gospodarcze". Nr 8. Katowice. 1949. str. 366. 
Prof. dr Józef Chałasiński. lIIożliwości wkladu Polski w rozwój handlu 

międzynarodowego (przemówienie na Międzynarodowej Konferencji Gospo­
darczej w Moskwie 4 kwietnia 1952). "Zycie Gospodarcze". Nr 9(153). 
Warszawa. 1952. slr. 494 i nast. 

Aleksander WołyńskL Możliwości i perspektywy rozwoju stosunków han· 
dlowych Polski z nie7dórymi krajami (przemówienie delegata Polski .na po· 
siedzeniu sekcji rozwoju handlu międzynarodowego Międzynarodowej Kon­
ferencji Gospodarczej w Moskwie 3·10 kwietnia 1952). "Zycie Gospodarcze". 
Nr 10(154). Warszawa. 1952. str. 554 i nast. 

Stanisław Strumilin. International Trade Should Be Res1t1ned. "Pro­
blerns or Economics" (angielskie wydanie pisma "Voprosy Ekonomikii") • 
Nr 3. lIfoscow. 1952. str. 17 i nast. 

12) V. Kłoczek. K. Viriasov. Elwnomiczesohie sotTlldniczesttJo stran 
lagieria socializma. "Vnieszniaia Torgovlia". Nr 2. Moskva. 1952. SIT. 6. 

Oskar Lange. Dwie drogi rozwojowe w gospodarce światowej. "Eko­
nomista". Kwartał m. Warszawa. 1949. str. 3 i nast. 

Hilary Minc. Owocna wspólpraca wolnych narodów. "Zycie Gospodar­
cze". Nr 20. Warszawa. 1951. str. llO1. 
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mym systemem sowieckim. \;V pierw,szym wypadk~ cJ10dzi o uzy­
skanie pewnych konkretnych, doraznych kor~ścl, .lak. dostawy 
sprzętu imvestycyjnego i surowców, bez angazowama Się w dłu­
gofalową współpracę gospodarczą. Osiąganie ~fe~t~w ~ handl~ 
zagranicznym z Zachodem jest ułatwione dZięki silnej pO~yCJl 
taktycznej Polski, wyniKającej z korzystnej struktury ŚWiato­
wego popytu, wzmocnionej ~stnienie~ państwo~vego monopolu 
handlu i możnością daleko Idącego Ignorowama potrzeb kon­
sumcji wewnetrznej. 

Handel ;agraniczny jest dzis~aj w ~olsce .mono12o!em pań­
sl'wowym. Centralnym organem klerowl1tczym Jest- ~'Ill1.lsters~wo 
Przemysłu i Handlu, które przeprowadza rokowaOla I zaWlera 
umowy z obcymi krajami oraz sprawuje ogólną. kontrolę. Orga­
nami wykońawczymi są centrale handlu zagral1lcznego, centrale 
zbytu poszczególnych przemysłów, przedsiębiorstwa spedycji 
międzynarodowej i dział handlu zagranicznego "Społem". Or­
gany wykonawcze dżiałają na podstawie zezwolel1 wydawanych 
przez i\Iinisterstwo Przemysłu i Handlu. 

Udział handlu prywatnego w J948 r. wynosił : w imporcie 
0,5 %, w eksporcie - 1,5 % 13), innymi słowami, był znikoo:y. 
Brak jest podobnych danych dla lat późniejszych, ale wydaje Się, 
że handel prywatny nie odgrywa już dzisiaj żadnej roli w wy­
mianie z zagranicą. 

"Vobec wspomnianeg-o powyżej uzależnienia roli handlu za­
granicznego od wymagań uprzemysłowienia, oczywistej trudno­
ści planowania w tej dziedzinie, a także w związku z dążeniem 
do uzyskania najsilniejszej pozycji taktycznej wobec zachodnich 
kontrahentów, przywią?uje się dużą wagę do istnienia mono­
polu państwowego i do skoncentrowania decyzji w dziedzinie wy­
miany z zagranicą. Jako ilustracja może służyć następujące sfor­
mułowanie: 

"Skoncentrowanie decyzji w rękach Państwa. poddanie całoki handlu 
zagranicznego wymogom całości gospodarki narodowej i przekazanie wszyst­
kich funkcji wykonawczych przedsiębiorstwom państwowym i państwowo­
spółdzielczym stworzyło dla handlu zagranicznego zupełnie nowe cele. wy­
mogi i warunki pracy. Coraz pełniejsze ujmowanie życia gospodarczego w ra­
my gospodarki planowej umożliwia też coraz dokładniejsze stosowanie me­
tody planowania do handlu zagranicznego ... centralna dyspozycja w r,.lm 
Państwa wszystkimi elementami handlu zagranicznego stwarza olbrzymie moż­
liwości dostosowania się do wymogów gospodarki narodowej i wydobycia 
dl!! niej - w każdej sytuacji - maksimum korzyści" 14)_ 

13) Hilary Minc. Bilans gospodarczy Demokracji LtldotOej i wytyczne 
Planu Sześcioletniego (referat wygłoszony na Kongresie Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej). "Zycie Gospodarc2;e". Nr l. Katowice 1949. 
slr. 5. 

14) Dr Ludwik Grosfeld. Rola i zadania Polskiej Izby Hanalu Zagr.a­
nicznego. "Zycie Gospodarcze". Nr l. Warszawa. 1950. str. 10. 

Prof. Aleksy Wakar. MOllopoI handlu zagranicznego w Ztoiqzku Radziec­
kim. "Ekonomista". Kwartał III. Warszawa. 1948. str. 17. 
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.I~tnieją ponadto instytu~je o zadaniach doradczych, mla­
~owlcle Izba Handlu ZagranIcznego i Kolegium Arbitrów. Izba 
J~st organel!1 bada\'~~zym i opiniodawczym oraz organem pomoc­
n.lczym dl~ 1l1~tytUCJI rząd~~ych i dla .organizacji, które zajmują 
Sl.ę operacpml ha~dl?w!,ml I uslu.gaml w zakresie handlu zagra­
I11czn~go. W O?l11es.leI11U do kr.aJów kapitalistycznych głównym 
zadal11em lz?y Jest. 1l1formOWa?le o sytuacji na rynkach świato­
\~ych, a takze : ,,1l1formowal11e zagranicy o naszych możliwoś­
cIach eksportowych oraz o jakości i właściwościach oferowanecyo 
towaru" 15) . b 

P.r~y Izbie .~orga~iz~~ano Kolegium Arbitrów, na wzór po­
~obn.eJ .ll1stytUCJI rosYJ~I{!eJ, któreg? zadaniem jest "bezstronne 
l :vl11klIw~ ro~str;zygal11e sporów między polskimi i zagraniczny-
mI organlzacpml handlowymi" 16). . 

Podkreśla się konie~z~ość posiadania wyspecjalizowanego 
aparatu handlo~ego z. SieCią. agentów eksportowych ~agranicą 
()ra~ rolę orgal11zowa?la krajowych wystaw i targów i brania 
u~zl!łlu w podobnych Imprezach zagranicznych a także i znacze­
me 1l1nych. form reklamy 17) . 

WymIana z zagranicą odbywa się w ramach umów handlo­
wych .wyznaczających ogóln<t wielkość i strukturę towarową wy­
~ozu I przywozu oraz :egulującY~J: sprawy r?zrachunkowe i płat­
I11cze. Umowy te mają przewaznie charakter bilateralny choć 
pewne eleIl)enty multilateralne występują zarówno w handlu 
z Zachodem jak .i z krajami bloku sowieckiego 18). 

Formy wymiany zateżą od jej treści i charakter porozumień 
g~spodar.czy.ch z Rosj.1, i jej satelitami jest inny niż z państwa­
~I "kapItalIstycznymI . W wypadku tych ostatnich zasadą są 
}ednor?czne umowy o char:'l~terze kompensacyjnym, w których 
"rozmIary eksportu uzalezl1lone sa ściśle od rozmiarów im-
portu" 19). -

W odniesieniu jednak do ZjednoczoneCYo Królestwa i Szwe­
cji istnieją długoterminowe umowy handlo~ve i płatnicze. 

Począwszy od 1948 r. nastąpiła poważna zmiana w meto­
dach han~lu ~i~~zy krajami bloku sowieckiego, związana 
z wspomnIaną JUZ 1l1tegrac]ą gospodarczą. 

. "Stosunki gospo~arcze między . ZSRR a krajami demokracji ludowej 
realIzowane były w pierwszym okresie przy pomocy krótkoterminowych rocz­
nych porozumień. Jednakże w miarę wzmacniania się gospodarki planowej 

15) GrosCeld. Rola i zadania ... , str. 12. 
161 V. Lisovskij. Uslowia vniesznietorgowowo arbitraża to Polsze Cze· 

ehoslolrakii i Wcn"rii . "Vniesznaia .Torgov~ia", Nr 9, Moskva, 1951, str. 33. 
17) Henryk Wencel. PenetracJa ryn/rów handlowych. "Zycie Gospo­

darcze" , Nr 10, Warszawa, 1949, str. 435·436. 
18) "The Eeonomist", LOIldon, 20 March, 1948, str. 475. 

. XXXII . god Vieli/coj Oktiabrskoj 8ocialisticzeslcoj Rievolttcji i vniesz­
nala torgovlta 888R. (artykuł redakcyjny). "Vniesznaia Torgovlia", Nr ll, 
Moskva, 1949. str. 7. 

19) Wencel. Penetracja.... str. 435. 

, 
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w krajach demokracji ludowej rozpoczyna się przejście od krótkotermino­
wych rocznych porozumień do układów długoterminowych wieloletnich". 
przy jednoczeSłlym "uzgadni,!niu planów gospodarczych zlaprzyjaźnionych 
państw" 20). 

\V umowach określana jest ogólna wartość obustronnej wy­
miany wraz z wytycznymi co do ilości w poszczególnych dzia­
łach towarowych. Ceny, warunki dostawy i szczegółowe listy 
towarów uzgadnia się w protokółach specjalnych przy udziale 
przedstawicieli organów wykonawczych. Rozrachunki z Rosją 
i krajami "demokracji ludowej" przeprowadzane są wyłącznie 
na drodze przelewów na bezprocentowych kont~ch (dolarowych, 
a po 1949 r. kontach rublowych) w bankach centralnych tych 
krajów. -

W zakresie krótkoterminowych kredytów, tj. funduszów 
używanych do finansowania transakcji bieżących, Polska korzy­
sta z pożyczek zarówno rosyjskich, jak i od jej zachodnich kon­
trahentów, przede wszystkim Zjedn. Królestwa i Szwecji 21). 

Brak jest zupełnie danych, dotyczących cen, które obowią­
z~ją w handlu między krajami bloku sowieckiego. Według ofi­
CJalnych wypowiedzi przyjmowane są ceny światowe . Jednak 
w odniesieniu do wyrobów ciężkiego przemysłu i w wypadku do­
staw kompletnych urządzeń fabrycznych ceny światowe nie ist­
nieją, a import tego rodzaju stanowi bardzo poważną część han­
dlu polskiego z Rosją. Co więcej, przejście w 1949 r. z rozra­
chunków dolarowych na rozrachunki w rublach, przy przewar­
tościowaniu rubla w stosunku do walut, zarówno zachodnich jak 
i polskiej 22), stwarza duże możliwości eksploatacji gospodarczej 
Polski przez Rosję. 

\V handlu z Zachodem Polska stara się uzyskać najwyższe 
ceny za swój eksport. Zgodnie z rolą, jaka zostala wyznaczona 
handlowi z tymi krajami, nie występuje tutaj chęć zapewnienia 
sobie stałych rynków i szeroko rozbudowanych stosunków gospo­
darczych kpsztem pewnych doraźnych koncesji. 

Cale zagadnienie cen ma, oczywiście, inny charakter niż 
w krajach "wolnej gospodarki", zwłaszcza na odcinku handlu 
zagranicznego . 

.. Dla uzyskania trafnej oceny, czy kupujemy zagraniq tanio. czy też 
dr?~o. nie wystarcza określić cenę kupionego artykułu w złotych lub w de­
WIZIe. gdyż miernik ten nie stanowi właściwej podstawy jej oceny. jak to 
ma miejsce w handlu wewnętrznym. Należy ustalić jakimi produktami pła-

20) Minc. Owocna wspólpraca.... str. 1101. 
V. Kloczek, K. Viriasov. Eko!lomiczeskoje ...• str. 6. 
21) G. Rubinsztajn. Ekonomika i vniesznaia torgó"lia Polszi w 1948 

godu. "Vniesznaia Torgovlia". Nr 11. Moskva. 1948. str. 6 . 
"The E conomist". London. 2~, January 19M). str. 159. 

22) Leon Sienniclri. Obniż/w cen detalicznych i zmiana kursu rubla 
w Związku Radzieckim. "Zycie Gospodarcze". Nr 6(102), Warszawa. 1950, 
str. 271. 
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cimy za produkty nabywane. jaki jest stosunek ceny produktu nabywanego 
do produktu odstępowanego. bIOrąc za 'Podst,!wę przeliczenia cenę zbytu 
produktu odstępowanego na rynku wewnętrznym" 23). 

.vVyd~je .si.ę jedna~, że skoro umowy zawierane są w war­
toś<:~ach plemęznych a je~nocześnie zmniejsza się znaczenie trans­
akcj!. czyst? kompensacYjnych, ceny odgrywają poważniejszą ro­
lę mz. wynikało by to z przytoczonego ustępu. 

II. STRUKTURA TOWAROWA 

1. W PROWA<DZENI E 

. ~nali~~ struktury towarowej handlu zagranicznego Pol-
skI powojennej Jest trudna i to zarówno z powodu braku dosta­
tecznych. da~ych, ja~{ i wobec nieporów.nywalnoś~i i fragmenta­
rycznoścI WIękSZOŚCI dostępnego materiału . ,,\Vladomości Sta­
t~styczne Głównego .Urzędu Statystycznego" zawierają regular­
nIe wykaz przywozu I wywozu w tonach oraz w cenach z J937 r. 
według 2 I ogólnych działów towarowych opartych na przed­
wojennej klasyfika~ji Główn~g:o Urzęd.u Statystycznego. War­
tość tych danych Jest powazme ogranIczona z trzech zasadni­
czych powodów : 

J) Konfiguracja c~n przywozu ulegała zmianie. Ceny przy­
woz~ wzra~tały. w róznych stosu.nkach procentowych w zależ­
noścI od .dzlału I ?latego proporc~onaln)' udział danego importu 
w ogólnej w~rtoścl przywozu jest Inny w cenach z 1937 r . a inny 
w cenach blC:Żących . .. Podobni? w <?d?i~sieniu do eksportu . Dla 
oceny obecneJ sytuacJI znaczme wazmeJsze są porównania \V ce­
nach bieżących. Są one, niestety, niemożliwe na f,0dstawie da­
nych, które zawierają ,,\Viadomości Statystyczne '.' 

2) Ogólne działy towarowe są niejednokrotnie za szerokie 
dla przeprowadzenia ba rdziej szczegółowej analizy. 

3) Dane te nie obejmują pewnych kategorii obrotów towa­
rowyc?, jak : odszkodowań wojennych, dostaw sprzętu wojsko­
wego I urządzell do fabryk uzbrojenia i prawdopodobnie specjal­
nych d?staw wę~la do Rosji (zobacz poniżej) . 

. {l\Ilmo POW)?szych zastrzeżeń, wydaje się, że można jędnak 
uzy~ tych <:yfr pko' podstawę d? prz~prowadzenia charakterys­
tykI ogólneJ struktury towarowej I zmIan \v porównaniu z okre­
sem. pr~ed\:,ojenny~, uzupełni~jąc je fragmentarycznymi infor­
macJamI z Innych zródeL Nalezy zaznaczyć, że ogłaszanie szczc-

23) WenceJ. Penetracja ... . slr. 435 436. 

HANDEL ZAGRANICZNY 3611 

gółowych danych dotyczących handlu zagranicznego ustało 
w J949 r . 2It). Ostatnie zestawienie tego rodzaju dotyczy kwiet­
nia J949 r . 

Jedną z zasadniczych różnic w zewnętrznej sytuacji gospo­
darczej Polski w porównaniu z okresem przedwojennym jest 
ogólnie wysoki poziom popytu światowego, a zwłaszcza na to­
wary eksportowane przez Polskę, tj. węgiel oraz produkty rol­
ne, stąd wybitnie dla Polski korzystna zmiana w stosunku cen 
przywozu do cen wywozu. Pomiędzy 1937 a 1948 r. ceny ekspor­
tu polskiego wzrosły o 145 %, zaś ceny importu tylko o 56 %. 
Oznacza to, że dla zdobycia danej ilości importu Polska musiała 
wywieźć zagranicę o 36 % mniej towarów w 1948 r. niż w J937 r. 
(Za!ącznik II) . Porównanie to wskazuje o ile potencjalnie silniej­
sza jest pozycja Polski w handlu zagranicznym dzisiaj niż przed 
wojną. W 1948 r. Polska prowadziła rozwinięty handel z Zacho­
dem, zaś udział Rosji i innych krajów dziś satelickich, był sto­
sunkowo mały . VV J950 r. natomiast, obroty ZSSR wzrosły 
bardzo poważnie, a obroty z krajami zachodnimi zmniejszyły się 
zarówno w liczbach bezwzględnych, jak i jako udział w ogólnym 
handlu Polski . Ponadto wzrósł udział wyrobów przemysłowych 
~v polskim eksporcie. Znamienne jest, że układ cen przywozu 
I-wywozu w 1950 r. był znacznie mniej korzystny niż w 1948 f. 

2. PRZY WOZ 

Potrzeby importowe Polski do 1947 r. były dyktowane prze­
de wszystkim bezpośrednimi następstwami wojny i analiza przy­
wozu w tym okresie rzuca niewiele światła na sytuację obecną. 
Ograniczymy się więc do 1948 r. i lat późniejszych. 

Struktura przywozu uległa poważnej zmianie w porównaniu 
z okresem przedwojennym . Wyraźny jest bardzo znaczny wzrost 
udziału dóbr inwestycyjnych i środków transportu p rzy jedno­
czesnym spadku importu dóbr konsumcyjnych. Ma też miejsce 
wolniejszy, lecz stały, wzrost przywozu surowców przemysło­
wych. Charakterystyczna jest też duża stosunkowo skala im­
portu niektórych rodzajów żywności, przede wszystkim zboża 
I tłuszczu. 

Uderzający wzrost importu dóbr inwestycyjnych widocz­
ny jest z danych "Wiadomości Statystycznych" i niejednokrotnie 
znajduje potwierdzenie u autorów polskich i obcych. Otóż łącz­
na wartość przywozu maszyn, aparatów i instrumentów, środ­
ków transportu, metali nieszlachetnych i wyrobów z nich wzro­
sł~ . (w cenach z 1937 r.) z 392 milionów zł. w 1937 r. do 1.207 
~T11honów zł w J950 r. VI! cenach bieżących udział "maszyn 
I urządzeó przemysłowych" w ogólnej wartości importu wyniósł 
26,8 % w 1948 r. i 32 % w 1950 r. 25). 

24) De/tret z dn. 26 października 1949 1' . o ochronie tajemnicy pmistwo­
tvej i sł1l żbowej. Dz. U.R.P .• Nr 55. 1949. poz. 437. 

25) Kloczek. Viriasov. Elwrwmiczeskojc.... str. 7. 
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Porozumienia, zawarte w 1950 r. a dotyczące wymiany z Ro­
sją w latach J951-1958, przewidują udział dóbr inw~stycyjnych 
w przywozie z ZSSR do wysokości 40 % ogólnej wartości przy­
wozu z tego kraju 26). 

W umowach handlowych z Belgią i Francją w J949 r. za­
gwarantowano sobie przywóz samochodów, sprzętu elektrotech­
nicznego i urządzeń do kopaló 27). 

Maszyny i urządzenia przemysłowe stanowią większość eks­
portu szweckiego do Polski 28) . 

Dane Narodów Zjednoczonych, dotyczące handlu Polski 
z krajami poza "żelazną kurtyną", uwidoczniają tę samą tel~­
dencję. Wynika z nich, że udział kategorii towarów, która obeJ­
muje metale i wyroby metalowe, maszyny i środki transportu, 
w ogólnej wartości przywozu do Polski z tych krajów wzrósł 
z 41 % w J938 r. clo 54 Ig w 1950 r. Udział samych maszyn 
wzrósł\v tym okresie z 19 % do 34 % 29). 

Klasyfikacja przyjęta przez ,,'Viadomości Statystyczne" 
pozwala na częściową jedynie ocenę spadku importu towarów 
konsumcyjnych. Działy towarowe 17-21 wykazują spadek war­
tości, w cenach porównywalnych, między latami 1937 i 1950. 
Działy te obejmują przede wszystkim dobra konsumcyjne, cho­
ciaż szereg ważnych kategorii tych dóbr włączony jest do innych 
działów. Wspomniane już powyżej dane Narodów Zjednoczo­
nych wykazują spadek udziału wyrobów włókienniczych i in­
nych dóbr konsumcyjnych w imporcie Polski z zachodniej Euro­
py z 19 % w 1938 r. do 6 % w 1950 r . Ilościowo przywóz ten 
zmniejszył się czterokrotnie. Włączając import ze wszystkich 
krajów, Polska: w 1950 r. przywiozła 4,5 razy więcej urządzell 
i maszyn oraz 8 razy więcej samochodów niż w 1937 r. 30) . 

Rosnąca zależność Polski od obcych ddstaw surowcowych wi­
doczna jest w 4,5-krotnym wzroście przywozu w dziale "wyroby 
pochodzenia mineralnego", który obejmuje przede wszystkim 
rudy, a następnie produkty naftowe i kaolin. Niedobór rudy że­
laznej był już poważny przed wojną, gdyż około 45 % ogólnego 
zapotrzebowania zaspokajano rudą importowaną 31). 

VI 1947 r. stosunek importu rudy do ogólnego jej zużycia 
wzrósł do 69 %. Brak danych uniemożliwi a podobne porównanie 
dla okresów późniejszych. Wiadomo jednak, że w 1948 r. spro­
·wadzono z zagranicy 1.616 tys . ton rudy 32), podczas gdy kra-

26) Gwarancja wykonania Planu Sześcioletniego, (artykuł redakcyjny). 
"Zycie Gospodarcze", Nr 14(110), 1950, str . 706. 

27) Leszek Bieńkowski. Obraz eksportu polskiego węgla. "Zycie Gos· 
podarcze", Nr 9, 1949, str. 398. 

28) "The Economist", London, 29 Decemher, 1951, str. 1588 i 1589. 
29) UN ECE. "Economic Bulletin for Europe" , Second Quarter 1951, 

str. 60. 
30) Chalasiński. Możliwości ... , str. 495 . 
31) Statistical Yearbook 0/ Poland 1948. Warsaw, 1949, str. 79 i 105. 
32) "Wiadomości Statystyczne", Zeszyt 5, 1949, str. 54. 
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jowe "·ydobycie rudy osiągnęło zaledwie połowę tej ilości i to 
dopiero w 1950 r. (Załącznik III). Tależy przy tym zaznaczyć, że 
poważna ekspansja przemysłu żelaza i stali rozpoczęła się po 
1948 r. Kierunek dostaw uległ ponadto poważnej zmianie. Przed 
;v?jną dostawy rudy rosyjskiej wynosiły mniej niż l % ogólnego 
Jej przyw?zu. VV 1947 r. ZSSR wysunął się na drugie miejsce, 
dostarczając 256 tys . ton na 1.200 tys. ton ogólnego impor­
tu 33), w J948 r. zaś 43 % całości zagranicznych dostaw rudy 
było pochodzenia rosyjskiego 34). 

Z \\·yjątkiem nieznacznych dostaw wełny krajowej (ponadto 
krajowa produkcja celulozy zaspokaja część zapotrzebowania 
przemysłu sztucznego włókna) przemysł wlókienniczy pracuje na 
surowcach importowanych. W porównaniu z parokrotnym wzro­
stem przemysłów - hutniczego i metalowego, przewidywanym 
prz~z Plan Sześcioletni, ekspansja przemysłu włókienniczego 
moze wydawać się stosunkowo skromna. Należy jednak pamię­
tać, że przy dużej skali produkcji włókienniczej w 1949 r. sposób 
',":yrażania planowanego wzrostu w procentach produkcji w okre­
sie bezpośrednio poprzedzającym wejście w życie Planu nie uwy­
pukla zarówno bezwzględnej wielkości ekspansji, jak i znaczenia 
przemysłu włókienniczego w gospodarce Polski. W 1949 r. prze­
~y~ły włókienniczy i odzieżowy stanowiły, razem wzięte, najważ­
nteJszą gałąź wytwórczości przemysłowej. VV braku szacunków 
wartośc} p.roduk~ji posz~zegółn~ch prze~ysłów używam danych 
zatrudnienia dła Jiustracjl powyzszego tWierdzenia. Otóż ze sta­
tystyki ~atruclni.enia w dn!u 31 sierpnia 1949 r. wynika,' że ilość 
pracowDlków (fizycznych I umysłowych) we wspomnianych prze­
mysłach wynosiła 380 tys. w porównaniu z 336 tys. w przemy­
~łach hutniczym i metalowym i z 1.509 tys. w całości przemysiu 
I górnictwa (zestawienie dotyczy jedynie pat'lstwowych i paóstwo­
wo-spółdzielczych zakładów) 3;;) . 

Omawiane przemysły są przestawiane na dostawy surowco­
we z Rosji 36). 

Zmiany terytorialne i rozwój motoryzacji sprawiają, że Pol­
ska staje się coraz większym importerem produktów naftowych . 
\Vydawnictwa krajowe nie zawierają danych dotyczących tej 
grupy przywozu. 

Ctrata ziem wschodnich pozbawiła Polskę pokładów soli po­
tasowych. \Vydaje się ponadto, że zapotrzebowanie rolnictwa 
w zakresie innych, niż potasowe, nawozów sztucznych jest i bę-

33) Stalistical Y earbook 0/ Poland 1948. Warsaw, 1949, str. 79. 
34) Kozik. Piat' liet ...• st r. 3. 
35) ,.Wiadomości Statystyczne'·, Zeszyt 24, 1949, str. 295 . 
36) Kozik, Piat' liet ... , str. 3 i 4. 
Minc. OlCoclła wspólpraca ... , str. 1098 i nast. 
Stefan ~Iatllszewski. U podstaw polsko·radzicckiej wspólpracy gospo. 

darczej. "Zycie Gospodal·cze", Nr 20(14.0), 1951, str. 1103 i 1104. 
G. Rllbinsztajn. Plan vosstallOvlienia ekonomikii Polszi. "Vniesznaia 

Torgovlia·· , Nr 1, Jl.Ioskva, 1947, str. 27 i nast. 
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dzie pok~ywan~ częścimyo przywozem z zaĘTanicy. Do tego przy­
puszczenia, o tle chodzI o przyszły rozwÓJ, skłania porównanie 
projektowego zużycia nawozów sztucznych z postępem produkcji 
tych nawozów. Przeliczając częściowe dane za 1949 r., otrzy­
mujemy około 840 tys. ton importu nawozów sztucznych rocz­
nie. Pięciokrotny wzrost importu w dziale" wyroby chemiczne" 
potwierdza tę tendencję · 

Zmiany terytorialne, polityka rządu W odniesieniu do rol­
nictwa, a także stosunkowo powolna odbudowa rolnictwa po 
zniszczeniach wojennych znajdują wyraz w zwiększonym przy­
wozie żywności. \iVzrost ten jest znacznie mniej jaskrawy niż 
w wypadku dóbr inwestycyjnych, jest jednak poważny, zwłaszcza, 
gdy weźmiemy pqduwagę zmniejszenie się ludności Polski w po­
równaniu z okresem przedwojennym . Wartość (w cenach z 1937 
r.) przywozu w działach obejmujących żywność była w 1952 r. 
o 20 % większa niż w 1937 r. W przeliczeniu na głowę ludności 
wartość importu żywności wzrosła z 5,9 zł w 1937 r. do 10,2 zł 
w 1950 r. Ponadto, struktu ra przywozu żywności uległa zmia­
nie . Zboże i inne towary. ~asow~ stanowią zisiaj większą część 
tego przywozu w przecl\vleńslwle do towarów "luksusowych" 
p rzed wojną. \ Vobec tego, porównanie w wartościach pienięż­
nych nie uwypukla kontrastu, jaki istnieje w porównaniu z sy­
tuacją przedwojenną . W ujęciu ilościowym import żywności wy­
niósł w 1937 r. 9,0 kg na głowę mieszkaóca, a w 1950 r. 20,4 kg. 
Sprawy przywozu żywności do Polski nie można jednak trakto­
wać w oderwaniu od polskiego wywozu tej samej kategorii. Przy­
wozowi masowych towarów rolnych towarzyszy poważny eksport 
na zachód "Iuksusowych" produktów żywnościowych i eksport 
c ukru na wschód . 

3. WyWÓZ 

Trzy zasadnicze cechy struktury towarowej eksportu pol­
skiego w 1950 r. widoczne są 7. danych "Wiadomości Statys­
tycznych" i znajdują potwierdzenie w szeregu innych źródeł : 

I) Polska jest największym europejskim eksporterem węgla, 
który odgrywa dominującą rolę w polskim handlu zagranicz­
n ym. 

2) Eksport produktów rolnych i leśnych jest znacznie mniej ­
szy niż przed wojną, zarówno w liczbach bezwzględnych, jak 
i wyrażony jako procent ogólnego wyw<?zu . 

3) Polska eksportuje poważne ilości wyrobó\v przemysło­
wych, a wśród nich dobra spożycia. Ten wywóz jest często for­
sowany ponad normalne nadwyżki produkcji krajowej nad zapo­
trzebowaniem wewnętrznym i często jest konsekwencją obowiąz-

.t 
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~ó\~, wynikających ~ przyjętych zasad współpracy pomiędzy kra­
JamI bloku SOWIeckIego. 

Eksport węgla kamiennego wzrósł - według danych , Wia­
domości Statystycznych" - z 11,0 milionów ton w 1937' r. do 
26,5 milionów ton w 1950 r. 3.). Procentowy udział eksportu 
;vęgla w ogólnej wartości wywozu przedstawiał się następu-
jąco 38) : -

Rok 
I 

% 

1946 62 
1947 54 
1948 51 
1949 (plan) 48 

. . Eksport st~nowi w .okresie powojennym około jednej trze­
cle1 całego kra10wego wydobycia węgla 39). \Vartość zaś wydo­
bytego węgla stanowi 10 % dochodu narodowego i 16 % war­
t~ści produkcji przemysłowej 40) . Pod względem gatunk~ wę­
gIel wydobywll!1Y w P?lsce jest '.v 80 % węglem płomiennym 
~opał d~mowy I opalanie kotłó,y) i w 2<;> % węglem gazującym 
I kol~s l1 Jącym. ~ols.ka ~ksportl1 J e głó~me (ponad 90 %) węgiel 
płomIenny, . a dZIęki dl1zemu pOpytOWi na rynkach europejskich 
Jest w stame sprzedawać ;agra,nic~ poważne ilości miału węglo­
"""ego, dochodzące do 20 % caloścI eksportu węgla 41) . 

W handlu z Zachodem węgiel, obok niektórych towarów 
r?lnych, stanowi główny artykuł eksportowy i jest podstawą 
sl.lnej pozycji taktycznej Polski na tych rynkach . Poza wspom­
Olaną już zależnością krajów ski:mdynawskich od polskich do­
staw, prawie wszędzie w zachodniej Europie węgiel znajduje 
chętnych nabywców, którzy gotowi są płacić dolarami, lub też 
w postaci dostaw dóbr inwestycyjnych. \V 1949 r. projektowa­
no wywóz węgla do kraj<»v zachodnich na sumę do 250 milio­
nów dolarów 42) . 

Trudno jest ustalić rozmiar ogólnego wywozu węgla do 
Rosji. \Yywóz ten - w ramach umów handlowych i wykazywa­
ny w oficjalnych statystykach - wynosi 27-29 % ogólnego wy­
wozu, tj. około 8 milionów ton rocznie. Margaret Dewar w pra-

37) "Stalistical News". Nr 3. "Warsaw. 1951. str . 10. 
. 38) Jan Werner. Tempc rozwoj'lL polskiego handlu. zagranicznego. "Zy· 

Cle Gospodarcze". Nr 8. 1949. str. 335. 
39) Jerzy Snarski. O oszczędność węgla konsu11tcyjnego . "Zycie Gos­

podarcze". Nr 6. 1950. str. 272. 
~O) V . LaVl'enc. Piervaia vystav/ca pc/sIwj promyszliennosti v Moskvie . 

"VDlesznaia Torgovlia". Nr 10. Moskva. l(l49. str. 30. 
41) Bieńkowski . Obraz eksportu .. . . str. 396. 
(2) Minc. Bilans .... str. 5. 
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cy o sowieckim handlu zagranicznym, opierając się na informa­
cjach prasy angielskiej i amerykaI1skiej, podaje, że w umo\ •. :ie 
z dn . 26 sierpnia 1945 L o ustaleniu granic i niemieckich odsz'ko­
dowaI1 wojennych administracja reżimowa podjęła się dostar­
czać do Rosji po cenach specjalnych pewnych ilości węgla, a mia­
nowicie : 8 milionów ton w 1946 L, 13 mil. ton rocznie w la tach 
1947-1950, a następnie 12 milionów ton rocznie przez cały okres 
sowieckiej okupacji Niemiec . P . Dewar podaje w dalszym ciągu, 
że w ma rcu 1947 r. dostawy te zostały zmniejszone o 50 % i, że 
w wyniku tej i następnych redukcji, specjalny eksport węgla do 
Rosji zmalał do około 2 milionów ton roczn ie w 1949 L 43). 

Niestety nie posiadamy żadnych wiarygodnych danych od­
nośnie cen płaconych przez Rosję za polski węgiel. 

\IV obręb ie bloku sowieckiego Czechosłowacja i V/schodnie 
Niemcy importują duże ilości węgla z Polski, inne kraje tz~v . 
demokracji ludowej korzystają z własnego węgla brunatnego 
i z Polski sprowadzają jedynie małe ilości węgla kamiennego. 
Importują one jednak pewne ilości koksu dla swoich przemy­
słów hutniczych 44). 

Ogólne jednak możli\\'ości Polski w dziedzinie produkcji 
koksu nie są wielkie. W 1951 r. wystąpił poważny niedobór te­
go towaru i Polska musiała sprowadzać koks z Czechosłowacji 
dla swych rozbudowanych zakładów hutniczych 45). 

Powojenny eksport produktów rolnych i leśnych jest znacz­
nie mniejszy niż przed wojną. Szczególnie widoczny jest z da­
nych opublikowanych w ,,\\i i adomościach Statystycznych" spa­
dek wywozu w dziale "wytwory pochodzenia roślinnego", któ­
ry obejmuje przede wszystkim zboża. Rozpiętość pomiędzy kra­
jową produkcją zbóż a krajowym zapotrzebowaniem jest bardzo 
mała . W latach złego urodzaju Polska musi importować zboże . 
Dowodem tego jest import zboża z Rosji w niektórych latach 
ubiegłego okresu po wojnie. \ \1 takich latach - złego urodzaju 
- nie wystarcza jednak ograniczenie eksportu tak, jak było 
to możliwe przed wojną, aby pokryć zapotrzebowanie krajowe . 

Poniższe zestawienie zawiera da,ne wywozu zboża do k ra­
jów E uropy zachodniej, łączn ie z Finlandią i Grecją 46) : 

43) Margaret De\Yar. Soviet Trade witll Ea slem Emope. 1945·1949. 
Royal lnstitute of International Affairs . London and New York. 1951, 
str. 40. 

44) Bieńkowski . Obraz eksportu ... . str . 397 i 398. 
45) UN ECE. E conomic 8t1Tvey ot Ellrope in 1951. Geneva, 1952. 

str. 59. 
46) UN ECE . "Ecooomie BulIetin for Europe", Second Quarter 1951, 

str. 63. 
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tYTO I PS ZlENICA ORAZ MĄKA Z T YCH ZBót 
W PRZEL ICZEN I U NA Z IARNO 

(w tysiącach ton ) 

Kraje eksportujące 1934-1938 1949 

Polska 300 509 
Cala Europa wschodnia 2.407 1.305 

367 

1950 

107 
652 

Należy zaznaczyć , że w J949 r. Polska wywiozła jednora­
zowo 335 tys. ton zbóż chlebowych do Niemiec zachodnich . 

J~CZMIEŃ, OWIES I KUKURYDZA 
(w tysiącach ton ) 

K raje eksportujące 1934- 1938 1949 

Polska 300 92 
Cala Europa wschodnia 2.012 977 

1950 

17 
1. 121 

Stosunkowo maly spadek wywozu w dziale - ,wytwory 
spożywcze, tytOI1 " należy w znacznym stopniu przypi~ać utrzy­
maniu dużego eksportu cukru do Rosji i do Zjedn . Królestwa. 
W 1948 L wywieziono ponad 191 tys . ton cukru, z czego 69 % 
do ZSSR, wobec 84,6 tys . ton w 1938 r . i maksymalnego wywo~ 
zu, który miał miejsce w 1930 L i wyniósł - 397 tys. ton 47). 

Uderzająca jest natomiast ba rdzo duża w 1950 r. cyfra eks­
I;>0rtu w dziale "wytwory pochodzen ia zwierzęcego i zwierzęta 
zywe". Głównymi towarami tego dz i ału są : mięso, drób i jaj a . 
Wartość )Yymienionego wywozu w cenach porównywalnych 
wzrosła w latach 1937-J950, w przeciwieństwie do ogólnej zniż­
~owej tendencji eksportu wytworów rolnych i leśnych. Fakt ten 
Il~struje dwie charakterystyczne cechy polskiego handlu zagra­
nicznego w okresie powojennym, a mianowicie wzrost stosun­
kowego znaczenia wywozu uszlachetnionych produktów rolnych 
v.: przeciwieństwie do towarów masowych, a następnie forsowa­
nie w~wozu ponad normalne nad~yżki przy daleko idącym igno­
rowanIu potrzeb konsumenta krajowego (przykład : brak mięsa 
w Polsce w 1951 L). 

47) "Wiadomości Statystyczne". Zeszyt 19. 1949. str. 147. 
Kozik. Piat' liet.. .• str. 3. 
Rocznik Handlu Zagranicznego 1989. Warszawa. 1939. część l. str: 2. 
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WYWOZ Z POlJSKI W 1950 R. DO DANII, FINLANDII, FRANCJI, 
HOLANDII, NIEMIEC ZACH., NORWIEGIl, WŁOCH, SZWAJCARII, 

SZWECJI I ZJEDNOCZONEGO KROLESTWA 
(wyrażony w cenach bieżących i w milionach dOlarów)'4S) 

Rodzaj toWaru 

ŻywnoU, napoje i tytoń 
w tym: 

zboże i mąka 
~~ęso 
Jaja 

Surowce 
w tym: 

węgiel i koks 
drzewo 

Metale i wyroby metalowe 
w tym: 

metale surowe i półfabrykaty 
maszyny 
sIJrzęt transportowy 

Wyroby chemiczne 
w tym: 

nawozy 
Wyroby wlókiennicze 
Inne wyroby przemysiowe 
Różne 
Razem 

-

Miliony dolarów 

71,3 

7,8 / 
41,8 
7,9 

142,2 

129,7 
10,3 
7,1 

6,6 
1,0 
0,3 
4,6 

0,8 
4,7 
3,9 
?o,7 

238.8 

\V wyniku zmian terytorialnych Polska 'straciła, w porów­
naniu z okresem przedwojennym, 17 % powierzchni zalesionej. 
Ponadto, szeroko zakrojone plany inwestycyjne i ożywiona dzia­
łalność budowlana wywołują duże zapotrrebowanie wewnętrzne 
na drzewo. 

W chwili obecnej produkty leśne zajmują podrzędne miejsce 
w całokształcie wywozu i nie wydaje się, żeby w przyszłości drze­
wo mogło odzyskać swoją przedwojenną rolę w eksporcie pol­
skim. Dane "Wiadomości Statystycznych" ilustrują tę zmianę: 
prawie czterokrotny spadek wartości w cenach z 1937 r. wywozu 
drzewa i wyrobów z drzewa przy jednocześnie zwiększonym im­
porcie pewnych towarów tej kategorii, przede wszystkim celu­
lozy z Rosji. W 1949 r. wywóz drzewa i wyrobów drzewny~h 
<lslągnął 535 tys. ton, a w T950 r. - 748 tys. ton, w porównamu 
z 1.687 tys. ton w 1938 r. 1.9). 

Charakterystyczny dla okresu powojennego, a zwłaszcza 
po 1949 r., jest wzrost wywozu wyro1;>ów przemysłowych. Ta-
leży przypisać to następującym czynnikom 

48) UN ECE. "Economie Bulletin for Europe" , Second Qual'ler 1951, 
-str. 62. 

49) "Stalistical News", Nr 3, 1951, str. 10. 
Rocznik Handlu Zagranicznego 1988. Warszawa, 1939, Część I, sIr. 2. 
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l) Zwięk~zonemu potencjałowi produkcyjnemu, który jest 
rezultatem zmIan terytorialnych Polski i szybkiego uprzemysło­
wienia. 

2) Lekceważeniu potrzeb wewnętrznej konsumcji na korzyść 
eksportu. 

~) ~osnącem~ uzgadnianiu planów przemysłowych krajów 
sateltcklch co pocIąga za sobą specjalizację i wymianę. 

J ako ilustracja struktury wywozu może służyć struktura wy­
wozu planowanego na 1948 r., a mianowicie : węgiel i koks -
50 %, artykuły rolne i leśne - 15 %, artykuły przemysłowe (me­
tale, wyroby Il:let~lowe, ~yroby włókiennicze i inne) - 35 % 50). 

Z ~esta\Vlema "Wladomości Statystycznych" widać duże 
znac.zenI~ eksl?o:t~ włókien~iczego, który - po węglu - sta­
n~wI naJPowaz~leJszą pozycJę w handlu Polski z Rosją i kraja­
n~ "demokracjl ludowej". Werner, omawiając handel zagra­
t;lczny w 194;9 r., pisze: "eksport tegoroczny naszych teksty­
liów n;a w~meść w roku b.ieżącym 60 milionów dolarów" ~.1). 

.Nlemozność porównama ~anych dotyczących produkcji z da­
~ym: do~ycząc~m~ eksportu unIemożliwia, niestety, dokładną oce-
F s opma, w Jakun przemy~ł. włókien.niczy pracuje na zaspokoje­

m.e o?cych potrzeb. Przyblizone obhczenie wskazuje że mnie' 
wlęce) około 1/3-1 /4 pro?ukcji przezna~ana jest na ek~port (Za~ 
łącznIk nn· .Podczas MIędzynarodowej Konferencji Gospodarczej 
"": MoskWIe w 195~ r. deleg::t polski zgłosił gotowość zwiększe­
ma e!{sportu tkamn bawełmanych do 20-30 milionów metrów 
rOCZnIe 52) . 

Bard~o ?uży )est w~:ost wywozu środków transportowych, 
kt?~y z mew;elkleJ POZYCJI w: 1937 r. osiąg~ął )edno z czoł?wych 
mIeJSC w 19.)0 r:. (porówna.U1e z. 1937.r. d~Je Jedmik raczej błęd­
ny obraz sytuacjI p~zedwoJenneJ, pomewaz eksport tej kategorii 
był ~ tym roku wYJ<;!tkowo ~ały; w 1938 r. wyniósł on ponad 
4.n:1hony zł prz~dwoJenI?-y~h) .3). T~n ~wałtowny wzrost jest wy_ 
~llkl~m wspomnI~nego JU~ uzgadmama planów pomiędzy kra­
JamI "den:okracjl ,ludoweJ", zwłaszcza w dziedzinie ciężkiego 
przemysłu I przemysłu budowy maszyn 54) . Przyjęty podział pra­
cy wy~naczył .P?lsce specj~izację w produkcji wagoMw kolejo­
~ych l,. w.mmeJszym stopmu, l?k?~otyw 55) . P~\Vną miarą stop­
ma, w JakIm Polska posunęła SIę JUz na drodze Integracji gospo-

50) 
51) 
52) 
53) 

str. 2. 

Dz. U.R.P., Nr 19, 1948, poz. 134. 
Werner. Tempo rozwoju ... , str. 337. 
Chalasiński. Możliwości wkładu Polski ... , str. 495. 
Roczna, Handlu Zagranicznego 1988, Warszawa, 

54) Minc. Owoona współpraoa ... , str. 1101. 

1939, Część I. 

55) UN ECE. Economic 8urvey ol Europe in 1951, Geneva, 1952, 
str. 59 i nast. 

24 
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darczej z innymi krajami bloku sowieckiego jest fakt, że udział 
maszyn i sprzętu w ogólnym eksporcie polskim podniósł się 
z 1,6 % do II,3 % w ciągu lat 1948-195056). 

III. STRUizTURA GEOGRAFICZNA , 
1. WPROWADZENIE 

Struktura gęograficzna polskiego handlu zagranicznego 
różni się bardzo poważnie od struktury przedwojennej. Rosja 
i jej satelici są dzisiaj dominującymi partnerami w obrotach to­
warowych Polski z zagranicą. 

Udział Niemiec - przed wojną głównego kontrahenta, któ­
rego udział wynosił 1/4 w ogólnym wywozie i przywozie - jest 
dzisiaj drugorzędny, chociaż wymiana z so..viecką strefą Nie­
miec nie jest bez znaczenia i rośnie szybko. 

Stosunki ze Stanami Zjednoczonymi, drugim z rzędu przed 
wojną dostawcą Polski (udział Stanów Zjednoczonych w ekspor­
cie z Polski w 1938 r. wynosił 5,3 %), dzisiaj prawie nie istnieją· 

Z krajów zachodnich jedynie Zjednoczone Królestwo utrzy­
mało wysoką skalę obrotów z Polską, chociaż i w tym wypadku 
udział tego kraju w całokształcie handlu polskiego poważnie 
zmalał. W · 1938 r . Zjednoczone Królestwo zajmowało drugie 
miejsce, jako odbiorca polskiego eksportu, uczestnicząc w 18,2 % 
w polskim wywozie; w 1950 r. zajmowało ono czwarte miejsce, 
odbierając zaledwie 8 % polskiego wywozu. Jako importer Zjed­
noczone Królestwo zajmowało trzecie miejsce przed wojną, ucze­
stnicząc w 1938 r. w II,4 % w polskim przywozie. W 1950 r. 
zajmowało Zjednoczone Królestwo siódme miejsce i partycypo­
wało w 3 % w polskim przywozie. 

Rosja po wojnie nie jest w stanie całkowicie wypełnić tej 
roli, jaką Niemcy i Stany Zjednoczone odgrywały w polskim 
przywozie przed wojną w charakterze dostawców artykułów prze­
mysłowych. Konsekwencją dążenia do wypełnienia tej luki jest 
utrzymywanie się i pewien rozwój obrotów z krajami północny­
mi, przede wszystkim skandynawskimi, a następnie ze Zjedno­
czonym Króle'stwem. 

Nie należy przeceniać udziału Rosji w handlu zagranicznym 
Polski. Jest on bardzo duży, zwłaszcza w porównaniu z okresem 
przedwojennym, nie przekracza jednak około 33 % ogólnej wy­
miany. Wśród krajów satelickich Polska bierze najczynniejszy 
udział w handlu z Zachodem, a ponadtb posiada duże obroty 
handlowe ze swymi bezpośrednimi sąsiadami : Czechosłowacją 
i wschodnimi Niemcami . 

56) Kloczek, Viriasov. Ekollomiczeskoie ... , str. 7. 
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\V kształtowaniu się struktury polskie<Yo handlu w latach 
powojennych można wyodrębnić trzy okr~sy ~ 

. I) Od zakoliczenia wojny do 1947 ~. wymiana odbywała 
Się prawie wyłącznie z Rosją i, w znaczOle mniejszym stopniu, 
ze Szwecją i sowiecką strefą Niemiec . 

. ~) W latach. J947, J948 i 1949 ~andel z Zachodem osiągnął 
!1al'vlększe ro.zmlary,. zarówno w liczbach bezwzględnych, jak 
I w porównaniU z ogołem obrotów z zagranicą. 

3) Od J949 r. , a pr~ede wszystkim począwszy od dru<Yiej 
połowy 1950 r., k.u~czy SIę handel z zachodnią Europą, a w~ra­
sta bardzo powazOle handel z Rosją i z krajami satelickimi. 
Wpłyn~ła ~a to. za.równo planowana integracja gospodarcza blo­
ku sowieckiego, niechęć angażowania się w długofalową współ­
pracę gospodar~zą.z kraja~i z.achodnimi, jak i przeszkody w ha n­
?lu, które wYOlkaJą z napięcia politycznego między Wschodem 
I Zachodem. 

Konkretne dane liczbowe dotyczące integracji systemów go­
spod~rcz'ych. krajów bloku so.wie~kiego są bardzo skąpe. W 1949 
r. p~Jawla Się s~ereg wYPowiedzI, które podkreślają wielkie zna­
czeOle "owocneJ współpracy" i "uzgadniania planów gospodar­
czych" . 

k; ,Z inicjatywy towarzy~za. Stalina st~orzony został taki system sto­
s,!n ow ~ospodarczyc~ z krajami ~e~okraCJI ludowej, który zapewnia brat-
nią wspołpracę, przyjazne uzgadnianie planów gospodarczych" 57}. . 

. O.ficjalnym organem uzgadniania planów jest Rada Wza-
JemneJ PQ?1ocy Gospodarczej 58). 

. . Brak Jednak info~m~cji o iak!ch~olw!e~ konkretnych osiąg­
nl~cl~~h Rady. OdnOSI Się wrazeOle, ze Ole Jest ona niczym wię­
c~J OIZ fasadą, która ma dawać pozory równouprawnienia krajów 
blOrących udzi~ w." uzgadnlani~" planów .gospodarczych. Fak­
tycznym mózgIem 1 faktycznymi ośrodkamI dyspozycji są praw­
dopodobnie odpowiednie organy Gosplanu. 

2. Z.S.S.R. 

d . Etapy ro~woju stosU1:k?w gospodarczych z Rosją odpowia­
aH. wspomOlan{'m powyzeJ trzem okresom. Do końca 1946 r. 

ROSJa była prawie wyłącznym partnerem. Udział jej przekraczał 

~7) A ~ikoian. "Pravda" z dn. 21 grudnia 1949 r. cyt. art. : Gwa­
ranCJa wy/.onania ... , str. 706. 

~loczek, V~iasov .. Ekonomiczeskoie ... , str. l i nast. 
~nge. DWM drog, ... , str. 3 i nast. 

MlllC. Owocna współpraca ... , str. 1098 i nast. 
58) XXXII god wielikoi ... , str. 6. 
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90 % całości obrotów. Wymiana odbywała się w ramach doraź­
nych, krótkoterminowych umów i ograniczała się do przywozu 
z Rosji żywności i niektórych typów podstawowych urządzeń 
przemysłowych i transportowych oraz bawełny. vVywóz obejmo­
wał przede wszystkim węgiel, następnie niektór~ wyroby prze­
mysłowe, jak tkaniny, szkło, papier oraz pewne wyroby hutni­
cze. Już jednak w tym okresie zaczyna się przestawianie polskie­
go przemysłu na rosyjskie dostawy surowców. Podkreśla się 
korzyści, h.-tóre ma przynieść Polsce tego rodzaju struktura han­
dlu, ponieważ pozwoli ona na zaoszczędzenie dewiz zachodnich, 
potrzebnych na zakup dóbr inwestycyjnych e9). 

Rok 1947, początek długofalowych planów uprzemysłowie­
nia Polski, otwiera okres wzmożonego handlu z Rosją w dziedzi­
nie surowców. Dobra inwestycyjne natomiast sprowadzane są 
przede wszystkim z Zachodu . Jeden z autorów krajowych, oma­
wiając sytuację przed urnową ze stycznia 1948 r., pisze : 

"I tak rozwój polskiej produkcji przemysłowej był możliwy w dużej 
mierze dzięki dostawom surowcowym ze Związku Radzieckiego. w których 
sama bawełna zajmowała 55 %. a zboże stanowiło więcej niż piątą część .. . 
Związek. Radziecki jest największym dostawcą surowców dla naszej gos­
podarki" 60). 

W dn . 26 stycznia 1948 r . Polska zawarła umowę handlo­
wą z Rosją. Umowa ta ustaliła ramy współpracy gospodarczej 
na okres 1948-1952. Pomimo, że w pierwszym etapie wykony­
wania tej umowy udział Rosji w handlu Polski był stosunkowo 
mały, w porównaniu z innymi latami powojennymi, to jednak 
zależność polskiego przemysłu od dostaw surowców z Rosji 
była już wówczas całkowita. Autor rosyjski, A. Kozik, podaje 
następujące cyfry, które ilustrują tę zależność i dają pond to pe­
wien pogląd na polski eksport do Rosji 61) . 

UDZIAł. PROCENTOWY ZSSR W HANDLU ZAGRANICZNYM 
POLSKI W 1948 R. 

P rzywóz W Y rW ó z 

Rodzaj tawarów % Rodzaj tawarów % 

Ogółem 24 ~ółem 22 
Ruda żelazna 43 ęgiel i koks 29 
Ruda manganowa i Żełazo i stal 15 

chromowa 100 Cynk 50 
Bawełna 72 Cement 47 
Zboża 57 Wyroby włókiennicze 69 
Produkty naftowe 45 Cukier 55 

59) Rubinsztajn. Plan .... str. 27 i nast. 
60) Julian Rataj. W szóstą rocznicę sojuszu polsko·radzieckiego. " Zy­

cie Gospodarcze". Nr 9(129). 1961. str. 512. 
61) Kozik. Piat' /iet.. . , str. 3. 
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Umowa z 1948 r. w swym pierwotnym sformułowaniu prze­
widywała znacznie większy udział surowców niż dóbr inwesty­
cyjnych w imporcie z Rosji . Jednak już wówczas rozpoczynają 
się dostawy kompletnych urządzeń fabrycznych . "W ramach 
tej umowy otrzymała Polska kompletne urządzenia dla budują­
cej się Nowej Huty pod Krakowem ... również urządzenia dla 
30 % zakładów produkcyjnych przemysłu chemicznego" 62). 

Prawie równocześnie z zawarciem umowy ze stycznia 1948 
r. zawarto porozumienie o pożyczce rosyjskiej w wysokości 45G 
mi!ionów dolarów na zakup sprzętlL inwestycyjnego 63) . 

Zaostrzenie przez kraje zachodnie ograniczeń w dziedzinie 
handlu z blokiem sowieckim zmus iły Polskę do zwiększenia do­
staw inwestycyjnych z Rosji. Podpisany w Moslnvie w dn. 29 
czerwca 1950 r. protokół przewiduje zwiększenie w latach 195 I 
i 1952 obrotu towarowego o 35 % w porównaniu .z poziomem 
przewidzianym na te lata umową z 1948 r. Dodatkowy proto!,ół 
z marca 1951 r. rozszerzył poważnie kontyngenty na' rok 195164). 

Długoterminowe kredyty udzielane przez Rosję związane 
są z konkretnymi dostawami i pokrywają zaopatrzenie w sprzęt 
kilkudziesięciu kluczowych obiektów Planu Sześcioletniego . Po­
nadto "spłaty kredytów są w ten sposób rozłożone, że w zasadzie 
będą dokonywane p rzez Polskę drogą dostaw towarowych po­
chodzących z produkcji zakładów, wybudowanych w oparciu 
o radzieck ie dostawy urządzeń" 6~). 

R osja, dostarczając 50 % importowanych dóbr inwestycyj­
nych, w wyniku tych układów staje się głównym dostawcą sprzę­
tu przemysłowego. Dla niektórych gałęzi przemysłu procent ten 
jest znacznie większy, na przykład w "hutnictwie i chemii osią­
ga około 7S %" 66). 

Na przywozie z Rosji opiera się rozbudowa przemysłów: 
włókienniczego, metalowego, tłuszczowego, maszyn, narzędzi 
rolniczych i urządzeń budowlanych 67). 

Mieliśmy już okazję omówienia znaczenia sowieckich do­
staw surowcowych i niektórych rodzajów żywności. 

"W labach Planu Sześcioletniego dostawy z ZSRR zboża, rudy że­
laznej, rudy manganowej, produktów naftowych, olejów roślinnych , apaty­
tów, bawełny, lnu, kauczuku, tarcicy, metali kolorowych stanowią za-

62) Matuszewski. U podstaw ... , str . 1103. 
63) Minc. Bilans ... , str. 5. 
64) Rataj. W szóstą rocznicę ... , str . 511. 
A. Kozik. Szestilietnij plan podioma narodno-vo khoziaist-vu polskoi riu­

publiki . "VniesZDiaia Torgovlia", Nr 3, Moma, 1951 str. 15. 
65) Paweł Szafran. Pomoc ZSRR w socjalistycznym uprzemyslowieniu 

Polski. "Zycie Gospodarcze", Nr 20(140), 1951, str. 1105. 
66) Szafran. Pomoc ZSRR ... , str. 1106. 
67) Inż. Michał Dichter. Rozwój i perspektywy stosunków handlowych 

między ZSRR a Polską Ludową . "Zycie Gospodarcze", Nr 21,1949, str. 902. 
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$adniczą część importu tych artykułów, dochodzącą do 100 % danej gru­
py" 68). 

układy z lat J948, J950 i J95J nie ograniczają się do wy­
miany towarowej. 

"For:my. współpracy ekonomicznej ZSRR i krajów demokracji ludowej 
są szerokie .1 r~ż~rodne. ;Formy te obejmują handel zagNlJliczny i współ­
pracę v: dZledz!nIe rozwoJu przemysłu, pomoc naukowo-techniczną i przy­
zna~ame kr~ytów, ,~spólną ?udowę przedsię~iorstw i wymianę doświad­
~zen produkcYJnych, sClsłą wspołpracę w szkoleniu kadr, wspólną eksploatację 
I wykorzystanie bogactw naturalnych ..... 69). 

. Ekipy sowieckie zatrudnione są przy planowaniu i mon­
tazu ':lr~ądzen przemysłowych 70). Dostawy rosyjskie są znacznie 
bar~~leJ r~klamow.ane niż odpowiadający im wywóz polski do 
~OSJl. Wiadomo Jednak, że obejmuje on dostawy Jokomotyw 
I wagonów kolejo:vych, niektó:ych wyrobów hutniczych (rur itp.), 
wyrob?w. bawelnJa~ych, wełDIanych, cementu, szkła, itp. oraz, 
oczywlś~~e, węgla I c~kru 71). Coraz .większy odsetek polskiej 
produk~JI. prz.emysł~)\veJ ekspor.t<?wany Jest do Rosji, czy to w ra­
mach blezące) ~ymlany, c~y. tez Jako splata pożycze~. P?d wzglę­
dem wartoścI pierwsze miejsce w tym eksporCie zajmuje węgiel 
następnie wyroby włókiennicze 72). ' 

Zawarta w J95J r. umowa, która ustaliła rozmiary i cha­
rakte: handlu z ZSSR w latach J953-1958, przewiduje wzrost 
średnleg? ro~zneĘ"o obrotu towarowego o 60 % ponad poziom 
faktYCZnie os!ągnlęty w latach J948-J950. W imporcie z Rosji 
40 % s.tanowlć będą d?stawy inwestycyjne. Równoczesne poro­
zumienIe . o długoterm.mowyc~. kredytach przewiduje pożyczkę 
dla Polski w wysokOŚCI 400 milionów rubli 73). 

Jak widać z powyższych danych, rola Rosji w handlu Pol­
ski ma dzisiaj znaczenie dominujące. W dziedzinie dostaw su­
rowców i żywności jest ZSRR, z pewnymi wyjątkami, wyłącz­
ny~ kontr~entel11 .. \\1 odniesieniu do dó~r inwestycyjnych na­
tomiast, mimo całej reklamy towarzyszącej przywozowi ~}'ch to­
warów z Ro.sji, dost~:vy sowiecki~ s~anowią jedynie 50 % ogółu 
prz~wozu tej kategorJl. W pew~eJ mierze zapotrzebowania urzą­
?zen prz~mys~owych zaspo~apne są przez Czechosłowację 
I wschodnie Niemcy. Reszta Jeszcze ciągle przychodzi z Zacho­
du, przede wszystkim ze Szwecji. 

Om.awiany po:vy~ej, prz!bliżony rachunek dotyczący cen 
w poJsJom przywozie I wywozie w Jatach 1937, J948 i J950 (Za-

68) Matuszewski. U podstaw .. . , str. 1103·1104. 
I. Pisariec. Uspiechi norodno·diemokraticzeslwi Polszi. "Vniesznaia Tor· 

govlia" . Nr 8, Moskva, 1951, str. 5. 
69) Minc. Owocna współpraca ... , str. 1099. 
70) Szafran. Pomoc ZSRR ... , str. 1105. 
71) Dicbter. Rozwój i perspektywy .. . , str. 902. 
Kloczek Viriasov. Ekonomiczeskoje ... , str. 6. 
72) Werner, Tempo rozwoju ... , str. 337. 
73) RaŁaj. W szóstą ... , str. 512. 
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łącznik II), jak również przewartościowanie rubla, wsk~zują, że 
dostawy sowieckie są kosztowne, natomiast eksport polski do R?­
sji uzyskuje ceny niższe niż podobny eksport na Zachód. StOpDI~ 
tej eksploatacji nie można, niestety, oszacować. Nie jest tez 
możliwa ocena wpływu ograniczenia handlu z Zachodem na pla­
ny uprzemysłowienia i stopnia, w jakim udało się zastąpić dosta­
wy zachodnie importem z Rosji. 

3. KRAJE DEMOKRACJI LUDOWEJ 

Z pozostałych krajów bloku sowieckiego - poza Rosją 
jedynie Czechosłowacja i wschodnie Niemcy biorą poważniejszy 
udział w handlu z Polską. Udział bałkanskich członków bloku 
sowieckiego, jakkolwiek znacznie większy niż przed wojną i ro­
snący z roku na rok, jest jednak ciągle jeszcze bardzo mały. 
Handel z Chinami zwiększył się parokrotnie po dojściu do władzy 
komunistów, jednak w skali ogólnej jest prawie bez znaczenia. 

W handlu z Czechosłowacją i wschodnimi Niemcami Pol­
ska spełnia przede wszystkim rolę dostawcy surowców przemy­
słowych i, w znacznie mniejszym stopniu, żywności. Ponadto, 
w ramach współpracy gospodarczej bloku sowieckiego Polska 
eksportuje do tych krajów niektóre wyroby przemysłowe. 

W pierwszej połowie J948 r. Czechosłowacja wysunęła się 
na drugie miejsce, jako partner w polskim handlu zagranicznym, 
dostarczając sprzęt fabryczny i wyroby lekkiego przemysłu, prze­
de wszystkim: obuwie, samochody, traktory, wyroby chemicz­
ne i farmaceutyczne oraz kaolin. Z Polski sprowadza ona prze­
de wszystkim węgiel i żywność, a następnie niektóre wyroby hut­
nicze i wagony oraz kupuje energię elektryczną· Długotermino­
wa umowa przewiduje wzrost obrotów w latach 1951-1955 
o 50 % ponad poziom z lat 1948-1950 7~). 

W latach 1948-1950 Polska zawarła z Czechosłowacją sze­
reg umów o współpracy gospodarczej, wykraczającej poza ramy 
zwykłej wymiany towarowej. Przewidują one wspólną budowę 
szeregu przedsiębiorstw, elektrowni w Dworach, zakładów włó­
kienniczych, skórzanych i innych 75). . 

Ponadto "Polska i Czechosłowacja zawarły umowy o koor­
dynacji planów produkcyjnych w celach lepszego zużytkowania 
zasobów"-obejmujące, między innymi, wspólną konstrukcję wę­
glowo-metalurgicznego kombinatu na podstawie Ostrowsko­
Karwinskiego i Sląskiego zagłębi węglowych 76). Zawarto też 

74) Rubinsztajn. Ekonomika ... , str. 8. 
Kujbyszew. Ekonomiczeskoje ... , str. 15 i nast. 
75) L. Pietrov. Stroitielstvo socialisticzeskoj ekonomiki v stranach na­

I'odnoj diemokratii. "Planovoje Khoziaistvo", Nr 4, Moskva, 1949, str. 82. 
76) V. Kostovskaia. Socialisticzeskaia industrializacja jewropejskich 

stran narodnoi diemokratii.. "Planovoje Kboziastvo", Nr 6, Moskva, 1950, 
str. 84. 
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porozumienie w sprawie wspólnego korzystania z Odry i port~ 
~ Szczecinie. Tranzyt czeski odgrywa poważną rolę w wyzyska­
nIU polskiego transportu morskiego i kolejowego 77). 

Odnosi się wrażenie, że w handlu Polski z Czechosłowacją 
występują dwa, w pewnym sensie niezależne, elementy. Z jed­
~ej strony - normalna wymiana między sąsiadami o uzupełnia­
Jących się do pewnego stopnia gospodarkach, wymiana, któTa 
będzie rosnąć w miarę wykonywania planów integracji gospo­
darczej tej części Europy, z drugiej zaś strony, że rolą Polski 
jest zaopatrywanie Czechosłowacji w surowce przemysłowe i żyw­
ność, konieczne z punktu widzenia wypełnienia przez ten kraj 
poważnych dostaw przemysłowych do Rosji . Charakterystyczne 
jest, że stopień przestawienia się z handlu z Zachodem na handel 
z krajami satelickimi, a przede wszystkim na eksport do Rosji, 
jest znacznie większy w odniesieniu do Czechosłowacji niż do 
Polski. 

Cyfry publikowane przez Narody Zjednoczone nie pozwa­
lają, niestety, na rozróżnienie pomiędzy hanulem z Niemcami 
zachodnimi i Niemcami wschodnimi . Istnieją jednak niespraw­
dzone dane, dotyczące handlu Polski z sowiecką strefą Niemiec 
w latach 1949 i 1950. Wynika z nich, że skala obrotów z Niem­
cami wschodnimi jest duża i rośnie gwałtownie . Polska jest, po 
Rosji, drugim z kolei partnerem handlowym tego obszaru . 

KAN DEL WSCHODNICH NIEMIEC Z POIJSKĄ I ZSSR 
W CENACH BIE2:ĄCYCK I W MILIONACH DOLARóW 78) 

Kraj i:k,0rtujqcy 
Przywóz Wywóz 

wzgl. sportujący 
1949 1950 1949 1950 

Polska 70 120 46 66 
ZSSR 122 152 61 95 

W 1950 r. import polski z N iemiec wschodnich składał się 
w 80 % z wyrobów przemysłowych i półfabrykatów . Eksporto­
wano zaś węgiel, koks, żelazo i stal oraz żywność . Podobnie jak 
z Czechosłowacją Polska podpisała w 1950 r. umowę w sprawie 
współpracy gospodarczej ze wschodnimi N iemcami 79). 

77) A. Kriukova. Morsko; tran.8port narodno-dicmokratiazeskoj Polszi. 
"Vnieszna.ia Torgovlia" , Nr 5, Moskva, 1951, str. 5. 

78) UN ECE. "ECOllOmiC Bulletin for Europe", Second Quarter, 1951, 
str. 98. 

79) Baturin. Ekonomiczeskoje ... , str. 4. 
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W 1951 r. obroty Polski z tym obszarem wzrosły ponownie­
i w pierwszej połowie roku odbywały się już na skalę o 45,5 % 
większą niż w pierwszej p~owie 1.950 .r. SO)~ . 

Węgiel, zarówno kamienny Jak. I ~r~natny Je~t ~łównym 
artykułem polskiego wywozu .do SOWieckieJ strefy N Ier~llec, któ­
rej własne zasoby węgla są zn~{Qme. Wobec w:str~Yn:anIa w 1949-
r . importu z Niemiec zachodnIch, Polska staje SIę Jedynym do­
stawcą . Przedwojenne zapotrzebowanie węgla tego obszaru wy­
nosiło ponad 8 milionów ton rocznie 81) . 

4. ZACH ó D 

Wymiana z krajami leżącymi poza sowiecką strefą wpły­
wów odgrywa ciągle jeszcz~ poważną rolę w życiu g<.>sp?dar~zym 
Polski, choć - ze zrozumiałych względów - wynllame tej na­
daje się mało rozgłosu zarówno w Polsce, jak i na Zachodzie. 
Znaczenie tej wymiany widoczne jest z poniższego zestawie­
nia 82) . 

UDZIAł.. PROCENTOWY W HANDLU Z AGRANICZNYM POLSKI 
W 1948 R. 

Przywóz Wywóz 
Grupy krajów 

1938 1948 1938 1948 

Blok sowiecki 7,7 41,7 6,9 37,\ 
Stany Z jednoczone i kraje 

objęte Planem Marshalla 65,2 43,0 77 ,5 49,2 
Pozostałe kraje 27,1 15,3 15,6 13,7 

100,0 100,0 100,0 100,0 

W 1950 r. znaczenie handlu z Zachodem zmalało, jednak 
wymiana z krajami nie-komunistycznymi stanowiła jeszcze 45 % 
ogólnej wartości handlu 83). 
. W ujęciu ilościowym wymiana z Polską i pozostałymi kra­
Jami Europy wschodniej i środkowej stanowi bardzo małą część 
ogólnych obrotów zagranicznych nawet najbardziej czynnych 

80) N. Baturin, J. ł.fiedviedkov. Raz'lJitie ekonomiki GUrmanskoj die­
mokraticzeskoj riespubliki. "Vniesznaia Torgovlia", Nr 10, Moskva, 1951 .. 
str. 14. 

81) Bieńkowski. Obraz eksportu ... , str. 898. 
82) N. Ivanov. R4z'lJitie ekonomikii i tlnieszno; torgoTJli 11tran narodnof 

diemokratii. "Vniesznaia Torgo'Vlia.", Nr 10, Moskva, 1949, str. 6. 
83) Kozik. Sześcioletni plan ... , str. 15. 
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w tym handlu krajów zachodnich, Zjednoczonego Królestwa 
i zachodnich Niemiec 84). W zakres~e poszczególnych towarów 
znaczenie dla Zachodu dostaw polskich jest większe, a w~z:lkie 
możliwości rozwinięcia niedolarowych źródeł surowców l zyw­
ności nabierają specjalnej wagi w świetle obecnych kryzy.só,,: 
bilansów płatniczych 85) . Jednak kierunek nadawany roZWOJOWI 
gospodarczemu krajów Europy sowiec~i~j p:zez ich rządy i. i<:h 
polityka w stosunku do rolmctwa zmmejszają bardzo powazme 
potencjał eksportowy "demokracji ludowych" w zakresie pro­
duktów rolnych 86). Tendencja ta występuje w wypadku Polski 
w równym, a może nawet silniejszym stopniu niż w innych kra­
jach tej części Europy 87). Jedynie w dziedzinie uszlachetnionych 
produktów żywnościowych Polska odgrywa jeszcze istotną, choć 
drugorzędną rolę na rynkach europejskich, szczególnie angiel­
skim 88). 

Wypowiedzi autorów komunistycznych z okazji n}edawnej 
Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej w Mos~wle kładły 
stosunkowo mały nacisk na możliwości z~iększema eksf?Ortu 
rolnego i leśnego, mimo, że na ogół przecemały one. potenCjalną 
rolę Polski w handlu europejskim. Ciekawe było tez podkreśla­
nie znaczenia Polski jako chłonnego rynku dla przemysłowych 
nadwyżek Zachodu w dziedzinie ~óbr .zarówno inwestyc~jnych, 
jak i konsumcyjnych 89). To ostatme miało J;>rawdop.odobI.lle zna­
czenie czysto propagando~e. Jak dotą?, .m~ pOWZI~tO. za~ny~h 
konkretnych kroków w kierunku pO?OleSlema, wybltme mS~l~­
go, poziomu importu dóbr konsumcYjnych z E~ropy ~achodmej. 
Wydaje się ponadto, że podkre~lanie znaczema krajó,:v blok~ 
sowieckiego jako rynków zbytu Jest w znacznym stopmu wym­
kiem doktrynalnej o:eny s~tuacji gos~oda:cz:j krajów "kapit.~~ 
listycznych ", opartej na wierze w "meumkmone sprzecznoścI 
i stałą groźbę nadprodukcji 90). 

Głównymi kontrahentami Polski w handlu z Zachodem są 
kraję skandynawskie j Zjednoczone Królest",:,o. W latach 1948 
i 1949 Polska handlowała na stosunkowo duzą skalę z pozosta­
łymi krajami zachodniej Europy. Głównym artykułem eksporto-

84) Trade with the C01n1nullists. "The Economist", London, 1 Sep· 
tember 1951, str. 488 i nast. 

85) Trade Between East and West. "The Economist", London, 18 Sep· 
tember, 1948, sh·. 446 i nast. 

86) Food from Eastern Europe. "The Economist"" London, 17 July 
1948, str. 103 i nast. 

87) Rubinsztajn. Plan ... , str. 27 i nast. 
88) UN EOE. Recent Development in Tradc Between Eastern and 

Western Europe. "Economic Bulletih for Europe" , Second Quarter 1951, 
str. 49 i nast. . 

89) Obalasińslri. Możliwości wkladu Polski ... , str. 494 i nast. 
Wolyński. Możliwości i perspektywy ... , str. 554. 
90) Y. Kotkovsky. Expansion ot Ecollomic Relations - lts E//ect on 

Employment in Capitalist Countries. "Prpblems of Economics" (angielskie 
wydanie pisma "Voprosy Ekonomikii"), Nr 3, Moskva, 1952, str. 29 i nast. 
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wym Polski był węgiel. Restrykcje w dziedzinie handlu z kraja­
mi bloku sowieckiego ograniczyły poważnie rozmiary tej wy­
miany. Natomiast ogólne obroty ze Szwecją i Zjednoczonym 
Królestwem, które odbywają się w ramach długoterminowych 
umów, ucierpiały stosunkowo niewiele 91). 

W handlu ze Zjednoczonym Królestwem Polska eksportuje 
przede wszystkim uszlachetnione produkty rolnicze, nabywa zaś 
pewne rodzaje sprzętu przemysłowego i środki transportu 9'2). 

\Varto jeszcze raz wrócić do sprawy nadwyżek dewizowych 
uzyskiwanych przez Polskę. Otóż, te~o rodzaju nadwyżki Pol­
ska otrzymuje stale w handlu ze Zjednoczonym Królestwem. 
Nadwyżki te (w funtach szterlingach) stawiane są - jak już 
wspomniałem - do dyspozycji bloku sowieckiego, a ściślej mó­
wiąc - ZSSR. Charakterystyczny jest z tego punktu widzenia 
nacisk, jaki delegacja polska kładła w rokowaniach handlowych 
ze Zjednoczonym Królestwem, na klauzule, które zapewniałyby 
możność użycia nadwyżek szterlingowych na opłacenie importu 
z innych krajów bloku szterlingowego, a również z niektórych 
krajów spoza tego bloku. 

Handel ze Szwecją i pozostałymi krajami skandynawskimi 
ważny jest dla obu sfron. Szwecja, która nie jest członkiem 
NATO, stosuje łagodne restrykcje w dziedzinie wywozu do kra­
jów bloku sowieckiego. \V poważnym stopniu uprzemysłowie­
nie Polski zależy od szweckich dostaw takich kluczowych towa­
rów, jak łożyska kulkowe, czy sprzęt elektrotechniczny. Ciągle 
jeszcze ważny jest przywóz szweckiej rudy żelaznej. Wydaje się 
jednak, że ewentualne zwiększenie brytyjskiego i zachodnio-nie­
mieckiego wywozu węgla pozbawiłoby Polskę tego ważnego źró­
dła dostaw 93). W chwili obecnej sytuacja Polski wobec krajów 
skandynawskich jest silna i wykorzystuje six ją w pełni, włącz­
nie do uzyskiwania pożyczek towarowych 94). 

Handel z Finlandią należy traktować osobno wobec szero­
kich i skomplikowanych stosunków gospodarczych tego kraju 
z Rosją. Handel ten jest na dużą skalę i uniknął ogólnego skur­
czenia się wymiany z krajami nie-satelickimi po 1949 r. Multi­
lateralna umowa rosyjsko-polsko-fińska zawarta w J949 r. 95) 

przewidywała eksport polskiego węgla do Finlandii na sumę 
80 milionów dolarów w zamian za rosyjskie dostawy wyrobów 
przemysłowych. 

W latach 1948 i 1949 r. handel z Francją i Włochami był 
stosunkowo bardzo ożywiony . Do wymiany tej przywiązywano 
duże znaczenie, miarą czego może być fakt, że Polska podjęła 

91) "Tbe Economist", London, 9 December 1950, str. 991. 
92) "Tbe Economist", London, 20 March 1948, str. 475. 
93) Swedish OTe... "The Economist", str. 1588 i nast. 
94) Sweden's Trade ... , "The Economist". str. 757 i nast. 
Wolyński. Możliwości .... str. 554 i 555. 
95) XXXII god Vielikoj ... , str. 7. 
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się płacić odszkodowania za upaństwowioną własność francuską 
w kraju 96). 

Wymiana ze Stanami Zjednoczonymi, bardzo ważna przed 
wojną, przede wszystkim na odcinku importu do Polski, dzisiaj 
właściwie nie istnieje. "Ve wczesnych latach okresu powojenne­
go Polska wstrzymała już przywóz amerykańskiej bawełny, tra­
dycyjnego surowca polskiego przemysłu włókienniczego. Ogra­
niczenia w dziedzinie eksportu "strategicznego" do krajów sa­
telickich odcięły import wyrobów przemysłowych ze Stanów Zje­
dnoczonych. 

Obroty z innymi krajami pozaeuropejskimi są małe, zarów­
no w skali bezwzględnej, jak i w pon?wnaniu z okresem przed­
wojennym. Polska występuje na tych rynkach w pierwszym rzę­
dzie jako importer juty, kauczuku, bawełny itp. W 1951 r. Pol­
ska była . piątym z kolei nabywcą w zakresie eksportu z Paki­
stanu 97). Czynione są wysiłki w celu zwiększenia polskiego eks­
portu do tych krajów 98). 

, 
Tadeusz I. MI..TUSZEWSKl 

96) Jerzy Poznański. Po/.$ko-!rancuskie uklady gospodarcze z 1948 roku. 
"Zycie Gospodarcze". Nr 9. 1948. str. 886 i nast. 

97) "Week:ly Pakistan News". London. 22 March 1952. str. 4. 
98) Minc. Bilans gospodarczy ...• str. 5. 
Wolyński. Możliwości ...• str. 664 i nast. 
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ZAŁĄCZNIK STATYSTYCZNY 

l. UDZIAŁ HANDLU ZAGRANICZNEGO W DOCHODZIE 
NARODOWYM 

TABLICA I. 

DOCHÓD NARODOWY NIETTO PO CENACH BIEtĄCYOH 
W MILIARD.ACH ZLOTYCH 99) 

1938 1948 1949 

19.8 1.930,0 2.220,0 (plan) 

Europejska Komisja Ekonomiczna Na.rodów ~jedno"czonych 
opublikowane przez siebie dane w ~prawle p.olsklego dochodu 
narodowego oparła na źródłach polskich., dodając s.zacu~ek war­
tości usług, który nie został uwzględOlony. w oblIczeOlach pol­
skich. To uzupełnienie miało na celu uzyskaOle sza~un.ku dochodu 
narodowego Polski na tych samych zasadach, na JakIch dokony­
wany jest on na Zachodzie. 

T A B L I C A 2. 

DOCKÓD NARODOWY I HANDEL ZAGRANICZNY W CENACH 
BIEtĄCYCH I W MILIONACH DOLARÓW 1(0) 

Wyszczególnienie 1938 1948 1949 

Dochód narodowy 3.762 4.825 5.540 
Przywóz 231 515 687 
Wywóz 223 529 643 

Przywóz w % % dochodu 
6,14 10,67 12,40 narodowego. 

Wywóz w % % dochodu -
narodowego 5,92 10.94 11,60 , 

99) UN ECE. E conomic Survey ot Europe in 1949. Geneva, 1950, 
str. 273. 

100) UN ECE. "Economic Bulletin for Europe". Becond QlIarter 1951, 
Table XXII. 

Kozik. Piat' liet ... str. 3. 



382 TADEUSZ I. MATUSZEWSKI 

Pragnę zaznaczyć, że dane w złotych przeliczałem według 
następującej stopy: 

J938 r. - J zł = $ 0,J9. 
J948 r. i J949 r. - 1 zł = $ 0,0025. 

Obliczenie, oparte na cenach z 1937 r., a nie na cenach bie­
żących, daje podobne wyniki . W obliczeniu, opartym na cenach 
z J937 r. występują - w porównaniu do obliczenia, opartego na 
cenach bieżących - dwie, neutralizujące się do pewnego stopnia 
różnice. Z jednej st rony, dane dochodu narodowego, przyjęte 
w obliczeniu po cenach z roku J937, nie obejmują wartości usług, 
co zwiększa procentowy udział handlu zagranicznego w docho­
dzie narodowym . Z drugiej jednak strony, ceny w handlu zagra­
nicznym rosną na ogół szybciej n iż ceny ogółu składników do­
chodu narodowego, tak, że rachunek w cenach z roku 1937 
zmniejsza z kolei. procentowy udział handlu zagranicznego. 

vVobec wspomnianej ju ż powyżej różn icy we wzroście cen 
wywozu i cen przywozu, powstaje poważna rozbieżność m iędzy 
udziałem handlu zagranicznego w d~chodz ie narodowym mierzo­
nym na podstawie danych dotyczących importu, a tymże udzia­
łem mierzonym na podstawie danych, które odnoszą się do eks­
portu . Obliczenia takie dają następujące rezultaty : 

T A B L I C A 3. 

UDZIAł.. HANDLU ZAGRANICZNEGO W o.OCHODZIE 

NARODOWYM W PROCENTACH 101) 

1948 1949 1950 

Przywóz 10 10 II 
Wywóz 6 7 7 

Należy zaznaczyć, że obliczenie dochodu narodowego w 1950 
r. zostało oparte na informacji, że dochód narodowy w 1950 r. 
był o 21 % wyższy od dochod u w 1949 r . Dane odnoszące się do 
1949 r. zostały opublikowane. 

101) Rocznik StatystycznY 1949. Warszawo.. 1950. str. 27. 
"Btatistical News". Nr 1. 1951. s.tr. 3 oraz Nr 3; 1951 str. 11. 
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II. CENY PRZYWOZU I WYWOZU 

T A J3 L l C A 4. 

383 

HANDEL ZAGRANICZNY W CENACH Z 1937 R. ORAZ W CENACH 
BIEtĄCYCH W MILIONACH DOLARÓW 

(Lata : 1937, 1948 oraz 1950) 102) -
P rz y w ó z W y w Ó z 

1937 1948 1950 1937 1948 1950 

W cenach z 1937 
w milionach do-
larów 239 346 521 227 216 309 

W cenach bieżą-
I~~~ cych w milio-

529 nach dolarów 239 515 844 227 63 1 

T A B L I C A 5. 
WSKAtNIK HANDLU ZAGRANICZNEGO (1937 = 100) 
OPARTY NA DANYCH, ZAWARTYCH W TA8LICY 4 

P r z y W Ó z W y UJ Ó z 

1937 1948 1950 1937 1948 1950 

Ilość 100 144 218 100 95 136 
Wartość 100 225 353 100 223 278 

T A B L I C A 6. 
WSKAt NllK CEN PRZYWOZU I WYWOZU I "TERIMS OF TRADE" 
(tj. wskaźnik cen przywo:l!u podzielony przez wskaźnik cen wywO:l!1ł 

i pomndżony pr zez sto) 

1937 

Ceny przywozu 100 
Ceny wywozu 100 
"T erms of Trade" 100 

102) "Btatistical News" • Nr 3. 1951. str. 11. 
Kozik. Piat· liet .. . . str. 3. 

1948 1950 

156 162 
245 204 

64 . 79 

UN ECE. "Economie Bulletin for Europe" • Becond Quarter 1951. 
Table XXII. 
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Znaczenie "Terms of Trade" jest następujące : w 1948 r. 
trzeba było wywieźć za granicę o 36 % mniej towarów niż w 1937 
r. dla uzyskania tej samej ilości przywozu, a w 1950 r. o 21 % 
mniej. 

III. WYDOBYCIE RUDY ŻELAZNEJ 

W 1949 r. "Wiadomości Statystyczne" przestały ogłaszać 
. dane ilościowe wydobycia rudy żelaznej. Podają one natomiast 
odpowiedni wskaźnik, który w 1950 r. osiągnął 113 (1949 
= 100) 103). Według ostatnich danych ilościowych wydobycie ru­
dy w pierwszych 9 miesiącach 1949 r. wyniosło 506.801 
ton 101,). Zakładając tę samą skalę wydobycia w pozostałych 
3 miesiącach roku, wydobycie w 1949 r. oSiągnęło 658 tys. ton, 
a więc około 750 tys. ton w roku 1950. 

IV. UDZIKŁ WYWOZU W PRODUKCJI 
WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 

W 1950 r. produkcja tkanin bawełnianych wyniosła 69 tys. 
ton, tkanin wełnianych 31 tys. ton \IV tymże roku wywóz w dzia­
le "surowce włókiennicze i wyroby z nich" wyniósł 23 tys. 
ton 1(5). 

Powyższe liczby dają stosunek eksportu do produkcji jak 
1:4· Wydaje się jednak, że stosunek wyrobów bawełnianych do 
wełnianych jest wyższy w eksporcie niż w produkcji, tak, że w od­
niesieniu do wyrobów bawełnianych stosunek 1:3 byłby praw­
dopodobnie słuszniejszy. Ponadto, za przyjęciem stosunku po­
między I :4. a 1:3 przemawia następujące rozumowanie. Produk­
cja tkanin bawełnianych w 1950 r. była o 7 % wyższa niż 
w 1949 r. 106). Wobec tego, że eksport występuje później niż 
produkcja, bardziej właściwe jest porównywanie eksportu w da­
nym roku z przeciętną produkcji w tymże roku i \V roku poprzed­
nim. 

103) "Statistical News" , Nr l, 1951, str. 1. 
104) "Wiadomości Statystyczne", Zeszyt 24, 1949, str. 286. 
105) "Statistical News", Nr 3, 1951, str. 4, 5 i 10. 
106) "Statistica.l News': ' Nr l, 1951, str. 1. 
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UZUPEŁNIAJĄCE TABLICE STATYSTYCZNE V. 

T A B L I C A 7. 

HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI W MILIONACH ZLOTYCH 
W ClENACH Z ROKU 1937 Z PODZIALEM 

NA DZIALY TOWAROWE 107) 

P r z y W Ó z W y w Ó z 
Działy tOWarowe 

1937 1950 1937 1950 

Ogółem 1.254 2.742 1.195 1.628 
l. Wytwory pochodzenia 

roślinnego 108 133 '140 57 
2. Zwierzęba żywe i wy-

twory pochodz. zwierz. 34 26 204 215 
3. Wytwory pochodz. mi-

neralnego 61 282 233 575 
4. Woski, tłuszcze, oleje 

pochodz. roś!. i zwierz. 
oprócz osobno wymle-

37 I 2 nionych 22 
5. Przetwory spożywcze, -

911 73 tytoń 43 53 
6. ~rzetwory chemiczne 

335 35 107 11 67 
7. S óry, futra, wyroby 

99 93 32 7 skórzane 
8. Surowce włókien. i wy· 

348 364 89 154 roby z nich 
9. Kauczuk, surogaty i wy-

80 2 2 roby z nich 23 
10. Drewno, korek i wyro-

53 202 58 by z nich itp. 6 
11. ~ier i wyroby z niego 26 51 8 12 
12. yroby kamieniarskie, 

18 3 30 ceramiczne i szklane 13 
13. Metale nieszlachetne i 

235 138 143 wyroby z nich 203 
14. Maszyny. aparaty, 

8 31 sprzęt elektrotechn. 118 536 
15. Srodki transportowe 43 344 1 155 
16. Wagi, narzędzia, instru-

mc:nty. i aparaty precy-
28 92 2 4 Zy)ne Itp. 

17-21. Różne 14 11 7 3 

107) "Statistical News" , Nr 3, 1951, str. 11. 

25 
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T A B oL l C A 8. 

WYWÓZ WĘGLA KAMIENNEGO Z POLSKI W 1950 R. 

W TYSIĄCACH TON 108) 

. 
K T a j e tY3. tcm 

-
Szwecja 2.509 
Dania 1.644 
Norw~ia 490 
Finlan ia 11.188 

Kraje skandynawskie (,azem 5.831 

Niemcy Zachodnie 210 
Francja 669 
Belgia 44 
Holandi<ll 71 
Austria 

, 1.472 
Irlandia 195 
Portu~alia 60 
Włoc y (z Triestem) 1.242 
Szwajcaria 179 

Europa zachodnia i południowa razem 4.144 

Czechosłowacja 3.621 
Niemcy Wschodnie 2.815 
Węgry 100 
.. Inne" (prawie wyłącznie ZSSR i pozostałe kraje 

satelickie) 9.177 

Kraje satelickie razem 15.713 

Bunkier dla statk6w 510 

RAZEM 26.198 

108) UN ECE. "Monthly Bulletin of Cod 8tatistics", December 1950, 
str. 39 i nast. 
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T A oB L I C A 9. 

UDZIAŁ POL/SKI W PRZYWOZIE WĘGLA DO KRAJÓW PŁN. 

• ZACH. EUROPY W PIERWSZYCH DZIEWIĘCIU MIIESIĄCACH 
1949 R. W TYS. TON 109) 

Kraj importujący Całość przywozu Przyw6z z Polski 

Szwecja 3.742 1.528 
Dania 3.458 1.487 
Norweta 934 494 
Finlan ia 598 424 

Francja . 13.559 1.676 
Holandia 3.307 747 
Włochy 6.979 11.199 
Portugalia 678 35 
Belgia 752 20 
Szwajcaria 1.007 108 
Irlandia 1.295 46 

109) UN ECE. "Economie Bulletin for Europe", Third Quarter 1949, 
January 1950, str. 20. 
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T A B L I C A 10. 

STRUKTURA GEOGRAFICZNA HANDLU ZAGRANICZNEGO 

Przywóz i wywóz w milionach dolarów po cenach bieżących 110) 

Kraj pochodzenia wzgl. Przywóz Wywóz 

przeznaczenia toWaru 1938 1949 1950 1938 1949 1950 --- --- --- --- --- ---
Zjedn. Kr6l., Irlandia 26 -33 21 41 54 54 --- --- --- --- --- ---
Francja 9 35 16 9 38 12 
Holandia 7 19 9 10 25 7 
Belgia i Luksemburg 10 12 8 10 8 7 
Szwajcari'a 5 12 II 5 6 7 --- --- --- -Europa Zach (bez wysp 

brytyjskich) 31 78. 44 34 77 33 - --- --- --- --- ---
. Włochy 6 14 16 12 31 17 
Grecja 1 - - 2 - -
Hiszpania - - - I - -
Portugalia - - - I - -
Turcja 2 4 2 2 5 2 --- --- --- --- ---
Kraje śr6dziemnomorskie 9 18 18 18 36 19 --- --- --- --- ---
Dania 2 16 8 3 311 25 
Szwecja 9 31 32 14 47 36 
Norwejia 2 13 7 3 15 II 
Finlan ia L 9 9 4 18 26 --- --- --- --- ---
Kraje skandynawskie 14 69 56 24 1111 98 --- --- --- --- ---
Niemcy 48 55 136 44 100 81 
Austria 8 II 9 II 19 20 --- ------ --- ---
Niemcy i Austria 56 66 145 55 119 101 --- ------ --- ---
Czechosłowacja 7 50 81 8 50 85 
Rumunia 2 13 22 2 13 22 
Węgry I 12 36 2 12 36 
~u~osł,!-wia 2 5 - I 9 -

u gafla 3 12 15 3 12 12 --- --- --- --- ---
Kraje satelickie ' 

(bez ZSSR i Niemiec 
15 92 154 16 wschodnich) 96 155 --- --- ------ ---

ZSSR 3 225 337 2 135 146 --- --- --- --- ---
Kraje pozaeuropejskie 77 106 69 33 15 25 --- --- --- --- ---

RAZEM 231 687 844 223 643 631 

UWAGA: w o.dniesieniu do niektórych krajó\v powyższe dane oparte 
8~ n~ przypuszcze~a~h, np. dane dotyczf!ce Niemiec są prawie na pewno 
DleśClsłe (porówna] hczby handlu wschodnich Niemiec z Polską. podane 
w tekście). 

Tadeusz I. MATUSZEWSKI 

110) UN ECE. "Economic Bulletin for Europe" , Second Quarter 1951, 
Table X:xn. 
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